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KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

(List od Mniszcha. — Nowiny kijowskie. — Dobre wróżby Stackelberga). 

Z Buhiowa, 7 marca 1781. 

W oczekiwaniu kressu warszawskiego anticipative pisać 
zaczynam do Was. — W Łukowcu u Wojewody czemiechow- 
skiego (Wilgi) doszedł mię list marszałka Mniszcha (z Kijowa), 
z którego wypisuję seąuentia, pod datą 6 Martii. 

>Le Palatin de Russie (Felix Potocki) est arrivć depuis 
»le 3 janvier (jest już z powrotem z Kijowa), tr^s-gai, tres- 
»parlant, tr^s-caressant. II m'a apportć une lettre de TAmbas- 
»sadeur de Kiiow qui presente ses respects k Votre Majestó 
»et dit: L'entrevue ne pouvait ^tre decidće sans le desir de 
>manifester Tamitie que Tlmpćratrice a pour le Roi. Tous les 
>bruits d'entrće de troupes et surtout Tobjet qui devait la 
>motiver sont evanouis. Quand les dótracteurs et les mecon- 
»tents verront le cas que Tlmperatrice fait du Roi, ii est tout 
»naturel que le vertige s'evanouira aussi, et ii me semble qu'il 
»ne faudra, pour vivre heureux et tranquille, que de la phi- 



»losophie et du concert. Le fuik (regiment) de Woroneż e 
• coniiTiande k Smila pour y faire ses humanites (?). 

"Au nombre des bŁtiinents qui composent la flottillefł 
»de Kiiow est un yacht qui vous est destinć, Sire; vous -^M 
»trouverez un appartement comptet , omć avec goOt et ma-^T 
łgnificence. 

•M. de Segur a fait une maladie assez grave. Le prince]ł 
łPotemkin se repand plus qu'a Tordinaire. 11 y a assemblće J 
»altemativement chez la Palatine de Russie et chez Mme Era-rj 
>nicka. Le mari et Tońcie de celle-ci doivenl se rendre soUEtB 
»peu de jours a Eiatocerkiew, et de la ils viendront rendrcg 
łleiirs devoirs k Votre Majesti? k Kaniów. Au reste, la 
»tŁ Kiiow est assez monotone, la cour peu nombrcuse, 
*raffluence des ^trangers moins considćrable que je ne leł 
»croyais. On assure qiie TEmpereur ne 5'y rendra pas. II estił 
»attendu a Leopol le 3 d'avril| ii doit y Hejourner dix jours,] 
>puis ii se rendra a Brody ou ii sarrfitera encore, ensuite iL| 
•doit aller en Tauride si toutefois son mai d'yeux le lui 
»permet«. 

Nie wiem jakie wy tam wróżby ze słów Stackelbergafl 
zrobicie. Moja jest ta : ie powierzchowne grzeczności dla mnicł 
cośkolwiek powściągną przeciwników, ie sejm ordynacyjnjrJ 
wolny, trochę mniej burzliwy, dozwoli troszkę fraszek popra-3^ 
wić, a zresztą że po filozofsku m^ościami kontentować sii 

Mimo takiego sobie wrażenia , graecznym i wesołym po^J 
kazać się tam chcę i spodziewam się. 



(BniAski a 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

1 SIĘ pozyskać oci Impemtorowćj zalecenie do buławy polnej). 



Z WiinUwca . dnia 10 marca ifSj. 
Mam list od Nassaua de 5 , w którym mię upewnia , żeJ 
i ambasador i Potemkin obiecali mu , że Bninski , który jest J 



w Kijowie, nie pozyszcze rekomendacyi do nabycia 1 
polnej koronnej. Ambasador Nassauowi powiadał o liście moini 
do siebie w tej materyi pisanym '). Ambasador w liście swoin 
do Mniszcha, który tu cały czytaJem, przyznaje, że NassaiP 
wielce użytecznie mi ^uiyl u Potemkina. Trzeba, przy ; 
zdrowieniu mem, marszałkowi Raczyńskiemu dać wiedzieć o tem„J 
ie Bniński nic nie wskórał. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

(Wiadonioici od Szcicsiiego Potockiego k Kijowa. — Zaprasza króla 
do Tulciyiia). 

Z Wiiniaiiica. dnia I2 marca tjSj. 

Lubo wczoraj kress ztad do Was wyszedł, jednak judil 
dzisiaj nazbierała się materya do nowego pisania. 
łączę tu kopią listu, który dziś odebrałem od ambasadora. 

Wojewoda ruski przez Mniszcha kazał mię macać czybyml 
się dał mu uprosić, abym po Kaniowie zjechał do Tulczynal 
na Święty Stanisław.'' dodając, że chciałby tam kampamendk.I 
i święcenie chorągwi niedorobionych jeszcze dwóch odprawić,f 
z przyjęciem powaźnem i wielkiemi grzecznościami. Zastano- 
wiłem się nad efektem, który ztad in pubJico będzie wyciskal'1 
i któryby mógł być obrócony przez przeciwników w ] 
jakoby ja ich szukał, a ztad ze szkodą sejmików. Kazałem 
więc odpowiedzieć, ie w Kaniowie dopiero dam rezolucyą.l 
Ale z różnych okoliczności z listu nawet ambasadora (który! 



BarlosiBWici w Znakomitych Mfiat/i FulsIHch XVIII wieku, daje 
monogRilią (ego de Nassau. By) polskim ittdiginą i dla tego 
pewne latnie^cił go ńw historyk w swym pocicie nie snwsze .znakomitych J 
mfżówi. Wszakie wickszem prawem nii my, mogliby go do swoich zaliciyćł 
Moskale, Francuzi i tljszpanie, — O Bnińskim, lakle swego rodzaju doma*! 
wyra Bwantamiku, podaje cieliawą wiadomoSd p. L. Wagner w KanfedeTacyt^ 
Witlke-Poiskit}. Poznań 1862 r. 



^fl 



się już obiecał do Tulczyna) sądzę, że na to jednak wyjdzie, 
te i ja tam być nie uniknę. Spodziewam się atoli potrafić, ie 
to będzie sine dedecore. Tenże wojewoda ruski powiadał tu, 
że pytającemu się jemu cicho Potemkina, czyli mamy się oba- 
wiać nowego zarwania Polski, z afektacya bardzo głośno przy 
świadkach (Potemkin) powiedział dwa razy: póki imperatorowa 
żyć będzie, nie pozwoH ani cala ziemi oderwać od Polski. 
Tenie wojewoda ruski powiedział, że tam w Kijowie wcale 
nie widział apparencyi do wojenni5j imprezy przeciwko Tur- 
kom , i ie ta wielość wojska rossyjskiego , tylko okazałości i 
bezpieczeństwa imperatorowej zdaje się mieć pro objecto. 
Względem owego raportu swego o owych dziesięciu pułkach, 
expiikował się tak: że ten oficer, który w jego przytomności 
do Białejcerkwi przyjechał, miał na piśmie dyspozycyą, którą 
pokazywał, na zakupienie żywności. A to pochodziło z opinii 
Romanzowa, źe ta wielość wojska nie będzie mogła być wy- 
żywiona bez polskiego zboża. Że jednak teraz inaczej się po- 
Itazało. Ze podradu nawet żadnego w Polsce nie uczyniono i 
że już wcale nie słychać o żadnem wnijściu nowego wojska 
rossyjskiego, a że woronezki regiment na rekolekcyą posłany 
jest już actłi do Smiły. Że prawdziwie i exacte mówiąc, rozu- 
mie, ie nad trzy tysięcy osób ob oj ej płci nie wyprowadził 
z Polski ten regiment, i to prawdziwych Moskali, ale że 
zdzierstwa i gw^ty bez końca i miary popełniali, a każdy 
szlachcic byle mógł uprosić ich od siebie wyjście, kwity dawał; 
zaczem komisya owa byłaby bardzo trudna ; i widzę z mowy 
wojewody, że się on spodziewa, że ta komisya evanescet '). 
Że wojewodzina ruska bawi imperatorowa swe mi buffone- 
ryami, to znać z róźnycli relacyj. 

Powiedział i to wojewoda, że w jego obecności, kazania 
dwa razy Potemkin przepowiadał hetmanowi Branickiemu, mó- 
wiąc: -Nie przystoi w stopniu będącemu osobistościami się 
rządzić na robienie psot, o ile okrytemu łaskami królewsldemi.* 



■) Cfr. Hermsnn VI, 520. 



ń 



Korcspoiidencyn krJla z Kicińiiltirn. 

Wojewoda ruski wj^echał ztąd dziś na Tiilc^.yn do Kijowa, 
aby tam na imieniny żony staną) , a potem zaraz ma jecbać 1 
dó Kaniowa, shiśyi królowi jako komendant dywizyjny. Jani I 
■wczoraj doiić długo z nim rozmawiat w grzecznym tonie, alei 
bez wzmianki żadntój o sejmie przeszłym ani przyszłych rzeczach. , 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 
(Rozmowa i Polemkinem). 

Chmastffa). lima 21 marca rjSj. 
Ambasador, książę Potemkin, książę Nassau i hetman Bra-j 
tticki przyjechali tu wczoraj w jednej karecie o piątej po obiedzie, j 
Podzięlcowania moje za wyjście regimentu i obiecane już'l 
w blizkim skutku handlowe nasze awanlaże, i dyssertacye nad I 
mapą chorsońską i wiele nad erudycyami tauryckiemi i plai 

różnych pałaców księcia Potemkina i zamysłami jego I 
fundowania Pijarów w Smile , a w Katerynosławiu akademii, . 
gdzie przy wszystkich sciencyach poważnycJi ma być założone J 

conservatorium muzyczne, na formę weneckich i neapoli- 
tańskich, pod dyrekcya kapelmejstra Sarti : te objekta mówię, 
aaj^ cały wczorajszy wieczór. Ulokowałem ich jak mogłem 1 

oficynie domku biskupiego, w którym sam mieszkam, 
ikttSry jest w swojej małości tak dobrze przybrany, że będę I 
bardzo kontent, jeżeli w Kaniowie będę tak mieszkał jak tu. I 
Zlecam WPanii za dobre , wygodne i obfite co do żywności I 
ii^oszczenie moje tutaj, abyś najuprzejmiej podziękował odemnie 1 
M. księdzu biskupowi kijowskiemu. Przytomni księża; Ostrów- ( 
yd, Pałucki i Stecki są dla mnie wielce grzeczni i przysłuini. 
Księdza Namszewicza sam książę Potemkin zaprosił do 
Kjowa, i wiele i długo w noc już w swojej stancyi bawił sic I 
nim. Poślę go tam z Platerem z Kaniowa. Na wielki tydzień [ 
Kijowa powróci Naruszewicz do Kaniowa, do którego ksiądz ■ 
'^ucki ma mi przysłać kilku księży łacińskich dla obrządków j 
Selkotygod n io wy eh. 
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Wczoraj ambasador nie mógł momentu znaleźć dla osob- 
nego ze raną mówienia. Dzi^ rano przj-szedl do mnie, z oka- 
zywaniem największej poufałości i przychylności. Upewniał 
mnie o wcale dobrej osobistej przyja^.ni imperatorowej dla mnie J 
na dowód czego przytoczył już uskutkowane wyjście regimentu 
i handlowe deklaracye '). Zresztą podał samej imperatorów^] 
pismo to moje, które miało tytuł: tSoukaits du Roi'. 1 
ambassador, ie imperatorowa wzięła do siebie to pismo i 
wiedziała mu, że aic drugą raza z nim o tem rozmówi, 
basador ma przyjechać znowu drugą rażą do mnie do Kaniów 
z Bezborodkiem , o którym najwięcej dobrego mi powiedziaŁ , 

Ze oni czterej tu teraz przyjechali , to się stało 
raźnego rozkazu imperatorowej, która prócz tego , jeszcze z osę 
bnym komplementem ma mi przysłać general-lieutenanta Roi 
manzowa syna feldmarszałka. Książe Potemkin w mundiu 
bradawskim i orderze polskinn tu przyjechał ^). Wyszczególni 
każde słowo, radę i przestrogę ambasadora byłaby rzecz ! 
długa. To tylko powiem, że za jego radą, przez Mniszchi 
marszałka będę pisał do imperatorowej, na to, aby MniszecW 
mógł mieć audyencyą partykularną. 

Dziś miałem wygodę z pół godzinki rozmawiać sam i 
sam z księciem Potemkinem w tonie wcale poufałym. Nie 
wiedziałem nic nad miarę, którą mi radził ambasador. A p* 
wiedziałem to: > Słyszałeś WPan zapewnie wiele o przykro^ 
łściach którem ponosił w tych kilku leciech ostatnich niftj 

• winnic. Kto mnie zna, wie, żem nie mściwy; ale ie s 

• bronić muszę , to oczywistość okazuje. Byle przestano 

• czynić, ja szkodzić nie będę, ale przestrzegać powiniener 
"żeby mnie nie uchybiono i krajowi nie szkodzono i moicl 
(bliskich i wiernie służących nie prześladowano'. 



') Mowa o zamitrzonym ukaiie ogłaszającym wolnoSĆ handlową w poiv 
taćh czarnomorskich, mocą którego zamiast cła, towary polskie jedynie triinsito 
opbcac^ miały. 

*) Jako świeży nabywca Smilańszciyiny, Poteinkin la obywatela pol- 
skiego się uwalał. 



Na to wszystko ksiąźe Potemkin odpowiadał tak: Co j 
Potocki marszałek, to go mam za najgorszego człeka w świe- 

ojewodę ruskiego za rządzonego od żony, którą mam I 
za wielką intrygantkę (komparował ją do zmarłej matki króla I 
Szwedzkiego), Co hetman Brantcki , to jest w duszy człowiek J 
dobry i któiyby się exponowal i za WK. Mo^, ale ma tę 
dabość , że się daje por^ądzać sobą złym ludziom i chociaż ] 
'będzie obiecywał poprawę, znowu się daje usidlić. — Ja na to: J 
Człowiek prawdziwie wojenny a cudzoziemców wyglu- I 
zował z wojska i inwalidów popsuł ; jedynie aby mi przekorę ] 
zrobić i moich najwierniejszych chciał martwić-. 

On: »Prawda, znam że to bardzo źle, będę go odwracał 
od złych konnexyj ile będę mógł«. 

ya: "Powtarzam dzięki moje za wyprowadzenie regi- 
^nentu, ale proszę abyś WPan dał poznać publico, ie to się I 
Stało jedynie na moją prośbę, bo moi przeciwnicy będą ma- 
mili naszych domatorów, jakoby to oni uprosili'. 

On: 'Wydam na to ordynans, w którym wyraźnie po- 
wiem, że to jedynie na prośbę króla samego stało się. Nie j 
wiem czy wojewoda ruski bardzo sobie będzie życzy! komisyi 
teraz*. 

ya: -Będzie to rzecz pracowita, ale tandem taić 
można, że niewypowiedziane excesa ten regiment popełniał, ' 
który nakoniec w pokojach najlepszych psy stawiał a w innych i 
miejscach rozbierał domy aby psiarnie stawiać". 

On: 'Sofłohub był Poiak, powinien był lepiej od innych, 
umiał trzymać komendy lubo w swoim kraju •. 

ya: łZabytki to są Drewicza, Ale chwała Bogu że wy- 

ten regiment, więc nie gadajmy o tern-. 

On: »W roku przyszłym ja spodziewam się być sam 
W Warszawie i z muzyką moją (ta to jest, gdzie tyle muzy- 
itów ile nót w muzyce) '). 



') Orkicslra Fotemkina składnia a% z samych [[ąb. x których każda I 
tylko ton wydawała, Df> najdrobniejssćj sztuczki potrieba było najmnliśj d 
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Nassau słówkami arcyużytecznie i zręcznie mi służy. 

Branicki wczoraj był jak wilk zmokły, dziś trochę orze 
iwial. Cała ta kompania od ósmej z rana wiska gra. 

Ksiąie Potemkin mówi że probabiliter ledwie w picr 
szych dniach maja przyjdzie imperatorowej płynąć, Ale ie f 
płynie zapewne. 

Po tej rozmowie ambasador się do mnie zbliżył i i 
wił mi o order błękitny dla Platera; gdym mu powiedział, 
tylko 24 godzin byt urzędnikiem , ale nim nie jest , 
na tern. Nim wyjedzie albo ztad albo z Kaniowa powiem i 
o Potockim, starościcu giizowskim, i przyczynie tej różno^^l 
ile że sam Potemkin miał mówić, że należałaby mu się dys-W 
tynkcya. Ambasador zaś mi nnówil, że mu imperatorowa samaj 
dała zrozumieć jak lubi i szanuje Potemkina. 

Tenże ambasador powiedział mi; że lubo jeszcze nie wUa 
precise co , ale już zasłyszał , że między projektami Potemkinaa 
(a nikt nie jest w projekta obfitszy) ma się znajdować i tojM 
żeby sobie wyrobić dla tej Smity jekie^ dostojeństwo na s^ł 
mie, niby go ksiażęciem feudalnym robiące. Alei to jeszeBe.;! 
Bóg i okoliczności odwrócą! 

Po napisaniu dotąd, jeszcze mi się udało mówić 
i z ambasadorem i z księciem Potemkinem właśnie o 
episkopie duckim Sadkowskim , naprzód o przysiędze. Pcw 
dział mi wyraźnie książę Potemkin: "Cette demande est just 
J'ai dit d'avance a notre Archevi^que de Kiiow"qu'il faut qufc 
Sadkowski prfite ce serment«. Potem: 

ya: -Ale ten Episkop tymczasem robi w naszym krajał 
takie rzeczy, któreby mu nie uchodziły podobno w samćj Mo^ 
skvrie, gdzie duch tolerancyi panuje teraz: to jest, że /^/i-j 
Jfoiacow, BohomołoTi) i innych podobnych rozkolczyków, któ-| 



tnycliieslu muzykantów. Uwaga, giających musiaia by£ niczmleinie 
lecz zreszlą ani zdolności, ani znajomoici muzyki nie potrzebowali. Koidegiffl 
proslego iołnierzfl moina byto wziąSd do tój orkiestry; z praktyki samiSj mt^ 
się on wynczyć, kiedy zadąć praychodzila nn nitgo kolej. 



łych tu cokolwiek się znajduje , prześladuje , bije i gwałtem do 
przystawania na swoję nieunią przymusza^. 

On: 'Zapewne żeby mu to nie uchodziło u nas i to nie 
powinno uchodzić". 

ya: "On to tak umiał udać zręcznie przed księciem Ra- 
'dziwillem wojewodą wileńskim , że ten mu dal swoich żołnierzy 
do tych przymusów. 

On: »Byłby u nas za to karany*. 

ya: -Dochodzi mię, że tenże Sadkowski, oskarża nas 
r Moskwie , jakobyśmy tu krzywdzili nieunią , odbierając im 
arkwie do nich naleiące«. 

On: tPrawda'. 

ya: 'A toż takowym zaskarieniom niesłusznym i kon- 
sekwencyom z nich wynikającym, nigdy końca nie będzie, 
jidki Wać Państwo nie zezwolicie na propozycyą , tak dawno 
odemnie czynioną, to jest: żeby komisarze obustronni byli , 
poznaczeni z poprzedzającą determinacyą roku normalnego, ■ 
Łtdra cerkiew do kogo ma naleieć«. 

On: -Zupełnie i z chęcią na to przystaję-. 

Więc już teraz ambasador ma wolne ręce do popierania 
lak odroczonego interesu. 

Potem ambasador mi powiedział cicho : «Ja podobno po- 
|adc wodą z imperatorową aż do Krzemieńca. Gdyby się WK. 
1/io46 zabawił choć parę dni jeszcze w Kaniowie , tobym się 
■do Kaniowa wrócił, i z WK. Mością bym pojechał do Tul- 
czyna'. 

ya: >A nie zażyją przeciwnicy tej mojej wizyty na ma- 
miienie szkodliwe publiczności naszćj ?■ 

On: 'Upewniam, że nie, po lekcyach które teraz mieć 
ibędą i już mają ; a w takiśj pozycyi , to ta dobroć i owszem 
Jimie samemu będzie zręczna, osobliwie do zwr;icenia woje- 
wody ruskiego na dobrą drogę«. 

ya: 'Gdy WPan ze mną tam jedziesz, to ja pójdę za 
■radą WPana«. 

On: -A krakowska podróż WK. Mości czy nieodmienna?": 
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yfl.- 'Oj nieodmienna. Nigdy znowu tak zręcznej okazyi 
mieć nie będę poznania nie tylko Krakowa, aie i Buska, Mie- 
dzianej Gdry i Rud Małachowskich , a przytem już cale wo- 
jewództwo jest obwieszczone*. 

On tedy nic w tem mi nie przeczył, ale na to wyjdzie 
probabiliter, że w Wtśniowcu się rozstaniemy. On wprost do 
Warszawy, a ja aa objażdżkę wybierzemy się. 

Potemkin jak się rozgadał o unii i dyzunii (a to jest ma- 
terya ulubiona jego), powiedział mi te stówa: "11 serait aise 
de s'entendre. Au bout du compte, personne ne comprend 
rien h la procession du Saint-Esprit ; quant h la superiorite du 
Papę , ii y aurait encore moyen , nous ne disputerions pas 
beaucoup ladessus ; mais ii faudrait plus de condescendance 
du cóte du Papę. Notre archeveque uni Lissowski a demande 
au Papę seulement de permettre aux unis d'assimiler quelqiies 
articles du cerśmoniel aux non unis : et le Papę a repondu 
negativement, en disant : II faut maintenir le mur de separa- 
tion qm nous distingue. Le Papę se poudre, fait le beaii, fait 
le fat, et ne songe pas assez au reel*. 

Ja na to wyrażałem moje opinią wcale lepszą o Papieżu, 
i że lata a nie mąka bielą ; potem sposobami , które zdają się 
najbardziej głaskać jego humor, skłaniałem go aby w to po- 
trafił i w tem sławy i wdzięczności w potomności szukał, w do- 
kazaniu złączenia wiarą , językiem , źródłem narodowem i bez 
tego już blizkich Rossyanów z Polakami, tak jakby interesem 
politycznym powinni być złączeni. 

Zdał on się to chciwie przyjmować. Niech książę prymas 
osądzi coby i jak do Rzymu czyli przez GhJgiottego ') czyli 
przez nuncyusza o tem można nadmienić. N. B. że nuncyusz 
imieniem papiezkiem mnie upraszał przed wyjazdem moim, 
abym favore katolicyzmu użył tej mojćj podróży. 



aryi królewskiiij ilo Itorespondencyi rzymskiej. 



Książt; Nassau mi powierzył listu swego do żony, który 1 
iroszę j^ ode^ać ; niech ksiąie prymas prosi ja o komunika- I 
cyą , jest ciekawy. 

Prawie wszystkie anegdoty a mianowicie ta : że Icsiąźe 
Potemkin za nos wziąwszy panią Branicką , przyprowadził ją 
do zgody z ambasadorem, przez samego ambasadora były 
mi konfirmowane. 

gadało się o Rzymie i mianowicie o statuach tych dwóch 

Królów Daciae , którzy są wyobrażeni z związanemi rękami. 

tej to okazyi powiedział Potocld : -Jaime k voir des rois 

,ns cet etat, lies*. A na to Potemkin powiedział: »Si du 

■temps d'Elisabeth ii avait dit cela en Russie, elle Taurait en- 

voye lie, lui, Potocki, en 5iberie«. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

( Cudzo zitm SC y goście. — CtiecinoSci od iraperatorowej). 

Z K«ai.m<L. !r „mrca 17S7. 

Po wyprawie ostatniego kressu, przyjechał tu w nocy 
t 25 na 16 rurrentis grat Romanzow generał-lieutenant , syn 
najstarszy feldmarszałka Romanzowa , przysłany od imperato- 
rowćj z komplementem przywitania mnie w blizkiem sąsiedz- 
t*ne i oświadczenia jej ztąd ukontentowania. 

Dałem mu audyencyą w gabinecie moim (bo i tu przede 
mam gabinet w którym pisuję), w której nagadawszy się z nim 
prZez dobre pół godziny, o wszystkich potocznych rzeczach , 
o których przyzwoitość mówić dozwoliła, zaprosiłem go na 
obiad ; a źe w kompanii z nim przyjechał tu Hiszpan zowiący 
Mc Comte de Miranda w Meksyku urodzony, który stuiywszy 
wojskowo czas niejaki w Hiszpanii , od lat kilku wojażuje : 
przez Stambuł trafił do Chersonu , a tam od księcia Potemkina 
polubiony, objechał z nim Taurykę i przyjechał do Kijowa, 
linie zaś partykularnie zalecony od księcia Nassau , zaprosi- 
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łem i tego na obiad '). Do wieczora bawił tu Romanzow. 
Zleciłem mu, najżywsze wyrazić dla imperatorowej podzięko- 
wanie, tudzież uprzejmy ukfon dla ojca jego feldinarszfdka , 
jako dla tego, który sobie zjednał tyie błogosławieństw trwa- 
łych w Polsce, ile wraził strachu Turkom: a jako przysła- 
nemu od imperatorowej i synowi tak dobrego dla nas czło- 
wieka , dać mu kazałem przez Komarzewsldego w prezencie 
na wsiadanem, tabalderc sadzoną brylantami z portretem moimj 
Ićtórą z oświadczeniem bardzo wielkiego ukontentowania przy- 
j-. Hiszpan zaś pozostał tu i jeszcze podobno z parę dni za- 
bawi. Jest to człowiek niepospolity i caie swego własnego tokUj 
któryby podobno rad w swoim kraju (w Meksyku} naślado- 
wać Washingtona ; ale tego nie głosić , ieby mu nie zaszkodzić. 

Mam wiadomość, że tu kolejno mają zjeżdżać magnaty 
kijowskie, ponieważ razem w szczuj^ym Kaniowie nie zmie- 
ściliby się. Jam wczoraj wyprawił do Kijowa Naruszewicza 
z Platerem, którzy za tydzień powrócą. Ambasador i Bezbo- 
rodko tu stanąć mają w teraźniejszym tygodniu. 

Hetman Tyszkiewicz, potem książę Józef, potem Mnisz- 
chowie mają powrócić do mnie. 

Ambasador przywiezie mi respons na owe moje souliails. 

Tymczamsem posyłam wam in oryginali , listy od Mnisz- 
cha , Ligna i Nassaua , które mi przywiód wczoraj Romanzow, 
tudzież wojewody niskiego , który przyszedł przez inną okazyą. 
Te okazują wszystkie dobre pozory. Jednak respons na 'Sou- 
haits' dopiero będzie istotą. Ale któż teraz zaręczyć może 
cożkolwiek, jeżeli Pan Bóg dopuści znowu wojny z Turkami? 
Jużci ja jeszcze rozumiem , że strona pokoju życząca w Kijowie 
przemoże, ale wszelako rzecz na cienkim włosku wisi. 



') Meksykańciyk , w stuibie hiszpańskiej byl jenerałem ; w wojnie I 
szpanii z Anglią wydal admirałom angielskim plany i karty Kuby i innych n 
hiszpańskich. Zmuszony do ucieczki póbieiai pensyą od Anglii, W K^oW 
pracz Kalarrynę dobrze przyjęły i z Mamonowem zaprzyjaźniony. 
Mimairis. Ul, 67, 205). 
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Jam dzi^ rano naradzał się z księciem podskarbim (Stan. I 
'oniatowskim), Dzie duszy ckim, Debolim i Komarzewskim. Kon- \ 
iuzya nasza jest ta: że jeieli Stackelberg i Bezborodko 
:aczną sami do mnie gadać o tśj wojnie, ja się ich spytam, 
} mi kaią wierzyć o niej? a według ich na to odpowiedzi, 
LOŻe wypadnie przyzwoitość iebym im powiedział: Wać Pań- 
stwo wiecie najlepiej, w jaki(*j sj-tuacyi chcieliście mieć mnie 
Polskę, a zatem jeśli chcecie ieby sic ona wam na co przy- 
ala, wiecie takoż jakby temu trzeba zaradzić. Ja tyllco dobrą 
tięć moje wam mogę ofiarować. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 
(Roimown 7, hr. Bezborodkitm). 

Z Kaniowa, 2c marca 17S7. 

Dnia zawczoraj Hzeg o w nocy przyjechał graf Szuwałow, , 
aóry jest orderat Sgo Jędrzeja, ma rangę generała en chef, 
est autorem i prezydentem banku rossyjskiego i wielu innych 
mprez, jako to dróg publicznych, etc. W kompanii z nim 
rzyjechah: szambelan Neledymski, mój dawny znajomy, kamer- 
:er Koczubej, siostrzeniec Bezborodki i młody Szuwalow, 
wyi wspomnianego. Ten wczoraj przed objadem miał 
udyencya u mnie i oddal mi list imperatorów ^j , którego 
tu tączo, a którego oryginał cały i nawet koperta, napi- 
ane były ręką samej imperatorowej '). Ta zaś kopia, którą 
fam posyłam, jest ta sama, którą graf Szuwałow oddał gene- ( 
iłowi Komarzewskiemu przed audyencyą. Pierwszy raz przecie I 
listu, przed oddaniem listu, odebrałem. Ten Szuwałow, 
it to syn Piotra Szuwalowa, który za Elżbiety imperatorowej 



') Lislu tego nie mamy jak i w 
> W t^ korcEponduncyi wspomina, 
1. Wulor/iin Kulli,ku T. U, 



) klórycli król doić 



byf generałem artyleryi; jest to ten któiy wiersze francuzkie 
pisywał z pochwałą za to Voltaira. 

Względem tedy niego wszystkie przyzwoite grzeczności 
czyniony były przez całe wczoraj, zakończyły się po wieczerzy, 
oddaniem jemu przez Kom arze wskiego tabakierki z portretem, 
bogatszi^ od tćj, którą wziął Romanzof. 

Wczoraj po obiedzie olioło czwartej, przyjechali razem: 
ambasador, graf Bezborodko, generał - lieutenant Lewaszow 
orderat polski i generał Strckałow, który jest teraz sekretarzem 
gabinetu, bo jest niby podskarbim nadwornym imperatorowej , 
a oraz dyrektorem teatru. Jest to ten sam, który podczas 
interrcgnum, przywiózł był ów list od księcia wojewody ru- 
skiego nieboszczyka (Augusta Czartoryskiego). Nim dalej pójdę 
wspomnę tu, że dobrze jest przeczytać wprzód listy Mniszcha 
i ks. Nassau, które tu łączę. 

Po pierwszem przywitaniu, dał mi zrozumieć ambasador, 
żebym otwarcie i poufale postępował z Bezborodkiem, i pra- 
wie jego pod sobą kładł, m<iwiąc: „// tsi rare qti'un amhas- 
sadeur ait a prćsenter son ckef au souverain aupres dugitel U 
reside". Gdy przyszedł Bezborodko do gabinetu mego sam, 
po pierwszych komplementach powiedział mi, że imperatorowa 
jest intencyonowana dać order Śtej Katarzyny naszćj pani 
Mniszchowej ; ale że chce wprzód wiedzieć, czyli ja jej pozwa- 
lam go przyjąć? Naturalnie odpowiedziałem jak naj wdzięczniej. 
Wtedy dodał on, że Mniszchowic nic o tem nic wiedzą i wie- 
dzieć nie będą aż do ozdobienia. 

Potem pytałem Bezborodki, co trzeba wierzyć o wojnie 
tureckiej? — On: .Nie tak blizko do zei-wania, jak niektórzy 
rozumieją*. — Ja: -Wiadome być powirmy dawno chęci 
i żądania moje, ażebym ja i naród mój, mogliśmy się stać 
użytecznymi imperatorowej. Dobrą wolę moje i dziś oświadczam, 
wezwania i porozumienia oczekuję-. — On: 'Inlencye WK. 
Mości są zupełnie znane. Trzeba tylko trochę spokojniejszego 
czasu do uskutecznienia onychł. ^a (jui trochę strwożony tą 
odpowiedzią, wyraźnie o sejmie gadać nie chciałem, tylkom 



Ipowiedział); *P<jki będę przymuszany cały mój obrrft na obronę! 
ylko moję obracać, przeciwko domowej zfości. Jaka się < 
^liwie na ostatnich trzech sejmach pokazała, przy najlepszej! 
^cci skutkować nie potrafię'. — On: »Temu już jtrst i będzie! 
j zaradzono, że WK. Mo^ć takowych przykrości miewać.! 
bie będziesz*. — Na tern zeszto wczoraj. 

Dzi^ o dziesiątej zrana przyszedł ambasador do mnie sam l 
tylko, - — Po bardzo serdecznych z obu stron oświadcz eniacłi, ,1 
gacząłem od wyrazu troskliwości moj^j, czyli sejmu konfede- 
fBckiego i aliansu od nas iądancgo, nadzieja dla nas nie Upa- 1 
On: -Mówiłem powtórnie z imperatorową o skrypcie 1 
E. Mości tytułowanym Souhaits du Roi, odpowiedziała i 
wjeszczeć to półtora lat do sejmu, jest czas o tem radzić; jednak. I 
Biłcażę ja Bezborodce z tobą nad tym skryptem zasiąść; ale ca\ 
liians, to jest rzecs taka, którą ja wielce gjistuję i trzeba to I 
i wcale trzeba'. Dołożył ambasador, ie i ks. Potemkin 1 
jsno mówi, źc tego trzeba; a potem znowu dołożył: mów i 
. MoijĆ jasno i poufale o wszystkicm z Bezborodkiem, bo I 
1 jest człowiek dobry, sekretny, i nad wszystkich inszych kre- I 
Byt mający u imperatorowćj, tak dalece, ie go i sam ks. Po- | 

kin mocno potrzebuje menażować*. — Ja: 'Co ja mam 
ECfiStowi pruskiemu odpisać względem Ogińskiego?' ~ On: »Pró- 
(owalem favore Ogińskiego, ale darmo, wcale darmo, ai się ] 
kibniszyła Pani, mówiąc: łj'ai ćt<5 audevant de cet homme-lk; 
Łje ]'ai pousse au gd. generalat mćme avcc injustice, et ii a 
Iniassacrć par surprise un detachement de mes troupes'), , 
Łpuis-je pardonncr cela?* Więc WK. Mość odpisz królowi 
Uskiemu, że impciatorowa pamięta swoje do lietmana O^iń- 
tkiego urazy «. 

;. -Dzicduszyckiemu W. Pan wczoraj nadmieniłeś o for- 
mularzu przysięgi dla ks. Sadkowskicgo'. — On: »Nicch mi 
Ito poda dzisiaj. Naradzimy się z Bezborodkiem'. — Ja: -1 
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czyński chorował; myśli się otwierały o następcy jego. Ja mam 
arcydobrze i bezpłatnie zasługującego mi się w różnym yatunku 
od lat kilkunastu kasztelana czerskiego. Wiem, że Wojnickiego 
wprzód chciałbyś WPan ulokować in ministerio; ale też jego 
iilcontentowawszy, przecież jedynie na honor służącemu, a zda- 
tnemu, upewnić ministeryum chciałbym'. - — On: "Daje słowo, 
ie mu będę sam pomocnym.. — Ja: >0 metryce kijowsldej 
i kilku innych rzeczach pomniejszych mówiłem potem*. ^ (?w.- 
O metryce mów WK, Mość takie z Bezborodkiem. Drugie 
fraszld zaniechać można, jedynie trzymając się teraz aliansu 
i sejmu konfederackiego". 

Po t6j rozmowie, w godzinę nastąpiła druga, między mną, 
ambasadorem i Bezborodkiem. W tój po różnych dyskursach 
przyszło na to, że Bezborodko mi powiedział już sam: ie im- 
peratorowa sama żąda tego ścisłego aliansu z Polską; że on 
znając, że trzeba na ten koniec sejmu konfederackiego, będzie 
sam doradzał swćj pani, aby już zezwoliła na sejm konfe- 
deracki i na te rzeczy, które są wyrażone W piśmie: Souhaits 
dM Roi. 

Były potem traktowane insze punkta, jako to: przysięga 
Sadkowskiego , dokończenie suchćj granicy miedzy Nowo- 
Serwią a naszem Pobereżem ; rozkazy do Bułhakowa, favore 
handlu naszego na Dniestrze, etc, etc. Że te punkta potrze- 
bowały czasu i roztrząsania, conventum jest między nami; że 
poukładaw.szy do tego osobne pisma, te będą przesłane do 
Kijowa ambasadorowi, a przez niego Bezborodce, a przez tego 
impcratorowćj podane. Te kopie ja wam prześlę przyszłym 
kressem. ' 

Była potem mowa o pomniejszych rzeczach i moment tak 
pomyślny, że nawet ową zaległość Szmula iyda 7.000 wy- 
skutkować prawie obiecał Bezborodko, i dla brata Cruty upro- 
szoną łaskę przez naszego Crutę. — Więc tym dwóm możecie 
kazać powiedzieć, że i o nich nie zapomniałem. Za Szmulera 
i ambasador przecie dał dobre słówko. Podobno i dia Kirkora. 
adjutanta uda mi się. 



Ze tu w wielkiej modzie, nie tylko u księcia Potemkina • 
ale i u sam^j Pani, s^ erudycye etymologiczne, wiec przypoł 
^obaną będzie tu książka >Rechcrches de rabb^ GiiMn pott 
■ cdHcilier 1'histoire et la mytkologie des Egypłicns avec 1'histoiri 
sainłe'. Niech WPanu ReverdiP) wyda tę ksiąikę, jest onal 
we trzech czyli we czterech toniach. Les paroles francaiaes du,l 
"titre ne sont pas precisement les mfemtis que j'ai ecrites ci-dessus,B 
lais c'en est le sens et Reverdil ne s'y trompcra pas. 

Ksiądz Ostrowski ex-jezuita, rządzący ekonomią biskup-ł 

kijowskiego, powiedział mi, że byt przytomny przed lat 
Jłodobno 30 fundacyi pałacu zaslawsldego, i że w głębokościj 
^pkd 12 wykopano w oczach jego, nie tylko szkielet, .ale pol 
fCzęśd i figurę całą słonia skamieniałego, którą rzemieślnicył 
ni potłukli. Dopytajcie się księżnej marszałkowej San-^^ 
gyszkowej czyli to prawda? 

Właśnie teraz odbieram Ust WPana de 23 praesends.J 
Niechże już przy Trabinie zostanie komis stanowniczy dla ce-1 
. Dziwno mi, że o Byszewskim młodym pisząc, ani WPanfl 
ani książę prymas, nic przypomnieliście sobie, że Byszewskierau I 
£idodemu tt^j zimy właśnie dałem pułk po Goryczu wakujący. I 
Plność na Turków jest zalecona Wittowi. — Ll?t księcia pry-j 
nasa de 23, będzie oddany Naniszewiczowi, za jego powrotem J 
[ Kijowa, którego spodziewam .się za cztery dni. 

Bezborodce dałem nie tabakierkę ale portret duży uklej- 
notowany, w cenie blisko 3.000 duk. 

Dosyć na dzisiaj. — Yale et me ama. 

Podkanclerzego Chrcptowicza proś WPan imieniem mo- j 
jem, żeby napisał do Ogińskiego hetmana, że ja nie mogąc I 
tnu dać dobrej nowiny, nie mogłem się odważyć pisać do J 
tliego, ale będę upatrywał Icpszśj poi-y, Chrcptowicz niech j 
czyta lo, co tu jcat w anae^ie dla Bucholtza, i Ust mój do 
tróla pruskiego. 



') Dyrektor blbli^.iekl kfMnw.L 
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»Voiis direz a M. Bucholtz, en le saluant de ma part, 
que Tambassadeur comte Stackclberg m'a dit ici aujourd'hui, 
que, daprfca ma priere, ii a fait ce qu'il a pu pour rendre 
efficace aupr^s de Sa Majeste l'Imperatrice, i'intei-żt que daigne 
prendre aux affaires du gd. g^ndral comte Ogiński, Sa Majestć 
ie roi de Prusse. Mais qu'il est oblig»5 h son grand rcgret de 
me dire que, non-sculement Sa Majestć rimpśratrice n'a pas 
vouIu condescendre aux voeux du comte Ogiński, mais qu'eUe 
y temoigne tres-energiquement se souvemr des sujets de m6- 
contentemcnt que l\ii a donnćs le comte Ogiński; de sorte 
qu'il ne pouvait qvie m'avouer qu'il n'y a absolument rien k tenter 
seulement en faveur du comte Ogiński-, 

■ Ceci est cause que je ne puis donner d'autre rćponse k 
Sa Majeste le roi de Prusse, quc celle que je joins ici en original 
h remettre a M, de Bucholtz, et en copie pour vous*. 

W liście ?. d. 31 marca i Kaniowa, krńl ilodaje: 

>Jeszcze to trzeba wam donieść, ie Bezborodko będąc tu, 
wspomniał o tem, że trzebaby poiożyć annum normalem do 
komisyi, która ma decydować o posesyi spok^ojnej odtąd cer- 
kwi uniackich i dyzunickich. Poszliśmy ad documenta. Pokazało 
się, że w traktacie 1773 odwołano się do traktatu 1768, a tam 
powiedziano; uń posside7nus. Chciałem ja dołożyć i ten punkt 
do skryptu sub lit. A. Dzieduszycki mi przełożył, ie lepiej z na- 
szćj strony nie popycliać tego i lepidj czekać, żeby oni to po- 
pychali. Przestałem na tej jego radzie. Bydż może jednak, i& 
im to i z Kijowa przypomną- Wszelako Dzieduszycki i Deboli 
są w zdaniu, że gdy posesya jaka byta in 1768 stanie się re- 
gułą, my na tem szkodować nie będziemy, ponieważ dopiero 
po tćj dacie, podczas wojny tureckićj najwięcdj, wojsko mo- 
skiewskie poczęto odbierać nam cerkwie*. 



(Nar' 



KRÓL DO KICiNSKIEGO. 

( wielce pne* imjieratorowa głaskany. — D«'ór kijowski). 



Z Kaniewa. j K-wietnia ijSj. 

Responsu jeszcze nie mam definitive ani na alians ani na.- 1 
sejm konfederacki, ani na skiypta A. i B., których kopie po- , 
f^em WPanu przez ostatnią kresse. Tymczasem ton w Kijo- 
Tirie utrzymuje sie dla mnie dobry, we wszystkich małych J 
rzeczach. Magnaty kijowskie zaraz po świętach znowu zaczną i 
jeździć tutaj. 

Ksiądz Naruszewicz i Plater bardzo grzecznie i z dystyak-' 
Cyą przyjęci tam byli, osobliwie Naruszewicz, z którym impe- 
ratorowa kilkakrotnie gadała ; histoiyi i wszystkich dzieł jego I 
esemplarza dla imperatorowćj a na ostatek wierszów dla ni^ I 
.dał Potemkin od niego. Po pożegnaniu, Naruszewiczowi od i 
iniperatorowej dano krzyż i pierścień bogate i qua liberatffioi I 
& la Louis XIV pcnsyą 1.500 rubli. Naruszewicz zdziwiony r 

odpowiedział. My^l jest taka; że gdy biskupem i senatorem i 

^ aktualnym zostanie, wtedy za pensyą podziękuje'). Pisma 1 

oskarżenie mnie, przeciwnicy w Kijowie nie podawali żadnego, j 

tylko insynuacyc słowne, ale bez slaitku. 

Wojny z Turkami probabilitissime nic będzie. Podziwu ani 
zamiany iadnej części Polski zapewne nie będzie. 

Respons na przyjęcie przezemnie ojcostwa chrzestnego, 
'jeszcze zawieszony. 

Branickiego hetmana osobiście iubi imperatorowa, bo ma \ 
tę opinią, że byłby to w potrzebie un chevalier h. elle. 

SapieSia zaś i marszałek Potocki (Ignacy), lubo u Brani- 
go mieszkający, nie t\'!ko bez favorów ale ze wzgardą są { 



') Tak się tei sLilo. Zostawszy biskupein siiiolcńskinii choć nit miuł wcnic 
dochodów posainego biskupstwa, oiwiadeiył n». sojmU (22 grudnia 1787). ;.. 
Maeka się sw^j pensyi. Nikt prajciirf nie brał mu jiij u ■!«; owssem mdwicmo, ■ 
■ itakie pensye tacii] lasioiyt krajowi [iriynosią' . 
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traktowani; jednak dosiadiiją w Kijowie. Książe Potemkin 
pienvszego nazywa un scelerat, drugiego le prince menteur et 
pisseur. Kiedy Potemkin u Branickiego ma jeść objad, to Po- 
tockiego ostrzegają, aby gdzieindziej jadł; jednak dosiadują. 
Potocki marszałek zrobi? sobie u Segura pos(a francuslaego 
przystęp bardzo ścisły, o którym sam pioczciwy Nassaii mnie 
przestrzegł. A to tym sposobem: Francya per omnia wojny 
tureckig nie chce; ma S^ur rozkazy i świeże i dawne najmo- 
cniejsze, i ma nadzieję odwrócić tę wojnę; Potocki marszałek 
wyperswadował mu, źe ja jedynie tym końcem tu zjechałem, 
abym Moskwę do wojny tureckićj pobudził, i Polskę w nią 
wpiątat. Ta więc zta wola Segura przeciwko mnie upadnie, 
jak prędko wojna turecka upadnie. 

Staranie się czyni, aby Potocki i Sapieha nic nie wysie- 
dzieli. Bniński jui wyjeclial nic nie wskóraw.szy. 

Segur miał rozkaz bytność pana Bonneau jako konsula 
w Warszawie mocno popiejrać; ale że imperatorowa obruszyła 
się mówiąc: >Jc ne veux pas soufFrir a Varsovie ce libelliste, 
»qui a ecrit contrę moi et le Roit. — Probabile ie Segur się 
ugnie, ile ie mimo traktat handlowy, imperatorowa okazuje 
bardzo jawno disgust swój przeciwko Francuzom i francuzczy- 
znie wszelkićj ; a przytem Segur pewnie sakiyfikować będzie 
ten objekt pana Bonneau mniejszy objcktowi większemu, od- 
wrócenia wojny tureckiej, Dillon i synowie nawet księcia de Li- 
gne, źle bardzo są traktowani, lubo ojciec jeszcze stuiy do 
zabawy. Dworscy rosyjscy pozwalają sobie często i dość gło- 
śno, Cobenzla (posta austryackiego) nazywać >le bouffon de la 
cour< dla jego nieograniczonych podłych pochlebstw, co mu 
czasem i sama Pani daje poznawać. 

Ten ambasador, po ninn Francuz i Angielczyk (NB. per- 
sonalnie wielce szacowany, lubo z dworu jego niekontencij a 
dopieroż nasz ambasador Stackelberg, gdy wieczerzają prawie 
codziennie u Mamonowa, siadają po bokach stołu, a on na 
ostrzu sam jeden w krześle na pierwszem miejscu. 



Mamonów, przez marszałka Mniszcha, piękne mnie czyni 
pSwiadczenia. 

W przeszłą niedzielę, kazano bydź państwu Mniszchom I 
br2ed obiadem wczcśnićj u impeL'atorowej , która kazała wpro- 1 
; do siebie marszałkowa, a sama wyszedłszy potem do 
ierwszcgo pokoju, spytała tam Mniszcha; "N'etes-vous pas in- 
Kliet de \'otre femmer Elle est actiiellement occup^e chez moi 
faire loilette'. A w tym wyszła jui wystrojona Branicka 
ł order ; dopiero dorozumiał się Mniszech, i zaraz potem wyszła 
Entszchowa tald:e w orderze. Ale impcratorowa nie tylko Mni- 
ischowej pierwej dała order, ale i w siadaniu do stntu, palcem 
okazała Branickiej, aby się ustąpiła Mniszchowi5j. , 



KICIŃSKI DO KRÓLA. 

(Pahc w Wnrsinwie illa Slscltdberya. — Sprany ida tępo). 

Ifari^uwn, dma lo kietilnia 17S7. 

Jak tylko książę Jmć Prymas powróci, zakrzątnicmy się 

fto około domu dla posła; pisząc wczoraj do Księcia Jrr 

j-tem, wyraziłem: iż gdy poseł tak mocno sobie tego iyczy, 

\ WK. Mość tak usilnie pragniesz mu dopomódz, tedy ksiąźe 

tnć Prymas może znajdzie sposób doprowadzenia do skutku 

żądań, zagrzewając mocniej kanclerza Małachowskiego, 

xSiy wszystkich kredytnrów PtinJńskiego na pałacu lokowa- 

I trzyma właśnie pod ręką: a gdyby potrzeba było z parę 

Sięcy czerwonych złp. na ochludzcnie tego domu na wewnątrz 

I powierzchu, na co zkądinąd nie byłoby funduszu; tedy mo- 

t zdaniem, zastąpić ten wydatek z kasy WK. Mości, byłoby 

^eiientem publicznym dla ambasadora, tak nam dziś potrze- 

bh^o i usłużnego. Czekam go Itsiąźe odpowie. 

W liście % It kwieinin kril phte do Kicińikiego; 

»Posyłam kopią dwóch listów pana Stackelbei^a, którcm j 
iizoraj odebrał. Każą praktykować cnotę ciei-pliwoścl, i w t^ ] 
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się ćwiczę.... Sam nawet ambasador musi długo czekać i nie 
codzień sie tam przed nim drzwi otwierają, mimo wszystkie 
pochlebne anegdoty, które on prze de mną o sobie powiadał 
i do Warszawy zapewne napisat. Bezborodko jest jeden tylko, 
który robi wszystko to, gdzie pisać trzeba. A sam leniwy. 
A bardzo ma wiele do czynienia. I wielki też tydzień byt ita 
przeszkodzie; a Turcy u nich teraz zajmują prawie wszystkift 
myśli. Juici finalnie z wojny t^j nic nie będzie probabiiiter, bo 
i Francya jasno i cesarz półgębkiem przeszkadzają. Ale tei 
grzmi na nich (na Francya i cesarza) w Kijowie*. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

(Nowe graeciności od imperoIoroH-dj. — Projektu Branickiego). 

Z Kanimfa, y kwietnia 17S7. 

Mniszchowie powrócili wczoraj. Dziś dwóch z dwom ki- 
jowskiego sza mb elano w Wałuje w i Sołtykow i kamer junker 
Bibikow odnowili wizyty kijowskie. Jutro tu mają być Szu- 
wałow podkomorzy z Naryszkinem koniuszym. Niby z wyga- 
dania, pod wielkim sekretem, oznajmili, że Potemkin tu będzie 
lada dzień i podobno Stackelberg, a imperatorowa wymierzy 
swoje pfynienie tak, ieby na sam święty Stanisław stanąć nad 
brzegiem tutejszym. Grzeczności więc trwają. In essentialibus 
coraz trudniejsza moja rola, ztąd że Potemkin coraz bardzićj 
oświadczając przyjaźń, coraz bardziej sie też dopytuje, jakie to 
tam rządy naszego ambasadora? Ten z swojej strony w nie- 
których rzeczach lubo pofiglował, ale W kilku też dobrze usłu- 
iył, i świeżo onegdaj ostrzeżeniem ważnem. Ja Boga proszę 
o roztropność i ostrożność największą. To prawda że w KijO- , 
we mały jest nasz ambasador, ale nie wątpię, że powróci do 
Warszawy i będzie puszył nie ledwo'). 

') Udtrzaio to wszystkich co SlacŁelbcrga pienTĆj w Wnrszawi 
•Je tevis, mówj Sćgur, avt'c un vif plaisir le comle Stackelberg a 



Potemkin naparł się koniecznie, żeby Naruszewicz znów 
łeehał do Kijowa, Szczęściem dowiedzieliśmy się z boku, że on 
>OWzi^ taką wiarę do Naruszewicza, że od nii^o chce wie- 
izieć czyli ma, czyli nie ma racyi uskarżać sie hetman Brani- 
itif Ten zaś czując, że teraz trzeba być niby lepszym dla mnie, 
poddat Potemkinowi myśl, żeby mnie wrócić dyspozycyą sta- 
rostw a Radę skasować. Siebie zaś proponuje pro primo ope- 
[ario. Ja tedy do Nassaua i do Stackelberga piszę uti in anne- 
, przeciwko temu wszystkiemu. A Naruszewicz niby nic wie- 
, po co jest tam sprowadzony, jedzie munitus wszystkiemi 
Informacyami. Bóg łaskaw że jego powieści żąda wierzyć Potemkin^ 
List Mniszcha do mnie, który poprzedził jego powrót, łączę 
1 także, bo continet niektóre wiadomości. 

Książe Stanisław jest teraz bardzo dobrze położony u Po- 
Olkina i u imperatorowej. 

Jego wyszię do Kijowa z listem winszującym imperato- 
iłWśj dnia jćj urodzenia 2 Maja. Jest żądany książę Stanisław, 
' także pojechał do Chersonu, i pojedzie. 

Wojewoda ruski ma tu być dzisiaj. Książe Sapieha już 
yjechał. Wojewodę będę bardziej głaskał i powoli od spieki 
tnafiskiój odprowadzał. Ten wojewoda pozj^skał cokolwiek łaski 
I imperatorowej; iona zaś jego wypadła z łaski. 

Dość na dzisiaj, bądźcie zdrowi. Braci, Siostrę i Synowiec 
fcerdecznie ściskam. 



Mnis ąuelli- diRerence je lronvais en lui! ccliit une iiulit perso 
b fier et somptucui vice-roL de Pologne jtnit devcnu un Russie un coortimi. I 
iqiu confondu dans la. Toule; tl me seinblii.it vair un prince tlArOiiJ. .^iW> I 
, lU, 51). 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

(Roiinowa z Sicjęsnym Potockim. — Polacy w Kijowie). 

Z Kaniimm. ly Mniebiia 17S7. 

Ksiąie strażnik Sanguszko ostrzegł mię tu, ie hetman Bra- 
nicki oświadczył się w Kijowie z trudnościami dla lirabi Tar- 
nowskiego, mówiąc, że ma na sobie kondL-mnaty, które go do 
deputacyi wołyńskiej nie puszczą. 

Gdy tu byl wczoraj wojewoda ruski, rzekłem do niego: 
WPan nietylko byłeś przytomny w Wasilewszczyznie, gdym go 
do deputacyi wołyńskićj wzywał, ale i obiecałeś mi, ie. będziesz 
mu do tego pomocnym. Dziś słyszę, lietman Branicki chce mu 
przeszkadzać. WPan w ścisłości z nim zostając, moiesz go łatwo 
odwrócić od tego zamysłu. 

U'ojczvoda: »P]-awda jest, że mi hetman dał poznać tę 
chęć przeszkodzenia hrabi, który mówi, że kilka inszych kon- 
demnat łatwo uspokoi, tylko tćj nie, którą hetman wraz z do- 
brami jakiemiś kupił od Karwicki^o, Hrabia prosił mnie, abym 
superarbitrcm podjął się być tej sprawy. Odpowiedziałem, ie 
przyjmę tę funkcyą, byle hetman na to zezwolił; ale o tem 
wątpię, bo hetman sam nigdy prawnym interesem nie chce 
się zatrudniać, tylko zawsze zdaje się w takich materyach na 
prawników, którzy umyślnie wichrzą i przedłużają, aby byli 
jemu dłużej potrzebnymi'. 

Ja: .Pojmuję, ie tak jest jak WPan mówisz, ale tak trzy- 
mam, że gdy WPan seryo powiesz hetmanowi, ie żądasz, aby 
Tarnowski nie miał tćj przeszkody, to hetman, który tak bar- 
dzo popisuje się Ścisłością swoją z WPanem, osobliwie w tera- 
źniejszych okolicznościach, będzie powolnym zdaniu WPana, 
byle było jasno i szczerze okazane. Mniemam oraz, ie WPati 
sam radbyś przecie w czemsiś dogodzić mnie teraz «. 

Wojewoda: >I teraz i zawsze....' I tu począł zaraz coś 
bąkać niby stylem exkuzy za rzeczy przeszłe. 

ya: 'Nie gadajmy jeszcze teraz o rzeczach przeszłych. 
Tyle tylko powiem, że pośrodku najtkliwszych nienkontento- J 



LÓ, do którycli datc^ mi WPan okazye, tej opinii o WPanu 
S sd^acitem, żu przy osobistych innych cnotacli i przymiotach, 
tę chęć prawdziwą (lubo owszem in jiractica cudzemi 
iami omylongl, aby się dziaio dobrze i uczciwie w kraju')- 
:ak WPan sam przyznasz, że byto W t>'ch leciech kilku 
leputatów wołyńskich i czc miechowski eh prawdziwit; szpecących 
^bunaty; a wiec źe należy o to się starać, aby tam jak wsze- 
! deputatów robić, którzyby własnym majątkiem i wlasnem 
I mogli i chcieli sędziowską odbywać funkcyą'. 
Wojetfoda: "Prawda, źe o to starać się trzeba«. 
Ja: »Więc teraz ja WPanu taką czynię prośbę, która. 
go celu nie ma jak dobro publiczne, a której wykonanieni 
1 możesz sobie zrobić u mnie przypodobanie, spodziewać ' 
j. powinienem, że się WPan istotnie do tego przyłożysz^. 

Wojewoda niby to przyraekł, ale nie ze wszystkiem jasno. 

Szcze ja to ponowię w Tulczynie; on dziś ztąd pojechał do 

ffulczyna, czynić tam swoje przegotowania do mego przyjęcia. 

; nim i z nim pojechał Seweryn Potocki, który mi list 

|ddał od żony, bardzo serdecznym (jak zwykła) stylem do 

DUe pisany, zapraszający mnie, abym na Ładyżyn, gdzie ona 

ka, trakt obrócił. Odpisałem takowymże stylem, że ponic- 

lie o miejsce, nie o próżną okazałość idzie bycia u niej, 

o widzenie jej ; więc gdy jest insza droga ztąd do Tul- 

daleko bliższa, a Ładyiyn tylko o trzy mile leży od 

alczyna, więc niech tam zjedzie i tam się ze mną bawi, a 

^ekcyi sobie nie robi w przyjmowaniu nmie w ciasnym 

Komku, gdzie ledwo się sama mieści, ile że leraz w ciąży, 

bńra jój była i do kijowskiej bytności pi-zeszkodą. I gdym 

tou Sewerynowi i wojewodzie toż samo powiediiał, przyjęli 

} bardzo dobrze. 

Wojewodzina niska z hetmanową Branicką, chciałj'- szy- 
'vŁ z marszałkow^j Mniszchowęj, a z dnigiemj szydziła często 



czyni! on z 



(naci,Dq Tfiinicę mitdrę CatO' I 
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z Branickićj. Wszystkirń znana, nie wyniosła dla siebie estj 
macyi od nikogo z Kijowa, tylko sznur pereł od imperatonj 
wej, a Pelisia córeczka jakiś prezencik także titulo miłego dria 
cięcia. Wojewoda w lepszej postawie trochę wyjechał z KijoW 
niżeli ją miał na początku. Marszałek Potocki wcale w nied^ 
brdj estymacyi, wyjechać już miał z Kijowa. Sapieha genera 
takoż dotychczas żle wcale tam wspominany; jednak po dw 
dzieścia-cztero godzinnej tu bytności tam powrócił. Wojewoi 
ruski tu sam przedemna ganił u stołu sposób mówiei 
coraz krzykliwszy. 

Koniuszy w. rossyjski Nariszkiii, ów Low Alexandrycz, i 
to niegdyś bywał mój intimus. i Iwan Iwanicz Szuwalow poiłi 
komorzy w. rossyjslti, niegdyś faworyt Elżbiety, obaj ter 
orderaci świętego Jędrzeja, z zięciem i synem Nariszkina prz 
jechali tu wczoraj, powracają jutro do Kijowa. Bardzo i 
kich grzecznościach są ze niną. Póki jednak Naruszewicz i 
powróci z Kijowa, nie przestanę być in aiixia incertitudine. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 
(Podarki dla rossyjbfcich dyguitariy). 

Z Kanunaa, lo kiBiilma 17S7. I 

Stackelberg mi wyraźnie powiedział i napisał, że po owycj 
pierwszych trzech grubych prezentach dla Romanzowa, Szuwffl 
łowa Jędrzeja i Bezborodki, już więcej prezentów dawać i 
potrzeba; póżniój jednak sam przyznał, że podobno trzeba 
rować tego Nariszkina koniuszego, którego to imperatorów; 
prawie kuzynem nazywa, ex quo że ciotka jego ojca byta matki 
Piotra Wielkiego. 

Tenże Nariszkin, jest to zabawiciel generalny dworu 1 
mecznego, semper bistig i mój ów dawny konfident'). Ale ai]^ 

') w pamiętnikach swoich kril opowiada, ii ten wlaanie Naris! 
Lwi) jejjo stosunki miłosne z Katariyną. rSa conduite ólait celle d'un 
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baras zachodził, jak udarować jego, a nie udarować Szuwa- 
Jowa podkomorzego, który z nim wraz tu był? Po wielkiej 
radzie z Debolim i Mniszchem, stanęło na tem, żeśmy wyna- 
leźli kalendarz w którym świętego Leona dzień przypadał wła- 
śnie nazajutrz, po wyjeździe tych Ichmościów. Zaczem titulo 
imienin jego posłałem mu z grzecznym listem, tabakierę bo- 
gatą z portretem. 

N. B. Że też ten Szuwałow Iwan (dawny faworyt Elżbiety) 
wcale nie jest konsydcrowany u teraźniejszej imperatorowej. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

(Imperatorowa nazajutrz przyjeżdża. — Sprawy bieżące). 

Ka7ti&iv, 4 maja ijSj. 

Imperatorowa tu będzie jutro; czyli nad jeden dzień się 
zatrzyma, jeszcze sub dubio, ponieważ nadjeżdżanie cesarza, 
nagli jćj podróż. Zresztą, summa wszystkich powieści jest zawsze 
ta od wszystkich źródeł: niech król potrafii de inett7X rimpe- 
ratrice a son aise, de la fai7'e rire, et tout 7'etissira. To zaś 
tout obaczemy ze skutku, bo dotychczas o aliansie i sejmie 
zawsze jedno, non negamus, ale decisive nie odpaiviadamy, Mo- 
szyński sekretarz, podał na piśmie Potcmkinowi prośbę o pier- 
wsze ministerium. Potemkin wziął, zaniósł, ale sam Moszyński 
powiedział mi teraz, że ignorat de eventu. 



qui devine les dispositions qu'on ne lui a pas confiees, qui espere se faire un 
jour un merita de son audace, en precipitant la princesse qu'il sert, pour ainsi 
dire, malgrć elle. II m'en dit tant et tant, qu'enfin je fus tente de hasarder 
quelques pas; surtout lorsque sur un mot que j'avais dit k Nariszkin, au sujet 
d'une dama que ja voyais k la cour, je vis la grande-duchesse un moment apres, 
en passant davant moi, m'adresser la parole pour me repeter en riant presque 
les m€mas mots que j*avais dits, et en ajoutant: »Vous etes peintre, k ce que 
je vois<. Bientót ensuite je risquais un billet, dont Nariszkin me rapporta la 
reponse le lendemain.... fMemozres, t. II. 1756). 
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Będę ja jednak szukał takie moracniu mego za Ostrowi 
naszym. O Moszyńskim wie Potemkin jednak niektóre i 
dla których raniej mu sprzyja w ynmcie niż on rozumie. ^ 
co do ekonomicznych i prawnych rzeczy swoich, to PoteM 
zrobił Moszyńskiego swoim generalnym plenipotentem- 

Orłowski sprzedał swoją czę^ć w Smiiańszczyźnie Poti|| 
kinowi; a ksiąie podskarbi jest bliski takie sprzedania jd 



Plater odebrał z domu wiadomość, że umierająca i 
jego przytomności wielce iada do testamentu. Zaczem pofl 
dział mi, ie nazajutrz po świętym Stanisławie, odjedzie oda 
na Warszawę do domu. Wy tam radźcie, jeśli ti'zeba aby] 
Rada znowu kogoś przysłała do boku, i kogo? 

Do ks. Ossowskiego Nassaii miał żal, bo mu Potetń 
powiedział, ie to on zepsuł sprzedai, którą Nassau chciał uc2 
nić żydowi jednemu, owego przywileju swego cxceptionis od ( 
we Francyi i w Hiszpanii, ks. Ossowski zaś mnie upewnił wcalel 
inaczśj i podobniej według prawdy. Ut ut est, ks. Ossowski^oB 
przecie pogodziłem przynajmniej do oka z Nassauem, i temuj 
Ossowskiemu wdrożyłem nadzieję u Potemkina, przez Na; 
samego, ulepszenia jeszcze dniestrowego haniUu. Ale to 
piero m fieri. 

Tymczasem Nassau jest w pcrswazyi, ie ks. Ossoi 
i Prot Potocki są całkiem Branickiego dtichy. Będę ja i to | 
dził. Adieu pour cette fois, Bezborodko jutro zapewne po I 
przyjedzie. 

Naruszewicz w ten moment oddaje mi memoryal ( 
skiego wojewody trockiego. Jeżeli będę mógł, to i to s 
ale ręczyć nie można de possibilitate, a osobliwe jeżeli t 
dzień tu zabawi imperator owa. Imperatorowa swoją ręką t 
grzecznie na mój list powinszowania odpisała. Nassau bezl 
mniejszego powodu odemnie, trafił u Potemkina prawie T 
samo, o co prymas pisał do Mniszcha. 



KROI, DO KICIŃSKIEGO, 

kanie z ImjwrntoroiYH. — Pobył na galerze nadspodzitwanje skrócony. — Bra- 
nicki. — Potemkin królowi nadskakujący). 

Z Kanimtia, 8 maja ijSf. 

Z przyczyn róinych tandem skłaniam się do tej my^li, ie 

iw nie będę w Kamieńcu. Książe podskarbi litewski to wie, 

! S^ur w nocy nawet z Branickim miew^ koniery w Kijo- 

ie, E któr>xh w jednej Moszyński ich zszedł traiunkiem, co 

3j bardzo zmieszało. Kilka innych okoliczności, jemu i Mniszcho- 

i Komarzewskiemu i tandem mnie samemu daty myśl, ie 

'Ufcy zburzeni nader, mogliby uczynić zasadzkę na osobę moje 

la. mienia niby zakładnika. Przytem gdy kalkuluję co mię 

ze bytność tulczyiiska i krakowska kosztować będzie, de- 

inuję się z Tulczyna razem obrócić trakt prosto do Kra- 

owa, wszelako na Lublin, ponieważ inaczćj objazdów koło 

i^icyi dobrze zrobić nie mogę; ale to trzymam w sekrecie, aż 

a momentu wyjazdu mego z Tulczyna, Wezmę pretext po- 

aeby prędkiego powrotu do Warszawy, i minę nie tylko Ka- 

lieniec ale i Wiśnio wiec. 

Przez sekret pomieszam projekta zasadzki, jeżeli są jakie; 
Sjajac Wiśniowiec, jednak i Miiiszchom ochronię cokolwiek 
^łensu. A do Witta napiszę jak będzie trzeba, ie i bezemnie 
bez księcia podskarbiego, tam się dobrze zrobi. 

Ja tu nikomu czytać nawet nie dałem responsu do mnie 
nperatorowćj , i z szufladki pod kluczem zamkniętej mojćj nie 
ysda. Więc musiało to z Kijowa wyniść. 

Teraz zaczynam kontynuacyą dziejów naszych tutejszych. 

Dnia dopiero 6 z rana przybiegli tu łódkami przed flotą 
au i Ligne. Nassau oddał mi list ambasadora, którego tu 
9I»ą kładę N. I. Cii sami jednak powiedzieli mi, przy wielu 
Dbrze wróżących rzeczach, źe imperatorowa nie zabawi tu 
luż^ jak przez dzień szósty ; racya nie pewna, ale obawa nudy 
bo obawa upałów w Chersonie przy spóżnionćj podróży, albo 
żeby cesarz nie znudził się czekając na nią w Cherso- 

K». Włleryaii Ktlliil.u T, U, 



Dokamenta. — I, 



nie albo tandem jakieś dogadzanie Maraonowi, albo złąi 
wraz tych wszystkich racyj. 

O dwdnastej, flota stanęia przed Kaniowem, armatai 
naszemi sto razy witana. Flota odpowiedziała. Bezborodko 
ciem Baratyńskim marszałkiem nadwornym, przyjechali do mi 
zapraszając mnie. Na osobnej konferze, pytałem Bezboro( 
kogo mam wzią^ć z sobą? — stanęło na tem, źe Mniszcht 
księcia podskarbiego, hetmana Tyszkiewicza, Naruszewi 
Debolego, Dzieduszyckiego, Platera, Komarze wskiego, Szyc 
wskiego, Morawskiego i dwóch adjutantów: Byszewskiego i 
kora; Withwortha i Maisonneuva jako ministrów. A w; 
inni tu przytomni, damy i kawalerowie, do picdziesiąt 
o szóstej W wieczór mieli przyjechać wraz z owem dziecki 
hrabi Tarnowskiego, dla którego rodzice, swemi drogami, wt 
nie naszemi ani księcia Stanisława, wyrobili sobie w Kijo' 
ie synka imperatorowa trzymać zezwoliła ze mną do chrztu. 

Potem pytałem Bezborodki, jeżeli mogę, bez bojaini 
nia, podać pismo N. 2. te jedne z ręki mojej imperatorów^ 
Upewnił ie mogę i że będzie dobrze przyjęte. 

Pytałem czy dodatek żądany przez ks. Ossowskiego, si 
N. 3. weźmie skutek? Upewnił alfirmative. 

Pytałem czyli noty względem wojewody trockiego, 
kijowskiego, N. 5. i Borchowej, N. 6. (te co po Borchowsl 
numerze ida, dla tego tu nie łączę, bo wam nie 
do wiadomości), Szmuia, N. 9. i Szpeyera, Kirkora mego, N. 7., 
Poniatowski^o, N. 8,, Białorusina, nie będą jemu natrętne? 
Odpowiedział że nie. Dałem jemu tedy te wszystkie w liczbie 
dziewięciu, ale z przydatkiem, ie na dwóch pierwszych tylko 
zakładam największą ważność. O bytności skróconej, dał mi do 
zrozumienia toż samo co Nassau, ale mniifj jasno. 

Przełożyłem, ie gdyby to nie było tak blisko świętego 
Stanisława, nie uderzyłoby to tak mocno w oczy nasze pufali- 
cum, które będzie mamione złymi tłumaczami mnie niechętny- 
mi. Zagadywał on mówiąc, ie nie partialibus będą dowody 
favore mei. 
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Pojechaliśmy tedy na szalupie imperatorskiej dziesięcio- 
wiośln^j. Majtkowie prawie wszyscy w bitwach tureckich bywsi, i 
tki na kształt orderzykdw mieli. Długim okręgiem mijając | 
piaski na bardzo szerokim Dnieprze, deszcz nas zmoczy! dobrze. 
Dojechaliśmy tandem po trzech kwadransach, po hucznym mu- 
zyk i armat galernych odgłosie do imperatorskiej galery. Pod- 
komorzy Szuwałow mnie dat rękę, i przez dwa pokoje zapro- 
wadzony zostałem do imperatorowej . Tu małe różne okoli- 
czności opuszczam, zdając się na opisanie pani Mniszchow^j, 
■Irtóra pisze do Luliow^j , dla pokazania rodzeństwu memu. 
Wracam ad essentialia: 

Po obiedzie wesoło odbytym, książę Potcmkin mnie za- 
Jirowadzi! do mego pokoiku, kttSry na jego galerze był ozna- 
czony. Tam czytał i on pismo N. 2., approbował i zachęcał do 
oddania onego w ręce Pani. Potem o najlepszych nadziejach upe- 
'Wniał, mianowicie o upadku opozycyi polskiej. Ale prosił mnie, 
abym jakoś przecie zbliżył Branickiego do siebie dla miłości 
^sgo, Potemkina. — Odpowiedziałem: każ mu WPan tu przyjść, 
lyszysz co mu powiem. Ale to oznajmuję WPanu, że mię pan 
Branicki ani przywitał, ani mi się ukłonił, anim go widział aż 
t stołu. Zdziwił się Potemkin, ganił, a potem exkuzował jakąś 
mby chorobą hetmana. Nadszedł hetman. Mówiłem do niego 
W ten sens: •Yous qui me connaissez depuis trente ans, vous 
fflyez que je ne suis ni haineux ni vindicatif; que j'aime mieux 
me souvenir du bien qu'on m'a fait autrefois, que du mai . 
postó^ieur, pourvu qu'on cesse de m'en fairo. Le prince Potem- 
i desire de vous voir rapproche de moi, mon coeur n'est pas 
inć Sans retour, Votre conduite me decidera*. — Tu on 
az swoim tonem i stylem zaprzeczającym wszystkie swoje , 
winy, a dawne zasługi jakoby nieprzerwane wynoszącym. Ne- i 
gował pensye brane, Niemcewicza się zapierał, etc. Musiałem J 
mu-odpowiedzieć: »Mon intention n'etait pas de vous faire des | 
^roches. Mais Ics deux demieres difetes et vos quittances 
jrlent trop clair contrę vous; mais encore une fois, je ne 
mx pas me quereller; je veux plutót vous ouvrir une porte. 
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Soyez de mon avis aux dietes, aiix dićtines, ne me gktcz pas 
actuellement la dietine de Kuovie en excitant Trypolski contrę 
Chański. Voilk la manifci'e de rentrer chez moi. Je vous avertis 
seulement d"avance, devant le prince, que je me souyiens trop 
bien de ce qu'il en a cofite ft moi et h la Pologne, pour avoir 
(quoique par un motif vertueux pent-etre) suivi l'idee qu'u[i 
jeune roi ne devait pas se croire plus sagę que de vieux on- 
cles qui Tont 6levć. Or, depuis cette terrible lecon, je vous 
avertis que ni vous ni personne ne doivent se promettre de 
gouvemer a ma place, ni de disposer des gr^ces«. — Tu Bra- 
nicld znowu się wyparł Trypolskich, a począł mówić prawie 
sejmowym stylem, ie w Polsce każdy ma swoje zdanie, ile 
kiedy przy wolności i słuszności. Wtedy ja: -Nous nous con- 
naissons trop bien pour qu'un pareil langage soit de misę. Vous 
savez que jamais roi ne d^sira plus sincferement le bien de son 
pays que moi. Ainsi, si vous fetes rźellement patriotę, vous 
devez etre avec moi et non pas contrę moi«. Gdy on konty- 
nuował swoim stylem, jam powiedzie : »Je suis roi, je vous 
tends la main, je vous ouvre la porte, voiis ne vouiez pas y 
entrer. Je n'ai donc plus rien k vous dire; je laisse le prince 
votre oncle, votre pere, jtige de votre conduitc. I wyszedłem, 
prawda ie zagrzany tak, że po twarzy mojej poznali to Nassau 
i drudzy. W kilka rainut wróciłem się do tego pokoiku, gdziem 
zawcJat znowu księcia Potemkina i rzekłem jemu: »Je suis bien 
aise que cette scenę se soit passśe devant vous, Dites vou3- 
mfeme a present si un roi pouvait faire plus et si Branicki a. 
rśpondu a mon avance?« 

Potemkiti: 'Je crois que Potocki et la Czartoryska Tont 
ensorcele, qu'il en a peur, et qu'il n'ose pas faire et dire comme 
U devrait. ExcuseZ| pardonnez, Sire, mais je vous promets que 
je le reduirai". jFa: >Que je sois sńr de votre amitie, et je con- 
tinuerat a esp^rer en tous sens-. — On tu wielkie znowu. 
oświadczenia ponowK. — jfa.' »Quand pourrai-je donc remettre 
cet ecrit a rimp(5ratrice?« — On: -A sbc heures, quand nous 
I rentrerons chez elle<. 7a: -Puis-je espćrer qu'ęl!e restera icL 
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jusqu'au 8, ou du moins jusqu'a demain?" — On: "Vous aurez I 
remarąuć quc dans"la chaloupe, ąuand l'lniperatrice allait Ji lad 
TH pour diner avec vous, elle a dit: que ie 8 etait unjourl 
qui lui est particulierement agrćable puisąue c'est votre ffite etl 
ia tiaissance du prince Alexaiidre; qu'eUe a bu ^ votre santól 
en grand yerre au bruit du canon, et que tout cela etait pour I 
Tnarquer qu'elle celebrę votre fetę d'avance". — ^a: 'J'ai| 
feinarqu^ que vous avez fort adroitement jeti; un mot en r 
faveur<. 

On: -Je ferai toujours comme ca, quand je pourrai; 
jpus avertis, Sire, que Mamonof yiendra ici pour vous remer-1 
■ du cordon bleu, je voiis conseille de le prier alors de faire I 
en sorte que Tlmperatrice reste encore deux jours, et jappuieraie. 1 
- Mamonof przyszedł, mnie podziękował a potem oddał listl 
fctdrego tu kopia, oraz znaki orderu bardzo bogate^) oraz i 
dal, bardzo duży złoty, z wyobrażeniem po jednej stronie jej, ' 
po drugiej statuy Piotra wielkiego, z komplementem, ie ponie- 
waż wyrażałeś Wasza Królewska Mość ciekawość poznania t^ 
tatui, dla tego to posyła imperatorowa WK. Mos'ci. Po po- 
dziękowaniu mojem , za tę wcale niespodziewaną dekoracyą, I 
jastałem w dnigim pokoju księcia Potemkina, mocno zagrze- 
wającego Mamonowa, który censetur słuchać go we wszystkiem, J 
aby przełożył wiele uszkodzi Pani mnie, odjazdem swoim przed 1 
dniem ósmym. 

Potem fiojechaliśmy z Potemktnem objeżdżać niby to I 
jS wizytami znaczniejszych magnatów po różnych galarach. I 
Wszędzie prawie skończyło się na biletach z napisem /c comte I 
f^iatowski. O szóstej wróciliśmy się do imperatorowej , która I 
urna jedna, zdaje mi się, że prze^trz^ona, czekała na to, żem I 
ja jćj miał oddać pismo moją ręka pisane, N. 2. Przyjęła grze- 1 
cznie mówiąc, że jak przeczyta, odpowie. — Potem odbyta się 1 
Ja ceremonia chrztu, która prawie za zabawkę uszła i dykte-J 



') świętego Andrieja. 
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ryek różnych była okazyą. Potem kazała Cobenzlowi, Stackel- 
bei^owi, Mamonowi i Potemkinowi grać w karty; sama siadła 
koto stolika, mnie koło siebie. Drudzy stali. — ■ Konwersacya 
była wiĘcej godziny, a do^ć jednak zabawna. Ligne swoje 
słówka pi^zydawał. Nakoniec gdy się gra skończyła, poznałem 
że radaby Pani skończyć te obrządki. Było cokolwiek szeptów 
z Potemkinem. Spytałem go, czy jest nadzieja zabawienia dłuż- 
szego? Szepnął; Nk mass. Wkrótce zaprowadził mnie znowu 
do owego osobnego gabbietu, gdzie mi imperatorowa rzelda: 
•Je sais que vous avez invitś du monde 'a, souper; ii se fait 
tard, la nayigation est assez longue. Cela m'oblige, quoique k 
regret, k prendre dejŁ conge de Votre Majestćł. 

Na to ja co umiałem, wyraziłem żalu tak krótkiego wi- 
dzenia. Musiałem to powiedzieć z poruszeniem, bo ona rzekła: 
»Ne vous faites pas des idćes si noires; comptez sur mon j 
amitió et mes intentions les plus amicales et pmir votre per- 
sonne et pour votre royauim*. Osobliwie te słowa były powie- 
dziane za pewne. A to przyszło z tego żem ją zapytał o ów i 
papier mój, którego w samój rzeczy nie mogła była przeczytać** 
jeszcze w żadnym momencie w przeciągu tych trzech goda 
gdziem ją zawsze widział. Jeszcze niby moment się zachwŁa 
względem fajerwerku, bo jeszcze noc nie była ze wszystkiffl 
zapadła; jednak widziałem, że trzeba już było jechać; i tak \ 
żegnałem i pojechałem o dziewiąt^j')- 

jV. B. Że ile razy chciałem ją w rękę całować (ja 
nił cesarz), tylekroć ona mnie twarz podawała. Musi to ^m 



') Katanyna ile mngta skTa.ca)Ei to spritkanie ChnipoHicki jej seicrel 
który notowiil nsiystko co od me] usłyszał taką pod dnem 26 kwietnia <jł 
(7 maja) nazijutrz po Zjeździe kan lowskim zastawia zapiskę >Ot]echBW ^ 
skolko wiorst byli (imperatorowaj doiiolny cito izbawUiś wczerasiniawa 
kojstwa (Imperatorowa raekła) kniai Potiemkin m słoua me gowon); 
dena byl9 goHont Tiezprestanno jazyk zasoch Poczti nseriili [któl i P( 
em) prosa 09tat'<ia. Korol torgouaf sia ni tn ■aa. dwa dm ili chotia 
J dmgoj dieńi iZjpiskt C/ira/ici ciclaue C-tunia i <./is-cz!Staie 
ti^fim Moskwa, 1862) 



i wzięte z formularza, w którym biskupi i ona wzajemnie sicj 
[■ obchodzą. Ale wy o tych ceremoniałach nie będziecie f 
F osobliwie ojej do mnie, chyba jeżeli znowu ozwie się jaka gadkć 
I o tern zkądinąd. 

Potcmkin mi mówił wychodząc; i lepiij że ci jeszcze wy- \ 
raźnie o pismo nie odpinviedsiaia. 

Bezborodko, który mnie odprowadzał ai do Kaniowa, po-J 
I'med2iał mi takoż: >Comptez que cela se fera; nous sommesł 
pd'accord sur les principes, seulement ii ne faut pas ^bruiterł 
[ -eela, ni faire de dietę extraordinaire, pour ne pas eveiller tropfl 
|.les autres voisins". 

Nassau mi powiedział w godzinę potem: -Potcmkin i 
I Tappelś trois fois, k chaąue fois apres fetre sorti de chez Tlm-j 
I p&^trice; et m'a dit a chaque fois: Assurez le roi, mais de la4 

inifere la plus forte, que tout ira bien pour luJ, que je le s 
I virai en tout, et que j'ai bien gronde Branicki*. 

Ligne powiedział nam, że Potemkin rzekł do imperatoro- 
I WŹj: •Vous m'avez compromis devant le roi et toute la Polo- J 
I gne en abregeant si fort cette enti'evue«. Ligne dodał, ie widzia^a 
I jak łajał Branickicgo Potemkin, tak dalece, że mu pięści przy-T 
Lkladał do twarzy prawie. 

Że Pani, gorąca i ciężkich sukien jakie miała dnia 
tboi się nader, tom widział sam; wszyscy się skarżą na zimno, I 
ri otwarte zawsze okna u nićj. 

Pytałem na wieczerzy u mnie w Kaniowie Stackelbei'ga I 
I, czemu mnie tak mocno niby pokochał Potemkin: On: »D'un | 
Ic6tć, ii veut vous gagner pour ses projets de Szmila') 
|f autre, ii est si las et degofite dc la manierę d'£tre de Bra- I 
^tócld, qu'il m'a demande k moi deux fois de travail!er h dć- ] 



') U Chrapo wickiego inajdujemy pi>dobnież wiiiiiankę n tych projel 

niem 16 miircii ly. s.) 171^7 fw Kijowiej: łKiiiaf PoUmkin iz pokuplen-l 

V Polssie ziemel, moiei byt (diclnjet ttriium qmd, ni od Rossii, r 

łpUń niezawisrmo)!:. Jemu dRWno dnn oi (Fiu Heberta] posta. atigieUkieguS 

'igil ąuiibptam similf aut iiciindtimt . Tamif. 
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tacher le palatin de Russie de Branicki pour diminuer ses 
moyens*. 

Branicki z żoną i siostra żony i piętnastu 'dworskimi ros- 
syjskimi by( u mnie na wieczerzy w Kaniowie. — Spytałem 
^'o, czy mi da słowo, że Chańskiemu nie będzie przeszkadzid 
do deputacyi? Jąka! się, ksztusił, nakoniec przecie rzekł: -Kiedy 
WK. Mość tak każesz koniecznie, to nie będę przeszkadzał' . 
W ten moment obróciłem sic do Bierzyńsldego podkomorzego 
żytomirskiego, mówiąc: oto JPan hetman daje mi słowo, ie nie 
będzie sie sprzeciwiał Chańskiemu; więc WPan tem pewniejszy 
jesteś obiecanej mi tej roboty. Gdym się kilką krokami odda- 
lił, Branicki po staremu rzekł: "Jużci ja nie będę przeszkadzał, 
ale obaczycie, że Trypolscy będą przeszkadzać'. — Bierzyński 
mu odpowiedział: 'Tr^-polskim damy radę, bylcś WPan ich 
nie wspierał". 

Pytałem Bezborodki i Stackelberga tegoż wieczora: czyli 
ja to mogę bezpiecznie hazardować mój order błękitny posłać 
imperatorowćj nawzajem, ponieważ widziałem, że Elżbieta nosiła 
]^o czasem i ponieważ Potemkin odpowiedział na też kwestyą 
att]rmativc. Odpowiedzieli także affirmative, ale z tym dodatkiem, 
żebym poczekał aż do powrotu Stackelberga, który wczoraj 
jeszcze za imperatorową płynął, i dopiero dziś rano o trzeciśj 
tu powrócił. Obaczę co mi powie jak się obudzi. 

Rozmówiłem się tedy już z panem Stackelbergicm, który 
mi powiedział in summa to co niżej. 

Względem pisma mego sub n" 2, imperatorowa kazała 
mi powiedzieć: tRzecz jest dobra, podoba mi się, przyjdzie 
do tego; ale takie rzeczy na galerze nie dają się robić. Jak 
powrócę do Petersburga, wtedy będzie czas koło tego robić. 
Tymczasem upewnij króla o najszczerszej mojej dla niego 
prz^-jaźni*. 

ya: »Ale czy ten czas czekania będzie się kończył na 
-sejmie 1788 r.?- 

On.- 'Upewnić nie mogę, ale tak rozumiem-. 

^a.- "Pismo pod n" 3, względem Dniestru jaki ma event?< 



iondt:ncya krćla z Kicińskin 



Oh: Będzie uskutecznione^. 

!fa: »Ale ów ukaz, który już miai wjTii^ć 2 maja, wzglę- 
lem tranzytu naszego przez Chersoń i względem dwóch komor?' 

On: łPrawdziwie nie wiem czy wyszedł, ale musiał wy- 
zapewne, i będzie pewnie ogłoszony w Krzemieńczuku* . 
'N. B. nie dziwujcie się, że ambasador odpowiedział »!iie wiem«, 
W gdybyście widzieli wiele innych rzeczy z bliska, mniej byście i 
3c dziwowali, jakto tu rzeczy id^ cudownie). 

Ja: »Czy będzież ta wojna, z Turkami?- 

On: »My jej nie zaczniem; ale ci ichmość Turcy tak s^ 
oguszeni, ie być może, iż oni pokażą się agressorami, a my 
Bidą ich niegi-zeczność bierzemy ad notam.. 

Ja: 'Biskup Sadkowski kiedyż tu przysięże: 

On: »0 dla Boga zapomniałem. Zaraz napiszę do ni^o ' 
lo Ejowa, aby gonił WK, Mo^ć do Tulczyna, i tam przysięże, i 
' będzie to jeszcze lepiej*. 

ya: .0 Gdańsku i Toruniu czy można gadać?- 

On: łKazała mi pani spieszyć mój powrót do Warszawy 

ila gdańskich interesów i dla literalnego utrzymania konwen- 

yi tój, którą ja sam robiłem. Gdańszczanie chcieliby wiele 

yiccćj; i trudno mieć im za złe, bo każdy sobie dobrze życzy. 

; ja muszę się trzymać rozkazów. A zatem z Tulczyna poże- 

im WK. Mość'. 

Ja: tWięc o Toruniu rzecz będzie prawie trudniejsza?' 

On: • Pewnie, ale w Warszawie czas będzie o wszystkiem 
nówić'. 

7a: 
irzyjęte ? * 

On. 

Ja: 
|irowćj?< 

• Napisz WK, Mość do Potemkina, radząc się go je- 1 

Car enfin je vois qu'il faut aller par !ui; c'est un 1 

toimne bien etrange pour les formes; mais dans le food iii 

ime Ł obliger, et 11 est enthousiEismi: de vous. Ceat au point I 



• Kwiatki moje : tacka kamienna, czy były dobrze 



• Arcydobrze', 
:»Czy mam ja 
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que c'est lui qui a accus^ Branicki devaiit ITnip^ratrice, avec 
tant deffet, qu'elle, en me parlant d'affaires, s'est interromąue 
deux fois, pour me dire: »Quelle incartade, ąuelle brusąucrie 
■ le rot a essuyee de ce Branicki! OhI je lui laverai bien la tfitCj 

• et je lui apptendrai qu'il ne sufiit pas de óire: ji^ sieis Jócsse, 

• mais qu'il faut faire ce que je veux, et je ne veux pas qu'on 

• fasse de la peine au roi*. Te słowa dwa razy mi powtarzaj, 
a potem dodat jak maiowat przed Panią mój ial: »Que ce 
pauvre roi,' aprfes qu'il lui en a coute si cher en tout sens pour 
faire ce voyage, pour vous attendre sept semaines; enfin ii 
jouissait de ce seul jour de vous voir, et Branicki lui a gSttć 
tout<. — Ona: -Ohiy^ /id laverai bien la tetet. — ^a: 'Et 
Taffaire de Stępkowski et les autres petites?* — On: 'Bezbo- 
rodko tient notę de tout cela; mais diflidlement aurcz-vous- 
reponse de sitol. En attendant, je suis charge du cordon Saint- 
Andrć pour le lictman Tyszkiewicz, du Saint -Alexandre pour 
Plater et Komarzewski et de pr&ents en bijouterie avec et sans, 
cliilTre imperial pour Deboli, Dzieduszycki et toute ma listę y 
compris Bokler*. 

7a: »La lettre que j'ai recue hier du chancelier Mała- 
chowski me reparle de la noaison Bieliński et comme si KOnig- 
felds la voulait aussi<. 

On: »K6nigfelds est un bon enfant, mais ii a pris un travers 
contrę la maison de Poniński, h cause que Ics deux payillons 
qui sont a la porte de la cour seront liabitćs par d'autrcs. Cela 
ne me fait rien k moi, et je vous prie que j*aie la maison de 
Poniński et aucune autrcł. 

ya: -Yous serez content-. 

On: >A la manifere dont vous me le dites, j'y compte 
j'y tiens^. (Więc i moje dwa tysiące niech ida, widzę, że m 
przyjęte będą. A jak teraz przyznaje sam, że je i z ochotą dain, 
bo dobry jest teraz, byle go nie popsuli znowu. Przyznał rai. 
się, że mu pani obscure obiecała jakieś łaski, ale że jeszcze rde 
wie co i kiedy. Zresztą tak klnie na Kijów, tak oznacza nie--^ 



niemą radość powrotu do nas, nawet przy wielu świadkacli, 
e to ai do podziwienia), 

ya: 'A jak to będzie z tym cesarzemr^ 

Ok: .Albo co?* 

3^a: 'Cesarz będzie 2" praesentis (v'. s.) w Korsuniu«. 

Ott: >Ach dla Boga, ja tego nie wiedziałem, nie mam 

;tSw względem tego widzenia, boję się jego kwestyj«. 

Tandem po diugich deliberacyach zakonkludował na tem, że 

; tu w Kaniowie przez jutro i będzie tu polował, a po- 

Litrze pojedzie prosto do Warszawy, pod pretekstem rozkazów 

ardzo pilnych względem Gdariska. 

^a: 'Jakie, to i w Tulczynie ze mną nie będzieszfr 

Oh: "/al mi tego serdecznie, car reellement c'est une 
źcrśation, un soulagement que je me promettais de passer 
tte huitaine avec vous, Sire, et avec les Mniszechs, mais k 
:ause de cet Empereur, je ne pais, je n'ose. Mais j'ecrirai h la 
)alatine de Russie par vous-mSme, Sire, de manierę qu'elle 
:omprendra qu'il ne faut plus de ligue entre eux et Branicki; 
- Potemkin m'en a charge espressement, et a fini par me 
demander de faire aller le palatin de Russie a Chersoń ou 
i Kremieńczuk, J>oitr que lui, Potemkhi, ait la comniodite de le 
ui dire bi£n lui-mSmf'. Bądźcie pewni WPaństwo w Warsza- 
wie, ie te słowa exactissime mi powtarzał dwa razy ambasador. 
eszcze mi ustnie powtórzył największe świadectwa jak dobrze 
pożytecznie, przezornie i szczęśliwie Nassau mi służy. 

Ex his praemissis, ja konkluduję, że Bogu dziękować na- 
ftiy, i chcę żeby Kamera sto dukatów rozdała na szpitale, 
)roporcyonalnie według wielkości każdego. I że mamy racyą 
)yć wesołymi, i że moja podróż nie byta daremną. Ja wyjeż- 
Iźam jutro rano do Korsunia. Tam cesarza obaczę; módlmy , 
ic, aby i to na dobre wyszło. Już też pisać więcej i nie mogę. 
łraciom moim i siostrze pokażcie to, a umówcie bardzo roz- 
yażnie co wypuścić na świat, a czego nie mówić. Ale wielką I 
yesołość i radość, mojem zdaniem, trzeba pokazywać, bo i jest I 



z cz^o, i nie paitykularyzując dziejów, jeszcze więcej rozejdzie 
się dobrych dla nas suppozycyj. 

Branicl:i głosi, że iraperatorowa sama naparta się, aby jego 
syn z nią jechał; ale ambasador by! przy tern, gdy on ją oto 
prosił. — To prawda, ie pani dzieci lubi a mianowicie te, które 
są tadne. 



KRÓL DO KICrNSKIEGO. 
(SpotkRtiie E cesanem JiSiefem U.) 
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Powiedz WPan ks. prymasowi, żeby się już raz na 
przestał obawiać o te wynurzania moje względem listów war^r 
szawskich. Wesołość i dobrą otuchę okazywać nie tylko mara. 
2a rzecz pożyteczną i potrzebną w terażniejszćj okolicznośdj 
ale nawet jest to rzecz wcale dla mnie nic trudna, bo w sam^ 
rzeczy jestem w tem przeświadczeniu, że mam racyą i być kon- 
tent i dobrze się spodziewać w przyszłości. 

Do Ghifjiottego piszę ostensibilem w Rzymie do przyspia- 
szenia kardynalstwa Anticcgo. A ks. prymasa proszę, aby notę 
w tej materyi w Radzie wyrobił, bo prawda, ie drugie dwory 
etiam extra ordinem coronarum miały swoich kardynałów, a nasz 
jużby się w życiu swojem nie doczekał, gdyby Pius VI zamarł 
przed teraźniejszą koleją koron. 

Gdy to piszę, książę Stanidaw, który jeździł ob viam ce- 
sarzowi aż do Bohusławia, daje mi znać, ie cesarz, który tu 
miał być jutro dopiero, dziś będzie za godzinę. Nadjeżdża Mo-, 
szyński sekretarz, który takie i tam biegał, i mówi mi, że ce-' 
sarz między wielą inszemi rzeczami, powiedział mu to, że 
we Lwowie chciano wrażać wiele różnych projektów, 
przezemnie podczas bytności kaniowskiej formowanych, 
zgubę wolności przeciw Polsce i do sukccssyi tronu na osob^ 
księcia Stanisława. Co do pierwszego punktu (miał cesarz pc 
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wiedzieć); Jiiżci przecie rozumiem, żeby się i mnie i króla pru- 
^dego spytano wprzód trochę ; co do drugiego, ja sam pier- 
bsi^ mówię, źe nie wiem coby Polacy mogli lepszego sobie 
yć, jak takiego następcę tronu, jaldm jest książę Stani- 
który do nauki, łączy statek, skromność i wszelkie do- 
: przymioty. 

Gdy mi z affektacyą Moszyński tego winszował, powie- 
wem jemu ja: -Dziękuję WPanu, za okazywanie dobrego dla 
Hiie życzenia ; ale upewniam, że ani ja, ani książę Stanisław, 
ni nikt z moich, ani pismem, ani słowem najmniejszem t^j 
lateryi ani dotknął*. — W tem nadjechał i książę Stanisław 
idwiąc, że cesarz koniecznie tak życzy, żeby w żadnem innem 
(uęjscu nie byt przyjmowanym, tylko W pocztowym domu, i żeby 
1 nikogo nie zastał, prócz jednego Komarzewskiego, i żeby 
sn niby miał zlecenie odemnie, zaprosić go do mnie. I żebym 
,o niego nie wychodził. Et sic factum. Przyjechał po swoim 
ibjedzie w Bohusławiu odbytym, tu wp<y do trzeciej. Gdy 
ratąpił w mojego pokoju drzwi, wziął mnie wpół i ścisnął, jak 
fjrśmy się dawno znali i kochali. Zamknięto drzwi ; siadł na 
lanapie ze mną, koniecznie po lew6j. Jam rzekł: »C'est dans 
ordre, un comte nc doit point prendre la droite^)« 

Ten ton zdał mu się podobać ; w pięciu kwadransach, 
irzez które bawił u mnie, nieprzerwanie ochocza była kon- 
'ersacya o stu różnych materyach, w których naturalnie sta- 
dem się najgrzeczniej a jednak nie irybularzem w nos jemu 
Izić. Ztąd przyszło, że mi powiedział: *J'aurais pu, comme 
n dautres, employer mon rang a me donner seulement du 
; mais j'ai voulu me vouer au bien de mon pays et de 
t postźrite. Cela a fait qu'etant novateur, j'ai dń rencontrer 
eaucoup de pr^jugćs k yaincre. Le plus gros est fait, cepen- 
int ii me reste encore bien des difficiiltćs i surmonter". Tu 
Po chwili on wraca się do niaterj'i i obraca 



') Cesarz Józef oiibywal tę poilrót pod naiwiskiem hr, Falkeiisleina. 
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i^ do mnie: »Mai5 VOUS aussi, V0U5 avez Voulii faire, et mtme 
vous aV(3Z commencś beaucoup d(3 bonnes choses; mais les 
circonstances vous ont 6t& bien contraircs et bicn torribles, et 
ce qui m' Stornie, c'est les craintes de tant de gens sur tant 1 
de projets qu'on vous attribue*. - — ^a: ■Permetteji-moi dC; i 
vous assurer qiie les craintes de ces gens-la ne sont pas r&- 
elles ; mais ils ont deux raisons pour les affecter : l'uiie est 
pour avoir des prćtextes qui puissent coioref leurs injustes 
haines et menćcs contrc moi ; Tautre c'est qu'il leur faut des 
raisons apparentes toutes ies fois qu'ils vous appellent comme 
<t Icur secours', 

Ofi: 'Je m'en doutais, II faut convenir qu'il se fait une 
quantit<5 incroyable de mensonges dangereux par les inquić- 
tudes et les dćfianccs qu'ils donnent. Je crois qu'on vous en 
aura donnę nommement k vous dans ce temps-ci'. 

yaj >Puisque vous m'en parlez, je ne vous nierai pas 
qu'on m'eii a donn^ d'assez vives, et dont ii ne tiendrait qu'i 
vous de me dćliyrer*. 

Oli z żywością wziął mnie za ręko, wstrząs! ją, ścisnął i 
rzekł: jje vous donnę ma parole d'honneur et vous pouvez 
le dire a tout le monde, qTie je ne veux rien de la Pnlogne, 
mais rien, ^as tm arbre (te własne były jego słowa). Dailleurs 
rimperatrice doit vous en avoir d^ja assure'. To jest znak, i 
za mojem pytaniem jeszcze z Kaniowa do Kijowa, gdy Potem- ' 
kin pytał o to Cobenzla, ten musiał pana swego o tern ostrzedz. 
Gdy potem znowu rozmowę obróciłem na jego dzieła, przyszło, 
na to, ie mi obiecał przysłać manuskrypt ustaw swoich wzglę- 
dem edukacyi żeńskiej płci, tudzież kopie korespondencyi swo^ 
jćj z królem pruskim nieboszczykiem, w momencie zaczynającej 
się wojny bawarskiej. Dotknął się dyskurs handlowych naszych 
rzeczy z Prussami i że po obiecanej wolności handlu naszło, 
znowu to cofniono. Tak on zaraz jako biegły finansier, expU- 
kowat mi przyczyny, chwaląc jednak niby oryginalne, dobro-- 
tliwie ludzkie intencye króla pruskiego; dając do zrozumieniaj . 
ie o nim, jako o dobrym dość człowieku trzyma. Nieboszczyka 
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1 afiektacyą cliwalil z wielkomy^lności, jednak obserwacyjld 
(WOJe nad nim czynił. Tandem, dopytawszy się, żem ja jeszcze 
ibiadu był nie jadł, porwał się z -ftielkienii exkuzami subjekcyi, 
[torą mi miał sprawić. Po odpowiednich komplementach moich, 
vezwałem marszałkowa Mniszchową i hetmana Tyszkiewicza, 
prezentowałem mii ich. Podrepciwszy jeszcze pół kwadransa, 
»brał się do żegnania. Znowuż my się ścisnęli cordialissime. 
Dn począł biedź pędem do karety swojćj, aż przy moście sto- 
ącźj, żeby się ceremoniały nie mnożyły. Wskoczył do niej. Jara 
JO nagnał jeszcze i zawołałem: -Donnez-moi encore une fois 
a niain en signe damitiś'. On wyciągnął z karety rękę, mó- 
wiąc; >et de bon coeur<, i ścisnął ją, i zaraz w drogę pojechał, 
chcąc nocować w Szpole i podobno dogonić imperatorową 
jeszcze przed Chersonem. 

Zapomniałem dołożyć, że wychodząc odemnie, w przed- 
sokoju przy wszystkich rzekł: .Comme je suis yoyageur, jespfere 
2 nous pouvons nous revoir encore*. I to uważałem, że w kon- 
Sersacyi ze mną, pytał się mnie, kiedy ja do Warszawy po- 
yrócę? A gdym ja go się spytał, kiedy i którędy będzie po- 
Srac^? rzekł: >Je crois, en verit^, que je serai dans le cas de 
aire tout lii tour de la Crimće avec l'Impćratrice. Et puis 
Kimme je n'aime pas k revenir par les mSmes endroits, par 
leqiieis je suis alle, je pense de revenjr par Bohopol, Humań, 
Bradaw et Kamieniec*. Być tedy może, że owe słowo o wi- 
dzeniu się powtómem ze mną, było tylko komplementem. Jeszcze 
i to trzeba wam donieść, że mi powiedział: -Je ne pcnsais pas 
i óter un pouce de terre k la Polognc, lorsąue la Russie et 
c feu roi de Prusse m'ont dit; IVous avons rhołu de prendre 
ihacun noire part de la Pologne, nous vous en offrmis autant 
ft vmis Doules vmis entendre avec tums; siiion nous votts ferons 
^a guerre. Alors ii a bien fallu prendre notre parti ; et vous 
n'aiiriez pas pu faire autrement si vous aviez et^ k ma placC'. 
'a na to nic nie odpowiedziałem. Po krótkiem milczeniu on 
;dołożyl: »C'est le roi de Prusse qui originairement doit avoir 
Sttf l'inventeur de cet ouvrage». Dopiero na to, jam rzekł: »I1 
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pfectait cependant beaucoup de s'en d^fendre«. I tak ta ma- 
padła. Pamiętam, że mi Rewicki pod obligacyą sekretu, 
I Łazionkach, pokazał raz niby kopia deklaracyi rossyjski^ 
i berlińskiej, to właśnie wyrażającej co cesarz mnie dziś tu po- 
wiedział o tym podziale. A Ligne stary w Kaniowie mnie po- 
wiedział, że Berlinowi i Petersburgowi projekt wielkiego podziału 
polskiego wtedy przyszedł, gdy Marya Teresa dała się swoim 
raycom węgierskim namówić do zajęcia i rewindykowania tylko 
cząstek niektórych spiskich. 

Po odjeździe cesarza, Moszyński znowu mi powiądł: że 
z nim gadając w Bohusławiu o Turkach, wyraźnie cesarz mil * 
powiedział: >Vou5 sentez bi«n qu'il est de mon int6:6t de tra- 
yailler k empfecher cette guerre*. 

Wiec i to widzenie się moje z cesarzem dobrze się obeszło. 
Laus Deo. Niech Kamera da na 50 mszy za dusze zmarłe rodzi- 
ców, rodzeństwa, przodków, ki^ewnych, przyjaciół i znajomości 
moich zmarłych, i rozda na księży najuboższych. 

Ambasadorowi, przy serdecznych ukłonach niech powie 
prymas co trzeba z tego wszystkiego. Tylko podobno, opuścić 
trzeba to, co mi powiedział, że Moskwa z Berlinem wraz, przy- 
musili matkę jego do współdziału naszego. 

Widziałem tak wielki żal w Mniszchach z intencyl mojej 
już niebycia w WLśniowcu, a. przytem to mi przełożyli, że je- 
dnak prawie żaden expens dla nich się nie umniejszy, przez' 
moje o dwie mile mijanie Wiśniowca, ponieważ już anticipa- 
tlve cały Wołyń prawie sprosili ; żem się sldonił do bycia 
przecie w Wiśniowcu, lubo po Tulczynie chcę minąć Kamie- 
niec. Przyznam się jednak, że jeżeli w Tulczynie pomiarkuję 
bezpieczeństwo, kto wie, czyli nie zajrzę po staremu i do Ka- 
mieńca, któren mijać tak blisko, prawie rzecz będzie wstydna. 



KICIŃSKI DO KKOLA. 

(Ktopoty Kicińskie go w boiiiiiiiikowaniu lisluw krńltwskicb rodzinie). 

WansiKiia. rs maja lySf. 

Soli. 
Odbierzesz WK. Mość dziś razem od księcia expodko- ' 
torzego (Kazimierza Poniatowskiego) i skargę na mnie i uspra- 
Iriedliwienie ; bo w moment nadejścia kressy, gdy mię moc 
Minowano, musiałem uciec niby to na spacer, żeby uniknąć ' 
wkazaiua listu Pańskiego in extenso, tak jak do mnie przyszedł, 
I potem za zdaniem księcia Jmci prymasa, utoiyłem z niego , 
iwuarkuszowy except omissis omittendis, i kommunikowafem i 
go, jako wiadomości w cytrze do mnie przysłanych (z zaklę- . 
:iem na najświętszy sekretj, których prze cyfrowanie potrzebo- 
ało całodziennego ziitrudnienia i nawet zamknięcia się a użycia 1 
paceru za pretext do spokojnej pracy, Uspokoił się ksiąie 1 
aupelnie ma mię za wyexkuzowanego- Ale pierwej była burza ] 
^^ka, na która ja wolałem Się poświęcić, niż być okazyą wyj- I 

. na świat czego nie potrzeba. Ten excerpt wziął książę Jmć 
prymas dla kommunikacyi JPani krakowskiej. 



n-ar, 



nSj. 



Ja z przeszł>in listem WK. Mości o widzeniu się z impe- 
itorową, dla kommunikacyi księciu Jmci podkomorzemu i JPani 
'skiej, tak i z powtórnym o konferencyi z cesarzem, po- 
ipilem sobie. Zrobiłem z niego excerpt, jakoby wiadomości 
■ cyfrze odebranych, który talcże do kommunikacj'i ambasa- 
E>ra użyty będzie ; nie umieszczając w nim wzmianki o auto- 
:e- podziału Polski ani innych pobot 
edy excerptu książę Jmć prymas uwj 
Btkiem podług woli WK. MoŚo. 



50 Dokumenfa. ^ I, 

Ksiąie prymas kommunikowal posłowi excerpt z listu 
WK. Mości o widzeniu się z cesarzem. Prosił ambasador o tló- 
maczenie onego z początku, którego gdy się księciu niezda- 
W^o mu dawać, powiedział, ie zapewne WK. Mość wprost 
przez jadącego do Chersonu księcia Stanisława dałeś tam wie- 
dzieć o tem, i on więcej nie nalegał. 

Kupno pałacu Poniiiskiego pójdzie dobrze. Tenże poseł 
dosyć grzeczny, ale coś nie zupełnie w swoim sosie. Po wy- 
jeździe JPani krakowskićj, wymiarkiije książę prymas w Jabłon- 
nćj z czego to pochodzi. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

(MarErabia dt r.allo, pnsti ntapnlitański). 

Z Briu/aniu , ib maja ijSj. 
W wieczór gdym się już do łóika rozbierał, dano mi 
znać, że marquis de Galio, mini.ster neapolitański, do Cher- 
sonu biegnący, właśnie do Bohusławia trafił pod moje bytność 
i pragnie mnie widzieć. Kazałem go puścić z exkuzą , że miejsce 
i ^'odzina, etykiety nie dozwala w zupełności. Poznałem w nim 
człowieka wcale ładnego, i ile w półgodzinnej rozmowie zmiar- 
kować mogłem , bardzo grzecznego i wesołego. A że powie- 
dział mi, że jest krewnym naszego księdza nuncyusza, niech 
nuncyusz wie o tem zdarzeniu wcale milem dla mnie. Poże- 
gnawszy mnie, pobiegł na całą noc dalej do Chersonu, zkądn 
powiedział mi, że jeżeli nie będzie musiał wybrać się do Stara- 
buJfi dla interesów dworu swego, po ustanowieniu konsula 
neapolitańskiego w Chersonie, to powrót swój obróci na War- 
szawę. A jeżeli nie tą rażą, to w innym czasie, umyślnie przy-, 
jechać obiecał grzecznie jeżeli nie szczerze. Ten Galio jest 
strzeńcem rodzonym du marquis Caracioli , aujourd'hui 
mier ministre a Napie s , a któregora ja dobrze znał ji 
W Paryżu , co samo zbliżyło moje skłonność dla tego Galio. 



Nazajutrz rano książę podskarbi pożegnał mnie, wYt*'^- 

^jąc się na Korsuń do Chersonu- Datem mu znowti -list do J 

inperatorowi5j, z oświadczeniem wdzięcznej pamięci mojej wi- 

senia się z nią w Kaniowie. Do cesaraa nakazałem ustne I 

iajgrzeczniejsze takoż wyrazy i tentowanie o uwolnienie księcia , 

■dkomorzego od niewinnej wexy o Stryj. 

Mniszecłi dopiero po odejściu iistu mego z Korsunia, ; 

t mi, że jemu ambasador powiedział, że jedyna przy- 
i krdtkości widzenia się mego z imperatorów^ była ta, 
t bogate suimie i pompatyczną formę prz\'ięcia jej mego po- 
ida być nad siły swoje; dodał to, że przed widzeniem mnie I 
iapowiedziala mu, że lubo ja tylko Poniatowskim zwać się [ 
pędę na jej galerze, ona jednak chce mnie przyjąć po kró- I 
wsku. A gdy on jźj przekładał, że j6j będzie wygodniej od- 
: to widzenie prywatniej , odpowiedziała : Pourgtwi vouIes- 
^OHS me priz'er de ce plaisir ? 



KICIŃSKI DO KRÓLA. 

(Wrażenie obu spotkań królewskich n giowaini 

Ifiirmawa, dnia iS maja lySf. 

Z tego wszystkiego co w okoliczności widzenia się z WK. 

iiości z imperatorową i cesarzem nastąpiło, wszyscy jawnie 

aiajemy, iż ręka Boska była z Miłościwym Panem. Nie 

a wątpić o pomyślnych w czasie skutkach tych szczęśli- 

zdarzeń, a najpierwszy jest, że przychylnym w krają 

sybywa serca i ufności, gdy niechętni są zawstydzeni i po- 

. Wypełniła kamera zlecenie WK. Mości , wypłać 

fOciu dukatów na msze za dusze zmarłych, i pieniądze te 

f intencyi Pańskit^, żeby poszły bez zawodu na najuboi- 

lych kapłanów, oddane są księdzu Bosakowskiemu , regentowi 

jystorskiemu , najlepiej stan tutejszej dyecezyi kapłanów 



Dnia wczorajszego Książe Jmć piymas, czynił rclacyą 
JPanu de Cachi^ , o widzeniu się WK. Mości z cesarzem, o oko- 
licznościach poprzedzających , o poulatem i serdecznem przy- 
\v'itaniu ; o anekdocie wziętego lewego miejsca na kanapie i * 
odpowiedzi WK. Mości ; o upewnieniu cesarza , ie zagona 
ścierni Polska nie utraci ; taliie o serdecznem pożegnaniu i za- { 
pewnieniu zobopobej przyj aini. Okazał z tego wszystkiego 
de Cache ukontentowanie swoje i przydał, ie bynajmniej nigdy 
nic wątpit, iż ten skutek za zabraniem znajomości osobistej 
niiat nastąpić. Niemcewicz o kilka lo-oków oddalony, mocno 
tćj relacyi nadsłuchiwał. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

iSlackelbcrg po dawnemu figle znów pbta. — Biskup scliyzmotycki Sndkowski 
składa priysięgę. — Przyjęcie w Tulciynie nndcr milel. 

Z Tui^,y,.u . tg mnju nSj. 

Co się tyczy pi-omocyi naszego kasztelana czerskiego 
(Ostrowskiego) od ministerium , będzie mogła być, spodziewam 
sic , dość grzecznie wyklarowana z ambasadorem , osobliwie 
w piei^wszych czasach bytności jego w Warszawie, póki im- 
pressye kijowskie jeszcze cokolwiek będą w nim trwały, i póld. 
nałogi i figle nie powrócą in pleno , których próbkę jednak 
już tu widziałem taką: w Kaniowie dał mi ambasador list do 
wojewodziny ruskiej, mówiąc, że w tym lifcie daje jej wiedzied 
potrzebę , żeby wojewoda niski jechał do Chersonu , aby : 
tam słyszał z ust Potemldna życzenie jego rozprzężenia ligi po- 
litycznej wojewody ruskiego z hetmanem Branickim. Otiiż czy- 
tałem oczyma memi ten list. Nie masz w nim nic innego^ 
prócz exkuzy, że dla naglących rozkazów dworu swegi.i musi. 
spieszyć do Warszawy a w Tulczynie być nic może 'j. 

r') Kiciński w jcilnym te swoich liati^w priypominH) królom, inkbj' ko^^H 
riystiiie było, aby Ostrowski, człowiek pracowity, rodrnpny i królowi oddan^^| 



Episcop Sadkowski wykonał przysięgę tu w Tulczynie 
praedcmną w słowach tu przyłączonych i o czem urzedowne | 
zawiadomienie marszałka Mniszcha proszę oddać do kancelaryi. . 
O tein i ambasadorowi niechże prymas powie, przy ukłonie i 
moim. Po przysiędze, Sadkowski miał do mnie mowę łacińska, 1 
któri5j chciał dać do zrozumienia, jakoby jego obrządek po- I 
sS uciski tutaj. Ja mu po polsku odpowiadając, dotkn^em, 
według traktatów ^iśle się zachowujemy, źe się spodzie- I 
itramy, że i on i według traktatów i według przysięgi zacho-J 
'ać się będzie i ie zatem ten akt pomyślnym będzie dla 1 
atraymywania spokój no^ci krajowej. 

Z przyjęcia tutejszego mam racyą być kontent. Z powa- 
n wielkiein a bez wytwomości, zdają się pan i pani domu | 
być radzi , osobliwie on , któremu wzajemnie ja.- 1 
stodko się stawiam, tem chętnićj, że prawdziwie zawsze we 1 
mnie pozostanie opinia , ie w gruncie wojewoda ruski jest I 
cnotliwy i dobrze ojczyinic życzący i że my go sobie znowu ] 
potrafimy przy hołubić. 

Ja pojutrze ztąd wyjeżdżam prosto do Wiśniowca, mijając 1 
Kamieniec. Czynię to dla uspokojenia wa.szego, lubo prawdzi- 
wie jestem przekonany, ie i apparencyi niebezpieczeństwa dla I 
nuiie w Kamieńcu nie byłoby. 

W Wiśniowcu trzydniówkę odbywszy, pojadę w Kra- 
Icowskie, mijając Lublin od Piasków zaraz w lewą, jeżeli nie 
fój, aby wizyt i żądań lubelsliich uniknąć. 



ita) podskarbim. Tegn idanm bjł i piymas KrU kttry Ostrowskiego ivy 
EO cmi), radę pTzjjąt i ]nk widzieliśmy ze Stackelbergiem o tem móvnł I 
i dnia 29 marca) 'W po/mojsiym lijcie i dnia 15 kwietmn 1787 kr61 | 
do Kicińskiego -Kas? telsnowi cierskitmu kochanemu kf rego list ode 
iłem, powiedi WPar ie wszelako m jem zdaniem me lawndzi gdj napisie 
Stuckelberga dziękując za obietmeg mnie daną To prz^gwoidia raeci « 
iwski tnk zrobił niemnit] pritto St-Lckelherg Oiamw^kiego do pierwsrego 
■waknnsu znieca). Dlatego ktćl psze ie izeci się wjklanije n po«r ttn do 
Wwszawy. 
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Marszałka Potockiego tu nie masz. Jest w Gallcyi . . . Ozt£ 4 
tu musztrowa! się przedemną regiment wojewody dość piękny ^ 
i dobrze dosyć, ile nowość formacyi, choroby zagęszczone i . 
dezercya wielka pozwoliły. I 

Zastałem tu mój apartament bardzo kosztowny i wspa- I 
niały; cały dom okazały i <ivdy. Jedne stronę officyn skoń- 
czoną zupełnie. Ogród założony dopiero, koni i posługi huk ' 
i porządnie. Z Potockich tylko expodczaszego z żoną i brata ' 
jego tu zastałem. Wojewoda ruski całemu miastu tutejszemu f 
wolność od poddaństwa nadaje i poddaje go sądom asesorskim 1 
in gratiam pamiątki przyjazdu mego. Książe Stanisław dwu- 
dziestu piędom nowożeńcom w Korsuniu także uwolnienie 
nietylko od poddaństwa ale nawet od czynszu nadał na też 
pamiątkę. 



KICIŃSKI DO KRÓLA. ■ 

tOrdery polskie zbyt rozdawane.) | 

Wurseiewa, dnia 2j mtija ijS-f. 
JPan Gołuchowski (sekretarz poselstwa polskiego) z Fe- ą 
tersburga pisze , iż tam wiele konjektur wnosi publicum z okazyi J 
widzenia się WK. Mości z imperatorową , osobliwie minister 
saski Sacken wiele z tego obiecuje sobie odmian, nie bez for^^ 
mowania rozmaitych dzikich wyobrażeń. Na balu u Ostermana, 
21 kwietnia, mocno kwest>'onow^ Gołuchów skiego , chcąc 
badać , czy co nie zaszło między Polską a Rosyą naprzedi 
Turkom. Gołuchowski wybijał mu jak mógł takowe my^i; 
JPan Horta, minister portugalski, gdy dawał obiad dla 
strów zagranicznych, znowu Gołuchowski od tegoż sameg< 
ministra był atakowany, z zapytaniem czy prawda , h 
Mość dałeś order Orła białego wszystkim szambelanom 
Stanisława wszystkim kamerjunkrom imperatorowśj ; nad czCm 
zaczai ubolewać i rozszerzać swoje nieukontentowanic, przyta- 



L czając, jak mato jui ma order polski poszanowania w Rosyi,J 
i tem mniej miałby ^o, gdyby go ci wszyscy dostali. Mówił ■■ 
Ł takie Saclcen Gofuchowskiemu , ie nasz order Orła białego, I 
cze dotyciiczas preferowany u lisiąiąt niemieckicli nad ro-j 
tsyjski Św. Jędrzeja, bo i teraz niedawno, jeden z tych książąt, I 
Ijak on mówi) , clicial się wyrze;c orderu św. Jędrzeja dla do- I 
■ stania tylko naszego. — Gołuchowaki nic więcej nie odpowie- 
rd^al, jak tylko, ie czas okaże, C7.y\i tak w samq rzeczy jest ] 
lliib przeciwnie jego wiadomościom. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

iNowiny z dworu iinperntoroiTĆj. — J^j ijciUi/ośi cJk krila). 

Z H^iiniinei-a , 2c maja r^ 
Jak tylkom tu stanął dnia 26 praesentis, książę Michałil 
B Lubomirski , powróciwszy z Krzemieńczuka , oddał mi listy tul 
łprzylączone sub litteris A e,t B, od kHąiąt de Ligne et deł 
[Nassau , przy których jest trzeci duży bez koperty od księciaj 
łde Nassau do iony, który księżnie trzeba oddać, pokazawszy J 
KfćJ to miejsce podlinijowane listu męża jej do mnie, w którym I 
Ldaje mi moc czytania cnego, ile że był bez koperty. Książe j 
ichał w swojej ustnej relacyi, wiele z wyrażonych w tychJ 
tach partykularności potwierdził mi, a mianowicie to: 
[jiperatorowa przy nim, blisko stojącym, i ku niemu się obró- I 
mówiła : >bardso śałuję, iś dtuźej s królem polskim I 
wić nic mogłam, ale na wodsie będąc, trzeba tych ichmo- \ 
) komendantmi) morskich sbicliać'. A potem różne kwestyeł 
to o zdrowiu mojem, to o podróży mojej, czyniła I 
limperatorowa samemu księciu Michałowi, który i o tem i 
lowiadał, że imperatorowa akceptowała order polski. Te z; 
f dwie rzeczy ksiaie Michał powiadał mi ze zlecenia ftsięcia Po- I 
łtemkina: 1" Że z Chersonu odpisze do mnie, i że zapewne I 
I ja będę kontent z respotisu jego. 2" Że uczyni! dla księcia Mi- 
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chata to o córa ja go prosił; ponieważ effective wyliczył ksiccit) 
Michałowi sześć tysięcy rubli, dlatego ie wówczas, kiedy kon- 
wencya o suchą granicę polską z Nowo-Serbią stawała, zabrano- 
na rosyjską stronę kawał dóbr smilariskich , które Xaw(;ry Mi- 
chałowi bonifikować obowiązał się. Otóż to teraz effectuatura. 
Więc można i marszalt;a Raczyńskiego informować o tej moj^ 
dla księcia Michla skutecznej pomocy. Już teraz Deboli mu- 
siał stanąć w Petersburgu; dowie się Goluchowski od niego, 
ie w Kaniowie innych orderów nie rozdałem w Moskwę nad 
te; czerwone ai-cybislaipowi potockiemu Lissowskiemn , bisku- 
powi Benicsławskiemu , HoLguskiemu prewoditclowi mohilew- 
skiemu , na wyraine żądanitr impcratorwej. A błękitne takoż na 
żądanie imperatorów ej: Mamonowi; — z mojej zaś woli: gene- 
rałowi Engelhardt, i samej imperatorowćj. NB. Engelhardt sio- 
strzeniec Potcmkina , jest ten , którego mi imperatorowa za 
j;enerał-adjutanta ])rzydała, podczas bytności mojćj na Dnieprze, 
Leduchowski starosta wlodzimirski i Sanguszkowie po- 
wiadali mi, że ambasador przejeżdżając przez Zasław, powiadał 
im głośno i pozwalając cytować siebie , że powinni teraz wszyscy 
Polacy znać, że impcratorowa jest istotną przyjaciółką Polsld 
a osobistą króla, i że pan marszałek Potocki, pan hetman 
Branicki i wojewoda ruski, powinni znać, że ich postępków 
na ostatnim sejmie wcale nie aprobuje. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

(Zly liuraor StacL-elbtr|;a po powrocie do Wai 



'7Sń 



Soli. 

Obchodzi mnie to coś WPan w swoim soli do 
napisał o tem, że ambasador nie w swoim sosie. Mogą t 
być różne przyczyny. Najpiei-wsza ta , że i nudy i upokorzę 
i różnych niewygód doznał w Kijowie dosyć; i lubo imp4 



I torowa odprawiając go, niby mii dala nadzieję jakichsiś do- 
łbrych dia niego wiadomości , jako przez Bezborodkę mianych ■ 
^jyć jemu opowiedzianych , jednak skończyło się i to tylko r 
rzecznych słowach ogólnych , o czem mi sam powiadał w Ka- J 
Biowie i na tabakierce z portretem tak mało uboj^faconym , źe i 
i nawet pokazywać nie mia) ociioty. A tymczasem 17.000 1 
Sdlugu u Teppcra tkwi, bez opłacania nawet prowizyi od trzech ) 
lat. To może być gruntem smutku jego. Może też i gdańska ' 
Snegocyacya z Berlinem nie idzie podług my:51i. Może też mu 
iafa humor, że książę prymas nie chciał mu dać na piśmie 
i rozmowy mojej z cesarzem. Zgaduję ja powód księcia 
, to jest: żeby przez sam dwór rosyjski, plotka się 
: zrobiła u cesarza na nas. Na to, ja tak myślę: najprzód, ■ 
* sam cesarz zapewne inaczej nie sądzi, tylko że za jakąś J 
: relacyą tej "rozmowy mojej musiałem dać do dwom f 
yjskiego ; znać nawet , że tak myśli podług ścisłych konnexyj J 
loich, kiedy mi mówił o tem, że od Polski niczego jui nie 1 
; brać: "Mais Tlmperatrice doit vous en avoir avoir assure | 
^ Teraz sam gada, źe komunikując na piśmie i 
Kcyą tćj rozmowy, pewniebyśmy nie włożyli tej szczególności, i 
f cesarz winę podziału Polski zmcił na Moskwę z Berlinem. , 
ioję się więc, aby w dalszych okazyach ambasador, tej od- 
lównźj przez Itsięcia prymasa komunikacyi, nie wziął za pre- 
: urazy swojćj jakiej do nas. A i to prawda, że mógłby 
mbasador, dobrze i u swego dwom użyć dla nas t^j moj^j 1 
nJpowiedzi danej cesarzowi: iż bojaźnie Ichmościów nialkoft- 
' o moje niby samysiy na wolność, zapewne nie są praia- 
j tylko słuśą sa pretext i siocsynności ich przicheko 
i wzywania jego samego. 

Kiedy doktadcm i moich pieniędzy dorobi się dla am- . 
jadora nabycie domu Ponińskiego, to aboż to przeważy 
t niego chytre poddawania insze ? Dobrze jest, że się on wy- 
biera na mieszkanie w Jabłonnej. Zabawa u niego wiele może. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

chci: pojednać króla i ksicciani jtnernlcrn Z. I 



Z RaelitniHi. j juiiii IJS7. 

Dłuski podkomorzy lubelski , który moich kroków zawsze 
pilnuje jal;o podkomorzy, ile razy przez województwo lubelskie 
przejeżdżam, assystuje mi i teraz... Zaczął dyskurs o pojedna- 
niu mojem z księciem generałem podolskim, ponieważ tenże 
miał mówić, jakoby zimno bardzo był odemnie przyjęty. Treść 
mojej na to odpowiedzi była ta: Moje przyjęcie ks. Adama 
po sejmie było serdeczne: i on to dość dobrze przyjmował. 
Nadeszła księżna w najztmniejszćj postawie, którą ja odmienić 
starałem się na lepszą, ale daremnie. Przywitanie razem i po- 
żegnanie oświadczyli mi oboje: z obietnicą jednak po mojem 
o to zapytaniu , prędkiego do Warszawy powrotu , którego 
jednak nie ziścili. Gdym ja i na sejmie i na tej rozmowie 
wszystko z siebie uczynił co tylko czynionem być mogło, będę 
teraz czekał spokojnie i cierpliwie czasu w którym^dadzą tan- 
dem miejsce reflexyi i poznają sami, że nie mają racyi się 
dąsać. Przyspieszać zaś i przynaglać z mojej strony nie wi< 
ani łatwości ani pożytku. Wiem doskonale, że ks. generał 
z osoby swojej nigdy mnie źle nie życzył ani ja jemu. Ale 
widzę mu trudno oswobodzić się z zasadzek otaczających gp 
iitriusguc sexus. Wiem że we Lwowie, ten autor wszystkiego 
ztego, którego i wymieniać nie miło, chciał cesarzowi podda- 
wać swoje niby strachy o moich zamysłach na wolność kra- 
jową. Wiem źe choć niewinnie, iti publico jest opinia, że ks. 
Adam dzielił z nim te oskarżenia, dlatego Że razem byli we 
Lwowie , lubo zapewne ks. Adam i ten jegomość nie jedna- . 
kowo o mnie przed cesarzem gadali. Cesarz dal mi poznać, ifi- 
takie obmawiania przeciwko mnie były przed nim ; ale z megO 
responsu poznał też cesarz, że te obmawiania były bez prawdy, 
jedynie tym końcem, aby mieć pretext wzywania jego pQd<^ 
jaory a szkodzenia mnie. Więc mój podkomorzy, ja się 
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dziewam, że gdy ci Ichmoście, którzy sami burzą lub sJebi 
do dalekości odemnie dają naprowadzać, poznają ie i cesarz | 
tym baśniom nie wierzy, i ie ks. Potemkin, którym 
straszyć] chciano, jest owszem dla mnie życzli\^'y, to się to , 
wszystko powoli uspokoi samo i w swój karb wpadnie przy- 
zwoity. I tak się nasza skończyła rozmowa. 



KICIŃSKI DO KRÓLA. 

(Trudności iv zwittUtniu skarbca krakowskiego). 



i7S7- 



Tak mal^j wagi, jak się zdaje być okoliczność otworzenia I 
'skarbu krakowskiego, dla dogodzenia ciekawości Mitościwego | 
Pana, znajduje tu jednak wielkie trudności. Najpłsód, komissya 
skarbowa złożyła się konstytucya 1736, w tych słowach: Klcj- 
Rseczypospolit^j zażywać, i skarbu otivierać etiam ex se~ 
consulło, nikomu nie pozwolimy, shie speciali caiej Rze- 
czypospolitej consetisu. Vol. legum, VI, p. 635. 

Pinvtóre, JP. Czacki przytoczył jakiegoś podskarbiego Mor- ' 
sztejna, którego Rzeczpospolita za otwarcie proprio arbitrio t 
rfiarbcu, kazała trzymać pod warta przez dni kilka. 

Połrsecie , iż jest wiele jeszcze kolo tego zachodów. Trzy i 
klucze są osobne do tego skarbu, jeden u komisyi, drugi 
.u kasztelana krakowskiego, trzeci u wojewody poznańskiego. 
Oprócz komisarza skarbowego delegowanego, musieliby tedy 
persona zjechać kasztelan krakowski i wojewoda poznański. 
Komisya skarbowa musiałaby pczez akt w protokół wciągany, 
powierzać delegowanemu od siebie nictylko klucza ale i pie- 
częci osobnej, którą jest ten skarbiec zapieczętowany, i która 
się tu pod pieczęciami konserwuje, aby oderwawszy znowu ją 
przycisnąć. 

Pocswarte, przydali komisarze i to, że dobrze konser- 
wować w kraju tę prcwencya, że włożenie korony Ottoi 
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Dakumeata. - 



k'gitymuje i czyni ukoronowaną glowe, a dlatego trzeba p!"ze- 
strzegać jak najpilni^j, aby do ni^j łatwego przystępu nie było; ^ 
że żądanie to WK. Mości, mogłoby w niespokojnych głowach ' 
uroić machinę, że WK. Mość chcesz użyć jakićj korony, na. 
ukoronowanie kogo za życia swego. Na ostatek książę Po- . 
niiiski pretendował jakowł^jś rekwizycyi na piśmie od WK. 
Mości, lub od księcia Jmci prymasa imieniem Pańskićm. To 
wszystko zważywszy, zdaje się, iż nie warto tyle znosić koro- ' 
wodów, dla widzenia kilku pyłem zakurzonych sztuk złotych, 
jtiż podobno WK. Mości w czasie koronacyi dobrze znajo- 
mych; których specyfikacyą komisya skarbowa gotowa jest 
przestać. Niektórzy jednak komisarze rezerwowali sobie nadedać I 
klucze przez sztafetę, jeżeli WK. Mość o tj-ch wszystkich tru- 
dnościach uwiadomiony, zechce koniecznie mieć one nadesłane. 
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KICIŃSKI DO RROLA. 

(Prymas i:zk>\<k;,v; Ra,]y NieusIaJHctj sprasza do jFibloniicj i przy z: 
przyspnsabin do intcrcsuw-l 

Odebrawszy expedycyą WK. Mości de 11 cur., we ś 
rano. 13, i rozesławszy wiadomości o kontynuacyi podrS 
Pańskiej, tak tu familii Pańskiej pozostałej, jako też osób) 
tak w kraju jako i za granicą zostającym, z któremi w kot^ 
pondencyi jestem, przez pocztę tego dnia wychodzącą ] 
chalem do Jabłonny na obiad dla Antonich i Onufrych i 
wany, gdzie od dni kilku rozkazem księcia Jmci pryi 
wezwany będąc, miałem satysfakcyą oddać z rąk moich, ' 
deszte od WK. Mości nowiny, i przypatrzyć się, jak W lici 
kompanii książę Imć potrafią razem dobry humor gości uttj 
mać i ożywiać, a przytem z momentów ukontentowania, 
rzystać dla interesów. Co dawniej miałem honor pisać 
Mości o komunikowaniu się w mieście z osobami na int 
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Wpływaj ącemi, to w^kszem prawem powiedzieć można o Ja- 
błonnej, gdzie zjeżdżają się dla rozrywki, jedzą, piją, bawią sie 
bez subjekcyi, a powracają do miasta z ukontentowaniem i do- 
brą informacyą zręcznie wsuniętą, co i jak ma się zrobić naza- 
jutrz. Byli na tym obiedzie książę kasztelan krakowski z żoną, 
księżna stolnikowa litewska z bratem, starostwo Wojnowie, biskup 
poznański z swymi domowymi, starościna krakowska Wielopol- 
ska, starostwo tłumaccy, kasztelaństwo gostyńscy z córką, Kiccy 
starostwo ryccy, i innych z liczby przyjaciół zaproszonych do 
osób 40 ^). 

Rozmowę swoje z posłem, książę sam zapewne WK. Mo- 
ści opisze, po której już prawie determinuje się jechać do Kra- 
kowa. Ja upraszam Miłościwego Pana o zalecenie JKs. bisku- 
powi Naruszewiczowi, aby pod niebytność księcia Jmci prymasa, 
raczył pod moją kopertą, kontynuować przysyłanie dyaryusza, 
dla utrzymania nieprzerwanego potrzebnego komunikowania 
tak familii WK. Mości, jako też i ministrom naszym zagrani- 
cznym, w ciągu całej podróży Pańskiej, odemnie o niej wiado- 
mości odbierającym. 



KRÓL DO KICIŃSKIEGO. 

(Wiadomości i listy od imperatorowej.) 

Z JCurozw^k^ dnia u lipca 17S7. 

Książe podskarbi i książę Nassau piszą do mnie, że i ce- 
sarz i imperatorowa, bardzo dobrze wspominają swoje ze mną 
widzenia; i cesarz imperatorowej swoje ze mnie ukontentowanie 
opowiedział, a imperatorowa, przy różnych innych dobrych 
słówkach o mnie do księcia podskarbiego powiedzianych, mia- 
nowicie spytała się o to, czyli mój Ust ostatni, który jej oddał 



^) z tej okazyi pisze król do Kicińskiego : »Wielce mnie cieszy to uwia- 
domienie, jak moi bracia i siostra zatrudniają się skutecznie kaptowaniem całej 
Rady. Proszę im za to osobno podziękować*. 
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ksiąiie Stanisław, hyl pisany juś po zvidztniu się ntojmi z ce~ 
sarsctn^ Chwalą Bogu, że jej mógł odpowiedzieć kaiąźe Slafii- 
^aw affirmative: a więc widzuila imperatorowa, że ta pomyślność 
spotkania mojego z cesarzem nie umniejszyła bynajmni^ uwiel- 
bienia mego dla m(5j. Tai imperatorowa powiedziała do księcia 
Nassau te słowa: ^11 faut que le roi de Pologtie soit heiireiix, ii 
merite Je ł'łtre'. W liście księcia Stanisława do mnie były in- 
Idudowane dwa responsa imperatorowej, których tu nikt nie 
czytał prócz Komarzewskiego, a które tu sam kopiuję dla was. 
Pierwszy du 7/18 Mai, w tych słowach: 

»Monsieur mon frfere, j'ai recu les marąues de Tordre de 
>rAigle blanc, que Votre Majeste a hien voulu m"envoyer, comme 
"un nouveau temoignage de son amitić, a laquelle je suis dautant 
>plus sensible, qu'elle me foiirnit une occasion favorable de lui re- 
'nouveler les assurances de la haute consideration, dc Tcstime 
■parfaitc et de Taniitie sJncfere, avec laąuelle je suis ' 

Drugi list du 14/25 Mai, w tych słowach: 

■ Monsieur mon frfere, j'ai recu des mains du prince Po- 
.niatowski, neveu de Votre Majeste, i mon arriv^e ici, la lettre 
:>dont cUe a bien vouiu le charger pour moi. Je suis infiniment 
• sensible a tout ce que Votre Majestii me dit au sujct de notre 
ventrevue; mon d^sir etait de lui temoigner en cette occasion 
» comme toujours, la haute consideration, la parfaite estime et 
'Tamitie sincfcre avec iaquelle je suis, etc 

Obydwa te listy, nawet i koperty, jej własną ręką pisane. 

Zdaje mi się, że my do gazet tego posłania orderu megq, 
podawać nie powinniśmy. Jeżeli z Moskwy samej dojdzie to dp: 
gazet, to sit sanę. Jeżeli ksiąie prymas jest w Warszawie, i jeże& 
osądzi przyzwoitością komunikować te kopie amba.sadorowi , 
to jego zdaniu poddaję. 

Debolemu w cyfrach, trzeba dać wiedzieć o tych dobrych 
nowinach. 

Książe Potemkin i Jędrzej Szuwałow, wiele dobrych rzeczy 
nakaiali znowu do mnie przez księcia Stanisława i księcia Nassau. 



KICIŃSKI DO KRÓLA. 

(Podrói im]"it;rattirowiij » gubemiacTi Nowo-rossyjsldch. 
Dystyntcyc dis Potemkina), 

tfarssaim. •Inia zo Upcu ijSy. 
JP. Deboli pisze, że publikowany w Petersburgu dyaryusz 
podróiy i mpera torowej rozciąga sie do 12 maja v. st. to jest 
& dnia jej przybycia wraz z cesarzem do Chersonu. Zamie- 
nny do prze mieszkania w tamtem miejscu czas aż do 17, 
[dzież determinacya cesarza odprawienia w kompanii z impe- 
[torową objaidiki do Tauryki, wiadome są z ustnych powie-:! 
Stmtujących się na odebranych o tern doniesieniach. 

Poczynione przez księcia Potemkina w powierzonych mu 
ubemiach rozporządzenia, do jakiego punktu znalazły najwyź- 
i§ aprobacyą imperatorowćj, najlepiej można widzieć z pisanego 
itu do komenderującego w Moskwie generała Jeropkina, któ- 
go tfómaczenie tu się do słowa wypisuje: 

Copie de la Icttrc de I' Imperatrice au commandant en 
tef a MoscoK, M. Yeropkin, datee de Krsemieńcsuk. du jo 
pril ifS"/. — Je suis arrivće par eau ce matin h. Krzemień- 
Ijk, en bonne sante. J'y ai trouve un tiers de la superbe 
lyaierie l^gfcre. Cest cette mćme troupe, dont les ignorants 
saient qu'elle n'etait quc sur le papier mais n'existait pas du 
it en realite. Cependant rien de plus sOr que son existence 
:ctive; elle est telle, que peut-^tre ii n'y en avait cncore 
eu- de parciUe. 

Cest ce que je vous prie d'afiirmer hardiment dcvant 
i'Curieux, en vous en rapportant a ma lettre, afin qu'ils cessent 
t parler \ faux, et qu'ils rendent justice ^ ceux qui nomme- 
lent relatiyement a cet objet, seryent avec żele 1' empire et moi ').., 



') Ta lekka kawalerya, ktilrą cesarinwn tak clii- 
lyab puikńw hniarskich prKcbranycli \ma, rolcinl i 
ycU wojsk rossyjskich należały. (Cfr,Helbig,jtffiM/T... 



Dokuraenta. — I, 



#L'affluence de monde est tres-grande et plusieurs Polo- 
nais nous y ont aussi siiivt. On apercevait dans ce gouverne- 
ment une activite marąuee, ce qui m'est fort agreable. Le 3 d. c. 
je compte partir !'ici et aller par eau jusqu'3ux cataractes dii 
Dniepi-. Je siiis votre affectionnee (Sign^J Cat/teriiif. 

Przydaje JPan Doboli, iż nadeszły już po odjechaniu mo- 
narchini w głąb prowincyi ekaterynosławskiej, wiadomości jedno- 
twierdzące o jćj ukontentowaniu z tego co w tej prowincyi widzi 
ustanowionego. Gazeta petersburgska oznajmaje o nowem na- 
daniu dystynkcyt księciu Potemkinowi, nastąpionem 10 maja, 
przez nużące mu pozwolenie używania odtąd, titulo komendanta 
floty na Czamem morzu krt^owanej, flagi imperatorski(^j, którą 
na każdym okręde, gdzie się książę Potemkin znajdować będzie, 
można będzie podnosić, tak jak w przytomności samćj monar- 
chini. Taż sama dystynkcya była pozwolona grafowi Alexema J 
Orłowowi po otrzymanem nad flotą turecką pod Czesmą zwy-. I 
cięztwie, ' 



KORESPON DENCYA 
KRÓLA Z KATARZYNĄ II. 



ObjoSnienir, — Zamleszc^ny tutaj zbiór obejmuje całą niemal korespoii' | 
iencyą Stanislnwa Augusta z imperaiorową rossj-jsbi od roku 1787. Kilku liMćw 
}raku}e, ale ich treśd domysIii! się motna i łych, co poiostały. — Sicreg ten 
BCZfna się od nader uprz^mtgo bileciku, przy któiym Katarzyna posłała kró- 
3wi swdj portret na pamiątkę zjazdu kaniowskiegD, Wszakże jak ÓH- zjazd przj- 
pi<SEt skutki całkiem rńine od spodziewanych, tak tci i korespondencya ta wesoio 
i przyjaźnie zaczęta, prędka bardzo inny łon przybrała, /ui w następnym liide 
impcratorowa oświadcza, ie zmuszona \est wyrzec się uader pożądanego dla nidj 
; Polską sojuszu, z obawy aby nie wywołać! większych jeszcze niechęci i prac- 
Mtód ze strony Dwom berlińskiego. W odpowiedzi swćj, Slanisław August Wy- 
;, że i jemn interwencya pmslui zburzyła wszystkie [dany i ie ośmielona 
I nią opozycya sejmowa coraz groźniej nastaje nie tylko na przyjaiń jego 
1 Rosyą ale na zaręczoną formę rządu i na prerogatywy kriJlewskie. 

Nastało po tych pismach trzechletnie milczenie. Przez ten czas, Rossya J 
BWlUans w podwójną wojnę, przytem od Prus i Anglii zagrożona, zdawała się I 
^pełnie o Polsce zapomioaf: Slanisław August zaś. ponvaay cntuzyazmem 
rodn, uwierzył, ie potrafi, z tmdnolci Moskwy korzystając, za jednym rai 
H jćj jarzma się otrząsnąć, zwłaszcza przy pomocy pruskiej. Na nieszczęście, wiara 
» tę pomoc tak bardzo opanowała umysły, że nie chciano nawet donieSd gabi- 
letowi petersburgskiemii o dokonanej zmianie rządu, pomimo że dawmij formy 
^ on gwarantem i pomimo że nolyfikacye tego rod»aju do Innych dworiw ' 
JOiłano, Dopiero gdy wamnki przedngodne pokoju przez Rossyą i Tureyą I 
ttaly podpisane, Stanisław August listem własnoręcznym zawiadomił Katarzynę 
1 nowdj konsiylucyi, — w oSm miesięcy po jej ogłoszeniu! To T*ow.Sa 



dyplomatycznych form nikomu baidzidj nie było nn rfk; jak samjjie impeTntO' 
rowfj; dziclu jemu, mogła onn, oź do kańca wojny tureckiej, milczeć wobec 
wsayslkiego, en w Polsce zaszło, i dopiero upnątnąwwy pneszkody i przygoto- 
wawszy konfedtracyą targowick^, odpowiedziała królowi znaną deldaracyą z dnia. i 
IS maja (1792), w ślad którćj armia, rosgyjska dwoma korpusami wkroczytl dO 4 
Polski. — Nim wojna, się saczcła, jui wsiyscy nicaoal w Warszawie ncznli się 
pobiti, odkąd Ignacy Potocki przywiózł z Berlina odmiwną na żądanie posiłków 
odpowiedii. W kampanii nicdostawało wszystkiego: wodzów doSwiaderonych, 
umiejętnych oficerów, broni, amunicyi; skarb był bez pieniędzy, król jaki większość 
narodu bez ducha wojennego; tylko proSci żołnierze, choi milnduniw i obuwia 
nie mieli, siii do boju ochotnie, mówiąc: 'ie się biją, bo przysięgli ns konsly- 
Incyąli Clieąc ratować państwo i ustawę rządową, Stanisław ADgnsl odczwrf 
się do impcratorowtj, prosząc o zawieszenie broni i oiiarując tron polski jij 
wnukowi, w, księciu Konstantemu. Ta propozycya przez Radę Państwa pilnJŁ 
roztrząsana, wydała się jakoby podejściem ze srrony Stanisława, mającem na 
celu poróżnić Moskwę z Prusami i Auatryą. Katarzyna prawie nie wspomniawszy 

niój w swej odpowiedzi, zażądała od Stanisława bezzwłocznego przystąpienia 
do Taigowicy. 

Z nastaniem rządów targfjwickich, naczelnicy sejmu konstytucyjnego opu- 
ścili kraj ; kril pozostai! w nim musiał. Odtąd zaczyna się dla niego szereg bo- 
lesnych i już niekończących się poniżeń. Znosił je Stanisław w nadziei, że gdf 
się rzeczy ułożą, będzie jeszcze można państwo ratować, chociaż w trudniejszych 
niż poprzedoin warunkacli. Ostrzeiony jednak deklaracyą praską, o zamierzo- 
iiem nowem rozszarpaniu kraju, napisał do Katarzyny, że chce złożyć koronę 
i to oświadczenie silniej jeszcze w kilka miesięcy pćiniiJj ponowił; ale upadając 
pod ciężarem długów i swSj troskliwości do domowników, z tronu nawet ustą- 
pić nie niogł bez pomocy imperatorowi]. Podpisując drugi podział Polski, Sta- 
nisław dopełnił moralnego samobójstwa. Odtąd można mieć dla niego wapiM- 
cjncie, ale na szacunek już on nie zasługuje. Dalsza też korespondencya z Kai- 
tarzyną, do któriij przydaliśmy listy za czasów Pawła pisane, nie tyle do dziejiw 
narodu ile do historyi króla i rodziny jego należy. 

Prawic wszystkie listy W z.najdujące się przepisywane były. w a 
LjTiie, albo z oryginału albo z [uerwolnego konceptu; dmliując je, nie di 

1 hśmy sobie żadnych zmian, z wyjątkiem ortograficznych ; możemy zatem sumi 
« itrzylelnnść tych aktów zaświadczyć. Miejsca pod względem historycznym 

roiumiałe staraliśmy się tu i owdzie objaśnić; zupełne jedna!; wyjaSniei 
..inidzie czjlclnik n dalszych dopiero dokumentach. 



KoKspondencjB luSla i Katiinyną O. 
IMPERATOROWA KATARZYNA II DO KRÓLA. 

(Imperatorowi! posyln krijlowi swi^j portret na pamintkę spotkaiiin w Knniowie.) I 
U 17 fsSI seplcmbn ijSj. 

MoHsieur nion Frete. 

Les impressions que j'ai coiiservees de notre entrcvuc de 1 
Kaniów, ajoutcnt encore au prix des senttments que Votre I 
Majestd vient de me temoigner dans sa lettre du 4 aoCit. 

Persuadee de toute leur vivacite, je ne puls avoir rien de I 
plus a coeur que de convaincre Votre Majeste du plus parfait | 
retour des miens. II me sera bicn agreable d'en etablir une I 
jlouvelle preuve auprfes d'elle, en lui eiivoyaiit mon portrait I 
dans la iorme que VtJtre Majeste a d^sirec; les traits en seront I 
bicn ressemblants, s'ils expriment k ses yeux la parfaite et eon- I 
stante amitie avec laquelle je suis, etc, etc. 



KATARZYNA I[ DO KRÓLA. 

(Wyrztka się iiliaiisu t Polską przeciw Turcyi z powodu i 
Dwór bcrlińfiki okazanej ) 



Monsieur mmi Frire. 
II est connu de Votre Majestź avec que! cmpressement 1 
j'£tais all^e au-devant du projet de me Her plus etroitement 
SVec !a Pologne par une alliance defensive que j'etais pr6le & 
BoncHire avec Votre Majeste et la Sćriinissime R<;publique. 
L'inquititude extrćme que la cour de Bcriui a montri;c contrę 
'execution de ce plan, dfcs qu'elle en fut informec, et loppo- 
iition directe qu'elle faisait minę deja de voiiloir foimer, lais- 
SEiient prevoir des suites si dangereuses pour .le repos et la 
(faiiquillitć de la Pologne, que j'ai cm plus convenable, pour 
son vćritable bien-6tre, de suspendre, dans ce moment-ci, tou- 
es demarchcs ulterieures pour donner de l'elTet a la nego- 



ition entamte'). Mon ambassadeur a eu ordre de prevenir 
jOtre Majeste de ma r&olution a cet 6gard. Eu lui en iaisant 
t encore directement, je ne puis que lui tćmoijiner la satis- 
ivec laąuellts j'ai remarąue derechef en cette occasion 
fcportante et pendant tout !e cours de la presente assemblee 
pttionale, les sentimens d'amitie que Votre Majeste me con- 
rve et sa persźyerance dans le principe que les intćr^ts de 
I Pologne doivent etre inst^parables de ceiix de TEmpire de 
Russie. Une vevitć comme celle-ci et k laąuelle mes disposi- 
tions invariables envers la Repiiblique serviront toujouis d'appui 
elficace, merite, ce me senible, d'śtre accreditee de plus en 
plus sous les auspiccs de Votre Majestd, dans Tesprit de la 
Nation. Persuadśe que ccUe-ci se laissera constamment guider 
par les lumiferes superieures de Votre Majeste, et par la con- 
fiance et le profond d^ouement qu'elle a su se concilier, du 



') W wspomnianych powyiej Zapiskach Chrapo ii' itti^s" inajdujemy kilka 
interesujących saczegiitńw do tśj sprany; 

17 majn (i s) 1788 tPotacaena pismo kniana Potemkina citob po- 
spieszit Lonwencieju z Polakami pika pruskoj Di^or me prouiedal' 

24 HraeSnia 1788 .Don resknpt grafu SlEckelberĘU citob udicrżywał 
naszu parOu w Polsze nie smolna na protmaborstaie Dttora piuskawo ibo 
idieś ni 1 czem jcsncze predlagaj^mo me byto no hudje dnjdiLt do jzjasnienia, 
to stamem otHieczat cztn nie pnlicznu Dworu ich mieszaCsiEi •* dieła graidan- 
skia 1 pi lilidcikia drugich mezauiBimjch dieriaw< 

30 wrzeSnia lAprobowany pisma Vicekanclera OstertDftniiB) w Warsza- 
wie 1 Berlinie k ininistram nasziro w toj sde, daby dla uspokojenia pniskawo 
Dwora otkryt osnouanie sojuia z Pnls^eju nami predpołagajc 
ctla fait ombrage on est pres de a en d^sistet. 

13 paidiiemika •Pnjecbawsry u. Warssawł kuritr priwu-i d grata, 
btaclcelberga depesij s deklaraeieju Korola pruakano czlo on niŁ lopuslit 
Polazu zakluczit s nami sojui prediagaja lakowoj ie s soboju i obnadciywaja^, 
cslo Forta nu. npadet w polskia granicy Siej postupok pokazałam stratui] 
Uem boleje czto nie doidahś otwieta naszeno Ja skazał 

iDEditć Knniecsno nosil na niz gdie skazali [impcniEoriUB en naumit pas 
fflit cela snns deux gnerres ou noui snmmes engig&i Po pereskaza pra«di 
£i^^S,a n^sifi mosi uf 1862 t 11 s 62 112 115 120 



uslit I 




moins auprćs dc tous les bons patriotes en Pologne, je ni'at- 
tends k des succiis entierement decisifs dont ces effels seront | 
suivis, et que de cette facon le systeme salutaire qui a subsi- 
:i jusqu'a present entre mon Empire et la Pologne, sera^us 
que jamais raffermi. Je suis, etc. etc. 



KRÓL DO KATARZYNY II. 

trudno ściniih jakich doznaje na sejmit, k 
berliński ptidburia.) 



Madame ma Soeur. 
J'ai l'honneur de rćpondre k la lettre de Votre Majestć 
Imperiale du 28 octobrc, qui m'a ete remise le 17 du cou- 

Toute ma conduite personuelle, celle des pcraonnes qui 
me sont le plus attachees et mes discours publics font preuye 
ijue je n'ai rien omis pour justiiicr Topinion que Votre Ma- 
eat^ veut bien avoir de mes sentimens patriotiques, et par 1 
mfime de ceiix que je professe pour Votre Majeste, et que | 
'ai tache de realiser par tous les moyens qui ont etć en [ 
mon pouYoir. 

EUc en est sCirement instniitCj ainsi que des circonslan- 
ces qui y apportent joumellement des obstacles plus forts. Its ' 
3eviennent si considerables et si critiqueR, on s'applique avec 
Bnt de soin i fasciner les esprits de mes compatriotes, que j 
;outes mes reprt^sentations restent inutiles. L'esprit de parti et j 
'animositć augmentent tellement depuis que Topposition s'est ' 
icąuise la pluralit^, qii'aprfes avoir exercś dźj& des actes de 
i^cution contrę deux des mes meilleurs serviteurs, elle a 
nenace dejJi aussi de sattaąuer mfime k ceux de mes ministres, 
ill'ils supposent avoir partJcip^ a mon desir dc joindre la Polo- 



: h la Russie par une alliance, comme si ia scule pensee dc 
! traitć i^tait un crime. 

Votre Majeste n'igiiore pas le rcssort principal qui donnę 
itte impulsion si contraire h mes vues, et qui peut, d'iin mo- 
mt & Tautre, entreprendre non-seu!ement de mc depouiller 
I reste de mes prdrogatives royales, mais meme d'embraser 
bit le pays, en y t^tendant la Confćd^ration jusqii'id scuIC' 
snt comitiale'). Et les dćmarches du parti dc lopposition et 
I soutien dont ii se vante rendent cci dangers probables et 
teut-śtre mfime prochains. 

Je croLs ne pouvoir me dispenser de presenter ce tableau 
i de ma situation k Voti'e Majest<; Impt^riale, dont l'amitić 
- moi et la sagessc sauront le mieux reconnaJtrc la diffi- 
Sjlte extr§me que je troiive a concilier mes devoirs, mes inti^ 
rfits et mes voeux. 

Quel que soit le sort qiji mattend, ii est et sera toujours 
vrai qiie personne nc peut s'appel(;r avcc plus de veritć que 
moi etc. 



KRÓL DO KATARZYNY II. 

(Zawiadamia [lo inz pierwszy oiicyalnie o konsLytucji 3 majn i spod^ew 
przyJBciiJskich z imperyum stosunków, klórc wzmocnićby powinien Kawarty, J 
świeżo z Turcyą poliiij.l 



Madałitc via Soctir. 
Des preuves trop multipliee sont manifeste mes sentii 
personncls h Tćfjard dc Votre Majestś Imperiale, pour qu'ij 



' W iwm to czasie (list pad 17S8) s 
wojskiwy i iistannniono kommis^ą^ wojskową, niezaleiną od Rady u 
1 od kr Ifl Królowi odjęto nawet pra«o mianowania oricerów, który o<Jt%8 
lin 1 OJ nigl tylko ich nommacy*. podpisynoć 
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i: bien- 



ponisse doiiler de mon intcntion constantc, de concilier I 
etre de mon pays avcc les inlerfets de son empire. 

Jose penscr que vous me connaissez trop bien, pour n'fitre J 
pas persuadee que jamais mon coeur ne serait plus dechire que I 
si je me voyais dans la cruello alternative de manąuer a ceł 
■que je dois a ma patrie, k la nation, a ma place, ou d'ćtri; regardć.ł 
par Votre Majestć, comme ayant des torts envers elie. 

Mais vous avez Ykme trop grandę, vous ^tes trop giine- I 
reuse, pour que j'aie a craindre de me trouver dans ce c 
et j'ai meme la confiance de croire que vous, qui ne cherchez I 
Votre plus grandę gloire que dans vos bienfaits, vous ne \ 
refuserez pas h suivre d'un oeil de bonte toute ma conduite, ] 
«t de ny Yoir que la droiture de mes intentions et les voeux I 
de tester toujoius, k votre egard, tel que les motifs de la reconnais- I 
aance et l'attacliement le plus vrai out dft me porter a fetre. 

La rćforme intśrieure des vices ou des abus de queiques 1 
institutions anciennes n'a fait que tarir en Pologne les prind- 
pales sources des troubles domesliques, dont le contre-coup i 
rejaillissait mćme sur les Etats voisins. Un gouvernement Ubre, I 
actuellement amćliore (aiitant qu'il pouvait l'etre daprfes les 
circonstances), en consolidant la paix au dedans, ne peut I 
qu'ajouter a la soliditć des rapports exterieurs de la Rćpu- 
blique, dont la conyenance palpable avec 1'empire immense de 
Votrc Majestć derivc naturcUemcnt de la position locale des 
deux Etats, de leur contigmte si prolongee du nord au midi, : 
de relations journalieres et individuelles daftaires et de com- 
mercc, reiations dont le resultat de la paix glorieuse de Votrc 
filajestć avec la Porte Ottomane nc pourra sans doutc que 
fadliter rextension. 

Cest sous ces points de vue que je me plais d'envisagcr 
rouyrage de notre presente Dietę. II est deja jugś favorable- 
ment dans la plus grandę partie de i'Europe. Ce qui manque i 
k ma satisfaction, h celle de la nation polonaise, c'est de 
voir honore du suffrage de Votre Majestć Imperiale. Et i 
ne me parait plus digne des setitimens ćleves de Votre Mi 



st^, que de s'intercsser au succfes d'un gouveniement voisin, 
qui n'a pour base qu'une liberte reglee par les lois et qui n'a 
pour but que sa propre conservation, sans le moindre objet nuist- 
ble a qui que ce soit. Et s'il est vrai que l'epoque de mon regne 
dftt fitre celle de la prosperitę durable de ma patrie, l'histoire 
1 temps en fera rejaillir la glorie sur l'immortclle Catherine, 
pi' continuera ^i concourir a ma destinee. 

Tels sont mes sentiments, mes votux, mes esperances, et 
; me persuader que Votre Majestć en accueiUera rex- 
Iisition de la manierę la plus analogue aux sentiments dans 
iquels je comptc 6tre k jamais, etc, etc. 



^lĄŻE PRYMAS PONIATOWSKI DO KATARZYNY U'). 



w dtklarncyi zapowiediiane,) 



. le 22 »im I7Q2. 



Madame. 
Jaloux de Testime de Votrc Majestt? Imperiale, je desire 
&iserver dans son opinion Tayantage d'fitre cormu pour un 



' w raporcie sm m do imperatorowi!] Bułhakow minislcr msjjsld 
(arseanii. pnie dna 16/2 maja 1792 (D 7;ie b m) "Udałem siu do 
księcia pryniHSa i wręczyłem mu naprzód list WC Mości a potem drukowany 
s^templarz deUaracyi (przeciw konalytui.yi 3 majt) Rripieczętonawszł list po- \ 
Wiedznł m ii się treSci )ego dom) £la a po przeczytaniu dodał i^ WC MoiĆ 
IBCzy mu oddawać sprawiedliwoiri Tiazyiiając go dobrym pali) itą Przłpusiclał , 
trn ie wszystko dałoby tę zrobić bez używania «rodli.ńw gwałtomiycli i wiele , 
pjdobnych m wił rzeczy pociem zakonkludował ie natychmiast poiedzie łh> • 
krńla Od tej poty ks prymasa yai me widiiaiem zara? nazajutr; odjechil oa ' 
Tia WIEŚ 1 odtąd me był aa źadnem sejmowem posiedzeniu We Src lę 12 23 
maja, prztz sekretarza swego przjslal rai >n wraz a listem do mnie odpo- ' 
Hiedi na piamo WC MobCi które te obadna dokumeoti u stóp jej składam 
Wiadomo mi ii sc wybiera do krzesz w tkich nud na kuracłc znmtid wy- 
L pewno ZT granicc< 



■ i:n qui aiicunc consideration ne saurait affaiblir Ic sen- 
timent de ce qu'il doit a sa patrie. Je ne suis pas moins flatte 

• la justice que Votre Majest^ rend au d^sir sincfere dans 
teąuel je n'ai jamaia varie de maintenir !a meiUeure harmonie 
Kissible entre les Etats de Votre Majeste et la Pologne. Ce 
ńńsii a 6t6 fonde et Test encore sur les convenances recipro- 
ques multipli^es et pormanentes faites pour rapprocher les deiiK 
£tat5. Je suis bien persuad^ que l'ordre des choses actuel en 
Pologne, qui tient tant a coeur a la Nation et qui dans le fond 

i prćsente que des retormes strictement subordonndes aux 
principes r^publicains, loin d'Stre incompatible avec le maintien 
Se cette harmonie desirśe, pourrait mfime offrir desormaisaVotre 
Majeste un allie et un ami plus utile dans la Pologne. Ausst 
ae puis-je voir qu'avec unc douleur extrśmt;, que la malveillance 

; quelques mi^contents alt reussl a faire envisager h Votre 
Slajeste totit ce qui se fait en Pologne sous un jour assez dć- 
^vorable, pour Tamener h des determinations consign^es dans 

L "declaration remise ici par- son ministre, determinations peni- 
bles sans doute k la sensibilite et la gćnśrositć de son coeur, 
et dont les suites seraient capables de detruire poiir longtemps 
des rapports si naturels entre deux nations sollicitćes par des 
jayantages mutuels h. se vouloir du bien. J'aime a croire que la ; 
fesolution de Votre Majeste n'est pas encore irr^yocable, et 
:,que reconnaissant le faux des reprdsentations envenim^es par 
mócontentement, elle ćpargnera k la Pologne, alnsi qu'& 
i propre coeur, la douleur de voir remplacer par un śtat 
vioIent cet etat de pabt et d'amitit^ que les convenances poli- 
tiques bien entendues devraient perpćtuer entre les deux na- 
tions. Jaccompagne ces voeux et ces esperances de rex- 
pression, etc. 

M. le priiice Poniatowski, primat de Pologne. 



KSIĄŻE PRYMAS PONIATOWSKI DO BUŁHAKOWA 

MINISTRA ROSSY]SK[EGO W WARSZAWIE. 

(Znwiadamifi o swoim wyjeiiliie.) 

Mołisimr. 
Voici la rdponse a la lettre que j'ai eu l'honneur di? re- 
cevoir dc vos mains. Je prie Votre Excellence de la taire pai"- 
venir enti'e celles de Sa Majest^ Imperiale ; permettez que je 
profite de cette occasion pour prendre conge de Votre Excel- 
lence, ma sante qui s'altfere tous les jours davantage ne me 
laissant gufere !e ddsir ni Tesperatice de figurer encore sur d^{ 
triste theStre. J'ai rhonneur d'ćtre, avec la consid<Sration qnjl" 
vous est due, etc. i 



KRÓL DO KATARZYNY 11>). 

iPtosi o zswifSicnic bruiii i |iriiponiijt koroną polską dla Wks. Konstantiigo.) 
I'ars0vit. k 22jum {n. slj ijgs. 

Madame ma Socur. 
Je n'e!iiploierai ni detour ni iongueur; eiles nc conyien' 
nent ni a mon caractfere ni a ma situation. Je veii>: ni'exp]iquer 
avec franchise, car c'est k vous que j'ecris. Daigncz me lirę 
avec bonte et sans preoccupation. Daignez vous souyenir de. * 
ce que je vous ai remis par ecrit sur votre galfere a Kaniów. 



* Lin ten jak 1 odpovi edz inip ratorow^j ki t% f niii-j uii esscian^, 
ogłoszone bjły w diitli. Ferranda (III 210 234j a według niejjn f rzcdmkowąOcl 
pTiei bmiUa Sirawroo und Faletts LnlLi^n^ t II a 460 et seqq ) Pi 
rZftjąc je w zbiorze mniŁjszyni trzymaliśmy £ c kopij zrobionych dawniej wi 
oryginału Roinici y&s. zacliolii w obu tetlicli jest mało «iim i znledwo" 
forinv gramatycznuj lotłcn 



i mes efforts pour la reussite de ce plan-li ncuient pnint 
d'cffet, Votre Majest^ Imperiale sait Irop bien quc cc ncst pas , 

1 moi qu'en a ete la faute. Toute discussion sur ce qui en 
iuivit serait superfJue ici et ne rem^dierait a rien. Je passe donc 
^'abord au moment prćsent et je parlerai clair. 

vous importe, Madame, d°influer en Pologne et de 

kOUYoir y faire passer vos troupes sans embarras, toutes les 

fois que vous voudrez vous occuper oii des Turcs oii de 

E'£uropc. ' 

1 noiis importe d*ćtre a Tabri de reyolutions continuelles | 

iont chaque interriigne doil n^cessairement devenir la cause, 

1 y faisant imervcnir tous les voisins, en nous armant nous- | 

łćmes les uns contrę les autres. 11 nous faut de plus un gou- i 

■nement intćrieur inieux regle que d-devant. Or voici le 

Bioment et le moyeu de concilier tout cela, Donnez-nous poiir 

ur Ł nr.oi votre petit-fils, le prince Constantin, ąu'u!ie 

nlliance perpetuelle unisse les deux pays, qu'un trahe de com- 

[nerce róciproquement utile y soit joint. Je n'ai pas besoin de 

dire que toutes les circonstances sont telles, que jamais rexe- 

vtion dc ce ptan n'a pu 6tre plus facile; car ce n'est pas k 

Votre Majeste qu'il faut donner les conscils ni suggerer des \^les. 

Mais ii faut que je vous adresse mes priŁres les plus ar- 

Pdentes pour que vous daigniez m"^couter et entrer dans ma 

tóltuation. La Difete m'a accordć le pouvoir de faire un armis- 

aice, mais non pas la paix finale sans elle. Je commence donc 

>ar vous demander, par vous prier, par vous conjurer de nous 

feccorder un armistice au plus tót. Et jose vous repondre du 

■reste, pourvu que vous m'en laissiez le temps et les moyens. 

I se fait actuellement ici un grand changement dans les esprits, 

t tel point c]ue vous pouvez fitre certaine de voir, pour tout 

: que je vicns de vous proposer, un enthousiasme peut-etre 

plus grand qu'il n'y en a eu pour tout ce qui a ete operę k 

tette Ditte ; et vous en apercevrez sans doute facilement la 

:ause. Mais je no dois pas vous caclier que si vous exigez a la 



rigueur tout ce que porte votre declaration, ii ne sera pas i 
mon pouvoir d'effectuer ce que je desire tant de faire. 

Je sais blcn que vous pouvez penser que la force qS 
vous avez en main sufifira k tout ce que votre declaratifi| 
annonce sans adoucissement. A cela je ne rćpondrai rien autr 
sinon que je ne puis croire qTje votre coeur (que je me flat^ 
de connaitre) vcuille pr^ferer les voies de rextr6me rigueur i 
celles qui, beaucoup plus douces, satisferaient pourtant k vom 
gloire et h. nos voeux. 

Encore une tois, ne rejetez pas mon instante prifere, 
cordez-nous l'armistice au plus tót, et j'ose vous repeter ( 
tout Ol que je vous ai propose sera acceptć et exdciite ; 
ma nation, pourvu que vous daigniez condescendre aux moyet 
que j'ai proposes. 

Pardonnez, Madame, si je n'ai mis ni phrases ni styfl 
dans cette lettre. J'ose esperer que si mfeme, pour mon malheai 
vous rejetiez mes idees, du inoins voi!S ne serez pas blessź 
de ma sinc^rite. Je ne desire rien au monde autant que ( 
pouvoir me dire a jamais de Votre Majest^, etc. 



KATARZYNA II DO KRÓLA. 

vaną dla Wks, Konstantego koronę odrzuca, żądo przyatąpiei 
federacyi targowickiiij.) 



Cirsiw,' Si,-/,', le iij! 3 juUkt i79'-\ 

MoHsieur mon Frere. 
J'ai rccii la lettre qu'il a plu i Votre Majcste dc m'ścril 
le 22 juin (n. st.). Je me conforme yolonticrs a son desir d*'! 
Carter toute discussion directe entre nour sur ce qui prodiu 
enfin la crise actuelle des affaires; mais j'aurais dśsir^ k i 
tour que les moyens que Votre Majestd propose, comme coS 
ciliatoires, le fussent en effet, et que surtout ils cussent 



s'accorder avec les sentiments purs et simples que j'ai mani- 
fcst& dans !a declaration publice demiferement de ma part en 
Pologne. II s'agit de lendre a la RepublUiiie son ancienne li- 
>ertć et sa formę de goiivemement garantie par mes traites 
wec elle, et renvers^e violemmen.t par la r^volution du 3 mai 
lU m^pris des !ois les plus sacrecs, et nomm;5ment des Pacta 
;onventa, k la stricte observation desquels se lient immedia- 
^ement, et les droits de Votre Majeste, et Tob&sance de 
ies sujets. 

Cest en entrant dans des viies aussi saines et aussi salu- 
;s, que Votre Majeste pourra me convaincre et de la sin- 
śritź des dispositions qu'elle me tśmoigne h present, et du 
d&ir qu'elle a de concourir au veritable bien de la iiation po- 
loTlaise. La plus saine partie de celle-ci vient de se confedśrer 
pour rćckmer des droits qui lui ont ^te injusteinettt ravis. Je 
lui ai promis mon appui et je le lui accorderai avec toute 
l'efficacite que mes moyens peuvent me permettre. Je mc flatte 
que Votre Majestć ne voudra pas attendre la derniere extre- 
mite pour se rendre a des voeux aussi fortemcnt prononces. 
et qu'en acc6dant promptement a la confóderation formee sous 
mes auspices, elle mc mettra k mćme, conformement a mes soii- 
haits les plus sincferes, de pouvoir me dirc, etc, etc. 



KRÓL DO KATARZYNY II"). 

(Donosi o spełnieniu iąilnń imperatorowej .) 

VursiK'ie, le zb aotil fn. stj /jgz. 
Madame ma Socur. 
Comnie rien ne m'importe tant que votre estime, sans la- 
■ąueile je ne puis compter sur votre amitie, rien ne m'a autant 

') Król podpisał 24 lipeo akcea do konfederacyi targowickii^j i o tem im- 
ratorowę zawiadomił. Kalariyna odpowitd ziała mu 14 (3 sierpnia), >«'yraiajF 
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affectć dans ia lettre de Votre Majest^ Imperiale dii 3 aout 
dernier, et dans tout ce que son envoye m'a dit de sa part, qiie 
les doutes qui paraissent occuper votre esprit k mon sujet. ' 

Je ne me dontie 1'hon.neur de vous ecrire aujom-d'hui quc ,1 
pour vous dire, Madame, qiie tout ce que vous avez desir^ est ■■ 
pleinement accompli, que je puts vous assurer n'avoir pas seij" f 
lement la pensee de contrevenir k ce, qŁie je vou5 ai pronais, i 
et que j'osc me flatter que toute ma conduite me donnera- > 
constamraent le droit de reclamer le retoiir durable de vos 
anciennes bontes, etc, etc. 



KRÓL DO BUŁHAKOWA. 
(Tlumnciy się z zaraulów, które mu zrobił minisli 



Bez •/iiui i inh-sii,cJ Ipnna.Ifll^odohHit zb twiUj . 

Apres touf ce que je viens de faire, je crois pouvoir e 
qu'il ne restera plus de doute sur ma sincerite dans l'espritj 
Sa Mnjeste Imperiale, et qu'elle voudra bien reconnaitre ći ą 
point je desire la satisfaire. 



TV sposib ogólny iaiiowolenie swoje i, powodu \£} jego deoyiyii. Tych & 
listów nie mamy. Pntytem prsel poslo. swego knznła imperatorowa 
JtWlowi, ic nie ufa dosyć w szczeroSć jego przystąpienia i lażądala sl 
1" oddalenin i annii wszystkich oficerów wyiszych, którzy stopnie swoje ą 
Mali od roku 1788; 2° nakaiania pnysięgi wojsku na wierność i posłnsiaiSj 
Konfederacyi targowickićj ; 3° oddania naczelnej komendy hetmanoai koroM 
i litewskim w konfederacyi znajdującym się. Nadto poleciła Katarzyna i 
królowi wymówki, ie pomimo przystąpienia swego do Targowicy, 
wyisic stopnie oficerów, któiay się w ostatnie] kampanii odanaczyli, jakfl 
Scinsikę, Wielhorsklego i Karwickiego. List króla ł dnia 26 sierjir 
Tzow^j jak i drugi prawdopodobnie I tejie daty dn Bułhnkowa, od 
wspomnianych podejrzeń i iądaó Katarzyny. 
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Je vous ai expose, Monsieur, combien j'avais lieu de crain- 
dre que la formule daccession que M. le mar^chal dc la con- 
federation m'a proposee ne devienne captieuse et dangereuse 
pour moi. J'avais propose une autre formule plus simple, mais 
;laire et positive pour mon accession. Ndanmoins je viens 
iigner celle que la confdderation me propose, afin que Sa Ma- 
jeste Imperiale voie quc je me remets entiercment entre ses 

D'apres cela, on voudra bien ne plus pretendre de moi 
m noiiveau serment sur les Pacta convcnta. 

Jamais Tlmp^ratrice ne m'aura donnć unc plus grandę 
ire»ve de sa bienveillance qu'en ne permettant plus qu"on me 
ise cette cniellc proposition, que je regarderai comme pire 
le ce qui m'est arrive le 3 novembre 1771') 

A cótć de cela, tout autre objet personnel a moi me 
laraitra peu important, et Sa Majeste Imperiale le verra bien 
par ma tranquilUte. 

Qunnt aux avancements dont vous m'avez parle, ils śtaienl 
jromis avant le jour auqucl j'ai remis mon accession entre * 
'OS mains. 

D'ailleurs, vous savez, Monsieur, combien deji ii y en a 
fe congśdies. Vous avez aussi que les gardes ont dejk pr&tś 
serment sur la mfime formule d'obeissance k la confederation 
;t aux hetmans, commc les aufres troupes. Mais je ne puis passer 
:ous silencc un article qui int^resse trop cette droitiu-e, laquelie 
j'ose le dire) ne s'est jamais dśmentie en moi. 

Le 24 juillet {n. st.) mon neveu a envoyć par le major 
ilhomentowsld k M. le genóral Kachowski la lettre par laquelle 
■ous lui annoncLez mon accession. II croyait de la ^tre sur 
qu'il ne se passerait plus aucune hostilite. Cependant, dans la 
.tinće qui a suivi cet envoi, les cosaques russes non-seule- 
[lent sont venus fourrager tout prfes de nos yedettes, 
int tirś les premiers sur elles. 

') Porwanie kruin priei konftderat-iw. 
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Tous !es rapports massurent que c"^tait ce ąui engagea u 
escarmoiiche entre les avant-postes pendant que!que peu t 
temps. Mais mon nevcu s'est hŁtś d'envoyer le lieutenant-colow 
Kamiński avec un trompette pour demander a M. le f 
Markoff, qu'il troiiva k la tfite de ravant-garde imperiale rang^ 
en bataille, s'il avait l'intenlion d'attaquer, que si cela śtait, 1 
se defendrait, mais qu'il n'attaquerait pas le prenuer, puisątfl 
avait des ordres contraires et qu'il avait envQyś la veille k ] 
le genśral Kachowski une lettre de M. de Bulhakoff, dont 1 
contenu y ótait apparemment analogue. Sur cela, M. le gśiw 
rai Markoff repondit qu'il ignorait toiit cela et qu'il allait e 
voyer demander des nouveaux ordres a M- le gśneral Kacł 
wski, et qu'0 priait, en attendant, mon neveu de ne point faii 
avancer scs troupes, et de suspendre toute hostilite; et de t 
moment tout resta tianąuille ' J. 



■'■ KRÓL DO KATARZYNY II. 

(Niepnkoi sig ?. poirodn dekkracyi pruskiej. — Chitnie ustąpi z tro 
tylka długi jego były iRpłiLCODe.) 

Varsi'vie. le ^S J"'"'i 

Mcułajnc ma Socur. . 

Apres avoir satisfait pleLncmcnt k tout ce que Votre S 
jestś Imperiale a desire de moi, apres avoir remis mon i 
entre vos mains encore par ma derniere lettre du 26 aotiS 
jattends ici en silence les effets de votre magnanimitń. 

Quels que soicnt mes chagrins et mes privations, j'ai s\ą 
prime mes plaintes, je me suis dit : L' Imperatricc ne sam 
ignorer ce gui se passe ici... Elle voudra donc borner le t 
de mes peines, au milieu desquclles nous cherchions de ] 



') C/r. Smitt, Siai/irrin:', t 
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I consolation dans la pensee qLie vous vous occupiez seule de ] 
inotre destiniie. Mais si aprfes la ddclaration prussienne du łó j 
ljaiivier dernier, je gardais encore le silence, je manąuerais Ł ce J 
Tque je dois a ma place et a la vćnte. 

Sur ce qul est mis en fait dans la declaration susdite, I 
la violation par nous du teiritoire piussien et sur rexistence 1 
i.pretendue des clubs jacobins chez nous, je ne demanderais i 
łd'autre juge que Votre Majestd Imperiale pour faire voir com- ] 
Ibten ces suppositions sont peu fond^es. Mais, si vous voulez, 

idame, que dautres troupes etrangfcres entrent, les yótres I 
Bsśjournant en Pologne, nous iious croirons compietement | 
liniortunes. 

Permettez-moi de rćpeter aujourd'hui, que si en termi- 

|nant bientot la triste incertitude de notre etat actuel, Votre | 

lajestć nous attachait a son empire par un lien durable, qui I 

isure 1'intśgrite de nos possessions actuelles et qui fixe pour ] 

i une existence honorable, vous vou5 donneriez un royaume j 

I de plus, vous vouB acqueriez k jamais une nation entiere par [ 

I tout ce que la reconnalssance a de plus sacre, par tout ce i 

I que rintert^t propre a de pius convaincant. 

Daignez vous souvenir, Madame, qu'il fut un bonheur I 
Łque je mettais au-dessus d'une couronne, et que je vous ] 
|demandals de preference. Que si, aujourd*hui, des opinions I 
Łconcues contrę ma personne dcyaient faire obstacle au bonheur I 
1 de ma nation, je ne balancerais pas a ce prix de me sacrifier 1 

■ pour elle. Tout ce que je demanderais dans ce cas, ce serait ( 

■ de voir mes dettes acquittćes et un sort assurć h ma familie ' 
fet i mes serviteurs. En aidant bcaucoup dautres, j'ai le moins ' 
I fait pour les miens. 

Vous disposerez du reste (probablement peu long) des j 
Mours de celni qui est avec les sentiments les plus sincferes, J 
, etc. 



KATARZYNA II DO KRÓLA. 

(Zaprasza do cierpliwości, przyrzeka lepsi^ praysilośd.) 



Moiisieur mon Frcrc. 

J*ai recu la lettre qu'il a plu a Votre Majeste de m'ecrii-c 
le 25 janvier (1793). Tout cc que j'ai desire.de Votre Ma- 
jeste ćtait, pour ainsi dire, commande par les circonstances 
mfemes; cependant je ne meconnais point le prix de ia resi- 
gnation qu'elle avaLt montree, et je lui avoue a cet egard 
toute la justice qu'elle merite. Votre Majeste ne saurait ignorer 
qu'il n'a pas tenu Ł moi de lui ćpargner les chagrins et les 
privations qu'elle eprouve a present et dont elle se plaint dans. 
■Bs lettre. Mais elle sait aussi qu'il est plus facile de prśvenir 
les evenernents que d'en arreter le cours, lorsqu'une fois Tim- 
pulsioo est donnie. Tout ce qui arrive auiourd'hui nest que la 
suitę necessaire et tant de fois predite, de ces projets d'ambi- 
tion et de revolution concus et developpi^s par les esprits 
inąuiets et turbulents qui ont pris un mallieureux ascendant 
dans la Republique a la demlere Dietę. Le lien que Votre 
Majestć propose pour assurer l'union entre la Russie et la 
Pologne existait, mais ces mfemes l"actieux ont su les briser 
avec une facilitd et avec si peu de mćnagement, que ce n'est 
pas sans raison qu'on peut se mefier de la soliditć d'un pareil 
garant pour un but si important. 

Je ne tardcrai pas a m'expliquei" avec Votre Majestć sur 
les moyens que je croirai les plus propres a pourvoir ii ce but. 
Mais pour la tranqui)liser dans Tincertitude oi!i elle se trouve ■ 
maintenant, je ne differe pas un instant pour Tassurer qu'elle I 
ne sera plus longtemps dans cet ^tat, et pour lui inspirer en 
mierne temps une confiance entiere sur ce qui !a regarde per- 
sonnellement. J'ajouierai que nayant jamais fait l'usage de ta 
puissance que Dieu m'a confiee, que pour le bien de mes 
sujcts et de Thumanite en genćral, je suis incapablc dc m'^ 



Carter dans aucun cas d'une pratiąue que j'ai suivie sj con- 
stamment. Je n'ai de sacrifice a demandcr h Vofre Majestć I 
<jue celui de Timpatience qu'elle pourrait ressentir dans ce J 
moment, et qui na saurait que nuire h son interet gćneral. 

Je me flattc, qu'en repondant, j'ai satisfait a Tintention I 
de la demarche que Votre Majestć a jugź k propos de faire 1 
aupres de moi. 

Je la prie de rester bien. persuad^e que j'ai fait des J 
voeux egalement sinceres, et pour la prolongation de ses joura, I 
.et pour celle de son rfegne, et qu'i! dependra toujonrs dc lal 
nConduite qu'elle voudra bien adopter et suivre h mon egard, T 

: faire concourir k tout cc qui pourra assurer et fbcer I 
son bonheur et sa tranquillite. Cest dans ces dispositions cor- 
diales et avec des sentiments qui- y sont parfaitement analogues I 
^ue je suis, etc. 



KATARZYNA II DO KRÓLA '}. 

(Nalega na kriila by jechał do Grodna). 

Z. ,j fcv,-icr :v. st.J /7a 

Moiisifur iHon Frcrc. 
J'ai recu la lettre de Votre Majest^, du 16 feyrier n. 
Mon ambassadeur a du sans doute rendre compte de tout ce J 
que Votre Majest^ lui a temoigne sur le voy^e de Grodno, 



') Pnybyty, w ostatnich dniach stycznia 1793 r. do Waraiawy, nowy I 
ambasador rosyjski , Sicyers, mini rozkai priy pierwszdj audyencyi prywstnSj, J 
i^nU, aby król jechał do Grodna. KrSl się wyroowiał swcm niezdrowieia, J 
f>nkiem funduszdw, z)ą poi^i a szczcgółniiij boleSnum upoknrzi:nii4ni, Jałcie ga •! 
■-m tćj podruiy czekało. Gdy SieTen od swej instmkcyl odstiipić nie mi^ł, ki^I J 
napisał lisi 15/5 lutego do imperalorowiij , prosząc j^, by go od tśj podoJiy J 
TłWolnita. Listu tego nie mamy. Krńl spodziewał się odpowiedzi przychylnej,. ' 

odebra! grzeczną, ale z pono-wionem lądanieni, aby swą podróż do 
Głodna przyspieszył. 



qu'il lui a proposć de ma part. La prćsence de Votre ! 
jestć dans Tendroit oii le sit^ge de la Confśderation se trouV| 
fixe, etant indispensable dans un moment oii ii s'agit de tej 
miner definJtivement les affaires de Potogne, je rinyite de noffl 
veau de youloir bien s'y rendre sans deki. Mon arabassadełJi 
est charge de s'entendre avec elle sur les facilitiis qu'il pet 
apporter de son cóte k ca voyage. Je iie puis qiie rśpćt 
k Votre Majestź ce que je lui ai dit, ii n'y a pas longtemj^ 
qu'il ne tiendra qu'^ elle de me mettre a mśnie de lui proii 
ver les sentiments dans lesquels je suis. etc. 



KRÓL DO KATARZYNY ii'). 

(Wobec nnwcgo podziału groiącego krajo\vi , król wraca do sw6j myśli zloii 
korony. — Prosi o uspokojenie wicraycieli i opatrztnie poWiżsiych r 



Madanie i 



! Soew. 



Aprćs toutes les prcuycs de def^rence par lesquellcs j'a 
satisfait a tout ce que votre ambassadcur m'a deniandć 
votre nom, je crois pouvoir m'adresser avec quelque confiancB 
& Votre Majestś Imperiale. 

Daignez voiis souvcnir de ce que je vous ai demancfi 
iorsque j'etais encore particulier, prefćrablement Ł la couronM 
Vou5 savez ce ■qui seul eut pu me faire attacher a sa posse 
sion, et me donner une satisfaction reelle. Je n'ai point obtet 
ce but si dL-sire, et ni moi ni ma nation n'avons pu 



') Komarzewsld {Caup ifoeil jur les rauscs ile la dćcadence 
tagHt. PariiJ, 1807. s. 252) daje wyjątek z tego listu, jak riiwniei z 
Katarzyny do Sieversa, z małcrni ziiiiariiuni , których powijd łatn-f 



KorespoodeDcja kidla 



heureux, Trente ans de travaux pendant lesąuels, en vou- 
lant toujours faire du bien, j'ai eu a lutter contrę tous lesl 
genres d'infortune, m'ont enfin amene aii point que je ne puis | 
plus mSme esperer (prive de votre concours niagnanime) de | 
pouvoir servir ma patrie d'unt; mani&re vrainient utile, 
remplir, par conseąuent, ma tŁche avec honneur, et mes de— I 
voirs memes ni'interdisent toute participation personnelle I 
qui constalerait son diirnier desastre. 

II convient de rśsigner un emploi dont on ne croit plus | 
pouvoir s"acquitter dignement. Je me trouve dans ce cas J 
d'autant plus f4cheux que j'ai le malheur de vous deplaJre. 

Je ne repeterai pas ici tout ce que j'ai cxposi5 de boucheJ 
et f>ar ecrit a M. de Sievers, pour montrer que rcnchainement I 
circonstances en a ćte la cause unique plus forte que mes I 
soins loDgs et penibles pour rćviter. Mais piiisąue j'ai ce 
lieur, je desire de voir ma place remplie par quelqu'un dej 
plus ]ieureux, Vous disposez du sort de la Pologne, l'Europe I 
ne fait rien sans vou5, mon age et mes infirmites ameneraient J 
; cela datis peu d'ann^es la cacance du tróne de Pologne, 
ous auriez donc egalement k vous en occuper dans peu. 

Mon souhait pr<5sente a votre grandeur d'ame un nouveau I 
genre de generosite: qiie je puisse ensevelir dans la retraite ] 
le peu de jours qui me reste h vivre. 

Des que je yerrai le payement de mes dettes assur^ ] 
ainsi que Tejcistence de mes plus proches parents et du petit j 
-nombre de mes serviteurs les plus affides, je benirai la main I 
qui, en me procurant le repos de Tńme, m"assurera ime mort \ 
douce et sans reproche, seul bien auquel se boment main- 
tenant les voeux de celui qui n'a jamais rien souhaite autant J 
que de vous proiiver les sentiments dans lesquels je suis, etc. ')■ 



') Na Ust ten imperal 
.do SieyttsH i dnin 26 iiiaja 
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KATARZYNA II DO KRÓLA. 

(Polsku snma nu siebie SciągnĘin obecne niesicz^śtia.) 

Ij 3J piiUet lv. s 

Mmuieur tnon Frcre. 

j'ai lecu la lettre qu'it a plu h. Votre Majestś de in'ecr 
de Grodno, le 22 de ce mois n. st. 

Sensible aux scntiments que Votre Majestś exprime h mdj 
ćgard, je ne le suis pas moins a la douleur qui parait raffectfl 
dans ce moment. Je ne pui.s cependant lui dissimuler que 1q 
malheurs que la Pologne vieiit d'ćptouver ne sont qu'uiS 
suitę de ce que mes soins, pour les ecarter, ont ótć constaid 
ment mćconnus. II est temps d'en tarir la source h jamaa 
et j'invite Votre Majeste h y concourir avec moi. Je la pi| 
surtout de Youloir bien ecouter avec confiance les repr^sentJ 
tions que mon ambassadeur sera chargć de lai faire ; 
seront toujours dictees par iine vraie sollicitude pour le bia 



1*article le plus esseoliel comme le phia ićcent ; c'est celui qui regsrde 
position que fait le roi de Pologne d'abdiquer bh couronne. Quelques prapfl 
entendus de ce prince m'ont di}k prepare i cette prnpositioTi, et je 
ni dtonnee ni embarrass^e. Mais le moment qu'il cholsiC pour la T^iser I 
parrft k juste titre des plus irapropres. Toules sortes de raisons et 
biensćancc eiigent qu'il retienne eatre ses majns lea r^nes de l'Żta1, jusqB'& fl 
que celui-d fOt sorCi d^finicivement de la crise prfeente ; et yous 
coDi^attre que ce n'est ą\i'k ce pńx que je poarrai mi: lesoudrc b cantribu 
b lui as^arer un sort qui le rende h ureu. d la traitc qu'il mddite, e 
(aisant senlir quc les scrupules qu'il m licg d sa lettre ne sont pas aa£ 
seulEmenC fails pour D]'liispire[ une p re 11 dl p ii , mais pounaienC aa d 
tiaire me Faire eroire qu'i1 n*est nn]1 m en ^ moi de bonne fol. 

bomerei lii vos obsetvations vis-Ji- d S M j Polonaise, Mais di 
b vous, j'a)Outemi encnre que si so al 1 t efTcC lieu , ce sera ! 

de d^liberer si la repnblique sera e t d p y r ses dettes et de foarfl 

Ł l'enlrelien d^in nouveau roi, et p ^q Ł 1 lui convient d'Br 

on on plu[6C dc se former un go em m t p nent republicajn ■' 
ebcf amoTible, qui n'exigerait pas u pś t aussi dispendieuae e 

onereuse. Je me r&erve de rdflćch mfl m cet objet et de ¥ou 

connaltre mon aviB !or5qu'il en sera I mp 




et la tranquillite des sujets qiu restent attach^s k son sceptre. 
Quant a ceiix qui ont passe sous le micn, jaurai perpetuelle- i 
raent k coeur d'a5surer leur bonheur a \'€ga\ de mes anciens 1 
sujets, et j'espere qu'ils auront tout lieu de benir Icur sort. 

Puisse cettc assurance consoler Votre Majeste des sacrifices I 
qiie les circonstances ont amenes I 

Pour satisiaire k tous ces voeux, i'y ajoute avec plaiar ' 
et YĆrite ceiix de sendments damitie et de parfaite considera- 
tton avec lesquels je serai d^sormais, etc. 



KATARZYNA II DO KRÓLA. 

(Radość z powodu lawaitego aliansu. — Nadzieja lepsEĆj priyszlo5ci.) 

/ii^ i6 ocli'1-n IV. s.J /7CS- 

MoHsieur mon Frere. 

La lettre que mon ambassadeur m'a transmise de la part J 
de Votre Majeste, ensemble avec le traite d'alliance signe entre, I 
mon empire et la republique de Pologne, m'a cause autant de I 
satisfaction par son objet que par les expressions qit'elle ren- 
ferme. Je partage bien sincerement les regrets de Votrc Ma- 
jestś sur ce qu'un ouvrage aussi salutaire n'efit pas ete con- 
somme quelques annees plus tót, ainsi que les esperances de 1 
trouver dans Tayenir des sujets de consolation pour le passś. , 

Pour couronner le z&le que Votre Majestć a apport^ k la I 
confection de cet oiivrage, ii ne lui reste qu'a concourir \ 
k Taccomplisscment des engagements que nous venons 
prendre reciproquement , avec cette droiture d'intention et de I 
procddes qui scule peut remplir le but que nous nous sommes | 
propos^ : d'assurer la conservation et le bonheur de la Rśpu- 
blique sur une base fermę et solide. 

Pour atteindre ce but, ma sollicitude pour le bien des ] 
sujets de Votre Majestć egalera toujours celle qui Taninie elle- 
mfime. Cest par ce motit que je me suis dśja occupśe, de I 



mon propre mouyement , du soin de faire retirer une grancfi 
partie de mes troupes de la Pologne, aussitót que leur prf 
sence, necessitee jusqii'ici pour la surete du pays, cessera < 
Tfitre au moyen des arrangements que j'ai chargć mon airi 
bassadeur dc conccrter dans le plus court d^lai avec la Difet 
actuellement assemblće. Votre Majestć peut se reposer avd 
une entiere coiifiance sur la sincćrite des dispositions que j 
viens de lui manifester & l'egard de sa nation, ainsi que sw 
celle des assurances que je Ku renDUvelle des sentiiTUjnts dairi 
Ie5quels je suis, etc. 



KRÓL DO KATARZYNY II. 

(Zapowiada przyjazd Tyaikiewicia jako posła nadzwyczajnego do Petersburg 



Madame ma Socur. 

Le malhcur des vous avoir dćplu ayant fait le sujet ( 
ma plus profonde affliction, rien n'a pu 6tre plus consolal 
pour moi que l'avis qui m'est donnś par M. le generał 
cbef baron Igelstrom, de cc que Votre Majeste Imperi; 
daigne nous rcndre sa haute bienveillance. Je m'empresse < 
vous en porter les remerciments les plus sinceres et les plia 
Ćnergique5 ; car ils sont dictes par mon coeur, qui les adresse 
non pas seulement a la puissance dont le sort de la Polog! 
dópend, mais k la personne de cette augustę Souverainc dod 
les bontes sont et seront toujours sans prbc pour moi. 

Vous voir, Madame, contente de moi et de ma natiM 
fait Tobjet de tous mes soins, ainsi que de tous mes voeii^ 
Le bien-fitre de ma patrie men fait un devoir, et le .sentimei 
m'en fait un plaisir. 

Puisque Votre Majestó veut bien agreer lambassade i 
grand mar^chal de Lithuanie Tyszkiewicz, ii aura l'honneur c 



vous reitśrer, dc l.i maniti-c la plus solennelle, Tassurance de i 
tout ce dont le traite d'alliaiice demiferement signś & Grodno J 
■vous rendait dój a certaine. 

Rien n*est plus vrai que !es expressions dans lesqudles J 
je me dis, etc. 



KRÓL DO KATARZYNY U. 

zapiżwnieiiia pmyjażni ; uprzedza gniew irapEralorowiij ; 



1 iirsi-m^, 6 a-.-nl ij()4. 

Madame ma Soeur. 

Yeuillez recevoir mes renierciments les plus sinceres pour I 
tout ce qu'il a plu a Votre Majestó Imperiale de me dire dans I 
VOtre lettre du 27 feyrier. 

Vous me rendez certain du retour parfait et constant de -1 
■yotre amitić. La puretii de mes sentiments et la suitę uni- 
forme de ma conduite font et leront mes titres a cet egard, 

II m'eOt ete sans doute bien agn^able que mon parent \ 
et ami le mar^chal Tyszkiewicz eńt pu fitre l'inteq)rete et le ] 
tśmoin de mes sentiments aupres de Votre Majeste, mais je 1 
reconnais une nouvelle preiive de votro bontć dans le motif f 
meme qui vous porte, Madame, & condesccndre & la considź- 
ration de l'etat si facheux dans lequel se trouvent actuellement ' 
les finances de la Republiąue de Pologne, et dont Je ressens | 
moi-mćme les effcts de la manierę la plus genante. Mais dans 
la circonstance du moment dont Votre Majestć est ceitaine- 
ment instruite, Tćtat de ma patrie et son avenir m'occupent J 
avant tout. Puissiez-vous ne point imputer & toute la nation 
les erreurs dc que!ques individus, et puissent ces erreurs ne I 
point autoriser aupres de vous aucun projet qui tende k la j 
climinution ultćrieure de Tetendue de la Pologne. Votrc puis- 
sance, śgale k votre grandeur d'Łme, est le scul bouclier 
auque! nous ayons confiance. Agreez, etc. 
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KRÓL DO BARONA D'AUCH 

REZYDENTA ROSYJSKIEGO W WARSZAWIE. 
(Dsje posłuchanie jeiietslowi Suworow.) 

Puisąue vous avez demand^ au comte Potocki a quel& 
heure je comptais recevoir M. le gśnćral de Sou^oroff, je do3 
vous dire que j'ai pńA M. le gćnśral de Potetnkin de c 
k M. de SouYorofF que je l'attends demain a onze heures dd 
matin '). J'espere, comme je Ic desire infiniment, que d'ici k t 
moment-Ik, voiis voudrez bien vous employer de votre i 
h leffet d'obtamr un armistice et suspension d'armes poufl 
notre armee, afin d'amcner une paix parfaite. 



KRÓL DO KATARZYNY II*). 
(Oddaie Polskę pczci tray armie zaj^ctii pod opiekę imporatorowej , 
wiijlędów dla kraju spiisloszontgo.) 

/'„rj»7.,>, sf noTemhre I79f-\ 

Madame rna Somr. 

Le sort de la Pologne est entre vos mains; votre puissanffl 

et votre sagesse en decideront. Quel que soit celui que vom 

destinez a me remplacer, ii ne ni'est pas permis, tant que J 



') Suworow wszedł do Warszawy dniem wpnódy h w pięć dni po r 
pragskiej. 

*) List ten jak i odpowiedi imperatorowćj znajdują się w zl 
gcberga (Ktcuiil dis trailis, convtntians , etc. Paris, 1862, s. 394). Odpo 
Katarzyny w zbiorze tyin nosi datę 2 grudnia, bez objaSnienia, ie Co jest 
nowego kalendarza ; przytcm są w ni-ej zmiany, które pozwalają się domy* 
jakby poprawy, pod względem redakcyi, pierwotnego tekstu. Inn^j zresztą o 
te zmiany nie mają. List króla, którego w naszym zbiorze nie mieliśmy, ] 
drukowany wedhig teksta d'Angeherga. 
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,pu;s parler, de negliger mes devoii-s envers ma na6on, en mvo- \ 
quant pour elle la gćnćrosite de Votre Majestć Impóriale. 

Le militaire polonais est dśtruit. Cependant la iiation I 
existe encore ; mais elle cessera bientót d'exister aussi , si vos 
ordres et votre grandeur d'Sme ne viennent k son secoiirs. Le i 
tumulte des armes a empfecht5 Jes scmailles dans unc grandę | 
partie du pays. Le labourage est devenu impossible partout ' 
Oli le betail a ete enlevć. Les paysans, dont les granges sont I 
vides, dont les cabanes sont brlilees ou rendues inhabitables, , 
ont fui par milliers en terre ćtrangfere. Bcaucoup de seigneiirs 
terriens en ont fait de mćme pour les mfimes raisons. La Po- 
legnę comincnce deja i ressembler a un desert. La famine est | 
presque inimanquable ponr Tannee prochaine, surtout si d'autres 
is continuent d'enlevei' nos habitants, notrc betail et d'occu- 
per notre territoire. 

II parait reserve a celJe dont les armes seules ont tout 
soumis, de prescrire des bornes & tout autre lor5qu'elle aura 
prononce l'usage qu'elle-mfeme voudra faire de ses yictoires. 
Je ne presume pas de le prevoir ; mais je crois certain que ce I 
qui voiiB sera vćritablement glorieux, ce qui rendra trois mil- , 
lions d'hommes le moJns ma!heureux, aura toujours le plus i 
de droit Ł vos determinations. 

Puissiez-vous, Madame, agreJer ce que votre grand carac- 
tfere me donnę la confiance de vous representer. Puissiez-vous 
agreer, en m£me temps, rexpression des scntiments dans les- 
qiiels je sui, etc. 



KATARZYNA II DO KRÓLA. 

(Oslatnie wypadki w Polsce byjy skutkiem zasad przewrotnych panujących we 
Francyi. — Żąda, nby król hloHcę opuJdł.) 

d 21 Hiwembri (v, i.J ijg4. a Suml- Pelersbwrg: 
Monsieur mon Frere. 
Le sort de la Pologne, dont Votre Majestć me fait le 
tableau dans sa lettre du 21 novembre (n. s.), est une suitę 
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des principes destructeurs de tout ordre et de toute sodftć, 
puises dans rexemple d'un peuple en proie k toutes sortes 
d'exce5 et d'egarements. 

II ii'a pas tenu h mol de prćyoir les cons^ąuences funestes J 
et de fermer sous les pieds de la nation polonaise Tablme que 1 
ses coiTupteurs out creuse et dans lequel ils l'ont enfin en- 
trainee. Tous mes soins k cet ligard ont 6t6 payśs par Tin- 
gratitude, la hainc et la perfidie. Parmi les maux qui Tac- 
cablent dans ce moment, la famine h prćvoir est sans doute 
un des plus affreux. Je donnerai mes ordres pour y pourvoir 
autant qu'il sera humainement possible. Ccpendant cette con- 
sideration, jointe k la connaissance que j'ai des dangers .que ' 
Votre Majest^ a courus au milicu du peuple effrenć de Var- -, 
sovie, me fait desirer, que Votre Majeste quitte au plus t6t 
cette Yille coupable, pour se transporter & Grodno. Le marechal 
comte Souvorof-Ry miński est charge de lui en faire la propo- 
sition, ainsi quc de prendre les mesures necessaires pour \'y 
faire conduire avec autant de sflretć que de commodite. 

Votre Majeste doit connaitre mon caractere : I! me rend 
incapable d'abu5er des succfes que la bonte de la Providence 
et ia justice de ma cause m'ont fait remporter. EUe peut donc 
attendre avec tranquillitć ce que la raison d'Etat et Tinterfit 
generał du repos decideront du sort ultórieur de la Pologne. 
Cest dans ces dispositions que je suis, Monsieur mon frer^ 
de Votre Majeste la bonne soeur. 



KATARZYNA Ii DO KRÓLA. 

{(żąda od króla nfnoici i zapowiada mu spokojną przyszlo^i?.) 



Monsieur mott Frere. 

J'ai recu la lettre qu'il a plu a Votre Majeste de i 

crire le 18 de cc mois. Je lui sais gre de sa complaisa 

'> Król prienirSsł się do Grodna 5 stycznia 1T95, zltąd pisa! do 9 
nitorowćj. Być więc moie, ie odpowiedź ta jest z końca stycinin albo li 
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s intentions, en se transportanl pour que!que teinps k Gro- 
dno. Je taclierai d'y abreger son s^jour autani que les circon- 
Sances le perniettront, et la confiance entifcre avec laąuelle 
V^otre Majeste setnble s'en remettre k moi sc son sort et de ( 
telui de la Pologne ne pourra que m'i:n faciliter Ics moyens. I 
|e la prie de perseverer jiisqu'au bout dans ce sentinient, sans 
i'en laisser dśtoumer par aucime de ces suggestions ótrangferes 
lui seraient aussi nuisibles pour le pi-esent qu'elles ont 
par le passś. Ce n'est qu'en agissant ainsi qu"ellc me 
(nettra i mfeme d'effectuer tout cc qLie j'ai de dispositions 
iinc^res h lui assurer rexistence la plus heureuse et la pius ' 
Mtiforme a ses vues. Je me flatte d'y reussir d'autant plus i 
iisćment que la sagesse et la moderation des demandes et des 
,desirs qu'elle formę k cet t^gard, et dont elle a consigne es 
;principaux objets dans le memoire qu"elle a remis au prince 
liepnin, laSssent un champ entiferement librę a la bonne volonte 
dont je suis constamment animće envers elle et dónt je serai 
empressće a lui donner le temoignage le plus convaLncant dans 
.roccasion dont ii s'agit, en arraugeant tous ces objets de 1 
manitre la plus satisfaisanle pour Votre Majeste. J'espfcre, e 
attendanl, qu'elle trouvera dans ces assurances un nouyeau | 
motif de tranquillitć et de consolation, et que surtout elle y 
verra un gage certain des sentiments dans lesquels je suis, etc. 



KATARZYNA II DO KRÓLA. 

(PrZ)Tleka los jego zalwipieciyć.) 



MoKsieur mon Frirc. 
J'ai recu la lettre que Votre Majeste a bien voulu m'd- 
|-crire le 10 de ce mois, et en mćme temps le comte de Zou- 
Jboff m'a prescntś le mćmoire qu'elle Tayait chargć de porter 
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k ma connaissance. Je n'ai pas manquź de prendre Tune ( 
Tautre en une juste considćralion, et j'ai fait suspendre jusqi^ 
nouvel ordre la veiite des biens qui appartiennent aux pe| 
sonnes auxqiielles Votrc Majeste s'int^resse. 

Le moment que je lul ai annoncii et qui doit regler soJ 
sort, n'est pas eloigne; c'est celui ou le destin de ses proch* 
sera »5galement decidć. Je me rćserve h cette epoque de coa 
cilier, autant qu'il sera possible, leurs avantages et leur biej 
^tre avec les mesures generales que l'inter6t de mon Etat i 
prescrira, et je me flatte qu'en attendant Votre Majcsie troffl 
vcra dans cette perspective des motils suffisants pour calmd 
sa soUicitude et pour la com-aiiicre des sentiments dans lei 
quels je suis, etc., etc. 



KATARZYNA II DO STANISŁAWA AUGUSTA '}. 

<Bierae majątek królewski pod swoją opiekę. — Na przypadek wyjaidn K 
la granicę, wibrania pobytu w Austryi i Siwajcaryi ; doradia Raym.) 

2/ dńfmbre fv. s.) '7<iS'\ 
Monsieur moii Frcrc. 
J"ai recii les deux lettres qu'il a plu i Votre Majeste ( 
m'ecrire le 25 et le 26 noveinbre demier. Je sais apprecier i 
saurai reconnattre en tous les temps les sentiments de c 
fiance et de rćsignation qu'elle m'y exprime, persuadśe coin 
je suis, d'apres les assurances qu'elle m"a donnćes, qu'ils fercą 
^ jamais la regle de sa conduite S mon egard. 



') Jest to odpowiedź na list, «■ którym król prawdopo dobie ■ 
abdykacyi donosi, dokonanej 25 listopada, Stanisław August nie chciał j 
podpisać, uległ dopiero po oSwiadcireniu Repnina, ie pod tym tylko » 
długi jego będą zapłacone i zabezpieczony los jego pobliisiych i krewnyd 
Ciągle, jedna i loi sama przyczyna wymuszała ca lum wstrętne 
jące decyzye ! . . . ( Komarze wski , Cenjr ifoeil. s. 264.) 



i Kaur^yii^ 1 
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D'apres ces dispositions, Votre Majeatti ne doit pas douter 
que je ne prenne en une jiiste consideration les divers objets 
renfermes dans les deux tnemoires qu'elle a fait joindre dans 
ses lettres, et que je ne mette le plus grand interfit a les faire 
iecider dans les arrangements ulti5rieurs avec les cours coin- 
tżressees au gre des voeux et des dśsirs de Votre Majestź. 

En attendant, je ne crois pas devoir tarder a pourvoir 
& la sńrete des articles les plus sujets a la distraction, comme 
[es meubles et autres effets de prix que Votre Majestć con- 
crve dans les differentes habitations qui lui ont appartenu et 
lont la propriete ne saurait lui fitre contestee, nayant rien de 
lommun avec Tacte d'abdication , qui n'a de rapport qu'k ses 
droits ^ la couronne. Je charge le prince Repnin de se con- 
erter avec Votre Majestć sur les mesures les plus propres 
. remplir cc but, Tautorisant Jt ^tablir dans toutes les habita- 
ions des gardes nisses sous Tinspection d'officiers vigilants et 
[fit^res, et de les y laisser pendant le termę d'un an, qu'elle 
demande i i'mstar de ce qui s'est pratique en faveur de la 
on de Saxe, !orsque Votre Majeste lui a succede sur le 
tr6ne de Pologiie. Je ne veux pas non plus differer k lui 
donner TaYis qu'ellc me demande sur ce qui regarde sa per- 
Bonne, et je le lui dirai avec cette franchise qui lui doit servir 
de nouvelle preuve de sincerite de mon dćsir de lui procurer 
existence douce, heureuse et tranąuilLe. Si' les eaux de 
Pisę ou autres qui se trouvent en Italie ne peuyent suppleer 
^ celles de Carlsbad et de Baden que ses medecins lui con- 
seillent, je ne trouve aucun inconyenient k ce que Votre Ma- 
jestć y aille; au contraire j'approuverai ce voyage, surtout s'il 
Cst indispensablement nćcessaire a sa sant^. Mais je ne pense 
pas de mfeme de son idi^e de s'śtabHr en Autriche ou en Em- 
prelćrant par plusieurs considerations essentielles et dont 
la plupart se rapportent a son propre bonheur, k Tun ou 
lautre sejour celui de Tltalie, et principalement de Romę, 
comme le plus convenablc i sa position politique| a son gout 
u pour les arts et a son repos. 



Les courses de curiosite qu'elle jugera k propos t 
raient assurement inspirer d'oinbrage legitime ; maLs je m 
que sa prudence l'ecartera de tous les endroits que l'agitatidi 
presente de TEurope pourrait rendre suspects. La Suisse i 
nommement dans ce cas, etant devenue le foyer de toutes I 
intrigues relatives aux circonstances du temps. 

II sera donc digne de sa sagesse de remettre a voir i 
contrće jU5qu'au retablissement du calme gł^nśra!. Au reste, J 
est juste et convenable que le caractfere sacrś et iiidetóbile i 
roi, dont Votre Majeste a etiś et est toujours rev6tue, Ta 
compagne partout, et je seraJ, etc. 



STANISŁAW AUGUST DO REPNINA. 

i Rtpnina, aby księcia Józefa wylhimaczył prztd Pawkm, 
stuiliy w wojsku rnsyjskiem nie przyjmuje.) 



Mo7i cher Pńncc. 
Au moment oii j"attendais id mon neveii, le prince J« 
seph, je vois entrer dans ma chambre, ii y a une heure i 
ca, sa soeui", qui m'apporte les t^moignages ci-joints de r 
cins, de la maladie tres-r^elle de mon neveu, et celui du t 
rui^ien, qui niąrque les suites de sa blessure, qui se rer 
velle d'une manierę qu'il se croit {depuis surtout qu'u 
d'yeux attaque sa vue) hors d"etat de servir militairemei 
comme doit ćtre servi S. M. TEmpereur Paul \. II me dit ( 
pendant, comme ii le dit a vous et a S. Ml TEmpereur '. 
mćme, que si jamais ii croyait sa sante retablie, de mani^ 
i pouvoir servir qui que ce soit, ii ne servira jamais persotfl 
que Paul I. Connaissant comme je fals la passion de : 
neveu pour le militaire, je demeure convaincu qu'il faut qfl 
Tćtat physique dc mon neveu soit rśellement bien detśrioi 
puisqu'il se voit force k differer de quelques semaines l'hoj 
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mage personnel de son respect et de sa reconnaissance Ji S, M. I 
l'Empereiir, et mfime k ne pas oser accepter un service qu'il , 
croit ne pouvoir pas remplir, comme i! aurait du, surtout envers . 
un souyerain aussi bienfaisant que Paul I'''' et qui, de plus, 
aussi serie usement militaire. 

Vous concevez aisśment, mon cher prince, b. quel point ii J 
ni'est penible de craindre que S. M. TEmpereur puisse trouver \ 
quelqiie chose Ł redire a la reconnaissance et i la conduite de 
mon neveu. Mais ses motifs sont si puis, et rextrenie droiture 
de son caractere ni'est si connue, qiie je me permets desperer 
que S. M. TEmpereur daignera lirę avec des yeux de bontś 
la lettre que mon neveu a Thonneur de lui ścrire et que je 
vous prie, mon cher prince, de lui presenter, aprts en avoir lu 
la copie ci-jointe. Mon neveu et penetre de tout ce qu'il vous 
doit, et je crois que la lettre a vous (que je joins ici aussi) ne 
vous laissera pas de doute la-dessus. 

Vous, qui vou!ez si fortement que je sois heureiix, autant ( 
que cela se peut dans Tetat prćsent des choses, vous savez que rien 
au monde ne me tient plus k coeur que ce qui touche Pepi'). Cest ' 
d'apres ce sentiment que je vous conjure, par la bonte de votre 
coeur meme, par cette bonte humaine et chrśtienne qui fait le ( 
ressort de votre Łme^), d'effectuer, s'il est possible, que Pepi ] 
ne soit pas vu de mauvais oeil de ce qu'il ne se met pas au 
service de Paul I""'. Vous voyez que ce n'est pas par prśdiiec- 
tion pour le service autrichieni puisqiril renonce Ł celui-ia I 
mSme et i tout autre M. le comte Rasoumoffski doit avoir \ 
dćji envoyd en cour Tattestat officiel du serment de fiddiite ' 
que mon neveu a prfite devant lui a S. M. Paul I"', et la lettre 
que mon neveu a eu l'honneur d'ecrire k ce souverain, en cette 



') Pod tym przydomkiem 
") Rtpnin naletal pod kor 
Martinistdw, która się znacznie ro 
we czasy poboinością. 



lo, i długo póiniiij, księcia Jóatfu. 

swego iycia do szkoły filo sofie ino-religijnej 

rijła w Rosayi a odinaczata się niezwykłą 
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occasion, avant de savoir qu'il etait appele a son service. 
mćdecin du comte Rasoumoffsld est un de ceux qui ont signg 
l'attestat de la maladie de mon neveu. 

J'esp6re que Friese vons aura pourtant rendu ma lett^ 
du 6/17 janyier, bien avant Tarnyće de ma presente, - 
que je sache dejJi qn'il a eu des accidents de voyages cad 
sćs par rexces des neiges et des vents vio!eJits, qui ont extrt 
mement gŁte les chemins et retarde sa marchc, qu'il comptaj 
laire en courrier. 

Mes ^quipages partent demain, j'esptre qu'ils e 
avant moi. 

Moi, je compte toujours 6tre k Peteisbourg le 17/28 fd 
vrier. Qaand je pourrai vous faire de bouche le detail de toJ 
ce qui me force de rester ici jusqu*au 4/15 feyrier, 
avouerez qu'il n'y a pas de ma faute, ni de possibilite de ] 
tir plus tot, malgre mon tr^s-veritable et tres-grand empre^ 
seraent de me presenter k Sa Majesti! TEmpereiir et de Voi^ 
embrasser. 



KSIĄŻE JOZEF PONIATOWSKI DO IMPER. PAWŁA. 

(Wymawia się od słuihy wojskowej.) 



Sire. 

Cest pćnćtr^ de la plus vive reconnalssance, que j'ai appn 
les nouvel!es bontes de Votre Majeste Imperiale. Mon premia 
dćsir, si ma sante me Tefit permis, eflt etś de partir tout ( 
suitę, pour aller mettre au pied de votre tróne l'hommage ( 
mes seiitiments et celni de mon vif regret de ne pouvoir a 
pter les faveurs dont Votre Majeste Imperiale a daignś 
combler, en me placant et me donnant un rang dans son ari 
Mais je me tiouve assez malheureux pour que les infirmita 




que m'ont laissees mes blessures et d'ailleurs ma mauyaise santć 
maient force de renoncer a I'iJee de tout service militaire en 
generał; si jamais j'etais dans le cas de m'en sentir les moyens, 
ce serait ai!x bontes de Votre Majcstć Imperiale qne j'oserais 
en appeler, et ce serait certainement avec un tres-grand bon- 
heur que je la supplierais de permettre que je kii mette sous 
les yeux qii'elle avait daign^ penser k moi sous ce fapport 
J'ose me permettre ausai dassurer Votre Mąjeste Imperiale que 
je mettrais un prix infini a obtenir de preference de servir sous 
les ćtendarda d'un monarąue qui marąiie tous les joura de son 
f^ne par sa justice, sa ctómence et ses bienfaits. 

J'ai l'honneur d'6tre avec le plus profond respect, Sire, 
de Votre Majeste Imperiale, le tres-soumis et trfes-fidele sujet. 



STANISŁAW AUGUST DO BEZBORODKI. 

(Prosi o posianie rojkaićw ambasadorowi Tosbyjskiemu w Btrjinie dla 
ZLilalwitnia jcgu spraw w zaborze pruskim.) 

Sainl-Płlcrshonrg. cf JI14 iiotil lycj. 

Mon prince^). 
Comme japprends de Varsovie que les employes prussiens 
y paraissent tres-ćloignes de proceder & Tachat de mes posses- 
sions, je crois pouvoir recourir aux bontfe de Sa Majestś TEra- 
pereur, pour qu'il lui plalse dc faire renouveler, par M, le comte 
■de Panin & la cour de Prusse, ce qu'il y avait di5jk fait dire de 
Moscou en ma faveur a ce sujet, ce qui me semble dautant 
plus necessaire depuis que M. de Kalitschef doit quitter Berlin 
dans peu. Vous ćtes sans doute informś deji aussi des prd- 
łenlions immenses que les villes de Danzig, Thorn ut Elbiny 



') Bezborodko k; 
I kanclerzem paAstwi 
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annoncent a Varsovie, a la charge de la Pologne, comme dffl 
vant fitre sotitenucs par Sa Majeste le Roi de Prusse, ce qm 
pourrait tendre k infirmer les engageraents relatils aux payS 
ments des dettes d'Etat de la Pologne. 

Yeuillez, mon prince, prśsenter k Sa Majestd l'Enipere 
ma prifcre, pour qu"il daigne, par son puissant appui, me doiJ 
ner, re!ativement k ces deux objets une nouvelle preuve dej 
bontes par lesquelles ii veiit bien joumellement auginenter f 
droits a ma plus vive reconnaissance. 

Je suis avec tous les sentiments les plus distingue 
prince, votre trŁs-affectueiix. 



lir. 

POTEMKIN 
I JEGO STRONNICTWO 

w POLSCE- 

1Y8S — 1Y91. 



ObjaSmtaie. — Dokumenla. któte w tym rozdiiale umiesiciamy, dosi 
Ł ciajq wiadomości o działaniacli t^j czcici opoiycyi, która, w Rossyj szukała e 
f podpory naprzód przeciw królowi a potem prieciw sejmowi potącionemu z krfi- 
I lem. Początek tych działań w Kijowie, w obozie Potemkina ciąg dalszy — a koniec 
I TT konfederacyi targowicld^j. 

Pierwszym z rzędu dokumentem jest projekt przedstawiony, jak z CreSci I 
I iiridoczna, przez hetmano Branickiego i wojewodę rusldego Potockiego ksici 
I Potemkinowi, w początkacli r. 1788, przez tegoż posiany imperatorawij i wt 

uwagami z Petersburga zwrócony. W owym czasie dwór rossyjski pragnął, 
i jak wiadomo, sojuszu z Polslią przeciw Turcyi i zgadzał się, dla jego lawai 
I aby sejm w tym roku odbyć się mający zawiązany był w Warszawie pod laską 
I konfederBcyi. Król z sejmem ko □ federacyjnym i wojną przeciw Turcyi lączyl I 
I ■wiole nadziei zbawiennych dla kraju reform i wzrostu siły i znaczenia państwa. 
I Pomnoienie podatków i armii, zaprawienie w ogniu młodego wojska polskiego, 
I konieczne w czasie wojny zwiększenie władzy naezeintfj w kraju i większa ret 
I dla niij względność dworu rossyjskicgo, prawdopodobne zdobycie Mołdawii lub 1 
I jdj zamiana na jedne z utraconych prowincyj, a w końcu wprowadzenie Polski j 
1 do traktatów europejskich: te były, jalc jol poprzednio napomknęliśmy, korzyści 1 
I które król sobie obiecywał ze wspólnej z Rnssy^ kampanii. Wzgląd, te Turcya I 
ft'była. najwierniejszym wówczas Polski spray raierzeńcem, ie zatem walczyć prze- 
fclw niij się nic godziło, nie przemawiał do króla a raczifj niknął wobec spo- I 
Edsiewanych z wony poiylków, Opozycya pties Branickiego i Polockiego re; 
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latrajTnywałf 
Sl&nisława widiiaU tylkn i 
Wskich<. Aby tema napobied; 
wc złączenie sii pnlsldeli 



się podobnUł praed wojną z Turkctni, a w jdan 
icbezpiecieństwo »rozvrie!moźnienia domu Poniat^ 
podaje ona projekt, ktńry pnyjmująr ta podstj 
isyjskiemi przeciw sułtanowi, niweciy to v 



L Stanisław Sw sojusz pragnął był okapid. Radii, aby króla zostaSrić % 
boku, a konfederacją lawiązać na ptowincyi, w wojewidatwach ruskich; 
Kossyn znajdzie oczywistą korzySć, bu lojliie prywatni, w konfederaeyft Z' 
powolniejsi będą względem nidj niż kroi wraz z sejmem, mogący, w rs 
tfZeby, do obcych Dworów się odwoła-ć. Dla nadania swdj konfederacji pntTS 
bnej w narodiie pnwagi, chce opnzycya zaciągnąć wojsko i na [en zaciąg dom^ 
się od imperatorowtSj pomocy pienięintij, w sumie około 500,000 dukatów, 
konfederacya oprze lic na własnem wojsku i na w^dywie Dworu rassyjskiej 
będzie mogła Śmiało i groinie odezwad się (io kraju, zaprosić króla i resztę w 
jewE^dzlw do uznania j^j władzy i zawrzeć z Rossją alians zaczepny i odpon 
przeciw Turkom. — Ten plan, Ittóregn nienclirannem następstwem byłoby ai 
lawichrzenie kraju, zdeptanie wszystkicli władz państwa a nioie i wojna 
znalazł w sam^jie Katarzynie surowego scdiiego, W uwagach, klfire r 
nesach własnoręcznie zapisała, oznajmia Potemkinowt, ie woli mieć do czynioa 
I nądem istniejącym nii prowincyonnlnemi konfederacjami, które jak r 
fconfedeiacya harska wiele kłopotów przjnieśćby mogły; dwóm zaS dygnitar 
polskim daje naukę potryotyzmu, mówiąc ie takie po województwach tworzog^ 
iwiązki i zaciągi miałyby słusznie pozór buntu przeciw panujące 
Wprawdzie uderza j^ niepokój przez opozycyą objawiony, te król skorzysta z 
ma kon federacyjnego dla przeprowadzenia wniosków zwiększających jego władaj 
sle dodaje, ie się temu zapobie^y, i że ambasador pilnowad będzie, aby ladifl 
hma sprawa, próci aliansu, na sejm nie była wniesioną. »Nie masz bowiea 
Sowa są jćj, żadnej dla Rossyi' potrzeby ani korzySci, aby Polska była czynniej: 

Ogłaszamy ten dokument w dosłownem tłumaczeniu: awagi Katn 
pisane były po rossyjsku, projekt opozycyi w jakimś języku mieszanym, i 
do ruskiego napól do rossyjskiego zbliionym. Czytelnik z przykrością obwa 
jak dalece w tem ostatniem piSmie brakuje nietylko rozsądku i patryolyzrau ^ 
nawet uwatn^j redakcyi, i o ile pod kaidym z tych w^lędów wyi5 
Btrzefcnia Katarzyny. Nienmićj przedei projekt to dla historyi waioy; s 
aię on co do litery w cztery lata późniifj, w roku 1792, z tą tylko róinic%,J 
ocliotnicy targowiccy poszli razem z wojskiem moskiewskiem nie 
suitana, ale na swego króla i instytucye przez ogromną większość i 
/ zapałem przyjęte. 

JiEęiiay hstami trancusldemi, klóre podajemy z kolei, najważniejszy fl 
iiat Szczęsnego Potockiego, pisany w końcu 1789 roku. W nim wojewodo, .■ 
jony niepowodzeniami jakich doznał na sejmie, uwiadamia Potemkina, ie zi 
dowództwo dywizyi ukrainnźj, że się od spraw publicznych usuwa i odji 
do Włoch ; pierwej jednak che« go pożegnać. Snąć Potemkin zachęcił g 



vr;tnvania i dodał mu odwagi, Potocki i 
U^edniB odjechaJ, zk]}d we dws lata póii 
«c ujawH, 

Dwa następne resltiypta Katarsyny pisane byty w roku 1791 do Potem-'1 
'kina, joi po ogłoszeniu konstytacyi 3 maja. W pierwszym, z dnia 16/27 maja,! 
"^iBipenicorowa czuła się jfszcze zagroioni^ od Pius i Anglii. 
dtddy zmusić Rossyą do pokoju l Turkami nu warunkach slatu iiuo antę bclhtm. I 
Poteienie była ciężkie. Ansttya dotąd sprzymierzona, z wstąpień 
^Leopolda wycofała się z wojny. Ze Szwecyą wprawdzie niedowno stanął był \ 
ipokiii, alo na zmiennego Gustawa trudna tiyło liczyć, owszem przypuszczać n 
ilełato, 4e z Prusami i Anglią moie się on jeszcze połączyć. Rossya czteroletiii% B 
Wqną z ludnoSci wysilona, a skarb i kredyt w tatiem były wyeieiezeniti, ie M 
Idloć wszystkie potrzeby wewnętrzne assygnatami opędzano a tylko na wojnę! 
i politykę zagraniczną uiywano brzęczącdj monety, jednak i na tyle trudno byłi>- 
andeić. W roku 1791, opłacając 15 od sta komisowego i procentów, zaledwo'! 
aiedm milionów zł. hol. mogła poiyczyd imperatorowa w Amsterdamie i Ant-f 
Werpii, z tych połowę pod obcem imieniem. W tym stanie rzeczy wszyscy Xa\- 
mstrowie Katarzyny, przerażeni niebezpieczeństwem wojny z Prusami i Anglią, I 
gdj turecka szła z takim oporem, gotowi byli skłonili się do pokoju, który Europa I 
fan nakładała ; je^en tylko Poterakia słyszeć d nim nie chciał ani wyrzec się na 
dziei, 2e potrafi w końcu oderwać od Turków księstwa Nnddnnajskie wrai 
z Bessaiabią i z nich dla siebie królestwo Dacyi utworzyć. Katarzyna wprawdzii 
nie szła tak daleko jak jej główny minister, ale i na pokój nie przystawała, do- ^ 
póki eo najmniej Dniestru jako granicy Imperyum nie pozyska. W reskrypcie I 
im przypuszcza ona, ie wypadnie bronić się od Prus i Anglii, i oblicza siły, \ 
ktdre do rozporządzenia zostają, polecając Fotemkinowi, jako prezesowi kole- I 
.;gjmn wojskowego i dowódzcy głównej armii, aby się do planu przez nią nakre- ■ 
'iloltego zastosował. Przechodząc do Polski, zkąd właśnie nadeszła wiadomość. I 

} ochwalonćj nowej konslytucyi, imperalorowa uwaia, ie na teraz byłoby z 
'WMeśnie irywać z Polaksmi, ie nawet unikać trzeba wszelkiego powoda do •! 
wojny, owszem wmawiać w naród polski, że się do jego spraw we^Tnętrznych I 
'Rotsya bynajmniej mieszać nie myśli. Gdyby ten środek do odwrócenia burzy 1 
ttie wystarczał, należałoby pomyślić o Utworzeniu rekon federacji, do której po- 
łhlią iyczliwi Rossyi Polacy, z ks. Potemklnem utrzymujący stosunki. Mógłby I 
tern ks. Polemkio uiyć swśj godności hetmana kozackiego, aby powołać ( 
)l«dnoM ukrainną polską do boju z nieprzyjacielem miejscowym, czyli wyraźniej 1 
mówiąc — do wyrżnięcia szlachty! W ostatecznym razie przypuszcza Katarzyna,' I 
imołe wypadnie oddać kawał Polski królowi pruskiemu, zapewniając sobie odpn- I 
wtednie poniesionym szkodom i doznanym krzywdom wynagrodzenie!... 

W drugim reskrypcie, pisanym W polome lipca, Katarzyna spokojniejsH 
jtii ze strony Europy, pilniej wgląda w sprawy Polski, Konslytucya 3-go maja \ 
»daje j^j się groinera dla Rosyi niebcipieczcfisiwem, bo przez nią Polska .tak I 



bogata IV zssoby wi:wncCrznei mogłaby przyiść do inaczndj siły i dzialnlnoM 
Impcratorowa uwala x» koniecine wywrócić dzieło cateroletnicgo sejmu, i 
bient sposoby, któreby w tym celu uiyć się diily. Nakazuje bliższe porozuuid 
nie się z polską opoiycyą, a zwłasicia Ui ze Siczęsnym Potockim, klćry JM 
się ^iasza) na oowo, razem z Sewerynem Rzewuskim. Na czns jawnego pr 
Polsce wystąpienia wybiera otia lę chwilę, w której po zawiircin pokoju, z 
Icami simia rossyjska powracać t>;<izie do kraju. Prawdopodobieństwo no 
podpału kraju juł się tu wyminićj jdj przedstawia, ale o tem przed iodn^ 
z Polaków nte dozwala Katarzyna najmniejszej nawet wzmianki czynii 

Oba Ce pisma zdumiewają głęboką rachuba, przenikliwością, 
Znaiomofcią stosunków polskicti ~~ lecz zarazem niesłychaną prKewcotnoScią p 
lityki; w obu, charakter rządów Katarzyny doskonale się objawia. Miały t 
słuiyć za mstrukcyą dla Potemkina, po czcjci takie za rozkaz dla niego <lo v 
jazdu z Petersburga, który Poiemkin niechętnie opuszczał, jakby przewidując, I 
do niego nie misi więcej powrócić. 

Dodajemy w koAca tłumaczone, podobniei z rossyjskiego, raport! jeni 
rata Popowa o ostatniej chorobie i imierci ks. Potemkina. Umarł on w diwiB| 

.gdy zblilflła się dla niego pora do działania w Polsce. Z Potoijkim i Rz( 
Ictórey jui byli znajdowali się wjaasach, połączył się hyl właśnie Branieki, Wszyscy 

.trzej weszli natychmiast w porozumieniu z hr. Bczborodką, przysłanym dla uło- 
ienia warnnków pnkojn z pełnomocnikami tureckimi. 



PROJEKT KONFEDERACYI A ORAZ PRZYMIERZA POL- 
SKO - ROSSYJSKIEGO PRZEDSTAWIONY, ZA POŚRE- 
DNICTWEM KSIĘCIA POTEMKINA, IMPERATOROWEJ 
KATARZYNIE I!.* I PRZEZ NIĄ WRAZ Z JEJ UWA- 
GAMI ODESŁANY. 
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UWAGI KATARZYNY. 

Ta konfederacya będzie korzystniej- 
Bzą, która mniej hałasu, kłopota i ko- 
sztów pociągnie za sobą. Dla lego naj- 
lepszy sposób zwołać choćby nadzwy- 
wajny sejm i potem go skonfedcrowad. 
Poseł powinien prze^itrzegać, atcby do 
Jdegacjii, która będzie traktowała o 



TEKST PROJEKTU. 

Zawarcie związku albo koofedcracyi 
jest sposobem nadzwycz,ijnym przypro- 
wadzenia spraw ku pożądanemu koń- 
cowi. Konfederacya taka moie być ko- 
rzystną albo szkodliwą w minr^ jak 
będzie dobrze lub ile złożoną, i w miarę 
jak dobrze lub ile będzie r 



ś 



pi^mieriD z nBini, byli w)'hrani ci 
a ktrjrych rachować moiemy. 
cudio ii emskie nie będą nam 
wride prreaikadialy. Dwńr wiedeński 
laproponowa) nam, iebyimy la- 
ten alians- Król pluski zapewnia 
ł swej iyczliwDŚci i moie byił za- 
jt^kojony lem. łe nic si; u nas prze- 
]Ciwnego widokom iegn nie czyni, ie ja 
nalegad b^dc na id, ałcby lobo- 

trane były, i ie główny cel tego związku 
eit lacbDwanie Polaki i pomoc jćj przt;- 
^przyjacielowi , 



Czynności sejmu skonfederownnego 
seba ograniczyć do jednego tylko za- 

Tiieba odłożyć wszystkie osobiste 
króla i jego miniatrdw zamiary, Mcho- 
wnjąc fconstylucyą jaka temz jest, albo- 
wiem prawdę mówiąc, nie mnsz dla 
^ossfi korzyści ani potrzeby, aieby 
tokka stalą się czynniejszii'). 

Jeieli alians t nami zawarty, bfdue 
> odpornym, nikt dn niego nie 
trtnici się: podolmict jeieli nie Sędsie 
:ona konstytucya. to Sili Prusa- 
L kom, ani Austtyakom, ani samemu kró- 
lowi nie- przybędzie więcej mocy i spo- 
sobów ku szkodzie naszej. 

Tworzyć konfederacye na prowin- 
cyach, niebezpiecznie. Tego w sekrecie 
aro bić nie moina, zresztą będzie to 



Jeieli się lawiąie w Warsiawia z po- 
mocą Rndy nieustającifj albo Sejmu, to 
nie ukryje się przed znajdującymi się 
tam ministrami Dworów zagranicznych; 
zląd urodzą się niezlicl^one zabiegi, ieby 
albo zupełnie zerwać takowy związek 
albo do Rady jego wprowadzić osoby 
Dworom przychylne i przez to dać im 
wpływ na kierunek lego związku. Król 
polski przez wzgląd na tych ministrów, 
nie będzie w stanie wymówić się od 
przyjęcia do związku osób przychylnych 
tym ministrom; a lym sposobem w skład | 
konfederacyi wejdą ladzie dwóch stron- 
nictw sobie przeciwnych. 

Konfederacya będzie ile kierowaną, 
Bltiowiem osoby ją składające l>pl[i w 
ciąglćj 1 sobą walce, podług wpływu 
ministrów cudzoziemskich. 

Do lego dodać potrzetia własne wi- 
doki i korzyści króla polskiego, który 1 
nie opuSci Ićj zręczności dta dopro' 
dzenia interesów swoich do pożądanego i 
końca, co takie przeszkadzać będzie 
dopięciu naszych zamiarów. 

Co większa, związek taki nie będzie 
w zawisłości od Dworu rossyjskiego, 
ale raczej czerpać Iłędzie całą siłę n I 
Prusaków, Sasów, u króla polsitiego ' 
i Austryaków; będzie zatem w swych _ 
działaniach zupełnie przeciwny zamia- 
rom Rossyi, l>ędzie stawiał jej prze- 
szkody w sprowadzeniu iywności dla I 
wojska jako i w działaniach wojennych, 
jednem słowem, zHiązek laki okaże się 
dla Rossyi bardzo szkodliwym. 

Przy leitL, związek w ten sposób utwo 
nony tylko nominalnie będaezwiązlaen 
generalnym, w samej zaS rzeczy nie od- 
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jdieIo pozór buntu przeciw królowi 
i tiiltie działanie moie najprędzej dać 
powód królowi pniskiemu do Kopro- 
wadzenia z swnjtj strony kontederacyi, 
albo przynajmniej do podtrzymywania 
liSj, klótą zawiązywać Ijędą sami Polacy. 
Podobne wewnętrzne bunty, bodajby 
nas tylko więcej nic zajęły nii nam 
się zdnje i nic imusiły nas przedwcze- 
śnie zwrócić większą cz^Sć sił naszych 
na uspokojenie Polski i na zabezpie- 
czenie granic naszycb z ti^j strony , 
z której dziS i bez tego niczego się 
nie obawiamy 1 

Nie moina nie oddać sprawiedliwo- 
ści wielu prywatnym osobom i icb iy- 
czliwosci dla Ros^yi, lecz nie można 
przylera wątpić, aby król zapomniał 
tak dalece o wdzięczności i o wtasnem 
bezpieczeństwie, aieby skłonił się do 
widoków przeciwnych Rossy i. 



powie t*j naz 
daji^ naród s 
prywatnych : 



t; góyi prowincye d 



ijdujących się 
szawie podczas Sejron. Będzit 
więciij jak tylko ucisk narodu pr« 
króla, z cz^o mogą wyniknąć 
trzne zamieszki w Polsce i uwlowar 
przeciwne wbrew pierwszemu z 
rowi, dla którego związek miał być li 
wartym ; tworzyć się będzie c 
sze zamieszanie i trudności wzrosną a 
tego stopnia, że RoBsya nie zd<^ in 
przemódz iadnemi Środkami. 

Z drugiij strony, król polski, i 
w rękn swojem środki pietuężne '), jd| 
takowe będą mu powierzoi 
iść za widokami Rossyj, z 
czej mieć wzgląd na jego własne fl 
doki i działania ; od ludzi zaś p 
tnych'), takowego postępku spodziefl 
się nie moina, oni nigdyby nie ] 
iyli sif knować w ten sposób z 
syi, z obawy, by za to drogo n 
płacili. Z tego wypada, ii daleko ]ec 
mieć sprawę z ludimi prywatnymi i 
ieli z ministrami; a naród sprzyjad 
bardziej tym, którzy sądzą być go g 
dnym takowego przedsięwzięcia, i 
rzy go bez żadnego przymusu lapit 
szają do tego, igoiizi się 
i tern bardziej być narzę 
związku i Iść za jego przewodnictw^ 
A tak ten związek stanie si^ 
wach lecz w rzeczywistości Z-migak 
pim-s'sechnym. Następnie król i dwotW 



') W oryginale: ftiion I rukom aij" ! 
frtłff- }•""' ptaliinKlajtBmia. — Ledwlo zroiuB 
juiDze, ottnedz izylclntlia, ie wszyslkis plsni 
■kie^ Tell złą moflblewaEczyzDą byty plean?, i 
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Potemkin i jego stronnictwo w Polsce. 
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Wyżej powiedziano jak trudno zawią- 
zywać konfederacye po prowincyach ; 
również niepodobna zdaje się zaciągnąć 
wojsko narodowe bez rozgłosu. 



będą już musieli pójść za narodem, nie 
mogąc sprawy tej przeinaczyć. Ale pa- 
miętać trzeba, że jeżeli dowiedzą się 
o tej konfederacyi pierwej, aniżeli ta- 
kowa będzie miała dość siły (wojska)> 
ażeby pokazać się groźną, to konfede-r 
racya ta spotka nie mało trudności 
w swojem działaniu i w swojem roz- 
szerzeniu się tak ze strony króla pol- 
skiego, jak i ze strony Dworów cudzo- 
ziemskich względem Rossy i nieszcze- 
rych, a tak związek mógłby wcale nie 
przyjść do skutku. 

A zatem potrzeba, jak się zdaje za- 
ciągać wojsko narodowe, ile można naj- 
ciszej i o ile można naj spieszniej, na 
czem się wiele zyska; uorganizowawszy 
zaś wojsko , zaraz zawiązywać konfe- 
deracye po prowincyach. Takie są my- 
śli i takowy sposób działania, które 
posłużyły do nakreślenia przedstawia- 
jącego się tutaj planu. 



PLAN ZACIĄGU NARODOWYCH WOJSK W POLSCE 
I ZAWIĄZANA KONFEDERACYI. 



Związek ten albo konfederacya jest, 
jak wyżćj powiedziano, środkiem nad- 
zwyczajnym z konieczności tylko przed- 
siębiorącym się, dla doprowadzenia rze- 
czy do pożądanego końca, mogącym 
mieć bardzo złe skutki, jeżeli ta kon- 
federacya będzie albo źle zawiązaną 
albo źle zarządzoną. Będzie ona w zły 
sposób zawiązaną, jeżeli w skład jej 
wejdą ludzie należący do różnych stron- 
nictw, z powodu szczególnych stosun- 
ków swych z rozmaitemi państwami, 
naprzykład : jeżeli wmieszają się do niej 
członkowie przychylni Dworom: pru- 
skiemu albo saskiemu. Będzie ona żle 
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sarsg/isaKg, jeieli osoby i 
etwom pruskiemu albo saskiemu p 
chylne, wezmą udział w }i] zanądi 
bez względu, ie zarząd konfeder 
powinitn być jedynie w ręku u 
ków i konsyliarzy. 

Takowy nieład niechybnie 
jeieli konfederacya zawiąie się i 
szBwie, chociażby zi pomocą Rady n 
astaj^iSj altio Sejmu. Frxe dniej si 
szlachty') sprzyjający dziś dworom 
cym i mający udział w Radzie, n 
będą takie znaczny adzial i na Sejm: 
Będą oni na nim wotowrii i 
do rad, podszeptów i zachęceń i 
stidw zagranicznych. 

Z drogiej strony król polski, 
być w dobrych stosunkach z temi 
rami, będzie miai dla nich ws 
względy i robił wszelkie ustępstwa ; ! 
naprzód zamiary konfederncyi 
przedwcześnie rozgłoszone, prze; 
zrodzą się przeszkody do dopięcia 
ciywistego celn tego związku. V 
spos6b zawiązana konfederacya ri 
wiście nie b^zie zalelną od Ro 
nie tylko ie się stanie dla nidj niet 
rzysOią ale nawel i szkodliwą; 
szcza jeieli zechce przeszkadzać jt 
miom w zasilanin się żywnoScią w f 
sce, a będzie wyszukiwała tychie 
ków dla dania podobnych 
wojskom proskim. 

Nie dość na tem, konfederacya w 
sposób zawiązana w Warszawii 
środkiem gwałtownym, zmuś 
rozmaitych członków państwa di 
ła w niej wbrew ich woli; i t 
to posłuiy on niemałej liczbie szIacbB 



[ Wedhig traktatu aliansu odpornego, 

Irojika posiłkowe może się składać z 

li podobnych brygad: sprawicdli- 

i wymaga, ałeby hetman Branicki 



riinych prowincyj la pretext do olta- 
ztnia swćj niechęci, tern Inrdziej, is 
większa i(^ ci^iC jui od dawna nie by- 
wa w Warszawie. W narodzie powsta- 
nie niezgoda i wahnie mogące sprowa- 
dzić akutki liaidzo szkodline dla za- 
miarów Dworu rossyjski^o. Jednam 
ałowem, Irsi/ia fmtciggną^ na niiq stro- 
iif króla folskiegB lo fiamacg namdu, 
nit sn! oarM za psmseą krćla. Nar6d 
albowiem nie maj^ podpory i pragnąc 
być zawsze pod zostonii, jalwo się podda 
pod zarzut ttgo kto mu dostarczy tej 
obrony; król zaS mając na celu własne 
widoki i korzyści, nie będzie szukał 
pożytku dla nnrodu, ale zechce bez- 
wąlpienia skorzy5tnĆ ze zdarzonej zrę- 
CEności dla dopięcia swoich celów. Ztąd. 
starcie się tych rozmaitych interesów 
więcej caią sprawę zamąci, robiąc ją 
coraz trudutejszą i nakotiiec niepodo- 
bną do wykonania. 

Dla tego lo potrzeba naprzód zacią- 
gnąć wojsko a póiniej przystąpić do 
zawiązania konfederacyi. 

Sposób niićj wykazany zdaje się ku 
temu najwłaściwszym. 

1" Najprzód potrzeba zaciągnąć tt 
Polsce wojsko narodowe jak można 
najprędzej, o ile moina bez wieUdcgo 
rozgłosu; tak ieby kiedy rzecz cala 
odkryje się, ci którzyby zechcieli prze- 
szkodzić, spostrzegli się, ix |uł nie ma 
sposobu zapobiedz temu intrygą i chy- 
troScią, a pozostałby tylko jeden śro- 
dek, wziąSć się do orcia, lecz wtedy 
muszą pomyślić czy dogodnie będzie 
chwytać się t^ ostateczności. 

2" Dołączamy anszlag co będzie ko- 
słIowbI ZBciąg jednaj brygady narodo- 
wej składającej się ze czterech tysięcy 
jazdy, z któiych polowa sluiyć i 
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^^H by) z urzędu swegn i dla swćj przjr- 


jako silachtB-towarzysze'), draga ja- 


^^B chylnoici ku Rossy! , głdnnym do- 


ko do pocztu naleiąca, z potrzebna 


^^^1 wiMzcą cycli wojsk i szefem jedii^ 


dla komendy liczbą sztabs i ober-ofi- 


^H bTygn<Iy. 


cerńw. 


^H Wojewoda ruski hr. Potocki siefem 


Stosując się do tego ansjlagu, tno- ' 


^^H ilragidj, a itby królu pocieszyć, szefem 


żna bidzie zaciągnąć lyle brygad Be 


^^H trzeciej brygady powinien być podskarbi 


się podoba. 


^^H litewski ksiąłe Poniatowski. 


3 " Skoro wojsko lostanie zaciągnione. 








biście jako tei i z pomocą swych pray- 




jaciół, pomagać będzie zawiązaniu koii- 




rederacyi w województwach: wołyń- 




skiem, podolskiem, bractawskium. kijo- ■ 




wskiem, w Wielkiój-Polsce i w bne- " 




sko-litewskiem. 








hetman wielki hr. Braoicki i wojewodi ) 




ruski hr. Potocki. 


^^H Hetman Rzewuski? czy nie len, który 


feieli plan takowy będzie prayjc- 


^^^1 byt aresztowany 1T67 r. i trzymany 


tym, wielu polskich magnatów przy- 


^^1 wKflhidzeJ Jeieli to ten, to trudno nań 


stąpi do tego związku, między innymi: 


^^M rachować, jeśli zaś ten który bił się 


hetman polny koronny hr. Rzewuski, 


^^H X Kozłowskim, to na tym jeszcze mniiij 


cała familia Potockich, familia Sa- 


^H polegać moina. 


piehów, i familia Walewskich i wielo- 




Lecz dla zawiązania takowych kon- 




ftnderacyj trzebad mieć w gotowojd 




środki pomocnicze, aiehy zai rzecz cak 




praedwcześnieniebyłaodkryt%,potraobŁ 




iiby pieniądze dochodziły !q stroną (to jtsl 




przez Jassyja nie prze z bankierów warsza- 




wskich; takie, jeżeli moina, żeby przy- 




słano je dukatami. Summy na lo do- 




kładnćj naznaczyć nie można, ale mni^ 




więcćj potrzebaby mieó ze dwa-kro4 




slo-tysięcy czerwonych złotych") go- 




tówką u księcia Potemkina Taurydi- 




kiego. Li którzy bcbq naznaczani przez 
etitiyl bitdiet BEtitcbtttigpii laipnTj/SŁCsamt. 


^^ «"-— - - '-■^"- -"i- 


mlrtj dwa Tniliimy frauków iv nlcidiH. 





I^^^H^ PoL,.mkm 
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Ktuunych nacielnikdu do zawiązania ^^H 




konfederacy] po prowincjach odbiorą ^^^H 




na to pieniądze za kwitami ^ obowiąs ^^^H 




kienn dopetnienia obieln cy i pod oso- ^^^| 




bislą ich odpouiedzialniScią ^^^| 




4" Przystąpienii, do konfr-deracyi we ^^| 




■wszystkich województwach może być ^^| 




dokonane pod nast^puiącemi HBrun ^^H 




knini ^H 


Pray kaidum przystąpieniu potrzeba 


aj Priyslępuj^cy <lo konfederacyi a ^^^| 


siniej oznaczyć wszystko co się tycie 


naleiący do panującej w Polsce rzym- ^^| 


■Kluniiania whrnodci ikis panującemu 


sko-katoiickiej wiary, suje przy obro- ^^| 


knileioi SitUiis/iKinrwi AiigUStBwi. przy 


nie i nietykalności jej spraw, przy królu, ^^| 


ftchowaniu całości winry pfinująccji 
ardynalnych praw przezKnmie gwa- 


prty wolnościach, prerogatywach i przy- ^^^^| 
wilejach tycerskiego stanu. ^^H 






wach stanu rycerskiego. 


granicach Polski teraz laszłe, groią »u- ^^H 




pehiem jej spustoszeniem i zmuszają ^^H 




aily jij do stanu jakiego wymaga jej ^H 




położenie obronne: nadlo, doświadczy- ' ^^^ 




wszy podczas ostatniej wojny podo- ^^H 




bnych napadów wojsk tureckicli, które ^^^| 




spustoszyły w Police do czterech set ^^| 




miast i siół, wyprowadziły nie mało ^^| 




ludzi; gdy dzisiaj Turcy w Chocimie ^H 




i w innych miejscach ogłosili firman ^^H 




zagrażając wkroczeniem w granice Po!- ^^H 




ski, skoro tylko armia rossyjska wej- ^^^| 




dzie w jej granice, co przeciwnem jest ^^H 




traktatowi karlowickiemu naruszonemu ^^H 




jedynie przez Turków, tak w przeszłej ^^| 




wojnie jako i dziś przez ogłoszenie ^^H 






^^H W mającym si^ zawrzeć aliansie od- 


cl Z tych więc wymienionych powo- ^H 


^^borayin, oprócs postanowień o wojsku 


dów osoby przystępujące do związku ^H 


^^RMnocniczem, umieszczonem zostanie: 


mają wysłać do imperatorowej wszech ^^| 


^^Bwarancya całości dzisieJ5;:ych polskich 


Rossyj swoich deputatów z proSbą, ate- ^H 




by raczyła rozkazać wojskom swoim ^^| 


^^BDiica starania się przy zawarciu po- 


złączyć się z wojskami Ićj nowo jwią- ^^| 


^Kkojn, D zapewnienie im równycli i ca- 


aanej konfederacyi w celti zawarda i^^H 




między obydwoma narodami traktatu, ^H 


^Kpfeczenie od czyjejkolwiek bqdi napa- 


lak co się tyczy wzajemnych posiadło- ^^H 



iyl s powodów a nć] iUiansem z ści, jako tti stosunków handlowych i 
zachowania prerogatyw i pnywilgiJw 
narodu polskiego i witlkiego kńfstwa 
litewskiego. Przytem. poniewai przy- 
stępujące do tego pny mierzą osol^ 
połączą swoje siły ?. HOjskanii impera- 
lorowej wazechrossyjski^j i diiaład będą 
po nieprayjadeiskn pracciw Turkom, 
z największą gorliwością, za danemi od 
Dwom ros^yjskiego rozkazami, zatem 
prosią, ażeby w razie zawarcia pokt^it 
z ottomańską Fortą, narody polski j wiel- 
kiego księstwa litewskiego miały udział 
w zawarciu traktatu przez osohy z loruL 
swego wybrane, któreby do narad na- 
letały, i aleby Rossya bez udijsta 
Rzeczypospolitej polskiej, traktatu i po- 
koju nie podpisała. 

ilj Ta konfederacya przcdniejszych 
ludzi w Polsce zaprosi do przystąpieniu, 
tak króla polskiego jak i wszystkie wo- 
jewództwa koronne i wielkiego kaę- 
stwa litewskiego o ile by takowe nie 
byty pierwotnie z nią złączone. 

ZACIĄG WOJSK POLSKICH NARODOWYCH. 
tfykai ile b(dsie kusztowai zaciąg Jei/nej brygady jtady palskiij tuiroth' 
wij, se zo saaadrettów skiadającfj sif, s utnymaniein onij eałorocntem, rocka- 
ląe w iaiiiym s^uaiirenie po loa tiraianyssdiii i pe loo pocztowych, s ebtr-afi- 
cerami i iser/gowyiin, 

1 brygadyeroB-i 500 

1 5larszcmu pólkownikowi (vict: -brygad.) 340 

1 majorowi 300 

20 starszym porucznikoni , albo kapitanom-porucz 4,500 

20 podporucznikom 3.400 

40 kometom 5.600 

Gmiratny sztaó lićsqcy: 

1 s z tabs- lekarza 200 

1 kapelana . . . ,, 100 

20 lekarzy ~ 1.440 

Do przeniesienia 1.740 14.640 

ń 
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Z przeniesienia 1.740 14.640 

40 trębaczy 480 

20 kowali 480 

Na 80 wozów pociągowych czterokonnych .... 2.880 

80 furlejtów, na ich odzienie 960 

Expensa rozmaite: skóry, lekarstwa, kancelarye, etc. . 600 

W ogóle na generalny sztab . . . . 7.140 

40 chorążym (praporszczykom) 7.680 

2000 towarzyszom i ich pocztowym 112 000 

Summa dukatów*) 136.460 

Oprócz tego potrzeba przygotować namioty dla' towarzyszów, dla poczto- 
wych i dla sztabu generalnego; trzeba dać karabiny i zbroję kirasyerską dla po- 
cztowych, zapewnić wszystkim furaż, inne zapasy i wiktuały przez cały czas 
wojny; naznaczyć wynagrodzenie za zabite konie. Na stopie zaś pokojowej, po- 
trzeba tylko zapewnić furaż na pół roku. 



PROT HRABIA POTOCKI DO POTEMKINA-O- 

(Żąda zwrotu pieniędzy, które wypłacił za dobra przez Potemkina od księcia 

St. Poniatowskiego i Badeniego kupione.) 

Cudnow, 14 f/vrier ijSS. 

Monseig^ieur. 

II est connu de Votre Altesse, que j'ai paye pour son 
compte au prince Stanislas Poniatowski la somme pour la va- 
leur de Moszny; j'en attends le remboursement depuis plusieurs 
mois, et ce retard me genant au prejudice de mes affaires, je 
prends la liberte de m'adresser directement k Vous, Monsei- 
gneur, et je compte sur votre eąuite et sur votre delicatesse, 



*) Pomylono się w dodawaniu; powinno być 141.460 dukatów. 

^) Prot (właściwie Antoni Protazy) hrabia Potocki, starościc guzowski, syn 

Jana; późniejszy wojewoda kijowski, założył w Warszawie bank oraz na pro- 

wincyi kilka przedsiębiorstw przemysłowych na wielką skalę. Rozwiódłszy się 

z żoną, z domu Lubomirską, musiał podzielić swój majątek i to było pierwszą 

jego zachwiania się przyczyną'; w roku 1793 upadł ostatecznie, podobnie jak 

Kabrit, pociągnięty bankructwem Teppera; um. w r. 1801. 

Ks. Waleryan Kalinka T. H. o 
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que vou5 voudrez bien pourvoir au prompt payL-ment sans dólai 
ultćrieur. J'envoie k cet cffet un de mes secrćtaires, le sieur 
Stanislas Dorna szewski, porteur de la presente, qui tient les 
documents entre ses mains, et i! est autorisś a faire les cotn- 
ptes en mon nora et k encaisser cet argent. 

II me revient encore une autre somme pour la valeur du 
yillage Drabówka, que j'ai ćgaletncnt payee pour compte de 
Votre Altesse au chambellan Badeni, conformement aux docu- 
ments qu'il m'a c^dćs. J'ai donn^ au S. Domaszewsld mes 
instructions s^parśes, en vertu desquelles ii se pr&tera aux cir- 
constances pour faciliter ce payement a moins que cela puisse 
śtre de ma convenance. 

Je vous supplie, Mpnseigneur, de me conserver vos bonnes 
grSces, et je suis avec respect et considtóration, etc.') 



PONINSKI ADAM, PODSKARBI W- KOR- 
DO POTEMKINA. 

(Posyła próby bomb i kul iu swojtj fsbrjki. — Zamiar nabycia Ła 

Z\i!iahel, 34 oetohri fjS^ 

Monseignettr. 

Daprfes les ordres de Votre Altesse j'envoie les ^d 
tillons des bombes et des balles faites dans mes fabriques.dl 
elles peuvent convenir, M. Dobczyński a mon plein pouvcft 
passer le contrat avec ie charge de Votre Altesse. Je gai 
!"exactitiide du contrat qu"ii fera. 

Daignez, Monse^neur, ne pas m'en vouloir si ce trans 
est retard^, car ii nous a fallu faire tous les outils n^cessa 
pours les bombes et les balles. 



') Nn lisi ten Polemkin odpowiedział przci Domasitwskiego i 
eby Potocki był cierpliwy i procent policzył. 
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Les affaires de Labun sont trop embrouillees, pour pou- 
voir etre mises au clair de sitót. J*ai charge plusieurs avocats 
de tirer des grods Tetat actif et passif de cette terre. Apres que 
cela sera tire, si je vois la vilrete de Tachat, je ne manąuerai 
pas, Monseigneur, de vous en faire part. 

J'ai rhonneur d'etre, Monseigneur, etc. 



SZCZĘSNY POTOCKI, WOJEWODA RUSKI 

DO POTEMKINA. 

{Donosi, że zamierza wyjechać do Włoch i przyjedzie z pożegnaniem.) 

Lityn, 2^ octobre 17 8c. 

Monseigneur. 

Instruit des bontes et de Tamitie dont Votre Excellence 
m'honore, je m'empresse de lui faire part que le dćsir de 
jouir d'une vie tranąuille, et de retablir ma sante considera- 
blement alteree, m'a engagć a me demettre du commandement 
de la division d'Ukraine; et des que j'en aurai obtenu la dć- 
mission, je compte, Monseigneur, entreprendre, pour t^cher de 
me retablir, le voyage dTtalie. Mais auparavant je m*empresse- 
rai de vous faire ma cour, d'etre, ne fut-ce qu'un moment, 
temoin des lauriers que la victoire vous prepare, pour complć- 
ter avac constance, dans cette campagne comme dans les 
autres, les succes et la gloire de Votre Excellence, et de lui 
repeter de vive voix Tassurance des sentiments de la haute 
estime, de la sincere amitie, et de la venćration avec laquelle 
j'ai rhonneur d'etre, etc. 



KATARZYNA II. DO POTEMKINA. 



ttRZEROItZ,' 
,. RcsinfiJ. 



DO GESBRAŁ-FELDMARSZAŁKA 
ALEKSANDROWICZA l-OTKMKINA TArKYCKlEGO. 



Dzisiejsze potoienie rzeczy znajome jest księciu we wszyst- 
kich szczegółach , rdwnież jak i te gw^towne t5rodki , jakich 
nieprzyjazne nam dwory gotowe się chwycić , ażeby zmusić 
nas do poddania się wamnkom , które nam dylvtują dia za- 
warcia pokoju z Porta ottomańska, 

Wyczerpnąwszy do ostatniego kresu pobtaźliwość naszą, 
j zawarłszy ultimatum nasze w najściślejszych krańcach, o ile 
na nic godność nasza pozwolić może , nie jesteśmy nadal w Sta- 
nie czynić iadnych ustępstw, i mimo życzeń pokoju , widzimy 
się zmuszeni dla powagi naszśj i państwa naszego, powstać 
przeciw tym wszelkim szkodliwym zamiarom i wezwawszy Boga 
na pomoc, sita odeprzeć siłę. 

i\lając różnych nieprzyjaciół zbierających się przeciw nam,, 
powinniśmy różne przeciwko nim przedsiębrać środki: Anglia 
gotuje się wysłać flotę na morza Bałtyckie i Śródziemne a we- 
dług wiadomości, chociaż zresztą niepewnych, i na morze 
Czarne. Naprzeciw tym kazaliśmy uzbroić i nasze flotę ze trzy- 
dziestu okrętów złożoną, w liczbie których ośm stu działowych, 
oprócz fregat i innych mniejszych statków. 

Słabość Danii , jaką pokazała podczas wojny naszej z kró- 
lem szwedzkim, a którą teraz różne jej objaśnienia i wykręty 
z dworami berlińskim i londyńskim bardzićj jeszcze udowodniły^ 
każe nam na pomoc państwa tego wcale nie licz>'ć. Pomoc ta 
jednak mogłaby być nam wielce ważną, z powodu, że pań- 
stwo to będąc stróżem Zundu, małemi sitami może zagrodzić 
wejście do morza Bałtyckiego, które to morze wedle wamn- 
ków zawartych przez nas z królem duńskim, szwedzkim i pru- 
skim , powinno być zamknięte dla każdej obcej floty wojennej- 
Z tego powodu nie możemy oddzielić częścią floty naszśj do 
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Zundu i Beltu, ażeby tam bronić przejścia Anglikom, lecz ł 
powinniśmy we własnych naszych wodach, czekać od tego'l 
państwa nieprzyjacielskich kroków. Kazaliśmy zatem admira- 
łowi Czyczagowowi z eskadra rewelską, zająć taką pozycyą, 

jy robiąc rozpoznania jak najdalej ku zachodowi, eskadra I 
ta jednak mogta w razie potrzeby, złączyć się z łatwością ] 
? eskadrą drugą znajdującą się w Krnnstadzie. 

Liczba sił nieprzyjacielskich pokaże w jaki sposób pe- I 
wniej będzie działać przeciw nim: czy na odkrytera morzu, I 
trzymającsic jednak prawidła, ażeby nie z naszśj strony padłl 
pierwszy wystrzał; czy też w razie przemagającćj angielskiśj 1 
floty, zająć pewniejszą obronną pozycyą, ochraniając Kronstad I 
od wszelkiej zaczepki i zarazem z częścią floty naszój wiosło- 
wej, zasłonić północny forwater ') i tern dopomódz flocie okrę- 
towej w jej obronncm działaniu. 

Przygotowawszy w ten sposób flotę nasze i zabezpie- J 

czywszy główny port nasz, powinniśmy teraz zwrócić uwagę I 

■na poruszenia króla pruskiego , który zebrał liczne wojska I 

Prusiech i jednym rozkazem może je zwrócić ku granicom 1 

naszym. 

Chociaż mamy zupełną ufność w sprzymierzeńcu ' naszym J 
cesarzu rzymskim, jednak widzimy, że nim przedsięwe;?mie on I 
jakąś czynność na korzyść nasze , wszystkie główne siły tego f 
nowego naszego nieprzyjaciela (króla pruskiego), będą na nas ' 
skierowane. Dlatego też, ze strony naszćj. musimy użyć wszystkich 
iił, ażeby wytrzymać gwałtowne takowe najście. W tym celu 
zebraliśmy nad Dźwiną armię naszą , pod dowództwem jenerała 
hrabiego Sołtykowa, Eaopatrzoną w potrzebny, ileśmy zdołali, 
rynsztunek i dostateczną dla obrony granic naszych, aż do ' 
chwili , w którśj stan rzeczy i postępy oręża naszego , pozwolą 
nam przejść ze stanu obronnego w zaczepny. 



') Wyraz techniczny inoisld, i 
obroną fortecy, nlbo w spokojnei 
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Chociai tnidno przypuścić , aby król pruski zwrócił pier- 
ws7.e swoje zaczepne kroki ku Rydze, albowiem hi mamy 
najsilniejszy nasz punkt i twierdzę , dla oblężenia którśj po- 
trzeba wiciu ciężkich dział i innych zasobów, a po drodze mu- 
siałby przeprawiać się przez wielką rzekę; bo zresztą, uiywszy 
W tym kierunku wiciu wojsk, król pruski osłabiłby się w in- 
nych stronach (a będzie on zawsze w niepewności, czy też 
cesarz nie zrobi na korzyść nasze silnćj dywersyi); myślimy 
jednak i z tśj strony {od Rygi) zachować wszelką ostrożność. 
Rozkazaliśmy przeto jenerałowi hrabiemu Sołtykowowi, oprócz 
tego co zrobiono dla obrony wymienionego wyżej miasta i 
ujścia Diwiny, oddzielić jeszcze tam niektóre sity według jego 
zdania , a resztę wojsk rozłożyć tak , ażeby ochraniały granice 
nasze od najścia nieprzyjacielskiego. Naprzykład ; główne siły 
między Potockicm i Rygą, to jest od Krze^awia '); korpus 
inny tejże armii przy Budziłowie, który mając na Dżwinie 
uzbrojone lekkie statki , może się przenosić według okoliczności. 
Statki te tak kazano rozstawić, ażeby w każdym czasie można 
przeszkodzić przeprawie nieprzyjacielskiej, uzbroiwszy je małemi 
armatkami, a przy tem zapomocą ich, rozpoznawać doskonale 
całą rzekę, ażeby wcześnie zamiarom nieprzyjacielskim oprzeć 
się można. 

Lecz król pruski nie przestając na tem , ii zawarł związek 
z wrogiem imienia chrześciańskiego, sam będąc już w przy- 
mierzu z Polską, stara się zbliżyć te Rzeczpospolitą z Turkami. 
Obawy więc nasze na stałym lądzie jeszcze bardziój się tem 
zwiększają, gdyż jednocześnie musimy prowadzić wojnę z Tur- 
kami , chociaż zamykając ją w pewnych obrębach , będziemy 
starali się w Europie bronić tego tylko, co weóług ultimatum, 
zamierzamy ostatecztiie zatrzymać przy sobie. A zatem , po- 
trzeba twierdze wzięte na Dunaju i na prawym brzegu Dnie- 
stru zniszczyć do szczętu. Plota instrukcyjna (ucsebnyj flot) t 
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[ flotylla Kozaków czarnomorskich, mają przeszkadzać przepra- 

wojsk nieprzyjaciela, robiąc wycieczki, W celu szkodzeniad 
l'inu, gdzie tylko zręczność się nadarzy. Flota wiellia ma wy-ł 
I płynąć z Sebastopola, szukać floty tureckiśj, stoczyć 
łytwę, zanieść postrach w ujścia Bosforu, zajmując zawsze takąl 
Łpozycyę, ażeby nic nic raoglo się przenosić z ujścia Dunaju I 
[■do Konstantynopola lub napowrót. Gdyby flota turecka zmie-J 
I nila miejsce, szukać jój wszędzie; słowem starać się oczyścaćj 
I morze. 

Ażeby jeszcze pewniśj wstrzymać wojska tureckie od wy- ' 
ł prawy w europejskiej części i wojną niespodzianą wniesioną J 
fila nowy teatr zastraszyć je tern bardziej, rozkazujemy ; 
f.liwszy flotę załogą z wojsk korpusu tauryckiego, I zabezpie-ł 
[ czy wszy sam kraj, resztę co będzie zbywać wojska, złączyć J 
r Z korpusem kaukazkim i iść ku Anapie , którą z pomocą Bo- 
[ ską starać się wziąŚć i działać dalćj zaczepnie i z największymi 
pośpiechem w AzyL Tym sposobem możemy zmusić Porte, I 
I źe nie będzie ufała swemu sprzymierzeńcowi i zakończy obecną 1 
I wojnę traktując z nami bezpośrednio, na warunkach w ultima-J 
I tum naszem wskazanych. 

Nic rozszerzamy się więcej nad działaniami naszemi prze-1 
[ ciw Turkom , w przypuszczeniu , że królowie pruski i angielski, I 
[pomimo że się tak odgrażają, poprzestaną na demonstracyij I 
ław tym wypadku, będziesz miał książę, dosyć w swem ręku4 
I irodków, aby zadać ostateczny cios wrogowi naszemu , i przy- 
|| musić go do przyjęcia pokoju , którym go obdarzamy. 

Wszystkie siły, które po oddzieleniu wojsk przeciw Tur- J 
kom pozostaną, mają być zwrócone przeciw nowym nieprzy-T 
[ jaciołom na nas się gotującym. W skutek czego, od armii I 
[księciu powierzonći odłączyć potrzeba korpus i postawić gol 
granicy gubemii mohylowskiej, do Małśj-Rossjń przypiera- J 
I jącśj. Drugi korpus zbierze się przy Kijowie ; główny zaś kor- 
1 pus albo corps d'armóe rozłożyć na granicy dniestrzański^j od } 
' Benderu do Polski. Tym sposobem, nie rozpraszając sił dla- 
r jednój tylko demonstracyi przeciw Prusom, będziemy mogli . 



być gotowymi na kaidym punkcie i połączyć korpusy tak 
od Mohylewa jak i od Kijowa z głównym korpusem armii, 
o którym niżśj podamy myśl i objawimy wolę naszą. 

Nie myślimy zawcześnie zrywać z Polakami , chociaż mamy 
do tego prawo i powody po tak hanicbnem z ich strony na- 
niszeniu przyjaini z nami i wywróceniu różnych ustanowień 
gwarancyą naszą zapewnionych , jak również z powodu wielu 
uraz, których doznaliśmy z ich strony, Zamierzywszy unikać 
wszystkiego coby miało pozór zaczepny, rozumiemy, że wkro- 
czenie wojsk naszych do Polski byłoby przedwczesnem , do- 
póki albo sami Polacy nie dopu.szczą się nieprzyjacielskich kro- 
ków, albo król pruski nie wprowadzi wojsk swoich do Kur- 
landyi albo tnnej jakiśj prowincyi polskiej. Lecz gdyby jedno 
albo dmgie zdarzyło się, pozwalamy księciu wprowadzić na- 
tychmiast do Polski wojska wyićj wymienione i naznaczone 
do utworzenia czynnśj armii , rozłożyć je wzdłuż linii nakre- 
ślonej na mapie, stosownie do tego co powiedziano w reskiypcie 
moim z dnia 19 kwietnia 1790 r., lak, ażebyś książę prawem 
skrzydłem zbliżył się do armii jenerała hr, Sołtykowa. Jedno- 
cześnie dasz o tern wiedzieć ministrowi naszemu w Warszawie, 
tajnemu radzcy Bułhakowowi , ażeby objawił rządowi tame- 
cznemu: iż po objaśnieniu między nami i onym rządem w 1789 
zaszlcm; rozkazanem było dowódzcom wojsk naszych nie wpro- 
wadzać sil zbrojnych w granice Polski, dopóki ta rzeczpospo- 
lita, nie dozwoli wojskom drugich mocarstw wkraczać w swe 
granice. Lecz jak tylko, wbrew tśj zasadzie, wojska pruskie 
wstąpią w jćj kraje, zwracając swe kroki ku naszym granicom, 
własne nasze bezpieczeństwo zmusi nas wprowadzić również 
wojska nasze do ziem polskich. 

Podobny krok nasz wymuszony iiieomieszkamy wtedy 
wyjaśnić i wytłumaczyć przed wszystkiemi dworami europej- 
skiemi. Do czasu jednak, dopóki dla tych wszystkich działań 
pora nie przyjdzie , trzeba się starać odwrócić wszelki powód 
do wojny. Pierw.szym ku temu środkiem, jest odciągnienie 
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Polaków od Prus. Przy stabym L niestatym charakterze ') króla 
polskiego, teraz zwłaszcza, kiedy zmienioną została forma rządu i 
t(o której jednak trzeba czekać szczegółowych wiadomości jak ' 
takowa przyjętą zostanie W kraju i jak przyjętą będzie W Ber- 
linie), trudno oczekiwać, ażeby osobistemi widokami, można 
sldonić króla na naszą stronę. Potrzeba więc najbardziej zwró- 
cić nasze usiłowanie do przyciągnięcia ku nam narodu. Dlatego 
■wypada wmawiać i upewniać, że jesteśmy dalecy od wszelkiego 
wdawania się w jego sprawy wewnętrzne ; że gotowisimy za- 
TffTzeć z Polakami przymierze , zapewniając catość ich posia- 

; że przyrzekamy obdarzyć ich handel rozmaiterai korzy- 

teiami, że w dogodnej chwili, nietylko me będziemy przeciwni, 

ąle owszem będziemy się starali o przyłączenie do Polski Mot- 

c^wii, z warunkiem jedynie zachowania w niej panującego 

Jco-wschodniego Kościoła. 

Wszystkich takowych środków rozkazaliśmy posłowi tia- 
SSemu Bułhakowowi użyć z należną ostrożnością i bez straty 
iCzasu. 

Poruczamy tal^e księciu , byś korzystając z stosunków 
Bwoich z tamtejszemi osobami, użył wszelkich sprężyn dla osią- 
piięcia zamiarów naszych. Nie zaniechasz, W tym celu, poro- 
^miewać się ze wspomnionym ministrem naszym w Warsza- 
rie, i jeżeli dasz mu jaką instrukcyą, niezapomnij książę o niśj " 
lam donieść, abyśmy mogli ją wesprzeć stosownemi rozkazy, 
rtórych pożytek służby naszej wymagać będzie. 

Izas pokaże, czy będziemy mogli przyciągnąć ku sobie 
polskę sposobem wyżej wymienionym. Lecz jeżeli wszelkie 
starania nasze będą próżne i układy nie dojdą do końca , to 
totrzeba będzie bezzwłocznie przystąpić do środków stanow- 
czych, a mianowicie: ażeby przez rek onfe dera cyę pomieszać 
laszych nieprzyjaciół. Być może, że sama zmiana kon- 
rtytucyi w Polsce da nam ku temu powód. 



122 



D&kumellla. 



Wielki hetman Branicki , ieneral artyleryi Potocki , znaol ■ 
z swój ku nam przychylności; także jenerał-porucznik Kossa^ 
kowsld, Puławski i inni, mogą zacząć takową rekonfederacyę. [ 
Jakim sposobem ją zawiązać, jak z naszćj strony ją wesprze<if 
trzeba żebyś książę wcześnie utoży) w tym celu stosowny plan, 
i upewniwszy się co do gtównie działających osób, zdat nam 
raport najdokładniej, ażebyśmy stosowne ku temu środki przed- 
sięwziąść mogli. Zresztą, przeprowadzając ze wszelką ostrożno- 
ścią te myśli i przygotowawcze układy, nie omieszkasz ksiąie 
upewnić tak wyźćj wymienione osoby jako i innych magnatńw 
po stronie naszćj stojących, że w każdym razie będą oni pod 
naszą obroną i w przypadlcu gdyby byli prześladowani , będą 
mogli być przyjęci w Rosyi. 

Do liczby tego rodzaju środków stanowczych należy także 
wypełnienie sekretnego księcia planu w województwach : kijow- 
skiem , bracławskiem i podolskiem. Gorliwość religijna spól- 
wiernych i spółplemiennych z nami tego kraju mieszkańców, 
przychylność ich ku Rosyi, nadzieja że jedynie z jśj pomocą 
uwolnić się mogą od krzywd im wyrządzanych , dają nam 
otuchę , że za . pierwszem pokazaniem sie wojsk naszych w tym 
kraju , lud z nami się połączy, a wznawiając W pamięci męstwo 
przodków swoich , wspólnemi siłami , zdoła wypędzić z kraju 
swego nieprzyjaciela. Dane księciu od nas miano wielkiego 
hetmana wojsk naszych kozackich , jekaterynosławskich i czar- 
nomorskich, będzie podnietą i najpewniejszym środkiem dla 
wszystkich wiary i pochodzenia ruskiego mieszkańców Polski, ri 
by garnąć się pod wasze dowództwo w działaniu tamże rost-" 
począć się mającem. j 

Wiadomo nam jest , że co się tyczy przyciągnie nia na 
naszą stronę Polaków, zdanie sprzymierzeńca naszego cesarza ^ 
rzymskiego nie różni się od naszego, o czem z nim szcz^ó- 
łowićj porozumiemy się, odebrawszy dokładniejszą wiadomość 
o tem co zaszło w Warszawie. Również jednego sposobu wi- 
dzenia z nim byliśmy i pod tym względem, że obecnie ze < 
wszystkich cudzoziemskich kandydatów do tronu polskiego,,! 
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elektor saski jest najdogodniejszym dla wspólnych naszych in- j 
teresów, jeieli tylko zachowa tę stałość, jaką okazał w unika- ' 
niu wszelkich intryg i poduszczeri berlińskiego gabinetu, 
margrabiego Luchesini i przez inne organa jemu podsuwanych, J 
i jeżeli można będzie się spodziewać, ie panując w Polsce, ze- I 
chce z sąsiadami pokój zachować. Odkładamy do chwili ode- 9 
brania dalszych wiadomości o rewolucyi polskiśj 
skomunikowania się ze spray mierzeńcem naszym , któremu I 
bliidij jest znany elektor saski , wydanie rozkazów w tym \ 
dzie ministrowi naszemu w Dreźnie i udzielenie panującemu i 
że naszych z tego powodu zapewnień. 
Zresztą, cesarz rzymski w ostatnich swych przyjaznych | 
nam oświadczftniach , okazując najszczersze życzenia , ażebyśmy I 
zawarli pokój z Turkami na warunkach przez nas podanych, 
powiedział przytem : że on zrzeka się wszystkich zdobyczy na I 
Porcie dokonanych i nie ma do takowych żadnej pretensyi, I 
byleby król pruski nie szukał ze sw6j strony nowych powięk- 
szeń I gdyż w takim razie cesarz widziałby się w prawie żądać 1 
podobnych. Na to rozkazaliśmy ministrowi naszemu przy dwo- I 
rze austryackim dać odpowiedź : ii zupełnie zgadzamy się ze I 
sprzymierzeńcem, naszym w tym względzie i że takowych zdo- } 
byczy królowi pruskiemu moglibyśmy dozwolić chyba tylko ' 

razie ostatecznym , gdyby już innego środka do odwrócenia 
grożącśj nam burzy znaleść nie można było, a i w tym osta- 
tecznym przypadku naszćj względem niego pobłażliwości, spra- 
wiedliwość wymagałaby, ażeby i nasze zdobycze były nietylko 
odpowiednie do jego nabytków, ale by wynagrodziły te ogromne ■ 
straty, które ponieśliśmy z powodu tak niesłusznie wszczętej I 
przeciw nam wojny. Stosując się do odpowiedzi, jaką w tym | 
względzie da nam cesarz i do dalszych okoliczności , będziemy 
uważali jak dalece możemy odkryć zamiary nasze, co się tyczy 
nowego rozbioru Polski, gdyby już innych sposobów nie byto 
do uśmierzenia niepokojów teraźniejszych i zapobieżenia po- 
dobnym ( 
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Dołączamy do niniejszego reskryptu tabelę rozkładu wojsk 
naszycli, zgadzając się, ażeby książę wszedł z jenerałem hr, 
Sottykowem w porozumienie , i ażeby stosownie do rozkładu 
armii nad Dżwiną , były rozłożone i wojska armii księcia , za- 
chowując z pierwszą armią ścisły związek. 

Zgadzamy się na przedstawienie księcia, ażeby oprócz 
dwóch pułków kozaków dońskich do tój armii odkomendero- 
wujących się, dodać jeszcze trzy pułki piechotne na granicy 
gubernii mohylowskiśj stojące, dopóki nie uczynimy ogólnego 
ruchu. Po zbliżeniu się waszem , pułki te do księcia znowu 
powrócą. 

Kończąc ten rozkaz , nie możemy zapomnieć o troskach 
jakich nas Szwecya nabawia. Cllociaż, jak księciu wiadomo, 
tajny radzca hr. Stackelberg odprawiony od nas z instruk^rą 
do zawarcia pokoju obronnego z królem szwedzkim , wstrzy- 
mał tego monarchę od ztączenia się z wrogami naszymi, lecz 
z uwayi na jego lekkość, próżność i brak dobrśj wiary, która 
w ostatnich pismach i czynach króla tego znowu się przebiją, 
musimy przedsięwziąść niektóre środki , ażeby zabezpieczyć się 
od nowśj jego na nas napaści. Dlatego kazaliśmy większą 
część floty naszej wiosłowej posłać ku cieśninie rogemzalskiej, 
gdzie jako w wodach do nas należących , obecność floty naszćj 
nie będzie poczytana za naruszenie pokoju; pozycya zaś takowa 
odejmie możność szwedzkiej flotylli krążenia między slderami*). 
i zagrażania w ten sposób naszym brzegom. Również i im 
stałym lądzie pomnożyliśmy siłę zbrojną o ile tego wymaga 
obrona granic naszych. Tym sposobem nie dajemy żadn^ 
otuchy królowi szwedzkiemu do zaczęcia nowćj wojny i 
wadzenia nowych nieszczęść na rodzaj ludzki. 

Życząc księciu we wszystldch przedsięwzięciach i 
tnych jego czynach Boskiej pomocy, zostajemy zawsze 
* ratorską naszą łaską życzliwi. 

'1 Wysepki sit 
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ROZKŁAD WOJSK ROSYJSKICH W ROKU 1791 
WZDŁUŻ GRANIC POLSKI. 

I. — Ws:dh(ż Dżzoiny na Białćj-RusL 

PIECHOTA. 

Armia hrabiego Soltykowa licząca : dwa pułki grenadye- 
rów; dwanaście puików muszkieterów; nadto trzy oddzielne 
bataliony ; estoński-jegieraki korpus (nddziat) i sto pięćdziesiąt 
dziat. 

JAZflA. 

Jeden pułk kirasyersld ; cztery pułki karabinierów ; dwa 
lułki dragonów, przy których pi^ć szwadronów huzarów ; dwa 
(idki lekko konne; pięć pułków dońskich kozaków; jeden pułk 
:ozaków pocztowych {iż jamszczyków); dwa pułki baszkirów; 
sden pułk mesKczeryaków ; komendy orenburgskich i stawro* 
lobkich kozaków. 

Przy tej armii znajdowali się w liczbie innycli , jcnerało- 
irle stawniejsi : 

Jenerał en chef, baron Igelstrom. 

yenerałowie-pcrucsnky : 
Michelson (zwycięzca Pugaczowa); Fersen {późniejszyzwy- 
!ca Kościuszki); Michał hrabia Rumiańcow, syn Zadunaj- 
ikiego. 

ycneraim^ie-majorowie : 
Rautenfcld (który komenderował póżniśj oddziałem , sto- 
ijcstn załogą w Grodnie podczas sejmu); ApraxLn , późniśj 
tabity (ktciry ścigał Madalińskiego) ; Arseniew (wzięty w Wil- 
fle); Bcrchman (wprowadzający pierwsze rządy mo.';kiewslcie 
V województwach bradawskiem i podolskiemi. 



IT. — Korpus na ^'i^riii 
rii.syi i pod Kijowt-m, puj 
Czetnikowa, liczył: 



i mohylowskiej ku Mało- 
m jenerała en chci Kre- 



1. Przy granicy ntałorosyjskiej : 
Trzy putki piechoty; jeden pułk lekko konny; jeden pułk 
dońskich kozaków. 

2, Pod Kijowem: 
Korpus astrachański grenadyerski ; korpus pieszych koza- 
ków (korpus tu znaczy oddziaf); jeden pułk lejb-kirasyerski; 
jeden pułk karabinierów; jeden pułk dragonów; jeden pułk 
dońskich kozaków ; przytem w obu oddziałach trzydzieści dziaf- 

III. Korpus. Główna armia w Mołdawii na jiranicy pol- 
skiej południowój, pod komendą jenerała-feldmarszałl^ księcia i 
Potemkina tauryckiego (prócz korpusów tauryckiego i kau- ' 
kazkiejjo) liczyła: 



Dziesięć pułków grenadyerów ; dwanaście pułków mu- 
szkieterów ; trzy jegierskie korpusy (oddziały); dwa oddziały 
piechoty kozackiej czarnomorskich i jekaterynorfawskich koza- 
ków i .sto sześćdziesiąt dział. 



Jeden pułk kirasyerski księcia Potemkina; dwa pułki lekko- 
konne ; trzy putki strzelców konnych ; sześć pułków karabinie- 
rów; dwa pułki huzarów; pułk kozacki buławy hetmana koza- 
czyzny (którym był sam Potemkin); czteiy pułki kozaków 
różnego nazwiska (małoru skich) ; trzynaście pułków kozaków 
dońskich; sześć pułków jekaterynostawsldch kozaków; jazdę 
czarnomorską (dawnych Zaporożców) Arnautów; wolotiterów 
Tirźewa. 

Przy tej armii znajdowały się wszystkie figury Potemkina, 
a z polskich jenerałów książę Lubomirski, 1 
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KATARZYNA II. DO POTEMKINA. 

1)0 OENERAŁ-FELDMAHSZALKA 
GRZKfiOEZA ALEKSANDROWICZA POTEMKINA TAURTCKIEGO. 

(Jieskrypt). 

CarsiifSiato , fS fsgj Hpca. lyci. 

Praemiana rządu w Polsce, jeżeli tylko nabierze stalńj sity 
działalności, nie może być korzystną dla jśj sąsiadów; to 
secz niewątpliwa. Dlatego takowa zmiana zmusza nas obmyśleć 
rcześnie sposoby ku odwróceniu niebezpieczeństw, któremi 
am zagraża państwo to , tak bogate w (5rodki liczne i po- 
ine. Przyznajemy, że dla pewniejszego skutku , potrzebaby 
lieć naprzód rozwiązane ręce przez ukończenie wojny z Tur- 
mamy tśź zupełną nadzieję, że w ciągu teraźniejszej 
wmpanii , posuwając dalśj energiczne działania tak na lądzie 
iko i na morzu , zmusimy wroga do przyjęcia warunków po- 
ojo , jakie mii podajemy. Poczem powrót znacznśj części wojsk 
laszych przez Polskę , pozwoli nam wesprzeć ludzi niechętnych 
iStatnińj konstytucyi i takim sposobem wypełnić plan przez 
:»ęcia nakreślony 

Przed siębierzem ten o^jtateczny środek w czystości sumie- 
lia wobec świita całeijo gdjż Polacy, w gwałtowny i obra- 
ający sposób odrzucili nasza gwarancyę , zapewniającą trakta- 
nul najuroczy stszemi ich dawną formę rządu i kardynalne 
irawa, sprawili nam witle przykrości i kłopotów w wojnie 
laszćj z Tuikami, nakonit-C posunęli bezprawia swe do tego 
topiua , ze szukali i vuk iią przymierza z wrogiem naszym i 
igo imienia chrzescianskiego i że sam król ich, ręką naszą 
osadzony na tronie, stał się glównem narzędziem w doko- 
:aniu tśj tak bzkodhwej dla nas odmiany. Nie poczytujemy 
obie za wyrządi^enie przykrości , że Polacy nie zawiadomili 

I przemianie swego rządu , chociaż uczynili to względem 
Tliła pruski^o; tern bowiem właśnie opuszczeniem uwolnili 
las od kłopotu odpowiadania im i zawczesnego obudzenia ich 
todejrzeń co do naszych widoków, mających na celu obalić 
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ten rząd i wskrzesić dawne ich wolności. Lecz skoro niech^ 
tśj reformie, jeneral-artylerjl Potocki i hetman polny 
wuski, nie tając swego sposobu myślenia, chcą i sądzą kona 
cznem rozpocząć swe działania niezwłocznie, aieby 
ustalić się zmianom w ich ojczyźnie dokonanym: to w tal 
stanie rzeczy, nie podobna i nant opóźniać pomocy 
Potrzeba jednak, aby oni sami dali temu początek zebraniH 
przychylnego i poważnego stronnictwa, ktrireby uroczyście ^ 
źądato od nas jako od gwarantki dawniij ich wolnśj kon; 
tuc>'t , wdania się naszego i pomocy. Tymczasem porozumiej 
się w tym względzie ze sprzymierzeńcem naszym cesarza 
rzymskim. Zakomunikujemy mu , w najbardziej przekor 
cych wyrazach i dowodach, zamiar nasz przystąpienia niezwi 
cznie do środków stanowczych , spowodowanych nieuniknicH 
koniecznością ; najprzód zaś ogłosimy deklaracyą i słowa f 
przemy czynem. Sama bowiem tylko deklaracyą ujmować 
godności naszej a oddałaby patryotów polskich na zgubę. 

Od stosunków w jakich w danym czasie zostawać 
dziemy z królem pruskim , zależeć będzie nasze z nim J 
zumienie. Roztropność nakazuje nam wielką oględność r 
berliński , aby o ile można starać się powstrzymać go od A 
stąpienia przeciw nam, dopóty przynajmniej, dopóki . 
nictwo nasze w Polsce, nie wzmocni się w ludzi i w środk^ 

Tiaidno obrachować, jaki będzie wypadek dzisiejsz 
naszych zabiegów; lecz jeżeli z pomocą Wszechmocnego, 
naszą stronę rezultat wypadnie, to dwojaldego rodzaju korz 
mogą dla nas wypaść ; albo obalając teraźniejszą formę i 
i przywracając dawną polską wolność , zapewnimy tem sam 
na dalsze czasy państwu naszemu spokój zupełny; albo g 
kroi pruski okazał nieprzełamana chciwość , zmuszeni, bęt 
dla uniknienia dalszych zajść i niepokojów, zezwolić na i 
podział Polsld miedzy trzema pcrfączonemi ') mocaratwy. 



w tym ostatnim razie, osiągniemy te korzyść, że roz- 

leczając granice państwa naszego , zwiększymy też jego bez- 
ieczeństwo , przyłączając do posiadłości naszych nowych pod- 
inych jednaj z nami wiary i jednego plemienia, którzy od 
awna pod uciskiem, pokładają w nas nadzieję. Polskę wtedy 
iwrzemy w lakich granicach , ażeby (choćby najczynniejszy 
ył w niej rząd na przysztość), nie byia szkodliwą dla sąsia- 

a służyła tylko między niemi za przegrodę '). 

Odnośnie do tego ogólnego planu , pozwalamy księciu 
dpowiedzieć jenerałowi artyleryi Potockiemu w sposób zachę- 
yący go, by wytrwał w dobrych chęciach i zamiarach, oraz 
idzić mu by pomnażał swych "itronnikow a miał ich zawsze 
od ręka Co się zas t>czv i?adu w ich Rzeczypospolitej, zo- 
awiamy to ich własnej woh czy zechcą utworzyć rząd 
wiązkowy ") czj tcZ zostawić 1 (ola ali, z przywróconą władzą 
Btmanów jako hnmulcem potęgi kroltwskiój To będzie zale- 
ilo od ich własnego porozumienia i od różnych okoliczności. 

Najlepićj będzie, jeżeli jenerał artyleryi Potocki odwiedzi 
siccia w głównej kwaterze, osobiście z księciem porozumie 
ię i umówi '') o szczegóły swego planu , o środki jakie do 
t^o ma w swem ręku , o osoby stronnictwo jego składające. 
czas najwlaściw.szy i o sposób jak to wszystko przyprowa- 
3Ć do skutku. Komunikując mu wzajem uwagi swoje i myśli, 
iwiadczysz książę, o ile tylko to może zgadzać się z naszem 
ołoieniem i interesami, zupełną pewność, iż gdyby strona 
rzeciwna wzięła góro, to i on (Potocki) i jego stronnicy znajdą 
raytułek w graniaich naszych , gdyby tego potrzeba wyma- 

a na co my najchctniśj zezwalamy i za nic nie dozwó- 
lmy na gwałtowne wydalenie ich z państw naszych. O takie 
ipewnienia postarasz się także książę u cesarza rzymskiego, 
chociaż my także z naszćj strony, jak tylko otrzymamy 



) A ilanel sluźyf tokuio iiiciiin nimi bnrierom. 
) Federaliwnoje prawili:! siwo. 



wiadomość o waszem porozumieniu się z jenerałem artyler 
Potockim , nie omieszkamy znieić się za pośrednictwem j 
tutejszego hrabiego Cobenzla i ministra naszego w WiedniiŁ, 
jednak pozwalamy księciu przez tychie ministrów, albo naw 
posyłając osobę umyślnie w tym celu , porozumiewać 
z niechętnymi Polakami ') i z księciem Kaunitzem. Jakie i 
w tój materyi i we wszystkich do nit^j odnoszących się , 
ksiaże instrukcye, nieomieszkasz nam donieść szczegółowo. 

Zostawiając księciu wybór sposobu najlepszy, w jaki r 
urządzić rozpoczynającą się sprawę z tymi patryotami polski 
komunikujemy uwagi nasze , do których zastosujesz odpow 
swą na pytania , umieszczone w końcu memoryalu (zapid 
przysłanego nam przez jenerała artyleryi Potockiego. 

Co do ptmktu I. — Nie wiemy dotychczas ażeby opri^ 
dwóch lub trzech protestacyj, uczynionych w Warszawie, bja 
podane jeszcze inne od posłów ziemskich przeciw sukceq 
tronu i sukcesyjnej monarchii , przez konstytucyą 3 maja t 
nowionćj. Trzeba aby takich protestacyj było jak najwięc 
i żeby one były poparte manifestami w naj dobitniejszych i 
silniejszych wyrazach , przeciw temu samowładnemu 
wieniu. 

Co do 2. — Nic nie przeszkadza , a nawet będzie poij 
tecznem dla sprawy, ażeby w tych protestacyach i manifesta; 
znajdowała się wzmianka o zagwarantowaniu przez na 
Rzeczypospolitej polskiej i jśj praw kardynalnych, oraz że p 
testujący w skutek tego udają się do naszśj protekcyi i ( 
szą o pomoc. Na przypadek osobistego tychże prześladow 
od króla lub rządu, daliśmy wam w tym celu moc (re 
tem naszym z 16 maja) zapewnienia ich o naszćj opiece, 
niniejszem potwierdzamy. 

Co do j, 4 i §. — Zawiązanie konfederacyj wolnych, Ł 
reprezentując naród, ogłosiłyby nieprawncm wszystko co w Wid 



] Znajdującymi się podówi 
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;zawie byfo albo będzie zrobionem, — jest rzeczą nicodbicie 
lotrzebną. Jiidnak, zastanowić się potrzeba, czy' te konfede- 
acye mają być zawiązywane przed wstąpieniem wojsk rosyj- 
ikich do Polski , czy też po ich wstąpieniu. Pierwsze byłoby 
lla nas przyzwoitsze i dogodniejsze, t)o w tyni razie bilibyśmy 
aproszcni do podania pomocy od znacziiśj liczby obstających ' 
a swemi swobodami przez nas gwarantowanemi. Lecz może | 
będzie trudno takowe konfedei-acye zawiązać wobec środków, 
jakie rząd przeciw nim przedsięweźmie , i wobec wojsk pol- ' 
ikich wszędzie rozłożonych; chybaby liczba niechętnych wzrosła 
do tego stopnia, żeby przemogła stronnictwo królewskie; albo 
{dyby widu ze znaczniejszych dowódzców wojskowych przy- 
italo ') do palryotów. O wszystkiem tern lepiej się książę do- 
przy osobistem waszem porozumieniu się z jenerałem 
leryi Potockim. 
Co do 6- — Powiedzieliśmy wyźćj, że nietylko w impe- 
yum naszem damy schronienie i obronę patryotom od wszel- 
kich prześladowań, ale o to będziemy się starali także u sprzy- 
mierzeńca naszego. Zresztą od ich widoków własnych i od 
porozumienia się z wami zależeć będzie, czy nie wypadnie 
głównym przywódzcom pozostać tymczasem w granicach au- 
Btryackich , dopóki rzecz cała lepićj nie dojrzeje, i dopóki my 
nasjej strony, skończywszy z Turkami, nie będziemy w stanie 
ilniśj działać w przed się wzietćj ogólnej sprawie. 

Cu do 7. — Ponieważ kształt wolnego rządu Rzeczypo- 
ilitćj polskiej, jej prawa kardynalne, były głównie przez nas 
upewnione, przystoi więc według wszelktćj sprawiedliwości, ażeby 
laprzód zwrócono się ku nam z prośbą o pomoc , a za na- 
aem pośrednictwem pomoc takową odbiorą i od naszego 
^zymierzeńca cesarza. Nic jednak nie przcsziiadza , ażeby 
ybześnie starano się pozyskać względy Dworu wiedeńskiego i 
apewnienie, że takowy pomagać nam będzie, w i^rzywróocniu 
lawnych swobód. 
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Co do S. — Co się tyczy deklaracyi na korzyść maj^f 
się zawiązać konfederacyi , zapewniającej pomoc i opiekę i 
szą : o niśj wątpić nie trzeba , jak tylko ta konfederacya dw 
dzie do skutku i skoro z naszej strony będziemy gotowi słow 
poprzeć czynami. 

Co do p. — Interes nasz wtasny wymaga , aby 
cała jak najprcdzój doszfa do skutku , aieby zte wynikłe z tefl 
rainiejszych odmian nie puściło głęboko swych korzeni. Jcdnat 
położenie teraźniejsze zmusza nas do wielld^j w tym wzglęt 
roztropności, d!a dobra wspólnćj sprawy. Najwłaściwszą eh w 
do odkrycia naszycli działań , będzie ta , w Icttirój po zawarć 
pokoju z Turkami, wojska nasze będą wracały do cesarstwa^ 
Wtedy moglibyśmy znaczną ich część postać do Polski na \ 
moc, o czem mówiono wyźńj. Gdyby jednak przeciwnicy ( 
siejszego rządu zawiązali konfederacya w rzeczywistości, W t 
razie nie potrzeba odwlekać dłużśj naszćj pomocy. 

Jeszcze jeden zajść może wypadek, w którym działo 
nasze w Polsce powinniśmy odsłonić niezwłocznie. Rozumiei 
przez to : gdyby sąsiedzi jój a mianowicie król pruski , 
dali nowego jej podziału i gdyby jak to powiedziano ■ 
niejszym resl^rypcic, nie pozostało jui innego środka by i 
kończyć te niepokoje i kłopoty. Lecz ta okolic 
wszystkimi w ogólności Polakami, powinna być zachoiW 
w największśj tajemnicy. 

Jak tylko wajaśni się rzeczywiste położenie 
polskich , to stosownie do innych okoliczności polityczny^ 
nie trudno nam będzie rozpocząć wykonanie zamiarów r 
do czego, w moc poprzednich rozkazów, masz książę 
swem wszelkie środki. Jeszcze raz powtarzamy, iż pian J 
księcia skreślony i reskryptami naszemi z dnia 19 
1790 i z dnia 16 maja b. r. zatwierdzony, zostaje w cal^ 'fl 
sile i ma być wykonany we właściwym czasie. 



RAPORTA JENERAŁA POPOWA DO KATARZYNY II. 



<Ksiąie Poleml 



chory. Pomimo (o kszal się wieźć do Mikołajowa). 



Jassy, 4 fis) pańdiUtiUka i^gt. 

Dnia 3 b. m. J. O. Grzegora Aleksandrowicz znajdował 
się przez całą noc i ranek aź do 9 godziny w stanie, który 
wszystkich lekarzy przywodzi! do rozpaczy. Przez dziewięć go- 
dzin nie podobna by(o namacać u niego pulsu. — Książe nie 
poznawał ludzi, ręce i nogi miał zimne jak lód i zmienił się 
ogromnie na twarzy. Około południa, dzięki Bogu, niebezpie- 
czeństwo minęło, lecz straszne cierpienia jakich doświadczał, 
jeszcze bardziej go osłabiły. Nie zważając jednak na stan swój, 
ciągle się dopominał by go stąd wywieziono. Noc z 3 na 4 
.spędził dosyć spokojnie, i chociaż prawie nie spał, mało się 
uskarżał. Ponieważ wyjazd z Jass naznaczony był na następne 
rano, więc co minuta pytał o godzinę i o to czy wszystko do 
podróży gotowe, a zaledwie dnieć zaczęło, pomimo strasznego 
osłabienia jakie nim owładnęło , nie byfo już sposobu go po- 
wstrzymać, bogdaj kilka godzin, dopolcąd nic rozejdzie się 
, Książe kazał się położyć na wielkim fotelu, i tak zanieś 
do poszdstn^j karety, w której go nie bez trudu umieszczono, 
karecie już będąc, podpi.sat list do Waszej Cesarskiój Mości 

smśj godzinie po północy, puścił się w drogę ku Miko- 
tajewu. Wraz z księciem pojechała, lecz innym powozem, hra- 
bina Aleksandra córka Waaila Branicka , jenerał- porucznik książę 
Galicyn , jenerał-major Lwów, oTjerster kriegs-kommissar (na- 
czelny wojenno-podatkowy komisarz) Falejew, doktorowie Timan , 
i Masson i lekarz sztabowy Stankowaki. 

Jechano pomału i o drugiej po południu stanęli na pier- 
wszy nocleg we wsi Punczeszt, ztąd o trzvd-!ieści wiorst. Le- 
karze podziwiają siłę organizmu, zjakn I iMjróż. 
Znaleźli oni, iż miał puls lepszy i daltl.^ ci na 
twarzy. Chory uskniiat się t>-lko in rt-n- 



noc przepędzi spokojnie, jesteśmy przekonani, że w Mikotajd 
wie rycłiło wyzdrowieje, tern bardziój, że chory sam w t 
ufa i że ta nadzieja wpływa nań dobroczynnie. 



(Lekkie polepsai 



c idro 



yassy. j fi6/ foidiieniika fjgt. ■ 

Książe przepędził zeszłą noc spokojnie aż do pierws! 
z rana , a nawet w tym peryodzie dwa razy zasypiał po poj 
godziny, lecz później uskarżał się często na osłabienie i 
ko^ci. Tego samego uczucia doświadczał on i wczoraj, 
kicm zadowoleniem lekarzy, którzy w tem upatrują dobrj 
symptom. Niecierpliwość do dalszśj jazdy tak była wielka, 
zaledwo rozświtało, książę kazał się zanieść do powozu i o siód-1 
mej z rana udał sic szczęśliwie w podróż. 



(Potenikin umnrl.) 

Juay, s /'6J piiidiicniika jjąt. 1 
Stało się ') Najmilościwsza Monarchini! J. O. księcia Grza 
gorza Aleksandrowicza nie ma już na świecie I — Rano c 
się on mocno osłabionym , lccz rozkazał jak najprędzej jecha^ 
Zanim jednak dojechano do wielkiśj góry, znajdującej się o cztei 
dzieści wiorst od Jass, osłabł do tego stopnia, że trzeba \ 
było wynieść z powozu i potożyć na stepie pod goiem nie^ 
bem. Tu też oddał on wkrótce ducha , z największą dla naM 
boleścią. 



) Swicisiyłsiii uiJnr. 



(Fraygotowatlis pogtitbowi 



- Zapiecictoy 






Ciało księcia Gi*zegorza Aleksandrowicza przywiezione zo--l 
1. stało do Jass w nocy 5 tego miesiąca i złożone w jego niie- F 
I -szkaniu. 

ć" otworzono trupa i po wyjęciu wnętrzności, nabalsa- 
I mowano. 

Teraz robią się przygotowania do pogrzebu. Ciało zrr 
I lego zostanie w przyszłym tygodniu przewiezione z należytą j 
I ceremonią do klasztoru Goli, znajdującego się w Jassach, i po I 
I odbytem nabożeństwie pozostanie w kościele, do dalszego r 
■ porządzenia Waszój Cesarskićj Mości. Zmarły książę odzywał j 
1 aię czasami do swoich krewnych , że radby być pochowanym j 
I w Czyżowie , blisko Smoleńska. 

Zaraz po śmierci księcia prosiłem , by wszystkie pieniądze 1 

jnajdujące się przy osobie zmarłego , a mianowicie summa I 
1917.939 mbli, będąca pod kluczem trzech kasyerów, zarówno \ 
I jak i rzeczy powierzone jednemu z kuryerów gabinetu i dwom [ 
I kamerdynerom, zostały opieczętowane. Akt ten dopełniony j 
I został wspólnie przez jenerała porucznika Potemkina , jenerał- ■ 
1 majorów Kachowskiego i Ribas i radcę stanu Buhiera. Wszystko 
łto będzie zachowane pod ich pieczęciami, ai do otrzymania 

lajmiłościwszych rozkazów "Waszej Cesarskiej MoścL 



lSic2csny Rzewuski i Seweryn Potocki pnyjeżdiaj^) 



Jassy, S fig) fai-hiernika ifqi. 
W sam dzień wyjazdu zmarłego księcia z Jass , przyje- 
Bchał tu polski jenerał artyleryi Potocki a nazajutrz i hetman 
I polny Rzewuski; ten ostatni jednak nie pokazał się w mieście, 
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lecz przechowywał sic na wsi. Śmierć księcia przeraziła do tcyo 
stopnia tych panów, że nie wiedzieli co robić. 

Z lirabią Potoclcim widziałem się i opierając się na tern 
co mawiał zmarły książę , ośmieliłem się go zapewnić o najmi- 
łościwszśj łasce Waszej Cesarskiej Mości. Dziś wręczył mi on 
dwa listy ; jeden od siebie a drugi od łirabiego Rzewuskiego 
2 prośbą , bym je przesłał Waszśj Cesarskiśj Mości. Jutro jadą 
oni ztąd do Jazłowca na halickiej granicy '), gdzie będą ocze- 
kiwali najwyższych rozkazów Waszćj Ccsai-.ski^j Mości. 



(SpSr jtnerflliliw rosyjskich o iiaczKlnti kointnilc.) 

yniy. l6 {2jl paiiisiemika i 

Po przybyciu do Jass p. jenerała en chef KacHowslriej 
rozpoczęły się między nim a p. jenerałem en chef Kamieński 
spory z powodu prawa do komendy. Pierwszy opierz się I 
rozkazie zmarłego księcia i twierdzi , źc powierzonśj sobie \ 
dzy nie wolno mu jest aż do otrzymania najwyższ 
Waszśj Cesarskiśj Mości nikomu ustąpić; drugi przeciwsta^ 
swoje starszeństwo i uważał się za obrażonego przez Jego ] 
ceiencyą. 

O iłem się mógł dowiedzieć od znajdujących się tu jc3 
rałów, wszyscy oni dawali dowody wielkiego poduszeństwa i. 
dyspozycyi feldmarszałka. 

14" t. m. jenerał en chef Kamieński , kazał wszyst 
jenerałom zebrać się u siebie dla obioru dowódzcy. 

Jenerał en chef Kachowski , starał się odwrócić go . 
wykonania tego zamiaru , przekładając mu , iż postępek 
zarówno przeciwny prawu jak szkodliwy jest rfużbie ; lecz i 
dząc niezłomność Kamieńskiego, objawił, że dla 



') Na Halickicli granioich. 



złych następstw, nie uzna nad sobą zwierzchnika, aż do otrzy- I 

ia rozkazu Waszej Cesarskiej Mości. To jednak nie wstrzy- 
Tnało zebrania się jenerałów, ale na nim nikt nie przj'stąpi( do j 
wyborów ani się na nic podpisał, lecz wszyscy objawili jedno- 
głośnie, że wybór taki byłby bezprawny. 

W skutek tego jenerał en chef Kamieński wydał rozkaz 
dzienny, w którym ogłosił, iż bi^dac chory, ai do czasu wy- i 
zdrowienia , oddaje komendę jenerałowi cu chcf Kachowskiemu. 

Pan jenerał en ckef Kachowski objął dowództwo, a ja 
■uznałem za obowiązek podać te szczegóły do wiadomości Wa- 
szej Cesarskiej Mości. 



(Prijjazd Bmiiickicgo. — Osiracienie biskupa Koasakowskieg!)-) 

Jassy. (28 faSihierniktil S lulopada lyg 

W tej chwili przyjechał tu hrabia Branicki , któremu król I 
robił wielkie trudności z wydaniem urlopu , obawiając się by 1 

zawiązał wraz z hr. Potockim i Rzewuskim konfederacyi 
W południowych piowincyach Polaki. Na to Branicki miał od- 
powiedzieć, iż obawa ta jest płonną, bo oni sami nie są w stanie 
nic zrobić, lecz że jeżeli taka bidzie wola Waszćj Cesarskićj 
Mości, to jeden szlachcic z j^j pomocą wszystkiego dokona. 

Kroi pi.sał do lirabiny Aleksandry Wasilówniśj, zapraszając 
t z wielkiem naleganiem do Warszawy. 

Biskup Kossakowski , pisał tu do swego brata jeneral- 
ponicznika , prosząc go by uprzedził jenerała artyleryi hrabiego 
Potockiego i hetmana Rzewuskiego , że ustanowiona w War- ] 
szawie Straż przyśle im wki'ótce kuryera z rozkazem by wy- 
konali przysięgę na konstytucyą 3" maja i wracali do ojczyzny. 
Biskup przestrzega, że w razie odmowy, odbiorą im urzędy i , 
pokonfiskują majątki : radzi więc zwlekać z daniem odpowiedzi. 
Ja dałem znać hrabiom Potockiemu i Rzewuskiemu o wyprą- 



wieniu w te strony hrabiego Aleksandra Andrzeje\ 
rodki i oczekuję wkrótce przybycia ich do Jasa. 



(UnęJnicy i 



marłego księcia.) 



Wypełniając najwyższy rozkaz Waszej Cesarskiej Mo^ 
mam sobie za szczęście najpoddaniej przed.stawić spis urzcdi 
ków, którzy się znajdowali przy zmarłym księciu Jerzym j 
ksandrowiczu. 

Ośmieliłem się bliżśj wskazać tych pomiędzy nimi, która 
przez swoje gorliwość i oddane usługi zwrócili na 
zmarłego księcia. 

Od czasu połączenia armii ekaterynorfawskiej z ukrainnH 
dyżurnym bez zmiany przy księciu był jenerał porucznik 1 
gelhardt, ekaterynoslawski gubernator ; jenerał major KachowsŁg 
oprócz naczelnictwa intendentury, którą sprawował zawsze z z 
dowoleniem księcia, byt jeszcze używany do traktowania z Pm 
lakami , do przeciągania ich na naszą stronę i wielkie u nief 
posiada zaufanie. Radca stanu baron Biihler, oprócz cał^j j 
granicznej korcspondencyi , która na jego barkach leżała, 
rządzał jeszcze departamentem pocztowym i byt niestrudzonj^ 
w pracy. W czasie choroby księcia , jeneralny doktor i 
radca kolegialny Timan, doktor radca dworu Masson i lei 
sztabowy radca dworu Stankowski wypełnili wszystko, 
tylko można było wymagać od rzeczywistej gorliwośd i j 
wiązania. Ostatni zamieszkały w Nieżynie, zaledwie 
o chorobie księcia, sam na Wpół chory, opuściwszy bi© 
rodzinę , przyleciał do Jass , kcz tym razem nie był tak s 
śliwy jak dawniej, bo nie zdołał uratować swego protekto 

Radca kolegialny i assesor ekat ery n osła wskiego sądu ^ 
wilnego Paweł Szary, użyty był do inspekcyi szpitali W J 




sach i ElLsabetgrodzie. W tem ostatniera miejscu założył on 
szkote chirurgów, z której wielu jui uczniów wstąpiło do armi 
w stopniu podlekarzy. Ksiądz katolicki z zakonu Pijarów z bia- 
łoniskićj szlachty, Michał Skirpniewski , prowadził polską ko-- 
respondencyą księcia. Ksiądz ten zasłużył sobie, przez swoj^, 
naukę i przykładne prowadzenie, na szczególną łaskę i uprzej- 
mo^ zmarłego. 

Ciało Jego Excellcncyi wyprawione zostało, na mocy roz- 
kazu W. C. M. do Chersonu. Władzom tutejszym duchownym^ 
i wojskowym wydane zostały rozkazy od główno-do wodzącego 
armią i od ekateryno.sławs kiego biskupa. 



(Branicki z żoną odjeżdża do Warsiawy. — RzewusI 
Hr. Bezborodko donosi c iRiihm poro: 

3^,issy, JO listopada fn gnlilniaj ly^l. 

Hrabia i hrabina Braniccy odjechali ztąd do Białój-Cerkwi 
i do Warszawy; ztamtąd zaś hrabina ma zamiar pojechania 
do Petersburga. Hrabiowie Potocki i Rzewuski jeszcze są tutaj. 
Polecając losy swoje i cat^j Polski wspaniałomyślności Waszej 
Cesarskiej Mości, oczekują oni z pełną w nie wiarą, pomyśl- 
nego zakoi^czenia sprawy tureckiej; do rozpoczęcia działań, 
brak im tylko najwyższych rozkazów. Hrabia Aleksander An- 
drzejewicz Bezborodko donosi dokładnie Waszój Cesarskii^j Mości 
O środkach , których użyć zamierzają. 

Hrabia Rzewuski otrzymał umyślnego kuryera z Wiednia, 
od tamtejszego polskiego ministra p. Woyny, z listem kró- 
lewskim wzywającym Rzewuski^o do Warszawy. Hrabia Rze- 
wuski będzie zwlekał z odpowiedzią, dopóki się tu nie zawrze 
pokój z Turcyą. 

Wiadomo mi od ludzi zasługujących na wiarę, że polscy 
ci magnaci, znając fałszywy charakter 
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upatrują nowe zamysły w tem naglącem zapraszaniu hrabin 
Branickiej do Warszawy. Sądzą oni , że król będzie s 
wszelkicmi środkami przesłać przez nią do Petersburga zapj 
wnienia o swej gotowości do spełnienia rozkazów Waszej ( 
sarskiśj Mości , by przez to zyskać najwyższą życzliwość, 
okaże, czy mowy te są uzasadnione. 

Mówiłem ja, Najłaskawsza Pani, z hrabią Aleksandrę 
Adrzejewiczem Bezborodkiem o jego* przewie lebności arcytlJ 
skupie AmbrożjTii, i obaj znajdujemy, że obecność jego t 
jest pożyteczną dla służby Waszej Cesarskiej Mości, Rządzi < 
teraz kościołem mołdawskim i pozostanie wraz z nami aż < 
wystąpienia ztąd armii , a późnićj wraz z tąź armią podąży < 
Polski. Przez skomunikowanie się jego z metropolitą kijowski 
(któremu hr. Bezborodko udzieli potajemnie zezwolenia na | 
Waszej Cesarskiej Mości), usuną się najdrobniejsze nawet pr^ 
szkody do wykonywania przezeń władzy w dyecezyi należąd 
do w i kary atu kijowskiego. 



IV. 

LISTY 

KRÓLA DO BUKATEGO 

MINISTRA PEŁNOMOCNEGO W LONDYNIE. 



1789 — 1793. 



Ojaśnienie. — Dział niniejszy zawiera sto przeszło listów królewskich 
pisanych do Franciszka Bukatego, który naprzód przez lat ośmnaście jako 
rezydent, a od roku 1789 do końca 1793 jako minister pełnomocny znajdo- 
wał się w Londynie. W roku 1788, Sejm ulegając nieufnej królowi opozycyi 
i chcąc sprawy zagraniczne usunąć z pod jego wpływu , wyznaczył do nich 
osobną deputacyę, złożoną aż z siedmnastu członków. Prócz koniecznej w po- 
dobnym składzie przewłoki interesów, deputacya miała jeszcze i tę wielką nie- 
dogodność, że zachgwanie tajemnicy w tak licznem gronie było prawie niepo- 
dobne. To było powodem, że król z agentami, którym bardziej ufał, prowa- 
dził osobną na swoją rękę korespondencyę ; Bukaty należał właśnie do tych^ 
którzy mu najbardziej byli oddani. 

Listy królewskie zaczynają się w maju 1789 r. Zrazu mniej liczne, przez 
trzy następne lata dają obraz prawie nieprzerwany krajowych wypadków i po- 
lityki zagranicznej. Wprawdzie Stanisław pisał o tem szczególniej co posła pol- 
skiego w Londynie przedewszystkiem obchodziło i z czego mógł on zrobić 
użytek czy u rządu czy też w dziennikach ; niemniej jednak listy królewskie 
posłużyć mogą za cenny materyał do lepszego poznania wszystkich ważniej- 
szych odmian , których tak wiele zaszło przez te lata w Polsce. Całkowite 
ogłoszenie tej korespondencyi wymagałoby osobnego tomu. Nie chcąc bez po- 
trzeby powiększać naszej publikacyi, pominęliśmy niektóre listy, z innych po- 
robiliśmy wyjątki ; możemy wszakże upewnić czytelnika, żeśmy nic nie opuścili, 
co jakąkolwiek dla historyka miało wagę. 
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DokumentB, ^ IV. 



Co sif stało z t&porUimi Bukatego, nie wiemy ; aioie sig Iciedyi i 
"krjją. Ich siraty żałowalibyśmy lem bnrdiiśj, ie Baloity nie był wcale i; 
wiiowanym dyplomatą, jakich tyle w owym ciasie mianowano. Zoal dobijj 
swój kraj i to właSnie z tśj strony, Jttura najwięcej Anglików obchodiila. ', 
Anglią i ludzi w ni^j rządzących, miał tii liczne stosanki z dziennikarstit 
i umiał trafiać do opinii publiczni^j. Odczytanie listów królewskich przekia 
ie nie Bukatcgo to byto w»n, jeieli rząd W. Brytanii nie wwiąial wówd 
z Polskii ściślejszycli stosunków. ^ Jsko poaet mocarstwa katolickiego, Buk 
czynił usilne zabiegi w interesie katolików angielskich. Zamiarem jego ! 
zbudować w Londynie koiciół, wprawdzie do ambasady polskiej naleiący, J 
pr7y5tcpny i otwarty dla publieznoSci angielskiiij. W tyra celu zr 
z propagandą rzymską, i Pina VI w swem breve, z dnia 13 stycznia ITjl 
oddsje zaszczytne świ^cctwo usiłowaniom ministra polskiego. — Dl 
swoich chętny i uczynny, zasłuiył na wdzięczną pamięć u tych 
którzy Anglią podczas jego urzędowania zwiedzali. Jenerał Komarzewski, ! 
prymas Poniatowski, ks, Adam Czartoryski, obaj bracia Śniadeccy i wielu ii 
znajdowali w jego obszernych stosunkach i iyczliwości nie mn)e 
ułatwienie. 



echętnj. — Król iąda 



lVarsia7o.i, 



1 23 maja ijSc. , 



tCyf.-o: 



Cieszę się z listu WM. Pana sub n" 1,' widząc dobr| 
początek odnowionego urzędowania WM. Pana w Londynie 
Gdy WM. Pan upatrzysz zręczną do tego porę, oi^wiadczj 
WM. Pan czyli samemu królowi angielskiemu , czyli ministroiB 
jego, naprzód, szczerą moją radość z powrotu do zdrów 
króla, którego .szczerze kocham i szacuję od trzydziestu Idlk 
lat i od osobistego poznania. Gdy zaś ceremonialna pora ] 
zwoli o interesach mówić, powiedz WM. Pan, że się obawia 
ażeby pruskie insynuacye nie szkodziły mi w Anglii a nie spi 
wiedliwie. Kochałem i kocham zawsze króla i naród angiel^ 
i spodziewam się, jak życzę, źe też oni dla Polski zawsze bę( 
dobrochętni. 




Hailes oświadcza mi wprawdzie dobrą chęć Anglii dla 
narodu naszego w powszechności, ale dla mnie osobiście nie- 
ylko indyfercntnym sie stawia, ale w początku nawet pokazał 
ic szkodliwym cokolwiek , pomagaiąc Prusakom. Ja i Prusaków 
lie chcę być nieprzyjacielem, i owszem, iądam przyjaźni króla 
pruskiego bo go osobiście szacuję; wiem zaś że mnie malo- 
iłano przed nim jako osobiście jemu niechętnym i jako ślepo 
do Moskwy przywiązanym. Tu WM. Pan wyexplikuj, że po 
tyluletnich konnexyach z Moskwa, jeszcze z owych czasów 
gdy sam nieboszczyk król pruski i Anglia byli najściślejszymi 
aliantami moskiewskimi , nie tylko nie mogtem zrywać z Moskwą, 
ale i nie powinienem by) przez sam nawet patryotyzm, gdy 
Moskwa obiecywała nam sukursa, przeciwko wszelkim inszych 
sąsiadów zamachom (a o których przed rokiem, ze strony 
jpruskiej gorąco było słychać). Potem gdy się rzeczy zaczęty 
odmieniać na sejmie teraźniejszym i gdyśmy nie mieli jeszcze 
i jednego zarekrutowanego żołnierza; gdy Moskwa najostrzćj 
nam groziła za złamanie gwarancyi praw, kardynalne mi na- 
zwanych : toć ja dobrze życząc memu narodowi , powinienem 
był z urzędu samego królewskiego, odwracać te zapędy, które 
tak szkodliwe konsekwencye pociągnąć za sobą miały. Nie 
Logłem zaiste przewidzieć, że imperatorowa tak cierpliwie 
znosić będzie te nasze tutejsze impeta; ale wszak widziałeś jak 
ja się teraz zachowuję z narodem, niczemu prawie niesprzeci- 
wiając się, tylko tym zapędom, które do otwartej z Moskwą 
wojny zapędzać nas usiłują, minio rady już samego Hailesa i 
nawet Luchesiniego. A zatem żądam, aby Hailes miał rozkazy, 
dla mnie być przychylnym i pomocnym w tem wszystkiem, 
cokolwiek się tyczy osobistych moich prerogatyw i wszelkich 
awantażów; tudzież aby był skłonnym i pomocnym we wszy- 
^Idem, co handlowi naszemu polskiemu i wszelldm awantażom 
jiaszym narodowym być może najpomocniejszem. W tych za- 
miarach publicznych , jako i względem Gdańska , będziesz WM. 
Fan dostatecznie z deputacyi informowanym. Sapieha i nie- 
którzy w matćj liczbie z nim trzymający chcieliby nas zapędzić 
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prędko, ai do zawarcia aliansu wojennego z królem pruskin 
zdaje się dotychczas, że sam krdl pruski jeszcze się z tem i 
spieszy, i Hailes bardzo sekretnie przestrzegł marszałka sejni 
wego Małachowskiego, abyśmy się z tem nie spieszyli , 
byśmy bardziej Anglii nii Berlinowi dowierzali , osobliwie w h 
dlowych rzeczach; ale tej partykularności WM. Pan tam i 
wymawiaj, tylko wyrabiaj, żeby Hailes miał rozkaz najponfal 
ze mną samym mawiania , ale tak, żeby ani Prusacy, ani opg 
zycya tutejsza o tem nie wiedzieli. 

Prawdziwie z serca żałuję krrila i królową angielską, 
ich synowie dwaj starsi tak mało dogadzają ich woli i 
kładom ; trzeci słyszę jeszcze większy hultaj od starszych- ] 
zaniedbaj WM. Pan żadnej okazyi do dania poznać królestiij 
angielskiemu i panu Pitt, jak mocno i szczerze jestem tya 
trzech osób estymatorem. 



(Komnrieivski potleiri;'wan)' O szkfFdicnie Hsilesowi.) 
Warsunaa, v/ lisfofa 

Zdziwisz się WPan gdy odbierzesz expedycyą od dej 
tacyi z zapytaniem, czyli Komarzewski robi w Anglii intrygi 
czyli oskarża lam i czerni sejm i deputacyą? a mianowicie ( 
nie oskarża tam Hailesa? To zapytanie promowane byl 
wczoraj na deputacyi przez marszałka Potockiego i przez i 
szałka Sapiehę pryncypalnie , a wsparte przez kilku insz 
z powodw, że Hailes im skariyl, iż od swego Dworu miał | 
koweś napomnienie, a te on przypisuje niewinnie Komarzei 
skiemu. Jako tedy WPan jesteś człowiek rzetelny 
świadczyć nie umiejący, tylka według prawdy; więc jak żyo 
tak się nieomylnie spodziewam, że WPan odpiszesz na to f 
tanie według szczerej prawdy, to jest , że Komarzewski wcan 



jest dalekim od wszelkich intiyg ; że u ministrów nie bywa, 
do żadnej polityki się nie miesza ; jedynie naukami i astrono- 
mią się bawi i właśnie dlatego w Anglii bawi , aby nie być 
teraz w Polsce. Komarzewskiemu zaś samemu, rozumiem, że 
możnaby i wcale o tem nie powiadać, ażeby mn tę niewinna 
^ryzotę przynajmnićj ochronić^). Łatwo ja zgaduję, zkąd to 



') Życie jcnersla Komoriewsltiego przedstawia sitreg zasług poważnych, 
Ittóre dolldiwem praeśladowaniera odpłacali mu swoi. Byt lo człowiek nad- 
fciej pracowitości, w przekonaniacb i uczuciach nieiacliwiany, a pnytem cicliy, 
lie lubiący swą osobą gasić drugich ani nn pierwsze miejsca się cisnąć. Król 
ijwał go do posług wyższego ricdu; Ittóre wymagały wiele laljtu, dysltrecyi, 
pnlytem nieskalanej prawości ctlarakteru. On to, jak widzieliśmy, pośredni- 
nienstających negocyncyacTi z Stackelbergiem ; przez jego ręce przeeho- 
nnóatwo interesiiw, które musiały pierwej uzyskać zezwolenie ambasadora, 
były wniesione na Radę. Nigdy w tych stosunkiicli nie lawiiidł ufności 
irSlewskiej i mimo ciągłe ietkniccie i Stackelbergiem, nigdy nie szukał » nim 
iwbnego dia sietue protektora. Królowi swojemu on służył, jemu pozostał 
rieiny aż do śmierci ; po zgonie nawet królewskim, on jeden podnit^sł odwa- 
nie głos w obronie Stanisława, w cbwili , gdy tak powszechnie zapaluno się 
dla książki Rulhiera, więcćj swoją formą niż treścią szacownrjj. — Leci nic Ir 
4yfa najcel niej sza zasługa Kom arze wski ego. Nawykły do regulamćj służby 
■ojskacli niemieckich, był on nieocenionem dla Stanisława Augusta narzc- 
fliiem, w chwili, gdy tenże oswobgdziwszy szczupłą armią polską z samo- 
woli helmaAskiej, zamierzył j; na wiór europejski urządzić. Mianowany adju- 
króla i dpeklorem knncelaryl do spraw wojskowych, był jakby mini- 
|Hrem wojny Inb majorem jeneralnym armii. Kanceiarya jego składate się z aie- 
dmin urzędników, kosztowała mało co więcej nad 20.000 złp. rocznie, a isła- 
twiała szybko, porządnie i z wielką idsłośdą H-siystkie inleresa wojskowe. 
Cicdy armia przechodziła pod rozkazy króla, pełno w nićj było oficerów nad- 
łbowych, których mianowali hetmani dla. swego ożytku do sejmików inb try- 
małów. W samem wojsku litewskiem liczono na 3,928 żołnierzy, 1272 ofi- 
rów- Komarzewski doSć prędko oczyścił kadry i tych buńczucznych darmo- 
jailijw, a zaprowadziwszy porządek w wypłatach i dostawach, wprowadził rd- 
tniiei karność do armii Troskliwy o honor i los wojskowych, ujmował s!; 
^ każdą krzywd; żołnierza czy olicera 1 przez króla, a którego wielkie mist 
diowanie, łatwo otrzymywał sprawietlllwość. Wojska polskie ol>ok rosyjskich 
k np< na Ukrainie) rozlokowane, często od tych ostatnich doznawały poni- 
1; Komarzowski zawsze się za swoimi odzywał i nieraz z lego powodu na 
irstkte oWjście Stackelbei^a się namiai. Nie mogąc armii pomnoiyó, gdy 
S-, WAkrj-»a K„lii.kaT. li, 10 




pochodni ; znać to jest slcutldeTH tego co Burgess WPami oba 
cal". Teraz tylko w tym trzeba starania i ostroiności, 
Hailes nie dowiedział się o tern co WPan z Burgessem mów 



sejm odmawia! podatków, Komaraewski pragnął tlać narodowi jak najwigd 
ludji z shiibą wojskową oswojonych; la jego lo wpływem uwalniano co 
znaciną liczbę iotnieray, sastĘpując ich nowym rekrutem. Zabiegli w 
i osiciędnoScią swoją dopomógł on królowi , ie prawie bez powiększenia 
dteln, armia z 16 do 22 tysięcy się podniosła. Nominacyc oficerów w 
cmśj części żaleialy od przedstawienia Komarzewskiego ; wysmikiwal też I 
swoich lub cudzoziemców, wyówiczonych w służbie pruskiej lub saskiej, t 
na to uważając, czy byli sikclieckiegn pochodzeoia. Kilka łat ji^o zar 
sprawiło, 4e juź w roka 1779, jak świadczy wcale nam tiie sprzyjający I 
drobna attnia polsko wprzód zaniedbana i lylko do parady hetn 
mogła się porównać z nagrani cznemi , a lekka polska kawalcrya iadn^ T 
ropie nie ustępowała. 

Ta niezmordowana czynność Komarzewskiego sprowadziła naó naji 
podski. Panowanie trzech królów polskich w wieku XVIII możnaby i 
walką z hetmanami : a ta walka doszła do najwyższego stopnia zsciętoSi 
kąd wojsko dostało się pod bezpośrednie rozkazy króla. CtJa więc inw: 
tmandw i ich popleczników iwalita sLę na Komarzewskiego, nic ieby p 
niemu miano coS osobiście, ale ie wiedziano, ii w administracyi wojikowĄ li 
5i{ bez niego nic obejdzie. Nie było potwarzy, którąby go nie obtiuca 
w roku 1785 chciano ogłosić go skrytobi^cą. Sąd uznai oiew 
newskiego, a król, jak się oaleiało, nagrodził krzywdę jego awa 
Ina usług jego annia wyprawiła dla niego ucztę publiczną ; oii 
składali mu dowody swego uszanowania i wdzięczności. To j 
rozsroiyło hetmańska opozycyę, która go przed całym narodem oskarżała, 
sam będąc człowiekiem wątpliwego szlachectwa, szlachecką krwią pomewitii 
Na sejmie roku 1788, połączyli się z lietmanami wszyscy królewscy pm 
aby zburzyć departament wojskowy, a. tym sposobem Komarzewskiego ' 
od władzy. Gdy się naradzano nad składem nowiij komisyi wojskowi], j 
z owych wrażliwych patryotów, co to pÓżnićj w służbie moskiewskiej zapd 
nieli o swem polakiem pochodzeniu, Seweryn Potocki , śmiał publicznie 
tać na sejmie : czy taki człowiek jak jenerał KomaTzewski może we^j 
składu komisyi ł Raiizono więc nad tern \ . . . Komarzewski nie zniósł tdj 9' 
podał się do dymisyi i wyjechał do Anglii. Król zawinił , że gdy t 
dy.sknsya nad osobą Komarzewskiego, nie oburzył się poczciwie, i 
opowiedzeniem jego laslug nie zamknął ust przeciwnikom. Dla mił^ z 
i chcąc być dobrze z tymi co mu z zasady byii niechętni , poświęcał najwj 
niejszcgn i najzdolniejszego urzędnika. . . 



iehy jeszcze gorszego kwasu nie narobić. Widzę, iż w osobie I 
Hailesa, ja się nie mogę spodziewać polepszenia dla siebie. 

ShaMiufj lemsty doczekał się Komarrewski I Zamianowana nowa Itoini-., 
ija nie miała w gronie swojem ani jednego cłtowieka obemajiego z admini- ] 
stracyą wojskową i imaraowała lat czlerj'. Będsiemy o tern w swojem 
sen mówili ; tu tylko dodamy, ie gdy pizysiio do bnju, pokaiaJo się jak 
stracono z nbytkicm Komaraewskit^o, któryby lepiej aipcwne o potrzchacllj 
armii by) pamiętał. Tymciaseiii Komarzewahi , odepcbnicly od słułby, przeaia- I 
dywał w Anglii, oddając aic naukom i oglądnjcc fabryki, któtymby podobnej 
w kraju kiedyś taloiyi lub wydoskonalić si; dały ; lecz i lam, jak iwiadczy lisT T 
powyższy, dcigały go podejrzenia i nietiawijć naczeluikdw opozycyi . wdwciBi.^1 
partyi riądzącej, Z upadkiem sejmu czteroletniego nie miał on po co wiacad I 
do Polski i wsuak tam znowu władali hetmani I Ale przyjechał do króia, 

WaraiHWs opuścić i koronę zioiyi musiał, i przy nim pozosia! al doi 

3goftti, w Petersburgu. — W rokii 18(17, wydał on w Paryiu dziełko: Cou^ł 

■ &j ^auies de la ,Ucadmrf de la Fo^gne. Wiele w niem prawdył 

i uczących spostrzeień, godnycb uważnego czytania. Jakim był przet całe iy-j 

takim się i przy schjlfca w tej ksiąice pokajał. O sobie w ni^j nie wspo- ■ 

mina, a co dziwniejsza, choć kt^ywd tylu doznał, nie wymienia £adnegO:V 

ich. prześladowców i nie szuka na nieb odwetu, choć zaprawdę ni 
Iwwalo pala. . . 

E tu koniec pneSIadowaniom Kom arze wskiego. Pisarz z wiele 
Sianowny. p. Julian Bartoszewicz, ogłosił niedawno o Komarzewskim mono-.ł 
grftCą, którąby doprawdy pamfletem nazwać się godziło. Sam on przyznaje, łe I 
Komarzewski oddał wielkie usługi ; nie stawia ani jednego faktu, kti3ryby pa- 
mięć jego plamił, a jednak pisze o nim i niepojętą irJlcią i przekąsem ; nic , 
moie mu przebaczyć, ie był bonlo limiily. Prawda, był to człowiek pod wie- I 
loma względami całkiem nowy w Polsce : zdolny, pracowity a skromnyl He- ] 

Branickich i Rzewuskich, w bogatszych czy uboiszych rodzinach, liczy- 
liśmy zawsze bez końca; lecz gdyby narńd ocenił był, w swoim czasie, war- 
aSć takich właśnie . jak Kdmarzewski ludzi , nie bylibySmy podobno tam, 1 
dzie dtisiaj jesteśmy 1 .. . Snąć Inltry Soplicowskie odjęły sen panu Bartosze- 1 
licsowi i wpłynęły ns jego sąd I Bo jak inaczej zrozumieć tę jego nienawiść do I 
Płsysikiego, co Stanisława Augusta otaczało i jego zamiłowanie w jywotHcIt j 
piłych zazwyczaj anarchistów? Tyle wszakle mamy ufnoSci w prawoić 

naukę tego pisarza, ie przeciw wspomniar;ćj monografii protestując, J 
odwołujemy si; dn niego samego. Żywot Komarzewskiego zasługuje n 
wainiejaze opracowanie. Nio był to geniusz (gcniaszów w wieku zesziym nie \ 
i$my). ale by) niepospolity administrator, a charakterem i politycznemi prze- 
miami stal on nierównie wjtij od wielu spółczesnych mu Polaków. 



(Moskwa Cicsluje Pnisaków Gdańskiem i Toru 



Względem Gdańska i Toriitiia, Luchesini pierwszy mnie powig 
dział, że Alopeus poniekąd jeszcze w Petersburgu częstow 
niemi Goltza, ale że Goltz to odrzucił; a Stackelberg najsc 
niej to neguje; a jednak podobno w tem był, jeżeli nie i 
to szary pies. 



(Sukctsya ironu na sejmie. — Zsmysly Potemkina. 

Wars^ataa , Jo ityesnia tjgo^M 
.'Cy/rtr^m^yj 



O kongresie w Jassach, po wielkiem gadaniu przycichli 
Cesai^z zdaje się być rezolwowany w tej trzecićj kampanii, jej 
pokój nie stanie, mieć się tylko defensive od Turków w i 
sile, a największe wojsko ści^a do Czech, Morawii i Gal 
Zdrowie cesarza zawsze niebezpieczne. Król pruski cicho armiJ 
się, ale wielkie rady są w grze od przyjazdu tam Luchesinie 
który przedłużył tam bytność swoje na to, żeby przeważyć nA 
wszystkiemi objektami, a osobliwie do Hoyma dyrygującej 
ministra szląskiego, który jest największą przyczyną infrakg 
artykułów handlowych, które nam w traktacie 1775 i 
wnity wolność handlu w Szlasku i przez Szląsk. Luchesini 1 
niecznie stara się, aby nam udzieloną została sprawiedliwa 
I w tych punktach. I król osobiście nam sprzyja dosyć, tyfl 



starzy ministrowie czynią mu jeszcze objekcye finansowe. 
Luchesini przemoźe, to alians nasz z Berlinem można mieć za 1 
bliski konkluzyi. Nasze ptiblicum jest tei'az zajęte pismami pro-l 
et contra względem tronu sukcesyjnego, ulepszeniami stanu! 
mieszczańskiego i exkluzyi szlachty nieposesyonató\v ab acti- 
vitate. 

Hetman Rzewuski przechorowawszy doprawdy (czy) na 1 
pozór cały swój kwartał'), teraz z Drezna pojechał do dóbrl 
swoich w Galicyi , a tu przysłał z Drezna pismo, najmocniej I 
ganiące myśl tronu sukcesyjnego. To pismo hetman Branicki I 
kazał tysiącami rozdrukować i po całej Polsce rozesłać, 
wszechnic przypisują tę myśl Potemkinowi siebie na tron pol- 
ski wynieść, albo przynajmnićj na swojem miejscu tron upe-( 
wnić lub dla Branickiego hetmana, lub d!a potomstwa jego. I 
Lubo zaś takowy projekt zdaje się przeciwny pismu Rzewu- ' 
skiego, jednak to pismo Branicki dlatego rozmnożył, żeby zbi- ] 
jać zamysł dość faworu zyskujący w narodzie, ustanowienia! 
sukcesyi tronu polskiego w domu saskim. A że WMPan mo- 
iesz być zapytywany, jak ja myślę w tej raateryi, możesz od- , 
powiedzieć, że ja podfug obowiązków pactów conventów, uni- ' 
kam wszelkiego kroku i mówienia o tej materyi ; a gdy jestem I 
naciskany kwcstyami odpowiadam, że znam dobrze, iż wscho- I 
dzące słonce będzie mogło przyćmiewać nieco moje zachodzące; i 
ale że i to znam , iż interregnuin , od czasu jak korona stalą [ 
się elekcyjna , stało się przyczyną upadku Polski. Wzg 
mieszczan i exkluzyi nieposesyonatów szlachty od sejmikowa- i 
nia, ja otwarcie trzymam z marszałka Małachowskiego zdaniem, j 
Potocki za mieszczanami i przecLwko nieposesyonatom. Za ty- i 
dziefi wyjaśni się to wszystko. Ze zaś w głowie Potemkina jest \ 
zawsze wiele projektów na dorędziu, zdaje się, że najbardzi^ ^ 
dąży do tego, żeby sam został książęciem Mołdawii i 
bit feudalnym ale dziedzicznym czyli Porty, czyli Polski, c 
też wcale independującym. Ale (jeżeli list berliński prawdę 

'; Preiydencyi w koriiisyi wojskowej. 



mówi), to 29 novembra Porta tego wszystkiego buchać i 
chce i na trzecią kampanią jest rezolwowaną. Pułkownik ') j 
szcze niedeterminowany u Turków, którzy się domagają mm 
cnej dywersyi od króla pruslciego, a ten zdaje się zbliża 
i do tćj determinacyi. Staraj się WM. Pan dowiedzieć w czed 
się zawiera to co jui ma być umówione między Berlinei 
Hagą i Londynem favore Brabantczyków. Czy prawda jef 
że król angielski , lubo mający przytomność umysłu 
dniający się interesami, ma jednak i w wzroku i w mówieid 
zbyt prędkiera, zostawione poznaki przeszłego pomieszania. 



Wielce mi na tern zależy wiedzieć, co tandem istotni^" 
umówiła Anglia z Berlinem o Niderlandy; ponieważ Luchesini 
nieraz tutaj bąkał, ie te dwa dwory mogłyby sprawić powrót 
Niderlandów do Austryi , gdyby za to Austrya Polsce wróciła 
Galicyą, której posesya w ręku austryackiem jest nader stra- 
szna i niewygodna Prusakom. 

Przed tygodniem Hailes czynił mi nadzieję, źe nas Am 
glia wezwie do społeczności ligi przed półtora laty w Loo zra 
bionćj, i ie będzie mogła Anglia być pomocną handlowi i 
szemu ; w tych zaś dniach HaUes powiedział mi , ie chyba 
generalnćj pacyfikacyi, ziścić się będzie mogło przypuszczeiS 
Polski do owej ligi Saint-Loo, któraby się , rozciągnęła wtetS 
i do Szwecyi i do Turków dla utrzymania na długo pokora 



') Ten wyra^ 
iiiai inaciyi^ ! 



się w lej korcsponilyncyi ; nte v 



w handlowych materyach jest on już znowu zimny ze mną. I 
Z Berlina zaś mam wiadomość, że Nesseirode powiedział, iż 1 
kondycye pokoju z Anglii tam nadeszle, dość sa dobre, 
z tern posłał kuryera do Petersburga, ale nie wiemy, jakie to I 
są kondycye. Dołożył tylko Nesseirode, że się obawia, że ićhl 
Wiedeń nie przyjmie. Staraj się WiVI. Pan nas w tern oświe- 
cić. Jako szczerze kocham króla angielskiego, tak się szczerze ł 
ciesKę i ze zdrowia i z tego, że książę de Galles przecież skta- \ 
się do ukontentowania ojca. Proszę o kontynuacyą aneg- I 
dotów w tej materyi. Nie dziwuję się, że Burgess nazwał nasz 1 
alians z Berlinem traktatem wilka z baranem, wielu tak samo 
O nim sądzi; jednak zważywszy dobrze, tak wypadało, że już 
koniecznie trzeba było zrobić ten alians, ile gdyśmy dociekli, 
ie Moskwa wszystkim księżom nieunickim kazała przysięgać 
sobie, nietylko na dependencya duchowną, ale i na zupełne 
poddaństwo. To mnie mocno przekładał Hailes, i to jest 
prawda. 



- Odstąpienie Gd.ińslta.) 



^O-/™ 



•"J-J 



Jest tu wiadomość, której prawdy Hertzberg (minister. J 
spraw zagranicznych pruski] nie chce uznawać, ale która jednak T 
ma bardzo wiele podobieństwa do prawdy, to jest : że tenże I 
Hertzberg wraz z Ewartem (po^em angielsldm w Berlinie} uczy- ] 
nili Nesselrodowi propozycyą takową : niech imperatorowa zda 
się zupełnie na króla pruskiego, a on jćj wyrobi taką pacyfi- 
kacyą, z której będzie mogła być kontenta. Będzie można tro- 
umniejszyć i króla szwedzldego w swoim kraju, będzie 
iżna Niderlandy przywrócić Leopoldowi, byle zezwolił na , 
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wrócenie części Galicyi Polsce ; będzie Moskwa mogfa znt 
mieć trochę influencyi w Polsce, byle z nią zrobiła alians, 
dobny do aliansu pruskiego. Jeśliby zaś Leopold tego i 
akceptował, to król pruski orężem odejmie mu catą ( 
nie wyszczególniono zaś jeszcze, jak wiele Turkom mieliby v 
cić Moskale i Austryacy. 

Jak daleko tedy to wszystko jest prawdą, staraj się WPa( 
dowiedzieć. Król pruski jeszcze mnie nie dal responsu. Gdylv 
WPanu oświadczono konieczność, aby Gdańsk poszedf 
Berlin, odpowiadaj WPan, że w takim razie sama słusznoi 
wymagałaby tego, aby i taryfa i da zostały znacznie zni 
na Wiśle ; aby w samym porcie Gdańsku (i to jest pryncj 
palnemj owe jus stapiiłae było zniesione, przez które ani i 
morskim do nas, ani nam do zamorskich nie wolno było wprc 
handlować, tylko przez gdański klucz przechodzić trzeba ! 
a przeciwko temu kluczowi tylekroć Berlin pi^otestował, że 
powinien teraz, gdyby Gdańsk przyszedł pod jego wfc 
tenże klucz chcieć otrzymywać; a przynajmniej i taryfa i 
w tym samym Gdańsku i od morza do morza, jasno i m 
ratę będzie musiało być określone. Gdyby zaś ze strony pn: 
skiej nn to odpowiadano : a cóźby nam po Gdańsku z takietd 
warunkami ? Na to odpowiedź : zawsze dla was wielki 
taż nabyć więcej dwóchkroć stu tysięcy dusz zawartych w 
sku i terytoryum jego i lortecę tak znaczną. Gdyby t 
Gdańsk już miał pójść pod Berlin, toćby przecie należało, i 
ten kawałek terytoryum toruńskiego, który sobie przywłas 
nieboszczyk król pruski najniespra wiedli wiej , wrócony s 
Toruniowi , któryby w ten sposób przecież mógł dźwig 
tak, że i sam przecie mógłby prowadzić jakiś handel 
swoich własnych mieszkańców, i służyć na odbyt produkta 
przyległych obywateli naszych. Tudzież należałoby, żeby i 
król pruski wrócił ten kawałek ziemi , który leży na poludi 
Wisły, kanału bydgoskiego i Noteci ; jest to kawał wazki , 
żyzny, a wody stałyby się w ten sposób granicą naturalną. 
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Nie zaczynaj WPan sam tej materyi, ale dopiero gdybyś 
był zaczepionym, możesz mówić nie jak z rozkazu, ale jako 
własną myśl przekładając. 



7. 

(Nowiny polityczne.) 

Warszaiua, dnia 24 kwietnia 17 co. 
(Cyfrowany.) 

Respons króla pruskiego doszedł mnie nienajlepszy wzglę- 
dem handlu naszego; jednak gdy już alians nasz jest obu- 
stronnie ratyfikowany i zamieniony, i z inszych miar mam co- 
kolwiek nadziei, w tej mierze osobliwie, gdy Anglia tandem 
jasno przemówi. Moje wiadomości z Berlina, oznaczają tylko 
nalegania wielkie angielskie, w Wiedniu i Petersburgu czynione 
o armisticium, in ordine negocyowania pokoju. Powieści zaś 
Luchesiniego są takie : że Anglia wyraźnie w Petersburgu i Wie- 
dniu powiedziała już, że jeżeli Turkom nie wrócą wszystkiego, 
prócz Krymu, to wojna generalna pewna, i że namawia Leo- 
polda do pokoju osobnego choćby bez Moskwy; a jeżeli bę- 
dzie powolny Leopold, że mu Anglia wróci Niderlandy, ale 
przy gwarancyi swojej wolności Niderlandczyków. WPan sta- 
raj się to mi wyjaśnić. 



8. 

(Nadzieja odzyskania Galicyi zachodniej.) 

Warszawa, dnia 12 maja f7()o. 

fCyfr(r,.i(inv.J 

Lubo nic wyraźnego donieść mu mogę WPanu, jednak 
kombinacye wszelkie na to sic schodzą, że jeżeli [>rzcd 1 czcr- 



, 154 Dokum-enta. — IV. 

wca nie wybuchnie wojna między Berlinem i Wiedniem, to 
i wcale jej nie będzie ; i że podobieństwo dotycliczas utrzy- 
muje się, iż przywróconą Polsce zostanie ta część GaUcyi, w któ- 
rćj znajdują się zupy wielickie, dlatego, ie ta wialnie część 
przedzielałaby Galicyą od Szlązka pruskiego, A to jest wła- ■ 
śnie miejsce, w ktcSrem najbardziej życzy sobie król pruski ■ 
dzieć Austryaków oddalonych od swoich granic. 



lopodobnn wojoa Prus 



WPanu powiem tylko tyle dziś, że lubo Laudon już a 
jechat z Wiednia do Morawii, i lubo się coraz bardziej obj 
stronnie armują, jednak jeszcze promyk nadziei zostaje, ie s 
pokój utrzyma, bo królowie pruski i węgierski (Leopold), 
do siebie pisują, a propozycya co do powszechnego armisi 
cyum, nie ze wszystkiem źle przyjętą została w Petersburfi 

Mam wiadomości, że 16 kwietnia król hiszpański wydj 
rozkazy naglące we wszystkich portach, wielkie uzbrajanie mtM 
skie, i że przyczyną tego ma być powzięta wiadomość o j 
ciu okrętach angielskich, ujrzanych in mari Pacifico, i że : 
powzięto w Madrycie supozycyą, że Anglicy uformowali i 
prezę albo na Filippiny, albo na insule francuskie de ] 
bons. Zdaje mi się, że ta supozycyą jest wcale mylna, jednaj 
staraj się WPan dochodzić wyświecenia onćj. 

Król szwedzki żąda jeszcze koniecznie dwa miliony t 
rów od króla pruskiego na kontynuowanie swojej kampaifl 
przeciwko Moskalom. Rozumiem że ich dostanie. 
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10. 

(Kongres reichenbachski.) 

Warszazua, dnia 7 lipca lygo. 
( Cyfrcnuany .) 



Ostatnie wiadomości z Reichenbachu niosą : źe Hertzberg 
tak mocno stanął przy tem, ażeby Leopold Polsce ustąpił 
Wieliczki, Bochni, Tamowa, Zamościa i Brodów, źe Spielman, 
który chciał tylko Wieliczki i Zamoyszczyzny części ustąpić,, 
uprosił ledwie zwłoki kilkudniowej, aby miał czas odebrać roz- 
kaz na te ostatnie żądania pruskie. Z różnych wiadomości 
i kombinacyj przychodzi miarkować, że nie przyjdzie do wojny 
między Berlinem a Wiedniem. To zaś najmocniej Hailesowi 
ja zawsze przekładam, i on zdaje się akceptować, i WPan sta- 
raj się w Londynie wrażać, że choćby nakoniec iniquo fatOy 
Rzeczpospolita nasza, musiała za powrót Galicyi , tracić Gdańsk, 
nie inaczej jednak ullatenus pozwolić na to, chyba, żeby cła 
pruskie na Wiśle ze 12 do 2 od sta były zniżone, na co już 
i Prusacy zdają się zgadzać; i żeby mimo owe niesłuszne jus 
stapulae gdańskie, wolno było handlować Polakom wprost 
z Wisły na morze et vice versa, i że w tem jest interes An- 
glii. Co się tyczy osobiście WPana, jeszcze dziś nie mogę 
WPanu oznajmić rezultatu, ale upewniam, że tego objektu nie 
tracę z pamięci ani starania. 



11. 

(Grzeczności Potemkina. — Przemarsz wojska pruskiego przez Wielkopolskę. 

Warszaiua, dnia 14 lipca 17 go. 
( Cyfrowany.) 

Książe Potemkin odpisał powtórnie księciu Józefowi sy- 
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nowcowi memu, dywizyą bracławską komenderującemu : że li 
od początku wojny, jest zakaz w Moskwie przcdawania ; 
koni do inszych Itrajów, jednak jemu dozwala żądanej remoi 
czterech set koni dla naszej kawaleryi , ponieważ wola i 
torowej jest, zachowywać z Polską jak najlepszą przyjaźń. I c 
list bardzo grzeczny. Inter alia mówi w nim, że dozna PoIslS 
z czasem jego przychyhiości dla m&\. 

Goltz pozostały tu pod niebytność I.uchesiniego, 
notę, zawczasu dopraszajacą się o pozwolenie przechodu prz 
Wielkopolskę i Sieradzkie do Szląska ku fortecy Kossel (K 
ile); korpusu tego wojska pruskiego circiter 18-tu tysięcy, 1 
rzy stali w Prusiech zachodnich. Nota jego jutro dopiero I 
dzic czytana w Stanach. 

Supponitur, io będzie dozwolono. 



(Król pniiki ztieka się wszelkich nabytkiw. 



/ /ipra ijgot 



Dnia 5 odpowiedź z Wiednia przyniosta do Reichenbid 
oświadczenie ustąpienia Polsce Zamościa i Brodów, ale 1 
żadnego miejsca, gdzie się sól znajduje. Na to król odpow 
dział: wracam się do pierwszych propozycyj angielskich ,) 
staiM quo, to jest żądam oddania Turkom wszystkiego 
excepcyj. Nie żądam nic dla Polski , ani dla mnie ; 
nawet ani powrotu nakładów wojennych ; ale jeżeli za dni t 
sieć nic odbiorę odpo\viedzi zupełnie stosownej do mego i 
nia, będę to samo miaf za deklaracyą wojny i zacznę kroq 
nieprzyjacielskie. 

Do momentu wyprawienia teraźniejsz^o listu, nie mana 
nic nowego z Rcichenbachu. 



(Bitwa pud Swcnska-SuTH-i — Stntu ąao 



licdry / 



tfarjmmit. ji lipca Jjca. 

Po przctjranćj batalii 3 lipca, wkrótce król szwedzki wziąi- 
[swój rewanż. Dnia 9 lipca, książę de Nassau byt wciągniony 
iprzez niekarność i niepostuszeństwo swoich podkomendnych do 
Atakowania prędzćj niż chciał flotylli szwedzkiej, która się schro- 
f niła w to samo miejsce, gdzie ją poraził przed rokiem. W ci^u 
[.potyczki, majtkowie i żołnierze świeżo zebrani w Petersburgu, 
I którzy składali połowę wojska jego, tak i\^ pełnili swoję po- 
łwinność, że po kilkugodzinnej bitwie książę Nassau stracił trzy 
Łlfegaty, pomiędzy któremi była ta, na której sam się znajdo- 
Pwa), 17 galer i 2 baterye pływające. Rachują, że Moskwa stra- 
w zabitych i zabranych do 7 tysięcy ludzi. Książe de 
l' Nassau w żalu swoim, pisał do imperatorowćj , prosząc o sąd. 
L wojskowy na tych, którym przypisuje przyczynę tćj przegranej- 
LObawiają się, żeby zawiść narodowych ku cudzoziemcom, nie 
Kzwaliła na niego winy. Mówią, że w tśj akcyi król szwedzki 
KSatn był przytomny. Skutek jej, którego domyślają się, ma być, 
i Moskale nie będą mogli , jak sobie zakładali , wysiadać na 
łbrzegi Finlandyi szwedzkiej, i że trudno im będzie zreperować 
Pswoję flotyllę, znacznie uszkodzoną w galarach i w ludziach, 
ł przez dwie potyczki tegoroczne, w których król szwedzki miał 
I gi^rę nad flotyllą moskiewską , bez której 3'IoskW3 nic prawie 
I nie może przedsięwziąść w Finlandyi szwedzkiej , z przyczyny 
yzn i skał, które brzegi otaczają. Lecz flota wielka ro- 
yjska, może jeszcze kontynuować blokowanie 11 okrętów 
Bliniowych szwedzkich w Sweaborgii z połową swoich, a drugą 
łipołowę użyć do napastowania Karlskrony i brzegów przystę- 
niejszych dla większej glęboko&i wody. 

Król Leopold akceptował ostatnie propozycye króla pru- 
kiego : Turkom wraca wszystko, nam nic ; a król pruski 



oświadcza, że też nam nic brać nie chce. Wiec utrzymam 
pokoju z tamtej strony już mamy za pewne. 



oJstąpicnia Gdańska i Tom 
la korzyści lisndlowB.) 



List WPana sub Nr. 21 de 23 Julii, odebrałem. DzicUid 
za informacye w nim zawarte; a nawzajem oznajmuję WPaii 
catą rozmowę moją wczorajszą z Hailcsem. Był u mnie j 
iż odebrał zawczoraj kuryera od Ewarta, iż pHi^zedł rozk! 
z Anglii wspólny dla Ewarta i Hailesa oświadczyć 
ie Anglia chętnie przyjmuje tylekroć powtarzane zapraszara 
nasze, aby się wdała pośredniczę między nas i Berlin w^l^ 
dem handlu. Że zatem obiecuje nam Anglia pomoc swcw 
i Holandyi do ulgi uciążliwości nam dokuczających na WiS 
i wolny handel nasz z morzem i z morza do nas przez Gdaóf 
ale że tych pomyślności kondycya nie odbita, musi być koni 
cznie Gdańsk i Toruń. Doloiył: że trzeba w tern jes 
zachować sekret dlatego, że gdyby się krdl Leopold 
dowiedział, zapewnieby znowu pretendował zachowanie 
sowy. — ■ Ja na to: Daremnie mi WPan sekret zalecasz, 
dyś to już powiedział wczoraj nie tylko Małachowskiemu, i 
i Sapieźe, marszałkom. — Równie mi dziwno jak ialosno, j 
ta propozycya przychodzi do nas od tego dworu 
do którego i z skłonności o.^^obistej i z politycznych widok( 
najbardziej starałem się zawsze przychylać mój własny nar^ 
któren odrażać od siebie nie należałoby Anglii , ile gdy b^ 
właśnie w jćj ręku pozyskać nas sobie na zawsze, a jes 
teraz, gdy już sam król pruski odstąpił od myśli Gdańska. \ 



Ę, ie ten rozkaz do WPana wyszedt z Londynu wtedy, 
gdy Hertzbcrg myślał jeszcze o tym projekcie, przed konklu- 
xy^ w Reichenbachu zawartą; ale teraz Hertzberg sam musiat 
poznać, ie jego pan nie radby stracić opinią osobistą poczci- 
wości , i dlatego pytam się WPana, czy uwiadomir Ewart króla 
pruskiego o tej propozycyi angielskiej , i jak O niej sądzić ? 
(^Notabi-H€ : wtaśnie wczoraj przyszedł list od Jabłonowskiego 
do deputacyi, w którym wyraża naprzód wielkie ukontento- 
wanie dworu pruskiego, z tego co.^my tu nakazali przed kilku 
tlniami na sejmie do Stambutu ; a powtóre, pisze Jabłonowski, 
ie gdy Ewart oznajmił królowi pruskiemu, tę niniejszą propo- 
zycyą angielską do nas, sam król pruski powiedział Ewaitowi: 
radbym, żeby się Anglia wstrzymała z tą propozycyą, bo się 
boję, aby mnie to znowu reputacyi nie popsuło w Polsce.) — 
On: Wiem, ie król pruski Ewartowi zalecił także utrzymanie 
sekretu w tym punkcie, z przyczyny wyiej wyrażonej o Leo- 
poldzie i Orsowie. — 7a: Wiadomo WPami, że od lat trzy- 
.dziestu wszyscy wasi ministrowie angielscy uznawali , że Gibral- 
taru utrzymanie i obrona, niezmiernym dla Anglii były i są 
ciężarem, i ie już nieraz Hiszpania, bardzo zyskowne ofiaro- 
wała frymarki za Gibraltar, bez którego jednakże handel an- 
gielski na morzu Śródziemnem, doskonale się może obejść; 
R po staremu żaden z waszych ministrów nie śmiał nigdy 
takową zamianę proponować do aprobaty narodu angielskiego, 
mając tegoi narodu od takowej zamiany odrazę. — - Hailes ,* 
pojmuję komparacyą , ale upewniam, że ta propozycyą nie 
z ducha pruskiego pochodzi , ale z tćj konwikcyi , że póki król 
pruski Gdańska mieć nie będzie, poty my Anglicy, nie skło- 
nimy go nigdy, do dozwolenia Polsce żadnej handlowt^j wolno- 
a jej, prawie równo nam Anglikom życzyć należy, jak 
Polsce. — ya: Naprzód mówię: że ani akceptuję, ani wyra- 
biania akceptacyi nie obiecuję na tę propozycyą, ale supposi- 
tive, dato non concesso, pytam się WPana: 1) czyli nie tylko 
przez Gdańsk abolicyą jiiris slapulae wyrobić nam obiecujecie, 
,le i w Królewcu? 2) Czyli upewniasz nas WPan, że Holan- 
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dya zupe)nie w tym jednoczynną z wami będzie? 3) Jeieli Ł 
glia i Holandya tak silną nam upewnią gwarancyą, ie aż < 
wojny przeciwko królowi pruskiemu pójdą, gdyby 
w tranzycie cale wolnym przez Gdańsk, tam i nazad, nam 3 
braniał i zatrudniał, i gdyby weksy handlowe na Wiśle w 
kimkolwiek kształcie odnawiał? 4] Czyli w kondycyach 
nam wyrobicie, żeby wolność handlu naszego W Szląsku i trąi 
zyt handlowy do Saksonii, i do całych Niemiec nam był uba 
pieczonym, tak jak jest w traktacie 1773 r.? — On: Nie r 
rozkazu jeszcze ministeryalnego na pierwszą kwestyą, ale śmie 
upewnić, że dwór mój odpowie affirmative. Na drugą, zupełni 
affirmative. Na trzecią, alfirmative. Na czwartą, będziemy i 
starali ; i na ten koniec, radziłbym, żeby o Toruń uczyniła 
Polska jako niewiedzącą, zachowując Toruń na dobitkę i 
Szląsk i Saksonią '). Powtarzam, że Anglia ma w tej całćj 1 
gocyacyi interes prawie równy z Polską ; ponieważ jiSj intej 
każe, aby w Polsce znalazta drzewo do budowli okrętów, : 
szty, len, konopie, smołę, dziegieć i kwotę żelaza, jednem i 
wem wszystkie rekwizyta morskie, w równej albo jeszcze i 
szej cenie aniżeli w Rosyi , z którą nie radaby się 
znowu pokumać. Ale ten handel z Polską (który do ni 
liony wnosi) nie może się ziścić, póki jus stapulae w Gdańsl 
nie będzie zniesione ; a to nie będzie, jako i wszystkie ' 
na Wiśle, póki król pruski nie będzie znęcony Gdańskiem, 
dodał : Anglia ze szczerej i dobrój intencyi , radzi Polsce ] 
ją-ć stratę Gdańska, z którego żadnego profitu nie ma; a 
bycie takiego handlu, jakiego nigdy nie miała. I tu ponoi 
zaletę sekretu. — Jaki , a jaki ! Prawiebym się założył, 
godzinie właśnie, już potowa Warszawy o tem wie. (Jakoż tyBg 
co wyszedł odemnie liailes, z przedpokoju mego przyszła 
wiadomość od kilku osób, które już prawie do stówa to wsa 
stko wiedziały.) — ^a. Mam wiadomość z Stokholmu, ie t 



1 woltiu od cła, przei Szlijsk d" Saksonii 



I publiczność gorzko utyskuje na Anglią i Berlin, jakobyścic 
I wiedli w obietnicach króla szwedzkiego, który się za was tak | 
I mocno hazardował. ■ — On: Jesteśmy już prawie pewni, że się , 
\ obejdzie bez wojny między Hiszpanią a nami , a jednak armo- 
Iwania się kontynuja u nas mocno, ztąd sądzę, że chcemy po- 
Ikazać Moskwie pewną dla króla szwedzkiego obronę. 



(Kompania angielek? <: 



Luchesini mi powiedział, iż ma być w Anglii kompania 
I gotowa do spłacenia królowi pruskiemu tych wszystkich dymi- 
łnucyj, któreby król pruski ponieść musiał, gdyby zezwolił na 
I nasz traktat handlowy, tak jak my go mamy racyą życzyć 
; Aralią i z Holandyą. Hailes mi tego nic powiedział jeszcze, 
' dochodź WPan jeżeli to jest prawdą 



I a ale motJiwa.) 



Pytałem Haiiesa, jeżeli to prawda, ie w Anglii jui jest 
■ gotowa kompania do nagrodzenia królowi pruskiemu wszyst- 
I kich szkód, któreby mógł ponieść, zezwalając na wolność zu- 
\ pełną i wzajemną handlu naszego z Baltyckiera morzem f Od- 
Wpowiedzial Hailes, ie on to tylko suppositive powiedział, i 



może wy; 
Gdańska 



5ć na to kiedyś, ale zawsze ; 
Torunia królowi pruskiemu . 



dodatkiem ustąpiei 



- Trudności ztąd przKwidymine.) 



Wojska moskiewskie wracają się successive z Finlandyi do !■ 
flant, a pruskie pomnażają się w Prusiech; jeszcze nie wieia 
o responsie imperatorow^j na zaproszenie pruskie do pokin 
tureckiego, któryby chciała podobno Moskwa zrobić, 
czyji^j interwencyi. Książe Potemkin zgromadził wojsko koi 
Benderu. Słychać tu, ale bez pewności, że Suwarowa zbili Turc 

Zbytnia troskliwość o zachowanie Gdańska, wpisała v 
raj na Sejmie między prawami kardynalnemi : że żaden Sq 
nie będzie mógł przyjąć żadnśj propozycyi, cesyi ani j 
choćby najzyskowniejszej, bez zezwolenia całego narodu. 
Potoccy, Małachowscy i Czartoryski przydaliśmy, że sejmy prz 
szłe będą tak samowładne jak teraźniejszy. Wcksy pnisM 
wkrótce tak zubożą Gdańszczanów , że albo puste zostań 
swoje miasto, albo poddadzą się sami Prusakom, Że przeciW! 
Anglia nam przez usta Hailesa ofiaruje gwarancyą swoją i I 
lenderską, na zupełną wzajemną wolność handlu naszego z r 
rzem, jeżeli ustąpimy Gdańska królowi pruskiemu. Że pod t 
kondycyą Anglia byłaby determinowaną, u nas kupować 1 
wszystkie artykuły okrętowe, które dotąd kupowała w Moski 
dla tego że dwie podróże odprawić można między Angliki 
Petersburgiem ; przez co by wiele milionów co rok wpływał 
do nas. — Lecz prewencya i nieukontentowanie najwięk) 



Listy iróla & 

części sejmujących względem Gdańska, przemogła nad wszy- 
slkiemi racyami naszemi. Nie wątpię, że jak Hailes tii, tak mi- 
nisteryum w Londynie, będą mocno ganili ten nasz postępek 
będą odgrażali, że handel który nam ofiarowali, muszą po 
dawnemu kontynuować z Moskwą. Wiem, że WPanu będzie 
trudno w tym punkcie ułagodzić umysły i krytyki angielskie, 

lednak staraj się jak będziesz mógł najlepiej, zapobiedz złym 
skutkom. Ja teraz lepszego argumentu w mojej myśh nie znaj- 
duję nad ten : że ponieważ byłoby po staremu oczywistym 
■skiem Anglii, u nas kupować swoje okrętowe potrzeby lepićj 
piż w Moskwie ; starać się więc powinna Anglia, żeby wyper- 
swadować królowi pruskiemu : że choć sam Gdańsk zostanie 
przy Poisce, jednak będzie nakoniec interesem prawdziwym fi- 
skalnym i króla pruskiego, ułatwiać nasz handel z morzem et 

ice versa. Ponieważ choć w pierwszym roku, zmniejszyłaby 

się nieco intrata króla pruskiego przez zwolnienie ceł na Wiśle 

nad morzem ; jednak rozkrzewienie handlu przez częstsze 

laleko opłaty, powróci i powiększy mu bardzo ten zysk, któ- 
rego się zrzekł zrazu, a ugrimtowatby sobie miłość i kredyt 
W narodzie polskim. 



(Rozprawy o iukcesyi tronu.) 

{•I^arssajaa, dnia zs lanthiiii IJCO, 

Na sessyi sejmowej dnia 20 praesentis, Trypolski poseł 
{ijowski obrócił do mnie mowę directc ostrzegając nmie, niby 
jrzypowiastką jakiegoś tam kanonika, który testamentem wcze- 
snym wszystko rozdał krewnym i sługom, a ci mu przyspie- 
szyli śmierci. Ztąd naganiał myśl dania mi sukcesora za życia, 
odpowiedziałem na to: że więcój kocham ojczyznę aniieli sie- 
lie samego ; i że przeświadczony jestem, że bezkrólewie byłoby 
Sródlem wszystkich nieszczęść dla ojczyzny, wprowadzając z 
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wu do ni^j influencye i wojska zagraniczne. Po kilkudniow 
wprzód sprzeczkach i kontrowersyach na tę materyą, ude(g 
dowano zaraz po mowie mojej, zalecenie marszałkom konledi 
rackim, wydanie uniwersału do województw, dla zasi^nienid 
wyrainej w tćj mierze woli całego narodu, — jak to WPai 
znajdziesz w przyłączonej tu kopii. To samo oznacza już wielld 
krok uczyniony. 

(Cyfnr:^a„yj. 

Tja. elektorem saskim od kilku miesięcy powszechne był 
glosy, bardziej aniżeli za kim innym. Luchesini zaczyna teraa 
mówić półgębkiem, że nie chciałby Sasa, który jedne tylko r 
córkę, a bracia jego są a może i będą wszyscy zaślubia 
z Austryaczkami. — Kto wie co jeszcze z tego wyniknie? 



(Pomoc Anglii koniec 



la w układach handlow)-ch z Pr 
Sukcesya tronu,) 

irurjjoiaa, Jnia 2g n 



fCy/nrjiany.J 

Odebrałem list WPana n. 24, de 10 septembris. Dla te| 
że Ewart zupełnie jedno rozumiał zawsze z Hertzbergiem, : 
to teraz tak dalece się umniejszył kredyt jego u króla pi-d 
skiego, że unikając dalszych zmartwień, Ewart pod pretekstc] 
zdrowia, wybiera się do Włoch. Hertzberg nie jest jeszcze z 
dzony ex ministerio, i może się jeszcze tytularnie na niem c 
dzi przez jakiś czas. Ale coraz bardziej Hertzberg upada w um^ 
śle pana swego ; ztad pozostaje nadzieja, że powoli da się i 
kłonić finalnie król pruski do naszych żądań handlowych, c 
bez oderwania nam Torunia i nawet Gdańska'). Ale w 1 



') Myślą Hertzberga byio uiyskad dla Prus Gdańsk i Toruń, a wzai 
a Polski Galicyą, którćj stratę AusCtya mogła sobie na Turcyi nagrodzić, i 



3 Boluil^a, 



1(^1 



zamiarze nikt skuteczniej nie może pomódz jak Anglia. WPan \ 
tedy, wsz>'stkie starania na to obracaj, aby Anglia wyrzekła ' 
autentycznie czyli przez WPana, czyli przez Hailesa, co jest I 
gotowa dla nas wyrobić i gwarantować względem handlu ? Hailes 
tu pokazał bardzo zły huimor, widząc przyspieszane zamiary I 
■Wi^lędem sukceayi tronu. 

Mam indicia, że dla tego radby był widzieć oddalone te | 
zamiary, że się spodziewa w dalszym czasie znaleść sposobność ! 
łatwiejszego nad teraźniejszy faworu dla panującego księcia 
brunsewickiego. Warta jest rzecz wiadomości naszej, czyli Hai- 
les, w tym punkcie, miat powód tylko osobistej skłonności, 
czyli cichego zlecenia berlińskiego, czyli też i samego londyń- 
skiego Dworu. Ja wielce cenię przymioty polityczne i wojenne I 
tego księcia, ale tu insinuję, że on tylko trzema laty młodszy i 
odemnie, i że dwaj synowie jego starsi są mało podobni do I 
niego i jego samego osobistego charakteru, nie wiem z jakich ] 
przyczyn obawiają się (?). Będę ja wspierał WPana, gdzie i jak J 
tylko będzie można ; ale na tym Sejmie nie każdy moment I 
jest pomyślny. 

Wielkie jest podobieństwo, że na dniu 16 novembra sej- 
miki oznaczą wolą swoje, iż ma być wybrany następca mój, 
bo prawie powszechnie odbieram dzięki za to, żem tego do- ; 
zwolił. Lecz czyli się fawor teraźniejszy dla elektora saskiego 1 
utrzyma, to rzecz nie ze wszystkiem pewna. A jeszcze mnićj | 
pewna czyli zezwolą na sukcesyą dziedziczną. Ja się zachowuję 
podług pactów conventów, a o to sie tylko ustawicznie staram, 
aby ad extrema nie zapędzały sic przeciwne zdania. 



trzymując BclErad i Orsowc. Gdy Leopold tę propozycya odriiicit w Ri;ichen- 
bachu H AngUii proponowała statu ąoo antę bellnm, król pruski rad nie rad 
do t^j ostntni^i propo^ycyi musiaJ się pnechylić. Odlqd updt kredyt HerCibcrga; 
miejsce jego lająl .pńinirij Schulemberg . 
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(Cyfv.-,mmy.l 

Mają tli być i tentatywy fawore szwedzkiego księcia 1 
dermanii, ale probabiliter bezskutecznie. Gdyby rozsiana 
jeszcze przez Stackelberga bajka o mojem jakoby sekretn 
oienieniu, doszła do Anglii, jako już doszfa do Berlina, możes 
WPan upewnić, ie to jest wierutny fa(sz. Właśnie teraz ozna 
muje mi JP. pisarz Dzieduszycki, ie propozycye nasze do tra 
ktatu handlowego z Berlinem będą WPanu posłane ; że je koną 
munikował dziś JP. Durno dla oddania P. Hailes, i źe JP. Dm 
uznał żądania nasze za bardzo sprawiedliwe, i że powinny byj 
popierane od Anglii. Co do WPana, trzebaby, żebyś podi 
Deputacyi stan rocznych wydatków, z którego by się przekgii 
nala o potrzebie nieuchronnćj przydania do czterech tyaccg 
które bierzesz (jednego tysiąca dukatów). 



(Opozycys ibliża się do króla, — Pr)'mas w Anglii., 

Warsiasua, dnia 3 listopada ryca.Ą 
(CyffiraoKyJ 
Odebrałem list WPana, sub n. 25, de die 12 octobr^ 
Podobno się pokaże, że król szwedzki nie wchodzi w i 
z Moskwą jak supponowano, i że jeżeli Moskwa posyła pieni 
dze do Stockholmu, to nie dla niego, ale bardziej podobd 
przeciwko niemu. Nasz Sejm prawie nic nie zrobił od prsj 
sztego piątku. O Potemkinie nic nie wiemy. Sapieha marsz 
od kilku niedziel mocno mi się oświadcza, a kilka razy i 
brze się już pokazał; lietman Branicki wyrzeka się sejmikóJ 
Mogą to być wprawdzie maski, ale też z różnych kombinacfl 
może to być i prawda przynajmniej do jakiegoś czasu, najbifl 
dziej dla tego, że mu żona coraz bardziej nad nhn gómj§( 
wcale mato pieniędzy dozwala. Dotychczas nie mnożą się v 
akcessa do protestacyi ex-wojewody ruskiego, lubo Pia 



ich tuzinami rozsyła po grodacli. Zdziwisz się WPan pewnie, 
gdy zobaczysz brata mego prynnasa w Anglii; nie wątpię, że 
mu we wszystkiem usłużnym będziesz. Rozumiem, że ów Zali- 
wski od akademii wileńskiej posłany do Anglii, będzie prze- 
wodnikiem i tłumaczem dla księcia prymasa W akademiach, , 
manufakturach i obserwatoryach., ile gdy świeżo w tych wszy- 
stkich miejscach obeznany by! przez Komarzewskiego. Póki 
prymas będzie w Anglii, WPan mu użyczaj wszystkich wiado- 
mości, które masz i które mieć będziesz ztąd. 



(Traktat k Anglia. 



- Sejmiki. — Cesara usnwa się od Moskwy, 
zeteljiość krńla szwedikiego.) 



i 24 listopada tjijo. 



fCy/.v. 



Ile mogę miarkować z dyskursów Hailesa, Dwór londyń- 
ski trwa w żądaniu, aby traktat handlowy mógł się zrobić 3 
między Anglią a Polską. Ubolewa on wprawdzie zawsze nad 
tem, ie prawo teraźniejszego Sejmu oddania Gdańska i Toru- 
nia królowi pruskiemu zabrania, ale ja zawsze odpowiadam, że ' 
gdy Anglia upatruje swój awantaź w takowym traktacie, po- 
winna czynić starania, aby król pruski sam uznał, że choć bez J 
Gdańska, i on pomnoży swoje dochody, gdy pomnoży handel, ' 
dozwalając, aby tenże handel nasz przez Prusy został mni^ ] 
obciążony. Gdy teraz już Anglia nie będzie wojować z Hiszpa- 
fi^i gf^y przez to król pruski spodziewa się tem większej pod- I 
pory z Anglii względem Moskwy, tem bardzićj też Anglia^ 
będzie miała sposobność swoje zdanie i rady, królowi pruskie-fl 
mu wrażać. 

w tej całej połowie sejmików, o której wiemy do tych 
czas, mała jest liczba posłów, od którychbym się obawiał oso- 
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bistych niechęci ku mnie, ile gdy we wszystkich instrukcyacli 
wyrażane są dzięki dla mnie za wszystko, a mianowicie 2 
dozwolenie obrania następcy za życia mego. Ale prawie ^ 
wszystkich instrukcyach są pimkta, mniej lub więcej uszkadzaj 
jące komisyą edukacyjną. Są tego dwie przyczyny: jedna, że w proj 
jekcie reformy rządu, wsunięto wyraz, że zaleta rektorów młodyiH 
obywatelom (dana) będzie służyła do promocyi. Z tej my^ 
w sobie dobrćj, dziwne formowała sobie konsekwencye ta wie 
loliczność, która tą rażą dyktowała instrukcye, ponieważ kai*i 
dydaci do poselstwa na wszystko pozwalali, byle sobie upewni 
kreski; to jest skutek prawa, nakazującego aby wprzód instrufc 
cye pisano, a potem posłów obierano. 

Druga przyczyna pocisków na komissyą edukacyjną jesti 
ta : że ksiądz Luskina przed kilką dniami przytoczył do f 
osobny kartelusz, w którym oświadcza, że ex-jezuici polscy fbyi 
ich zakon był wznowiony) będą uczyć w szkołach bez żadni 
pensyi, spuszczając się na opatrzność i dobrodziejów. Ksiądj 
Luskina dobrze wiedział, że ani zakon jezuicki nie będzie wskrz^ 
szony i że w całej Polsce nie znalazłby i dziesięciu ex-jezuitówj 
którzyby się podjęli darmo uczyć; ale ten kartelusz pomógH 
wszystkim zakonom jeszcze będącym, a bojącym się, aby 1 
nie nabrano gustu do skasowania ich jak we Francyi, że pocŁ 
chlebili tejże sejmikowej wieloliczności, mówiąc: że dobrze ba 
dzie zabrać na skarb półtora miliona intraty edukacyjnój a dziet 
darmo uczyć przez Bernardynów i Franciszkanów. Ta rzec^ 
niewypowiedzianie mnie martwi, bo niezmierną chyba pracą j 
osobliwem szczęściem , potrafię odwrócić ten zamach greń 

' źący narodowi naszemu pogrążeniem na nowo w barbarzyński 
ciemnotę. 

Dotychczas tylko na sejmikach krakowskim i płocki 
zalecono tron sukcesyjny. We wszystkich drugich, tyiko osobi 
elektora żyjącego saskiego, jest zalecona do następstwa tronuj 
a we wszystkich prawie instrukcyach wiele jest punktów krępus 
jących jeszcze bardziej następcę mego niżeli ja jestem skrępo- 

, wany, tak dalece, że wielu supponują, że elektor nie przyjmi* 




tak cierniowej korony, ile ie naród saski bardzo nie życzy 
sobie tych przenosin pana swego. 

Goltz substytut Lucchesiniego, powiedział onegdaj mar- 
szafkowi Małachowskiemu, że i on supponuje, iż elektor nie 
przyjmie korony, a że w takowym przypadku, Anglia pewnie 
będzie proponowała księcia brunszwickiego, i dał poniekąd zro I 
zumieć, że i jego Dwór to będzie popierał. 



Cesarz widocznie stara się pomnażać we wszystkich dwo- 
rach a osobliwie w berlińskim tę wiarę, że wojować nie będzie 
za Moskwą. Jednak na piśmie tego upewnienia nigdy nie dał, 
a Kaunitz bąka od czasu do czasu, ie dawny alians obronny 
Austryi z Moskwą trwa. Tymczasem już umniejsza swoje wojsko. 
W^rzynom, którzy go zachęcali do kontynuacyi wojny z Tur- 
kami odpowiedział, że to być nie może, a ich sobie kapluje 
tak pomyślnie, że syna jego trzeciego, sami okrzyknęli jedno- ' 
głośnie palatynusem węgierskim (co tyle prawie znaczy, jak u 
razem prymas i hetman), lubo cesarz niby chciał im pro- 
ponować trzy insze subjekta. 

Po wielu pogłoskach jakoby król szwedzki zawierał alians 
z Moskwą, dotychczas to się nie sprawdza, a opinia o jego 
rzetelności przez to się wątli, ie on Moskwie dał kopie depesz 
pruskich i angielskich'). U siebie ministrów sposobem jakimsiś 



') Poslępowanit Gustawa i w Ijm roku (jui po rawarciu pokoju w We- 
reln) i w następnym (1791 1, była dwnznacine. Chciał on % obu slron konystać, 
wbiem stawiał warunki, i pomoc swą, raoinaby rzec, ofiarował więcej dającemn. 
zdawało mo się, ie jest panem sytuacyi, że żądnnioni jego wsiyacy niusi^ la- 
dojć nczpiif. Ostrseiione o jego uktaiiac)i ^ Moskwą Dwory berliński i angiel- 
ski zapytały go, co iądfl in swą neWmlnoSć; Gustaw odpowicdiial, ic la touint 
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zachwyca, i pokazuje im protokół oegocyacyi swojej z Moskwą. 
U Turków naturalnie zmniejszył się mocno jego kredyt. Z dy- 
skursów Engestroma u nas, I nawet kroków ministcryalnych, 
sądzićby należało, ie król szwedzki trwa w zamyśle owego 
wielkiego związku z Turkami, Polską, Berlinem, Holandyą i An- 
glią, dla utrzymania pokoju i independencyi ; co jednak pewnie 
nie prędzej nastąpi, ai po zrobionym pokoju między Rosyą 
a Poitą, do czego, stychać, ie znowu jest niejakie zbliżenie. 
Wyglądam tu wiadomoiści od WPana, jeżeli partya opozycyjna 
nie będzie szkodzić Pittowi wyrzucaniem mu jakoby daremnego 
expensu na siły morskie. Czyli tei on potrafi okazać i owszem 
zasługę, że bez wojny, samenn wystawieniem siły, wymógł na 
Hiszpanii, czego tylko mogła żądać Anglia P 



O porównaniu miar i 
mi WPan donieść. 



, gdy co nastąpi, 



z Moskwą poiraefauJE milion talaidw mieaicczniel Ta sumtna wydala sig i 
wieltą. Ofiarowano mu 600,000 dukatów roczniu, nadlo w imienia Porty « 
syilia jak dawniej, oraz wypłatę zaległych u Porty dwu milionów piastrdw. 
skoro tyiko te warunki olriymal na piśmie, lanti )e lakomunikowai Dworo; 
peCersbnrskiemu, dodając, że jeżeli ma pozostać neutralnym, to trzeba n 
cij zapłacić i to nie w assygnatacli ale w brzęczącej monecie. Katarzyna f 
wchadi^e w te targi, przyrzekła królowi cztery miliony talarilw; a nadto * 
dać ma dowód swojćj iyczliwości, przyznała Finlandczykom wynagrodzenia 2 
straty poniesione w wojnie. Ten krok cesarzowej ujął Gustawa. Fojechd a 
niego Stackelberg i w istocie lawarl z nim alians, .J'ai enfm r 
Suidc chrilitnnet pisze on do cesarzowej, robiąc alluzyą, ie Gustawa od V 
oderwał. 

W tym to czasie Gustaw po cicłiu starał się o sukcesyij tronu polsli 
Zawsze on robił co mógł, aby sif Polakom przypodobać; tak □. p. \ 
danym w Dromingsholra wystąpił w polskim stroju. Tworzy! rozległe 
oparte na połączeniu dwóch koron, szwedzkiej i polskiiJj, i Katarzynie Ii 
lał. Łnperalorowa nie zniecbccaia go wcaic, przyjmowała owszem jego 
e projekta na niczem się skończą. 



Listy króla do BulialBgo. 

Spodziewam się, ie już książę prymas musi być teraz 
w Anglii; ani wątpię, ie WPan wszystko czynisz, co jemu by- 
tno!^ w tamtym kraju może uczynić najmilszą. 



Proszę WPana o oddanie lub przesłanie księciu pryma- 
sowi tu przyłączonego listu mego, tudzież abyś mu komuniko- 
wał przez całą bytność jego w Anglii, cokolwiek odemnie i od 
będziesz wiedział, db tego, aby daremnie pism nie mnożyć. 
Już tylko o czterech sejmikach litewskich nie wiemy. 
W kilku litewskich, a we trzech koronnych instrukcyach, to 
jest: w krakowskićj, kijowskićj i płockićj, tron sukcesyjny tylko 
jest zalecony. W wielu sukcesyjny tron jest zakazany. We wszy- 
stkich prócz jednśj wotyńskiej, elektor saski za następcę mego 
jest zalecony. Na starostów, ministrów, księży i edukacyą wiele 
przykrych dziwactw prawie w.szędzie popisano. 

Ta okoliczność i że Potoccy czują wiele umniejszony dla sie- 
bie fawor publiczny, sprawuje, że w tych dniach marszałek Poto- 
cki i książę Adam, wielkie mi czynią oświadczenie ku ścisłemu 
łączeniu się ze mną. Ja tego nietylko nie odpycham, ale owszem I 
przyjmuję, bo inaczdj oprzeć się szkodliwościom nie byłoby ■ 

idziei. Goltz substytut teraźniejszy Lucchesiniego, podkładał 
mi list Knobelsdorfa z 1 novembra, w którym donosi, że tra- 
ktat nasz z Porta już dochodzi końca tak dalece, że podpis 
jego miat być upewniony na 6 noyembra. Jeżeli wszystko tak 
się okazuje jak Knobelsdorf powiada, to może nam wynijść na 
dobre, ponieważ opuszczone mają być w nim punkta obraźliwe 
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dla Moskwy, a upewnione być mają dla naszego handlu P^^H 
ludniowego bardzo pomyślne, wtedy gdy ujścia Dniestru w Cz^^^H 
ne morze z Mołdawią catą wrócą się do Turków. To pod sckretei^^H 
mnie powiadał Goltz. WPan nie głoś, bo my wprost od star^^^f 
Sty szczerzeckiego nic o tern jeszcze nie wiemy. Że zaś Ake^^H 
raan i Mołdawią Moskwa wraca Turkom, Goltz już nie wąt|^^^| 
tylko względem Oczakowa zostaje wątpliwość. ^^^| 

Donoś mi WPan o wszelkich obrotach księcia prymaS^^H 
i pod jakim tytułem i w jakim ubiorze on się tam prezenti^^^^J 

Do proteatacyi ex-wojewody ruskiego i hetmana Rzewi^^H 
skiego, żadne dotąd nie przybyły akcesa, prócz kilkunastu ost^^^H 
domowników jego, którzy je zaraz zrazu poczynili. ^^| 


{Knndydaci 


fCyfri/suony.l ^^^^^ 


Niech się książę pr3'mas nie gorszy osadzaniem w senacie S^^^H 
chodolskiego i Czetwertyńsldego czarnego; pierwszy, byłby ko^^^H 
tynuował poselstwo przez te dwa lata, a Czainy, miał talci^^^l 


a zatem i gorsi. Ja sam przydusiiem te skryte druki, które iulii^^^| 
powołują do tronu księcia Józefa, a gdy nalegano przemnaj^^H 
niem, przekładałem najprzód zawsze moje w tej materyi ści^^^| 
dochowywanie poprzysiężonych obowiązków ; a gdy jeszcze n^^^| 
legano, zawszem kładł większą daleko przyzwoitość do tron^^H 
przymiotów książccia Stanisława, któremu lubo przyznają przj^^H 
mioty, ale zaprzeczają teraz popularności z różnych przyczy^^H 
a mianowicie w złożeniu podskarbiostwa litewskiego dziwaczi^^H 
-lakoś hardość upatrują ; lubo on w istolnćj prawdzie jedydy^^^ 
^^^■Bbi tego je złożył, aby już nie jeździć do Litwy, którą SO^^^| 



Listy króla do Buknttgo. 



1^1 



zbrzydził. Od niejakiego czasu marszałek Potocki i ksiąie Sta- 
nirfaw, poczynają zbliżać się niby bardzo do siebie. — Trudno \ 
wyexplikować, czemu jak na sejmie tak i w catym kraju pra- 
wie jednomyślnie zgodzono się na elektora saskiego, ale się to 
stało wcale nie w smak pmski^j partyi, która teraz karmi się 
nadzieja, że elektor saski nie przyjmie korony, a na tej nadziei 
budują projekta tak dziwne, ie lubo niektóre są niby i dk ! 
mnie samego pochlebne, ja ani im nie wierzę, ani się długiem 
o nich cyfrowaniem zatrudniać nie chcę. Tymczasem teraz ksiąie 
Józef tu przybyły, nietylko w popularności kontynuje korzystać, 
ale i w komisyi wojskowej zapytywany jest o zdanie ku ule- 
pszeniu wojska, i mam nadzieję, że stopniami będzie użytecznićj 
słuchany. Co zaś do zamysłu o bracie króla angielskiego, tego 
nie podejmuję się proponować, bo prawie jestem pewny, źe ' 
byłby tu krzywo przyjęty ; przytem gdy ten ksiąie de Gloce- 
Ster, jest tylko dziesięć laty ode mnie młodszy, to samo mato- 
by okazywało powabu w tym wyborze, chybaby zaraz i suk- 
cesyą upewniono dia jego potomstwa. Na sukcesyą wątpię j 
ieby się jeszcze tą rażą zgodzili, a przytem kto wie czyby chciał I 
odmienić wiarę. O księciu brunszwickim teraz tu za głucho. ■ 
Z Hailesem mnie tei należy bardzo ostrożnie gadać, bo lubo \ 
on teraz oświadcza się jui nie być tak złym przeciwko mnie, 
jak był zrazu, ale jest to człowiek tak opryskliwy i dziwaczny, I 
lubo na pozór grzeczny, a przytem konnexye tak różne ma- | 
jacy, że nie bardzo dufałbym jemu powierzyć nic takowego, 
coby on albo na złość, albo na przedrwiwanie (do którego jest i 
bardzo skłonnym) mógł obrócić. Wszystkie zaś takowe pro- 
jekta przetnie elektor saski, katolik, po polsku mówiący, jeżeli I 
przyjmie; ale jego tu rezydent szepcąc prosi, aby decyzyą I 
wszelką o następstwie tronu oddalać, od początków teraźniej- 
szego podwojonego sejmu żądając, abyśmy wprzód formę rządu j 
ustanowih. 

Żeśmy wczoraj do późnej nocy bawili się nad rugami, I 
i bawić się dzisiaj będziemy, nie mogę wiedzieć, co za skutek I 
w deputacyi sprawi raport WPana o rozmowie z Ewartem, ' 
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i niezmiernie pracowite sejmowanie nasze, któremu prawdziwi 
nie pojmuję, jak zdrowia i sity nasze wystarczą, jeżeli tak kaźd; 
krok trzeba będzie trzynasto lub cztemasto-godzinnemi sesyarr 
postępować ; tak jak wczoraj znowu, w dwóchset pięciudziesią 
sejmujących osób, ledwie trzecia część wetowała tylko slowan: 
affirmative vel negative, a około sto sześciudziesięciu oracyj musie 
liśmy słuchać. Pluralitas dwóch przeciw jednemu wygrała podłui 
iyczenia mego, ie reformę rządu zaczniemy od sejmików, a ni 
od kontynuacyi praw kardynalnych, i dobrze to jest dla różnyci 
widoków. Było głośnych kresek afiirmative 174, negative 89 
sekretnych afiirmative 1 74, negative 80. 



1 Stackeibergowym.J 



. rS ^ey^ 



I 



Ostatnie dwie sesye sejmowe, zeszły na relacyi egzaminato 
rów komisyi skarbowej koronnej. Z okazyi rozpisu Kossowskiegi 
i Czackiego w interesie pałacu Stackelbergowskiego, Rzewuslf 
pisarz zaczął atakować tych wszystkich drugich komisarzom 
skarbowych, których pluralitas przed trzema laty dogodził; 
Stackelbergowi 

Zachęcam wszystkich, aby zrobili teraz dobry rząd i zrobio 
nego egzekucyi ostro strzegli, ale ie każde prawo w tył bijact 
jest szkodliwe i niesprawiedliwe. 
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27. 

(Hailes namawia do odstąpienia Gdańska. — Komedya Niemcewicza: 

»Powrót Posła«.) 

Warszaiua, dnia ic styeznia lyci. 
fCyfrowany.J 

Wydał tu Hailes drukiem pismo pod tytułem : Memoire 
sur Ics affaires acttielles de PolognCy w którym przekłada ano- 
nime powody, dla których powinnaby Polska ustąpić Gdańska. 
Jeszcze to nie dość wdraża zamierzony skutek; podobno na to 
przyjść będzie musiało, żeby on żądał formalnój konferencyi 
i żeby tam urzędownie toż samo proponował i oświadczył ; 
wtedy dopiero deputacya będzie miała powód czynienia o tern 
relacyi Sejmowi, który może że da ucha wtedy tym rzeczom, 
o których teraz słuchać nie chce. 

(Pisany.) 

Niemcewicz poseł inflantski napisał komedyą, już dwakroć 
z wielkim aplauzem graną, pod tytułem: » Powrót posła do 
ojca«. Suchorze wski wczoraj żądał zwołania sądów sejmowych, 
oskarżając formalnie Niemcewicza, że pisał, policyą, że dozwo- 
liła grać taką komedyą, która według niego łamie pacta con- 
venta zakazujące i gadać o sukcesyi tronu. Wiem, że zachęcano 
cicho Suchorzewskiego do tego wystrzału ; ale nikt go głośno 
nie poparł i śmiano się głośno. Ale też nikt wczoraj i nie od- 
powiedział. Złorzeczył Suchorzewski po mowie swojej tym, któ- 
rzy obiecawszy mu wsparcie, nie dali go. Ku końcowi sesyi 
wznowił swoje żądanie Suchorzewski, i wymógł, że sekretarz 
sejmowy czytał projekt jego zlecenia marszałkom konfederackim 
zwołania sądów sejmowych. Gdy znowu Suchorzewski słyszą 
śmiech bez wsparcia swego, powiedział sam, że bierze ad deli- 
bcraneluin ten projekt zlecenia. Marszałek sejmowy odezwał się, 
źc nic zdaje się, aby to mogło być nawet wzięte do delibera- 
cyi. Tak się to skończyło wczoraj ; obaczemy co będzie dalej. 

K>. Walrryan Kalinka, T. II. yi 



178 Dokumenla. — IV 

Nortnandez mi powiedział, że i on wierzy temu, iż Dw(5r 
jego będzie wspierał w Petersburgu żądania angielskie i pruskie 
o pokdj turecki ; ale że wątpi, aby się imperatorowa data skłonić 
ad statum in quo, jak było przed wojną, po tylu tryumfach 
a mianowicie po tym ostatnim, tak horrende krwawym przy 
wzięciu Izmailowa ; jednak tak kalkulują w Petersburgu, że się 
ugnie imperatorowa, jeśli wezmą się ad serio Anglia i Prusy, co 
że zrobią ci dwaj, twierdzą ich ministrowie w Petersburgu. 



(Odpowiedz [lolska daca Anglii. — Gdańsk i Toruó.) 



(CyJn.u',my.J 

Oddana jest onegdaj Hailesowi nota nasza odpowiedt^ 
bardzo grzeczna i przyjacielska, i która dąży do rozpocz 
z nim konferencyj względem aliansowego i handlowego trakt 
naszego z Anglią. Hailes, który jest wielki dziwak, chce u^ 
trywać w tćj nocie oziębłość niekorespon dującą cordialitati, j 
on mówi, jego noty ; i dopiero za umowami i eksplikacyj 
odemnie jemu uczynionemi, oświadczył: że przesyłając tę I 
do swego Dworu, będzie tę mniemaną oziębłość przypis; 
nie mnie i nie większości Dcputacyi, lecz tylko duchom ; 
skiewskim w tejże Deputacyi znajdującym się, i w tem c 
luje na kanclerza Małachowskiego. Mylne są w tdj okolicz 
imaginacye Hailesa ; bo ten kto minutował tę notę naszą, wcj 
sprzyja zamiarowi angielskiemu ; a kanclerz Małachowski, li^ 
jak cała Polska była w systemacie moskiewskim przez 
czas, i w duchu może być nic kontent z wielu rzeczy 
cych się tu od dwóch lat ; jednak zapewne nie pójdzie e 
przeciwko panującej teraz w Polsce systemie. Wszystkie s 
i kroki Hailesa, jak mi powiada, mają być teraz dążące '^ 
wrażenia nam konwikcyi, że Anglia swój własny ' interes ufl 



truje w proponowanym aliansie ow^ym i handlowym traktacie 
', nami ; a zatem, ie wierzyć powinniśmy, że co Anglia stipu- 
lować dla nas będzie *od króla pruskiego, będzie przez nią naj- 
skuteczniej utrzymanem. Ustąpienie Gdańska dla króla prusldego, 
kładzie Anglia za nieodbite, ale sam Hailes przyznaje, że póki 
zmniejszenie z 12-tu na 4-ry procenta z cet wiślanych i wolny 
handel wiślany na morze et vice versa nie będą upewnione, 
poty my Gdańska ustępować nie możemy. Przyznaje oraz Hai- 
że skasowanie w Gda'ńsku juris cmporii jeszcze nie jest 
vne ze strony Berlina. Ja zgaduję, że to dla tego, iż prze- 
czuwają Prusacy, że my równie domagać się będziemy skaso- 
wania juris emporii i w Królewcu i w Memlu. 

Hailes twierdzi, że chciwość Hertzberga na Toruń nie 
weźmie skutku, mimo aż do grubiaństwa zapędzonych słów jego 
niedawno do Zabłockiego, gdzie groził złamaniem naWet aliansu 
gdyby Gdańsk i-Toruń miał być jego panu odmówiony. Jednak 
W tej samej rozmowie, Hertzberg za Toruń ofiarował już ponie- 
kąd nam Sereje i Taurogi, i tę część województwa Inowro- 
ikiego, którą zajęli Prusacy na stronie południowej kanału 
bydgoskiego. 



it litiri^inoir. 23 lutego lyiji. 
i Cyfraiiiany.) 
Na dniu wczorajszym mowa p. Kicińskiego bez pisma 
piówiona, a od nikogo nic spodziewana, tak wzruszający i na- 
ty uczyniła efekt, że za trzykrotnem bardzo powoli uczynio- 
sm zapytaniem marszałka sejmowego, zgoda generalna zaszła 
d razu na prawo takie, które w następujących tu wypisuję 
towach : 



• Konstytucyą 1758 opisującą sposób i zwyczaj 

• praktykowany, decydowania projektów przez kategorye, prd 

• punkta, przez peryody, przez słowa, jako niedoskonały i szk( 

• dliwy porządkowi i pośpiechowi w obradach, na zawsze '( 
»chylamy«. 

Wyrazić trudno, jaką radość w całej prawie powszect 
śd ta pomyślność sprawiła, dla tego, że już wszyscy pojęli, i 
te stopniowania niby to dla wolności przychylne, od Repnin 
układane, na to właśnie tylko służyły teraz, że nieskonczoi 
przewlekłość sprawowały w obradach, z której profitowali { 
którzy z ducha którejkolwiek potencyi, pod pozorami inszyrf 
szukali sposobów, aby się nic u nas nieskończyło , 
w śmiech poszły wszystkie te nasze na początku wielkie odtó 
zy Wania, i nawet te niektóre dobre rzeczy, któreśmy jui zroi 
bili. Dziś mimo zwykłej pauzy środowśj , będzie sesya 
elekcyi ti^j nowej Deputacyi. 

Na sesyi zawczoraj szćj, Suchodolski przeszły po 
ski, a teraz kasztelan radomski, już po zapadłem prawie Kici 
skiego, gdy szło consequenter o decyzyą projektu Sołtylin 
który tu także łączę, dawno nic nie mówiwazy, spróbował jesz 
wstrzymać zgodę nań mową bardzo sztuczną, w której usilowi 
mamić, jakoby to prawo Sottyka bardziej trawiło 
skracało. Ale zapał wzniecony przez prawo Kicińskiego jesz 
wrzał tak mocno, że zagłuszono Suchodolskiego i to pralfl 
unanimiter stanęło. 

Mam obietnicę, że WPana interes wki'ótce od cat^ Dq 
tacyi będzie do Stanów wniesiony i popierany : co i ja ucz 
W przyszłą niedziele, będzie podane pismo Hailesowi od ' 
putacyi, responsujące na jego ostatnie pismo do nas. To co ij 
udało w materyi tylko sejmikowej daje nam otuchę, źe po<S 
bnie uda nam się skracać i we wszystkich innych czcś 
rządowych, inaczćj niewielkaby to była wygrana. 

Książe prynias powie WPanu, z jakiej okoliczności j 
mnie, żebym posłał tabakierę bogatą p. Anderson. Tę t 
, kierę złożono już w ręce Teppera dla przesłania jćj do '. 
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dynu i spodziewam się, źe ją odbierzesz za dni kilka po dojściu 
dzisiejszego listu. Rozmów się tedy WPan z księciem pryma- 
sem, z jakiej przyczyny, i jakim sposobem, masz ją temuż 
p. Anderson oddać. 



30. 

(Wieść o proponowanem przez Prusy nowem zarwaniu Polski.) 

Warszawa, dnia 12 marca lygi. 
(Cyfrowany.) 

Tyle tylko mam do doniesienia dzisiaj WPanu, że przyszła 
tu wiadomość z Wiednia, jakoby tam p. Jacobi miał propono- 
wać, że za staraniem pruskiem Porta dozwoli Moskwie konser- 
wować Oczakow i Akerman, a cesarzowi konserwować Orsowe 
i Belgrad, i że in super, kawał ziemi polskićj jeszcze będzie 
przyłączony do Galicyi, byle Gdańsk i Toruń cedat królowi 
pruskiemu. Cesarz odrzucił te pokusy i miał powiedzieć : nie 
tylko brać nie chcę nic Polsce, alebym jćj i Galicy ę oddał, 
gdyby król pruski oddał Prusy Polsce. Nie twierdzę ja tej wia- 
domości za rzecz wcale pewną jeszcze. Hailes i Goltz napisali 
zaraz do Berlina, pytając się czyli to prawda, i mieli dołożyć, 
źe jeżeli prawda, to niech Berlin nie spodziewa się, aby tu 
żadna negocyacya pruska ani angielska za Prusami mogła się 
udać, chyba po uroczystem zaparciu się ze strony Berlina, ta- 
kowych ofiar Jacobiego. Obaczemy dalej. 



31. 

(Goltz zaprzecza oficyalnic tćj wieści.) 

]VarszaiLHi , dnia 26 finirca ijgi. 
(Cyfrowany.) 

Goltz podał tu onegdaj notę najwyraźniej zbijającą owe 
wieści z Wiednia tu doszłe, może umyślnie tam rozsiane, iż 
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dwór berliński cesarzowi oświadcza pomoc ku przyłączeniu do 
Galicyi kawałka Polski. — Od WPana oczekujemy wiadomości 
czyli to jest prawda, że król szwedzki miał deklarować w An- 
glii rdwnie jak w Berlinie; że jeżeli dadzą te dwie potencye 
milion talarów na miesiąc, to on będzie się determinował, aż 
do zerwania świeżo zawartego pokoju z Moskwą'), Jeżeli się 
będą kon ten to wały te dwie potencye jego tylko neutralno- 
ścią, to jednak i za to żąda subsydium. Oczekujemy oraz od 
WPana wiadomości, czy się sprawdza wyprawa czterdziestu okrę- 
tów angielskich na Bałtyckie morze a dwunastu do Stambułu. 



(Ukindy hnndlowe. — Gdnńsk. — Ocznkow przy Mosliwic ze 

Ifariirin.ii, ihiui 2 kjuiclnia i^ifł 

Po dwudniowym sporze żwawym, wczoraj o dziewi^ 
w wieczór stanęło na tern, że kazano Deputacyi dać ministrcjj 
angielskiemu i holenderskiemu respons takowy : że Sejm i 
dał jej żadnego rozkazu względem Gdańska, ale kazał jdj koj 
tynuować negocyacyą handlową z nimi. P. Hailcs kazał i 
powiedzieć, że jeżeli dotąd miałem racyą uważać w nim ( 
btość ku mnie, odtąd doznawać będę najszczerszego 
i najprawdziwszego zaświadczenia przed Dworem i narodl 
swoim: żem ja nad wszelkie spodziewanie jego, w tych dnia 
obstawał przy żądaniu jego. 

Ja to piszę WPanu nie dla tego, żeby Hailcs miał ra^ 
tak wielkiej dla mnie wdzięczności; bom ja to tylko m(S 
co mi własne przekonanie dyktowało (jak to WPan obacs 
w przyłączonych kopiach dość exacte zebranych z mów; 
mego przez naszych skert-hands na sesyi zawczorajszćj), 
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dla tego. żebyś WPan wiedział racyą, czemu tegoż Hailesa ra- 
porta będą probabiliter wcale w inszym stylu, niż pewnie by- ■ 
wały dot^d. 

Stjl zaś mego mówienia, widzisz WPan tak prosty, ie go j 
prawie płaskim nazwać można ; alem ja umyślnie tak mówił, ■ 
a powoli, żeby mię każdy rozumiał choć nieuk. 

Wczoraj jeszcze tizeci raz przyszło mi mówić w tćjżt; i 
teryi, z okazyi powstałej burzy na Zajączka podolskiego, który I 
w dobrej myśli i za mojem zdaniem, ale w zbyt ostrych i 
wach zaczął mówić, tak dalece, że dziś aż do pojedynków z t^j ' 
okazy i przychodzi. 

Zdziwisz się WPan może, z czego to 1 lailes jest tak kon- ' 
tent, gdyż on położył był pro basi oddanie Gdańska ; odpo- 
wiadam, że on i Reede (holenderski) już bali się o zupełne I 
zerwanie negocyacyj ; a że ta się przecie utrzymała, już to mają ' 
za wielką wygraną. 

Ztąd ja supponuję, że Anglia i Holandya przedsięwe/mą 
teraz konieczne naleganie w Berlinie, o ułatwienie handlu na- 
szego z zamorskiemi, choć bez ustąpienia Gdańska, do czego 
ja nabieram nadziei, tem bardziej, że rozkaz króla pruskiego do 
Goltza jest precise taki: tnie proś o Gdańsk, bo ja go sam 
już nie chcę, chyba żeby Polacy sami uznali, że takowe ustą- 
pienie może się pogodzić z ich własnym interesem-. I ze 
wszystkich innych okoliczności widać, że król praski zakłada 
sobie wielki punkt w tem, aby utrzymać w Polsce kredyt 
i influencyą już mocno nadwerężoną. 

Gdy zaś (jak jest do tego wiele podobieństwa), zbliża .się 
pokój Moskwy z Turkami, jeżeli Anglia i Berlin dozwolą Mo- 
skwie przy Oczakowie zostać, rozumiem że i dla tego właśnie 
król pruski już niemający wojować z Moskwą, łatwiejszym się 
pokaże dla handlu naszego bez Gdańska, byle Anglia i Holan- 
dya szczerze nam w tem dopomagały. 




DokumenlB. — rv 
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(Cy/rmmiy.! 

Hailes i Reede przy powtarzaniu wielkich swoich oświad-j 
czeń dla tnojej osoby, pytali mi się każdy osobno o zdanieł 
moje, jak oni mają sobie postępować tutaj. Odpowiedziałem J 
■ ani wam, ani naszym deputacyjnym, nie przystoi teraz wspo-l 
minąć ani imienia Gdańska, lecz tylko przez niejaki czas roz-i 
trzasnąć owe sześć punktów od nas wam podanych 26-go luJ^ 
tego, aby się dogodziło wyrokowi Sejmu, który kazał Deputat 
kontynuować negocyacyą z wamL Wasze za.4 Dwory tymcza^ 
sem powinnyby mówić do króla pruskiego; Ty sobie masz \ 
żny punkt w konserwacyi kredytu i affektii Polaków, i m; 
w tern racyą. Gdy go stracisz, Moskwa zapewne odzyszcz^ 
influencyą swoją w Polsce, i już do tego okazują się indicia,J 
gdy w onegdajszćj dysceptacyi o Gdańsk, niektórzy żwawsj c 
przedtem anti-Moskale, już kładli ciebie w równi z imperatoro^ 
wą tak dalece, że was obudwóch i^ć do djabła odsyłali, 
skromniejsi w expre5syach dawali do zrozumienia, że kto i 
czyli Polakom na ciebie samego wkrótce nie będzie poteiĄ 
trzeba jej (imperatorowćj) pomocy. A gdyby tym torem poszł; 
rzeczy, to nietylko Moskwa odzyszcze influency^ swoje w P<J 
sce, ale i znowu sobie ad libitum będzie przeprowadzała wojsl^ 
przez Polskę, najpewniej w sukurs Austryi przeciwko tobiel 
więc koniecznie ty sobie powinieneś ugłaskać i ubezpieczy®^ 
a tego nie potrafisz, póki nic uskutecznisz ti^aktatu 1773 r. 
dera wolnego handlu w Szląsku i tranzytu do Saksonii, a po' 
tem, póki nie ulżysz ceł w Fordunie i przy Gdańsku, bez i 
pierania się Gdańska. Jeżeli ty żałujesz tych 400.000 talarów; 
które ci czynią tamte da, my tobie {bośmy bogaci) darajtl 
2f)0.000 talarów na rok gotówki z nas, a dnigie 200.000 znąi 
■sz zaraz w powiększeniu handlu, który my chcemy rozpoi 



; Polską jak prędko ty Fordun i Gdańsk oswobodzisz. 
B"W bardzo matej liczbie lat, ten handel tak się znacznie: pomnoży, 

■ ■że mniej biorąc ceł, nie tylko te 400.000 talarów catkicm od- 
Łbierzesz, ale i dwa i trzy razy więcej. Spiesz zaś to uczynić, bo 

tjak nie, to my łatwo znowu trafimy do przyjaźni moskiewskiej 
li wiedeńskiej, a konsekwencya tego będzie, że Moskwa z Austryą 
Jatwo ciebie zgniotą, kiedy Polska otworem dla Moskwy będzie 
Lstata. Póki podobieństwo było wielkiego wojowania z Moskwą, 
. bardziej potrzeba było Gdańska jako fortecy; jeśli my 
Wóziś wszyscy trzej dozwalamy, aby Moskwa przy pokoju z Tur- 
Ikami sobie zachowała Oczakow, toć ty wojować nie będziesz, 

■ a zatem i Gdańska mniej potrzebujesz-. Hailes i Reede, IctcJrzy 
Rteraz przecie się znowu pokojarzyli, przyznali obydwa, że moje 

myśli są dobre, i że napiszą w tym sensie do swoich Dwo- 
kwestya tylko czyli Pitt będzie śmiał ten nowy expens 

■ narzucić narodowi. 



Przyłączona kopia zainformuje WPana co na onegdajszej 
Istanęio sesyi fayore mieszczan. W projekcie oryginalnym Chre- 
ptowicza podkanclerzego było i to, żeby pozwolono mieszcza- 
nieć reprezentantów na Sejmie cum voce decisiva. Temu 
founktowi najżwawińj przeciwili się wszyscy dawnemi przesada- 
i rządzący się. Ich zapał przeciwko temu punktowi gradualim 
faprowadzit ich do sprzeciwiania się i wszystkim inszym prawie 
lomyślnym dla mieszczan punktom. W tym stanie rzeczy za- 
się sesya onegdajsza. Po wielu obustronnych mowach, 
' których żwawsze i liczniejsze jednak by^ przeciwko mie- 
szczanom, wziąłem sam głos. Mdwilem co tylko mogłem za 
jiieszc Zanami. Po moim głosie zaczął mówić Suchorzewsk 
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w sposób oznaczający przeciwność memu zdaniu. To zaraz i 
twarzach zeiantów okazało radość, osobliwie gdy Suchorzewsj 
powiedział, źe vocem decisivam nie chce dozwolić mieszczanoH 
na Sejmach. I to jedno tak ukontentowało zeiantów, 
uwaiali, iź lubo Suchorzewski ganił niby wszystkie insze w t 
materyi podawane projekta, jednak z odmianą tylko siów i j: 
rządku punktów, prawie to wszystko promowował sam cz^a 
śmy chcieli, za swoje nowe podając to myśli. To widząc jai 
uchwycił okazyą i zaraz powiedziałem, że sobie i ojczyini 
winszuję zawsze, gdy w świedc sejmujących znajduję iepszośc 
nad moje własne zdanie, i całkiem poparłem projekt Sucho; 
rzewskiego. To sprawiło ułatwienie zgody, lubo zatrudniły ju 
były na moment głosy naprzód Rzewuskiego pisarza a potet 
nawet i Wawrzeckiego ; Rzewuski wystawiał swoje trudnośt^ 
Wawrzecki w widoku niedoskonałego w tym jednym punkci 
projektu Sucho rzewskiego vocis decisivae, chciał się temu ją 
szcze przeciwić, lecz ja przecie uprosiłem wszystkich tandein 
że się zgodzili. 

Moje powody były te : widziałem, źe upierając się circs 
decisivam, stracę wszystko, gdy się zelanci spostrzegą. Ta i 
decisiva, choćby była dozwolona tym 12-tu tylko zamyślanyn? 
reprezentantom miejskim, jednak nie byłaby przewaiyla nigd^ 
nad 200 posłami szlacheckimi ; a wszelako jak Suchorzewsi 
podał, lepiej będzie niieli to co ze strachu i przymusu prawie 
zeiantów staroświeckich, sama nawet Deputacya konstytucyjni 
była napisała w swoim projekcie, to jest : ie tylko wtedy, i 
jui nie posłowie, tylko plenipotency ary usze miejscy mieli i 
głos, kiedyby sam Sejm ich do tego powołał, coby było taj 
dobrze, jak odmówić im go na zawsze. A kiedy dziś jużeśm 
potępili na zawsze liberum veto, za którego utrzymaniem życid 
kładliśmy przed dwudziestu a lepiej mówiąc jeszcze 
trzema laty; spodziewać się można, że nie zadługo i tćj dec 
siwy doczekają się mieszczanie. Notandum, źe zapał staroświ^ 
ckich zeiantów był lak wielki, że niektórzy bardzo cnotUw 
; inszych miar światli posłowie litewscy, mówili z żądanie! 
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skasowania nawet wolności kupowania dóbr ziemskich nieszla- 
chcie w Litwie, a to i między koronnymi rościło przeciwność I 
i w tym punkcie. Więc ja sądzę, ie właśnie Pan Bóg, przez 1 
usta Suchorzewskiego, najniespodziewańszą zrobił łaskę dla Pol- 
ski. Że jeszcze niektóre szczegóły pozostało wyświecić i popra- 
wić w tych zasadach onegdajszych, obiedwie Deputacye, tak I 
konstytucyjna jak do miejskich spraw, maja w tym przynieść I 
swoje zdanie pojutrze, i wtenczas dopiero ta rzecz będzie zu- 
pełnie ukończona ; co gdy nastąpi, ja WPanu doniosę, a wtedy I 
będzie dobrze przyzwoity o tem skoncypować artykuł do g 
angielskich. Ostatnie listy berliilskie de 9 praesentis z rana I 
twierdzą, źe tegoż dnia w wieczór, miał wyjść kuryer do Pe- J 
tersburga z odkażaniem tęgiem złączonych Dworów pruski^o I 
i angielskiego, i że już wyszedł był kuryer do Kopenhagi, żą- I 
dający nietylko wolnego przejścia dla floty angielskiej, ale i mia-l 
nowicie przygotowania małych statków do lichtowania najwięk- 
szych okrętów o trzech dnach, dla których w przeprawie Sundu ■ 
nie dość ma być głębiny. 

W Sistowie wszystko śpi. Widać, że Austryacy wynajdują I 
umyślnie codziennie okazye do zwłoki, i samo oddalenie cesa- 
rza do Włoch zwłokę pomnaża. Odgłosy wiedeńskie bąkają J 
o chęciach czegoś więcej uzyskania od Turków nad konwencyą- 1 
reichenbachską. Supponendum naturalnie, że Wiedeń i Peters- 
burg zbliżać się będą tem bardziej, gdy Londyn i Berlin będą I 
się srożyć na Moskwę, król pruski już mianował swoich adju- j 
tantów. Ekwipaże jego gotują się do wyjścia do Prus, dokąd 1 
Moellendorf ogłosił swój bliski wyjazd. Kilka regimentów zno- 
wu postawiono sur le picd de guerre nad te, które były jużj 
dotychczas w takiem opatrzeniu w Prusiech. 



ii-yfra, 



'•<y.J 



Namacać można, źe gdy Hertzberg pretendował tych tęgich.^ 
rezolucyj angielskich, spodziewał się, że ich Anglia nie przyjmie ;ł 
dziś gdy przyjęła, nie staje mu inwencyi do wycofania odkaza-p 
nek pruskich, którym król pruski widać ie chce być wiernym' J 



Dotąd jest nadzieja, i są do tego indicia z Berlina sameg<Ą 
ie od nas więcśj pretendować nie będą, jak tylko zbrojni 
neutralitatem, co właśnie byłoby dla nas najprzyzwoitszem. T^ 
wiadomości, która do Anglii przyszła, jakoby starosta szczw 
rzecki już podpisał traktat z Turkami, my tu nie mamy, 
iadn^o listu od niego od kilku tygodni; insze zaś indicia \ 
rai wątpić, żeby się to już miało zi.4cić. 



Przyłączony druk wyraża WPanu, co stanęło prawem juj 
formalnem die 18 praesentis. Tego dnia rozhowor sejmowy by^ 
krytyczni ej szy jeszcze niżeli die 14, bo przeciwnicy miast uchwj« 
ciii się 13-go numeru w artykule 1-szym, w którym powie- 
dziano było, że mieszczanie posessyonaci bez dystynkcyi powoi^ 
lania i wiary, będą mogli być obierani do wszystidch magistratui 
miejskich. Tu Dłuski stary i za nim wszyscy zeianci, chcidl 
wystawić wielkie niebezpieczeństwo dla wiaiy katolickiej, a poM 
tym pozorem wywrócić prawie wszystkie zasady de die 14( 
Hulewicz przypiekł biskupom, pytając się czemu milczą. Bisko] 
Kossakowski, jako prezes Deputacyi konstytucyjnej, odpowicl 
dział tak przytomnie i zręcznie, że aż do podziwicnia. HulewiOl 
i drudzy z tego nic kontencl apostrofowali drugich biskupów; 
poznański uległ do zdania Dłuskiego. Tu tedy zeianci już try 
umfowali, a obawa dyskredjftowania się, usta zawarła wszystkirO 
Tu ja sądziłem być powinnością powiedzieć : Nie na toście t 
królem zrobiH, żebym wam pochlebiał, żebym momentalna 
[ppularności potakiwał, aie na to, żebym was szczerze ostr; 
[ i bronił od błędów i szkodliwości podług wszelkiego światC 
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i sit moich. Skrzywdzilibyście się w oczach calćj Europy, któraby i 
pojąć nie mogła, żebyśmy lekkomyślnie wywrócili dzisiaj, cośmy j 
postanowili przed czterema dniami ; a postanowiliśmy na fun- j 
damencie poważania naszego na dawne prawa miejskie, i na 
potrzebach i użyte C7,n ości ach naszych dzisiejszych. Juieście stj"- 
szeli, że w miastach wielkopolskich, tak mato jest katolików, że 
gdybyśmy katolikom tylko według propozycyi p. Dłuskiego 
pozwalać mieli być burmistrzami, prezydentami i wójtami, toby 
nie było nawet kim zdatnym napełnić te magistrat u ry. A v 
szych miastach naszych, taki zakaz odwróci wszystkich cudzo- | 
ziemców, już dawno dążących do osiadania u nas, od zamiaru j 
przeniesienia do nas zaludnienia i bogactw, co jednak było | 
objektem waszym w przeszły czwartek. Ci którzy mienią, ie | 
wiara nasza katolicka przestanie być dominans w Polsce, gdyby 
choć jeden wójt miejski byt dyssydentem, niech sobie przypo- 
mną, że prawa stojące exkludują wszystkich dyssydentów i dyz- 
unitów od korony, senatoryi i ministerstwa, a zatem dominu- 
jąca jest i będzie wiara katolicka w Polsce. Biskup Kossakowski 
dopiero nam powiedział, ie doświadczenie d w udziesto-trzy letnie 
uczy, że w tych nawet kazusach, w których równość cligibili- 
tatis kładzie między dyssydentami a Icatolikami, sama wola 
obierających, sto razy przeciw jednemu, za katoliclwem prze- 
ciwko dysydentom czyni. 

Więc gdy z przekonania i sumienia mówię, że cośmy po- 
stanowili 14-go praesentis nic szkodzić wierze naszój nie może; 
a co dziś proponuje JPan Dłuski, przyniosłoby najwięksKą szkodę 
naszą polityczną, śmiało się przeciwię jego zdaniu, cenzury się 
nie boję, ale to mówię, że lepiejby w tym 13 numerze i wcaltr 
o wieme nie wspominać, tylko powiedzieć, że każdy w mieście 
dobrze osiadły jest eligibilis do urzędów miejskich. To zaś do- 
daję, co dawno miałem w myśli a sądzę być równie i dla 
wiary naszćj i dla politycznego dobra naszego potrzebnem, 
to jest ; żebyśmy napisali prawo przykazujące, aby in omnibus 
matrimoniis mistis między katolikami a niekatolikami, dzieci 
.koniecznie były wszystkie katolikami. Żaden tu g\vałt nikomu 
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się nie stanie, bo kto nie zechce widzieć dzieci swoje katolS 
kami, taka każda osoba nie przybierze sobie żony ani męi 
wiary katolickiej. Że zaś to prawo nie będzie tych małżenstti 
mieszanych tamowało, sądzę ztąd, że we wszystkich prawi- 
dyssydenckich wyznaniach zbawienie wieczne supponują 
i dla katolików otwarte. A zatem rozumiem, że się spodziew; 
można, iż za lat 30 inszych prawie mieszkańców w Polsce nu 
będzie jak tylko katolicy. A zważcie sami, jaki to wielki prz 
bytek jedności a zatem i siły urośnie dla nas, mianowicie z ty(^ 
kroci tysięcy chłopstwa dyzunickiego, które się (że tak rzek^ 
wtopi nieznacznie do unii. Ta mowa moja zrobiła skutek. 
Adam Sapieha i kilka inszych mówili równie na odbicie j 
pozycyi Dłuskiego, Że jednak jeszcze kilku opierało się, już s 
zabierono ad turnum. Jam znowu prosił raczej o jednomyślności 
i tandem stanęła o 6-tśj wieczorem. Marszałek MałachowsŁ 
zaprosił Senat i postów do całowania ręki królewskiej, 
dziękowanie za pomyślne starania w tak dobrśj rzeczy. Gdj 
Hulewicz Benedykt w swojej kolei przystępował do mnie, | 
wiedziałem mu: Stary hultaju! jeszcze ustawnie biegasz 
dziewkami, mięso jesz w wielki tydzień, drwisz /e wszystkie 
i tylko dla uciechy chciałeś biskupów zaarabarasować ; gdybjn 
był dtutój się opierał, byłbym ci to publicznie powiedział. A s| 
przed konkhizy^, Radzicki długą mowę wcale sarmacką prz 
ci w mieszczanom czytał, tak jak żeby die 14 nic a 
było postanowiono, przywołałem go do siebie i powiedziałeOl 
wstydzę się, że staiy i rozumny człowiek ttik gada i po f 
maćku i po dziecinnemu. Wczoraj koło 30O mieszczan i 
szawskich i innych, opadli mię z radosnym płaczem dziękcz 
nienia wychodzącego z zamku, i jam się rozrzewnił i podzięktM 
wałem Bogu za tę słodycz nagradzającą mi tyioliczne dwudziesto 
kilko] etnie przykrości. 



(Cyfromany.} 
W tym momencie dowiaduję się, że dwóch kuryerm^ 
k^rancuzów, a jeden moskiewski, gdy się o tern prawie dowia 
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dzieli, rzekli: co mamy do swego kraju powracać, wolimy tu 
zostać, nasz majątek wniesiemy, do przyjaciół napiszemy. Nie 
mogli utaić cudzoziemscy ministrowie tu będący zmartwienia 
swego z tego ewentu^). 



36. 

(Uchwała 3-go maja.) 

Warszawa, dnia 4 maja i^gi- 

Tu przyłączone pismo francuskie możesz WPan przetłu- 
maczyć kazać po angielsku i do gazet podać ^). 

Czas mi nie wystarcza okoliczności i anekdotów wypisy- 
wać, niektóre ci powie prymas. 

Dziękujmy Bogu, bo on cud zrobił dla nas. W Stambule 
podobno pożar i rebellia sprawdzi się. 



*) Rezydent saski Essen pisze o tej uchwale 23 kwietnia: »Cet arrange- 
ment auąuel personne ne s'etait attendu, d'apres Tesprit qui avait domine de- 
puis des siecles en Pologne parmi les nobles et leur mepris et haine contrę 
tout ce qui n'est pas gentilhomme, a donnę une grandę inąuietude et beau- 
coup de mecontentement a MM. de Goltz et de Cache qui, immediatement apres 
la publication de cette loi, en ont rendu compte k leurs cours, et Ton croit ici 
que leur mecontentement d^rive de la crainte que ces privileges non prevus et 
accordes aux bourgeois dans le royaume n'occasionnent tót ou tard des emigra- 
tions considerables hors des provinces qui composent les deux monarchies, pour 
s'etablir en Pologne«. Wszakże Goltz się pocieszał uwagą, że żaden poddany 
pruski lub austryacki nie zechce się przenieść do Polski: x.ou personne n'est 
sur de son bien et de sa fortune«, i gdzie wreszcie może przyszły Sejm to 
wszystko skasować co obecny postanowił. [Depesze z dnia 16 i 21 kwietnia, 
1791). Cfr. Hermann VI. 344. 

'^) Pisma tego nie mamy; musiało to być opowiedzenie scssyi 3 maja 
i zaprzysiężenia konstytucyi. 



a kilku prole5tacyj po^iiiUkich, konslymcyo jednoinyślnii 
przyjęta.) 



Przyłączona książeczka daje czytać WPanu cale praw 
nasze rewolucyjne. 

Dlatego, że marszałek Małachowski zwlókł przez > 
dzień 4 maja oblatowanie w grodzie tego aktu przez sieta 
i księcia Sapiehę podpisanego, urodziło się przez dzień 4 maa 
dwadzies'cia siedm protestacyj poselskich, a jedna scnatorsb 
Czetwertyńskiego czarnego. Sami protestujący mówili : spieszni 
się, bo po obiatowanem prawie już nie będzie można. Te prM 
testacye daty powód księdzu Kossakowskiemu biskupów 
inflantskiemu teraz prezydujacemu w Deputacyi konstytucyjną 
zawieszenia swego i swoich kolegów podpisu. Lubo die 5 r 
zrana oblatował marszałek sejmowy swój i kolegi swego potij 
pis, ale przy zaczęciu sesyi die 5 maji za wniesieniem mojei?] 
a zapytaniem się marszałka sejmowego, cała Izba jednogłośni 
zawołała, iż chce, aby Deputacya podpisała, w której po bisktJ 
pie inflantskim, pierwszy przytomny jest Jabłonowski kasztelai 
krakowski. Jeden z protestantów Radzicki podkomorzy zakrtil 
czymski jako także deputat do konstytucyi, podpisał. Pięcij 
z pomiędzy protestantów głosami oświadczyli , że dogot 
instrukcyi (a nigdy w oppozycyi woli Sejmu, tylko manifestg 
wali się) adherent woli powszechnej. Korsak wileński , jet 
z manifestantów, a zwykły we wszystkiem trudnik, nietylko I 
samo powiedział, ale dołożył : że jedność w narodzie mając i 
rzecz n aj cel tli ej sza, sam zaprasza Senat i posłów, aby na i 
ukontentowania generalnego, poszli wszyscy do ucałowania r 
królewskiej ; co i factum. Więc ta sesya, w którćj potem różr 
jeszcze rozrządzenia fiskalne i militarne porobiono, cała i 
wszystkiem unanimiter działała, i właśnie jakoby pieczęć o 
teczną położyła na całem dziele. 
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Hetman Branicki przyszedt do mnie, oświadczył jedno- 
myślność, i zaproszony jest przezemnie do Straży. Wiec podo- , 
bno upewnić się można, że Moskwa za tę rewolucyą wojny 
nam nie wypowie '). Zalecone jest takie na sesyi zawczorajszej 
Deputacyi konstytucyjnej, stosować wszystkie szczegóły dal- 
szych projektów rządowych do tegoż aktu fundamentalnego. 

Kanclerz koronny Małachowski , wyjechał z Warszawy I 
i pieczęć ztożył z oświadczeniem, że Jedynie to czyni dla sła- 
bego swego zdrowia, ale bez intencyi burzenia. Marszałek Ma- 
łachowski mało ma nadziei , żeby brat jego dat się skłonić do " 
powrotu do urzędu, przez list, który ja sztafetą za nim posła- 
łem. Jeżeli nic da się zwrócić, to się trzeba będzie nad tem 
uspokoić, foiąże generał podolski żąda być kanclerzem. 



(Życfliwa odpowiedź Ictóln pruskiegi). 



- Prośby do Małachowskiego 



Gdy Jabłonowski królowi pruskiemu oddal mój list, król 
pruski odpowiedział te słowa : » Chętnie patrzę na to, że się 
Polsce dobrze dzieje. Będzie widziała Polska we mnie szcze- 



') Trudno iro/umicć niiBnowanie Branickiego i 
iaiift tu uwaga królewska kazałaby się doinrilać. te Stanisław praei tę nomi- 
iBBcyą spodziewa) sif udobruchać Potemkłna, którego zawsic wifct^j nii Kata- 
siĘ obawiał. Chodziło mu tei zapewue, aby pnyciągnąd do konstytucyi 
loi^j chęttią crcSd narodu, u której Branicki Ejwą mchwaloScią, kreykol- 
i dowcipem batdio byl popularny. Rachuba zawodna a lak często u nas 
ifOwtariiana ! I Moskwę i malkontentów moina było powslrzyniai; jedynie rzą- 
(lem silnym, a takowego oczywiScie z prleciwntków konstytucyi utworayi; nie 
Iłylo podobna. Tak Branickiego jak Małachowskiego kanclerza znlrzynianje 
ministeryum, było ciężkitn bię<le?n Stanisława. Pokauly się skutki niebawem. 
Ki. Walcryan Kalinki. T. II. 13 
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*rego i statecznego alianta. Wybór elektora saskiego wi^ 
.mi się podoba. Podchlebia mi attencya króla polskiego w € 

• niesieniu mi tak prędkiem tó] wainej i interesującej nom 

• o rewolucyi. Podziękuję mu sam nieodwłocznie. « 

Zkądkolwiek mamy dotąd z województw wiadomoi 
nigdzie o powstaniu przeciwnem nie masz podobieństi^ 
a w kilku miejscach, mianowicie w krakowskiem, wielką naW 
radość oświadczają. Rozeslańców za rewolucyą apostołując^ 
już wyjechało i wyjeżdża w różne strony dosyć. 

Ze na sesyi 10 maja Skorkowski mnie przyraówił pn| 
kro, zawołałem go przed sesya wczoraj i rzekłem : wiem o t^ 
że chcesz dzisiaj jeszcze mocnićj gadać niż oiiegdaj, proszę i 
nie czyń t^o, a proszę jedynie dla ciebie samego ; bo ani I 
jaźni żadnej, ani intencyi odmienienia aktu rewolucyi nie t 
ani we mnie, ani w nikim z tych, którzy ja wykonali, 
żal mi widzieć w tobie człeka młodego, utalentowanego, a kt<^ 
podaje się na opinią, że chce gadać daremnie, tylko żc| 



Notandnm że się Skorkowski spowiadał jak na śmifig 
gotujący się, i publicznie mówił, że chce stać się ofiarą, 
wołując na siebie ressentiment Sejmu. Przecie na końcu \ 
chał mojćj rady i owćj zapalczywej oracyi nie wyrzekł. 
żyński, który chciał się bardzo rwać, po sesyi, po sta 
przyszedł do mnie i wygadawszy się skończył na tem, że c 
odtąd zupełnie mnie się trzymać. Na sesyi 12-go, wnosili nad 
nasi , że mnie do śmierci zupełnie wolny wybór senatorów <) 
zostać, ale że następnym królom sejmiki podawać mają dwtS 
kandydatów do każdej senatoryi , a król ma wybrać ; 
że przez to nie lamie się akt rewolucyi , bo tam jest tyffi 
powiedziane, że la'ól nominować będzie bez dodatku, czy i 
pełnie, czy z pomiędsy kandydat<kv. Tudzież zmodyfikowali j 
agratiandi mówiąc, że przyszły król mógłby kogo kazać zafid 
a zabójcę pardonować. Dodano tedy, że zabójstwa wszelS 
a mianowicie zasadzkowe i zdradne excipmntur od pardot^ 
Wania. I na to ja zezwoliłem i dla siebie. 



Na sesyi 12-go urządzono takoż, że senatorów świe 
będzie tylko tyle ile sejmików, to jest stu dwóch, po wymar- I 
ciu nad tę liczbę będących. Zresztą przeformowano całą pier- 
ą połowę seksternu rządowego pod tytułem Styin, stoso- 
wnie do aktu rowolucyi , turnusem nawet sekretnym stu prze- 1 
■ciwko dwudziestu. 

Na sesyi wczorajszej przeczytano tylko drugą połowę J 
tegoż urządzenia sejmowego. Przez dziś i jutro, trzeba będzie J 
tę drugą pofowę zupełnie przeformować, bo jest 'wydrukowana. I 
przed rewolucyą i wcale z nią niezgodna. 

Na sesyi wczorajszej, ci, którzy mienią, że przez to zmar- 
twią piyncy palnych autorów rewolucyi , wnosili żwawo, aby ze ' 
zlecenia Sejmu, marszałkowie konfederacyjni pisali do Mała- 
chowskiego kanclerza, perswadując mu koniecznie, aby się wró- 
cił do urzędu, dając temu pozór najpopularniejszy jednoczenia 
łimysłów. Dwóch tylko temu się sprzeciwiło : Skorkowski anti- | 
rewolucyonista i Sokolnicki żarliwy rewolucyonista. Pierwszy [ 
zawile ale figlarnie chciał wystawić niby opresyą sejmową i 
w przymuszaniu obywateli do przyjęcia nazad minlsteryum i 
które złożył, jak sam pisał dla niezdrowia, Sokolnicki wyrzekł I 
po prostu, że te komplementa sprawią tylko zwłokę dopetnie- 

miniateryów, a przeto uformowania Straży istotnie prędko i 
potrzebnej. 

Jednak trwały żądania liczne i żwawe o ten krok pochle- 
bny dla Małachowskiego. NakonLec i jam powiedział, że zawsze ] 
mam i mieć będę za szczęście, znajdować w sejmujących sta- 
nach potwierdzenie własnych moich czynów, ponieważ i teraz \ 

wprzód ja sam pisałem do Małachowskiego, aby sit 
urzędu wrócił. 

Et fachim. List poszedł obu marszałków konfederackich j 
do Małachowskiego. Responsu nie spodziewam się prędzej ai I 
dzień 17 praesentis. Jeżeli respons będzie negańvc, ułatwią I 
aic jeszcze tutejsze układy wakansowe. Jeżeli będzie affinnatiite, 
'będzie korzyść ta, że upadnie mniemanie o jednym znacznym 
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malkontencie, lubo on mówi i pisze dotychczas, ze jedynie < 
niezdrowia ztoźył urząd. 

Już prawie zdało się niewątpliwem , że ponieważ 1 
generał podolski żadnego absolutnie nie chce przyjąć nuni 
ryum, kanclerstwo wielkokoronne spadnie na Potocki^o i 
sz^ka, a podkanclerstwo na księdza KoHątaja. Aliści odnaw 
się wielkie opozycye przeciwko Kt^ątajowi. Z jednej stroffl 
kasztelanowa kamieniecka na niego potężnie gada; z dni 
strony biskupi prawie wszyscy, a mianowicie ten, który za fi 
patryotyczny jest powszechnie wzięty, malują go jako 
bezpiecznego i dla wiary i dla kraju tak dalece, że biskup 1 
mieniecld sam jest autorem tej myśli, że ksiądz odtąd nie p 
winien być kanclerzem nigdy, i chce teraz zbić przesądy c<m 
bardziej pomnażające się w teraźniejszych czasach przeciw 
ambicyi i chciwości duchownych. 

Lubo trwają jeszcze wzajemne armowania się pruSli 
i moskiewskie, jednak powszechne jest mniemanie o zblii 
cym się pokoju. 

Teraz wiemy, że jenerał artyleryi Potocki dlat^o i 
powrócił do Wiednia, źc uczyniono mu nadzieję zapłaty prz 
Leopolda II trzech starostw, które mu Józef II odebrat b^ 
płatnie. A to z przykładu szczodrej gratyfikacyi Leopolda -I 
dla hetmana Rzewuskiego. 

Od elektora saskiego jeszcze nie mamy żadnej wia< 



(Eleklor milczy. — Mile 
Chreptowicj obc 



■u. — Adhezye w krają, 
r zagranicznych.) 



Warstiniia, tfnia ss maja i 
Jeszcze elektor do nas nie przemówił urzędownie. Wh 
doczekuje on oświadczeń cesarza i imperatorowej. 



/Oyw 



•nyj 



Pierwsza wiadomość z Petersburga oznajmuje nam tylko 
;dziwienie i milczenie ministrów, ale żadnego kwaśnego wy- 
uczenia w^lędem naszej rewolucyi. Gdym księciu stolnikowi 
Czartoryskiemu Józefowi) wyraził źal mój o jego manifest, 
odwołując się do jego przekonania, zapytałem go, czyli nie 
znaje, że każde rozdwojenie byłoby zgubą narodu naszego, 
otwarciem wrót nieprzyjaciołom naszym do narzucania się 
m na nowo, to przyznał ksiąic stolnik i obiecał nie burzyć 
kraju. 



Ile tylko mamy wiadomości z województw, nigdzie dotąd 
pruszenia przeciwnego nie masz, a wszędzie prawie radosne 
owszem oświadczenia. Wojsko wszędzie zaprzysicga postu- 
sefistwo nowej konstytucyi. Trzej delegowani z trybunału lu- 
elskiego w publicznej audyencyi oświadczyli powolność tej 
jagistratury prawu 3 maja. Kanclerz Małachowski odpowie- 
I im odemnie. 



Gdy teraz już nie do szesnastu osób ale do jednego 
linisŁra Chreptowicza raporta WPanów dochodzić będą, przy- 
woity takowym korespondencyom sekret będzie zachowany, 

cokolwiek przez tegoż Chreptowicza będzie do WPanów pi- 
jrwane, zawsze będzie z mojej woli i z mego zdania. Więc 
iniój częstsze ja do WM. Panów pisywać będę listy, równie 

: i WM. Panowie do mnie ; chyba gdy partykularny jaki 
iteres da nam powód pisywania wzajemnego, albo co tak se- 
retnego, żeby właśnie mnie tylko samemu wiedzieć o tern 
Bieżało. Rozumiem że niezadługo ministrowie sascy po wszy- 
ci eh Dworach będący, odbiorą rozkazy komunikowania 

MPanom wszelkich swoich wiadomości do pomagania we 
'ezystkiem. 



Jeszcze jenerał artyleryi nie determinował się, 
swoje kroki i jakie z Wiednia. 



(KoiiEpirncya Braiiickiego przeciw konstytucji odkryta. — W kraju 

irarssmoii, dnia jo irfco ijci. \ 

Mam tu nowe poznaki , że szczerze zamyślał Branicj 
zaburzyć kraj przeciwko rewolucyi. Między innymi tentowi! 
księcia stolnika Czartoryskiego, ale ten mu odpowiedział : Pra 
wda, nie lubię rewolucyi , ale miałbym za szelmę tego, kt(S 
ryby chciał kraj burzyć. 

Ten zamysł, gdy teraz nic udał się Branickiemu, 
karzą go, czyni go śmiesznym w publiczności i zatmdnia dą9 
sze zamysły malkontentów '). 



') O tiSj konspiraeyi Branickiego mało nas doszło windoniości ; znać, i 
% umysłu JĄ tajono. Hermann, lapewne według Essena opowiada (tom VS 
str. 379), źe spraysicieni mieli zamiar porwnć króla % Łaiiene 
-Sejm rozpędzić i konalytucyą wraz z wszystkiemi jego uchwałami zwalić. Ostn 
ienit, klóre przyszło dość wcześnie, udareriniio ten zamach. Jak donosi 
tersburga minister saski, V61kersalmi (27 paźdz. 1791), była to intryga Potei 
kina. W zmowie z nim i za jego pieniądze, Branioki burzył wciąi Sejm i 
toku 1788, ai! w I. 1791 stanowczo pobity, w buntowniczem 
cłiciat znaleźć odwet. Ale clioć spisek odkryto, żadnego ze sprzysicionych V 
pociągnięto do odpowiedzialności ; co większa, sam naczelnik jego poiosti 
jak byl poprzednio, ministrem wojnyl-, . Nic Śmiano karać, już przez z 
czBJną u nas a lak zgubną bezkamoSć, jut lei aby oszczędzali Polemkina. 1 
chciano nawet rozgłaszać tego sprzysicienia, aby obcy nie dowiedzieli się o n 
zadowoleniu, jakie w krain, w jednaj pariyi, z powodu kmislytucyi j; 
Chodziło snąć nie tak o silę wewnętrznu r»ec-;)\. i 
siły za granicą. Czyi miSgl utrzymać się rząd i ■ 



listrbdla do Bo^togo. 1^9 I 

Nie wiemy jeszcze jalca wypadnie decyzya w Petersburgu 
dem polioju. W Sistowie się go spodziewać kaią. Jednak 
leszcze ja nielctórc przewiduję zatrudnienia. 

Jeżeli mylord Elgin prosto powróci do Anglii, powiedz 
lU WPan, ie mi tego bardzo żal, że on nie ziścit zamysłu 
powracania na Warszawę. 

Durno prawdziwie codzień bardziej zasługuje sobie u mnie 
wdzięczne dla siebie serce. 

Dotychczas u nas w kraju cicho, i jeszcze w kaidym 
tygodniu odbieram odezwy na piśmie, przychylne dla rewolu- 
cyi, od różnych cywilno- wojsko wy eh komisyj. 

Hetman Rzewuski , przybywających różnych Polaków do 
Wiednia animuje, ażeby podnieśli bunt przeciwko rewolucyi, 
ale dotąd bezskutecznie; i owszem, jego samego zapytują, 
czemu on drugich zachęcając, sam nie zjeżdża na taką robotę 
do Polski? ale on na to ghichy. 



IKonwencya prusko-aiistryncka, — Rozmowa z agentem angielskim Fawkener.) 

lyarsaFwa, dnia 20 sUrpnm 1791. 

Kuzyn WPana, który z żoną jego już wyjechał do WPana, 

lOWie ci ustnie, co i ja tu powtarzam, że mimo wszelkie za- 

rudnienia możesz WPan być pewnym, że będziesz miat doda- 

:ek roczny tysiąc dukatów, do tych czterech, jakie już masz. 

Już rzeczy same Pan Bóg dla nas pomyślnie doprowa- 
Przyszedł list wczoraj od Woyny, donoszący, ie mu Bi- 
ifswerder (którego WPan nie cytuj) pokazał in originali 
lonwencyą już zrobioną między cesarzem a królem pruskim, 
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w którćj sobie obiecuje wzajemna swoich krajów obron| 
gdyby rebelie jakie w nich się wszczęty; nie przes; 
żadne Polakom utrzymania i udoskonalenia wewnętrznej kod 
stytucyi; wzajemną obietnicę ani Austryaka ani Prusaka, 
promować za małżonka dla infantki saskiej i wspólne st 
nie, aby imperatorową skłonić do jednakowych z nimi myj 
względem Polski. Fawkener od kilku dni tu przytomny, w roa 
mowach swoich ze mną, mocno potwierdzał dobrą sktonnośfl 
Dworu swego dla ij^s ; a gdym mu wczoraj w wieczór udziffi 
lii tych wiadomości moich z Wiednia , mówiąc : powierzani i 
przyjacielowi i osobistemu t nacyonalnemu, dołożyłem: Widzi 
WPan odsunięte przeszkody, które dawniej odrażały najlepid 
nam życzących od traktowania z nami wtedy, gdy z jedna 
strony niestałość rządu naszego nam wyrzucano; z drugiej miM 
wiono : na cóż się przyda z wami co układać, kiedy zawsz 
prawdziwa decyzya o was w Petersburgu zostaje? Jui terą 
tych dwojakich objekcyj nie należy nam czynić, gdy s 
Pan mnie powiedziałeś, że zamysł trwa w Anglii związkó^ 
i handlowych i aliansowych z nami ; toć teraz tylko trzebf 
o tern myśleć, jak odwalić tę zaporę wiślaną. Moją myślą je^ 
że Anglia za nic prawie mogłaby liczyć 200.000 talarów 
króla pruskiego gotowizny rocznej, a drugie dwakroć już nieC| 
mylnie może mu okazać w prędkiem niechybnie powiększei 
handlu, przez samo zwolnienie onego, i że wkrótce ten s 
handel tak się powiększy, że i od pierwszych 200.000, wkróta 
będziecie się mogli uwolnić względem króla pruskiego, które 
cała ta intrata wiślana nie wyżćj jest ceniona nad 400.000 t 
larów. Fawkener wcale potakiwał tćj myśli mojej i oświadf 
nadzieję dobrego onej przyjęcia w Anglii. Hailes tćj rozmoi^ 
przytomny, rzekł: to prawda jest, że król pruski do s 
kieszeni zyszcze więcój nad te 400.000, ale wielka liczba je{ 
poddanych, tyle drugie lub trzecie zdzierają na Polakach; 
i najabsolutniejszemu królowi, bywa trudno zwalczyć ; 

; zwyczaje, z których wielka liczba jego dworaków i ! 
iorzysta, osobliwie kiedy ma naturę dobrowolną 



leniwą. Ja na to: prawda, ale gdy teraz te układy ubezpie- 
czają jemu spokojność zewnętrzną, może być stalszy i że tak i 
rzekę, odważniejszy na te domowe przeszkody; a teraźniejszy I 

1 minister Schulemburg ma być człowiek światfy i nad j 
fiskalne dawne maxymy pniskie, umiejący wynosić swoje wi- 
doki , które uznają większe zyski w przyszłości , w pomnożę- ', 
niu rozwolnionego handlu nad podłe zdzierstwa. Zastanowiłem 
Fawkenera, gdym mu powiedział i to, ie ja nie odważę się J 
J'atwo perswadować narodowi memu ustąpienie Gdańska, tak 
jak żaden minister angielski, nie odważył się dotąd zezwalać 

zamianę Gibraltaru, choć za bardzo znaczne kompensacye. 
Wtedy on mnie powtórzy! zapewnienia, że już o uszczerbieniu | 
dla nas nie masz zamysłu. 



(Bułhakow- znwiniliimiH o podpisanych t, Tutkami preliminarysch pokoju,) 






,7cr. 



ICyfnn^-anyJ 

Dnia 21 praesentis, na godzinę przed spektaklem wie- 
czornym łazienkowskim, pierwszy raz po przybyciu swojem do 
Warszawy, Bułhakow żądał u mnie andyencyi. Powiedział rai: 
dzisiaj rano odebrałem list od Repnina, o kontentach którego 
umyślnie zamilczałem przed Fawkenerem, Hailesem, Goitzem 
Eranickim hetmanem u mnie obiadującymi , abyś WKMość 
był pierwszy, któremu bym doniósł, że wezyr po przegranej , 
swojej, wrócił się znowu do Maczyna, ale tylko we 12.000, 
i przystał zaraz do Repnina z dopraszaniem się pokoju tak 
naglącem, że Repnin i czasu nie miał nowych rozkazów do- 
czekiwać z Petersburga. Zaczem . zostały preliminaria pokoju 
podpisane 11 &iorpnia, podług woli imperatorowej. Te właśnie 
stówa czytał mi Bułhakow z listu Repnina. Zaczem pytałem 



202 



. — IV. 



się go : jakaż tedy jest ta wola imperatorowej ? Odpowiedaal a 
zgodna z sytuacyami umówionemi z Fawkenerem i Goltzem 
w Petersburgu, lubo w MaczjTiie wiedzieć jeszcze nie moglB 
z Petersburga, - — Ja: To tedy granica rosyjska tylko 
Dniestr. — On: Bezwątpienia. — Ja: Nawigacya dla na^ 
wolna na Dniestrze? — On: Zapewne. — Ja: Anapa 
wróci się Turkom? — On: Nie wątpię. — Takiemi tedy od-^ 
powiedziami zbywat mnie, które jednak on gruntował chybaą 
na suppozycyach samych swoich, jeżeli nie na inszych wiadoJ 
mościach, których mi nie użyczył. Mnie nie zostawało 
tylko wyraz takowy, że jako gdy moje osobiste sentymentaj 
dla imperatorowej nie byty nigdy odmienne, i teraz z serca 
jej winszuję tej nowej chwały. Potem rzekłem Fawkenerowi,* 
Hailesowi i Goltzowi : wypytajcie się ściśle jaka to ta bylaF 
wola imperatorowej Imości. — Oni strwożeni poszli do Butha-4 
kowa. Powiedzieli mnie potem, ie on ich upewnił, że w Ma-^l 
czynie stypulacye są zgodne z petersburgskiemi ; w tera jednalq 
juź przyznaje różność Bułhakow z listu Repnina, że ratyfika-J 
cyą w Maczynie oznaczono w ośmiu miesiącach, a w Peter 
burgu we czterech. Widoczna rzecz jest, że chciano Turkon^ł 
pokazać, że pokój mają jedynie z łaski i woli LmperatorowćjJ 
a nie z iadnej medyacyi. 

Cale województwo polockie, lubo tak dawno zwaśnioni 
we dwóch partyach sobie przeciwnych, wojewody Żaby i Sifi^ 
leckich, jednak się godziło pod pierwszeństwem wojewody? 
na zaprzysiężenie tegoż dnia już wykonane konstytucyi 3 majai 



1 Burkę zn mpwg jego o kouslylucyi 3 msja.) 

iVarszaioa, dnia S paiikiimika tf^^M 



Dziękuję WPanu za udzielone mi zdanie w^lędt 
Burka '). Nie posyłam jemu tedy nic drogiego co do Warb 



') Barkę w parlamencie porówn j-wując odmiaDj- iBSzie w Polsce i 
•rolucyą francuską, z nnjwyżsiii pochwatą wyraiit się o konstytucji I 



Listy krdla do BtOiatego. 
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pieniężnej, ażeby nie razić jego delikatności, ale t 
nietylko nie obrazi się, aie owszem ukontentuje odebraniem i 
medalu, jedynie przychylność serca wyrażającego, a sprzeczyć I 
nie można, źe król polski powinien mu być obligowany za tę ] 
komparacyą tak piękną naszśj rewolucyi z francuską. Jednak ] 
jeszcze i to podaję i zostawuję zupełnie WPana opinii i decy- 

czyli i ten medal jemu prezentować odemnie lub nie. 
Umyślnie volanti sigillo ten cały pakiecik posyłam, żebyś WPan ' 
nu^t obaczyć wszystko co się w nim zawiera, i com ja moją I 
ręką napisał tamie. Jeżeli tedy osądzisz, że to można bez 
inkonweniencyi ofiarować I Panu Burkę, to pod lep przyzwoi- 
cie pieczątkę i tak mu oddaj. 

IPanu Burgess wyraź WPan, jak szczerze dzielę żal serca 
jego nad stratą syna. 



nrł. — Zamysły Potockiego i Rzewuskityo tą śiniui 



Warssirwa, linia a6 fli/Si/siemUti ifci. 

Odebrałem przez IPana Chreptowicza podkanclerzego list, 
który pisał do WPana pan Burkę, i bardzo mi jest przyjemny, j 
Spodziewam się, ie niemniej wyrazi WPanu ukontentowanie 
tenże pan Burkę, za odebraniem medalu. 

Rozumiem, że następujące wiadomości nie zasmucą WPana. 
Jenerał artylerjd Potocki przyjechał do Jass właśnie w ten mo- 
ment, gdy Potemkin kazał się gwałtem wywozić z Jass w na- 
dziei , że mu podróż miała przywrócić zdrowie. Nie widział go 
więc p. Potocki, ale według rady pani Branickiej, miał za nim | 

Mowa la w dilełach polskich ctęsfo bywa cyigwiwiai nstęp odnoB^ący się du 
Folald iDojduje n"c w diiele: O nsiamnuintiu i ufaJtu iMtilrOtiyi J mn/n, 
I, str. 207 et sw]. 
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I jechać do Mikotajewa o sześćdziesiąt mil od Jass, gdzie dąi 
Potemliin, tylko czekat na hetmana Rzewuskiego, który 1 
za nim irjial nadjechać. Aliści Potemkin nazajutrz w drods 
skonał, a zatem projekta, jakie być mogły tych dwóch Ichmo- 
^ciów, muszą być zmieszane, a przynajmnićj znacznie zwleczoni 
Mikolajew, jest to miejsce nad Bohem, w bliskości ujścia ji 
w Dniepr i Limanu dnieprowego. Tam Potemkin upatrzy! byj 
daleko większą sposobność jak w Chersonie do wszystkicH 
zamysłów rosyjskich na Czamem morzu. 

Ten przyjazd Potockiego do Jass oburzył tu znaczniej 
gorliwość, z którćj wyniknął sejmowy rozkaz pizez Straż ( 
komisyi wojskowej, aby wszyscy oficerowie polscy za granicą 
bawiący się incessanter, albo tu osobiście, albo przez podpiiSń 
za granicą wykonali przysięgę posłuszeństwa prawu 3 maja» 
a we trzech miesiącach mają stawić się W Polsce do pełnienia ł 
urzędów swoich. 

Okazany w tej okazyi fervor sejmowy umocni tembaix 
dzićj umysły dobrze myślących, a przytłumi zamysły niechęć 
tnych w całym kraju. Azali ta okoliczność i w Dreźnie spraW 
impressyą ? 



') KiJI w Polemkinie widilał główną podporę dla malkontentiSw i 
śmierć jego zdawała mu się pomyślnym dla Polski wypadkiem. W tym s 
pisał on lak do Bukatego jak Deholego w Petersburgu. Ale się mylił. 
Itin, choć był główną podpoi^ opoiycyi anarchicinej w Polsce i znacz 
niądze wydawał na podhunanie umyst6w W uasaym kraju, nigdyby i talot 3 
wziftoicią, jaką póżoiej okazano, nie był burzył konstytucyi 3 maja; nieci 
tracić mira Polakńw, nigdyby nie był zezwoli! na podiial Polski, W Ittón^ "i 
dział potnebne dla imperium rozgranicŁenie od Prus, w ktc5riy nadto s 
wa) się znaleif schronienie dla siebie po śmierci Katarzyny. Sądził bowienli Ą 
niepodobnaby mu było w takim razie poaoslad w Rosyi pod Mądem J 
wisuiego mu i nitnawidionego przezeń Pnwla. Był to jeden z powodów, 
Llttńrycli tak znaczne dobra w Polsce skupował. 



(Potocki i Rzewuski porozniniewają się z BBzborodkiein.) 

lVamavja, dnia j grudnia ijgi. 

Jenerał artyleryi Potocki i hetman Rzewuski są znowa I 
W Jassach i konferują z Bezborodklem. Ale wieści z róinychS 
stron każą mi wierzyć, że Moskwa zbrojno i otwarcie prze^ 
ciwko nam nie pójdzie, lubo za figle i poduszczania nikt ! 
ręczy. Ale też i my na Sejmie pomyślimy o tem, żeby zapo- 
biedź czj-nnościora niechętnych w kraju. 



się I nowego rządu w Polsce.) 



Wars^icifo. dnia i 



Hetman Branicki i żona jego pisali do mnie dnia 1 prae--, 
sentis z Tulczyna, już powracając z Jass, że tylko na dni kilka.J 
wstąpią do Białej- c erkwi , a zaraz potem powrócą do War-,ł 
szawy. Sama dodaje, że jedynie dlatego jedzie tu, .aby mi po-ł 
dziękować za mój list i że ztąd dopiero pojedzie do Peters-J 
burga. 

Sapieha dał mi czytać list hetmana Branicldego do sio- 1 
stry, w którym pisze: Sąć łatu w passach hetman RsevJt{s^W 
i jenerat artyletyi Potocki, ale te baiamuctwa na nicsem pra-'Ą 
wie podobno są skończą. Yedermo. 

Lucchesini zapytywany ciekawie tu od niektórych, czy r 
przywiózł veto trzech Dworów przeciwko naszej konstytucyi, j 
i wo.Ic ich abySmy wojsko zwinęli, odpowiedział im: -kiedym ] 
odjeżdżał, życzyłem dobrej konstytucyi Polsce. Teraz jdj ' 
szuję, że ją ma, Wtedy o najmniejszą rzecz, musiałem mówić I 
przynajmni(5j z szesnastu osobami , a często z dwoma set. Te- ] 
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raz tylko z jedną, tak jak w cafój Europie. I to mi się bardzo 
podoba. Króla polskiego znajduję teraz w takiej postaci i po- 
zycyi , jaka jest jemu właśnie przyzwoitą. 



(Sejm poleca lawiadomić Dwćr pcttrsburgski o koTistyhicyi 3 maja. 
Bezhorodko w JjissBch iJobija ukladiiw z T\irl(ami,) 



Warsiazca. dnia Zif gnidnia ijct. 

Wczoraj, gdy w raporcie swoim o interesach cudzoziem-,J 
skich IPan Chreptowicz ókazaf potrzebę uczynienia kroku do-1 
Dworu rosyjskiego, podobnego temu, któryś WPan niadawn^ 
uczynił w oznajmieniu urzędownem o ustawie naszćj rządów 
3 maja, zostało to zaapprobowanem powszechnym odgłosei 
mimo głosów dwóch postów wołyńskich, którzy tyle tylko [ 
wiedzieli , ie fundując się zawsze na instrukcyi swojej , 
mogę się zgadzać na żaden krok, który się zdaje utwierds 
sukcesyą tronu. 

Jeszcze nie mamy doniesienia od majora Kra^cki^ 
czyli oddał rozkaz sejmowy jenerałowi artyleryi , ani o dojcs 
chaniu do Jass tegoż Krasickiego, ani kuryera do Rzewuskie 
hetmana, 

Bułhakow tutaj twierdzi zawsze, ie dzieło pokoju mięt 
Rosyą a Turkami będzie dokończone wkrótce. Inne wiadomej 
ści (ale za które ja nie ręczę) dolatują tu, jakoby uczynił Bej 
borodko propozycye takie pełnomocnikom tureckim, któryś 
oni sądzili, że przyjąć nie mogą bez rozkazu Stambułu, doi 
je posiali, i że mieli powiedzieć: prędzej byśmy dali wiel 
sum me pieniędzy, niż żebyśmy mieli ustąpić jeszcz 
ziemi. Tymczasem wyszły z Jass rozkazy do wojska moskiew 
skiego trzymania się w gotowości do marszu. 

Na naszej granicy jeszcze wszystko cicho. 



Właśnie teraz dochodzi mie list od pocztmistrza boho- 
polskiego naszego, de 15 decembris, w którym są te s 
Dziś tędy kuryer z Jass do Petersburga pobiegł z relacya 
o podpisaniu zupełnego między Rosyą i Porta pokoju, PutkóW; 
w Wotoszczyinie sześć do przezimowania zostaje tylko. Jednak ' 
prawdę t^j nowiny nie ręczę. 



(Usposobienie króla pruskiego i tklilora, — Uchwały sejmowe. ^ Wiadomość 
i Jiiss o Potockim i Rzewuskim i o zamiarach rosyjskich.) 



Podziękuj W Pan Burgessowi za ostrzeżenie względem^ 
Lucchesiniego, ale mu WPan powiedz, żem się tak jasno i 
mówił z nim, że się wkrótce spodziewam wiedzieć precise, ja- | 
kie są istotne intencye króla pruskiego względem sukcesyi J 
tronu i całej ustawy naszej 3 maja. Lucchesini mi uczynił jui. I 
naj wyraźniejsze upewnienia , że król pruski wcale się zrzekł J 
wszelkich zamysłów o Gdańsk i Toruń, nietylko aby z nami ( 
zachować przyjaźń, ale i dlati^o, ie wie, iż Moskwa nigdyby J 
na to nie pozwoliła ^). 

Lubo negocyacya nasza powoli dotychczas idzie w Dre 
znie , jednak tyle jui wyrzekł elektor do księcia jenerała : I 
• Gdyby moja intencya finalna była nie akceptować korony, J 
tobym ja to wam już dawno był powiedział.* Ze zaś nad ka-^j 



^) To irzecienio się nie byto SŁCiere i wca)c z życzliwości dla nas nil 
pochodziło. W owym czasie, wobec pokoju, który co cliwila miał być w Jss 
Mch podpisany. Dwór pruski przypuszczał, ie łatwiej otrayma Gdańsk i Toruń I 
w zmowie z Moskwą na siitodę Polski , nii w porozumieniu z Polakan 
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źdym punktem zastanawia się mocno, to samo oznacza, 
chce szczerze dotrzymać gdy obieca. 

Hetman i hetmanowa Braniccy jui się tu wiócili 
Ona ztąd wybiera się do Moslcwy. Wielkość długów i wielo! 
konsukcesorów po Potemkinie pozostałych, umniejszają bards 
te korzyści , ktdre przez śmierć jego w opinii publicznej mia| 
spaść na Branickiego, który swoich własnych długów wyznaje 
do dziesięciu milionów. To samo i czworo dzieci oddala j 
od zamysłów burzliwych; ponieważ choćby przy największya 
faworach osobistych imperatorowej dla pani Branickiej, już i 
pewne takie rzeki złota nie będą na nią płynąć, jak plyncł 
na Potemkina. 

Poniewai niedogodny respons napisał do komisy! wm 
skowćj jenerał artyleryi, poszedł powtórny ordynans od kota 
syi do niego, któremu jeżeli nie będzie posłusznym na dzie^ 
27 praesenris, widzę w sejmujących wolę dalćj jemu niep< 
bfaiania. 

Pokój w Jassach jeszcze nie stanął, i owszem woj^ 
i artyleryi część znaczną posunęła Moskwa znowu ku Dunajown 
supponitur, że zmownie nawet z pełnomocnikami tureckiiti 
aby przez to przekonać sułtana, że trzeba, aby on zezwoli! t 
kondycye pokoju, jakich żąda Moskwa. Jakie są zaś te właśi^ 
kondycye, my precise nic wiemy, bo je nazbyt różnie op'(H 



Na Sejmie dwie wielkie rzeczy zrobiono. Pierwszą, w s 
sowaniu starostw; drugą, w skasowaniu wszystkich 
dożywotnich. W obydwu, przy widokach wielce użytecznyflS 
stawała nam jednak obawa wielkiego w kraju nieukontentowS 
nia. Aliści względem starostw już nas dochodzą wieści wie^ 
tę obawę uspakajające. Względem zaś sędziów, lubo jes 
czas nie pozwolił mieć o tern doniesienia z prowincyi , jedijś 
przewidywać można, ie i to pójdzie dobrze, ponieważ ełigiu 
litas zostawiona jest tym wszystkim sędziom, którzy sobie s 
robili na estymacya i afekty. Ci zaś, którzy sobie nie um 
na to zasłużyć, nie będą też mogli znajdywać popiec 



swego n ieukontento Wania ; co się miarkować moie i z tego, 
ie zaraz po 3 maja w wielu województwach, gdzie było po sto 
wpisów w regestrach, po kilkadziesiąt zmazano zaraz w nadziei 
1 iyczeniu nowych sędziów w koronie. Litewscy zaś musieli się 
lepiej zasłużyć obywatelstwu, ponieważ wszystkich zachowano 
do lat czterech. 

Major Krasicki powrócił z Jass w ten moment z respon- 
sem od jenerała artyleryi do komisyi wojskowej, który ma być 
tylko duplikatą responsu przez Marszyckiego. Z dyskursów 
jenerała z Krasickim wynika, że on się nie spodziewa, aby za 
niego wojnę Moskwa toczyła, i nawet że rekonlederacyi nie 
lyśli rozpoczynać, i zapowiada, źe za kilka miesięcy, wszystko 
się samo zaspokoi w Polsce. Ale źe urząd jeneralski złoży, 
a przysięgi nie wykona, bo nie aprobuje dzieła 3 maja. Sam 
zaś gada o podróży do Petersburga pour voir le Nord, więc 
moźc jeszcze i do Szwecyi. Bezborodki ani widział Krasicki, 
tak zamknięty siedzi cafy w interesach ; i nasi emigranci go 
widzieli przez te kilka dni, w których Krasicki tam był. 
O hetmanie Rzewuskim mówi Krasicki, źe daleko mni^j gada 
jak Potocki. O wojsku moskiewskiem powiada, źe pieniędzy 
ani znają od trzech kwartałów, ale żyją z chłopów a weseli. 
Ale też źe Mołdawia in extremo grado zrujnowana. Armaty 
i coś wojska, źe poszło nad Dunaj, i kuryer moskiewski do 
Stambułu z tem: że albo czterdzies'ci pięć milionów zapłaćcie 
nam za koszta wojenne, albo natychmiast wojnę będziemy 
kontynuować. Ci zaś oficerowie moskiewscy, z którymi jemu 
zdarzyło się mówić, grzecznie z nim rozmawiali, ale o polskich 
interesach w tym tylko stylu gadali , że wszyscy trzej sąsiedzi 
nasi, dla swoich interesów zapewne na to nie zezwolą, aby 
sukcesya tronu miała się u nas utrzymać. Ale zresztą gróźb 
iadnych nie czynili. 

Hetman Branicki już był u mnie, i powiedział, że Potocki 
Rzewuski powiedzieli mu, źe ponieważ jest w Straży i przy- 
iągl, mają tę delikatność, że jemu nie będą gadać nic w prze- 
ciwności (?), Potem dodał: źe ile mógł z nich wyrozumieć, oni 
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nie zrobią nic, byle na nich nie następowano. Jara mu na ( 
czyli my moiemy nie pytać się co przecie ci IchmościoW 
w Jassach jui powtórnie mają do czynienia. Na to nie mii 
Branickt odpowiedzi, tylko ramionami ruszył i skfadał się ru« 
wiadomością ich projektów. Zresztą jego powieści o Jassacli ! 
wszystkie trzema tygodniami dawniejsze od bytności 
Krasickiego. Ale Branicki to ganił bardzo, że około Dubiii 
obstawiono cokolwiek wojska, mówiąc, ie tam wcale nie bytó 
się czego bać, a że sprowadzenie w taratę okolicę wojsH 
sprawiło ten zły skutek, ie ktoś złośliwy rozsiał kłamstwo, 
to wojsko ma gwałtem zabrać wszystkie pieniądze, którel^ 
tylko tam przywieziono i kwity tylko sejmowe za to mają 
dane; i że dlatego sam po drogach spotykał szlachtę od ] 
bna wracającą się z pieniędzmi. Ale to z taką cholerą Branic! 
powiadał, że mi się zdaje, iź jego partykularny jakiś interg 
pieniężny musiał się tam nie udać. 

Złotnicki pisze z Jass de 12 decembris ; ^Rzewuski hq 
• man odebrał 11 decembris kuryera z listem od króla, zalet 
•jacy powrót do kraju, dla pełnienia obowiązków ministra. 
'Odpisze nie wiem, ale wiem dostatecznie że nie powróci.* 

Krasickiemu zaś powiedział : nie mam racyi się spieszyfl 
wszak trzy miesiące mam frysztu. 



(Destytncya Rzewuskiego i Poiockiego Sicijsnego.l 



irnn^u-M. dnia zS st)-c^ia i; 

Kopia przyłączona oznajmuje WPanu resultatum 
wczorajszdj jedenasto-godzinnej , w której indygnacya sejmuM 
cych o list zbyt hardy Rzewuskiego hetmana i o nieporf 
szeństwo obydwóch, przemogła nad prośbę moją o fryszt i 
nich jeszcze cztero-niedzielny. 
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Prawo de 27 januarii i'jp2. 

Gdy Wielmożny Seweryn Rzewuski hetman polny ko- 
ronny i urodzony Szczęsny Potocki, jenerał artyleryi koronnej, 
na rozkazy nasze stali się nieposłusznymi; gdy nadto, tenże 
w. hetman Rzewuski przez lat ośnmaście obowiązkom urzędu 
swego zadosyć nie czynił: przeto my król, za zgodą stanów 
sejmujących, buławę polną koronną za wakującą deklarujemy, 
i obiedwie buławy polne znosimy. Nakazujemy oraz komisyi 
w^ojskowej, aby tak na miejsce urodzonego Potockiego jene- 
rała artyleryi, jako też i na miejsca innych oficerów, którzy 
za ordynansami przysięgi na konstytucyą nie wykonali, innych 
podług starszeństwa i zdatności nam królowi fortragowała. 



50. 

(Limita sejmu. — Zamysły Moskwy groźne.) 

Warszawa f dnia i lutego lycs. 

Nasz sejm zalimitowany do 15 marca, aby mieli czas po- 
wrócić ci wszyscy sejmujący, którzy teraz wyjeżdżają na sej- 
miki 14 februarii zacząć się mające, a ledwie w ostatnich 
dniach tegoż miesiąca kończyć się mogące, dla tak rozmaitych 
działań świeżemi prawami im poleconych. Mam nadzieję, że też 
sejmiki okażą duch utwierdzający ustawę naszą rządową z 3-go 
maja, i że przez to samo wstrzymane zostaną zamysły, być 
może, że projektowane przez sąsiadkę naszą do wywrotu tejże 
ustawy; do czego emigranci nasi w Jassach będący, okazują 
tak wielką chęć ^). 



^) Ta zmiana w opinii króla o zamiarach Moskwy zaszła wskutek ode- 
branych raportów Debolego, które dajemy poniżej. 



1 obcijęlnoSć Moskił7 i Bułhakowa. — SejmikL) 



Z Moskwy jeszcze nie mamy żadnego responsu, 0(%losi 
pograniczne grożą nam wtargnieniem wojska moskiewskiego 
Bułhakow przeczy tym pogłoskom i upewnia, że się do 
cia sejmików wcale nie wdaje. Poznamy wkrótce prawdę ; 
skutków. Podziękujemy Panu Bogu, jeżeli, jak jest do te^ 
podobieństwo, w większej części sejmików pójdzie wszystifl 
dobrze, jak już idzie od dnia wczorajszego w Warszawie, w Cz€ 
sku i w Sochaczewie. 

Descorches z ambony przypatiywał się caty czas sejili 
kowi w kościele Bernardyńskim odprawiającemu się. Chce ( 
koniecznie upatrzyć jednakowość w konstytucyi naszej z fraj 
cuzką, lubo mu jest ustawnie pokazywana wielka i esencyej 
nalna między niemi różność, 

IP. Lucchesitii powiedział mi wczoraj, że za dwa dni spt 
d^ewa się mieć rozkaz oznajmienia mi już podpisanego : 
(przeciw Francyi), między królem pruskim a cesarzem w 1 
linie. Podróż zaś IP. Bischofswerdera gdy się ziści, ma mia 
tyiko w objekcie wojowanie 2 Francuzami , jeżeE go iadn| 
miarą uniknąć nie będzie można, do którego to wojował^ 
wcale szczerej oclioty nie widać w nikim, chyba w jedis 
imperatorowćj , która jednak może drugich zachęca do dalekw 
imprez, aby sobie zrobić przez to samo wohiiejsze ręce u nćff 
Ale ta obawa wielce się umniejszy, jeżeli nam się sejmiki da 
brze udadzą, jak jest do tego wielka nadzieja. 



Ualy ktdlŁ do Butatego, 



iHnickicmu jccllai do PelKrsbnrRa, - 
1 swego komisarza.) 



IWiirssa^tHi. liriiii 14 imirra 171) 

Pisze dziś do WPana, aby mu oznajmić przyczynę i oko- | 
liczności danego pozwolenia hetmanowi Branickiemu jechania I 
i trzy miesiące do Petersburga , dla układu tam osobistego 1 
z konsukcesorami Potemkina. Bułhakow mnie tu ostrzegł, 
imperatorowa wzięłaby to za urazę osobistą, gdybym ja od- 
mówi! tego pozwolenia Branickiemu. 

Osądziłem, że nie należało nam drażnić w tej mniejszej 
rzeczy imperatorowę, kiedy w większych daleko jesteśmy re- 
zolwowani i z największym hazardem przeciwić się jćj woli, 
gdyby chciała naruszać konstytucyę naszą, czego jednak, ie 
zbrojnie nie rozpocznie, z różnych indycyów mamy przyczynę 
spodziewać się, lubo urzędownie ona jeszcze o tem milczy. 

Hetman zaś dał na piśmie do akt Straiy asekuracyą, że i 
■wiernym zostanie ustawie 3 maja i dołożył przyrzeczenie ustne, ( 
ie i prędzćj powróci . gdy ja mu to przykażę dla interesu 
Rzeczy posp olitej . 

A i to prawda, że chociażby on wiarołomnym stał się, 

i chciał z ex-jenerałem artyleryi i z ex-hetmanem Rzewuskim i 

coś rozpoczynać przeciwko Polsce, jużby teraz mało znalazł, I 

równie jak i tamci . chętnych adherentów w Polsce, jeżeli bez j 

Tffojska rosyjskiego. A gdyby to wojsko, strzeż Boże, wchodzić ■ 

miało po nieprzyjacielsku , toby oni wolon ferowaniem swojem 

przy temże wojsku, nic nie przyczynili skutku nad to coby 

samo wojsko sprawiło. Że zaś do tych ostateczności już przy- 

i^odzić nie będzie, przy inszych powodach i to nam daje j 

otuchę, że 3 marca ministrowie elektora saskiego, oddali notę 

ym w Dreźnie, że incessanter elektor nominować będzie 

komisarza extra-ordynaryjnego, do ugładzenia w Warszawie 

ych punktów, które nasi komisarze W Dreźnie na siebie 
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wziąść nie mogli , a klóre wstęp właśnie uczynią już do pak- 
tów konwentów. A z tych punktów pierwszy, jest żądanie 
elektora, aby sukcesya tronu z córki jego na braci jego prze- 
niesioną została; a to przeniesienie już i tu jest prawie powsze- 
chnie żądane. Król zaś węgierski (Franciszek) już upewnBJ 
elektora, że zupełnie trwać chce w systemie zmarłegc 
względem Drezna i Berlina. 



(Żądnnm 



{Cyfn^wany.! 
Już WPan wiedzieć musisz, że 3 marca elektor : 
dal respons powtórny księcjii Czartoryskiemu, daleko lepgj 
od tego, który mu był dany 14 februarii, gdyż obiecał prz 
słać tu ablegata z oświadczeniem wdzięczności, i dla ugfadi 
nia jeszcze niektórych wątpliwości , a najbardziój dla zmiai^ 
sukcesyi z córki na braci , i rozszerzenia veto w niektóry 
kazusach, Jui więc akceptacya elektora będzie niewątpliwą (?S 
jak prędko delegat ten tu przyjedzie, którego tytuł ma bjjj 
Contmisaire extraordinaire. Na tę zmianę sukcesyi już Wiń 
deń i Berlin zezwalają, idzie tedy tylko o Moskwę, która d« 
tąd względem nas urzędownie milczy, a wojskiem nas otata 
i pocićhu grozi. Z tej przyczyny, my zamyślamy o 
obronie jak najtężźj ; do wojny jednak otwartej podobno 
przyjdzie. A gdyby zaś do ni^j przyszło i zaczepnej ze 
Moskwy, król pruski , rad nie rad, musiałby nas po i 
. bronić, bo podług aliansu, jest obowiązany bronić naszćj indj 
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pendeucyi , którąby gwałcono, gdyby nas przymuszać chciano Ą 
odmienić lub kasować rz^d, który^my sami sobie dali, 

Ciekawy jestem, jak się pan Pitt otrząśnie z tćj nowźj, 
szykany opozycyjnej, o której mi WPan donosisz. 



(Krzywił Kace porównania o ci mi 



i Ftancyl zasziycli. ■ 



Niepojętą rzeczą jest ^la mnie, jak król angielski, czlo-1 
wiek tak światły, i mnie osobiście z dawna sprzyjający, ^ównie^ 
jak i wielu innych ludzi za granicą w różnych krajach. mog%ł 
komparować naszą rewolucyę do francuzldej, mimo tak wielkiej 
między niemi różności i nawet przeciwności. 

Wiem to, ie przeciwnicy nasi , a może też i chełpliwi 
emisaryuszc propagandy jakobińskiej studio rozsiewają po wszy- 
stkich krajach, że my zupełnie wchodzimy w duch demokracji < 
hrancuzkiśj. Możesz i powinieneś WPan w każdej okazyi zbijać I 
najmocniej ten wierutny fałsz, który niczem lepiej dowodzonymi 
być nie może nad to: że gdy przeszłego lata we czterech! 
miejscach w Litwie i w Koronie, pokazały się cztery iskierki'^ 
między chłopami , już niechcącymi ani podatków opłacać, 
powinności odbywać, jam to przydusit uniwersałami et brachio 
militari. 1 w tych kilku ostatnich dniach tu w Warszawie, roz- 
prószyłem nowo formujący się cech liberyi warszawskiej. Cele, 
które zapowiadali przywódzcy tćj imprezy, były bardziej po- ; 
chwały niż nagany warte; ale ie przewidywałem, iż mogłaby 1 
intryga demokratyczna tam się wkraść, rozprószyłem i ten cech-fl 

We wszystkich dywizyach wojsk rosyjskich od Połockał 
aż do Mołdawii , przykazana je.st gotowość i przybycie tam ' 
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respective komendantów, a między tymi Kossakowskiemu w F 
łocku. To dało pobudkę do wyroków sejmowych 16 
kwietnia, i do wszystkich zamiarów obronnych, które my i 
przedsiębierzemy '), 

Z Wiednia miałem wczoraj wiadomość (równie jak i z Bćl 
lina piszal, ie w obydwóch tych dworach jest perswazya, 
jednak Moskwa hostilitates przeciwko Polsce nie rozpoczntl 
ponieważ poczyniła kwestye o nas do tych Dworów, a te wzs 
jemnie do niej, więc jeszcze killca tygodni może w niepewnJ 
ści dyszeć nam przyjdzie. 



iról pm5ki poczyna 
lej jego polityki.) 



Książe Józef już trzy dni jak wyjechał. Księcia wirtei 
bergskiego mam słowo, że wyjedzie ztad za tydzień po objęt 
komendy w Litwie, ponieważ powszechnie censetur, że Judyt^ 
chociaż poczciwy i osobiście odważny, ale że nie widziaws* 
nigdy wojny, nie umiałby się z tem sprawić. Zresztą oby 
tele, osobliwie litewscy, mają wielką ochotę do mężnej obronj 
Nie wchodzę tu w szczegóły, ale robimy co tylko można f 
myślić, a gdy obacze potrzebę i porę, to i sam pójdę. 

Loben już przyjechał. Gdy mu książę jenerał powiedziJI 
ie Lucchesini mówit mu, że zapewne elektor saski nie przj 
mie korony polskiej, odpowiedział Lijben : spytam ja się pai 



lUcchesiniego, kto jemu to zwiastow^. Tenże Lucchesini 
am notę, responsującą na tę, przez którą jemu urzędownie 
lobwieścili^my nasze prawo, 16 aprilis. Ta nota krótka, dzię- 
kuje za komunikacyą, ale mówi, że król pruski nie wchodzi 
' rozpoznanie układów sejmu, których objekta są jemu wcaie 
obce. Inter mirabilia et contradictoria teraźniejszych dziejów, 
jedne jest znakomite, że ten sam Lucchesini , który wiele rze- 
czy dla nas przykrych i napisał i nagadał, w tych dniach 
: rozkazu Dworu swego, mnje i róinym osobom, mianowicie 
marszałkowi Potockiemu, Janowi i Sewerynowi Potockim, ka- 
demu osobnie to powiedział; jednak gdy go się dopytywali 
> kategoryczną dcterminacyą, czyli jego Pan oświadcza się wy- 
raźnie przeciwić sic sukcesyjnemu tronowi , odpowiedział : gdy- 
bym to wyrzekł, tobyra za dwie niedziele już byl rappelo- 
■wany. My to sobie explikujemy tak: Lucchesini nie chce wy- 
się tego słowa, boby zraził elektora, którego teraz Pru- 
sacy bardzo szanować widzą potrzebę dla niemieckich intere- 
sów; a jednak ponieważ już teraz Francuzi formalnie deklaro- 
wali wojnę królowi węgierskiemu, król pruski, który musi tej 
wojny stać się uczestnikiem, radby jakimkolwiek sposobem 
Mpewnić się, ie tu wojny nie będzie, bo czuje, że rad nie rad, 

lej lub później, będzie musiał w nią wnijść, ponieważ, , 
gdyby nas Moskwa do ostatka zawojowała, przez to samo dla 
jiiego odrodziłoby się niebezpieczeństwo groźnćj blizkości mo- 
akiewskiiśj, dla uniknienia którt^j, on nas na początku tera- 
źiii^szego sejmu poburzył na Moskwę i z nami alians zawarł, 
Otói chciałby on nas tak nastraszyć, okazując, że nas zupeł- 
nie opuszcza, i że tak rzekę zdradza, abyśmy się zalękli tak 
dalece, żebyśmy sami ultro na klęczkach poszli do Moskwy, 
Jpodziewając się, że ona byle wymogła na nas opuszczenie 
jonu sukcesyjnego, reszty praw 3 maja nam dozwoli. My zaś 
myślimy tak, że żaden krok nasz nowy teraz ku Moskwie, 
tiie może być ani przystojny, ani użyteczny, póki w tych, 
lajdalej 10 dniach, nie odbierzemy wiadomości, czyli o wy- 
konanej akcyi tub agressyi jakiej moskiewskiej, czyli choćby 
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tylko gwałtownego wnijścia do rias, od Bułhakowa, od Debo- 
lego lub jakimkolwiek innym sposobem. Z Wiednia słychać, 
że znać in vigore dawnego aliansu między Moskwą a Austryą, 
Franciszek rekwirować będzie Moskwę o sukurs przeciwko 
Francyi. 

Z Wilna mam respons upewniający mnie, że choćby kto 
chciał tam rozpoczynać robotę przeciwko prawu 3 maja, nic- 
tylko by mu się nie udało, aleby i sam był w niebezpieczeń- , 
stwie od gorliwych współobyi.vatelL 



arsjawską ofiarowan 
do walki.) 



Dimanche dernier, la municipalitś de Varso\de 
toute la dietę et moi a un repas au palais Radziwiłł. Uh I 
nistre śtranger a dit qu'it croyait y voir de la ressemb!^ 
avec les ffetes dśmocratiqut:s francaiscs. Vous poiivez i 
que rien n'y ressemble moins. Notre bourgeoisie, loin d'a9 
ter un ton d'śgalitś avec la noblesse, marąue partout.J 
a marąue nommćment ce jour la, le phis grand respect k W 
siipśrieurs, qu'elle nomme avec raison scs bienfaiteurs. 

Ce jour-lci MM. Zakrzewski et !e comte Ogiński cort 
hfttes de la tfete se sont tenus constamment derrifere j 
chaise pendant tout le diner. Vous savez que tous deux s 
issus des plu.s anciennes familles noblcs ; que Zakrzew 
nonce de Posen, est president de la ville de VaTsovie,ł 
qu'Ogiński , miecznik de Lithuanie, actuellement encore ' 
nistre de Pologne en HoUande et membre de la comm 
du trćsor, est premier dśl^ue de Vilna. En gćnćral et na 
toi du 3 mai et tout ce qui en est śmanć, fait presqueB 
contre-pied de la revolution dc France et nous ćloigne dq 
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d^nioa'atie et d'autant plus des Jacobins. Rien ne le prouve 
niieux qiie la loi par laąuelle nous avons 5t^ le droit de 
>oter aux diśtines, mfeme k tout ^'entilhonime non posses- 
Konnć terrier. 

M. Sołtyk, nonce de Cracovie, a 6crit h M. de Lucche- 
Śini un billet od i! lui a marąuć sa surprise de ce qu'on lui 
pttribuait le projet d'une motion pour proposer une alliance 
entre la Pologne et la France, et pour slnscrire en faux le 
plus positivenient contrę cette idśe que personne n'a eue ici. 
M. de Lucchesiiii lui a repondu, en lui marąuant sa satisfac- 
tion de cette assurance. 

Nous entendons tous les jours ici depuis trois semaines 
les propos les plus dścourageants. II y en a qui vont jusqu'a 
dire que Ton s"etonne de notre żele pour TEIecteur, tandis 
qu'on est sór qu'il refusera notre couronne. 

M. de Loben a tśmoignś !a plus grandę surprise sur 
une assertion si peu analog\ie k Tobjet de sa mission, pour 
lequel les confśrences formelles vont s'ouvrir. 

Nous pensons sur cela: U se peut que la guerre de 
France donnę k nos voisins d'Allemagne des embarras qu'on 
craint de voir augmenter, s'il siirvenait nn guerre msse en 
Fologne. II se peut que Ton pcnse, en nous menacant d'un 
abandon total, k nous porter jusqu'i des demarches htimi- 
liantes et destructivcs de notre indśpendance. Mais c'est ce 
que nous ne ferons pas. Premierement , parce que nous ne 
lyoulons pas redevenir province d'une puissance śtrangere, et 
en second lieu, parce que nous sommes persuadźs que tót ou 
tard, nos autres voisins et nommśment notre allie, sentiront I 
bien la nifcessitć pour eux-mśmes de nous secourir si Ton 
»oulait nous subjiiguer encore. 

La nation parait determinee a se defendre niGme au 
tisque de souffrir beaucoup. Ce sont precisement lus nonces 
de palatinats limitrophes de la Russie qui tt^moignent ie plus 
jde fermetś. La loi ci-jointe a passe avant-hier h. Tunanimitó, 
elle va armer la nation eiitifere. 



tciw konslylncyi 3 maja, 
księcia }6ie(a..} 



- Wiadomości od 



Warssaiim . Jnia ig iiujn ijgz. 

Wczoraj Bułhakow oddał Chrept o wieżowi deklaracy^ na 
piśmie po rusku i po francuzku, w druku po rusku i po pol- 
sku. Treść : gwarancya swoją chwali , nasze negocyacye w Tur- 
czech kładzie za grief; tudzież is-ymuszone wyniesienie mo- 
skiewskich magazynów z Polski podczas wojny. Areszt archi- 
mandryty, sądy nad kupcami moskiewskimi, jakobj niewinnie 
o bunty oskarżonymi ; obrailiwe o impcratorowśj na sejmie 
gadania; tron sukcesyjny, rząd jakoby monarchiczny, wolność 
w osobie Su chorze wskiego zdeptana. Za to imperatorowa 
choćby mogła wypowiedzieć wojnę, jednak wojsku swemu 
tylko wnijść każe, protegując tych Polaków, Irtórzy zrobili akt 
skarżący wyż wspomnione dzieje. Imperatorowa obiecuje pro- 
tekcyą stosującym się do jśj myśli , grozi przeciwnym, żąda 
zwołania nowego sejmu, przypisując jedynie gwałtowi dzieło 
3 maja; zaprzysiężenie zaś tśj konstytucyi wynbraia jak nie- 
ważne. 

Z wczorajszego listu księcia Józefa de 13 mamy, że jeszcze 
Wtedy żaden Moskal był nie wszedł, lecz wszystko oznaczało 
chęć ich wnijścia od Bałty i Kijowa circa 26 praesentis. In 
conseąuenti książę Józef czynił swoje obronne dyspozycye. 
Bułhakow jednak mówi, że wnijda 21. 

Niepodobna abym dziś WPanu oznajmił co właśnie zro- 
bimy, jednak spodziewam się, że postąpimy cum dignitate. 
Jeśli bójka zajdzie nad granicą obronną z naszśj strony, wina 
agressyi zostanie przy Moskwie. 

Mimo twierdzenia Bułhakowa , że król pruski w tern 
wszystkiem jest zmowny z Moskwą, mimo wieść o nowym 
podzielę, mimo zamilczenie o naszych interesach w publikowa- 
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nym aliansie berlińskim, jednak Gudschmitt upewnia : źe arty- 
kuł osobny existit, w którym całość granic i rząd wolny dla 
nas ma być ubezpieczony. 



58. 

(Elliot poseł angielski w Dreźnie ofiaruje się z pomocą. — Dobre usposobienie 

armii polskiej.) 

lVarszau'aj dnia g czertu ca I7C2. 
( Cyfrowany.) 

Elliot, dawny mój przyjaciel jest teraz ministrem angiel- 
skim w Dreźnie ; oświadcza sie z wielką przychylnością dla 
Polski, i źe potrafi wyrobić to, żeby Anglia przeszkodziła Mo- 
skwie oprymować Polskę gdyby tu był. Znam ja, źe po nomi- 
nacyi Gardinera, trudno to jest odmienić, ale podobno Gar- 
diner juź jest w drodze do Warszawy, lubo Hailes nic o nim 
nie wie. Znam i to, źe samemu Elliotowi mogłoby szkodzić,, 
gdyby wiedziano, źe on sam mnie tę myśl podaje ; więc WPan 
po sobie nigdy nie dawaj poznać, ale spróbuj cicho i zręcznie^ 
czyby tego dokazać nie można bez kompromitowania ani mnie 
ani nikogo. 

Ja dziś nie mam czasu obszernie pisać do WPana, po- 
krótce tylko powiem, źe książę wirtembergski dla swoich sekre- 
tnych porozumień z Berlinem, tak wiele popsuł w Litwie, źe 
łubom jemu teraz komendę odjął pod pretekstem zdrowia, 
jednak bardzo mi trudno naprawić tak wielkie szkody. 

•Pod Połonnem ksiąźe Józef mocno się osadził. — Wszyscy 
jenerałowie i oficerowie jego wojska i wielu nawet żołnierzy aż 
do kozaków polskich, prosili, żeby mogli swoje podpisy poło- 
żyć pod podpis księcia Józefa, przez który tęgą negatiw^ę ode- 
słał w respons Rzewuskiemu exhetmanowi, który to wojsko 
nasze chciał przeciągnąć do rekonfederacyi. 



<KrrSl pruski zdradza 



59. 
i źle idzie. 
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I Cyf-rmi-atiy .) 

Zaiste doziiajemy zupelnćj zdrady od króla pruskiego, któr^ 
powadził nas z Moskwą, powinszowawszy nam ustawy rządowa 
3 maja listem, którego kopią urzędową Goltz nam oddał, 
raz wydaje nas zupełnie na sztych. Austrya wymawia sii 
wszelkićj dla nas pomocy wojną francuską. Elektor saski i 
pełnie się zachowuje passivc. Pożyczka nasza w Holandyi i 
(skąpo). Wirtemberg nas zdradził. Judycki mężny, ale w 
nieumiejętny, otworzył do reszty Litwę Moskwie ai do Grodni 
Ksiąie Józef bije się dobrze, ale już przymuszony do rejterad;^ 
aź wpośród Wołyń. Ja zamiast formowania obozu pod Kozief 
nicami , będę go teraz zakładał tu za Pragą, aby mi Moskala 
wizyty w Warszawie samć] nie oddali ; a według okoliczność 
ja i ztąd pójdę dalej, gdy będzie potrzeba. Tymczasem gdy r 
król pruski przez swoje postępki uwalnia od związków ; 
ja wprost odzywam się do imperatorowi) z prośbą o amiisl 
cium in ordine dalszych negocyacyj; azali przynajmni(5j do tegj 
armisticium będzie nam może pomagał przecie Lucchesini? 
"wszystko pewnie niezadługo się rozgłosi , jednak WPan nie 
spiesz się pierwszy o tern mówić. 

Tymczasem co tylko w biedzie i w ubóstwie naszei 
może być uczynionem, to pizemyślam i wyrabiam dla obronj 
kraju, w którym ochota i przywiązanie do ustawy 3 maja, jaSM 
daje się widzieć przez dobrowolne ofiary, i przez to, że i 
przymusów najsroższych moskiewskich, żadnego słuszr 
wieka, ani trochę majętnego, do podpisania swojej konfederatrj 
przynaglić nie mogli. Najwięcej tylko w niój zapisali tćj czyi 
szowej szlachty, którą włada pan Szczęsny Potocki, a któffl 
^ab activitate na sejmikach exkludowat Sejm teraźniejszy. 



Die 14 praesentis, gdy się rejterowat książę Józef z pod 
.ubani ku Polonneinu, Moskwa atakowała silnie aryergardę przez 
Wielohorskiego komenderowaną. Bronita się bardzo męinie, lecz 
[dy się most zapad! podczas akcyi, ta część która pozostała, 
; wielką stratą w bród prawie po szyję, ledwie się wyratowała; 
; 500 ludzi tam utraciliśmy. 

W Potonnem ostać się nie mógł ksiaie Józel, bo Siera- 
bowski nie miał czasu zamknąć fortyfikacyj. Książe Józef ile 
iriiał sprzężaju, tyle wywiózł artyLeryi i magazynu ; resztę mu- 
iiał spalić, aby nieprzyjacielowi nie zostawić. Stanął w Zieleń- 
ach o dobre ćwierć mili od Zasławia. Tam stoczył bitwę jene- 
; znacznym korpusem moskiewskim. Trwała akcya wię- 
■A] siedmiu godzin. Po końcu j^j ostał się książę Józef dwie 
[odziny na pobojowisku, na którem między ubitymi i rannymi 
[tracił 800 circiter ludzi a Moskale utracili około czterech 
ysięcy, Kościuszko, Wielohorski, Mokronowski , Poniatowski 
mtkownik, Eustachy Sanguszko, Grochowski podpułkownik, 
Crasicki major, Bronikowski kapitan, i artylerzyści nasi naj- 
więcej się dystyngowali. Potem zatoźyf obóz ze strony Zasta- 
■wia i Horynia. Moskale o mitę za Horyniem kampuja. Gdy 
pościąga jenerał en chef Kochowski całą siłę swoje, będzie 
; trzy razy liczniejszy w swojcm wojsku, niieli ksiąźe Jó- 
K swojem. 
Kochowski Ukrainę obfitą ma za sobą. Książe Józef ma 
ylko Wołyń już nadjedzony i skąpy. Ja muszę wszędzie łatać 
ak mogę. Żal się Boże, że mi zwierzchnia komenda pól rokiem 
irędzdj nie była oddana, nie w takićj bylibyśmy sytuacyi. 
ednak pamiętani rzymską maksymę: De Republica nunąuam 
Usperaiiduin. 
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wiadomoSci z pola wojny, — falnine skulki ! 
w uzbrojeniu.) 



rry/niuaHyJ 

Dcscoi'ches tu w Warszawie rozpowiada jakoby ' 
pewnie, ie Anglią zaczyna obchodzić troskliwie to przemagai 
Moskwy nąd nami. Dowiaduj się WPan czy to prawda, i c 
Anglia czyni jakie za tem kroki. Elliot z Drezna posłał i 
mierze pro memoria, które mu z dobrej ręki naszej tam sid 
ministrowane zostało. 

Między Michałem Zabiełlą a Moskwą, w tych dniach zdS 
rzy się probabiliter potyczka, która gdyby dla nas była 
szczęśliwą, w kilkunastu dniach moglibyśmy obaczyć Moskwi 
blizko Warszawy. Mój obozek za kilka dni dopiero za Pra 
da się uformować dla niedostatku wielu rzeczy, a najbai 
pieniędzy. Co z nim pocznę, gdzie się sam udam, tego I 
okoliczności dopiero nauczą. 

Kochowski księcia Józefa pod Ostrogiem przez dwa dn 
kanonowat bez formalnego ataku. W nocy z 25 na 27 ksiąn 
Józef przymuszony był dla tego, źe jui żywności wcale t 
a amunicyi bardzo mało mu zostawało, cofnąć się o dwie r 
do Hulczy, a ztamtąd pisał do mnie 27-go, ie się je; 
cofnąć dwie mile między Dubno a Warkowice, gdzie iywnd 
i amunicyą miał znaleść. 

22-go pisałem do imperatorowej o armisticinm; nic sn 
dziewam się responsu jak za dwa tygodnie. 

Berlin nas oderwał od Moskwy, a teraz nas Moskwie 
pełnie wydal na sztych. Austrya nam pomagać nie chce, i 
wiąc, ie z nami nie ma #^dnego tiaktatu pomocnego. Sytuag 
nasza, a mianowicie moja jest bardzo zła. Wielce się obawia 
ażeby w cudzych krajach, a mianowicie w Anglii, nie prz 
sywano mnie winy nieszczęścia Polski; a wprawdzie nie jat 
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winien, ale to, że po ustawie 3-go maja w roku przeszłym, za- 
miast pilnego armowania narodu, zamiast zrobienia zaraz wtedy i 
pożyczki w Holandyi, która teraz idzie tak mizernie, rok cały I 
stracono na niepotrzebnych i długich dyspustach na sejmie. 1 
ie mnie dopiero wtedy zwierzchnią moc powierzono, kiedy' I 
ab extra już nie było ratimku, a wojsko moskiewskie już actu I 
wkraczało do Polski. Staraj się WPan przynajmniej dobre imię i 
moje ratować. 



lAnglia powinnaby wisi się w i; 



- Książe Józef pczymuszonjr 



1, linia 4 Hpia lygs. 



Gdy przyjaciel oświadczył zadziwienie, iż od nas żadnej | 
formalnśj rekwizycyi nie uczyniono do Anglii, możesz mu | 
WPan powiedzieć , że mimo naszego statecznego afektu do \ 
Anglii, nie doznaliśmy pomocy od nićj żadnej ani w r. 1773, 
ani podczas całego Sejmu teraźniejszego ; i owszem, tylko na- 

mo o oddanie Gdańska królowi pruskiemu natarczywi(5j nii I 

sam. Że zapewne i Anglia równie jak cała Europa zamyślić I 
się powinna nad zawojowaniem Polski przez Moskwę, jeżeli ta 

ąpi, albo nad jśj powtómera rozerwaniem; i że jeżeli nam 
prędko Anglia nie pomoże, przynajmniej w sposobie negocya- 
(gri u Moskwy, wkrótce będzie i zapóźno, gdyż trudno powie- 
dzieć, gdzie nas nieszczęście i rozpacz zaprowadzić mogą. A gdy 
teraz Anglia tak zyskowny pokój zawarła z Tippo-Saibem, toć ] 
ma wolniejsze ręce, mogłaby głodniej gadać, a Pitt jużby 

t być mniej bojażliwy o swoją popularność. W teraźniejszćj I 
naszej sytuacyi prawdziwie nie mam tćj odwagi nęcić do I 
duiby naszej zagranicznych oficerów; jeżeli który ma ochotę, 1 
niech sam obaczy czy mu się tu może podobać, a i my t 
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Z poznania osoby lepićj o nich sądzić będziemy mogli. 
Józef jeszcze byt pod Dubnem, ale właśnie wtedy manewi 
moskiewskie takie były, ie będzie się musiał jeszcze cofać, a 
nie był otoczony i odeiznięty liczbą daleko od siebie mocniej 
sza, ile przy niechętnych wcale skłonnościach Wołynianów i 
szych winach nie księcia Józefa, ale takich, dla których i i 
gazyn w Dubnie po wiekszćj części, bodaj nie stanie się łupi 
Moskwy. Zabietto Michał 30 junii był W Brzostowicy, 
z Grodna ku Slonimowi naprzeciwko Fersena, który zdał s 
; do Warszawy. 



(Kossakowski b 



IFarstoTira, dnia -j lipca rygs. J 

Właśnie teraz dochodzą tu druki z Wilna, w któryci 
Szymon Kossakowski tytułuje siebie hetmanem polnym litewst 
z ogłoszenia narodu ; kanclerza Sapiehę wzywa do marsz 
kowstwa jeneralnego konfederacyi litewskiej, łowczego Zabidd 
niby na vice -marszałka, i na konsyliarzów tejże konfederacji 
ze wszystkich województw osoby takie, których wielka częi 
albo tu się znajduje, albo wcale są umyrfem najoddaleńsi ( 
jego zamiarów. Łowczy Zabietto jest tu. Książe Sapieha \ 
clerz obiecuje się tu za dni kilka. Rzecz ta cała jest tylk 
widocznie zrobiona dla mamienia i w kraju, a podobno i w Pd 
tersburgu. 

Die 4 praesentis 1400 naszych pod komendą majora W™ 
delstedt awangardę Zablełły sl^ładające, po żwawej utarcza 
z 5.000 Moskałów pod Zelwą, położyli 200 Moskałów na pka 
swoich utraciwszy pięćdziesiąt kilku, porządnie i z honorem j 
wrócili do pryncypalnego korpusu Zabiełły, który z całem s 
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jem wojskiem około dwanaście tysięcy wynoszącem, tegoż wie- 
czora miał iść, jak mi pisze, atakować Fersena. 

Tegoż dnia 4 julii książę Józef obozował pod Łokaczem 
i tam było podobieństwo, że 5-go mogła nastąpić akcya. 



63. 

(Wiadomości z teatru wojny. — Odpowiedź z Petersburga oczekiwana.) 

Warszawa, dnia u lipca Jyg2. 

Książe Sapieha kanclerz pisał do mnie 9 praesentis, że nie 
przyjmie inwitacyi do marszałkowstwa konfederackiego litewskie- 
go, pana Kossakowskiego. 

Zabiełło nie mógł według projektu swego atakować Fer- 
sena, dla trzydniowej niepamiętnej ulewy, która gliniasty tamten 
grunt tak przemoczyła, że ani ludzie, ani konie, ani armaty nie 
mogły postępować; ledwie się do Swisłoczy dobrali. To mar- 
twiące cofnienie na to jednak się przydało, że przeszkodziło 
projektowi Dołgorukiego, który chciał mu wziąść tył i otworzyć 
drogę do Warszawy. 

Książe Józef stanął przecie w dobrój pozycyi w Dubience 
i spodziewam się, że się tam potrzyma. Kościuszko umiejętnie 
obronił arriergardę, gdy szli do Dubienki. 

Za kilka dni spodziewam się responsu z Petersburga; 
wtedy będę wiedział co robić z sobą i z tym małym obozkiem 
pięciotysiącznym, który dziś właśnie formuje się za Pragą, lubo 
niedołężnie, bo co tylko miałem najlepszego, tom dosyłał do 
obozów księcia Józefa i Zabiełły. 

(Cyfrowany.) 

Keith w Wiedniu mówi : byle się Polacy jeszcze potrzy- 
mali kilka tygodni, może znajdą przyjaciół, których dotąd nie 
doznali. Staraj się WPan poznać w Londynie, czyli znaczą te 
słowa co istotnego. 



(Zabiello zmuszony cofinć się la Bug, — Wsiystkiego wojska polskiego 25 tysiBC 
przeciw 58 tysiącom moskitwskiego. — Skarb pusty.) 

IFarssmm, dnia i-f lipca r^c^.i 

Ostatni list księcia Józefa donosi mi, że 12-go zostaw 
Kościuszkę w Dubience, sam stanąt w Doi-ohusku, a n 
boku swoim postawił Wielhorskiego w Swierzniu o trzy i 
od Dubienki. W tych trzech tedy miejscach mają nasi prza 
szkadzać przeprawy przez Bug Kochowskiemu, który dwadzie 
ścia oi^ni tysięcy ma przy sobie przeciwko księciu Józefowl| 
który ich jui nie ma więcej do boju jak 12.500. Ale Kochows^ 
detacherowat Lewanidowa z 1 2.000 ku Włodawie i BrześciowJ 
Kolumna Fer.sena z Meiincm złączona, ciągnie z Nowogród] 
kiego na Snereszow także ku Brześciowi, a Dołgoruki z Grodid 
zmierza na Białystok, Bielsk k\i Warszawie. Ale Zabiełio w PM 
skach nad Narwią stojąc z 12.000, między Bialymstokiem a Bid 
skiem wczoraj, byt mu na przeszkodzie. Jeżeli pójdzie obvia^ 
DoJgorukiemu, przez to samo puści Fersena (który ma 90( 
naprzód do Lewanidowa a potem do Brześcia. Jeżeli pójd; 
przeciwko Fersenowi, puściłby Dolgorukiego prosto do Warsz 
wy. Zaczem na to podobno wyjdzie, że Zabiełło zepsuwszy za sofeij 
most w Płoskach, będzie musiał cofnąć się do Bngu w GranneiB 
zkąd i Warszawę będzie mógł zakryć cokolwiek, i część wc| 
ska swego udzielić na obronę Brześcia i podania ręki księcia 
Józefowi, Dofgoruki ma mieć dziewięć tysięcy, Fersen drugie tyla 
Przeciw tym 18.000, Zabiełło ma tylko 12.000. Tamte 18.0 
moskiewskie skomputowawszy z 12.000 Lewanidowa i 28.00^ 
Kochowskiego, wypada 58.000 Moskwy, przeciwko 12.000 i 
biefly i 12.500 księcia Józefa. Tak strasznie stopniały te nas2 
wojska, przez złe urządzenie magazynów, a ztąd wynikaj^d 
głód, przez zniszczenie odzieży i obuwia (do takiego Stopni 
że nasz wyśmienity Kościuszko, za najszacowniejszy prez 
przyjąć musiał parę butów od Łubieńskiego), przez winy w I 
^^twie Wirtemberga i Judyckiego, a w Koronie Michała Lutx 
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mirskiego, któremu ostatniemu, musiałem nakoniec takie odjąć 
ikomendę nad temi kilką tysiącami, któremi osobno władał 
aibyt nieumiejętnie, ~ (cyfrozuany) bo nie przypuszczam myśli, 
laby zdradliwie'). 

Od imperatorowłSj do tej godziny nie mam responsu, sam ] 
■Bułhakow się temu dziwuje. Bardzo się boję, żeby nas nie i 
L do naszych emigrantów, którzy najostrzejsze przeciw \ 
i najdziwaczniejsze względem kraju ogłaszają zamysły, 
I jeielibym ja przed 20 augusta do nich nie uczynił kroku ja- 
Ł kiego. Wkrótce skarb będzie zupełnie próżny. Pożyczka holen- 
B^erska nic dotąd nie przyniosła. Podatków już cała Litwa i 
ł.i ledwie nie pó! Polski nie płaci. Za kilka tygodni i żołdu za- 
łtraknie na wojsko. Z tego WPan sądzić możesz, co sic w sercu 
mojem dzieje. 



(Wojsko cofa sif ku Waiszawie.) 

War!iavja, dnia iS lipca iJCi- 

Po ostatnim liście moim, mało jest odmiany W sytuacyi 
I uaszój. Zabietło od Narwi przenosi się do Bugu; Moskwa za 
1 idzie i białostockim i tykociilskim traktem. Wszystko się 



) Oto co p Sie Ha les 4 s erpn a z Warszawy O ks M chale Lubo- ] 
Łtnirgloio jest tak powszechnie w ad orno te. sprzy])J Ros)BDOin iź HCale a; 
priiam wym enid go utaj W h tw e pod Zasiaw em opuicił z trzema ba alio- 
i liD f polską, gdz e punkt irodk ny zajnonat Trzech jenerałów oskatio 
■Dych jeit o doveizone tchdrzos wo jeilcti o przypłaszczenie sob e p emędzjr 
i przeznaczonych W elti pobo cón korzystając ze zbl fan a %% Moskali 
nciekło do n eh zab rając publ czne p en adze Jcdnem siowem od najwyiszych 
najniższych utzędn kuw bez końca es przykładów grab eiy w aroioms wa 
liprawdę lUH po eba było chMj po cr Rosyi iby ba t konstytucyą akch 
biaj4cą ob c w H rra nn / /ani s 81 
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już ku Warszawie zbliża. Jeżeli Moskale przejdą Bug. czyli i 
bliźśj ujścia jego, czyli w Brześciu, czyli wyż6j od Dubienkś 
zawsze dla nas źle. Responsu od imperatorowśj nie mam Jeszczfi 
Syluacya nasza coraz krytyczniej sza. 



(Bitwa pod Dubienką. — CJrożby o wkroczenie Pnisakńw 

hFiirssiiuiti. i/hii! 2! lipca lygs. j 

Die 18 praesentis, ws^stldc posterunki księcia Józefa ( 
Opalina aż pod Dubienką broniące przejścia Bugu, byty atak( 
wane przez Moskwę, ale najsilniej atakowany był przez 17.0 
Moskałów posterunek ten, którego w bliskości Dubienki bro:^ 
Kościuszko na prawem skrzydle w pięć tysięcy. Cztery ^ 
się bronił, i byłby się może do końca utrzymał, gdyby 
prawej flanki nie byli wzięli Moskale, a tę flankę miał za bes 
pieczną, bo dotykała Galicyi ; lecz według relacyi Kościusz 
Moskale zarwawszy trochę ziemi galicyjskiej, tamtędy jemu \ 
przekradli na bok. Tak byl mocny posterunek Kościu; 
że nie Uczy straty więcej swoich książę Józef nad dwiema 
ludzi, a Moskwy (według powieści jeńców moskiewskicll, 1 
rych mamy), legło do 4.000; a między nimi, jako sami zeziu 
kilku sztabs-oficerów. Nasi żołnierze z trupów kilku zdjęli \ 
Św. Jerzego, ale gdy już Kościuszko przymuszony został i 
rejterady, i ponieważ korpusa moskiewskie jenerała Kochowski 
jui przez to samo przeszły na tę stronę Bugu, książę jd 
musiał już całe wojsko swoje ściągnąć pod Chełm. 

Od Zabiełły tyle tylko wiem, że był nad Bugiem 19 J 
przy Grannem o siedmnaście mil ztąd, a książę Józef o \ 
dzieści i kilka. 

Bułhakow ustawicznie obiecuje respons imperatorowi], 1 
go nie masz dotąd. 



listjr \a6ia do Bnłcatego. 
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Z Płockiego i z Wielkićj Polski, powtarzają się wieści 
o bliskiem wnijściu Prusaków. Luccliesini za.ś mówi, ie mu pi-f 
sza z Berlina: 'będzie tam w Warszawie ^chać o wnijściiil 

■do Polski naszego wojska, ale ty temu nie wierz; tybyś naj-ł 

pierw o tern wiedział-. 

Bułhakow i Lucchesini zarówno twierdzą, że jeżeli ja 1 
Warszawy się ruszę, to się już do niśj nie wrócę, i bezkró- ■ 
lewie byłoby pewne, i reszta kraju zburzona zostanie. Bułhakow I 
dodaje: że jeżeliby nie miało być dosyć na wojsku moskiewskiem, | 
wtedyby i Prusacy weszli ; a że gdy ja zostanę w Warszawie, . 
przecie zostanie jeszcze miejsce do negocyacyi. 



(Odpowiedi imperalorowćj. — Priyciyny dla których król do Targowicy 
przystąpić widział eii; zmuszony.) 

IFnrsiawa, dnia sj lipca ligi. 
fCyfromaiiy.) 
Oficerom wybierającym się tu do nas, nie czyń WPan I 
ituchy. Cokolwiek poniżej znajdziesz, to wprowadi w gazety, j 
ale jakoby Anjjielczyk jakiś przytomny w Warszawie to wszy- 
stko pisał o mnie i o nas, co ja tu piszę o sobie. 



Dawno oczekiwany loiiyer przywiózł mi tandem respons 1 
najtwardszy od imperatorowćj. Odrzuca propozycye moje. Za- f 
daje złamanie paktów konwentów. Wspomina, ie posłuszeństwo ' 
poddanych od nich dependuje. Kładzie za kondycyą zachowania 
ts^tułu siostry ku mnie, akces nieodwfoczny do konfederacyi 
targowickii^j, do której wsparcia, oświadcza. \ł iiĄje c.ifych sit 



swoich. Bułhakow podług instrukcyi sobie przysłanej, pisać r 
wet do jenerałów moskiewskich nie chciał o zastanowienie \ 
ny, póki ja akcesu nie uczynię. Zapytany Bułhakow o Prusj 
liach, powiedział: kiedy nam będzie potrzeba, to wnijdą i 
do Polski. Zresztą, widocznie Bułhakow stara się robić wszy; 
bez Lucchesiniego, lubo ten szuka daremnie wtrącać mu się. 

Podczas ostatniej akcyi 18 praescntis, Kościuszko choci^ 
tylko pięcia tysiącami, bronił się siedmnastu tysiącom Moskal 
i byłby się po staremu podobno utrzymał w swoim posterunkuj 
gdyby Moskale przez Galicyą nie obeszli byli w tył Kościuszce 
a po tćj akcyi andjutant Wiirmsera jenerała austtyacldegoJ 
przeprowadził całą kolumnę moskiewską przez Galicyę'), Jm 
tedy choćbym byt i do obozu jeszcze pojechał, jużbym 
w Wielkiej Polsce ani w Krakowskiem nie znalazł bezpieczefiJ 
stwa. Skarb wyniszczony, pożyczka holenderska chybiona zie 
pełnie ; podatki już z całćj Litwy i z pół Polski przepadły! 
na blizki kwartał septembrowy, ledwie będzie dosyć w skarbul^ 
na opłatę zwyczajnego żdóu na wojsko, a na ekstraordynat 
ne ekspensa wojenne, które i trzy i cztery razy przewyższaj^ 
żołd zwyczajny, już nic nie zostaje, i nie wiem czem i mojal 
własna pensya opłacona będzie; a wojsko potrzebuje remonty I 
pod kawaleryą, nowych koni pod armaty, nowych armat, noJ 
wych mundurów i obuwia, bo pół wojska boso maszeruje. Na.Ą 
to wszystko pieniędzy nie masz. Teraz nad Wisłą cokolwiekJ 
jest magazynów, ale tylko na kilka tygodni. Już tedy jasnoj 
jest, że choćbym nie chciał, muszę wojnę skończyć w przyszłynj 
miesiącu. Gdybym sam pojechał do obozu i zaprowadził wojsk<i 
w Sandomirskie lub w Krakowskie, mógłbym tam znaleźć kilkal 
pozycyj między górami do potyczek pomyślnych, ale głód bez J 
pieniędzy i tam nas znajdzie. Warszawa by zaraz zaginęła, ró- ■ 



') Nie jedyny to był dowód iyciliwoSci wiadz austrynckich dla Moskwy, j 
Podczas kampanii, Batholtow karespondownł z Kochowskini i Siihierem a 
jiedDicCwem pana de CachĆ i jenerałów austryackich w Galicyi. 



I króla dd Bukatt^go. 
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Iwnie jako i Mazowsze i c^a Wielko-Polska. I ten kraj jeszcze 
Irietykany poszedłby w ruinę. 

Gdybym skupił obydwa otiozy Zabiełty z księciem Józe- 
Bfetn i z korpusem któiy wyszedł z pod Warszawy pod By- 
I szewskim, byłoby wszystkiego do trzydziestu tysięcy, możnaby 
I jeneralna batalią wydać i możnaby ją wygrać, jednak pod 
I wątpliwością, bo ludzi mają we dwójnasób, a armat we trój- 
( tiasób, a armatami najwięcej wojują ; a in casu przegranej, 
^ Moskale mogą i ludzi i armat i pieniędzy nowych dostawić, 
nie. Ale i to trzeba zważyć, że Moskale nie będą tak 
grzeczni, aby się nam stawili całkiem na jednym placu jak do 
pojedynku. Oniby tylko nas zawsze różnemi kolumnami ota- 
czali i ogładzali. 

Broni ręcznej odmówiono nam w Berlinie i Dreźnie. Z Nie- 
miec ledwie kilka tysięcy mogliśmy zamówić w inszych fabrykach. 
Tak wszystko wykupili emigranci francuzcy i potencye. 

Jabym o zagrożone bezkrólewie mni^j dbał, gdybym moją 
agubą mógł ocalić konstytucyą. Lecz gdy to być nie może, a 
moje usunięcie się przyspieszyłoby tylko ruinę kraju, wiec 
inniei źle, że zostanę przy koronie na to, aby wcielając się 
"W konfederacyą i stając się jej głową, cokolwiek przecie, mam 
ieję, uratować z dobrych dzieł naszego Sejmu'). Marszałek 
Potocki rezygnował marszałkowstwo i wyjeżdża do Lipska. 
Marszałek Małachowski rezygnuje refendaryą na synowca, je- 
dzie na wieś, a potem do Włoch podobno. Podkanclerzy KcJłą- 
taj, zostawiwszy tu akcess do konfederacyi, jedzie do Warm- 
brun dla zdrowia"). 



in-ą powicdiiatią pr^ez krrjk t 
Gaiecie UydfjslnijVmz, Nr. 7: 



s. 395. 



'} Porównaj list ten i nader wsiną i 
Sejmie grodzieńskim, 10 sierpnia, i 
piwdrukowanej u Fcrrandn, I 

*) Kilkakrotnie zaprzeczano Icmu. jnkoby KoHąlaj przysląpił do konfe- 
deiBcyt targowicki^j. Ust króla jwiadciy a tem niewątpliwie* świadczą rownii^ 
jednoigodnie Hailes, Essen i Bułhakow, ic na pamiętnej Radzie ministriiw i mar- 
Ualków sejmowycll u króla, nn którifj c:ytxno odpowiedź imp«ratorow^|, KoH^taj 
wotowai za wejściera do Targowicy. 
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I to mi jasno dano poznać, ie gdy prędko nie uczynię 
akcesu do targowickiej konfederacyi , całość kraju niepewna, 
bo gdy Prusaków wpuszczą, ci darmo nie wyjdą, a gdy oni 
urwą część, i drudzy dwaj urwać rdwno będą mieli za prawo. 



(Koufederncya tnrgowicka obejmuje rządy.] 

WarssiTwa. linia i sierpniu lyga,^ 

Ostatnią pocztą nie miatem czasu pisać do WPana, a i d 
go mam bardzo mato, ponieważ zajęty jestem smutną natft 
zabawą rozkładu po leżach wojsk naszych. 

Konfederacya targowicka za kilka lub kilkanaście dni i; 
tu przybyć, czyli w osobach generalność składających, 
przez deiegacyą, jeszcze to jest wątpliwe, ponieważ Szcz 
Potocki miał zachorować w Dubnie. 



(Dobm wola i ofiary Anglików za późne.) 

Wnrs^iiim, dnia 23 sierp} 
fCyJrmmny.; 

Czuję ja jak przykro musi być WPanu, ie za przestrtą 
przyjaciela, będziesz musiał oziemble sLę zachowywać wi^lcc 
zapału szczodrych favore naszych Angielczyków, który wszelaJi 
za póino teraz przyszedłby. W końcu wojny, równie i 
trzeba nowych armat i amunicyi jak pieniędzy. Te pierwM 
armaty i sprzęty wojenne, któreśmy zakupili w Anglii j 
pieniądze, są zatrzymane przez Prusaków w Fordenie. 



można miarkować coby się było dal^j działo, a nimby i pienią- 
dze przyszły z Anglii, juźby hi Prusacy byli, jużby wojsko było 
zniszczało, jużby było po nas. 

Delegowani od konfederacyi, teraz tii rozpościerają coraz 
jtiardzićj tejże konfederacyi moc. 



iPowtóniy okcts do Targowicy, — JakicS nadiieje. ^ Dtboli zmuszony 
Jo wyjaidu z Petcrahurga.) 

Jf-irssTMi , dnia ig lici-pnia lygs. 
I Cyf równany J 
Aż nadto widzę, że istotnej pomocy z Anglii żadnej spo- 
dziewać się nie mamy. Pytam się jednak, czyli prawda Że i Pitt 
i Fox podpisali się na tej dla nas subskrypcyi jui teraz za 
późnej, i do której nawet interesować sie minister angielski 
WPanu odradza. 

(PissnyJ 

Tu teraz taka jest sytuacya moja, że gdy czynię próby 
instancyonowatiia za pozwanymi Małachowskim, Sapiehą, Poto- 
ckim marszałkiem i za KoHąlajem podkanclerzym, odpowiadają 
mi: nietylko im nie pomożesz, ale im zaszkodzisz instancyami 
swemi, póki sam nie uczynisz akcesu powtórnego do konfede- 
racyi targowickiej słowo w słowo, bez najmniejszej odmiany, 
podług formularza przysłanego od Szczęsnego. Toi samo mi 
odpowiadają, gdy tcntuję perswazyą konserwowanie niektórych 
przynajmnićj praw ostatniego Sejmu. 

Te odpowiedzi pochodząca od konfederatów sa utwier- 
'dzone poparciem tak mocnem od imperatorowej, że w instrukcyi 
swojćj, którą mi czytał Butliakow, są te słowa : >Jeieli tego nie 
•uczyni król polski ad literam, to ja go wydam i wystawię na 
► wszelką choćby najsroższą niechęć konfederatów. Jabym 
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o siebie i o tę cierniową koronę nie dbał, a!e gdy tak jest, 
że ani praw, ani osób dobrych ratować nie mogę tylko tym 
sposobem, musiałem tedy już uczynić sobie ten gwałt, żem 
podpisał ten nieszczęsny akcess, który zapewne figurować bę- 
dzie we wszystkich gazetach, a za który wiem, jakie mię cze- 
kają wstydliwe nagany. — Nieznośną ztąd zgryzotę moje tern je- 
dnem świadectwem sumienia własnego sobie słodzę, że inszego 
sposobu nie mam jeszcze dobrze czynienia krajowi i obywatelom. 
Od tejjo dnia, na którym podpisałem ten powtórny akcess, 
przecie już w kilku punktach dają mi nadzieję jako to : wzglę- 
dem zachowania, choć nie całkiem, cywilno wojskowych kom- 
misyj, formy sejmikowania, formy sądów, prawa o rozgranicze- 
niach, konserwacyi sześćdziesięciu pięciu tysięcy wojska z ogra- 
niczeniem władzy hetmanów i ulepszenia miast przynajmniej 
stołecznych wojewódzkich. Ale tymczasem odjęto mi posłuszeń- 
stwo gwardyi ; zakazano kanclerzom cośkolwiek pieczętować, 
aż do dalszej dyspozycyi ; względem Małachowskiego ex-mar- 
szałka sejmowego, dają mi wiele nadziei po uczynionym moim 
akcesie, że mu nic złego nie zrobią finalnie. Względem mar- 
szałków Sapiehy i Potockiego mnićj, ale przecie czynią mi na- 
dzieję. Kołłątajowi zaś nieodstępnie dotąd grożą odjęciem pod- 
kanclerstwa. W tym momencie, odbieram wiadomość od De- 
bolego de 17 augusti: że mu kazano wyjechać z Petersburga, 
jako temu, którego sentymenta znane, mogą jeszcze mnożyć 
wątpliwość o dobrych intencyach Dworu rosyjskiego względem 
Polski, i nominacya na jego miejsce innego ministra od króla 
i Rzeczypospolitćj będzie przyjemną Dworowi rosyjskiemu ; że 
zatem musiał determinować swój wyjazd własny na dzień dzi- 
siejszy. Ta srogość, jest nowym dowodem, że nie zostawiali 
dla mnie i dla całego kraju czasu ani sposobu do zwłoki lubj 
modyfikacyi. 



nraiiia w diienniknch ongidskich.) 
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Widzę 2 gazet angielskich, któreś mi WPan nadesłał, pilne 
skuteczne starania WPana o ocalenie sławy mojćj ; i jestem 
to WPanu z serca wdzięczen. Ja teraz przez czas niejaki 
rzedsię wziąłem zachowywać się jak najspokojniej i mam racyą 
odziewać się, ie tym sposobem rzeczy powoli będę mógł 
lodzić cokolwiek dla drugich a może i dla siebie. 



iwolniony od poduszeństwa król 
inaku: yirtuti mililari. 



fCyfr^ 



Po ostatnim liście moim do WPana, npstąpily tu dwie 
Eczy dla mnie bardzo przykre. Pierwsza, że delegowani od 
eneralności zadyktowali oficerom korpusu kadeckiego zleconą 
bie od Generalności rotę przysięgi, w której opuszczone zo- 
ily te słowa, które przecież były włożone w rotę przysięgi 
lego wojska to jest : wierności dla króla. Ze lubo ci sami 
elegowani uczynili reprezentacyą Generalności przeciwko pier- 
zeniu jej rozkazowi zabraniającemu oficerom zasłużonym no- 
inia znaków odemnie im danych pro virlHte militari; jednak 
zoraj przyszedł od Generalności ponowiony zakaz noszenia 
rch znaków z takim rj-gorem, że ab omni activitate excludun- 
ir ci nawet oficerowie, którzy się abszytowali, jeżeli nosić tych 
ików nie przestaną. Tego jednak nie głoszę WPanu jeszcze, 
może za uczynionem staraniem to się cokolwiek osłodzi. 
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Dokumenta. - 



Te dwa ciosy trują tę niby słodycz, którą Gencralność mi obie- 
cywała wczorajszym kuryerem, zdając na mnie nominacyą dwóch 
komisarzów skarbowych koronnych do kompletu potrzebnych, 
po rozłączeniu komisy! skarbowej litewskiej od koronnej, W trak- 
tacie świeżo między Moskwą a Berlinem zaszłym, ma być wyra- 
źnie stipulowanem, ze wszelkiemi sposobami, nawet zbrojnie, 
zawsze będą sukcesyi absolutnej przeszkadzać w Polsce. 



a asi6h prywntnych. — Zamysty Targowiczan.) 



Rabunek domu brata WPana sufragana, wykona! niejaki 
Szczuka, łotr ziośliwy, który rozjuszony duchem fupieztwa, za- 
pędził się aż do wsi pniskiej, w której miat być schwytany 
i do IWemla zaprowadzony. Właśnie teraz list WPana zastał 
mnie zatmdn łającego się staraniem ratowania i nagrodzenia 
jeżeli można bratu WPana i Ichmość Panom Prozorom. Jeszcze 
jednak dziś obiecywać nic nie mogę. 



ro^/r^: 



myj 



Ja teraz tem jedynie się zaprzątam, abym obywateli wspo- 
magał i ratował; sam o sobie żadnego nie czynię starania, 
w zupełnej zachowuję się cichości, oczekując momentu, w któ- 
rym sami konfederaci uznają potrzebę powrócenia jakkolwiek 
do mnie. Teraz jeszcze nie chcą przybywać do Warszawy, sły- 
chać i owszem, że się do Grodna przenieść mają. Ze się byli 
odkażali zrazu chcieć sejmować nawet w Brześciu, i że impc 
ratorowa ua to była przystała, powoli dopiero przychodzi im 
cofać takowe przedsięwzięcia. 

Hetman Rzewuski najmocniej przeciw mnie zapalony i 
Warszawę za najniebezpieczniejsze dla wolności miejsce w^o- 
ijący, gdzieindziej sejmować, władzę hetmańską do u- 



3W 1717 przywrócić i wtadzę królewską nieskończenie okre- 
; usiłuje. 

Hetman Branicki nie tak nnocno się zapędza. Szczęsny 
! mówi, że sejmu w Warszawie żąda ; ale to wszystko dale- 
fem jest od decyzyi, bo lubo w powierzchownościach impe- 
btorowa niby we wszystkiem chce się przychylać do żądań 
ponfederatów, jednak jasno widać, że w kaid^j wainćj rzeczy, 
czekują oni decyzyi z Petersburga, a tam planty nie będzie 
lodobno względem nas udeterminowanćj, póki los Francyi się 
łlie wyklaruje. 

Konfederacya napisała do marszałka wielkiego koronnego 
Mniszcha, żeby IPan Descorches już nie był uznawany tu za 
l^ninistra. 

Biskup Kossakowski jest ten, któiy najwięcej teraz umie 
lobie zjednywać poważania u Szczęsnego. 



.nic lud /i prywatnych.) 



■13070(1, dnia 6 paidiić 



i tjci. 



(C-vfro^«a,,y.! 



Naradziłem się z IPanem Chreptowiczem i zgodziliśmy się 
fea to: że szkodaby jednak było zrywać WPana z poselstwa 
' Anglii, gdy sama Generalność, która świeżo kazała .stawić 
wę przed sobą posłom naszym z Wiednia, Berlina, Kopenhagi 
i Sztockholmu, jednak o WPanu zamilkła przynajmniej dotąd. 
Vięc jeszcze WPan nie spiesz się z żądaniem rewokacyi, bo 
^iskup Kossakowski, który teraz najwięcćj znaczy w General- 
łści, u Szczęsnego i w całej Litwie, tak jak niegdyś Tyzen- 
taiiz> przybył tu na dni kilka, po których zjechać się ma z Ge- 
fcieralnością w Grodnie pro 12 courant. Mówiłem z nim o exce- 
1 niejakiego Szczuki przeciwko różnym obywatelom żmudz- 
ł mianowicie, przeciwko sufraganowi bratu WPana. Biskup 
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zrazu chciał trochę zmniejszyć winę Szczuki, lubo się nie chdaf 
przyznać, że ten Szczuka byt niegdyś jego domownikiem; na- 
koniec przecie powiedział: niech kto pozwie Szczukę do sądu 
Generainości w Grodnie, a upewniani, że sprawiedliwość pozy- 
szcze w Petersburgu a zatem i u Generalności. Wszystko je- 
szcze w zawieszeniu o czasie, o miejscu i czynach przyszłego 
Sejmu, et probabiliter to zawieszenie trwać będzie, aż się los 
Francy i udecy duje. 



(Traktat prusko -moskiewski.) 



Względem ostrzeżenia, które WPanu dal przyjaciel, 
wiem WPanu, że w czternastu artykułach traktatu ośmioletni^ 
podpisanego między Moskwą a Berlinem 10 augusta, nic I 
nie zawiera, tylko zagwarantowanie wzajemne aktualnych f 
syj i sukurs wzajemny dziesięciu tysięcy piechoty i dwóch j 
sięcy kawaleryi z powiększeniem w potrzebie, bez żadnćj o Polfl 
wzmianki. Ale w artykule osobnym i sekretnym, którego kol 
dostać jeszcze nie mogłem, tylko ustna relacyą od takieg 
który pretenduje, że go czytał, ma być, że sobie Moskwa i Pni 
obiecują nie dozwalać żadnćj rewolucyi, żadnej odmiany w n 
dzie polskim, a mianowicie dziedzictwa tronu, który chcą i^ 
chować elekcyjnym dla samych Piastów. Że gdyby zamiary łj 
ten koniec przez imperatorową już wzięte, nie znalazły się d« 
stateczne, oba te mocarstwa rezerwują sobie dalsze do tej 
układy. Ponieważ kopii tego artykułu osobnego n 
i kopia 14 artykułów wyż wspomnianych nie urzędownie i 
doszfa, więc nie zaręczam tego wszystkiego autentyczności, ! 
WPan ile możesz dochodź prawdy. 



i pcilicy w Pnqiu. — L'Tn 



a od GeneralnaSci. - 



Ile będziesz mógł staraj się WPan odwracać Polaków na- 
szych a mianowicie Bronikowskiego, Nagurskiego, Bronca i Ble- 
Bzyński^o, gdy się w Anglii zjawia, aby się nie dali uwieść 
jokusie wejścia w służbę francuzką, bo takowy krok i im i mnie 
talby się arcy- szkodliwym; ponieważ ustawicznie przykrego 
'doznaję tu zmartwienia, z tej najbardzit^ suppozycyi acz fałszy- 
wej, którą sobie i Moskwa i Generalność uformowały, że fawo- 
ryzuje Jakobinizm i jakobym miał z Jakobinami konncxye, 
irtaśnie przez tych naszych emigrantów, których ja najwięcej 
jję z okazanego podczas kampanii ostatniej męztwa. Prócz 
>&j racyi, co teraz Francuzi czynią przeciwko królowi swemu 
I przeciwko spokojności wszystkich narodów, powinno wzbu- 
dzać wstręt do służby (rancuzkiej w każdym dobrze myślącym 
człowieku. 

Im bardziśj pragnę wyż wspomnionym emigrantom na- 
izym otworzyć drogę, aby mogli z honorem i wygodą powró- 
l do ojczj'zny, tem bardziej żądam, aby unikali wszelkich 
ajnuSw, pism i gadań takich, któreby na nowo drażniły Ge- 
lerabiość. 

Nikt tkliwiej nademnie nie cierpi w różnym gatunku umar- 
wień od Generalno^ci, ale ja umarzam w sobie wszelki res- 
ienliment, dążąc do tego, co jedynie teraz jest potrzebnem 
. do wykonania podobnem, to jest: żeby wszystkie umy^y 
Srepólobywateiów naszj-ch wzajemnie posłodzić, bo bez tego, 
^ko złe stanie się gorszem a dobrego wyrobić nie potrafimy. 
Odgłosy o przyszłej formie rządowćj, gdy się codziennie 
bdmieniają bez wszelkiej pewności, ja daremnie o nich WPanu 
donosić nie będę. 

Opłata liwerunków naszych, jeszcze skutku nie wzięła, jest 
jednak podobieństwo, że jenerał Kochowski tandem skłoni się 
do sposobu prowidowania wojska swego przez liwerantów. 



242 Dokumtnta. — lY. 

Czas Sejmu niektórzy teraz przepowiadają ai w auguścS 
Za przybyciem p. SieYersa na poselstwo tutejsze, azali czegd 
pewniejszego dowiemy się? 

Berlińskie listy wczorajsze straszą nas znowu zamysłu 
wkroczenia wojska pruskiego do nas, zawsze jednak z dodalJ 
kiem, jeśeli Moskwa na to po2zvołi, a dotąd Moskwa tego nig 
dozwala. Kategorycznej odpowiedzi wprawdzie jeszcze od króIŚ 
pruskiego nie mamy na urzędowne zapytanie uczynione Bucht^ 
tzowi w tej materyi. 



cza, — Mniemane gwatly J 
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Spytaj się WPan Burgessa, czy też Anglia zupełni 
jętnem okiem patrzeć będzie na to co poniżej. IPan Buchold 
oddając kanclerzowi Małachowskiemu deklaracyą, którśj kopi 
tu łączę, powiedział mu, że to wojsko pruskie dopier 
cznia wkraczać będzie do Wielkiej Polski. Pytał się potei 
Buchoitz Ożarowskiego kasztelana jak się w tej okazyi spraw 
jenerał Byszewsld? odpowiedział Ożarowski: dawne i iwiei 
rozkazy od Generalności jemu dane, są takie, żeby nie poz\ 
lał żadnemu obcemu żołnierzowi wchodzić do Polski tam, gds 
on ma komendę. Na to rzekł Buchoitz: »Cela pourrait avoi 
de mauvaises suites'. 

iCyfroiiKitiy./ 

Poszedł kuryer ztąd do Grodna zawczoraj z tą deki 
cyą z przełożeniem fałszu tych zadań, jakoby z polskiej stroi 
jakakolwiek yiolatio territorii pruskiego stać się miała, : 
kluby jakobińskie formowały się w Wielkićj Polsce ; z przrftj) 
źeniem tudzież że trzeba nowych a wyraźnych ordynansów By? 
szewskiemu, ponieważ ta garstka wojska, którą on komendt 
w Wielkiej Pobce, jest na wiele miejsc rozdzielona ; nabojtSa 
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tylko maja część, magazynów żadnych, ani armaty nawet bata- 
lionowej, ponieważ wszystkie przed trzema miesiącami tu do 
cekauzu oddać kazała Generalność. Momentalnie oczekujemy 
responsu z Grodna. Bucholtz powiedział tudzież kanclerzowi: 
spodziewajcie się \yPanowie wkrótce odebrać coś stosownego 
do mojśj deklaracyi od Cachś. Cachś już bąka, że od nas stała 
się violatio territorii galicyjskiego przez gonienie jakiegoś de- 
zertera naszego, na którejś wyspie wiślanej, o którą zachodzi 
kontrowersya czyja jest. Ożarowski natychmiast posłał dyspo- 
zycyą, aby ukarano surowo naszego żołnierza, jeśli się pokaże, 
że przestąpił. 

(Pisany.) 

Igelstrom jest już w Grodnie, i tam wiele dobrego obie- 
cuje względem opłaty liwerunków naszych; tu speratur in horas. 

Kochowski i Bułhakow szczerze się gotują do wyjazdu 
ztąd. Sievers pisał do Bułhakowa, chcąc kupić jego srebra, ale 
nie wiemy kiedy przyjedzie. 



78. 

<Austryacy nie wkroczą. — Igelstrom przyjechał. — Wojny z Turkami 

nie będzie.) 

Warszawa f dnia 2J stycznia ijgj. 

(Cyfrowany.) 

Jeszczem się nie doczekał responsu z Grodna po deklara- 
cyi pruskiej. Szepty od Cacheta wychodzące każą teraz rozu- 
mieć, że ani wojska ani pisma austryackie, podobne pruskićj 
deklaracyi, nie wnijdą do nas ; ja się jednak na tem nie fun- 
duję, bo Dwory przed własnymi ministrami milczą często aż do 
zrobionej rzeczy-). 



^) Dwór wiedeński jeszcze w r. 1792 zezwolił na eioentualne zajęcie terry- 
toryum polskiego przez Prusaków, wszakże o zawartym między Moskwą i Prusami 
traktacie podziałowym (23 stycz. 1793) dopiero we dwa miesiące później się dowiedział. 



Igelstrom jui przyjechał ; jeszczem go nie widział. Jes 
śmy dotąd w niewiadomości , jeżeli i jak opłatę liwerunkó^ 
uiści Igelstrom, którego komenda ma się rozciągać na Litw 
Wielką Poiskę i część Mało Polski ; a Kreczetnikow ma 1 
menderować w województwach, które u nas zwykle nazyw^ 
pruskiemi. Jenerał Kochowski jui mię poiegnał wczoraj, 
wiedział mi, że jedzie prosto do Petersburga, ale swojej dest]3 
nacyi dalszćj nie wie. Jenerał Suwarow już ma być w Krym 
dSa przygotowania floty sebastopol sklej. 

O ruszaniu się niektórych tutejszych regimentów rosyj 
skich ku południowi, słychać ale bez pewności; probabilitej 
rozbicie floty francuzkiej przez burzę, sprawi, ie wojny i 
dzic między Turkami a Moskwą. A jeżeli tćj wojny nie będziej 
to może nie dozwoli imperatorowa Prusakom urwania narf 
kraju, i tylko się skończy bytność ich u nas na zdzierstwatS 
doczesnych. 



(Gencralnn^ć chce wstrzymać Pnisakńw.) 

U\irs':an'n, dniu 26 sl}'rs 

Generalność kazała kanclerzowi podać notę BucholtzoiS 
dopraszając się o kontraordynans wstrzymujący wojska prusl^ 
od wnijścia do Polski, oświadczając, że nie jest tu to woj^ 
potrzebne dla utrzymania spokojności wewnętrznej, poniew) 
Generalność wszystkie kluby zakazała surowo, i tych j 
swoich wykonanie jest chętna i mocna uskutkować ile prt 
wsparciu rosyjskiem ; a co do violacyi territoryum pruskie 
iąda Generalność być uwiadomioną, gdzie i kiedy taka i 
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być udzialana, i zatem sprawiedliwość najsurowsza wyrządzoną 
lędzie. Styl tej noty, tak ściśle był z Grodna przepisany, ie się I 
[O koniecznie trzymać miat kanclerz za powinność. — Nie u , 

mnie była pisana ta nota. 



. — GeneralnoSć odgraia się e 



Dnia 24 stycznia jenerał pruski Schwerin stanął z r^- 

lentem swoim 2200 iudzi przed bramą toruńską nazwapą 

ihełmińską, kazał nabić szarfT, posłał do magistratu oficera 

zapytaniem, czyli go z regimentem przepuści przez miasto? 

;dy magistrat odpowiedział, że tego dozwolić nie może, jenerał , 

pruski kazał swym iotnierzom siekierami wyrąbać bramę i wszedł 

regimentem ; ale zamiast przejścia przez miasto, stanął na 

rynku, bramy wszystkie poosadzat, deputacyą od magistratu 

do siebie wezwał, oddał tejie dwa exemplarze deklaracyi tu 

id p. Bucholtza podanej, powiedział, ie za wyraźnym rozkazem 

lana swego obejmuje Toruń, magistratowi zupełną moc zosta- 

wuje rządzenia miastem jak dotąd ; dodał, że oczekiwać trzeba 

go decydującego momentu, a teraz kwaterunku dla 

swoich żołnierzy iąda, i że musiał tym sposobem wnijść do 

Torunia, ponieważ mu to po trzykrotnem jego żądaniu przy- 

adelskiem denegowano. Gdy na to odpowiedzieli Toruńczanie, 

; im ich wierność dla swego króla zaprzysiężona inaczćj czy- 

iĆ nie pozwoliła, odpowiedział jenerał prusid: nie mam nic 

:ciwko temu. 

Dnia 26 stycznia ten regiment wy.szedt z Torunia przez 
it wiślany, ale w tym samym czasie jenerał Holwede z 800 
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ludimi swego regimentu wszedf do Torunia i osadził brai 
tak jak poprzednicy, i jak dychać, ma tamże pozostać. 

Komor naszych celnych nigdzie jesKcze Prusacy nie rugi 

Szczęsny jenerałowi Byszewskiemu w Wielkiej Poisce \ 
menderującemu, dal przed sześcią tygodniami ordynans w ; 
wach takowych: *Zadne zagraniczne wojsko, bez wiedzy i 
Zwolenia Rzeczypospolitej skoniederowanej, wkroczyć praW^ 
nie ma, a przeto ich przechodów powinno wojsko Rzeczj^jw 
spolitśj wstrzymać i nie dopuszczać szerzeniu się bajek, 
tylko niespokojności óbywatelów są przyczyną , upewniają 
onych, że Rzeczpospolita jest stale w nierozerwanćj przyjai 
i związkach z sasiedzkiemi potencyami, i że nietylko narus! 
ni? pokoju pożądanego, nie ma żadnego podobieństwa, 
wszelkie kroki roztropności skonfederowanńj Rzeczypospolita 
wzmacniają te trwające związki*. Teraz zaś po deklaracyi ] 
choltza, Szczęsny odmienił dotąd wyż wypisany ordynans, 
opatrzył jenerała Byszewskiego, tylko kazał mu kupić konie G 
armat batalionowych, ceną przepisaną po siedmnaście dukató^ 
Gdy sie tu Igelstrom pytał czyli jemu nie będą komunikowarf 
wszelkie takowe dyspozycye, i co z tego dalćj będzie? odp( 
wiedziano mu: królowi odjęta jest zupełnie wszelka moc w czettl 
kolwiek rządzenia, adresuj się WPan do Generalności. Ten Iga 
strom mówił, że ma sobie przepisaną cenę od samój imperat| 
rowej jak ma płacić wszystkie liwerunki nasze gotowemi i 
pieniędzmi ; że z jedną Generalnością chce mieć w te 
czynienia, i że za jej dyspozycyą składać będzie pieniądj 
w Komisyi skarbowej. Ale że ta cena jest ta sama niska, I 
którą delegowani tu z Grodna przed dwoma miesiącami : 
lić nie mogli, odnowi się więc znowu taż sama sprzeczka. I^ 
strom przyznaje, że ta jego cena jest niższa znacznie od < 
alnńj ceny zboża i siana w Wielkiśj i Małej Polsce, ale że g 

t jednak wyższa od aktualnćj ceny naszśj ich ruska i 
Generalność może uczynić pomiarkowanie, aby mniej płacfl 
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naszym Ruśniakom, cokolwiek więcej jirfacila Wielko i Mało-Po- 
]anoin. O Litwie nie wie jak będzie ; dodaje igelstrom, ie gdy 
teraz musi rozkazać wielu regimentom opuszczać kwatery dotąd 
miane, i iść ku naszym województwom ruskim, przewiduje, że . 
z okazyi tych marszów, pomnożą się pewnie uciążliwości i skargi; 1 
ale że on temu nie winien. Oficerowie moskiewscy, którzy po- I 
robili sobie zapasy i opatrzenia na cala zimę, wielce utyskują 
sami na to nagłe teraz ruszenie. O przybyciu Sieversa do Gro- 
dna jeszcze nie wiemy. 



(Gcneralność thce sil^ odeprzci; Prusaków. — Igelsli 
jdj roikfliy.) 



'?*?. 



Cokolwiek dotąd o wejściu i czynach Prusaków do mojćj , 
wiadomości doszło, doniosłem WPanii w poprzednich listach ; 
teraz ^le tylko dodać mi przychodzi, że jenerał Byszewski do j 
podkomendnych swoich wydał ordynans takowy, dnia 21 ja- 
nuar: > Gdyby pozycya miejsca i stan miasta nie zabroniły 

• wkroczenia wojsku pruskiemu, masz WPan razem z niem 
łzmieścić się, i garnizonu swego, a tym więcej hauptwachu, 

• bez wyraźnego rozkazu mego nie opuszczać. Stosowną dyspo- 
■ zycyą do kompanij oddzielnie stojących na konsystencyach, 

• masz WPan wydać, aby każda respective swojego garnizonu 
>bronita i nie ustępowała". Wyrazy ordynansów grodzieńskich 
do Byszewskiego były bardzo equivoque napisane, podobneż są 
in conseąuenti ordynanse Byszewsldego. Ja Bogu dziękuję, że 
W ten moment nie mogę nic rozkazać ; bo trudno pożytecznie 
rozkazywać, gdzie wszystko popsuto. Tym czasem, ie w Wscho- ■ 

lwie i niektórych inszych miejscach, już objęli posterunki swoje j 
Prusacy, jest wiadomość. Szczęsny Ożarowskiemu kasztelanowi i 
przystał onegdaj ordynans, żeby Działyńskiego regiment wyprą- 



wR z Warszawy do Łowicza z armatamL Igelstrom dowiet 
wszy się o tem, mówił Ożarowskiemu : ie to mogłoby ^ciągn^ 
konsekwencye. Ożarowski odpowiedział: jako żołnierz poHtykt 
wać nie mogę, tylko rozkazy pełnić muszę. Zatem Igelstroqi 
napisał bilet do Ożarowskiego w tym sensie: że ponieważ oM 
różnym swym regimentom, właśnie teraz marsze przj'kaza 
potrzebę, więc spotkanie po drogach wojslta rosyjskiego z j: 
skiem tak maszerującem, mogłoby do różnych inkoweniencjęl 
dać powód. Zatem Ożarowski wstrzymał jeszcze regiment Dzia 
lyńskiego tutaj, a posłał do Grodna sztafetę, żądając dalszyc) 
rozkazów. 

Hetman Rzewuski dnia 30 januarii przybył do Grodna, a 
Sievers jeszcze nie. W pierwszym ferworze, po odebraniu i 
domości o dekiaracyi pruskićj, jenerał Kossakowski, mieniąc 
się być hetmanem litewskim, kazał wszystkim oficerom 
excepcyi stawać u korpusów swoich, i dla tego dos: 
ordynans i do dwóch moich adjutantów : Byszewskiego i ] 
kora. Za napisanym odemnie listem do biskupa Kossakowski 
go, przyszedł od niego respons, że będą mogli być uwolnieU 
byle napisali, że się do likwidacyi swoich pułków (jak j 
od nich oddaleni) nie mieszali i za one nie ręczą; w tym s 
sie oni też napisali. W ten moment dochodzi tu raport jea<fl 
rała Byszewskiego i poszedł do Grodna, że Prusacy we dwó< 
miejscach, nie otrąbiwszy nawet, wpadli na naszych strzeli^ 
i żelazem, pozabijali i poranili wielu, i gwałtem, siłą dziesu 
razy od naszych mocniejszą, z armatami, których nasi nie i 
zostalych przy życiu wygnali. 



Lisir ktii» do Buhalego. 
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Nazajutrz po przybyciu Siev«rsa do Grodna, Potocki i Sa- 
pieha marszałkowie, przysłali tu rozkaz kanclerzowi Mała- 
chowskiemu, podania noty powtórnej Buchoitzowi, skariącśj się 
gwaftownc zajęcie Torunia i gwałty poczynione w Wielkiej 
Polsce ; i oraz oznajmili .kanclerzowi, ie Generalność ma wydać 
ordynanse gotowania się w całym kraju do pospolitego rusze- 
nia. T^oi dnia hetman Rzewuski (któremu Szczęsny wrócił 
Ttomendę nad wojskiem koronnem) przysłał rozkaz Ożarowskie- 
lu, aby koniecznie Działyńskiego regiment z kilkunastu arma- 
imi do Łowicza wyprawił. Tegoż dnia Rzewuski hetman na- 
lisal list do Igelstroma, iywo domagający się, aby nie prze- 
iikadzaf tym naszym obronnym zamiarom przeciw Prusakom'}. 



') KaJtźy paraiclaf, że iaden 2 nacielników konfedetncyi tnrgowickii-j 
przypuszczał, nby Kntarayiia, dając im pomoc wojenną, namyślała o drugim 
idrinle Polslti; dowód tego choćby w owym reskrypcie do Potemkinn. z dnia 
■38/39 lipca 1791 (ob. ati. 132), w klórym itnperotorowa poleca, aby żadnemu 
f Folaków nie wspominali o prawdopodobnym układzie z królem pruskim. Do 
łWtatniij chwili nie wiediieli o oicitm. Deklaracya pruska przeraziła ich; 3po- 
StTK^Ii jaka sa nkh spndnie ohyda. Katarzyna zrozniniala ich położciiie. Btb- 
kaiala zioiyć hetmaństwo i przyjechać do Petersburga. Wiględem 
Potockiego pisufa do Sieiersa 21 lutego (4 marca): .Je viens d'tcrire b M. le 
nite Potocki pour lui permettrc de se rcndre incessamment auprŁs de r 
r Eoutes sortes des cousideratiotis dont la plupart vous sont dej^ connues, ' 
11 s^our k Grodno, inntile k nos affeires, peut devenir prćjudiciable aux s, 
!,..« Rzewuski, skoro go doszia deklaracya pmaka, poałpił z wymówkami list ] 
. imperatorowiij, o którym znajdujemy taka wzmiankę w zapiskach Chrapo- 
Efciego fCetcma w Obnczeshoit Ułam mesk.. 1862, lU, s. 283): •24 fewraJa. ] 
Rigi poluczeno na poeztie piimo Sewerina Rzewuskawo w sobstwieraiyja rnid: 
(Sełajet wozcałenic na razdiet Polszi i opisywajet skol zattudnitelno teper 
łotenie jewo i grafa Potockawo. On ni« wierit cztob była na to wola Jeja 
Katarzyna odezwała się). Ja dumała wojti w Polsiu k gotów 



Należałoby tedy sądzić, że Sievers wiedzący o tern, a temu 
się niesprzeciwiający, w duchu swojćj pani dezaprobujc czyny 
pruskie. Aliści zawczoraj Igelstrom napisał powtórny bilet do 
Ożarowskiego, wyraźnie bez najmniejszej ogródki jemu deklaru- 
jący, że wszelkie mi silami przeciwia się marszowi regimentu 
Dzialyńskiego i armat naszych. Ten bilet, wraz z responsem 
równie też Igelstroma do Rzewuskiego hetmana, przesiał Oża- 
rowski do Grodna, a tymczasem też i regiment i armaty za- 
trzymał. Tę tedy enigmę ma nam rozwiązać albo respons 



konfederacyi. do wniieato toho, wojska moi doszli do Warszawy i konfederaciu 
odkryli zs. spinoi annii. Oni sutii nie sdieriali słowa i tepier bieru Ukrainu 
w Kiniien moich ubytków i poteri ladiej. — Ciitano s nasmiesiko] i wieleno 
Zabowu skoreje lagotowic otwiet«. — W ten sposób Katarzyna asprawtcdiiwifth. 
podstęp aiyCy względem Targowlczniniw, któriy jćj posluiyli do tern iatwiejsiego 
coibrojenia sw^j Ojciyznyl — Wszakie depcząc i niwtciąc Polskę, chciała 
oszczędzać ludzi, co jej do tego pomogli. Warto odczytać liat jej pisany z tego 
powodu do Sieversa 15/27 marca, 1793. "U n^^taSt gakre S próvoir que la nn- 
ticn polonaise recevrait avec une aoumiEsion unaniiue la nouvclle d'un liyAie- 
ment C|ni change son existence politiąue, quoique rcndu ineyitable par sa posi- 
tion el par la nćcessite des circonslances. S'il eflt ^te A dćsirer que ceux qui 
ont loujours etć le plus dans mes intórfits donnassent en cette occasion an 
esemple de nSsignation, ii n'est pas moins Trai qn'il serait cruel d'eitjger de 
certaiuE indiyidus le sactifice pnbliąue de leurs sentiments et de leurs opiiuons 
politiques, quoique exalt&5, qtioique etroo^es... (Ta impeiatorowa laleca, aby 
ile molnoici zachować względem nich umiarkowanie). Je vaiis avertis que j'u 
nommcmcnt pris sfiBS ma protection immeiiiate les chefs dc la confedecation de 
Tai^owitis, dont deux ae trouvent ici et le troisićme, comle Rzewuski, k Gro- 
dno, Comme le dćvDuenient qa'il montre depuis longtemps pour ma personne' 
pourrait en quelque sorte faire tomber sur lui le soupcon d'a¥Oir seryi d'insb1i- 
meiit dauB un iivćneraent que ses concitojens pcnvent regarder eomnie d&a- 
stretw, je ne puSs pas trouver mauvaiE qu'tl tSche de s'en laver par tous les 



t les ! 



I de £ 



1 pays n 



moyens qac Tusage 

lui en demander compte et de le laisser en plcin 

reste qne le comte Rzewoski, sachant apprćcier a 

la g^nerosile, ne rondra pas en abnser et me 

que sa prudence et les ligards dus an mainlie 

l.«>Tdre lal prescrIronI> . 



t a aa portću. De quelquB 



ra i. ses d^marches 
de la iranąuillilii t 
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Grodna albo przyjazd Sieversa. Mellendorf napisaf iist do 
Bucholtza, wmawiając winę jakoby w naszych, którzy się dobro- 
wolnie nie chcieli dać wyprzeć z swoich kwater, i zatem aby 
naszemu żofnierstwu kazano ustąpić z Wielkiej Poiski, a prze- 
nieść się w Krakowskie i Sandomierskie, i o to podał znowu 
notę Buchoitz. 

Względem opłaty liwcrunków naszych, jeszcze nic nie wy- 
jaśnił igelstrom. 



(Slanisłnw Augu5t pi5ii 



, błagając, by Polskę r 



I 9 lukgo lygj. 



Idąc za radą WPana, piszę dziś do krdla angielskiego list, 
który oddałem panu Gardiner'). Przyczyny dla których nie 
przez WPana ten list posyłam są te : gdy mój list pójdzie pod 
kopertą posła angielskiego tutejszego, będzie mnićj podlegać 
ciekawości pruskiej po drodze, powtóre : gdy WPan teraz jesteś 
w dependencyi Generalności, mogłoby oddanie tego lislu me^o 
królowi angielskiemu ściągnąć dla WPana kiedykolwiek jakie 
przykrości, dla tego źe ten krok bez niój jest uczyniony, a ona 
tak jest zazdrosną o tę swoją zwierzchność, ii wątpię aby i kan- 
clerz Małachowski wziął na siebie dać WPanu jakowe (podług 
listu WPana do niego) do Dworu angielskiego zlecenie, póki 
z Grodna nie będzie miał na to wyraźnego rozkazu. 



') Wilhelm Gardiner przybył do Wararawy w paidiicrniltu, 1792 rottu, 
leiydenC angielski na miejsce p. Hafles, hlórego stosunki % przywódscami 
I czteroletniego zbyt były ścisłe, aby mógł ia rajdów Itonfederacyi targo- 
Wiekiij^ Polsce pozostać. Hailes przcniesioDy został do Kopenhagi. Kilka de- 
; pana Gardiner z r. 1792, znajduje się ogłoszonych w Skariiu Sieńkiewi- 
t. I, 5. 187 et seq(]. 
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Jeszcze i ta zachodzi uwaga, ie Dwór rosyjski chce sol 
przywłaszczyć jedyna nad Polską opiekę, i poczytuje nam zwj 
kle za winę, ilekroć my się do którego inszego udajemy Dwi 
Dla tego ja w liście moim do króla angielskiego dołożytei 
proiibę, żeby mego listu do siebie nie publikował przynajmni 
do niejakiego czasu. Treść zaś reszty mego listu do króla 
gielskiego jest ta : ijesteś sprawiedliwy, m^dry i silny i 
przyjaciel osobisty od czterdziestu lat, wiesz co Prusacy w; 
biają w Polsce po deklaracyi swojej 16 januarii; wiesz jak 
mato praw4jiwe allegata t^j deklaracyi ; niewinność uciśnii 
ma prawo w tobie ufać. Wiemy, że podług powinności, pii 
wsze swoje względy zawsze obracasz na interes własnego ns 
rodu; lecz rozumiem, że cierpienie i zniszczenie Polski nart 
angielski będzie miał za nieszczęście sam dla siebie. Spos( 
ratunku dla nas ty sam lepitój upatrzysz pewniej, nii ja 
tobie mogę ukazać. Czekam responsu*. WPan poufale moż( 
o tern wszystkiem pomówić z przyjacielem. Sievers ma tu s1 
nać dziś, albo jutro; alboż przez niego wyjaśnią się cokolwii 
nasze ciemnoty? 

Szczęsny pisał do IgelstToma, prosząc go, aby nie wstrzy- 
mywał naszych armat i iołnierzy ; Igelstrom powiedział: póki 
Sievers albo BUhler nie napiszą do mnie o to, ja nie mc^ę 
pozwolić żołnierzowi i armatom polskim wyniść. — Prusacy 
prócz irinych wiolencyj uczynili i tę, że kasę podatkową 
Rzeczypospolitej, która już" wyszła była z Poznania do Warsza- 
wy, pogonili huzarami i gwałtem zwrócili. Już też Icasa Jako- 
binów nie byta ! 

Jak tylkom się dowiedział o okropnej śmierci Ludwika 
XVI, zaraz nakazałem tu żałobę publiczną, przez marszałka 
wielko-koronnego, i ta się zacznie pojutrze. 
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84. 

(Niepewność co do pruskiego zaboru.) 

Warszawa, dnia i^ lutego lygs^ 
fCyfroiuany.J 

Nie prawdzi sie, żeby Prusacy mieli zabrać kasę Rzeczy- 
pospolitej w Poznaniu. Celników naszych jeszcze na naszym 
pograniczu zostawują. 

MóUendorfa gadania są takie: jakoby nie wiedział czyli 
na zawsze, czyli do czasu tylko ma zostać w rękach pruskich 
ten kraj, który teraz zajęli. 

Już Ożarowski nie wysyła regimentu ani armat po osta- 
tniem oświadczeniu wyraźnem Igelstroma, że ich nie puści. Już. 
i By szewski odebrał późniejszy rozkaz nie bicia się z Prusaka- 
mi, ale ustępowania im. 

Igelstrom poprzestał straszyć i zachodzić^ jakoby nasz 
arsenał tutejszy i prochownią chciał zająć swoimi żołnierzami 
teraz, jak zrobili Moskale podstępnie w Wilnie ; bo Ożarowski 
pilnie i otwarcie temu się przeciwił. Pierwszą audyencyą bę- 
dzie miał u mnie IPan Sievers jutro, ale co mi powie, tego- 
wcale jeszcze nie wiem. 



85. 

(Pierwsza audyencyą Sieversa.) 

Warszawa, dnia i6 lutego ijgs^ 
f Cyfro%vany .) 

Sievers twierdzi, że gdy wyjeżdżał z Petersburga, nie wie- 
dział o wnijściu Prusaków do Polski, i że kuryer którego wy- 
prawił z Grodna z tą wiadomością do pani swojej, jeszcze nie 



powróci!'). Cenę zaptaty za nasze Uwerunki obiecuje lepa 
niż Igelstrom. Mnie naciska bardzo, abym jechał do Grodi 
ja się z tego wymawiam i zwlekam jak mogę, ale nie i 
jeszcze jak rzecz stanie. Sievers z siebie zdaje się być człowta 
rozumny, łagodny, ale ściśle rozumujący. Miej to wszystfa 
jeszcze dla siebie tylko. 



(Sieyers niweczy roiporjądnenia GeneraJnoSci 
Niektóriy emigranci w Paryżu priystępują w t 
wcncyi.) 



Generalność wydała uniwersał 11 lutego zbliżający posp^ 
lite ruszenie. Kanclerz Małachowski wstrzymał tu publikacj 
onego, bo Sievers posłał notę do Generalnosci, aby dali terd 
pokój, ponieważ odebrał tu rozkaz od imperatorowćj, żądającj 
aby się Generalność wstrzymała od wszelkich wojennych 1 
ków przeciw Prusakom : nie explikując się, czyli zajęcie 1 
części kraju polskiego po Łowicz przez Prusaków ma być trWE^ 
czy doczesne. O sobie każe wierzyć, że ma Polskę w swoja 
opiece. Szczęsnego przywołuje do Petersburga. Pomnaia i 
coraz bardziej smutne podobieństwo jui zaszłej umowy międa 
Moskwą a Berlinem o nowy podział Polski ; Jedyna pozosta 
nadzieja w Anglii, której umowy z Moskwą już bliska konklti 



') Jui w Grodnie, przez które przejeżdżał w pierwszych dninch lutoj 
Sievers »astaJ umysij lak rozdrażnione wkroczeniem Prusaków, że się obaltl 
•rddat dangereuK de la rupture de la Confiidi^ration gi^nćrale et I 
de tous les partis avec 1e Roi..,* Udnł więc jakdby o Prasakacli ni 

i przyrzekł, że impcralorowa wyda z lego powodu deklaracyą. fBtptsU 

•■sa ! Grodna 26 slycznia (6 lutego) 1793 r.) 






ya miata sic jak słychać zahaczyć właśnie o to, że Anglia 
(świadczą mocną dezaprobacyc swoją nad postępliami Prusalidw 
względem Polski. Mego wyjazdu do Grodna determinacya jeszcze 
est nie pewna. — Tym Polakom naszym którzy są w Anglii 
aleć i wyperswaduj jak najmocniej, ażeby unikali nietyiko czy- 
lów, ale i pozorów łączenia się z Francuzami. Płoche i nie- 
wzystojne kroki Turskiego, owego delatora, który w Zgroma- 
beniu Narodowem, jakoby imieniem narodu polskiego oświad- 

ł łączenie umysłów polskich z francuskiemi, wiela nam tu 
iprawuje nowych przykrości"). Napisz WPan do Komarzewski^o 
nojem imieniem, żeby i on wydobył się z Francyi im prędzej 

I lepićj, skończywszy z panem Tardieu cokolwiek należy do 
Ktychu mapp polskich, o czem suponuję, ie dal zlecenie Ko- 
narzewskiemu Sobolewski, którego się WPan o to spytaj. Już 



') Niektórzy Polacy znujilnjący się wówczas w Paryiu uważali za sloso- 
e wysiać depulacyą do Konwencji joi po zamordowaniu Ludwilia XVI. Wpro- 
Inidzeni na salę obrad Oświadczyli, że naród polski podzieia zasady polityczne 
Konwencyi i do nich przystępnje. Mówcą depntacyi byi Andrzej Tnrsiti, który 
^ia tego zbierał wawrzyny. Był on zawsze przeciwnikiem konstytucyi 3 maja 
^nwsiany był w krają za Targowi czsninEi. Po owem zaś wystąpieniu oskarłono 
9 a zdradę tem ohydniejsz^, ie słowa jego zdawały się zupełnie potwierdzali 
eklaracyą króla pruskiego [l6 stycznia 1793), który głosił, ic zasady jakohiń- 
c pannjące w Polsce zmuszają go do zajęcia części tego kraju swem wojsidem. 
f oinyilnej w tym czynie Turskiego £ jego kolegów najpewniej nie było; 
I chęć zabłyszczenia i popisania się praed Konwencyą, zajęcia swoją osobą 
1 ParyiB, a mołe nawet i naiwne mniemanie, ie się w ten sposób krajowi 
Muły, bo sprawa polska zyska na popularności! Jnkoł nieco pierwej wyszła 
V Paryiu nędzna ksiąika: Histairt de la fr/lmdut r/z'olulialt de Polarne, 
[lir^ autor, Mehće, w imieniu rewolucyi ftaneuzkiej, potępia najsiitowi^ kon- 
)^cy; 3 maja jako płód 'despotyzmu parlamentarnego I < Więc być może, ie 
Dy iBtrzeć wrażenie tego pisemka, TarskJ z swymi towarzyszami przystąpił 
Et^czoie do zasad Konwencyi a s^ził, ie ma prawo, jak spółczejnie General- 
pifd largowicka, zrobić to w imienin Polski. — Heż to póiniśj było, a moie 
jest jeszcze między nami, podobnych >Tnrskicłii, gotowych przy kaźdem za- 
i w kaidyni kącie Enropy, ogiasŁBĆ najdziksze deklaracye — a zawsze 
t' naród cały I Mniejsza o to, ie kraj je pdinićj odrzuci Inb, co gorsza, £e za 
e odpokatnje skoro się sw^j dogodzi fanCazyi... 
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Dokumenta. 



też i Generaino^ć da(a zlecenie Małachowskiemu kanclerzowi 
w traktowaniu cokolwiek z Gardinerem tu, i rozumiem, że i do 
WPana idą rozkazy starania się o odwrócenie przez Anglią, 
jeżeli można od nas chciwości pruskiej. O cesarzu słychać, że 
on nie chce w Polsce nic brać. kontentując się nabyciem Ba- . 
waryi, którą mu Berlin i Petersburg mają obiecywać. 



lamyśla o stuibie i 
i zajmują kraj ni [ 



arinii angielskiej. — Prusacy oblęgają ( 
■ Łowici. — Sieyers niechce się tiómaczyi.) 



E 



Piszę dziś do WPana z okazyi następującej : 
Okoliczności ks. Józefa tak są krytyczne, że się upew 
nie można, czyli on i w Wiedniu spokojnie dosiadywać będs 
mógt. Ztąd przyszła mi myśl, czyliby nie wypadało dla ni^ 
najprzyzwoicićj szukać szczęścia w Anglii. Wiem ja, źe dot^ 
cudzoziemiec tem bardziej katolik, służby wojskowćj nie mdj 
znajdywać w Anglii ; ale ie od niejakiego czasu, przesądy ana 
katolickie osłodziły się znacznie w Anglii, pytam się WPai 
czyliby osobista dawna przyjaźń króla angielskiego nie moj 
jakiejś ekscepcyi uczynić favore mego synowca. Jeżeliby w ft^ 
malnej służbie angielskiej nie mógł mieć miejsca książę Jóa 
czyliby qua volontaire nie mdgt się zaciągnąć w którejkolw: 
ekspedycyi morskiej angielskiej, osobliwie w Sródziemnem e 
rżu, naprzykład na obronę Włoch, albo też przy tera wojsl 
którem jak słychać ma komenderować książę d'York na obroni 
Hoiandyi ; albo nakoniec przy osobie samego króla angielskieg 
jeili się to sprawdzi, że ten kroi ma zrobić własny namifl 
wkrótce w obozie. W tych zamysłach, lubo nie tak wysz 
gólnionych, już uczynił Gardiner zapytanie do swojego Dwo] 
ale nie mojem jeszcze imieniem tylko swojem, aby a 






akuego. 



aól angielski nie byliśmy wzajemnie kompromitowani in casu, 
[dyby to ze strony angielskiej było zatrudnienie, lub gdyby 
so takie być moie) okoliczności księcia Józefa ulepszyły się 
' taki sposób, żeby juź nie był przymuszony do tych dale- 
iich determinacyj. Rozmów się poufale o tern z Burgessem 
ib 2 kim tam będziesz sądzit najlepiej, aieby mi mógł dać 
' tym światło i prawidło, czyli trwać w tym zamyśle, lub nie? 
Tu rzeczy mają się tak : Igelstroin jenerał en chef rosyj- 
łd tutejszy, uczynił rekwizycyą na piśmie do Kickiego mar- 
i koniederacyi warszawskiej, aby ogłosił w calem księstwie 
iiazowieckiem, iiby żaden obywatel tego księstwa, nie doda- 
lai żywności żadnemu obcemu żołnierzowi, prócz rosyjskiemu. 
Uż tedy przez to samo prawdzi się oświadczenie Sieversa, że 
Hoskwa Prusaków dalej nie puści jak do Łowicza. Widać 
iść jawnie, że Sieversa korci oblężenie Częstochowy przez Pru- 
iaków; ale że rzecz już zaczęta, tyle tylko Sievers przez Bu- 
choltza domaga się u Móllendorfa, aby rozkazał jenerałowi 
pruskiemu Politz, który obiegł Częstochowę, aby wypuścił z ho- 
horami ztamtąd nasz garnizon tylko stogłowny i żeby obją- 
"Wszy Częstochowę, nie tykał się tam ani kościelnych skarbów, 
i obywatelskich depozytów. 

Gdy ja naglę Sieversa o jasną odpowiedź, czyli bytność 
prusaków w Polsce ma być tylko doczesna, czyli z oderwa- 
liem części kraju? odpowiada Sievers twierdząc, że lubo chci- 
Vfoić pruska jest widoczna, i o to ncgocyują w Petersburgu; 
jednak jeszcze nie wie, czyli jest w tcm co skonkludowanego 
ff Petersburgu. Gdańsk mocno się boi o siebie. Cesarz ma się 
jontentować nabyciem Bawaryi, bez powtórnego krzywdzenia 
as. Sievers daje się z tem słyszeć, że Sejm nasz ma być tu. 
' Warszawie ; że prawodawczej mocy nic chce przyznawać 
Jeneralności i że mnie naciska do grodzieńskiej podróży, jedy- 
dla umówienia tamże i wydania uniwersałów na sejmiki 
iSejm. Ja zaś stoję przy tem, że takowe uniwersały, równie 
bbrze i lepiej mogę ułożyć i podpisać w Warszawie jak 
J Grodnie. Cała przyczyna chęci imperatorowej bym jechał 



do Grodna, ma pochodzić jedynie z opinii , że warszawscy r 
szkańcy mają być tak mocno zarażeni jakobinizmem jak PaiS 
Mylność tej suppozycyi ja dotychczas bez skutku przekładał 



załodze c Kustodio w:ikićj,) 



- RiewHski kaie bronić się ■ 



fCyfro-amny./ 

Pruslde duchy tak silnie wbijały Sieversowi udawai 
jakoby nie tylko Mostowski ale Weysenhoff tii się 
utajeni, że uwierzył. 

Poniński, syn expodskarbiego, doprawdy przyjechał z Lol 
dynu z Eustachym Sanguszką, zawsze swój krzyżyk noszącj 
Spotka! się na jednym obiedzie z Sieversem. To wszystfi 
razem uniosło Sieyersa, aż do posłania noty do Grodna, ż%c 
jąc aby Generalność kazała zdjąć krzyże tym nawet, którzy jl 
nie są w ^użbie i emigrantom naszym nie przebywać w Wa 
szawie ani w miastach, tylko w domach swoich siedzieć. Gdjg 
tkliwie o to się żalił Sieversowi , przyznał sam, że się t 
i żałował, że mi tśj myśli nie powierzył przed posłaniem nod 
Czynię ja staranie jak mogę do osłodzenia tego kroku, 
sam jui się skłania poniekąd, jednak jeszcze ja się w nim i 
upewniam. Zawsze tmdnićj naprawić jak zepsuć. 

Hetman Rzewuski kazał się Częstochowie uparcie brol 
Sieyers jeszcze uprosił Prusaków, żeby szturm wstrzymali, 
on w Grodnie tego kontraordynansu nie wyrobi, bez kt<Sl 
goby daremnie ginęli , i te sto polskich żołnierzy naszj 
i skarby kościelne i depozyta obywatelskie. Ta ludzkość l|d 
I chwalebna, jednak coraz okazuje zbytnią powolność Moj 
■ dla chciwości pruskiej; lubo wprawdzie jeszcze Moskale ł 
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wątpić, czyli zajęcie aktualne pruskie ma być na zawsze, czy 
tylko doczesne. Jednak więcej obawy jak nadziei widzieć mo- 
żna, ile gdy actu teraz koło Gdańska bardzo się zawijają 
Prusacy. 

Sievers jutro ma powracać do Grodna. Ja nie wyjadę 
z Warszawy przed Wielkanocą zapewne, a może mi się uda, 
ie wcale nie wyjadę. 



89. 

(Częstochowa poddana. — Sievers coraz mocniej zaprasza króla do Grodna, 

dokąd sam wyjeżdża.) 

Warszawa, dnia ij marca lycj. 
{Cyfrowany J 

Prusacy odebrali już Częstochowę przez kapitulacyą z żą- 
danemi warunkami. 

Dnia 8 marca wysłali Gdańszczanie deputacyą do jene- 
rała Raumer z wojskiem pruskiem stojącego przed ich bramą; 
z jakim skutkiem, jeszcze nie wiemy. 

Sievers jutro podobno wyjeżdża do Grodna. Szczęsny 
także jutro ma wyjeżdżać z Grodna do Petersburga. Sievers 
nie mógł inaczej wymódz na Walewskim ex-wojewodzie sie- 
radzkim, aby się podjął zastępstw^a, tylko obiecując mu, że mu 
będzie wolno złożyć urząd i nie podpisać, gdyby szło o po- 
dział kraju lub o prześladowanie jakie przeciwko obywatelom, 
i gdyby alians nie miał dochodzić z Moskwą. Sam ztąd wyje- 
chał do domu ; za cztery niedziele dopiero ma stanąć w Gro- 
dnie, a tymczasem na jego miejsce pojechał do Grodna Puła- 
wski. Upewnia Sievers, że przez ten czas nic będzie się tam 
robiło nic ważnego. Ja ustawicznym naleganiom o podróż do 
Grodna opieram sic ile możności ; przed Wielkanocą zapewne 
nic wyjadę. 



tauie ptina Bonnenii ngenta francuskiego. — Król decyduje sij jećfi 



Ifarssir.iiii, lini.i tb mcirra /?«?;■ 

Bardzo pragnę usłyszeć, że już Komarzewski powrói 
z Francyi, i że czyli przez niego, czyli przez inną jaką dr<^ 
Sobolewski potrafił wydobyć mapy moje z Paryża. Przestr 
gaj WPan każdego Polaka, z którym możesz mieć konneksyj 
żeby się strzegł nietylko służby francuskiej , ale i wszelkićj 1 
respondencyi i konnexyi z Jakobinami i z sejmem francuskiffl 
Sievers na piśmie uczynił rekwizycyą do policyi tutejszśj, 
prezydencyą Raczyńskiego w niefaytności Mniszcha, aby zo9^ 
aresztowany francuz Bonneau , którego Descorches zostawił t 
w swoim domu, ale który dal wtenczas na piiSmie upewnieni! 
do policyi, że nie jest w żadnym charakterze dyplomatycznyjn 
i że nie należy wcale do interesów francuskiej Rzeczypospf 
tśj. W tej rekwizycyi nazwał sam Sicvers siebie delatore^ 
a potem żądał, aby policya tego Francuza przystawiła jemu < 
osobistej rozmowy; — a on go w swoim domu przytrzj 
w papierach zaś jego, miała znaleźć nasza policya, ciągłą ktw 
spondencyą z Jakobinami ; ale nie słyszę, żeby tara znalezioi 
kluczkę jaką na Polaka którego. Nic ręczę jednak za 
teraz urzędownie nic się prawie do mnie nic referuje. Ja i 
długiem opieraniu się za powtórnym listem od imperatorowfl 
musiałem nakoniec odpisać jśj wczoraj, że wyjadę 4 aprifl 
ztąd do Grodna ; ale prawdziwie nie wiem sam dobrze doi 
po co, i kto wie, czyli sam Sievers wie. Probabiliter już t 
i Sejm będzie. 
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91. 

(Prusacy posuwają się aż po Wartę.) 

Warszawa, dnia zj marca lygs. 
(Cyfr<nvany.) 

Lubo wiccćj daleko jest podobieństwa na zła jak na do- 
brą przyszłość dla nas, jednak póki się wszystko nie wyjaśni 
finalnie, trzeba żebyśmy sobie donosili, cokolwiek do nas do- 
chodzi, czy z pewnością, czy wątpliwie. Mam jednak indicium, 
ie Moskwa finalnie nie chce zostawić Gdańska przy królu 
pruskim; ale też za to bodaj mu nie pozwoli brać więcój. 
Aktualnie teraz rozciągają się Prusacy aż ku Krakowu, i zdaje 
się, że całym biegiem rzeki Warty chcą sobie oznaczyć nową 
granicę. Igelstrom sam teraz zatrudnia się tem, aby ich wstrzy- 
mywać od dalszego pomykania. Jest jeszcze indicium, ale któ- 
rego ja nie daję wcale WPanu za pewne, że Moskwa ma po- 
dejrzenie na króla pruskiego, jakoby on sam pod ręką znowu 
szczuł Turków na Moskwę. 



92. 

(Wypłata pensyj zagranicznych ministrów Rzeczypospolitej.) 

W Grodnie, dnia ij maja ijgj. 

Dziś piszę do WPana jedynie, abym mu doniósł, żem 
przecie wyłabudał wczoraj ten akt w Generalności, którego ko- 
pią tu łączę. Azali przecie, że ten pan Anderson zechce wspo- 
módz WPana. Ja na to jedynie czekałem. Jutro wyjeżdżam do 
Białegostoku na cztery tygodnie, po których tu powrócę 
na Sejm. 



KONPTDERACYA GENERALNA WOLNYCH OBOJGA 
ZŁĄCZONYCH NARODÓW. 

Odebrawszy notę przez w. księcia Sułkowskiego kancj 
raa wielkokoronnego, wzniesioną od U. Tegoborskiego, zas 
pującego w Radzie nieustającej tnicjsce sekretarza do interes 
zagranicznych pod dniem 7-go praesentis sobie podana ; 
żywszy: iż praca bez nagrody zostać nie powinna, zaleca t 
misyi Rzeczypospolitej skarbu koronnego, ażeby nieodwfoczn 
osobom w gabinecie spraw zagranicznych pracującym, dotą 
wysłużone ich pensye za kwartał od I-go hitego do I-go i 
bieżącego roku, summęzłotych polskich 31.461 gr. 16 wynosz 
wypłaciła za asygnacyą W. kanclerza wielkiego koronnego, k/ófi 
podobnie z summa na subaltemów u JK. Wołowicsa referi 
darea litewskiego ttożoną, de semitam mercedem razdei 
każdemu s pracujących. Co się zaś tyczy zaległości ministr 
Rzeczypospolitt^j i innych osób za granicą amplojowanych, \ 
noszącej summc 522.215 złotych groszy 7, ta gdy dla nieiS 
statlcu skarbu razem wyliczoną być nie może ; ażeby W prg 
ciągu jednego roku, od daty poniższej w czterech ratach i c 
ściach, co kwartał decursive za asygnacyami jako wyżej W. h 
clerza wielkiego koronnego, przez komisyą skarbową wypłacoffl 
była, Konfederacya generalna mieć chce mocą tej rezolut^ 
nie podciągając pod to dawniej zuydajią asygnacyą dla U. \ 
sefa hrabi Ankimcza posła ui Danii, którą w smmn 
leśną uznanej zip. jo.co2 groszy 12 nieodwłocznie wypiacaii 
Konfederacya generalna obojga narodów mieć chce i zalet 
i inne, które do th] tabelli regulują się, a dawniej pow; 
chodziły. 

Dan w Grodnie na sesyi Konfederacyi generaltićj obojg 
narodów, dnia 11 miesiąca maja 1793 r. 

ANTONI PUŁASKI, M. K. G., JÓZEF ZABIEŁŁO, 

lostępcB. łowczy w, lit., marsz, konf, W. J 

litewskiego. 




A Na wczfirajszśj sesyi sejmowej rozkazano unatiimiter kan- 
clerzom zlecić IPanu Bukatemu i równie wszystkim w inszych 
dworach względem Polski neutralnych pozostającym jeszcze 
ininistrom polskim, aby zanosili tam prośby o instancye za 
Polską do Petersburga i Berlina. 

Na t^jże sesyi wczorajszej , pluralitas stu i kilka głosów 
przeciwko dwudziestu i kilku, decydowała nakaz kanclerzom 
uformowania projektu do instrukcyi , wediug którśj mają się 
achować ci, których Sejm obierze do negocyowania z panem 
(ieyersem, i że ta instrukcya powinna być zgodna z oddanemi 
już od Polski notami, w których wyrzeczono: źe żadnym spo- 
sobem dozwolić nie mogą sejmujący żadnego aktu cessyi kra* 
iw zabranych, ponieważ tego zabrania przysięga konfederacyi 
targowickiśj , pod której węzłem ten sejm się odprawuje, a do 
którćj konfederacyi król akces uczynił, właśnie dlatego jedy- 
nie, że ta konfederacya pod hasłem imperatorowej utworzona, 
zabezpieczała najsolenniej całość granic. 

Różność zdań w tym turnusie, nie w tem zalegała, jaka 
i być instrukcya, lecz w tem, że minoritas chciała, aby razem 
nakazano instrukcya do negocyowania z królem pruskim ; ma- 
joritas zaś, żeby wprzód osobno zacząć z Moskwą. Powód t^ 
różności był ten, źe Moskwa z dziejów ostatniego Sejmu, miała 
:ie jakąikolwiek przyczynę nieukontentowania do nas ; 
cról pruski zaś, który przez cały czas Sejmu przeszłego pod- 
izczuwał Polaków na Moskwę, i dla którego wszystko Polska 
jsyniła, który aliantem Polski chciał być i traktatem bronić 
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Dokumentu. 



- IV. 



Polski obiecał; teraz sam bez żadnśj sprawiedliwej racyi, 
sce kraje odejmuje jedynie pod pretekstem jakobinizmu, kt<fl 
rego w Polsce nigdy nie by(o ; a zatem, ie gdy instrukcye ( 
negocyowania z nim, koniecznie tnuszą być inaczej niieli z J 
skwą, dlatego pierwćj instfukcye do negocyowania z Moskii^ 
poprzedzić powinny. 

Cztery obozy moskiewskie otaczają Grodno ; kilku ] 
^(Iw już było pod aresztem moskiewskim. Ambasador rosyj^ 
dał na piśmie rozkaz swój do podskarbiego wielkiego lite^ 
skiego, aby co się królowi należy ze skarbu litewskiego (n 
angielsku Gvil List) było wstrzymane, podobny nawet rozl« 
dal do tego, który dzierży ekonomie, to jest własne dobili 
królewskie. Król, który o inszych jeszcze groźbach słysz 
jednak wraz z Sejmem trwa w niedozwalaniu cesyi krajów ntg 
sprawiedliwie zabranych Polski A, 

To wszystko co jest zawarte bez cyfry i cyframi międj 
dwoma znakami tryangutowemi , wsuń WPan w gazety angia 
skie. Biskup Kossakowski w tem wszystkiem był jednego i 
mną zdania i sam głośno doradzał; ani ja, ani nikt j 
dociec nie może, co w nim taką sprawiło odmianę, gdyż t 
ścisłą dotąd zachowuje korespondencyą z Zubowcm faworytelfl 
imperatorowój. Posłowie wszyscy pod bagnetami, a wielu 1 
za pieniądze moskiewskie było obranych. Ledwie dziesiątą czcj 
ich znam, do żadnego nie gadam ani posyłam. Cudem właśn^ 
widzę w nich stałość, odwagę, a nawet roztropność i moWQ 
Mało ja sobie formuję nadziei z tego, tylko że zwłoka ■ 
przecie jakąś nadzieję. Z departamentu WPan odbierzesz urz 
downe rozkazy, co masz do Dworu angielskiego mówić. 
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94.# 

(Gwahy Sieversa.) 

* 

W Grodnie, dnia /j* Julii lycj. 
(Cyfrowany.) 

Daj Boże, żeby nie zapóźno doszły WPana nasze zlece- 
nia tutejsze. Tu posłów już dwa razy aresztował Sievers. Tysz- 
kiewicza marszałka sekwestrował , moje intraty ze skarbów 
i z ekonomij zatrzymał. Prusacy palety już wydali w Krakow- 
skiem i Sandomierskiem głębiej niź kordon ich. Na ostatek 
zamknięto Grodno, z którego nie puszczają nawet na spacer 
Moskale bez biletu jenerała. 



i 
t 



95. 

(Zabór moskiewski na Sejmie wymuszony. — Straszne gwahy Moskwy.) 

W Grodnie, dnia i8 Julii lygS- 

Przyłączone noty i kopia mowy mojej wczorajszej dość 
dadzą WPanu poznać sytuacyę naszą. Tak ściśle jest zamknięte 
Grodno, że moje własne powozy idące o pół ćwierci mili do 
Poniemunia z kredensem moim i bielizną stołową, dlatego, żem 
tam miał w niedzielę jeść obiad, dla zażycia wolnego powie- 
trza, przynajmniej w ten dzień niedzielny były zatrzymane 
przez żołnierzy moskiewskich, i dopiero za przysłaniem biletu 
od dyżurnego majora moskiewskiego, były przepuszczone. 

Te gwałty zniewoliły Sejm wczoraj wieczór o godzinie 11 
do dania wolności Deputacyi do przyjęcia traktatu impono- 
wanego przez Moskwę według prawa tytułowanego »Deklara- 
cya« także tu przyłączonego. 



Daremnie się tu nie będę rozwodził nad żalem i 
cza z Xk\ okropniej sytuacyi naszej wynil<ającemi. Zal się Bod 
że dane WPasiu przed tygodniem rozlcazy, nie mogły pręd) 
być WPaou polecone, ani nam skutku przynieść. 

Sześćdziesiąt i kilka głosów przeważyło wczoraj nad dwu^ 
dziestą kilką, którzy osoby swoje na więzienie i śmierć ofiaro- 
wali mężnie, ale którym odpowiedziano : wy możecie dyspono- 
wać własnemi osobami, wy nnówicie, że nie możecie dyspono- 
wać losem zabranych rodaków w niewolę idących, ale zważcie, 
że też nie powinni^Scie i nie możecie wydać na rzeź te kilka 
milionów rodaków jeszcze pozostających w tym kraju, któremu 
Polską nazywać się jeszcze pozwalają sąsiedzi. 

Same anneksy, same kontenta mego listu niniejszego, 
wywinią nas dostatecznie u Dworu, w którym WPan rezydą 
jesz, iżeśmy doczekać nie mogli responsów tegoż Dworu, ] 
nteważ zwłokę nad wczorajszy dzień, ambasador rosyjski deki 
rowat uznawać za deklaracyą wojny. 



lCyfra:mny.) 

Gardiner naj przyj aż niejszy dla mnie, nie tylko już '. 
rowi swemu donió.sł exacte wszystkie wiolencye Mo.skwy, któl 
stopniami rosnąc, przymusiły tandem Sejm do wczorajszego 
kroku; ale jeszcze chce pisać do lorda Beauchamp, syna lordH 
Hertford, a który ma rezydować przy królu pruskim, 
wszystkiemi sposobami starał się koniecznie, aby namówi 
króla pruskiego, żeby choć kilką milami za Łowicz przynt 
mniej, odsunął swój kordon od Warszawy. Uczyfi się WPą* 
jakobyś tego nie wiedział, ale jeżeli możesz, zręcznie sam ( 
te^o przykładaj się. 
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96. 

(Wstręt do negocyacyi z Prusami. — Sievers nie dozwala limity sejmowej.) 

W Grodnie, dnia 28 lipca ijgj. 

W jakim stopniu nasz interes z Berlinem zostaje, okażą 
WPanu przyłączone: mowa moja onegdajsza i respons wczo- 
rajszy pana Sieversa. 



(Cyfrowany.) 

Zdaje się, że Sievers chce powoli tylko pomagać Buchol- 
tzowi, aby dobrze poczuł Berlin, jak mocno mu jest potrze- 
bny Petersburg; ale jednak na końcu rozumiem, że nas Sie- 
vers przyprze ostatnim gwahem do cesyi dla Prusaka, tylko 
w handlownćj materyi cóżkolwiek może nam pomoże i do po- 
wrotu małego szmata ziemi. 



(Pisany.) 

Ressentyment przeciwko Berlinowi jest jeszcze bardzo 
wielki w tym Sejmie. Chcieliby wcale nie traktować z Berli- 
nem. Gorąco żądają limity, bo wybrawszy się tylko na dwu- 
niedzielny Sejm, wątku nie staje na już sześcio, a może i dwu- 
nasto-niedzielny Sejm. Z trudnością wczoraj wstrzymany był 
turnus o limitę, wrzuconą materyą o groźnych konsekwencyach 
zupełnej wojska niepłatności. Ale Sievers już się odkazuje, że 
żadnego posła nie wypuści z Grodna, póki ich bytność jemu 
tu będzie potrzebna. A zatem limita stałaby się nieskuteczną. 



(Inslrultcya do układów 



(Cyftoi^any.) 
Przyłączona kopia donosi WPanu, co wczoraj Sejm 
rzekf unanimiter, zdziwisz sLe czytając, że i Sievers i Buchoiti 
mówią, że są z tego kontenci '). Buchoitz w tern widzi korzyść 
tę, że gdy tandem deputacya nominowana jest, to przecież 
negocyacya zacznie sie i z niśj obiecuje ' sobie znać, że go po- 
tem Sievers poprze i co do cesyi , skuteczniej niż dotąd ; bo 
lubo czasem Sievers daje noty za Biiclioltzem , jeszcze jednak 
nie bardzo groźne, a ustnie różnym mówi , jako i mnie sa- 
memu, że życzy, aby ta negocyacya pruska dłużej się wlekła, 
niżeli jego sic wlekła ; mówił mi nawet , że do Alopeusa do 
Berlina pisał toż samo. Obiecuje nam pomagać w interesach 
handlowych, i bąka nawet o oddaleniu przynajmniej na mil 
kilka od Warszawy granicy pniskii^j, Nie cytuj WPan tój wia- 
domości , ale jej użyj zręcznie. 



(Krul odpiera w Sejm. 



{Cyfrit^mny.} 
Lubo się mato spodziewam pomocy z Anglii dla nas, 
jednak ja i WPan, powinniśmy nie ustawać w staraniu, jeśli 



') Była lo owa nclin-ała, w kturJj Sejm w nader bolesnych słowach 
ymia poJ jak okiulnyiii niicislcietn zgodził się na traktowanie i Prusakami. 



l.isly kriila lio Buliatcgo. 

nie przeciw Moskwie, to przynajmniej przeciw królowi pru- 
iemu. 

Pisany. 

Już dwa sancita świeżo teraz od Generalności wyprawione I 

są do komisyi skarbowej koronnćj, aby pierwszy kwarta! żale- 1 
:i dla WPana zostaf wyirfacony. 
Gdy na dniu 10 sierpnia była kwestya na Sejmie, czyli 
zamieniać plenipotencye z Buchoitzem lub nief Ciemniewski 
młody poseł różański, niby zelanl, długą pisaną mowę obrd- 
■ cH do mnie, w której i t^j zamianie przeczył i ratyfikacyi nie 
chciał dozwolić z Moskwą, i mnie przypisał przyczynę wszyst- 
kich klęsk Polsld od lat trzydziestu, i nawet chciał inwalido- ^ 
wać legitimitatem elekcyi mojej. Bogu dziękuję, żem się wstrzy- i 
' gniewie odpowiedzieć mu immediate po jego głosie. , 
Przeczekałem aź turnus minął, który gdy wypadł przeciwko 
olaniu Ciemnicwskiego, zabrałem głos ; ten schwytali nasze sko- | 
TOpisy sejmowe; gdy mi go nazajutrz przynieśli, mało co zna- 
:laz)em do poprawy. Kazałem go wydrukować i przetłóma- 
czyłem. Może się to przydać kiedyś na obronę stawy mojej. 
Tę poruczam w ręce WPana, w przyłączonych tu egzempla- 
rzach. 



li gwałty wymuszony.) 



Nic będę tu powtarzał, co jui Departament musiał do- 
I nieść WPanu o dniu drugiego września, na którym Sejm zle- 
I cit deputacyi podpisać traktat z Buchoitzem, nieinacz^j, jak pod I 
[ warunkami bardzo wyraznemi względem handlu i duchowień- ] 
k stwa ; o mnie, żebym nie ratyfikował, aż gdy te artykuły będą j 
przez króla pi-uskiego przyjęte, nie do artykułów separowa- 
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nych przyszłych, lecz do samego zaraz traktatu. Jeszcze t^ 
Bucholtz nie podpisał do tśj godziny, więc nie mogę jeszcj 
z pewnością oznajmić WPanii, czyli skutek istotny wynik 
z tego gwałtu, który na dniu onegdajszym był użyty. Dw6 
bataliony moskiewskie z armatami otoczyły zamek tak ściśle 
że żaden z moich ludzi nawet wyjść nie mńgł, aż do skorta 
nćj o trzeciej z rana aesyi; na początku którój przyszła nol 
od pana Sicvcrsa deklarująca, że nikogo z sejmujących nie ^ 
puści , póki nie zostanie podpisanem zlecenie deputacyi 
traktowania z Bucholtzem wyznaczonej, aby podpisała traklajB 
2 nim. jednak aż po trzech turnusach o trzeciej po półnoiS 
ta i-zecz przeszła, l to z odmianami lakiemi in contextu legi 
które najwyraźniej oznaczają i pamiętnym czynią cafej EufM 
pie i potomności , ten ostatni stopień gwałtu. 

Sievers zwlekł póki mógł, i na to zwlekanie musiał 1 
niecznie mieć rozkaz z góry, ale z takiem znać ograniczenia 
ieby jednak nie zerwać jeszcze jasno z Prusakiem, bo 
istotny gwatt Sievers dopiero wtody wywarł, gdy już nie tyljEJ 
Bucholtz, ale ministeryum berlińskie napisało do Sieversa, . 
dając mu oczywistą parcyalność. 

Między pretekstami do tego gwałtu w tej nocie SieverS 
był i ten, jakoby chciał prze^ te asystencyą wojska moskle^S 
skiego i kilkunastu oficerów moskiewskich w samćj Izbie s 
mow^j, ubezpieczyć osobę moje przeciw jakiejsiś konspirac 
o którćj, to prawda, że przez pięć dni po catem Grodnie { 
dano. L^cz ja wysłałem delegacyę do Sieversa oznajmując i 
ie i sesya zagajoną nie będzie, póki nie odejdzie ta asystę 
cya obca, o którą ja i myśli nie miałem prosić, ani wierzyłej 
przyczynie onej. Przecie Sievers kazaf ustąpić tym kilkimaa 
-oficerom, prócz jenerała Rautenfelda, ale potwierdził, źe r 



t.*'.- ' 
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wypuści nikogo z sejmujących, aź po podpisie; i tego dotrzy- 
mując, okazał jawnie prawdziwy powód tego gwałtu. Dwoma 
dniami przedtem, co mi przyszło mówić na Sejmie, z okazyi 
owej sceny z Podhorskim, odbierzesz WPan od pana Dziedu- 
szyckiego, bom kazał drukować w Warszawie po francuzku 
treść mówienia mojego w owym dniu. 



100. 

(Rozwiązanie konfederacyi targowickiej.) 

IV Grodnie, dnia i6 września i7CiS. 

Tu wczoraj stanął akt podpisany przezemnie i sejmują- 
cych wszystkich, który rozwiązuje konfederacyą targowicką, 
a zatem uwalnia kraj od obawy dalszych sancitów, i kładzie 
termin Sejmowi teraźniejszemu na ostatni dzień octobra. Bę- 
dziesz WPan miał tego aktu kopią wkrótce. 

Kossakowscy wszelkich sposobów używali do oddalenia 
tego aktu, ale JPan Sievers przemógł. 

Rządowa deputacya pilnie przyśpiesza swoje dzieło. 

Na konferencyach z Bucholtzem, pomnażają się punkta 
umawiane, ale jeszcze nie masz nic podpisanego. Lubo mi co- 
dzień książę kanclerz Sułkowski ponawia upewnienie, że wkrótce 
dojdzie WPana część zaległości jemu winnćj od Rzeczypospo- 
litej, jednak ja widząc, że się to zwleka, a nie mogąc przenieść 
na sobie, żebym nie ratował jakkolwiek WPana, czynię sobie 
gwałt, chociaż sam w najcięższym zostaję niedostatku. A zatem 
przed końcem septembra, będzie WPanu posłany sukursik pie- 
niężny, acz niewielki , z mojej własności , jaki tylko teraz ja 
mogę wysztukować. 



Proszę JPanu Henriot autorowi Gazety ininisteryaMj, 
dziękować odemnie za jego uczynność w publikowaniu artykl 
łów i mów naszych. Gdy on zacnie myślącym się być pokj 
2uje, gdy zapłaty unika, temsamem ja się czuję być obow^ 
zanym dać jemu znak szacunku mego, w którym on zapewDijS 
uzna, jak ja cenię jego bezinteresowność, to jest ten met 
z napisem unercnHbus', którego ja nigdy nikomu nie dałej) 
przez fawor, albo dla prośby, ale jedynie w dowód za^użotU 
estymacyi. Tembardziej zaś winienem wdzięczność temu, któ( 
jest autorem peryodycznego pisma: 'Listihv Alfreda.' Wyr^ 
mu WPan najżywsze odemnie dzięki , a jeieli to pismo i 
kontynuacyą i w roku teraźniciszym, chciej mi go WPan pr^ 
siać, ale proszę o explikacyą tego wyrazu, który znać w t 
tnie 'As oryginally publisked lu tke Sum' czyli te ostatt; 
słowa są także tytułem inszego jakiego pisma peryodyczn^ 
Zdaje się, że do takowego użycia mógłbyś dobrze przydi 
pismo, które WPanu będzie oddane z kancelaryi Dwom s 
gielskiego, bo ja go umyślnie tamtędy przez Gardinera posft 
łem, aby go Prusacy na drodze nie przejęli , któreby dobr2 
było, żeby po francusku i po angielsku wyszło drukiem w P 
glii , tak, żeby się nie zdało od WPana wychodzić, i żeby frai 
cuskie zdało się być tylko tłómaczeniem z angielskiego ; da 
WPana zaś rozumiem, że czynię rzecz mitą, gdy mu przesyła 
polski egzemplarz tegoż pisma. Przyjaciel albo całkiem, 
W części może użyć tego pisma, którego i WPan nie dni 
osobno, jeżeli on odradzi. 
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102. 

fPactum subjectionis jednomyślnie podpisane.) 

W Grodnie, dnia ly października ijc^. 
(Cyfrowany.) 

Gdy milord Grenville usłyszy o powtórzonych jeszcze 
większych gwałtach, któremi wymuszono na nas ratyfikacya 
tego traktatu pruskiego, będzie miał powód ganienia onych 
jeszcze bardziej ; ale co jemu i WPanu zapewnie największe 
sprawi zadziwienie, to jest zrobiony z Moskwą alians wczoraj ^) 
zapewne nie taki, jak w ozdobnej równości przed sześciu laty 
ja projektowałem, lecz taki jaki nam imponowała .Moskwa mó- 
wiąc: trzeba żebyście podpisali ten, inaczej nie będziecie mieli 
żadnego; a gdy nie będziecie mieli aliansu z nami, my was 
zasłaniać nie będziemy od wszelkich weks i wiarołomstw, które 
tylko będzie się Prusakom podobało z wami wyrabiać. 

I z drugiej strony, jeżeli cesarz nie pozyszcze dla siebie 
nagrody gdzieindziej, to jej będzie u was szukał, a my jemu 
tego nie będziemy bronili ; tymczasem nasze wojsko będzie 
u was wiekować, i tak was będzie darło jak drze. Jeżeli zaś 
zrobicie z nami alians, to my was od tego wszystkiego uwol- 
nimy. 



*) Oto co pisze Sievers w tym względzie do Ostermanna: >Je supplie 
V. E. de porter les voeux d'un fid^le sujet au pied du trone .de notre grandę 
souveraine qui vient de recevoir de la part de la nation polonaise une esp^ce 
d'hommage d'un genre nouveau. Je n'en connais point de semblable dans 
rhistoire ? . . .« Tu opowiada sesyą i streszcza mowę Ankwicza. »I1 detailla dans 
un beau discours pathetiąue, dont je ferai imprimer la traduction, la situation 
de la Pologne et que son existence futurę dependait d'une liaison intime et 
indissoluble avec Tempire de Russie. II finit par presenter le projet qui or- 

Ka. Waleryan Kalinka, T. II. 18 



103. 

{Mostowski, kt6ry wrócił i Paryże, aresztowany.) 



, linia iS grudnia lygS- J 



,Cyf,-mvany.) 



Paryif 



odezw 



Mostowski , kasztelan raciązki , powróciwszy tu 
został zaaresztowany w własnym domu przez wartę moski 
ską, za rozkazem Sieversa. Na moje żywe o to expostuli 
odpowiedział Sievcrs : jeżeli WKMo^ć i Rada uczynicie 
o to na piśmie do mnie, ja w responsie moim przed 
Panią i wszystkiemi Dworami złączonemi , uczynię was \ 
nikami i protektorami Jakobinów, przekonawszy 
skryptami , iż w Paryżu zaciągał wartę jako gardo national, 
kontrybuował tamże do dobrowolnych darów już po śmii 
Ludwika XVI. Od nikogo rekwizycyi do Rady w tyni pi 
padku nie zaszło. 



własnedj 



104. 

(Sieyers odwołany za to, że ponwoli! przywTÓcid kriyi ; Yiiiiiti miUtati.)^ 
Warssn.iia. dnia 2S grudnia /fci?.'l 
(Cyfratnany.j 

Sievers notyfikował mi ustnie tak wielkie nieukontent* 
wanie imperatorowej o prawo grodzieńskie, pozwalające 
nowo noszenia krzyżów militarnych, że nazywa go naruszeni 
traktatu naszego aliansowego z ni^ i ie dla okazania 
gniewu, liazala jemu wyjechać ztąd, bez oddania mi listu rekredet 



lonnait la signature. LJn tripk Zgoda 
ienateors, qQi doiyent d'abard signer 1 
% signŁrent. U y en eut an qni se fit prier. 
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cyalnego; oraz mianowała ministrem pełnomocnym Igelstroma, 
który teź pozostaje komendantem jak jest dotychczas wojska 
rosyjskiego w Polsce, przeto i naszego, i że my o satysfakcyą 
imperatorowej traktować mamy z Igelstromem. Rozumieliśmy 
zrazu, że to wszystko tylko jest pretekst, mający służyć do 
trzeciego rozerwania Polski, ile że wiem, że Berlin usiłował 
szkodzić Sieversowi , i tego dokazał przy pomocy Kossakow- 
skich i Zubowa, którzy szukając dawno na niego kluczki, za- 
kwasili na szkodzenie jemu miłość własną imperatorowej, egza- 
gerując przed nią, jakoby sprawiedliwą jćj urazę, iż Sejm ska- 
sował sancita konfederacyi targowickiej na żądanie imperatoro- 
wej wypadłe, na skasowanie naszych krzyżów militarnych. 
Dość bolesnem dla nas i upokarzaj ącem będzie, gdy będziemy 
zmuszeni jakoś cofnąć to prawo grodzieńskie. Ale już z dwojga 
złego mniejsze obierając, już i na to rezolwować się będziemy 
musieli, aby przynajmniej tę resztę Polski nie wystawić chci- 
wości pruskiej, że i owszem sprzeciwi się Moskwa nawet w ma- 
teryi handlowej, byleśmy jćj dogodzili o te nieszczęsne krzyże. 
Już prawie mam pewność, że ministerstwo Igelstroma niedługo 
tu będzie tygodni, bo wszelkie jest podobieństwo, że finalnie 
ten Zubow będzie ministrem rosyjskim, który przeszłego roku 
kampanią odprawił pod królem pruskim. Tego wszystkiego 
WPan jeszcze nie głoś. 



i 




s 



V. 
DZIENNIK BUŁHAKOW^A 

MINISTRA ROSYJSKIEGO 
W WARSZAWIE. 



1791—1792. 



Objaśnienie. — Jakób Iwanowicz Bułhakow, który w charakterze mini- 
stra pełnomocnego rezydował w Warszawie od połowy czteroletniego Sejmu aż 
do przyjazdu Sieversa, znał już stosunki polskie z czasów poprzedniego w War- 
szawie pobytu. Młodym jeszcze będąc, przysłany był Repninowi do pomocy; 
mianowany radzcą poselstwa i sekretarzem, po jego odjeździe pozostał przy 
Wołkońskim; a gdy i tego odwołano, sprawował przez kilka miesięcy rosyjskie 
interesa w Polsce, pod kierunkiem głównodowodzącego jenerała Weymam, aż 
do przyjazdu Salderna do Warszawy. Cały czas konfederacyi barskiej w War- 
szawie przesiedział, lecz za Stackelberga już go tu nie było. — W roku 1781 
"wysłany został z rangą ministra do Stambułu, gdzie swej monarchini oddał wa- 
żną usługę, wymógłszy na Porcie (1784) z pomocą posła francuskiego i au- 
stryackiego, odstąpienie krymskiego półwyspu. Chociaż jako agent dyplomaty- 
czny powinien był zależeć od kolegium spraw zagranicznych w Petersburgu, 
jednak w r. 17S6, z woli imperatorowej , oddany był pod bezpośrednie rozkazy 
Potemkina, i odtąd też, bez względu na petersburgskie instrukcye, zaczął do 
tego stopnia drażnić i wyzywać Porte postępowaniem zuchwałem i tajemnem 
z jćj poddanymi spiskowaniem, że ta zamknąwszy go wraz z całem poselstwem 
w Wieży o siedmiu basztach (16 sierpnia 1787), Rosyi wydała wojnę. Wypu- 
szczony na wolność (po dwudziesto-siedmio miesięcznem więzieniu) w listopa- 
dzie 1789, przez Tryest i Wiedeń pośpieszył do Jass, następnie do Petersburga, 



DokumenW. — V. 



gdiie, w początkach 1790, i wielką łaskawością od imperatorowdj pr 
i ob dnrciwniły, przez jakiś C2aa ociekiwał dalszego przeznaczenia*). 

Byte to, jak wiailomo, epoka, w krńryj wpływ rosyjski w Polsce u 
bjł zachwiany. Stackelberg, przed którym niegdyś wsayscy bezmala korzyli g 
w Warszawie, za Sejmu czteroletniego tak bardzo straci) na znaczeniu, 
ktiSrzy trzema laty wprzódy okazywali sl; względem niego najuniżeńsi, n 
lia!i się w ow^j chwili uchybiod mu publicsnte. W Petersburgu natarć 
domagał si; jego odwołania Fotemkin, skarżąc go, te swf niezręcznością z 
Rosyi szkody dotkliwe ; zaczem poszło, ie nawet jawni 
w Warszawie nie czali się obowiązani oglądać się na ambasadora. Nadto, 1 
CO pTzed zawarciem traktatu pruskiego, marszL^ek sejmowy Małachowski o: 
czyi Stockelbergowi (w marcu 1790), ie Stany nie życzą sobie, 
wie zagraniczni rezydujący w Polsce mieli wyższą rangę nli ta, jaką RieC! 
spolita daje swym agentom za granicą. Skutkiem tego oświadczenia a 
skutkiem podpisanego między Prasami a Polską przymierza, Stackelberg i 
odwołany, hrabia Osterraan zapowiedział Deboleinu przyskinii 
ucdn ; interesa zaś rosyjskie powierzone zostały lymczasowo baronowi d'Al 
rezydentowi czyli jak dziś nazwadby moina konsulowi jencralnemn "). Na n 
stra przeznaczono Bułhakowa; nim jednak on przyjechał, spotkała Rosyą n 
nieprzyjemność. Stany odebrały kosztowny pałac, który w r. 1787 Rada « 
ustająca przeznaczyła dla ambasady rosyjskiijj i uchwaliły, ie 
skarb wypłacać będzie na jćj pomieszczenie taką sumę, jaką pose! polski y, 
tersburga odbiera na najem domu od rządu rosyjskiego. Bułhakow p 
do Warszawy pod koniec września (1790), lecz dopiero 26 paidzicmika z 
domi) o swym przyjeździe Deputacyą do spraw zagranicznych; priyczem o 
czjrł, źe limperalorowa nie chcąc dawać Rzeczypospohtej okazyi do li 
kazała mu nie iądad pieniędzy na swoje mieszkanie.i Natychmiast więc t U 
temu posiano do Petersburga rozkaz, aby takie na swój lokal iadnćj i 
nie przyjmował. 

Zaczęte w tak nieprzyjemny sposób urzędowe stosnnki z nowym j 
mocnikiem rosyjskim, następnie, przez półtora rokn prawie jakby j 
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irijTlsjniiiiU nifi znajdajemy ich śladu w protokole Deputacyi aż do objęcia 

ipmr angraniciDych przez Cbreptowicza. Bułhakow by) jakby niemym iwiad- 

iem odmian, ktiire się w Polsce wSwczas działy, jakby prostym i obojętnym 

ipiawoidawcą obojętnego i do spraw polskich niemieszającego si; Dworu. J Nie 

1)4 on wszakże oieczynny; owszem do tajnydi 1 pokątnych intryg szczególnie 

yzdobuouy, miał pole obszerne do wichrzenia i psucia. Nizkii^a pochodzenia, 

Inthakow majomością wielu jęzjkńw i łatwością pisania zwrócił na siebie, jak 

iridlieliiiny, za młodu uwagę ; ale więc<:j moie nad te przymioty zalecała go 

lolnośii do wszelkiego rodzaju posług, obrotność i uniionoić dla ludzi mają- 

■ch znaczenie. Z początku aldauy Faninowi , umiał on i z nim być dobrze 

przypodobać się Wotkonskiemu, który ambasadorem będąc w Warszawie, 

kanclerzem rosyjskim wcale nie szedł zgodnie; póinićj, gdj nad Panioero 

iFii^ górę Fotemkin, Bułhakow przerzucił się na stronę faworyta i już zupeł- 

e stał się jego kreaturą, Potemkin, kti^ry Polski nigdy z oka nie spuszczał, 

iciał w ntój swojego mieć człowieka, i on to wymógł na Katarzynie, ie Bał- 

łboWB do Warszawy przysłała. Miał on przywrócić i utrzymać zgodę w stron- 

ilctwie rosyjskiem, zjednywać umysły, wmamać w jednych, ie Rosya wcale 

chce się kłopotać wewnętrznemi sprawami Polski, ie owszem gotowa zape- 

ić calośi j(!j posiadłości , drugich tai oSmielać i upewniać, ie usługi ich nia 

(lozoBtaną bez nagrody, i z cicha przygotowywać rekonfederscyą, »gdyt to, co. 

w Polsce w owej chwili działo, nie mogło mieć żadnej trwałości",., 

Zrazu nie wiodło się Bułhakowowi. Stronnictwo rosyjskie pozbawione 
■wprawnćj ręki Stackelberga , rozpraszało się; stronnictwo królewskie, które 
iem trzymało, na inną wchodziło drog;c ; Szczęsny Potocki, wyniósłszy się 
Ukrainę, dla siebie tworzył osobną partyą ; a Branlcki, nieoficyalny agent 
Potemkina, aby do reszty nie stracić popuiamości , musiał od czasu do czsiu 
Jin pruskiem wotować. Kiedy zaczęto □ nas mówić o naznaczeniu 
następcy Stanisławowi Augustowi i umysły większoici narodu zwracały się ku 
elektorowi saskiemu, w Jassach i w Petersbui^u uznano za konieczne, wszel- 
, skrycie temu przeszkadzać. Potemkin polecił zciclia rozpowiadać, 
ie nie byłby przeciwny przyjęciu korony; Katarzyna zaś równiei tajemnie pro- 
ponować kazała za następcę W. ks. Konstantego i dla popierania tiSj kandy- 
datury posfala, jak zapewniajii, do Warszawy 50.000 dukatów '). Nie przydaiy 
Mę tym razem ani starania ani pieniądza ; naród wiemy pozostał dynastyi sas- I 
li^, nie przypuszczając, aby elektor ociągał się z przyjęciem korony, której zy- 
niegdyś tak kosztowne, w owój chwili iadnego wydatku ani trudu nie 
się zapowiadać, A gdy Sejm w pruską pomoc zaufany, coraz jawnie 
^ośnićj nii należało, okazywał swą niechęć ku Moskwie, partya rosyjska ze- 



si\a da siczupłq garstki, kl6ra nie ning^c ]ai zwrdcić kierunku opinii, E 
się przynHjmmćj powaźge piace uliudciinć i opóininć, Tn czqii dziidiiA £ 
kowa nigdy zapewne dokładnie znanti nie będzie ; nie donosił o i 
kich rzeczach się nie pisie); jemu to priecief do pewnego stopnia lawd^ced 
trzeba: niedojicie przymierza z PorTq, bezprzylcładni| nieczynnoiif komisy! i 
jennej, opóinienie holenderskiej poiyczki, jednem Elowcm tę boleiną i 
moim hańliiącą niegotowojć, jak; caród dkaznl w obronie konstytucyi. ZanB 
nadeszła dla Rosyi pora do janrjiego po nieprzyjaciebka wystąpienia. Bułhak* 
jak robak podziemny pracował, tocząc co jeszciB zdrowego w podwalinach p 
stwa zostało i ruinę jego przed czasem pnysposabiał. 

Pizedewszystkiem lai ilcdził i obserwował. W kraju i pod iztidem, j 
kaiłla wainiejsza decyzya wymagała publicznych narad, gdzie ( 
H nawel odległych zamiarów potrzebowano witln ludzi, nie trudno było I 
nlcznemu agentowi zbierać dla swego Dworu informacye : depesze 
(o i]e je dotąd ogłoszono) saskiego Essena, angielskiego Haiiesa 
Lncchesiiiiego i Goltza pełne są doniesień przedstawiających bardzo e 
Iowo ówczesny stan rzeczy w Warszairie. Depesze Bułhakowa tem Są i 
ie on miał wszędzie swych stronników lub płatnych agentów: w Sejmie 
de, a Dwom, w Radzie królewskiej i aź do gabinetu naczelnych mi 
Prócz znanych partyzantów, donosili mu nieustannie : marszałek nadworny f 
czyński i szambelan królewski Boscanrip, którzy jeszcze za czasów Stackelbe 
pobierali stałe wynagrodzenie ; przytem o ile z pism samego* Bułhakowa i 
sićby rao*na ; komisarz wojskowy Szweykowski i dyrektor poczty SaKotl 
Wlał on i przy Ignacym Potockim, głównym na on czas ministra 
nosiciela w osobie jego sekretarza Parendier, rodem Francuza '). Wresa 
o czem aic sam nie dowiedział, to go nieraz dochodziło przez zagraOict 
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ministrów, komunikujących sobie wiadomości przez koleżeńską usłużność ; tak 
np. Essen, który w dawniejszych swoich raportach wspomina o Bułhakowie, 
jako o człowieku pozbawionym uczciwych zasad i godnym pogardy *), snąć za 
■czasów Sejmu czteroletniego musiał żyć z nim poufale, gdyż Bułhakow dość 
■często jego zdanie cytuje. A tak czy z pism i obrad publicznych, czy przez 
podstęp i przeniewńerstwo, czy wreszcie skutkiem naszej nieszczęsnej łatwości 
zwierzania się i wywnętrzania zwłaszcza przed cudzoziemcami, Bułhakow dowia- 
dywał się o wszystkiem co się działo w rządzie, w armii , w skarbie i w publi- 
czności ; o wszystkiem wcześnie do Petersburga donosił 1 ostrzeżeniami swemi 
oddał nieraz niepospolitą usługę rządowi rosyjskiemu. Dzięki jemu, Katarzyna 
mogła się obejść bez pomocy Polaków, którzy przy niej na zgubę swej Ojczy- 
zny radzili ; mogła ona z pewnością niechybnego skutku przygotowywać prze- 
ciw nam środki stanowcze, wiedząc za każdą rażą doskonale co z polskiej 
strony było przedsięwzięte, a nawet co tylko było zamierzone. 

Zdaje się, że dopóki żył Potemkin, Bułhakow jemu przysyłał sw^e ra- 
porta, i że dopiero po zgonie jego wyprawiał je do Petersburga, dla Oster- 
mana lub samejże imperatorowej. Te, które obecnie ogłaszamy, pisane były już 
po śmierci Potemkina, i sięgają od grudnia 1791 (z przerw^ami w styczniu 
i kwietniu) aż do 22 czerwca 1792, to jest do owćj chwili pamiętnćj, w któ- 
rej król zwątpiwszy o możności obrony, poparty zdaniem większości ministe- 
ryum, zdecydował się napisać list do imperatorowćj i prosić ją o zawieszenie 
broni. Aż do tej chwili, Bułhakow występuje tylko jako obserwator, o swoich 
czynnościach tutaj nie donosi, i raporta swoje układa w kształcie Dziennika, 
częścią po rosyjsku częścią po irancusku pisanego ^). Późniejsze, mające kształt 
już zwyczajnych depesz, znajdą się w tomie następnym. 



GRUDZIEŃ 1751. 

Warszawa, dnia 2C listopada fio grudnia) ijgi. 

Wystąpienie na posiedzeniu sejmowem przeciw jenerałowi 
artyleryi Potockiemu i hetmanowi Rzewuskiemu, nie było na 
rękę wielom z ich nieprzyjaciół, ponieważ odkryło zamiary 
względem tych dwóch przeciwników nowej konstytucyi. Nie 



•) Depesze z dnia 11 listopada i 9 grudnia 1769, cytowane przez Hennanna, 
tom V, s. 477. 

*) Ustępy rosyjskie ogłaszamy w tłómaczeniu. 



chcieli oni, aby wyszto na jaw, że deklaracya o z 
nifestdw, iichwalona jest wskutek ich niepo^uszeństwa. 

Książe Adam Czartoryski po widzeniu się w drotS 
z Lucchesinim, rzeczywiście przystał kuryera z zapytaniem, 
ma dalej jechać? Król w odpowiedzi kazał mu jechać do Dr(a 
zna i dziś musi on już tam być; lecz mało tu liczą na udat^ 
się jego ncgocyacyj. 

Przyjazd do Jass Małachowskiego i innych członków pJ 
selstwa, był powodem rozgłoszenia, że i ambasador polski Pm 
tocki między nimi się znajduje. 

Dają tu do zrozumienia , że Lucchesini poda do Sejm 
notę na korzyść księcia Oranii , to jest będzie proponow 
aby go ożenić z córką księcia kurlandzkiego i potomstwu je^ 
zapewnić sukcesyą tego tronu. 

Były minister szwedzki, przy tutejszym Dworze Eng^ 
stróm, pisai 29 listopada z Berlina do marszałka Potockie 
list, w którym mu dziękuje za daną sobie rekoniendacyą 
hrabiego Karola Briihla, przez którego został bardzo dobr^ 
przyjęty: >L'apothicaire polilique Eward (powiada on) a quit6 
parences, on a gagne au change, mais on ne s'empresse ] 
h. le voir k la cour. II n'a pas encore eu ses audiences ; ii i 
ćt croire qu'il les aura bientót, ca le roi entre en vil!e lq 
1" decembre. 

• Le roi a vu Telecteur de Saxe a Bielitz. L'entrevt 
śtait fort courte, mais si elle ne prouve rien de plus, 
prouve au moins 1' intelligence qui rfegnc entre les deux prince 
Je fais des voeux pour la negociation du prince generał ; qa< 
la Pologne une bonne fois puisse fitre tirće de l'incertitud)! 
crueile dans laquelle elle se trouve depuis si longtemps ! 

.Dans le moment present, je crois qu'il est de Tintśt 
de la Pologne de prćvenir tout sujet de contestation qui poui 
rait donner lieu h certaine puissance voisine de faire valoir ; 
entremise. Je veux parlęr des affaires de Courlande qui des 
yiennent de jour en jour plus delicates. Je crois qu'il serai 
bon d'arranger cette affaire a. Tamiable par quelques sacrifict 



ie part et dautre. Le duc est protege par !a Ptusse et Ics 
mecontents par la Russie. II ne iaut pousser a bout ni l'u 
jli Tautre, pour etre sflr de la tranquillite dont la Pologne 
i actuellement un si grand besoin. Pcut-fitre serait-il bien mfeme 
d'etablir la succession au duche de Courlande d'une manierę 
i ne put causer ombrage aux cours voisines. Le cas de la 
succession peut arriver inopin^ment et causer une explosion. 
11 'on regretterait trop tard de ne pas avoir pr^venue. L'inter- 
i^ne meme de Courlande peut devenir fata! i la Pologne, et 
ni la noblesse de Courlande. ni les puissances voisines ne per- 
mettront qu'on fasse dans le moment pr^sent des palatinats 
de ces pays. Vous avez vu que Pilten meme ne veut pas des 
di^ines '). Me permettrez-vous, monsicur le marechal , ces refle- 
gcions dictees par Tamour que je porte a votre pays qui est 
devenu le mień par adoption." 

Ten wartogtów Engestrćim ^) ożenił się tutaj z Polką 
(panna Chłapowską) niemającą posagu. Lucchesini przyrzekł 
był wystarać się dia niego, w m.iejsce posagi;, o małe staro- 
stwo, które dzierżył jej ojciec, a które król pruski skonfisko- 

Dziś dochodzą wieści, że król pruski odmówił zarówno 
starostwa jak i wynagrodzenia za nie pieniężnego. 

Prymas w mowie, którą miał na Sejmie, dotknął nie- 
szczęśliwych przykładów, jakie stawia francuska rewotucya ; 
: tego powodu uśpiano tu już zmyślić całą korespondencyą 
między nim a posłem francuskim p. Descorches^). Ten ostatni 
miał go zapytywać, co go powoduje do czernienia Francyi? 
s^ list od słów: >Monsieur le prince! a skończył sło- 
wami: qu'il se verrait forc^ de ne plus fr^quenter sa maison.* 
Prymas zaś miał odpowiedzieć; »que dorćnavant ii ne ręce- 

') Obaci notę niżej. 
*) W oryginale : mmasiroi/ityj, 

') Descorches Saint-Croii, po odjeidKie p. Hennin (tO marca 1791), 
ijbjl do Warszawy, gdiie Koalawfił ai do końca 1792 r. Obac; lisi Itrdla 
Bakatego z dnia 19 wrieśoia 1792, s. 239. 
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vi-ait pius des lettres sans Ics titres usites, qu'il ne rendra 
compte a personne de ses opinions, et que qiiant a sa i 
son, si elle lui d^plaisait, ii etait maitre des S present de i 
plus y mettre le pied.< We wszystkiem tem niema słowa 
wdy, ale Descorches, którego postępowanie zaczyna się tutg 
nie podobać, popychany jest przez naczelników rewolucyi nM 
cierpiących prymasa i wzaje"m od niego niecierpianych. 



Jfo /ńloJiaiAi {ii gtudnia. 

Mar^Tabia Lucchesini po powrocie swoim z Berlina, tr 
z królem blisko dwugodzinną rozmowę o polskiej konstytucj 
1 o zachowaniu się elektora saskiego. Wyrażał się on o ty^ 
obu przedmiolach dwuznacznie i ogólnikami : "Cue le roi £ 
maitre ne pouvait mieux marąuer \ la republiąue sa defśrenój 
et son amitiś sincfere, qu'en prenant le plus parfait intśrfi 
pour tout ce qui peut faire !e bonheur et la felicitć de t 
pays; et que, puisąue la nouvelle constitution avait €\& recoi 
nue par S, M. et par les etats, comme le moyen qui conB 
diiisait a ce but, sa cour ne pouvait, par con5equent, que 1 
reconnaitre sous le meme point de vue, en espśrant que e 
róussite r^pondrait parfaitement aux souhaits de S. M. et d^ 
fets.ł Co się tyczy elektora, powiedział on: -Oue s'il y : 
des difficultśs i surmonter relativement k son indecislon, 
n'etait sfirement pas dc la part de sa cour qu'elles etaia; 
mises en avant, puisąue le roi son maitre s'etait proposć • 
garder la plus grandę indifference sur le parti que TElecteł; 
jugerait a propos de prendre i cet śgard ; que S. M. pouv^ 
en 6tre persuadee, et que la bonne harmonie entre son roi ) 
TElecteur fournissait une preuve non ćqiuvoque de TinteT 
gence et de Tamitie qui regnaient entre ces deux souverain 
Les obstacles qui s'opposent k la di^cision de TElecteur pętli 
vent avoir une autre source. Llmperatrice de Russie i 
jamais expliquće sur ce point-lJt, malgre les reąuisitions qui Iq 
ont etć faites. Son silence fait douter de ses intentions: 
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ce cas on ne peut que louer la conduite de TElecteur, qui, ■ 
sans nuUement prćcipiter sa ddcision, lait voir clairement córa- ■ 
bien lui tiennent a coeur les inter^ts de la nation polonaise.* 
Llicchesini, dans toute cette conversation, narticula jamais le J 
mot garantie. Sans doute Tenipereiir et le roi de Prusse ont \ 
laissd ^ TEIecteur la libertć d'accepter ou de reluser la c 
ronne de Pologne; mais ils ne veiilent point s'engager de ga- 
rantir son acceptation et sa demarche. 

Zapewniano ranie, że król zwierzył się Lucchesiniemu 
zamiaru przystąpienia natychmiast do obioru innego nastepcj-, 
jeżeli elektor saski przyjęcia korony odmówi; a postanowienie 
to swoje motywował zarówno potrzebą wzmocnienia konstytu- 
jak i chęcią uniknienia niedogodności , jakie za sobą po- 
ciągają elekcye dawnym trybem odbywane. Król chciał tym 
sposobem wybadać Lucchesiniego, lecz ten umiał tak odpo- 
wiadać, źe nie skompromitowawszy siebie w żadnym punkcie, 
jednak ciekawości królewskiej nie zaspokoił. 

Lucchesini miał z jednym ze swoich przyjaciół rozmowę 
o Rosyi. Ze słów jego widno, ie nie zmienił wcale swego 
sposobu myślenia o tem państwie. Te jego rozmowy i odpo- 
wiednie postępowanie służą tylko do rozpalania między Pola- 
kami nienawiści ku- Rosyi ; i dawniej on był t^j nienawiści 
;m i dziś roli tej nie zaniedbuje. Między innemi rze- 
mi mówił on: 'La Pologne n"aura jamais rlen k craindre 
cóte de la Russie, et encore moins a present qu'elle se 
trouve ruin(5c et ob^rśe. Le silence qu'elle tient par rapport 
aux affaires de ce pays, tout mysterieux qu'il paraisse, n'est 
qu'une suitę de sa constante politique, mais qu'elle ne saurait 
en imposer h. une nation qui fait ses efforts pour se rendre , 
indźpendante et pour secouer toutes les influences ćtrangferes.* 
Wiele osób sądzi tutaj, że Lucchesini ma szczególną instruk- 
cyą, odnoszącą się do poczwórnego przymierza, między Pru- 
sami, Polską, Anglią i Holandyą; nic jednak jeszcze w tyra. 
względzie wiedzieć nie można. 



Bawiący w Petersburgu p. Wielhorski , pisał obszernie t 
marszaftia Potockiego, pod niebiosa wynosząc nową konstyi 
cyą, a kończąc tem, ie ponieważ Deboli sam mu powiedz! 
ii prosił o odwołanie siebie z posady i ie się spodzie\ 
kiego skutku sw6j proiby, więc on (Wielhorski) żąda od Pd 
tockiego, aby mu swym kredytem dopomógł 'do otrzymam^ 
miejsca, które zostanie opróżnione. Marszałek jakkolwiek I 
7. nim dawniej ścisłą przyjaźnią związany, nie chce się skłoill 
do tej prośby z powodu obecnych jego (Wielhorskiego) w i 
syi stosunków, Ittóre go czynią podejrzanym. 

Marszałek Potocld nic nie odpowiedział p. Descorches i 
jego memoryat o pożytku, jaki wyniknie dla Polski ze zbliż 
nia się jej do Francyi ; lecz widzieli się oni później u księd! 
Piatoli, który sprawę tak doskonale objaśnił, że Potocki 
wszystko się zgodził, tylko żądał, aby się wstrzymać do i 
dejścia właściwej pory, a tymczasem mieć wszystko w pogffl 
towiu, by módz skorzystać z pierwszej zdarzonej okolicznoia 
Potockiego od przystąpienia do francuskiego przyinierza wstr 
muje do dziś dnia nadzieja przymierza poczwórnego; od myi 
\£] on nie odstąpi, aż gdy ujrzy zupełną iiiemożebność wyk( 
nania. Tymczasem zaś król o tych konferencyach z p. 
corches nic nie wie; będą to przed nim taili do ostatn 
chwili ; takie było żądanie p. Descorches. 

Głoszą tu, iż Lucchesini ma podać notę dotyczącą j 
wiatu piltyńskiego, w którśj ina się on sprzeciwić uformov^ 
niu z tego powiatu województwa, i żądać zachowania przywilf 
jów tego kraiku zagwarantowanych przez Prusy i 



') Od samych pociąlków pactu sulijftlionrs PUlyń odrębnym byl Ł 
Kurlandyi. W roku I56I kupi) go Magnus, brat króla duńskiego; i 
pnywlasiciyła go sobie Dania ; w roku 1585 dostał się w zastaw 

tnu; dopiero od roku 1609 wykupili go ksiąięla kurlaodzcy. Z tój o 
ici a chwilowycli stosunków % Danią i Prusami wypłynĘlo, ie gdy W 
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Głoszą tu również, iż sąsiadujące z Polską mocarstwa, umówiły 
ac między sobą, by Polsce nie dozwolić więcej nad 40.000 
wojska^ ale zdaje się, żeby to było zupełnie zbyteczne. Do 
;o z natury rzeczy dojść musi , bo Polacy jeśEi nie sprzeda- 
dzą starostw, będą zmuszeni rozpuścić nawet część łych wojsk, 
które obecnie ledwo zaciągnęli. 

Deboli pisał do króla samego i dla jego tyiko wiadomo- 
ści , ie Dwór petersburgski ma zamiar żądać od tutejszego 
linetu: 1) pozwolenia na przemarsz przez Polskę 36.000 
wojska; 2) wydania szukających tu schronienia rosyjskich pod- 
danych ; 3) objaśnienia , jak Dwwr tutejszy zamyśla pogodzić 
nową konstytucyą z traktatami 1758 i 1775 r.; 4} zadośćuczy- 
a za zabranie do więzień, męczenie i pozbawienie majątku 
lub towarów rosyjskich poddanych. 

Na każdym kroku zdarzające się zawody przywodzą do 
rozpaczy tutejszych przywódzców; dziś oni twierdzą, ie gdy 
ich wszyscy opuścili, to im pozostał jeszcze jeden środek, 
który nie zawiedzie, a mianowicie: uzbrojenie mieszczan i chłopów. 



Nadesłane tu z Ukrainy raporta o zbliżaniu się jakoby 
rosyjskiej armii, sprawiły silne wraienie. Królowi nagadali, że 
Potocki i Rzewuski, gotowi są z pomocą tych wojsk rozpo- 
cząć kontra- rew ol u cyą i ie mu wypada zabezpieczyć swoją 
osobę. Z tego powodu posłał król pułkowi swojemu, stoją- 
cemu w Kozienicach (o 12 mil od War.szawy) rozkaz^ by był 
gotowy do wymarszu ku Warszawie ; drugi pułk ułanów dąiy 
(u także z Litwy. Powiadają, ii król wyprawił cichaczem nad 
Dniestr ludzi , dla przekonania się o wartości tych doniesień. 

Wczoraj, w celu nowego wybadywania Lucchesiniego. 
ro^oczęto z nim w pewncm towarzystwie rozmowę, w której 

l^roilDiią była Korlandya Sciślejsiem wcieleniem do państwa polskiego, a mia- 

pnemianą we wojewóditwa , Piltyńciykowie, po iwyciaju, odwołali ^c 

Jo gjiiarantyi Prus i Danii. 
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go zap)^ano: »Qirest-ce que vous croyez, monsieur, de ce 
pays? Pensi3z-vous qiie scs affaires auront ur^ heureiix suc- 
cfes? — Rien moins que cela, rt^pondit-il , la perspective de la 
Pologne est toujours la mfime, le seul bonheur auąuel elle 
peut s'attendre, c'est de tomber dans un etat de faiblesse et 
de dependance pire qu'auparavant. La position de ce royaunie, 
le caractere de la nation, ses lois chanceiantes, ne permettront 
jamais h. cette republiąue de se rendre indi^pendante, dc Jouir 
de sa pleine liberte, d'avoir un gouvernement solide et bien 
r^lć, et encore moins une armće assez forte et nombreuse 
pour defendre ses frontieres et se faire respecter.* Odpowie- 
dzieli jemu: -Mais avec Talliance avec la Prusse et moyennant 
son appui, la Pologne poiirrait prendre de la consistance. — 
Oui, dit Lucchesini, mais nous comptons inutilement sur des 
liaisons dont la duree est equivoqLie et qui peuvent changer 
k chaque instant. D'ailleurs, je ne crois pas qn'une puissance 
soit obligee de soutenir les interets de Tautre au dćsavantage 
des siens. La republique a manque son coup. Elle pouvait 
obliger la Prusse d'une manierę a se promettre tout appui de 
sa part, mais elle y perdra a la fin sans en retirer aucun 
avantage.* Ztąd wywnioskowano, że Lucchesini ma na myśti 
oderwanie do Prus, Torunia i Gdańska i wypytywano go bar- 
dziej, lecz on unikat odpowiedzi. Mówił jednak w taki spo- 
sób, jakby w Berlinie nietylko nie zapomniano o tym przed- 
miocie, lecz jakby przeciwnie posiadał rozkazy w tym wzglę- 
dzie, ale wstrzymuje się z wykonaniem ich do stosowni ej szćj 
pory. Tymczasem mówią tu już o zamiarze Prus zerwania 
przymierza z Polską, z powodu zmian, jakie wprowadziła nowa 
konstytucya. 

Przed trzema dniami wsywaf król do siebie biskupa unic- 
kiego. Lewińskiego, i kazał mu nie wychodząc z pokoju prze- 
tłumaczyć pewien list po rosyjsku pisany i zabronił o tern 
wspominać, tak, że niepodobna mi było dowiedzieć się nic 
ani o jego treści, ani o autorze, ani o sposobie, w jakim rąk 
królewskich doszedł. 



jeden 2 iudzi nie podejrzanych, pragnąc zbadać sposób 
myślenia księdza Piatoli, znalazłszy się z nim sam na sam po- 
czął rozmowę, w której mu rzekł: •Qu'on voyait avec plaisir 
que les affaJres de Pologne prosperaienl toujours de plus en 
plus, et qu"on lui en faisait compliment, puisqu"il y avait beau- 
coup contribue par ses lumieres et ses conseils. — II est vrai, 
■śpondit Piatoli, que j'ai beaucoup fait pour le bien de ce 
lays, mals, raalheureusement, je vois que les succes ne rśpon- 
dent point k mes voeiix et a mes peines. En gśneral, on ren- 
contre des obstacles en tout et partout. Mais je vous dis avec 
le plus grand secret que je suis occupe actuellement d'un projet 
.tres-intereśsanl ; j'y travaille sans relache, et je me vois presque 
i la fin de l'ouvrage, par lequel je rendrai au roi et au pays 
le plus grand service, et je m'assurerai la reconnaissance du 
inonarque pendant sa vie. — Oui, si le succes repond a mes 
souhaits, je me reposerai aprfes ce coup inattendu sur mes !au- 
riers, et jaurai la douce satisfaction d'avoir rendu la tianquil- 
litć et le calme au meilleur de rois. Je vous dirai encore plus, 
que je prolonge expres ma convalescence pour avoir le temps 
de trayailier et d'achever mon ouvrage dont vous serez dtonn6». ' 
Nie chciat jednak Piatoli powiedzieć, co to za środek i zakli- 
nat, by o tem nikomu nie wsponninać; lecz nie trudno się do- 
myśleć, ii rzecz idzie o wybór na króla jednego z książąt Po- 
niatowskich, Stanisława lub Józefa, o prędkie a może nawet 
gwałtowne przeprowadzenie tego wyboru, lub też i inne jakie 
przedsięwzięcia, mające na celu pomnożenie królewskiej władzy. 



Angielski ambasador Hailes otrzymał wiadomość, że król 
szwedzki zaciąga w Holandyi pożyczkę, którą ubezpiecza na 
;ubsydyach odbieranych z Rosyi. 

Znany włóczęga GIave, który w Berlinie odsiadywał wię- 
zienie w kajdanach, wydaje tu dziennik (rancuzki, w któiym 
iieprzyzwoicie się wyraził o króluwćj hiszpańskiej. Pan Cuber 
minister madryckiego Dworu, uskarżał się o to przed królem, 



290 Dokninenta. ^ V. 

kanclerzem i wszystkimi, grożąc, ie zwinie chorągiew. Cała 
satysfakcya jaką mu dano, ograniczała się na tern, ie kanclerz 
zrobił Glavemu wymówki, a ten poszedł do ministra jakobyj 
z własnej inicyatywy, i okazał mu numer francuzkiego dzien^ł 
nilca, z któr^o wiadomy artykuł przedrukował. 

4l!J cntdnii 

P. Meltian odjecłial do Frankfortu wraz z synem, któregę^ 
król zamianował swoim szambelanem i sekretarzem. 

Temi dniami objawił król lisięciu Józefowi zamiar zro. 
bienia go następcą po sobie ; mówiąc, że nie wątpi,^ iź mu Ś6J 
to uda, mimo sprzeciwiania się niektórych osób i pomimo prze^ 
szkód, jakie mogą stawić sąsiednie mocarstwa, Książe Józe 
odpowiedział, że ma się za niegodnego: źe nie czuje w sobt^ 
dostatecznych sil, ani wiadomości dla dźwigania tak ciężldegt 
brzemienia ; ie woli być dobrym żołnierzem, i źe W tym s 
wodzie może być daleko pożyteczniejszym ojczyźnie; pro^ 
przeto króla, by mu do tego przeszkód nie stawiał. Król r 
użyć w tym wypadku całej swśj wymowy, lecz jak twierdz^B 
nie zdołał skłonić synowca. Sądzę jednalcie, źe gdyby zam 
ten nie miał do walczenia z innemi przeszkodami, toby go i 
Ina uważać za wykonalny. 

Książe Czartoryski pisze, że elektor go przyjmuje z c 
zwyczajnemi honorami, ale o interesie nic nie mówi, tak jakbył 
nie wiedział po co on przyjechał. 



Konstytucya zabraniająca głoszenia manifestów przq)ro 
wadzoną została, w celu utorowania drogi rozmaitym projektoil] 
do liczby których zaliczyć należy ustąpienie Gdańska i wyb^ 
przyszłego króla. Wygadał się z tern marszałek Potocki dcx 
jąc; 'ii s'agit de brusąuer: Ic jour de 3 mai a inspirć de 1 
confiance. Les nonces sont capables de petits moyens, . 
deux, fourbes, mais ils ne sont ni mćchants, ni cruels, ils, i 
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I yersent pas du sang. Cc sont les hommes les plus doux et les 
I plus moutons de la terro. 

Wczoraj była znowu konferencya u Piatorego, na którój 
I radzono o sprawach politycznych, o przymierzu, o ustąpieniu 
I Gdańska ; do tćj sprawy mają podobno przystąpić natychmiast 
I po otrzymaniu odpowiedzi od elektora. Littelpage, którego 
L posyłają do Anglii, otrzymał już instrukcyą, lecz jest jeszcze 
I chory. U Piatorego zgromadza się bardzo wielu żydów, z któ- 
I remi on w imieniu króla traktuje. Żydzi wybrali z pomiędzy 
r siebie trzech syndyków, których upełnomocnili do zawarcia 
. układów. Prawdopodobnie obiecują im poprawienie ich kon- 
1 dycyj '), dla ^^■yłudzenia "j od nich pieniędzy. 



6/,; i'™,/H/„, 
Lucchesini mówił saskiemu ministrowi Essenowi'') ■qu"il 
I avait ordre darticuler ici ministeriellement, que son maitre ob- 
I serverait religieusement son traite avec les Polonais, mais qu'il 
I ]i'entendait en aucune facon y faire entrer ToUYrage du 3 mai, 
I que dailleurs, surtout ąuant h. la succession et autres points 
I capitaux, ii ne pouvait les admettro. Tenże Lucchesini po- 
I ■wiedział pięciu osobom w jednej prawie chwili, najrozmaitsze 
j w jednym i tym samym przedmiocie rzeczy ; gdy się to wy- 
[ dało i żądano od niego tłómaczenia, on każdemu z osobna 
i odpowiedział: «il faut bien que je parle k chacun selon sa 
I portde, mais le vrai est ce que je vous ai dit'. 

7liS grudnia. 
Z Wiednia piszą , iź p. Woyna codziennie się dopomina i 
Łodpowicdzi na komunikacya, uczyniona z powodu nowśj kon- 



'1 Soslojama. 
*) Wy manii' 

°) Bułhakow wsiystfcieh lagronicinych posłów w Warszawie reiyJuj^yoli 
WijwH bez róinicy ich rangi ministrami. Essen, dawniifj rezydent, mianowany 
■n nadzwyczajnym i ministrem, w marcu 1791. 
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stytiicyi, i źe hrabia Manlredini z tego powodu powiedział: 
• Que le ministre polonais pourrait bien 5'epargner une peine 
inutile, car bien souvent celui qui cherche trop, paryient a la 
fin h. savoir ce qu'on voudrait ignorer. Si le silence de la cour 
de Yienne est d&agreable a la Fologne, sa reponse poiirrait 
lui deplairc davantage et lui ćtrt; plus funeste encore-. 

Sjic grudniu. 

Gazeta Toruńska umieścita artykut dowodzący, ii ojciec 
księcia Adama Czartoryskiego chciał zrzucić z tronu Augusta III, 
i że synów jego wykluczył od następstwa po nim. Król kaza^ 
za to zrobić redaktorowi ailnc wymówki, i powiadają, że od- 
tąd dziennik ten nie będzie mógł być drukowany, bez poprze- 
dniej aprobaty ze strony magistratu. 

U Dworu podają sobie z rąk do rąk list jenerała artylc- 
ryi Potockiego do króla, w którym Potocki pisze, ii prZYsięgl 
nie składał, do Warszawy nie przyjedzie i stopnia nie złoiy. 



Zewsząd się potwierdza, iż tu pracują nad ustąpieniem 
Gdańska, lecz wyczekują z przy wiedzeniem zamiaru do skutku, 
stosowi! iejszej pory. Widzą, ii przy dzisiejszem położeniu rze- 
czy, fakt taki mógłby w całej Polsce wzbudzić niezadowolenie 
i jeszcze bardziej rozdrażnić Rosyą, którą dziś niebezpiecznie 
jest gniewać postępkiem tak przeciwnym jej interesom; to mo- 
głoby bowiem sprowadzić na Polskę cały szereg ogromnych 
nieszczęść. Zapewniają tu, że Lucchesini ma stanowcze rozkazy, 
źe nastawia sprężyny, i w umysłach iywi nienawiść do Rosyi. 
Za stosowną do wystąpienia uw:iiają chwilę, w którćj elektor 
odmówi przyjęcia korony i tronu, lub też czas, w którym Po- 
lacy stracą nadzieję, ieby je przyjął. Wtedy naród widząc się 
opuszczonym przez wszystkie sąsiednie mocarstwa i nie mogąc 
liczyć bardzo na Prusy, rad będzie tem ustępstwem zyskad 
|, sobie bodaj chwilowe poparcie berlińskiego Dworu, który 
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dopomoże do ugruntowania nowćj konstytucyi i do przedsic- I 
wzięcia innych środków w celu zabezpieczenia następstwa tronu. 
Prusy nadziejom tym schlebiają i nie dziw, bo ustąpienie Gdań- ] 
ska sowicie im to nagrodzi. Teraz o ustąpieniu Gdańska gło- 
śno nie mówią, bodaj dlatego, by nie obrażać elektora, tem I 
bardziej, jeśli to ma się zrobić b«z jego przyzwolenia. Marsza- | 
łek Potocki idzie ręka w rękę z Lucchesinim, i gdy nadejdzie 
chwila nie zawaha się tego dokonać, choćby przyszto użyć I 
gwałtu, jak było 3go maja. Piiisy pod tym warunkiem obie- 1 
cują przyjąć Polskę do poczwórnego przymierza oraz niektóre 
dogodności przy zawarciu traktatu handlowego. 

Ksiądz Piatoli redaguje projekt nadania żydom praw oby- 
watelskich. Żydzi zapłacą za to sowicie, powiadają, iż już zlo- 
iyli ogromną sumę, do skompletowania której przyczynili się | 
i najubożsi. Podejrzywają tu, że pieniądze te obrócone zostaną I 
na spłacenie długów królewskich. Pomiędzy żydami bywają- 
cymi u Piatolego pokazują się i cudzoziemscy żydzi, odziani 
po niemieclaa, którzy przywieźli z sobą ogromne pieniądze na | 
zakupienie starostw; inni zaś twierdzą, iż pieniądze te obiecują | 
królowi, za wyrobienie im praw obywatelskich i mieszczańskich. 
Piatoli traktuje z nimi przy zamkniętych drzwiach. Sumy obie- 1 
cane, mają dochodzić do trzech a inni mówią do dwudziestu I 
milionów złp., czemu trudno wierzyć. Piatoli redaguje dla nich ] 
memoryał, w którym kaie im prosić, aby na przyszłość sta- 
nowili osobną klasę, aby mieli własne sądownictwo i tworzyli 1 
oddzielne mieszczaństwo; aby im wolno było zakupywać domy I 
i grunta po miastach, etc. Posłowie sejmowi wymyślają za to 1 
na Piatolego, żydzi zaś tak dalecy byli od żądania tego wszyst- ■ 
kiego z własnej pobudki, że do wielu miast powiatowych, mu- ] 
siano posyłać imieniem króla i ściągać żydów niewiedzacych i 
na co i po co? Między królem i prymasem nastąpiło wielkie , 
oziembienie stosunków. Prymas wyrzuca królowi, iż się oddal | 
■w ręce Włochów jak np. Piatolego, król zaś mu powiada, iż ■] 
•od czasu swego powrotu zamiast mu pomagać, tylko mu psuje I 
na każdym kroku. 



Dokumunta. - 



Sprzedaż starostw czyni tu wiele malkontentów, nai^ 
i marszałek Potocki naleiy do ich liczby. Przystaje on ' 
wdzie na ten środek, ale po śmierci dzisiejszych posiadacs 
Nie mniśj przeto rozgłos tej sprawy wpłynął na zmniejszer 
dochodów Jego (Potockiego), to go straszy ; zaczyna on \ 
trywać w umysłach epidemiczne usposobienie do grabicie 
i gmatwania interesów. Wczoraj właśnie się odezwał; »11 ne r 
reste plus que Tespoir d'une retraite en Italie aprfcs Tetabliss^ 
ment de ma filie*. 

Lucchesini ostatniemi czasy odzywał się jak następujd 
łje crois, k tout bian calculer, que les 6tats ont tres-mal fSd 
de prendrc une rćsolution si violente contrę un nombre eona 
derable de citoyens dont on a aigri par la les esprits et qu'iS 
a revoltes contrę la presente legislation. I^s slarostes ont beaj 
coup perdu, plusieurs sont ruinds, le tresor de la republiqJ 
n'y gagnera pas grand'chose, mais c'est la Russie qui retira 
un avantage tres-considerable de cette entreprise, puisqu"eł 
verra augmenter le nombre de ses fauteurs. I^ republique a 
besoin de la tranquillitś et de Taccord parfait de ses atoyet 
pour affermir la constitution. Le mócontentement existait dal 
le pays sans cela, et maintcnant ii va saccroltre, au point c 
la r6pub]ique doit fetre sur ses gardes plus qu'auparavanti, . 

W innem miejscu, w celu rozpalenia głów prawit c 
wu : -Les deux seules puissances de ]'Europe en etat de chi 
la destin^e de la Russie sont la Prusse et la Polojjnc, ■ 
raison de leur situation et de leurs ressources, en Tonds t 
hommes vaieureux, Ce sont les seules puissances de TEut 
vierges et qui n'ont pas de dettes. 11 faut un traitś qui pui 
les unir fortcment et ćtroitement, et les rendre sńres mutu^ 
ment. — Mais le traitś existe. — II est vrai, mais cela i 
pas assez; ił faut un de ces traitćs qui lient les deux i 
par des liens indissolubles ; le premier ne peut tout : 
que servir de base. La Russie est un corps qui dansE 
dćsorganisd dans son int^rieur, et alors que ne j 
faire ? que ne pourrions-nous entreprendre sar j 
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l'Europef L'Autriche, rAngleterre et le reste des puissances I 
sont oberees de dettes ; TAutriche surtout est tri;s-mal du c6te \ 
des finances. TAchez d'imprimer dans la tfite de vos conci- 
toyens cette verite, mais ne voas fiez pas & tout le monde, 
car depuis mon retoiir je remarąue que bien du monde a changć I 
de sentiments; mais ils reviendront, nous saurons les faire I 
revenir. — II faudrait aussi finlr une fois le traitć de comme 

Ah ! si les Polonais connaissaient leurs interfits, que de j 
choses, que d'humi]iations pour ceux qui les ont tenus escia- 
ves jusqu'a present!- 

,^;^J grudnia. 

Z Drezna pisano do Essena, że książę Adam Czartoryski J 
miał 2-go grudnia posłuchanie u Dworu, na którem został ele- 
ktorowi przedstawionym i wręczył mu listy od króla i od mar- 
szałka Małachowskiego ; 4-go zostali wyznaczeni do konfero- 
wania z nim hrabia Son i pan Gutschmidt. ^ Na konteren- 
cyach tych, które się rozpoczęły 12-go, przedstawiono Czarto- I 
ryskiemu zarzuty przeciw konstytucja i wątpliwości co do tego, 
by ją król pruski miat podtrzymywać ; zrobiono mu uwagę, iż j 
jakkolwiek Dwór wiedeński odpowiedział po przyjacielsku na 
notę pana Woyny, to jednak w nic nieznaczących wyrazach; 
ie cesarz zresztą interweniować nie będzie, dopóki się nie j 
przekona, iż krok ten będzie przyjemny jego sprzymierzeńcom ] 
elektorowi samemu. 

Przybycie kuryera z Jass w pieniężnym interesie z Tepe- 
rem, było powodem pogłoski, ii traktat') już podpisany. — Wiele J 
osób bardzo się tern zmartwiło, ale marszałek Potocki i Piatoli \ 
zdradzili się przyjmując tę wiadomość dość chłodno, i mówiąc, 
iż oddawna wojnę turecką za skończoną uważali. 

Stara kasztelanowa Kossakowska, wiadoma intrygantka, 
pisze do marszałka Potockiego, źe wysyła do Jass popów i mni- 

'> Mic^l/y Ro«yą I Ttieją. 




chów dla szpikowania Potockiego (Szczęsnego), Rzewuskie 
i Branicliiego. Pod datą 15 b. m. donosi ona, ii Potocki A 
biera sic z Tulczyna do Beriina. 



Kró! otrzyma! wiadomość o ruchach wojsk rosyjskie! 
i niepokoi się bardzo z powodu zamysłów Rosyi ; miał naw 
zamiar kazać podać w Petersburgu ministeryalną notę wyrai 
jącą, iź Polska nie może z obojętnością patrzeć na powiększ 
nie liczby wojsk na jej granicach; ie jakkolwiek nie przypuszca 
nieprzyjacielskich zamiarów, to jednak prosi : albo o oddalenj 
wojsk, albo o wyjaśnienie przyczyny i celu tych manewrdn 
Straż jednak sprzeciwiała się temu, dając za powód, ii niebel 
piecznie jest dostarczać Rosyi pretekstu, a tem bardziój zręcz 
ści, których ona może tylko szuka, do przemówienia o sprj 
wach polskich. Postanowiono więc ograniczyć się na posunię( 
kilku oddziałów ku granicy, i to w największym sekrecie, 1 
nie zaniepokoić opinii publicznśj. Postanowiono także pomówł 
z Lucchesinim, by się zniósł ze swoim Dworem; a w raj 
gdyby się tam znalazły dobre nsposobienia, zaproponować Pm 
som wystąpienie w Petersburgu z przyjazną medyacya {htĄ 
offices) w celu zabezpieczenia Polsce pokoju. 

W Dreźnie niekontenci są z księcia Adama. Chciał c 
by Dwór tamtejszy pierwszy do niego wystąpił z propozyc; 
mi, lecz mu odpowiedziano, ii tego właśnie oczekują 
niego. Książe Adam Czartoryski, nie chciał zaufać polskieia 
rezydentowi w Berlinie Zabłockiemu, i żądał ażeby rozkażą 
tam powrócić księciu Jabłonowskiemu, który wyjechał do s^ 
ich majątków. 

i^jsó grudnii 

W dnie te wolne od posiedzeń sejmowych, król pract 
bardzo wiele w swoim gabinecie, prawie ustawicznie pisze, i 
sypia i bywa smutny. Piatolego nawiedza częścićj niż zwyto 
Stara się przekonywać niewierzących temu, o potrzebie prl 



słania Dworowi petersburgskiemiŁ komunikacyi, ale oni o to się j 

nie troszczą, co jeszcze więcej martwi króla'). 

Lucchesini, który sobie samemu zaprzecza nie codzień, ale 
co minuta, dowodził wielu osobom, źc Rzeczpospolita nie po- 
winna czynić Rosyi komunikacyi, którą radzi elektor: »I1 ne 
faut jamais revenir sur ses pas, disait-il, iorsqu'on s'est egarć 
cxpres du chemin. Ce serait la mt^me chose quc d'avouer sa 
meprise et den reparer la faute par un acte qui avilirait Tin- 
dśpendance d'un nation souveraine. La Pologne źtait-elle obli- 
gde ou non de faire part a la Riissic de sa constitution? Si I 
elle y etait obligee, ne le kii ayant pas fait jusqu'ici, elle ne I 
doit pas non plus le lui faire actuelleiTient, a moins qu'elle ne I 
veuille avouer ouvertemcnt sa faiblesse, et lui demander, pour | 
ainsi dire, pardon de ce manquc d'honn<^tct^ et de devoir. 
D'ailleurs, ia Russie ne saurait guerc bon gre aux Polonais 
d'une attention si retardee, sachant que ce sont les effets des 
conseils de la Saxe. Si la Pologne n'y etait pas obligee, per- 
sonne ne saurait la contraindre a cctte d^marche. Ainsi est-il 
sur qu'elle ne serait gufcre plus avancee par I& qu'auparavant, 
et elle se flalte en vain d'apaiser le courroiix d'une puissance 
dont l"influence dans ce pays a ete aneantie, et k laquelle la 
l^isiation prńsenie a port^ des coops trop sangiants pour 
qu*elle puisse los oublier de sitót ; selon ma manierę d'envisa- 
ger les choses, je suis persuade que la Russie ne repondra 
point k cettc communication. Elle gardera son silence jusqu'a ce 
qu'elle soit en etat dagir, et les taits tiendront alors la place 
de ses reponses*)«, 

Lucchesini drażniąc tym sposobem umysły przeciw Rosyi 
może ma nadzieję tę ostatnią jeszcze bardziej przeciw Polsce 
rozdrażnić, i tym sposobem Rzeczpospolitą do ostatecznćj zguby 
przyprowadzić. Jednemu ze swych przyjaciół rzekł pod wielkim 

') c/r. list króla do imperatorów ej z dnia 24 grudnia 1791, 5. 70. 

*) Tak się stało w istocie ; Katarzyna dopiero W niajli 1791 wyraziła swoje 
.zi]anii: o konstylucyi 3 mnja i w ti) lami^j chwili wojska rosjjskie wkrocij^ly 
'dc Polski. 



sekretem: »qii"il voit avec plaisir se frayer le chemin sur leqi« 
ii marchera a grands pas vers Dantzig'. 

Wczoraj była konferencya u Piatolego, na którśj byi 
król, marszałek Potocki i inni. Rozprawiali o skutkach jald 
wywołać może posłana do Petersburga komu ni kacy a, na koj 
nieć jednomyślnie przewidywali, źe Rosya trzymać się będzla 
przy protestacyi przez posła Stackelberga złożonćj i to wszy- 
kich przywiodło do wielkiego smutku, Potocki (marszałek) po- 
wróciwszy do domu, mówił o swoim projekcie osiedlenia się 
w Rzymie, co zwykł czynić ilekroć jest nieukontentowany. 

'Cijo p-litiiiiu. 

Król redaguje kommunikacyą szczegółową, którą może 
zużytkuje, gdy się dowie, jak pierwsza zostafa przyjętą. Wszy- 
stkich umysły zajęte są odgadywaniem, czy Dwór petersburski 
przerwie dotychczasowe swoje milczenie i w jakich wyrazach 
zawartą będzie odpowiedź. Myślą, że Rosya reklamować będzie 
przeciw zgwałceniu traktatów szczególniej co do następstwa 
tronu ; suszą sobie głowy nad tem, jak pogodzić te traktaty 
z niepodległością Rzeczypospolitej i narodu. Nie wiedzą co od- 
powiedzieć elektorowi? jak pogodzić jego żądania z konstytucyą, 
nie niszcząc tylu nowych ustaw ? Pialoli nawet nie może wyna- 
leźć środka na wyprowadzenie Polski z tych trudności, on który 
przecie zawsze radę ma na pogotowiu. 

Lucchesini się chwalił, że wynalazł drogę po której -ii 
espere marcher k grands pas vers Dantzig*. Mimo całej jednak 
jego chytrości dowiedziano się co on przez to rozumie, z na- 
stępującój rozmowy: >Vu la position politiąue de la Pologne, 
vu ses affaires qui s'embrouillent toujours de plus en plus de 
tout cóte. ii est sńr que Tassemblage de tant d'obstacles dont 
la Republiąue ne pourra jamais surmonter les difficultes, occa- 
sionnera dans le pays les troubles et les dissensions qui ne 
peuvent aboutir qu'i une guerre civile parmi les Polonais. Cest 
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la marche ordinaire des affaires en Pologne. Dans ce cas-l&, 
les puissances yoisincs feiont avancer leiirs troupes sous prś- , 
texte dapaiser les troubles et de maintenir la tranąuillit^. La 
Prusse se montrera aiors prfite k s'intereaaer pour le bien de 
la Polognt! plus que toute autre puissance, et lui promettra 
de soutenir son integrite, son independance, en s'opposant aux 
dśmarches de la Russie. U est a esperer que les Polonais, pour 
ne pas retomber sous !a dśpendance de la Russie, adopteront 
le parti du roi de Prusse, auąuel i!s ne pourront pas refuser 
Dantzig, sans s'exposer h fitre abandonnes k la merci des 
ĆYĆnements, sans aucun appui et sans aucune ressource. Si les 
Polonais ne voulaient pas donner Dantzig de bon gre, la Prusse 
le prendra de force, en sentendant avec la Russie, et en lui ' 
laissant la liberte de reprendre dans ce pays son ancienne 
influence, ainsi que de venger sea torts." 

^ojji grudnia. 
Oczekują tu przybycia z Francyi królewskiego agenta, 
Wiocha Masse (Mazzei?), jednego z głównych przywódzców re- I 
wolucyi. Powiadają że go sobie Piatoli zapisał do pomocy. 

STYCZEŃ, 1792. 

Marszałek Potocki naraz zmienił sposób postępowania: 
przestał bywać na konferencyach u króla, na assetnblees nie I 
uczęszcza, a gdy się zjawi nawet na pokoje, to wszelkiej roz- 
mowy o interesach unika, z Piatolim rzadko się widuje, po 
największej części przesiaduje w domu i nikogo nie przyj- 
muje. — Zdawałoby się więc, że chce ręce umyć od zagma- 
twanych interesów swojej ojczyzny, pokaże się jednak, ii on 
oszuka cały świat. 

22 grudnia 12 sfyciniaj. 

Brat marszałka Potockiego, Stanisław, jedzie do Dubna 

pilnować by nie zawiązano rekonfederacyi, a potem do Jass, 
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namawiać jenerała artyleryi, by tu powrócił. Panuje tu i 
ukontentowanie przeciw Dworowi berlińskiemu. Marszalek ] 
tocki niejednokrotnie się odzywah "Qu'il n'y avait aucim r 
de faire entendre raison a la Prusse, qu'et]e avait trop lais^ 
voir sa confiance (sic) intćressśe». Przyjaciele jego mówią, 
jeżeliby Polska była w stanie prowadzić wojnę, to od Pr« 
powinna by zacząć. 

Powiadają że Dwór berliński na seryo myśli pomagi 
Polsce by zyskać jej zaufanie, schwycić Gdańsk i Toruń i 
dozwolić Rosyi odzyskać tu przewagę. W tym duchu próbi^ 
on układów w Wiedniu, chce wyzyskać pokojowe usposm 
bienie cesarza i dla tego przedstawia mu jako środek zachw 
wania pokoju w świecie i w jego państwach, 
mierzą wspólnie z Polską i Saksonią. Tutaj sądzą, 
to dzieło ma się już ku końcowi, i na dowód stawiają zmianj 
usposobień ze strony elektora i (zamierzone) przystanie 
z Wiednia na ambasadora Landrianiego. 

2j ^ruJnia u stycznia). 

Liczba malkontentów wzrasta. Wszyscy krzyczą na króui 
Zwyczajnie w wigilią nowego roku zbierają się wieczora; 
W zamku kobiety; tą rażą było ich tylko sledm, licząc w I 
księżnę kurlandzką z dwoma damami swej świty i siostrą kr<M 
inne wymówiły się chorobą, a większa część odpowiedi 
bez ogródki, iż po odjęciu starostw nie mają za co i 
sobie kupować. Prymas wyjechał na wieś. 

Król uskarżał się przedwczoraj w następujący spoS(! 
■ La Republiąue avait commis une faute grossiere, de ne pom 
faire part en son temps Ł la Russie de la nouvel!e Constitutiśa 
On ne peut pas assez deplorer !a faiblesse et les bomesł 
Tesprit humain, qui ne peut pas envisager en mfime t 
tous les objets et leurs relations ćlolgnćes. Ce manque esse 
met les torts de notre cótć et nous sera peut-fetre funei 
VoiltL ce que nous devons au parti prussien; c'est lui \ 
nous fit voir que cette comtnunication n'ćtait gufere n& 
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Nous nous fiames trop aveugleiiient a la faveur et a lappiii 
de la cour de Berlin, mais nous voyDns chaque jour davantage 
que la conduite de cettc cour est eqyivoqiie a notre ćgard. 
Elle a etó toujours telle et Je sera toujours et en toutes choses*. 
Tę zmianę myi^li przypisują odkryciu intryg Lucchesiniego. 

Na noworoczne powinszowanie, odpowiedział Icról nun- 

zowi papieskiemu w następujący sposób: »J'accepte fort 
VoIontiers vos fólicitations, mais je n'ai pas lieu de croire que 

■oeiix que vous faites pour mon bonbeur soient exauces. 
Le commencement de cette annśe est bien critiąue pour moL 
et !a perspective de toute sa durće est plus mauvaise encore>, 

- SJ gtadnia f J ilycmiaj. 

Książe Adam pisze z Drezna pod datą 26 grudnia, że ■ 
dzień każdy przynosi mu ułatwienie, że wedle wiadomości jakie 
on posiada, Rosya tylko moie zadawalniającą dać odpowiedi 
5ia komuiiikacyą jaką Deboli ma uczynić Dworowi peters- 
burgskiemu. Jest on przekonany, ie usposobienia Rosyi wzglę- 
dem Polski nie są nieżyczliwe, i ie państwo to nie da pomocy 
malkontentom, którzy mają zamiar zawiązać rekonfederacyą. 

Król z Piatolim zajęci są teraz żydami i grają komedyą. 
Temi dniami ku wieczorowi, Jego Królewska Mość dawat I 
żydom audyencyą siedząc na tronie i mając przy boku swym , 
podkanclerzego Kołłątaja, Piatolego i posła krakowskiego Li- 
nowskiego. Król sam im odpowiadał, niektórzy z nich spierali 
się, inni odeszli nie chcąc się do zapłaty zobowiązać. Minio to 
jednak król wziął od nich 15,000 czerwonych złotych, a Pialoli 
Linowsld także o sobie zapomnieć nie musieli. Żydzi sami 
nie wiedzą, co dla nich chcą zrobić. Jeden z syndyków nie 
chciał położyć podpisu, dopóki tjie zapyta <Pana swego- mar- 
szałka Potockiego; poszedł więc do niego, a nie zastawszy 
"w domu, mówił z plenipotentem, który poradził, iż przed i 
podpisaniem warto dowiedzieć się czego clicąr Tych kilka 
rfdw zatrzymało cały interes. Pistoli się wścieka; w ciągu je- i 
dnego rana cztery listy pisał do marszałka Potockiego. 
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Teraz nowy projekt: dla związania armii i szlachty z 
konstytucyą jakoby śluby małżeńskiemi, mają narobić 
ogromną ilość obrączek miedzianych, bo złote drogo koszt 
i rozesłać je po sejmikach i pułkach. 



'nidnia /6 slyćsi 



■V. 



Jenerał artyleryi Potocki pisał do ciotki swćj kaszteS 
nowśj kamienieckiej: «Si la paix se fait, je vais voyager enRusa 
en Sufede et en Danemark; s'il y a guerre, je servirai comnfl 
Yolontaire dans Tarm^e russe. On me confisąuera mes bier 
cette idee ne m'inquiete pas>. 

Stanisław Potocki wyprawiony został do Jass dla mols 
stowania generała artyleryi , szczególniej z powodu stopni 
który jemu został obiecany. Marszałek Potocki nakazał brara 
swemu (Stanisławowi) pilnie po drodze przypatrywać się j 
zycyi wojsk (zapewne rosyjskich) i starać się dowiedzieć, 
Rosya rzeczywiście myśli o przedłużeniu wojny; dowiedzi^ 
się czy jenerał artyleryi jeszcze koresponduje z księżną mat 
szałkową Lubomirską, która do córek już wcale nie pisujfl 
i podobno, pomimo obietnicy, do Polski nie wróci. 



Powiadają, iż kredyt Lucchesiniego bardzo upadł u j^ 
Dworu, odbija się to tu w jego coraz wzrastającym smutku, j 



38 grudniu fS slycsiu, 

Onest maintenant d^sabusć des chimeres de Talliance entti 
la Prusse, TAutriche et la Pologne, annoncśe si pompeusemedj 
par le prince genśral Czartoryski. Le marquis Landriani noi 
seulement ne viendra pas ici, mais 11 a dśclare a Dresde qu( 
vu rintime liaison entre Sa Majcstć imperiale et royale 
Majeste Tlmperatrice de toutes les Russies, l'Empereur . 
pouvait avoir d'autre opinion sur la Pologne que cel!e qui s 
inifestće par la Russie. 



Główne zajęcie tutaj stanowi obecnie fabrykowanie przy- 
jemnych nowin, jako środek podtrzymania upadłych na duchu 
s. większego jeszcze rozgorączkowania szalonych. 

Książe Czartoryski pisze, ie elektor jest nader nieukon- 
tentowany z ustawy o sprzedaży starostw i z zamiaru zapro- 
wadzenia zmian w sprawach duchownych.') 



LUTY. 

jlfó iuiego tyc3. 
Ksiądz Piatoli, któiy owładnął umysłem króla, wypędzony 
został z granic państwa papieskiego i niewolno mu było tam 
Wracać pod karą więzienia. Gdy król przyjąwszy go do służby 
dowiedział się o teni, polecił nuncyuszowi papieskiemu zebrać 
wiadomości. Nuncyusz napisał i otrzymał objaśnienia jeszcze 
bardziej kalające Piatolego, aniżeli to wszystko co o nim tu 
mówiono. Objaśnienia te odczytano królowi, lecz król przy- 
wykłszy tymczasem do Piatolego, zupełnie inaczej to przyjął, 
aniżeli się można było spodziewać. Zamiast go oddalić, król 
■napisał Ust do papieża, w Ittórym. prosi o unieważnienie wy- 
danego przeciw Piatolemu wyroku. Te mi dniami nadeszła 
z Rzymu odpowiedz, w której papież pisze: źe uwzględniając 
wstawienie się króla i zważywszy na dane przez Jego Kró- 
lewską Mość świadectwo o gorącej wierze, dobrych obycza- 
jach i przykładnem zachowaniu się Piatolego, Jego Świąto- 
bliwość przyzwala na uniewainienie wydanego przeciw niemu 
■wyroku i t. d. Przyjemna ta dia Piatolego wiadomość pod- 
jiiecila jego pychę; zamyśla on już o zajęciu miejsca prałata 
Ghigiotti, człowieka dobrego, który prowadzi korespondencyą 
Ijcrólewską z Rzymem i wszystkie stolicy tej dotyczące interesa, 
Jęcz któremu wiek i niepomyślny stan zdrowia nie rokują dłu- 
giego życia; gdy zaś królowi zdarzy się po śmierci kardynała 
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Antici zręczność dysponowania kardynalskim kapeluszem, 
Piatoli liczy i na to dostojeństwo, a nawet może jiii ma w tyj 
względzie pewne obietnice od króla, bo sam o tern nadmieiti 
jednemu ze swoich przyjaciół. 

61 1 7 luttge. 
Z listów nadchodzących z Drezna widno że kredyt Luccłj 
siniego mocno sie chwieje w Berlinie i że nieobecność 
Bischofswerdera , któiy uchodzi za jego protektora, jeszcze baS 
dzićj ułatwi szkodliwe działanie jego nieprzyjaciół. 



1\,S iulfgo. 

Zdaje się, że myśl stworzenia jednego państwa z Poy 
i Saksonii, w razie przyjęcia przez elektora korony, była l 
ktadaną w Dreźnie; piszą bowiem ztamtąd, ii można 
o tern mówić przy spisywaniu paktów konwentów, lecz t 
ii będzie opór Stanów saskich i Prus. 

S\ti) lutego. 
Jakkolwiek obecnie o tem mowy niema, wiadomo mi, , 
nietylko nie myślą tu o nadaniu przywilejów dyssydentoi 
i grekom, ale przeciwnie knują intrygi, by tym ostatnim Otij 
brać biskupa, a przynajmnićj odjąć mu wszelką w Polsce j 
rysdykcyą. Projekt ten ma silne poparcie w królu i Piatolia 
ten ostatni szczególniej bezustannie pracuje nad jego wykj 
naniem, by przez to dać Rzymowi dowód wdzięcznośd 
przesłane mu przebaczenie a może i zasłużyć na kardynała 
kapelusz; królowi nic mniej chodzi o wywdzięczenie się i 
okazaną w sprawie Piatolego uprzejmość, 

q\30 lutego. 

Lucchesini będąc u Essena, mówił, iż w Dreźnie 
.no z Petersburga przychylną odpowiedź i że to samo 
mują na Zamku. P. Essen nic o tem nie wie i wierzyd j 
j chce. Wedle jego zdania, księciu Adamowi Dwór tutejszy 
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pozostać jeszcze w Dreźnie, dla zdawania relacyj o postępach, 
jakie sprawa konstytucyi czyni na sejmikach. Powiada on, 
iź nie ma wątpliwości, że jeżeli wszystkie sejmijii się udadzą, * 

I Dwór tutejszy wystąpi do elektora na nowo z propozycyą 
przyjęcia korony, lecz że elektor będzie bardziej zważat na 
usposobienie Rosyi i Prus aniżeli na polskie sejmiki. Milczenie 
Rosyi jednak yo niepokoi. Zdaje się że i on pragnąłby aby 
tutejszym przewódzcom otworzono oczy i pokazano im, iż 
Wszystkie ich zabiegi są daremne. 

Lucchesiniego sejmiki strasznie niepokoją; nie spodziewał 
się on bowiem by poszły tak po myśli króla; obawia się on, 
aby wypadek ten nie poprowadził do innych operacyj, dziś 
bowiem jest już rzeczą jasną, ii wola Sejmu nie spotyka 
w kraju żadnego oporu. 

Z powodu nowych tutejszych usiłowań zwiększenia władzy 
'królewskiej, odzywał się Lucchesini: «Je ne comprends pas le 
silence de la Russie. Cette puissance a oublić Tambassade de 
1768. Si la Russie croit pouyoir faire seule les alTaires en Po- 
logne, e!le se trompe; celies de France ne noiis occuperont 
jamais tant que la Russie le pense-. 

Usiłują tutaj popularyzować francuskie idee. Po mieście 
zawiązują się kluby służących, w których oznajamiają lud z wy- 
padkami zaszłemi we Francyi i czytają im w ttdmaczeniu ogło- 
lie praw człowieka i rzeczy odnoszące się do oswobodzenia 
włościan. Głównymi instygatorami t^j propagandy są: minister 
francuski i wiadomy Mazzei, którego kamerdyner jest pierwszym 
mówcą na tych zbiegowiskach. Marszałkowie policyi nie mając ' 
prawa aresztowania nikogo dopóki mu wina udowodnioną nic 
zostanie, niejednokrotnie raportowali o tem królowi, lecz ten nie ] 
przypuszcza niebezpieczeństwa i żadnych nie przedsiębierze 
środków. 

Marszałek Potocki w następ\ijący sposób odzywał się o po- 
łączeniu Polski z Saksonią: -Nous avons rexperience des princes 
.saxons, qui, voulant gouverner deux pays, dont les interćts 
ćtaient difttSrents, ont fait le malheur de tous deux. Nous 
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avons l'exemple de TAngleterre, dont le roi depenae chatjj 
annee des sommes considerables pour son elctorat de 1 
novre, et si les Anglais avaient k recommencer, ils ne seraisfi 
pas si sots de ie Uisser en Etat sćpai'e<. O księciu Adanj 
powiedział on: 'II lui est impossible de reveiiir. Enfin, si I 
choses reussissent, les Polonais devraient une reconnaissan* 
ćternelle a la poiJtiąue prudente de Leopold'. Piatoli i 
o Saksonii W odmienny nieco sposób, wczoraj on mówit: • 
gardę qu'oii insiste sur Tin Corporation de la Saxe, qui se i 
ensuite d'elle-mśme et naturellement. D'ailleurs dans ce momei 
la Prusse qui nous en sćpare, ne nous permet d'y songd 
Cest au temps et non aux uegociations d'aniener cette rćuniooT 

Z tego i tym podobnych odzywań się, zarówno jak i 
ścisłych stosunków z Dworem wiedeńskim, o których ciągle | 
gtoszą, wnosićby należało, iż marszałek Potocki nie zapomifl 
o pretensyach do Szlązka, i że ma może nawet w tym wzgli 
dzie obietnicę od króla, który pragnie pozyskać sobie 
bodaj na dwa miesiące, przez ten czas może on bowiem f 
prowadzić do skutku wiele zamiarów. — Przywódzcy 
czasem nie tracą nadziei preypro wadzenia do skutku poczw^ 
nego przymierza i na niem szczęście Polski budują, chocia 
trudno przypuścić by cesarz mógł sie pogodzić z królem pt^ 
skim inaczej jak kosztem Polski i z jej uszczerbkiem. 



Otrzymując coraz to pomyślniejsze wieści z sejmików i 
dząc ie usposobienie narodu przychylne jest nowćj konstytucj 
wnoszą tu, iż ministrowie i urzędnicy, którzy jćj byli przeciw 
będą musieli opuścić posady. Król i marszałek nie posiat 
się z radości. 



1^1^ /ulega. 
Król przestał saskiemu ministrowi Essenowi rejestr . 
mików. Rejestr ten, który król nie tylko sam redagował, . 
wtiwagi na nim pisał własnoręcznie, dzieli sejmiki na następt^^ 
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kategorye; 1) sejmiki, które wykonały przysięgę na konsly- 
tucyą; 21 które wystały dziękczynne deputacye; 3) Irtóre 
uchwaliły dzii^kczynne listy; 4) które wydały Inudum, t. j. pod- 
"pisały akt uznający konstytucyą, i nakoniec 5) które się w t^j 
■materyi biernie zacliowały. Rejestr ten zawiera wiadomość ] 

48 sejmikach; na tę liczbę przypada tylko o^m nieadno- 
towanych. 

Wczoraj otrzymano od Debolego wiadomość, którą , 
z wielką radością rozgłoszono, że w Petersburgu, gdy się roze- ' 
szła wiadomość o sprawie Potockiego i Rzewuskiego, powie- ' 
dziano: -La nation poionaise a acquis de T^nergie; nous ne ' 
saurions la traiter si legfercment-. i 

IJ\24. lulico. 

Kuch pomiędzy wojskami polskiemi nie ustal, oficerowie 
opuszczają domy i z rodzinami się żegnają, jakby szli na wojnę. 
Tu jednak już sądzą, że wojska rosyjskie nie będą przechodziły 
przez Polskę. 

Książe Józef Poniatowski, któremu król chce oddać sto- 
pień jenerała artyleryi, wakujący od czasu odsądzenia odeń 
(Szczęsnego) Potockiego, bardzo źle się odzywa przeciw dru- 
giemu do tegoż stopnia kandydatowi, Stanisławowi Potockiemu 
wyraźnie szuka z nim pojedynku. Król usiłuje te zwadę mię- 
dzy nimi zagodzić, lecz postępowanie księcia Józefa może oziębić 
stosunki między rodzinami Potockich i Poniatowskich, 

Wieśd głoszone tu o drezdeńskićj negocyacyi księcia 
Adania Czartoryskiego tak są pełne sprzeczności, iż nie za- 
sługują na powtórzenie; to jedno można za pewne uważać, że 
■mu dano piśmienną odpowiedź, z którt^j Dwór tutejszy nie 
jest zadowolony, Książe Czartoryski ma ztamtąd wraz z siostrą 
swoją księżną Lubomirską jechać do Wiednia, jakoby dla 
Siedzenia kroków Bischofswerdera a pod pozorem familijnych 
interesów. 
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Król obmyślił nowy plan, który za otwarciem Sejmu i 
przywieść do skutku. Lucchesini nawet odzywał się i 
• Le roi va avoLr a la rentróe de la Difete un pouvoir beaij 
coup plus ^tcndu par la nouvelle formę dadministratioi 
la nation lui confiera.* 

Na zapytanie, czy nie przystąpi do traktowania 
sunkach handlowych i o Gdańsku, odpowiedział Lucchesin 
« Actuellement que ie roi de Prusse est a Anspach et & ] 
reuth, ii ne faut plus penser a Dantzig, et mfeme TEmperei 
avait consenti i cette possession, k conditioti que la Pologd 
serait cotiservee dans sa totalitd.* 

Ksiąie Józef Poniatowski , jenerał Gurzyński i inni , 
wali oficerom a nawet prostym szeregowym wieczerze, 
i uczty, na których usiłowano wpoić w wojskowych przekora 
nie, że armia istniećby nie mogła, gdyby i na przysrfość s 
leżeć miała od komisyi wojskowej i ie bez porównania byfol 
lepiej, gdyby przeszła pod bezpośrednią władzę króla. 1 
sposobem przygotowują umysły wojskowych do nowego 1 
lewskiego planu : zwiększenia władzy panującego. 

Wielu bardzo Polaków żywo się zajmuje wypad! 
francuskiemi i sądzi, że losy tych dwóch krajów: 
i Polski są związane. Rozkaz maszerowania ku francuskiej j 
nicy, który cesarz wydał swoim wojskom, zatrwożył tu prz 
wódzców. Powiadają oni , że jeżeli cesarz wyda Francyi " 
to król pruski będzie obowiązany mu pomagać ; a wtedy 1 
sya, która już z Turcyą pokój zawarła, nie mając z nikim i 
nśj wojny, skorzysta z chwili , by się zemścić na Poisce, 
zbawionćj pomocy swego sprzymierzeńca. Tak myślą 
marszałek Potocki , Piatoli i inni. Dziwna wietrzność są 
tych ludzi tem trudniejsza jest do zrozumienia, że przed tn 
jeszcze dniami, nie mogli się oni nacieszyć nadzieją, jaką [ 
kładali w cesarzu i wszystkie swoje plany opierali na j^o ] 
kojowem usposobieniu i na jego przyjaźni dla Polski. 

Marszałek Potocki otrzyma! niedawno od Potockiego,,] 
sta polskiego w Stambule dwa listy, z których robię nastę( 



DSiennik Bnlhtkowa. 

jące wyciągi Oto wyjątek z ILstu pierwszego, z dnia 8 s 
cznia 1792 r.: 

»Ma negociation est a son termę, je deyrais dire plutót 
mon iTiartyre. Cest incroyable ce qu'oii me fait souffiir, les ! 
forces me manąuent, et si cela durait encore, ma santć n'y 
suffirait plus. Je la sens dćlabree aujourd'hui k un point oti 
elle ne le fut pas depuis longtemps. Les deta^ls seraient trop | 
longs, si je voulais les raconter tous. . . La position des affaires 
est bien changśe, et ii me reste peu d'espi5rance d'obtenir, 
moins, que notre negociation ne soit pas subordonn^e a 
pacification, aux influences etrangferes. La paix ne depend que ' 
de la rósolution d'un point sur leąuel le Grand-Seigneur doit j 
prononcer incessamment, et tout cela pcut changer la face de I 
mes nśgociations. t 

List drugi z dnia 27 stycznia brzmi jak następuje; 

'yl/fri tempi, alłre cure. Vous avez vu par ma dernifereJ 
lettre, ainsi que par mes d^śches, par quels degres j'ai avancś I 
ma negociation au termę auąuel yous ne deviez pas vous 1 
attendre qu'eUe paryienne, si voub vous souvenez de Tacte 1 
limitć dont j'dtais convenu Tannee passśe avcc les plenipoten- 
tiaires de la Port. Us ont voulu s'y tenir, mais je me suis ( 
pr6valu du changement des circonstances, qui m'avaient d^ter- 
min6 de souscrire alors & cette limitation. J'ai tendu la corde 
autant qu'il est possible sans l'expo5er au risque d'6tre t 
pue. Peut-śtre aurais-je rćussi ii finir tout a fait, si le courrier 
n'avait pas tardś, et si les evenements et les intrigues n'śtaient 
pas suryenus un moment trop tót pour contrecarrer mes rae- 
sures. Vous vous douterez quels sont ces ćvćnements. Cest la J 
conclusion de la paix avec la Russie, ainsi que le plan rclatif 
^ la ligue dont i'envoyć de Prusse a recu Tinformation, avec 
celle que M. de Lucchcsini est alle le concerter avec vous 
autres ^ Varsovte. Les intrigues en sont la suitę, et vous avez I 
comment les intrigues sont soutenues dans ce pays-ci. 11 faut y ' 
ajouter qne celles-ci sont encore plus puissamment soutenues, 
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parce qu'elles le sont par les gens qu! sont aii timon dj 
affaires, qui peuvent prendre beaucoup sur eLi.\, qui cachei 
ou repr^ntent les choses au monarque, sans exp^ier 
malgrii sa bonne volonte, de manifere qu'il5 trouvent conw! 
nable k Icurs vues personnelles. Dans cette poMtion, ne poi 
vant pas extorquer la signature du traitć de commerce iram 
diatement, je trouve essentiellement important de ne pas intei 
rompre !a negociation dans soi; cours, afin de ne donng 
aucun pretexte aiix changements ou aux questions sur les < 
ticles dćjk conyenus. Vous savez que 'interruption, la subi 
tution d'iin autre negociateur, le depart motive par Tindecisia 
d'une des parties transigeantes, pourraient y prSter. Cest poa 
quoi je sacrifie mon loisir, ma santś, mes JnterSts et le plaia 
que j'aurais eu de reyoir au plus tót ma patrie et i 
au bien de cette patrie. Je crois par \h suivre vos consei 
car jaurais pu me prevaloir de !a permission que le 
m'a accordtóe, imais je ne Taurais pu faire qu'en cxposant I 
objets maintenant covenus au risque d'ctre rdvoques en dom 
et peut-fitre le premier d etre mis en ayant '), ce qui i 
rait avoir lieu vis-i-vis de moi , qui tiendrai ces messieurs i 
haleine, pourvu que je sois soutenu par la fermete de i 
commettants. Voiis avez approuve ma depdche relatiye k c 
objet, veuillez donc contribuer k ce que rexecution > 
facilitee ou plutót qu'elle ne soit pas obstruśe. La propos 
cliimerique de s'assurer de rapproYisionnement, dont la Poi 
n'a pas besoin, est un obstacle suscitił k !a signature 
diate du traitć. II faut qu'on me donnę une reponse n^attj 
k peu prfes comme celle lors lies dauses. Elle n'est pas de t 
turę k etre soutenue, et ellc ne le sera pas tant que l'cj 



') Pis^ncy cbcial może powiedzied : ie nn niego pienvszego i 
; niedosilych układów priymierza, klóre jui było zawnrle 1791, ale JBB 
ratyfikowane i następnie zerwane pokojem 16 stycinia 1791 r. pne)t''H 
skWĘ i Turcyą podpisanym. 



aura besoin de diBerer, sl l'on ose encore le faire iongtemps^ 
J'en suis assurć par les Turcs, qui influent dans le conseil.* 

Lucchesini będąc na wizycie u Essena, uskarżał się, ii 
cate niepowodzenie negocyacyi księcia Czartoryskiego w Dre- 
źnie przypisują tu Bischofswerderowi i dodał, ie majgc po obie--' 
dzie jechać do zamku, nie omieszka wymówić tego królowi,,! 
a mianowicie : że wszystko to jest równie nieprawdą, jak i prze- 1 
sz(oroczne uskarżania się posfa polskiego w Stambule Potoc- 
kiego, iż mu tam poseł pruski przeszkodził do zawarcia z Tur- ' 
cyą handlowego traktatu. Wieczorem tegoż dnia nadesłał Luo--! 
chesini Essenowi następująca karteczkę: jLc croiriez-vousf J 
Ayant fait sentir au roi que je savais quelque chose de ce auli 
a iitć ri^pondu par ćcrit chez \'ous a ces messieurs d'ici , ii a J 
nie tout net d'avoir aucune nouvelle de Ik sur cette matierei, 
que, selon Kii, Tarrlyće de Bischofisverder decidera Taffaire;' 
qu'il n*avait au reste aUcune nouvelle du prince Adam s 
quelque memoire a lui remis. Cela est bien gauche, pour ne J 
pas dire pis. II a ajoutś encore qŁi'on avait k dire cc c 
voulait, qu'il etait tres-bien infbrme, que TElecteur avait unC | 
grandę envie d*accepter la couronne. < 

Pomimo jednak tycH wszystkich wykrętów, jest rzeczą.! 
niewątpliwą, że w Dreźnie wręczono Czartoryskiemu notę, którą i 
tu utaić pragną. Na tutejszym Dworze już odstępują od my-, 
^i oddania tronu saskii^j infantce, a zamyślają o bracie elek- 
tora; lecz projekt ten nie podoba się królowi pruskiemu, jak | 
o tem odzywał się Lucchesini. 



Wieści krążące tu o drezdeńskiej negocyacyi codzień J 
inne ; usiłują tu wciąż oszukiwać w tej materyi. Marszałek Po- 
tocki diiś jeszcze perorował: >Que les nouvelles de Dresde \ 
sont e.\cellentcs, et qu"avant la rentrśe de la difete Taccepta- ! 
tion de TElecteur sera positive, qiril n'attendait que !a fin óesM 
dietines, qui etant toutes ou favorab!es ou pas contraires k lafl 
constitution et k la succession, ne pouvaient donner dc \ 
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texte ;/ que tout etait dans les tneiUeures dispositions, et ąn 
le prince gón^ral serait combló de remerciments i son retourS 



Francuski minister Descorches 
długi list marszałkowi Potockiemu : 
pliments, ii le prie de lui doTiner sc 
tions de cours de Vienne et de Beri i 



I7S3S iHią', 
wczoraj barda 
-Apres de grands coHJ 
1 opinion sur les inteA 
1 k r^gard de la FranoJ 



Cette lettre etait chargee d'uiie longue apostille extraite d'u 
dźpfiche de Petersbourg et relative aux ćvenements de < 
pays. Voici le contenu : I^s affaires de la Pologne fixei 
maintenant Tattention. Ce pays int6-essant va devenir la proi 
de Tambition de ses voisins. lis ti-availlent de concert k i 
verser sa constitution, et malgre les temoignages apparents 
bienveillance des cours de Vienne et de Berlin, les deux ( 
binets sont subordonnes a celui de Petersbourg, et i 
que ce que celui-ci voudra. Le roi de Prusse et TEmpere* 
coąHettent a renvie rimperatnce. Le prince de Nassau, 
devait porter les ukases de Catherine II au sein mSme 
rAssembMe nationale, vient de revenir avec sa fortunę 
moins et beaucoup d'humiliation. \ji manierę distingu^e doi 
ii a it& recu par Tempereur et le roi de Prusse, est 
preuve de ce que j'avance.* Marszalek Potocki odpowiedzią 
panu Descorches: "Je mempresse de vous faire paiTetiir i 
opinion sur la question que vous me faites, et cela avec d*a( 
tans plus de confiance que, d'aprfes toutes mes donnees, elle i 
pr^códć depuis longtemps la demande que vous ra'en faitSg 
II est tres-silr que les cours de Yienne et de Berlin ne pĄ 
vent voir avec plaisir i'ouvrage de votre constitution, mais 1 
est trfes-sOr encore que leur position actuelle met obstacle ata 
jatteintes qu'elles auraient envie d'y porter. Et en lui sia 
^osant m6me cette envie de nuire k la France, ii me sem^ 
-que leurs d^marches et leurs prćparatifs b. cet egard ne ] 
__went donner Talarme. Je vous remercie, monsieur, pour ) 
iOuYelles que vous me donncz de Saint-Pćtersbourg, elles I 



sont pas bonnes, ii est vrai ; cependant je ne puis les voir avec 
i meme inąuietude qu'i! parait qu'elles inspirent ii celui qui 
Vous les a mandees.< 

Po odesłaniu odpowiedzi , Potocki tak mówił : 'Je ni; 
puis croire que !a Russie veuil!e nous declarer la guerre. 
L'harmonie interieure, la disposition des esprits, ne peuvent 
qu'inspirer la moderation, et quoi qu'en dise l'ecrivain de Pe- 
tersbourg, TEmpereur et le roi de Prusse nous sont favorables. 
ii a pris lirs mdnagements et les egards que le roi de Prusse 
doit avoir pour Timperatrice, pour un entier d6vouement. Les 
affaires de Saxe en sont la preuve. Le ptince arrive ayant 
terminś sa negociation au de IJi mfime de ses esp^rances. Son 
liom fera źpoque dans Thistoire, puisqu*il aura pose lej fon- 
dements de TediAce qui doit assurer rexistence de ce pays. 
Et le mot arrache, le noeud dślie, n'a pu se faire sans le 
concours de TEmpereur et du roi de Prusse.' 

Na zamku zajęci są przygotowaniami do otwarcia Sejmu. 
przy tśj zręczności , chcą tu urządzić ogólną przysięgę na kon- 
stytucyą, na podobieństwo uroczystości , która się odbyła w Pa- 
ryżu na Marsowem Polu. Potem mają ustanowić rodzaj dykta- 
tury, o czom już niejednokrotnie donosiłem. Król szczególnemi 
Względy zaszczyca p. Mazzei Włocha, który przybył z Paryża '). 
Wszystkie wieczory trawią się na schadzkach u Piatolego. 
W tutejszym klubie także radzą nad sposobami urządzenia tćj 
Ogólnej przysięgi. Naprzód chciano wznieść na polu pod Woią 
fstradę, na którćjby król W koronie, płaszczu i całym korona- 
^nym stroju, przyjmował naraz wszystkie deputacye od sej- 
iników, i gdzieby zarazem i przysięgę złożono. Ten plan sa- 
memu nawet królowi się nie podobał, ponieważ nie stałoby 
czasu na wyhaftowanie nowego stroju, stary już dawno pogry- 
irfy mole. 

iraczi^H-skim) w ścisłych 



') Były reiydenl 
inkach z Piaiolini i praei niugo proicj;o\ 



lolski w P.iryiii iprs 



Obmyślono więc plan inny, a mianowicie: estrada dla krS 
ma być wzniesioną w kościele św. Krzyża, posłowie mają t 
udawać się konno, a senatorowie w karetach ; ulice mają I 
obstawione wojskiem ; deputacye od sejmików mają być prg 
puszczone wszystkie naraz, ale g(os ma^zabrać tylko 
mówców, jeden z każdej prowincyi. Pian ten również nie | 
aprobowany, ale bez wątpienia coś podobnego zrobią.' 
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Treść listu otrzymanego przez p. Descorches z Petan 
burga, który on zakomunikował, zgodną jest z raportami ] 
bolego, i wywoł^a wczoraj następującą rozmowę między i 
szatkiem Potockim i Piatolim : ills se disaient qu'il ^tait ( 
tain qiie, ou la Pologne, ou le cabinet de Petersbourg ćtaią 
joues par TEmpereur, et que c'ótait le cas de dire ; 
sile: Mais gui est-ce que ton trompe ici? qu'il y avait I 
dessous de cartes inexplicable. On s etendit en probabilitćs I 
l'on ne resta pas moins dans Tincertitude. On analysa ąuelB 
pourraient fitre les vues de TEmpereur, qui ne peuvent abou^ 
qu'a ces deux propositions : L'Empereur dśsire ou ne dće 
pas faire des conqufites? En raisonnant d'aprfes les proBi 
bilites, ii ne doit pas !e dćsirer. Son pays est immense, il d 
consolider ses possesions de la Hongrie, des Pays-Bas et i 
la Gallicie, et ce n'est que par la paix et une bonne adm 
stration qu'il peut y parvenir. D'apres ce syst6me, il 
prćvenir et empficher ce qui pourrait y nuire, et 
qu'en mettant des obstacles aux vues d'agrandissement de'J 
Russie du cótś de la mer Noire et de la Pologne, qu'il pOł 
rait conscrver sa prćpondćrance dans Ic Nord. Ce m6me ; 
steme il doit l'observer vis-k-vis de la Prusse, et pour cet e 
i! lui cst important dassurer rexistence de la Pologne. 
\ il agit consśquemment, et sa coquetterie envers la Rui 



n'est qu'une feinte; tnais si, au contraJre, son ambition ćtait 
le a celle de deu,x cours voisines, s'il cherchait a s'agran~ 
dir, 5'il formait une coalltion avec l'imperatrice et le roi de 
Prusse pour s'agrandir k nos dćpens, Jl nous tromperait cruel- 
lement, abuserait terriblement de notre confiance, ainsi quc de 
celle de TEIecteur, car pour celui-ci nous sommes trop sCirs de 
son honn&tete, lis ont fini par se dścider en notre faveur. Us 
pnt dit, en outre, que le projet de la quadruple ailiance pour 
feire de la Russie une puissance asiatiąue ćtait le systeme de 
rEmpeteur, celui qui convenait le plus h sa position et h ses 
principes, et que c'etait par la moderation et la cajoltric qu'il 
■voulait mener la Russie k des viies modćrśes.* 

Z Drezna na nowo się potwierdza, że księciu Czartory- 
skiemu dano ostateczną odpowiedź, którą lutaj tają. Z rozkazu 
króla, prosit on elektora, by do czasu odpowiedź ta została 
zachowaną w tajemnicy. Pan Ess(jn odzywał się, że Polacy po- 
winni być przekonani o zamiarach elektora, lecz że jeżeli ze- 
chcą bardziej jeszcze na niego naciskać, to zamiast nic niezna- 
^zącśj odpowiedzi , otrzymają formalną odmowę ; że sądząc 
;2 niezmiennego jego zachowywania się powinni byli wnieść, ii 
on się nie moie zdecydować na przyjęcie t6j korony, i że ni- 
gdy na to nie zezwoli, widząc opór nietyiko ze strony Rosyi, 
i ze strony Prus ; dodał jeszcze : że Polska jest powodem, 
iż sprawy francuskie dotąd w rozstroju, jakby przez to chciał 
dać do zrozumienia, że gdyby cesarz i król pruski nie zajmo- 
wali się Polską, toby swoją uwagę zwrócili na Francyą. 

Lucchesini jawnie gani polską politykę. Wczoraj mówił, 
; Prusy zawsze będą się opierały ustanowieniu w Polsce dzie- 
dzictwa tronu, i że Polska wmna się na wieki wyrzec tej myśli 

5/ /u/:rs» fs •narc). 

Król zmartwił się bardzo otrzymanemi wczoraj z Drezna ' 
listami ; był on z niemi u marszałka Potockiego i tam wraz 



2 Piatolim, czytali przy zamkniętych drzwiach wszystkie ' 
papiery. 

Angielski minister Hailes, który dawniej byl wtajern 
czony do planu sukcesyjnego tronu, bo wtedy była także i 
stole sprawa handlowego traktatu z Anglią, teraz wszyst 
gani. Marszalek Potocki; mówił mu podówczas: >Attendoi 
que la Pologne ait un goiivemement stable ; aidez-nous k \'& 
b!ir, les liaisons commerciales viendront elles-m&nies. •; Hai 
pisał do swego Dworu: •Qu'on ne pourrait faire rien en Pie| 
logne Sans brusąuer Topinion publiąuc ; que la nation 
contraire k la succession et k un autre ordre de choses.« 

Teraz zaś minister ten widzi , że omylił się zupełnie, 
wszystko co mówił i zrobił, wręcz przeciwne jest temu, co n 
wić i robić był powinien ; zmartwiony jest również nicukod 
tentowaniem swego Dworu, który mu wymawia, iż źle widzi) 
i niepolitycznie postępował, 

Z tajemnej rozmowy, jaką mieli między sobą wczoB^ 
marszałek Potocki i Piatoli , widno, ii się zaczynają obawła 
rosyjskiego Dworu. Niepokoi ich bardzo podróż Potockiej 
i Rzewuskiego (do Petersburga) a nawet (askawe tam przj 
cie hetmanowej Branickiej. 

Lucchesini otrzymał kopią odpowiedzi danej Czanoij 
skiemu w Dreźnie ; ponieważ mu król niedawno mówił , 
o tej odpowiedzi nic nie wie ; więc chcąc sprawdzić dofc^ 
Dwór tutejszy obłudę posunie, zapytał Potockiego: »Cel\u 
a eu rimpudence (c'est rexpression de Lucchesini) de me 'i 
pondre que cette piece n'ćtant pas dńment signśe, 
gu&re signiiiante. ■ 

Lucchesini słysząc w towarzystwie, o zamiarze ustanów 
nia dyktatury, powiedział: >Si on rexćcutait, ma cour pow 
rait bien faiie marcher les troupes pour s'eclaii'cir sur son bta 



ui ne pouvait ćtre que grandement interessant pour les voi- 
ins de la Republique.' 

Powiadają tii o Lucchesinim, ii wkrótce wysłanym zo- 
;anie do Paryża, a że na jego tu miejsce ma przybyć da- 
iejszy poseł pruski przy tym Dworze Buchholtz. 

Król przywoływał do siebie biskupa kamienieckiego Kra- 
ńskiego i mówił mu : iż ważne powody przemawiają za od- 
;%pieniem od myśii powołania na tron infantki , a skłaniają 
do ofiarowania korony bratu elektora. Król dodał, iż porozu- 
Oiienie z Dworami w tym względzie już nastąpiło ; biskup je- 
dnak nic polegając na tern, udał się do Essena, który mu 
Wprost przeciwne dał zapewnienia. 

^4 lutego /6 marcuj. 

Wczoraj przy obiedzie, otrzymał król przez kuryera wia- 
domość o śmierci cesarza: »La constcrnation fut grandę, et les 
■embleurs du chateau eurent beau champ pour leurs inąuić- 
ides. Dabord Talliance avec la Prusse entierement rompue; 
puis une alliance avec la Russie, la Saxe intimidee deviendra 
nuUe, et la Pologne le jouet et des circonstances et des ćvź- 
pements ! Enfin voir succeder i un prince l'ami et le soutien 
^es Polonais, un second Joseph II dejti connu par son pen- 
:hant pour la Russie! Voili en substance la jćrśmiade psal- 
nodiće hier h. la table du roi, et qu'on est venu repeter apres 
diner chez le maróchal Potocki. M. Potocki a i^te seul d'un 
ivis contraire, soit pour les rassurer, soit qu'il en est vraiment 
icu lui-mfime ; ii leur a dit que la mort de Leopold 
i śtć sans doiite une pertę pour ses Etats ; que les Polonais 
lyaient licu de s*en affliger, puisqu'il s'etait montre leur aml 
;t leur appui d'une manifere si particulifere, mais que cette 
tnort ne pouvait pas changer la face des afffaii'es politiąues; 
[Ue la conclusion du traite entru rAutriche et la Prusse ne 
lourrait que s'accćł^rer par cctte circonstance mfime, puisque 
i nouvel empereur ou roi de Hongrie serait obligć d'en 
lasser par oii Ton voudrait, sans pouvoir mfime faire de objec- 
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envie de la faire, pour que ]'idee de leur deplaire piiisse encoj 
arrSter rexćcution de ce plan>. 

Dostawszy plan ten do rąk, porobiłem z niego wyci^ 
lecz śmierć cesarza, która zresztą później posłuży tylko za i 
mówkę przystąpienia do tego niebezpiecznego przedsięwzięto 
na dziś poplątała strasznie szyki. Boją się ruszyć i 
nadziei prędko się uspokoić. Mówią juź o zaniechaniu ja: 
do kościoła, by nie wzbudzić podejrzeń. Wszyscy drżą ze ; 
chu, prócz marszałka Potockiego, który sajii jeden pracuje nsl 
oiywieniem w nich dawnej śmiałości i odwagi. 



Marszałek Potocki otrzymawszy z Berlina list od byld 
tutaj szwedzkiego ministra Engestróma, odpowiedział mu wt 
raj : • Vous meritez d'6tre Prussien et Saxon, de mćme que J 
Pologne se glorifie de vous possćder. Les mecontents ici 
mauvais jeu, puisąue la nation entiere a manifeste ses in 
tions et son acąuiescement k notre grand ouvrage d'une 
niere si positive, je n'en excepte pas les deux diźtines, 
ont gardt5 le silence, puisąue par !a elles ont rendu hoi 
i la loi. Ce que vous marąuez de la terreur qu'on a ći 
au sujet de notre democratie, est evidemment suscitć 
Russie pour d^truire la confiance; ii est bien surprenant 
quand nous aspirons a une monarchie limitee, on veuille 
assimiler aux revo5utionnaires francais, ąuicherchent k dćl 
toute autorite pour etablir la dćmocratie ta plus pure, 
je ne crois pas que les ruses Grecs putssent faire grandę 
pression sur le bon sens allemand. L'Allemagne va dev( 
theatre des intrigues de la Russie et de TAngietcrre. Ces ( 
puissances chercheront a tircr parti de la mort de 
voudront tout bouleverser, mais elles ne pan.'iendront 
lespere, a d^truire Tharmonic qui rfegne entre la Prusse 
cour de Yieime, et k annuler le traitś d'alliance de ces 
puissances. Du moins, j'aime mieux croire k !'existence 
tintdrśts qu'aux passions d'un jeune prince sans experien( 



ne peut arreter tout d'uii coup une machinę en mouvenient. 
Le trfes-prudent electeur de Saxe ne pourra non plus changer 
tout a coup de sentiments, son ca-ractfere nous Tassure. Je vous 
remercie des idćes de commerce que vous me doniiez, j'en 
ferai mon profit-. 

Nie udało mi się dostać do rąk listu, który te odpowiedź 
wywoła), i dlatego nie wiem co to są za myśli o handlu, 

Wielhorski pisze do marszałka Potockiego, zapewniając 
^go o swój wiemoiści dla now^j konstytucyi i przywiązaniu do 
jego osoby, i prosi, by mu dać miejsce Debol'ego. •Deboli 
quitte», mówi on miedzy innemi, 'cela est dścide. On travaille 
i. ses eqiiipages, et' quand la cour ira le printemps prochain 
k Moscou, ii s'en ira pour toujours'. 



Ogólne przekonanie o drezdeńskiej negocyacyi wszystkich i 
prawie bawiących tu reprezentantów obcych Dworów i ludzi 
mających wyobrażenie o polityce, jest następujące: 

■ Apres la constitution et Tśtablissement du tróne hśredi- 
taire en faveur de lelecteur de Saxe, TAutriche et la Prusse 
ont enyoye des compliments. Cette demarche fut envisagće 
comme un expedient politiąue et insignifiant. Apres tout cela, 
Tempereur et !a Prusse se liferent et prirent le parti de signifier 
& la Saxe que, bien loin de s'opposer k sou acceptation, ils 
lui laissaient toute la libcrtó, non-seulement d'accepter la cou- 
ronne de la Pologne, mais de faire en sorte, que le tr6ne he- 
rćditaire ne se bornSt pas uniquement k sa filie, mais qu'il Rit 
Aendu k toute sa maison. Cette dśclaration a ete ri^petee plus 
d'une fois. L'Źlecteur, de son cótś, dcmanda s'il pouvait se 
promcttre leur garantie en cas qu'il acceptŁt la couronne. On 
iJui r^poudit qu'on ne pouvait nullement garantir ni la consti- 
tution ni son acceptadon, mais que TEmpereur et le roi de 
■prusse emploieraient leurs bons offices auprfes de la Russie 
pour exiger de sa part daccśder k ce sentiment. En effet, ils 
■ont sollicite rimpśratrice plusieurs fois et toujours inńtilement. 



u est certain, d'aprfes toutes ces demarches, que leurs i 
poUtiques sont d'e!iip6cher que la Russie ne puisse jamais i 
gagner son influence sur la Pologne, ce qui, joint ai 
tages des gucrres precedentes, lui donncrail une prćpondórana 
infinie dans le Nord. II est vrai que l'Empereur et la Prus; 
n'ont aucun inti^rSt k vouloir la succession en Połogi 
ils aiment encore moins quc la Russie y domine de nouveaJ 
Cest la politique actuelb de ta cour de Vienne et de BerliOf 
c^est Tobjet essentiel de leur alliance. On peut prouver cee 
parce que, toutes les fois qiie Timp^ratrice a demandś au: 
cours de Vienne et de Berlin de se concerter pour le pat 
It prendre & Tegard de !a France, ou iui a toujours rćpond^ 
qu'il fallait auparavant tranquilliser la Pologne, et puis s'oc(a 
per des Francais; et si jusqu'ici TEmpereur n'avait rien deda 
par rapport Ji la France, c'est parce qu'il craint que la Rus^ 
ne tombe sur la Pologne, pendant que les autres seront oct 
pes ailleurs '). De la on eon ciut qiie la Prusse et 1'Autric 
sont d*accord pour emp^cher La Russie de reprendre sur c 
son ancien pouvoir, et dirigent leurs di^marches vers t 

«M, Marcolini doit venir en Pologne, en faisant sonyoyi 
i Parmę: les uns disent que cest pour donner la demi&( 



') Nie było środka, któregoby Katarzyna nie użyła w dnigidj połol 
1791 roku, aby pchnąć Dwory niemieckie a zwtasicza leż Austryą do » 
wojny Francyi, aby w ten sposóh Rosya sama mogła, wedle sw^ woli, 
aic Polską i w niej dawny nierząd a ZRrazem swój wpływ pnywrócid. Będ 
mieli w drugim tomie sposobność bliiszego opowiedzenia tych zręcioych i 
nych zabiegilw gabinetu petersbnrskiego ; tu tylko chcemy zacytowad dów k 
W których Katarzyna sama swą politykę wypowiada. W tZapiikaeh Ckra 
ekawo (Cstmija vi Obsscs. mosk. isłoryi, 1862, t, III. str, 258) czytamy 5 
d. 14/25 grudnia 1791 : "W woskrescnjc pri razborie moskowskoj powty.ai 
>Biio (Imperatorowa) mnie: 'Je me ca.s9e la tfte sztob podwignut' wienakij l'q 
linakij Dwory w dieła francnzkija*. ya lEUes ne sont pas trop activ««ł^ 
•Niet, pniskij by posioł no ostanawliwajetsia wienskij>. Napisali (ImpetHtop 
zapisku k wicekancleru (OstermaD). — lOni mienia nie ponimajut ; al-je li 
E y a des roisons qu'on ne peut pas dire : je veux les engager dans les B 
pour avoit des eoa<Wes franehes; u mienia ranoho predprijati 
i Dadobno, i^ztob oni byli zaniaty i mnie nic mieszalii. 
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main aux negociations entamees k Dresde; les autres, qu*il est 
charge d*annoncer Tacceptation ; les troisiemes, pour faire en- 
tendre aux Polonais qu'ils cessent de se flatter d'un espoir 
inutile a Tegard de Tacceptation de TElecteur*. 

Piatoli rozprawiając o położeniu Polski, wyraził się w na- 
stępujący sposób: «La Pologne pourrait śtre heureuse, mais ii 
y a de grands projets dont TeKecution est au-dessus du cara- 
ctere polonais. lis pourraient se rśaliser ces projets, et si le 
bonheur veut favoriser les Polonais en depit d'eux-m^mes, on 
en devrait la gloire au roi et ci sa politique». 

2S lutego fio marca). 

Lucchesini powtarza to, co mówił wprzódy, iż: między 
Austryą i Prusami nastąpiło zbliżenie, w celu zrównoważenia 
potęgi Rosyi, a nawet przeszkodzenia j^j, w razie gdyby chciała 
się mieszać do spraw polskich: «I1 est vrai» mówił on wczoraj 
« que ces deux puissances ont agi vis-a-vis de Timperatrice d'une 
manierę politique et delicate jusqu'ici, mais ii n'est pas moins 
vrai que le but principal de leur alliance a ete celui de Toppo- 
sition aux progres ulterieurs de la Rusie. C*est k cette fin que 
TEmpereur et la Prusse ont fait a la Saxe la requisition de 
Youloir acceder a leur alliance, et c'est pourquoi on demandera 
pcut-etre encore Tadhesion de la Pologne. La Saxe est dója 
decidee d'acceder a cette alliance. Tout est arrangć et les nó- 
gociations de Landriani ont eu le succ6s le plus complet*. 

Do tego dodają, że Marcolini otrzyma od elektora rozkaz 
zaproponowania Polsce, by przystąpiła do związku. 

2g lutego (ii mar ca J. 

Lucchesini vient d'avouer que, nonobstant les sentiments 
manifcstes par la Prusse a Tegard de la succesion, elle a actuel- 
Icment un sentiment tout oppose, d*apres Talliance avec TAu- 
trichc. Cest la Prusse, dit-il, qui a fait prendre k la Saxe le 
X)arti qu'elle vient d^adopter. 
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Dowodzą tu (na nowo) moiebności przyjęcia przez ■ 
która korony, opierają się nawet na liście hiszpańskiego po! 
w Berlinie do p. Cubcra, w któiym tenże mówi: «Q 
que vous croyez relativeinent h la Pologne et k Tćlecteur? i 
ceptera-t-il la couronne? Je crois que oui, et mfimc je [ 
Tassiirer, dapres ce que je viens de savoir dans ces derniei 
jours du premier ministre. Les affaires de la France ont beat 
coup contribuć h faire le bonheur de ce pays, aussi bien qU^ 
accelerer la decision de TElecteur*. Lucchesini, który się wsz 
dzie kręci, wyraził się jak następuje o piśmie tego posła, 
Temu w jednej tylko Polsce mogą zawierzać: ^11 y avait loi 
temps qu'on avait des doiites sur les intentions de TEmperĘ 
et de la Prusse, Le fait prouve la verite de ce changem 
incroyable, et je ne trouve point de difficultćs a croire ce qu'Q 
a dit, que les nouveaux allies garantiront plutót Tacceptal^g 
de TElecteur que de voir la Russie regagner son influence i 
Pologne-.. 



Lucchesini się wścieka, ii tu rozgłoszono, jakoby elekl 
przyjął koronę. Wczoraj U księcia Sapiehy mówił on g1 
• que tout ccci n'est que sottise et faussetś* a księdzu ] 
powiedział: •!que tous ces dśtours finiront mai-. Król pra 
wołał do siebie posła wołyńskiego Olizara, i objawiwszy i 
ie elektor przyjął koronę, dodał: -La Pologne aura un j 
dans TEtecteur un roi sagę et prudent: ii a en Tart de faJ 
que Tirap^ratrice de Russie consente h tout-. 



W/J ™a 

Z Drezna donoszą, jako wieści z Wiednia otrzymane,' 

tam Woyna się uskarżał na ich milczenie i że chociaż nic £ 

jak dalece konstytucya 3go maja nie podoba się trzem , 

siednim państwom, to jednakże podkanclerzy Cobentzel odej 

I się w te rfowa: «Qu'il fallait mettre des bornes h Tinflu^ 
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■op preponderante de la Russie, si jamais elle voulail la re- 
prendre > . 

Król w chwili przyzwolenia na wyjazd Branickiego do 
'etersburga, przywołał Lucchcsini^^o i powiedział mu: *Qu'il 
lourrait Stre bien dans le cas d'envoyer le grand gśnśral 
Pdtersbourg, qu'il lui en faisait part, se persuadant que sa 
<m ne trouverait rien k y redire«. 

Lucchesini odpowiedział; *Que Sa Majeste etait la maitre 

de faire ce qu'elle YOiilait, que cela ne regardait ni lui ni sa 

:our et qii'il n'y entrait pour rien; enfin qu'il regardait cette 

:onfidence comme non avenue; mais qu'au reste ii exprimait 

surprise k Sa Majeste de ce que, apres avoir fait destituer 

petit generał Rzewuski seulement pour avoir etć k Jassy, 

elle envoyait le grand generał a Petersbourg pour y fićffocier 

ipparemmenU . Po t^j rozmowie posłał Lucchesini do Branic- 

iego powiedzieć mu, ii się za nim wstawiał u króla, by mu 

wyrobić pozwolenie pojechania do Petersburga. 

3\I4 marca. 

W Dreźnie dziwią się, ii tu zdołano utaić notę wręczoną 
księciu Adamowi Czartoryskiemu 14 lutego'). Nadesłano ró- 
,eż ztamtąd panu Essenowi rozlcaz pilnowania, by nie sko- 
mentowano opacznie i ostatniej noty z dnia 3 marca, którą 
Lutejsi wysłannicy sobie wyprosili, ieby mieć z czem wyjechać, 
ozkazano mu także wpajać przekonanie, iż cale ich postępo- 

') Tflk tę, jak wsielką nieprzyjemną wittdomoSd, uważano «a konieczne 
tkrywać w Warszawie, iwiaalcza tei pod cias. kiedy się zbierały sejmiki. Za- 
na lem wiele, aby nowy Sejm slilaiiai się i jawnych i slanowczych zwo- 
ennikńw konstytucyi 3go maja. Wprawdiie ogromna wicksioSd narodu spraj- 
Ua konstytucyi, ale to usposobienie nie b/lo wcale tak allne, aby wylriymać 
iribe albo nawet groibę mniij więcej odległego nicbezpiecaeńatwi. Aby skłonić 
Ibywatelstwo do wyrainego oświadczenia się za Iconstytucyą, trzeba było wma- 
H^ać, że a.ni j^j ani krajowi nic nie grozi. Oto co pisze król do starosty bta- 
iawskiego, Koztowski^o; iGdzie będ/iesi nu sejmiku, tnm proszę utrzymuj 
popieraj jak nHJdiielni^j ustawę 3gO maja.. Wszystkie wiadomoSci mi wierzyć 



wanle i dane odpowiedzi spowodowane zostały prostą grzeta 
nością. Wyić} wspomniana nota z 14 lutego wręczona zost 
przez króla pod kanclerz emu Clircptowiczowi , jako ministroljł 
spraw zafjranicznych dopiero przed tygodniem na posiedzeiw 
Straży. 

Odzywał się on, iż nie zda Sejmowi rel;icyi o wysłania 
t negocyacyi księcia Czart oiyskicgo, dopóki ten ostatni satn 
jej nie zredaguje i nie podpisze. 

Znajdujący się w Dreźnie wraz z księciem Adamej 
Czartoryskim, Mostowski, przeprasza marszałka Potockiego, ■ 
nie zrobił w Dreźnie wszystkiego, czego marszałek pragi^ 
Potocki mu odpowiada: 'Si je ne vous ai pas dcrit, vou3 4 
pouvez prendre mon silence pour une improbation. Vous a 
fait tout ce qu'on poiivait faire das une cour expectative \ 
inactive. II me tarde de vous embrasscr et dc vous d 
hien je vous aime*. 



Od zamiaru obcliodzenia 3go maja nie odstępują. Czyi 
się wszelkie przygotowania, by uroczystość ta odbyła się z 
łym moźebnym przepychem i wspaniałością. Zbiera się ogrom 
kapela skomponowanego ad hoc i przesłanego przez Paeselle 
królowi Te Dcum. Odśpiewaniu tego hymnu towarzyszyć i 
wystrzały armatnie i z rccznój broni. Koronę, berto 
insygniów mają sprowadzić z Krakowa; płaszcz i reszta i 
królewskiego tu się wyszywają na zupełne podobieństwo t 
które służyły do koronacyi. 

knżii, le ^dcn obcy icJnierz nie wkroczy da lus w intencyj wywrotu. \ 
ustawy, byle w sam^j Polsce iaden czyn przeciwny t^jie ustawie 
się. Więc dla własnego bezpieczeństwa kaidy o to starać się powinien, e 
ustawa 3ga maja instrokcyami i zaprzysięganiem coraz Itrpi^ zatwietdzolif;^ 
Stała>. — Wielo podobnych listów królowskicll mieliSmy w ręku. TajOnAfl 
i wahanie się elektora saskiego, kiciry przyjęcie korony ciynil zawisłe 
Zwolenia Moskwy. Król obawiał się, źe jeieli całą odsłoni pniwdę, 
I chwieje się w swtir pnckonnniu i w lc stronę się przechyli, za którą i 



Od czasu otrzymania z Drezna wiadomości 
Ib przyjęciu przez elektora polskidj liorony, odzywają się tu 
I bardzo żywo przeciw Rosyi nawet w królewskim przedpokoju. 
I Samemu królowi przypisują powiedzenie: iź od chwili porożu- ' 

a się Dworów wiedeńskiego i berlińskiego, nie warto 
I zważać na Rosya, że ona własną osobą przeciw niej wystąpi, 
I gdyby chciała niszczyć to co sic tu robi. 

Niespodziewany wyjazd Branickiego do Petersburga rodzi 
tu już przypuszczenia, że go tam posłano W celu wybadania, 
::zyby nie pora była spróbować negocyacyj? I dawniej już , 
marszałek Potocki, będąc niezadowolony z Berlina, odzywał J 
; się: zwrócimy się do Rosyi; dziś więc gdy zwodnicze poste- J 
t powanie elektora wyszło na jaw, gdy zamiary króla pruskiego i| 
[ stały się wątpliwemi; gdy ze śmiercią Leopolda, może się I 
I zmienić polityka wiedeńskiego gabinetu, bardzo być może, iż 
I wyślą ztąd delegacyą do Petersburga, jak już o tem mówiono 
u Potockiego. Niczemu tu jednak zaufać nie można, codzień j 
bowiem wszystko zupełnie się zmienia, i jeden i ten sam cdo- I 
wiek, stosownie do tego z kim mówi, prawi rozmaite rzeczy. I 
I Jednakże i Piatoli nawet innym głosem zaczyna mówić; gdy I 
1 się toczyła rozmowa o milczeniu Najjaśniejszej Pani, rzekł c 
•Je le crois bien, h sa place j 'en ferais autant. Quand elle voit 1 
tous les monarąues h ses pieds, ellc nc peut que m^priscr tout 1 
ce q(i'ils projettent-. 

Zdaje mi się jednak, że to odezwanie się Piatolego, miało I 
na celu odstraszenie polskiego króla od naśladowania w tyjnł 
względzie innych monarchów. 



Zabii;tło i Niemcewicz, posłowie z Inflant, gotują się do I 
■ ■wystąpienia na Sejmie, przeciw wyprawieniu syna księcia Ka- I 
łrola kurlandzkiego do Rosyi. Powiadają, iż nie tyle ich do j 
I namawia sama księżna, ile Lucchesini, który wszelkierai | 
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łbami płatając interesa i żywiąc w Polakach nien 
Rosyi, pragnie przysłużyć się swemu Dworowi. 

Wspomniałem wyżej, iż marszałek Potocki otrzymał \iS 
od byłego szwedzkiego ambasadora Engestrom, obecnie iid^ 
mi się list ten do rąk dostać i przepisuje go: 

"II vous importe d'avoir les notions suivantcs: Lucchesifl 
va bientót ąuitter Varsovii;. II a dit lui-mfime ici qu'il 
comptait y rester quc jusąuau mois de mai ou de jiiin. II ! 
regarde comme envoye k la difett; auctuelle, et sa mission finij 
avec elle. On dit que Bucholtz sera non successeur. Le iait t 
qu"il y vise. 11 a donnę Tautomne passe deux mśmoires sur i 
Pologne au ministere. Le premier regarde la situation politiąj 
de la Pologne, les second les personnes marquantes; d"api 
leąuel ii parait que tout ce qui s'est passe en Pologne deptd 
son dśpart ne lui est connu que par les gazettes. II parle t 
Raczyński et ii ne dit pas un mot de Kollontay. Quand je J 
at fait quelques petites observations (je n'osais pas faire I 
grandes, pour ne pas Thumilier), ii m'a dit qu'il avait śd 
au moment de son retour de Pologne. II annonce que le i 
de Pologne avait Tidóe de marier un de ses neveux k Tlnfan'^ 

«La seule personne k qui ii a rendu justice c'est k voia 
monsieur le marśchal. II combat mfime ce bruit qu"oi 
debitć ici, que vous aviez des vues sur le duche de Courlandj 
Buclioltz me parle ouvent de 3a Pologne, et pour fitre d'accc 
avec lui je commence k pester contrę Hertzberg. II ne manqa 
pas de faire chorus, Si on lui prouve que Hertzberg et LxĄ 
chesini sont ennemis de la nouvelIe constitution , je crois cpĄ 
en deviendra l'ami, quoiqu'il soit Russe. Je d&irerais qud 
TarriY^e de Goltz, on pńt arranger les choses dc manierę q|d 
Bucholtz aliat k Copenhague et que Goltz retournat en ] 
logne, Ofi je peux, je tŁche de rendre service a la Poloj 
U est question de rendre compreliensible aux Prussid 
rinterfit qu'Lls ont de voir fleurir le commerce de la 
]'y travaille tant que je peux, et je crois qu'on fera quelq 
lOse pour encourager rexportation des bl6s. Jaurai dem 
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conference avec Struensśe, I,a crainte de voir naitre des 
febriąues en Pologne en cas qu'on gćne l'exportation des blćs 
cst le meilleur compdlc intrare (fbrcc-Ies d'entrer). II y ; 
gens ici qui commencent a devenir raisonnables au siijet de 
;Ia Pologne, mais ii y en a aussi qui aiment leurs prdjiigśs 

□ point incroyable. Schulembourg n'est pas aml de la Po- 
logne. J'en suis fSchć, car c'est un homme de tćtc et actif. 
L'hommc par iequel les affaires de la Pologne doivent passer, 
paraU avoir beaucoup de bonne volonti5. J'ai ąueląues 
notions que lui, une fois arrivś a Vienne, pourrait y faire 
[uelque chose pour la Pologne. 

"Struensee ga^nc en crśdit, cest un homme de tete et 
*qui connait son pays. II ne sera jamais ami de la Pologne, si 
on ne lui persuade pas que Tintśrfet de la Prusse le demande. 
U est necessaire, que la Pologne facilite de son cóte le com- 

ce de la Lithuanie par KOnigsberg. On se plaint ici des 
nouYelles douaiies de Lithuanie. Je me tue de Icur dire que 
cela śtcit apparemment durant le regne despotiqTie de Tambassa- 
deur de Russie, dans la vue de forcer ies Lithuaniens de porter 
leur commerce vers Riga; le traite entre la Courlande et la 
Russie aux dćpens de celui-ci qui devait se faire k Konigsberg, 
Memel, Windau, Liebau. On n'a. qu'a faire revenir Tinfluence 

e en Pologne et ce commerce sera plus greve que jamais. 
Tout ce qu! est deniocrate est rcgardi^ ici comme pestitćrś. 
Si TErapereur veut faire quelque chose, le roi de Prusse est 
assez ami de ses amis pour ne pas le laisser aller seul Segur 
a plid bagages, on a donnć copie de ses instructions, portant, 
entre autres choses, les moyens de corrorapre. 

'On a aussi fait tenir au Roi des propos tenus sur son 
-compte a Pćtersbourg. Je nacccptcrai jamais de mission en 
Russie-. 

2, marca (r kwietnial. 

Dzisiaj przejechał tędy kuryer księcia Serra Caprioli*} 
jadący z Neapolu przez Wiedeń i Warszawę do Petersburga. 
') Posła neapolitańskiego w PL-tersburgu. 
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Kuryer ten przywiózł tu listy donoszące, że w Wiedniu spran 
polityczne idą dawnym torem, chociaż wiadomo, iż nowy 1^ 
inaczej się zapatruje na Polskę i Prusy aniżeli jego ojciec, 
pewniają, iż gabinet wiedeński nie odłączy się w kwesty! pćri 
ski^j od zdania Rosyi, na której zamiary się zgadza i ktA 
uwzględnia interesa; co do Prus, nowe z niemi przymierze i 
być utrzymanem w całćj mocy, ale tylko odnośnie do spr^ 
francuzkich. Inne zaś sprawy cale różny wezmą obrót od te$ 
który im zamyślał nadać Leopold. 

Ostatnia nota wręczona w Dreźnie księciu Czartoryskiero 
uważaną jest w Wiedniu za rzeczywistą odmowę i dziwią i 
tara, jak Polacy mogli ją poczytać za przychylną dla siebicł 

Zamiar obchodu dnia 3go maja, równie tam jest wiadoifl 
Mówią o nim: -Tels projets paraissent iitilcs et beaux ^ 
thśorie, qui en pratique sont mauvais et souvent dangereia 
Tous les pays ne sont pas faits pour avoir un gouvemernM 
absolu, quoique pour certain ii soit le meiUeun. 

Usiłowano tu wybadać Lucćhesiniego pod w?glc( 
treści otrzymanych przez niego depesz, lecz dowiedziano ą 
tylko, iż przedmiotem ich jest, przeszkodzenie królewskia 
projektowi; powiedział on, ii gdy uzoa tego potrzebę, pcĄ 
urzędową notę, lecz nie wprzódy; z drugiej zaś stronyj 
zywał się do jednego z swych przyjaciół: •Qu'on veut le chass 
d'ici; qu'il y avait un complot h Berlin, h. la t^te duquel &ti 
le prince Henri; que ce complot ćtait un complot jmIoih 
mais que Ton n'y reussirait pas; que le Roi de Prusse i 
trfes-persuadd qu"il fallałt qu"il restat ici jusqu'<i la fin « 
dietę, ce qui pourrait bien durer encorc deux ou trois . 
Cependant ii pourrait se presenter une occasion oii le ^ 
aurait besoin de ni'envoyer pour une affaire de grandę ( 
5equencc, et alors je serais oblige de quitter Varsovie de r 
veau pendant quelques mois.» Do tego dodał on: 
(który tu przyjechał temi dniami) restera ici deux mołS>( 
apres ii partira pour le Danemark. Le roi de Pologne 
le servir, l'avait fait recommander au ministere de Berlin ] 
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6tre envoye ici, mais cette recommandation a ćte justement , 
cause qu'il sera exclu pour toujours de la mission en Pologne. 
Hertzberg fait vendre sa maison et veut se retirer de Berlin, ii ne ' 
veut pas m6me garder ses appointemenis, mais le roi a pour- 
tant refuse de les accepter. Cest un grand mouvais sujet». 

Zapytano Lucchusiniego, kogo on z Polaków uważa za 
swoich przeciwników'), -ce sont les amis de Bucholtz' odpo- 
wiedział; zapytano go jeszcze, jakie może mieć interesa w Ber- 
linie księżna Czartoryska, która wczoraj otrzymała ztamtąd 
cztery Esty? To zapj-tanic zmieszało go, po chwili namysłu od- 
powiedział jednak: 'Je ne vous cacherai pas, je sais a ne pou- 
voir pas douter que les Gsartorysla sont contrę moi, mais ils 
ne feront rien*. 

Pomimo tych zapewnień, obawa aby go ztąd nie odwo- 
łano, silnie go niepokoi; między innemi mówił on takie: *Le j 
roi Francois ne vivra pas longteraps. On a recu hier une lettre 1 
de la princesse Lubomirska, grandę marechale, qui assure que J 
de nouveau ce prince crache le sang; que la princesse Elisa- 
beth ne vivra pas aussi, et qu'il parait que toute la familie J 
est attaquee d'une maladie dangereuse, Que Francois ne parait I 
pas se soucier des affaires de Pologne ; qu'il avait declaró que I 
son pfere avait pris k coeur les affaires de France comme era- 
pereur, mais que iui ne Tótant pas, Jl n"avait pas raison de I 
s'en meler>. 

Jednak tnimo tych wszystkich wykrętów, łatwo się do- 
myśleć, że zostanie on (Lucchesini) posłany do Paryża dla ne- ^ 
gocyowania; odzywał się bowiem kilka razy, iż potrzeba ata- 
kować Francuzów. Teraz zdaje sie być zupełnie oddanym kró* 
łowi polskiemu, lecz nie lubi Czartoryskich i Potockich. 

Wielu posłów, a co dziwniejsza przyjaciół marszałka Po- 
tockiego, zmawia się, by wystąpić na Sejmie, za odjęciem Sta- 
nirfawowi Potockiemu stopnia jenerała artyleryi. Żądanie to 



') Tekst oryginału jest w cym punkcie dość nitjasny, brzm 
niewo, kowo ii Polaków pociitajel on w razgoworie protiw 
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swoje opierają oni na uchwalonem przez obecny Sejm prawie') 
które chce, by stopień ten, w razie wakansu, byl oddany naj- 
starszemu jeneral-majorowi. Do posłów tych przyłączają się 
i inni patryoci, upatrując w tem zręczność wzmocnienia egze- 
liucyi praw. Potoccy nie mogąc przeszkodzić temu wystąpieniu, 
gromadzą stronników, by przynajmniej mieć większość za sobą. 

W gazecie tutejszćj wydrukowano, wyjęty z francuzkiego 
Monitora i jakoby w Rosyi, 2go lutego, z powodu zaszłych 
we Francyi nieporządków ogłoszony manifest, w którym jest 
Wzmianka i o Polsce; to zatrwożyło tutejszych przywódzców. 
Piatoli i Mazzei uskarżali się o to przed marszałkiem Potockim, 
lecz ten ich wyśmiał i zapewnił, źc ów dokumu:it jest zmy- 
ślony przez arystokratów. 

Ostatnia saska nota zakłopotała mocno wszystkich. Wi- 
dząc ii ona nie pozostawia iadnśj nadziei, nic wiedzą co po- 
cząć. Na Zamku niezgody coraz się wzmagają: partya prymasa 
i sióstr króla uczyniła temu ostatniemu przedstawienia z po- 
wodu zaufania, jakiem obdarza Włochów Piatolego i Mazzei; 
wykazała mu niebezpieczeństwa, mogące ztad wyniknąć w obe- 
cnych okolicznościach. Piatoli dowiedziawszy sie o tem, udzielił 
wiadomości panu Mazzei, który natychmiast pojechał do woje- 
wodziny podolskiej *) i wyrażał się w sposób tak nieprzy- 
zwoity, że się odezwał do niśj i do jej córki: -Ydus en ferez 
tant, que vous mc ferez oublier que vous etes soeur, et vous 
nifece du roi*. Obadwa oni postanowili nie bywać wiecćj u kr&j 
lewskiej rodziny. 



Wczoraj asesorya dla uczczenia dnia imienin podkaiu 
rzego Kołłątaja, dała mu obiad, na którym było 200 c 
proszonych. Na obiedzie tym byli; król, senatorowie, poslow 



') Osnowywaiut oni swojo trebow.mje na zakonie nyn 
*) Siostry królewskiej, a wdowy po Janie Zamoyskin 
i Mniszchowiłj marszałków ej. 



znakomitsi z mieszczaństwa'}. Zdrowia wnoszone były: na 
cześć króla, solenizanta, konstytucyi 3go maja i t. d. Mieszcza- 
okrąiyli króla, i podczas gdy on ich ca(owa(, obleli mu 
BUknie winem. Król sam, przeciw zwyczajowi, wychyli! trzy kie- 
lichy. Piaskowski, dawniej podkomorzy, a potem kasztelan krze- 
mieniecki, nie chciał pić na cześć konstytucyi 3go maja. Król 
starał się go zreflektować, lecz ten odpowiedział: że zawsze go- 
tów jest pić zdrowie króla i ojczyzny, ale na cześć konstytucyi 

;o maja pić nie będzie, bo nie jest przekonany o jej dobroci, 
a Polakowi jeszcze myśleć wolno. Wielu jednak odważyło się 
nie być na tym obiedzie, a w t^j liczbie i prymas, który się 
wymówił, ii nie ma zwyczaju obiadować nigdzie Icrom u siebie 

u królewskiej rodziny. Kroi uskarżał się z tego powodu przed 
iostrą: <Qu'il est facheux pour lui de se voir rćduit i com- 
battre non-seulenient les contrarietes et les oppositions de plu- 
sieurs Poionais en gśnćral, mais aussi ceiles de son propre 
frere et de sa familie*. 

Gdy mówiono z Piatolim o obchodzie 3go maja i roz- 
głosie, jakiego nabrały królewskie zamiary, usiłował on dowo- 
IŻ wszystko to jest kłamstwem, że król nigdy o czemś 
podobnem nie myślał, i że wieści takie szerzy stronnictwo nie- 
chętne konstytucyi, by przez to oburzyć naród przeciw kró- 
lowi, przypisując mu zamiary przygnębienia wolności narodu. 
Obchód 3go maja (dodał on) odbędzie się spokojnie i prze- 
kona, że wszystkie te gadaniny są bezzasadne. Do tćj pory 
Piatoli odzywał się zawsze dobrze o Lucchesinim, dziś zaczyna 
być inaczej. 

Ą? mami [J Incielnii, K 

Z tego co następuje, sądzić można, do jakiego stopnia 
dochodzi złość tutejszćj fakcyi przeciw Rosyi i jakich szkara- 
dnych i karygodnych środków ona używa dla rozpalenia i tak 
przewróconych głów '). Gdy się wieść rozeszła o zamachu 



^) Stawnyje 
*) I kakije skaradnyj! i tiifprsslisielnyjc 
llema galów i lak ule kniiasnciych. 



na króla szwedzkiego, poczęła ona dowodzić, ±e zbrodnia ta 
dokonana została przez rosyjskie stronnictwo w Sztokholmie; 
że śmierć krdla szwedzkiego uważać trzeba za wielki tryumf 
dla Rosyi, i za niemałe nieszczęście dla Polski ; Rosya bowiem 
weźmie znów Szwecyą w swoją opiekę. Mówili o tern król 
i Piatoli, dodając, że cokolwiekbądi się zdarzy, sprowadzi to 
na Rosyę krwawa wojnę, i źe Polska winna tymczasem na 
nowo rozpocząć starania o zawarcie ze Szwecyą przymierza, 
o którem już od tak dawna myślą, Piymas wraz z siostrą, 
chcieli z t^j nowiny skorzystać dla nastraszenia króla. Mowa 
o tem była u kasztelanowej Icrakowskiej, gdzie płakano i oka*! 
zywano obawę, żeby to samo i jemu się nie zdarzyło, 
tejsze przeciwne Rosyi postępowanie; a prymas, powiadają 
żywo się wyrażał o intrygach otaczających króla. Szczegóły ] 
wyszły od Piatolego, któremu podobne rozmowy nie s 
i który dla zniszczenia ich wpływu, zapewnia króla, ii 
cyowat dlań w Holandyi pożyczkę 20 milionów guldenów, 
interes ten prędko się skończy. 



Głoszą tu, ii w Berli 
które rząd chciał przytłumi 
stały silne. Niedawno pewi 



u my stół 



; wotnoi 



! pojawiło sic wzbui 

:, lecz że skargi 
A^ien pastor chwalił w kazaniu um 
kowane samowładztwo Fryderyka Wilhelma, a zasadę i 
starał się obalić ; z tego powodu powstał w ko.4ciele krzyk, i 
pastor mówić nie przestał, spędzono go z ambony. 

Wczoraj minister saski otrzymał depeszę, w któr^ 1 
wzmiankują, iż nadesłaną została do Drezna kopia noty pi^ 
słanśj przez Dwór rosyjski ') wiedeńskiemu: depesza ta ma % 
jaśniać; 'Qae Timperatrice ne trouvant aucun motif pour les !q 
tśrćts de son empire d'accśder au traite invitatoire des de| 
cours de Yienne et de Berlin, dćclarait: que toute innovat* 
heurtant de front son trait^ avec la republiąue de ] 
de 1775 ćtait inadmissible par elle, qu'elle s'attendait, 
ste, que, vn les intćrfets de trois cours, les sentiments de c 



: Polori 



) Wj-socinjsiaho Dwom, 
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de Vienne et de Berlin relativement k la Pologne se trouve- 
raicnt reunis et conformes aux siens, qui etaient que tout re- 
stat in statiŁ quo en Pologne k dater de ladite annee 1775, 
quant a la formę de son gouvernement>* 

Zdawałoby się, że to ta odpowiedź została zakomuniko- 
Avana w Wiedniu Woynie, a przez niego tu, i sprawiła taki 
upadek ducha ^). 

24 marca (4 kiuietniaj. 

Lucchesini wciąż się niepokoi, wczoraj mówił on: «Le 
prince generał m'a fait lirę la lettre de Francois; cette lettre ne 
veut rien dire, mais le prince fait grand bruit de tout». 

Mówiąc o królu szwedzkim dodał on: «J'ai tant decon- 
seille le roi et vis-a-vis de Mniszech meme, de ne pas faire 
venir la couronne de Cracovie, qu'enfin le roi a compris la ju- 
stesse de mon conseil. J'ai ete toujours contraire k ce double 
couronnement, car cela aurait eu Tair de n'avoir pas etó bien 
couronne la premierę fois». 

Lami. «Assur(^ment cela en aurait Tair, mais vous avez 
oublie qu'entre les belles perspectives qu'on lui avait fait en- 
visager, s'il s'unissait au parti anti-russe, ii y avait celle d'^tre 
de nouveau couronne par les mains de la nation, sans Tassi- 
stance des troupes etrang^res; que le premier qui a fourni 
cette idee a ^te le prince Antoine Sulkowski, qui vit, qui est 
ici, et qui en parła lui-meme k Potsdam au roi, lui disant: 
que le roi de Pologne, malgrć son attachement pour la Russie, 
sentait trop de quelle main ii tenait la couronne, qu'il pouvait 
assurer Sa Majestć que, s'il trouvait le moyen de la recevoir 
de nouveau de la main de la nation, ii se pr^terait a tout. 
Vous-meme, mieux que personne, vous pouvez savoir si cela 
n'a pas óte dans le temps un des arguments qui ont deter- 
minć le roi k tourner casaque: ainsi ii veut profiter de vos 
conseils*. 

^) Unynie. 
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Lucchesini. 'Non, ce n'est pas cela. Le roi avait chaiy 
de scntlments, forcń par loppression dans ]aque1lc ii etait I 
par la Russie, oppression qui avait toujours pressć son co* 

L'anii. -Prenez gardę, car Sa Majestś me parait sujctfi 
& des altaques de paretlies pressions, et Tanecdote de Sulb 
wski est trfes-vraie, comme vous le savezi. 

Następnie mdwil on, że w Wiedniu konferencye kścl 
Golicyna o Polsce, nie idą tak jakby Rosya chciała, że \ 
pruski przynagla go do pozostania rok tutaj, bo sprawy \ 
skie jeszcze tak prędko się nie skończą: <Que le roi de Pr 
s'amusait beaucoup avec Maruzzi, et lui faisait sentir qu'il ; 
son bon sens. Pour i'intelligence de ceci U faut savoir Tam 
dote, Le marąuis Maruzzi ^tant i Varsovie i Tassembl^c ) 
vice-chancelier Chreptowicz, quand on a recu de Berlin, 
une lettre de Maisonneuve, la fausse nouvelle que le roi * 
Pnisse est tombś malade, a dit qu'il ne croit pas ais^ 
aux nouvelleB, et qu'ii aime a aller a !a source, et s'etant j 
proche du marquis Lucchesini, lui demanda tout rondem 
Est-il vrai, monsieur, que votre roi est devenu fou? Lucches 
devenu furi.eux, le nia, et apparemment en a ecrit k Bei 
Cette saillie a iait beaucoup rire k Varsovie>. 

Zona Stanisława Potockiego pojecliafa do Berlina i 
się lekarzy, lecz że tu o jśj chorobie mało wiedzą, 
że powodem do tej podróży są jakieś polityczne intrygi. 



3S mana fj kimelHtaJ. 

Książi; Adam Czartoryski przyjechał z niczem. Wcz 
z tego powodu odbyła się następująca ciekawa rozmowa i 
dzy PiatoJim, Mostowskim (który razem z księciem był . 
Drezna wysłany) i innymi ich przyjaciółmi: 

Mostowski. 'On a bien crie ici contrę nous, mais si l^ 
savait les difficultśs que nous avons essuyees, et notre adi 
& les parer ou a les resoudre, on nous en saurait plus | 
1 doit cependant faire attention que !orsque nous soffl 
sartis pour Dresde, les circonstances avaient deja bien c 
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Cćtait TEIecteur lui-meme qui avait prcss6 les Polonais ■ 

■e la r^volution du 2 mau II se piaignait alors des lenteurs. 
Tout etait dćjJi arranjjć et convenu avec lui; cetait lui qui les l 
.vait engagćs Ji mettre en avant Tlnfante, pour ne pas porter 
imbrage; la constitution lut ćtait connue.') Enfin tout devait 
(aire presumer dans ce temps-lk une prompte dśterminaiion 
acceptation formclle de la part de rfilccteur. II ne pouvait 
pas craindre alors la Russie, qui śtait en guerre avec les Turcs. 
maimenant TElecteur hesite , s'il f^it des conditions, s'il 
cherche a temporiser, c'est que la politique perfide de la cour 
de Saint-Janies s"est jouóe de tous les cabinets et de la boune 
foi de toutes les puissances. Quand TEIecteur pressait les Po- 
lonais, ii comptait que la flotte anglaise entrerait dans la Bal- 
tiąue, que les Russes, aux prises de tous les cótes, ne pour- 
raient elever la voix, et que les liaisons politiques et comnier- 
ciales de TAngleterre avec la Prusse rcndraient cette dernifere 
puissance neccssairement amie des changements a faire dans I 
le gouvcrnement et ladministration de la Pologne. Aujourd'tiuit J 
que' tout est detruit, 11 a fallu s'arrSter, et les Polonais ne j 
doivent pas en savoir niauvais grś qu'i 1'Angleterreł. 

Piatoli. 'Cependant si TElecteur mettait encore des len- 1 
tenirs, ii nous perdrait k jamais. Nous allons travailler pour 

Nous allons donner a la royaute la plus grandę lorcu; 
|tlous hńsilons de porter ce dernier coup, nous ne serons plus 
tien. II iaut k la Pologne un demi-sitcie de despotisme pour 
'qu'elle puisse conipter parmi les nations. Ce doit fitre ausst 
fintśr6t du roi de Prusse et celui de rAutrichc; 1) parce que 
ces deux puissances s'acqiierront un alli^ puissant; 2) paice 
que la Pologne ainsi constituśe, les sśpare <l jamais de la | 
Russie, dont les d^marches deputs un sifccie pfcsent sur ■ 
J'Europe; 3) parce que depuis la rśyolution francaise, un gou- 



') Te słowa Moalowskiego są waine; odpierają one ! 
Id niemieckich liislotyków naczelnikom Sejmu czleroletniEgo. 
sktora powoWi rodzinę jego do tronu i ogłosili konsCytucyą. 
Ki. WŁlerjui Kallulu T. 11. 
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vernement faible en Pologne donnerait toujours de Tombraa 
aux puissances voisines, et qu'elle5 auraient pltis k craindn 
les exces de la liberte que les excfes du despotisme. II n'y i 
donc que la Russie qui ait un interśt direct k s'opposer k toa 
ce qui peiit se faire id; mais nous fera-t-elle la guerre? je i 
le crois pas, malgrś que les fronti&res soient remplies 
troupes>. 

[fu ami. 'Mais la Pologne n'est pas dans le cas de fai( 
la guerre, ses revenus ne sont pas asscz considćrables». 

PiatoH. -Nous avons de moyens, c'est de faire la gueij 
sur son territoire; nous perdrons du monde, mais nous s 
sftrs du succes>. 

Rozmowa ta przerwaną została przez przy bywający cli 
mimo całej swej krótkości, wykazuje ona jasno tutejsze ; 
myrfy: zamiar oddania królowi nieograniczonej władzy i s 
leństwo ') pusuniete aż do gotowoici do wojny w razii 
ciwiania się Rosyi. 

Król i jego stronnictwo są przekonani, że elektor przyjm 
koronę, skoro oni w konstytucyi 3go maja poczynią zmiai™ 
zapominając o tern, źe on jeszcze jeden stawi warunek, a r 
nowicie: przyzwolenie na to wszystkich trzech mocarstw. Jal 
dowód autentyczności przytoczonej rozmowy, *) w którój ja 
wzmianka o pobudkach jakie mogą mieć Austrya i Prusy, < 
niesprzeci wiania się nowym przemianom, dodać jeszcze nale^ 
co następuje. Lucchcsini, zapytywany przez rozmaitych 'luffl 
o usposobieniu swego pana^) dla konstytucyi 3go maja, odp? 
wiadał zawsze, ie Prusy obowiązane są tylko do utrzymał 
stanu rzeczy, w którym traktat przymierza z nimi został , 
warty, a interesować się nie będą wcale tern, co zrobio^ 



') SuniHsbroJztwo. 
'') W iir.kaiatielstv 
*) Jewo GDSudnriii 



t)Dłon3c BoRnltows. 
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lóźnićj , a szczególniej bez uprzedzenia Dworu berlińskiego '). 
Odpowiedź ta doszła uszu królewskich, zatrwożyła i zmusiła do 
tozmówienia się z Lucchesinim; ten zaś ze zwyczajnym sobie 
machiawel izmem wykręcił się (jic) w następujący sposób: 
►I,orsque je suJs arrivś en Polognc {rzekł on królowi), >il n'y 
ivait point de gouvernement. II fallait sadresser a tous, car 
tous ^taient des maitres. Depuis !e 3 mai , le gouyemement 
i change ; les affaires ne sont plus entre les mains de plu- 
rs, mais seulement dirrigśes par le roi et son ministre. Je 
ne connais plus quc vou3, sire, et M. Chreptowicz qui aient 
e droit de me faire de ąuestions ; dans la bouche de tout 
butre elles sont indiscretes. On tn'a demandź si le roi mon 
piaJtre garantissait la conśtitution du 3 mai ; j'ai bien vouln - 
■ćpondre k cette dcmande, tout indiscrfete qu'elle fut, que le 
■oi de Prusse ne pouvait etre tenu ąak ce qui a ^te stipulś 
lans les traites; qii'k l'egard de la conśtitution du 3 mai, ils 
i se croient donc pas independants et maitres de se donner 
1 gouvernement , puisqu'ils ont besoin d'une garantie? Que 
C'śtait au roi de Prusse que les Polonais doivent leur indś- 
pendance ; que c'etait aux Polonais a la conseirver ; que les 
Polonais avaieiit pour eux TcKperience du poids des liens d'une 
[arantie.i 

Odpowiedź ta wydaje się zadawalniającą, lecz ma-li ona 
akie znaczenie? lub czy daje jakąkolwiek nadzieję? 

Marszafek Potocki otrzymał znowu list od byłego szwedz- ' 
iego ministra Engestróm'a, który dotąd bawi jeszcze w Ber- 
Potocki odpowiedział mu między innemi co następuje: 
'Hyciąg:) >Mon Irfere (poseł polski w Szwecyi), dont la sant^ 
3 trouve derangee pour avoir ete trop seiisible (entrc nous 
boit dit) k la manierę dont le roi le traitait depuis un certain 



') Prawda ic bez jego uprzedzenia, ale jednak i jegn ! 
o^o^ieniu kolisty tu cyi, przez Goitza urzędownie ndzietuDą. 



340 Dokuineula. — V. 

temps (ceci est relatif k M. Stackelberg) '), est assurćme* 
celui des minislres etrangers qui est raaintenant Ic plus affec( 
(de l'assassinat du roi). Notre roi ecrit au roi de Suedc 
lettre la plus affectueuse et la plus sensible. 

>I1 rfegne chez nous un parfait accord d'idi5es et de s 
timents. On ne dissimule pas la dśsapprobation de l"Inip( 
trice a Tegard de la Dietę et de son ouvrage. La reponse i 
1'Imperatiice k Yienne, sur les insinuations de TEmper 
faveur de la Pologne, arrivt5e depuis son dćc6s, doit marqui 
les pri^tentions du cabinet de Petersbourg i la garantie. 
troupes russes nous entourent de iacon a faire croire et < 
dćmonstrations menacantes, et quoiqiie Tagression de leur cój 
paraisse pcu probable, elle le deviendra infiniment moins, i 
J>ar tics imsures sages et vigoureitses qm nous pripai 
Pologne presente i l'Europe un ^tat bien defendu et une i 
tlon determinśe. 

>CroLriez-vous que !e genśral Kossakowski jonit Ł ] 
tersbourg de la plus grandę faveurf II est le Mercure politiąm 
de nos ćmigres, que les Russes appellent cependant le Spren, 
porłen polonais. 

sCest peut-fitre pour la premierę fois que les Russes od 
osć nianifester une opinion opposee aux coąuetteries de [ 
cour, que Ton t^moigne i nos mecontents. ' 

Oprócz tego wiadomo mi , iż Engestrom pozyska! 
wiellde zaufanie. W czasie nieobecności Jabłonowskiego, był £ 
u pruskich ministrów w polskich interesach. Król polski i 
szalek Potocki poczęli go bardzo poważać. Ma on Ber 
wkrótce opuścić, jeśli wiadomość o śmierci króla szwedzkiej 
tam go nie powstrzyma. Rozgłoszono tutaj, jakoby on 1 
został zamianowany ministrem spraw zagranicznych. 



■> To -.in 



ciy lapewne, Że tyciliwo^ć krila siwcdjjkiego dla FolatS 
itackellicrga w SitokJiolinie , i w chwili , gdy i nim podpSj 
iala zDHCinie ostygnąć. 



Najęty zostat dom dla księcia wirtembergskiego, który | 
■meblują; to zrodziło mniemanie, ii książę ten jest Ibrytowany | 
na króla. 

Po otrzymaniu listów z Petersburga, były u króla dwie \ 
konfereiicye, na których radzono nad środkami postawienia j 
.osyi oporu w jej zamiarze zwalenia nowój konstytucyi : pow- I 
strzymano się jednak z decyzyą aż do jutrzejszej poczty. Mar- 
iłek zaś Potocki mówił o tem z Lucchesinim, który twier- 
<lził, że Rosy a nie dojdzie do ostateczności. 

Książe Adam Czartoryski chwalił się, ii oskarżył przed 
lektorem pana Essena, i źe w maju na jego miejsce przysłany 
zostanie inny minister. Książe Czartoryski składa winę odmowy ' 
elektora na raporta Essena i inne wsrszawskie korespondcncye *). 
Plenipotenci księcia Stanisława Poniatowskiego, Badeni 
Wawrzecki, opuścili Warszawę, z obawy, by ich nie zmu- 
;ono do poręczenia imieniem ich mandataryusza, stutysięczniSj 
pożyczki, którą daje królowi książę Aleksander Lubomirski na , 
18 procent i pod warunkiem rękojmi, o którśj mowa. O tę > 
;umę stara się król usilnie, a powiadają, ie potrzebna mu jest I 



') Jeat w lym Karaueii: trochę prawdy. Essen, klńry JL^sicit za Augn- 

Xn był w Warszawie uływany, nie mijgi przebaczyć Polakom, ±e dynastyi 

ii!j nie utrzymali na tronie i miał z tego także powodu głęboką niechcf d 

lOistawa Augusta. Pracoirity jak cala fiwczesna dyplomacya saska, przytem 

iobrKB kraj znający, opisywał wszystko co vr nim widział, RaporCa jego, i 

4lldrych Hermann opnrl głtSwnio swd) opis poUko-rosyjakich slosunkiw, dostar- 1 

Ecgo materynlu lio historyi Stanisława Augusta. Betwątpienia, jui sam 
;obraE tego ca się w Polsce wówczas działo, nie łatwo mfigł którego z ZAgca- 
licznycli ksiąiąt nakłonif do przyjęcia polskiij korony, a cńż dopiero jeSli jak , 
Essena obraz ten zaprawiony by) przez lat czterdzieści kwasem i cierpkoidą, , 
flre nietylko, ie ani razu lepszemu nie ustąpiły usposobieniu, ale owszam 
jmu czteroletniego jeszcze bardziej się laostrzyły! Słusznie więc ks. Czart*- ■ 
lógł skartyd się przed elektorem na jego agenta w Warsiawie. WreszciB ^ 
ne raporta Essena dają do poznania, że ze wszystkimi posłami rnsyjsklmł 
Warswiwie był on w przyjacielskich, a pod koniec z Bułhakowem, w pou- 
sloaunkach. 



Ra przekupienie pewnych osób w miniaterstwach w Berlinj 
i Wiedniu. 

Zaczynają tu insyunować posłom, ie król zrzecze się i 
których danych mu przywilejów, jeśli zapłacą jego długi dw 
chodzące do 30 milionów złotych : dodają, źe nawet odst^ 
Rzeczypospolitej ekonomie, a zadowolni się na przyszłość s^ 
^cioma milionami pensyi. 



Od czasu powrotu księcia Adama, zaczynają tu ile i 
wić o elektorze i myślą o innym kandydacie. Powiadają, I 
Lucchesini natrącał już o księciu wirtembergskim, lecz tem 
trudno wierzyć. Tymczasem stawiących opór warszawskiej I 
cyi straszą wytępieniem. 

Książe Adam zapewnia, że Bischofawerder i Landriol 
obiecali swoje poparcie dla nowi^j konstytucyi i pomoc w wpi 
wadzeniu na tron elektora ; Lucchesini zaś publicznie powia 
ie to nieprawda. Wygadał się on takie z tem, że konstytucJ 
zmienioną zostanie przed 3 maja ; że Polakom wojna 
wie, że tu przed 3 maja będzie wiele historyj. Zbliżył się 
do księcia Sapiehy. 



Rozgłoszono, jakoby z Konstantynopola przybył kui 
to nie jest prawdą, lecz marszałek Potocld otrzymał od pOH 
Potockiego list, z którego przesycam następujący wyciąg; 

CoHstantinople, le j mars 17^2. "Vous verrez, mon^ 
le marćchal, dans ma lettre au Roi, Tissue de ma coflfćr 
avec le Reis Effendi au sujet de Talliance qui se conce 
entre ia Russie et la Porte; vous y verrez les dćmarchea'f 
j'ai hasardees aupres du ministre de Prusse, h qui j'ćtais .] 
que sńr que cette atfaire tiendrait a coeur, et le succis &m 
rabie que j'ai eu lieu de men promettre. J'esptre qua t 
preuve de ma franchise, loin de nuirc au bien de la \ 
Ł ne peut qu'obliger ce ministre h. une ouverture rćdprfH 



et nous reunir d'imer^l, pour detourner cet orage fcneste. Le 
ministre de Prusse in'a promis de bonnc foi , qu'en attendatiŁ 
qu'il ait recu des instructions de sa cour k cet (5gard, ii me 
jrendra compte de toutes les demarches qu'il tentcra pour 
arr&ter l'ex^cution d'un p roj et si contra ire aux intśr&ts du 
Roi son maJtre, pourvu qu'en temps et IJeu, et ąuand j'en 
serai reąuis, je le seconde dans ces operations. 

»Peut-&tre, monsieur le marćchal, que ce sera k cette J 
tentative inattendue de la Russie, que la Pologne devra son j 
salut et rissue de la crise dans laquelle eile se voit plongee. 
La Prusse et l'Aiitriche y sont egalement int^ressśes, Voilk 
une raison de plus pour qu'elles se decident au plus tót k la 
conclusion de la triple alliance projetće. Tout languit encore 
len n'est change relativement aux dispositinns du Divan, 
quant aux negociations du commerce. 

• Vous sentez bien, monsieur le marćchal, le besoin ou, 
pour mieux dire, la necessitć indispensable que j'ai de nou- 
velles instructions qui autorisent ma conduite dans cette , 
afiaire. Je ne vous parle pas de vos conseils. Vous savez si je l 
ige de les mettre a profit et vous devcz juger s'ils me 1 
sont agr^ables." 

(Część listu była cyfrowaną, więc nie można byto jej 
odczytać). List ten otrzymany został przez pośrednictwo Woyny, 
posła w Wiedniu. Bardzo być może, że napisanie listu tśj tre- 
ści było ztąd nakazane, bo niepodobna przypuścić, aby nego- 
cyacya ta z Porta mogła się już rozpocząć, gdy p. Chwostow 
lie mógł jeszcze nawet tam dojechać w początku marca. Tu- 
aj przymierzem turecko-rosyjskiem straszą wszystkich mini- 
itrów cudzoziemskich dworów, by dojściu onego przeszkodzę, 
-.ucchesini nie chciał temu wierzyć: *n est impossible- (odpo- 
Iwiedział) »que Reis-Effendi donnę les mains a une oetwre si 
monstnieuse, et les Turcs sont trop sens^s pour ne pas Ta- 
percevoir aussi.' Posyłano także do pana Descorches, pour 
qu'il en ćcrive k sa cour et pour lui faire sentir combicn 11 
importe Ł la tranquillite de TEurope que la Russie et la Tur- 
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quie soient separ^es d"inter&ts. Nie wiem co Descorches odpi 
wiedział, lecz na zamku mocno się niepokoją i mówią jd 
o pośpiechu w wykonaniu planu, by powstrzymać elektora < 
daniit stanowczej odmowy, ktdra nastąpić musi, jeżeli się < 
"Wprzódy dowie o rosyjsko- turę okiem przymierzu. 

Gotują się tutaj do wyprawienia Litlelpag"a do Pary 
a prawdopodobniej do Londynu. 

Mówią iż wiadomo^ o tern co się królowi szwedzkiem 
jtdarzylo, wielce zastraszyła elektora. 

Kazano tu robić żelazne obrączki (fidis mamlms) dla 
nierzy, by im w jazie wojny dodać otuchy. 



ig manv- fc hnie 
Konferencye trwają codziennie. Wczorajsza u KołJ'ąta 
skończyła się o 10-tśj godzinie w nocy. Ztoić ich przechou 
wszelkie wyobrażenie. Jeżeli król szwedzki nie umrze, zamyślaj 
wmawiać weń, że wypadek, któi-y mu się zdarzył, miał l£ró^ 
swe w Rosyi; w tym celu powstrzymano kuryera, by od| 
wiedź do Potockiego zmienić stosownie do nadeszłych o zdi 
wiu króla świeżych wiadomości. 

Piatoli aię uskarża na zły stan interesów. Zapytano j 
po co się obawiać rosyjsko-tureckiego przymierza, jeżeli praS 
mierze potrójne ma przyjść do skutku? Odpowiedział: "Elle a 
confirmera comme Talliance avec la Sufede, ' d'ailleur5 la pl^ 
trerie et la poltronnerie de tous les cabinets lui donnent i| 
droit de tout entreprendre. II n'y a que le dcspotisme 
roi de Prusse qui peuyent nous sauyer.* 

Słychać ze wszech stron, ie się gotują do wykonania ] 
wych zamiarów; wszystko to się robi u podkanclerzf 
tają, lecz nic pewnego w tym względzie dowiedzieć się [ 
można. Wszyscy jednak się niepokoją, a wiele osób ZBS 
opuścić Warszawę, by uniknąć oczekiwanych następstw -j 
ruchy ') 3 maja. 



') Sumiatica. 



Na odbyte sejmiki wyeWspensowal król 180.000 czerwo- 
lych złotych, a na dzień 3 maja przygotowano już 40.000 
dsjźe monety. Dziwna i2ecz I jak ludzie mają odwagę powie- 
ić mu pieniądze, lecz on je wynajduje obiecując znaczne pro- 
centa i zadawalniając się czwartą częścią gotówki. Jako przy- 
kład przytaczam : przed tygodniem pożyczył król u jednego 
kupców 17.000 (dukatów), z tych 4,000 otrzymał gotówką, 
resztę w fantach, które sjirzedajc za drugie 4.000. 



Piatoli pogodził króla z Potockim i spór ich w kwestyi 
>bchodu 3 maja usunął, porobiwszy pewne zmiany w planie. 
^ówią, źe już nie będą nalegali na utrzjmianie sukcesyi w ro- 
dzinie Poniatowskich, lecz starać się będą jedynie o otrzyma- 
lie przyzwolenia Sejmu na żądania elektora. Tymczasem zaś 
)becnie panujący król będzie korzystał z tych nowych prero- 
jatyw. Lecz Potoccy, bojąc się by kroi pizybjtku władzy nie 
0Żyt na własną korzy-, na forytowanie swej famihi życzą so- 
)ie konstytucyi, któraby zabroniła królowi col ulwiekbadi 
E> sukcesyi stanowić bez ogólnego zezwolenia narŁ>du 

jr mana {rr kiuielniaj. 

Liicchesini korzystając z trudnego położenia w jakiem się \ 
)becnie konspiratorowie tutejsi ') znajdują, począł na nowo mó- 
•ilt O Gdańsku i Toruniu. Sapiehę zdołał on już pozyskać 
I umówi? się z nim o pieniężne dlań wynagrodzenie, którego 
lYSokości jeszcze nie znam. Inni przeciwnicy tej sprawy takie 
la nią przystają. Gutakowski , Batowski , Niemcewicz i cały 
bb tłum zezwalają, spodziewając się, ii król pruski wesprze za 
o Polskę w wojnie przeciw Rosyi , którśj oni koniecznie pra- 

Luccheaini powiedział wczoraj Batowskiemu: *Nous joue- 
ons M. Eulhakoff et dśjouerons les vues de sa cour et de 
1 adhi^cnts.' 



) Zagov 



Knnferencye odbywają sic nie co dzień ale co godzifi 
Wczoraj król obiadował u Stanisława Potockiego, i do i 
czora tam obradował przy zamkniętych drzwiacli. Mowa I 
o wykonaniu zamierzonego planu zaraz po otwarciu Sejn 
Między innemi mówiono i o wysłaniu posła do Petersbutj 
lecz w t^j materyi nic nie postanowiono. 

Rozpuszczono wie^ć, jakobym ja otrzymał rozkaz : 
nia tu noty, odnoszącej się do odpowiedzi danśj przez Dvi 
rosyjski Gabinetowi wiedeńskiemu, i mającej na celu przesz- 
dzić wykonaniu planów ułożonych na dzień 3 maja. LuccI 
sini odezwał się : •L'orage gronde de loin, le ciel s'obscut 
du cóte du Boristhfene, la tempfite approche, et nous i 
la sśrdnitć du 3 mai troublee sans ressource.ł 

Chwali się on, iż kupił dobry i znaczny majątek w I 
stwie Modeńskiem ; że król będąc z jego usług ') zadowoli) 
nym, darował mu niedawno 12.000 czei-wonych złotych. 
wiąc o zamiarze ożenienia księcia Józefa Poniatowskiego z o 
księcia Adama Czartoryskiego, dodał: >Tantót on nous : 
ici, tantót on nous deteste. On veut donner un mśmoire i 
Difete contrę la Prusse, prśtendant que nous genons le t 
merce de la Pologne. lis font courir des f3ux bruits pour i 
cher leurs vues. Tantót ils disent que nous voulons , 
grandę Pologne, tantót la Samogitie. Le roi mon maitre i 
veut rien d'eux, que de conserver ses droits et ses trait^s.«j 

O księciu Sapieże, z którym teraz w wielkiej jest j 
źni, powiedział on; -Cest un homme sur iequel on ne j 
jamais compter. « O tern pisał p. Essenowi jeden z jego ] 
jacidł (!). 

Mostowski , który był w Dreźnie z księciem Adan) 
mówiąc o napotykanych przez nich trudnościach, dodat:-, 
n'y a pas d'apparence que TElecteur se dćcide k acc 
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las mfime qu'il cntre en negociation pour lea pacła coHVCHta. 
f\us!a, pour que nous ne devenions pas la victime de ses craintes, 
:herchons S próvenir le coup. Les lenteurs nous ont fait beau- 
oup de mai et finiront par nous perdrc si nous y donnions 
encore. 

On ajuste ici !es flótes pour faire accroire a la nation 

des vues destructives de la part de la Russie contrę la con- 

itution et des mesures hostiles i effectuer dans peu pour 

iexćcuter; par conseąuent l'iirgt;nce d'un prompt armcment 

Ićfensif. Le roi montre des lettres sur les desseins de la 

ussie, qui disent, outre cela, qu'une resistance bien soutenue 

e la part de la Pologne, des mesures bien visibles, bien pro- 

Łonc&s par une insurrection generale de !a nobiesse, des mu- 

icipalitós et des paysans affranchis, arrSteraient infailliblement 

n ćclat rdel par des hostilitćs de la cour de Petersbourg, 

[u'on parviendrait k flechir Ł la fin par une negociation armee,* 

Wszyscy oni starają się o pomnożenie władzy królew- 

ildej; marszałek Potocki mówit: -li est bien dtrange que les 

Bouverains veuillent attaąucr notre constitution, qui tend i af- 

fermir Tautoritć royale, tandis qu'iU laissent tranquilie la France, 

qui n'a dautre but que de la renverser,« 

Gdy panu Descorches zakomunikowano wiadomość, iż 
W Stambule negocyuje się przymierze między Porta i Rosyą, 
pawiedziaf : "La Russie profile des fautes de notre cabinet et 
^e celui de Londres ; d'ailleurs je crois aux tentatives dc la 
Ei.ussie relativement k cette alliance avec les Turcs, mais non 
. !a possibilitć qu'elle puisse produire son cffet, et je suis 
bien tranquille \ cet t5gard.> 

Lucchesini met cette nouvel!e au rang de mensonges que 
on dćbite ici. >Elle est sortie, dit-il, des mćmes ti^tes creuses 
ąui ont imaginó que nous voulions la Samogitie. II laut du 
epos et de la tranquillite parmi les souverains, car les demo- 
irates gagnent de jour en jour, et ii est dangereux de vouloir faire la 
iierre aux autres, lorsqu'on a des indices de revolte chez soi. 
,ujourd'hui aucun souverain n'est sfir de son sort. Je vous dia 



en secret et en ami : qii'k Theure qu'il est, les democrates i 
France ont frappś un coup dćcisif. Peut-fitre le saurez-voij 
lundi (dzień otwarcia Sejmu.)* Spytano go"^ w jakim celu ] 
życzają tu miliony i zwiększają armię do liczby stu tysięcy i^ 
nierza? »C'est pour se mettre« (odpowiedział) ^en etat de ( 
(ense contrę la Russie, ou dans ie cas que la Russie veui9 
Jorcer l'Electeur de Saxe k ne pas accepter la courotir 

Zdaje się, ii przywódzcy sejmowi, przystali już na spł 
cenie królewskich długów, i ie wniosek w tym względzie i 
dzie przedstawiony, albo zaraz po otwarciu Sejmu, albo t 
natychmiast po obchodzie 3 maja. 



4;'S ^""'' 

Jeden z polskich oficerów, który był w Smoleńsku i Mg 
hylewie, jak się zdaje posyłany tam przez króla, opowiadania 
swojem po powrocie silną sprawił trwogę. Wczoraj na poal 
dzeniu Straży wydano rozkaz do komisyi wojskowej, by prJ! 
granicach podwojono ostrożności. 

Szwedzki minister Engestróm, pisze z Berlina do 
szałka Potockiego, by tam przysłano kogo do ułożenia now« 
planu, i zdaje się, iż Stanisław Potocki po to się wybia 
w tamte strony. 

Kombinując wiadomości dochodzące mnie o tem co i 
dzieie na konferencyach, wnoszę, iż udecydowany został nas 
pujący plan : Le roi et son parti ,'Jont occupfe de la dćfei^ 
tnterieure du pays, et peut-6tre dans le cas de faire 1e^ 
h Tennemi si Ton attaąue. 11 s'agit d'armer la nation de rćun| 
les differents ordres de citoyens a la cause commune, 
crćer une espfece de pospolite fussenie. Ce projet de se te^ 
sur la dśfensiye la plus exacte et d'en imposer aux puissanf 
Yoisines doit fitre portś demain i la Dietę, apr&s la lecture \ 
rapport du prince genśral Czartoryski. Les discours sont \ 
parńs, tout est pr(5vu et convenu. Le roi et ses amis part 
Topinion que TElecteur veut seulement gagner du temps i 
L^^ue la rćponse de Tlmperatrice au cabinet de Vienne, 
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|ue piusieurs et diffśrents rapports secrets font viveinent pre- 
oimer que !es trois puissances voisines sont trfes-prfes de se 
approchćr. Tout cela les chagrine et les oblige k pousser les 
iioscs. _L'electeur de Saxe vient d'insinuer au minJstre de Po- 
ogne de se garder bien de toucher en aucune manierę a la 
Jonstitution deja etablie ; que malgrć ses intentions et ses ó6- 

on ne peiit mainlenant s'en occuper, sans tout gSter et 

indisposer les Irois puissances voisines. Ce changeraent 
de langage a fait id une impression profonde. La niort du roi 
ie Suede est regard^e ici comnie tres-iavorable. Voici coin- 

ils raisonnent; ii est trfes-sńr que dans Tintetyalle de la 
■^ence, la Russie cherchera h regagner son influence et qu'il 

; lui sera pas difficile d'y parvenir. Mais avant qu'elle y par- ■ 
tfienne, elle sera tres-occupee, son attention sera trop fortement 
3xee de ce c6tć, pour qu'elle puisse mettre la mćme Energie 
aux affaires de Pologne ; par cons^quent, nous, Polonais, nous 
gagnerons du temps et nous pouYons fitre les maitres d'em- 
'ployer tous nos moycns pour nous mettre sur un pied res- 
pectable, et c'e5t ce que nous ferons. 

On assure que la Hollande ofire vingt millions a la Po- 
logne en emprunt. On parJe de changer !a commission de la 
guerre qu'on dit ttre vendue k la Russie et ąue cette puis- 
i a trois ou ąuatre membres dans chaque commission. 

Le roi et son parti sont dans une joie extrćme. La 
tćance d'hier leur donnę une telle confiance, que le marechal 
Potocki a dit hier que sans aucune impiudence le roi peut 
tout tenter. Par le projet qui a passć hier, toute l'arniśe est 
entre les mains du roi, et la commission de la guerre devient 
agent subalterne de la Strai. 

Z Drezna piszą, źe pan Bischofswerder przejechał tam- 
tędy, nie powiedziawszy ani słowa o skutkach swojśj bytności 
w Wiedniu, nie wspomniawszy nawet czy była tam mowa 
O Polsce, którą jak się zdaje. Dwory wiedeński i berliński po- 
czynają się zajmować. Piszą równie ztamtąd, iż ksiaie Kaunitz 
-odezwał się ,■ 'Qu'il serait difficile de trouver quelque biais 



350 



raisonnabSe et qui ne pńt en quelque facon tleplaire k ' 
Russie, pour s'y fttre avi;nturće si loin, sans le concours 
cette dernifere puissancet. 

Donoszą ztamtąd jeszcze co następuje: "Les cours 
Vienne et de Berlin ne sont plus deja si montees a Tunisstfl 
Tune de Tautre relativement mfime i la France, qu'eUes | 
raissaient rfitre du yiifant de Lśopold, et que BischofswertJa 
n'avait emporte de Vienne que de Teau bćnite de cour*. 

Król i jego stronnicy zaczynają być zadowoleni z Lucct 
siniego. W niedzielę zwierzono mu się z zamiarów ułożonjifj 
na ponicdziatek, na co on odpowiedział; «Que tout ce qui pca 
vait tendre k assurer le bonheur et la tranqulllite ne pouvH 
^tre que tres-utlle au roi son maitre>. 

Myślą tu ogólnie, iż on poduszczał do zwiększenia \ 
<izy królewskiej, przewidując ztąd wielkie w Polsce zamieszał 
z Ictórych jedynie jego pan skorzystać może. 

On commence k prćcher ouvertement le despotisme coid 
le seul gouvemenient convenable k la Pologne; le marćcH! 
Potocki a dit hier: Les Polonais sont si bons, que quoiqu^ 
soient tres-devots et superstitieux, je !es ferais changer de i 
ligion, si cela etait necessaire. 

jest tu w parafii Panny Maryi, w której obrębie 
francuzki minister Descorches, proboszcz i biskup in part 
Malinowski; bywa on u pana Descorches i odprawia nał 
źeństwa w czasie uroczystości, które obchodzi (rancuzkie ] 
selstwo. Obecnie król dat mii polecenie wystąpienia 
niem w dzień 3go maja, przj zafołeniu fundamentów ko^io 
Opatrzności Bosklśj; to spowodowało ii tcmi dniami nade^ 
temu prałatowi w liście bezimiLnnjin tekst do kajania wjja 
z Genezy, rozdział Xli •! rzekli pfjdice zbudujemy 

• miasto i wieżę, któr^jby wierzch sięgał do nieba: a uczyńa 

• sławne Imię nasze, pierwiSj niili się rozproszymy po wszysUi 
J -(Ziemiach. I zstąpił Pan, aby oglądał i miasto i wleic, 1 
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budowali synowie Adamowi: i rzekł; oto jeden jest język 
wszystkim; a poczęli to czynić, i nie przestaną od myśli 
swych, aż je skutkiem wypełnią. Przeto pójdźcie, zstąpmy, 
L pomieszajmy lam język ich, aby nie słyszał żaden głosu 
•bliźniego swego. I tak rozproszy! je Pan z oncgo miejsca po 
•wszystkich ziemiach, i przestali budować miasta-. 

Żart ten odnoszący się w ogóle do polskiej rewolucyi, 

1 jest dotkliwszym, że król, Małachowski i imii naczelnicy, 

IŻ stoczyli między sobą spór o f miejsce, na którem ma stać 
towy kościół; i jakkolwiek król iiparł się przy swojem, to je- 
tiakże wszyscy są przekonani, że na obranem miejscu poło- 
pnym zostanie tylko węgielny kamień, ale że do postawienia 
im kościoła nie przyjdzie nigdy. 

Wskutek pomylld ze strony poczty, przyniesiono kaszte- 
inowi Mostowskiemu list adresowany do jego brata, który 
księciem Adamem Czartoryskim jeździł do Saksonii; ponie- 
bracia są w niezgodzie z powodu procesu o sukcesyą, 
ięc kasztelan przeczytawszy list, spalił go. Oto jest treść listu: 
Sous peu le commissaire Laben sera k Varsovie, ou ii ne 
ourra pas rester longtemps, S. A. E. en ayant besoin pour 
i affaires dans l'Empire. On conseille et presse Mostowski 
'insister auprfes d. M. Loben sur tous les avantages qui r&- 
Ulteraient a la Saxe pour son commerce, si !'Electeur pou- 
ait avoir la couronne de Pologne. On dit qu'ii faut faiie 
iBloir aussi Tappui de la Prusse, laąuelle ayant općre Tinde- 
iendance de la Pologne, ne voudra pas en avoir le dćmenti; 
ue rćvćnement en Sufede devait mettre en quelque embarras 
i Russie, qu'enfin ii taut tout employer pour persuader et 
3" M. Loben. On conseille de faire Je possible pour que 
L Difete actuelle soit continuee, disant que s'il vient une autre 
Mfete, !es mćcontents aides bouleverseraient tout. Lauteur 
|oute qu'il partira sous peu pour Vienne, et prie Mostowski 
"appeler h Piatoli sa promesse de lui envoyer la bague 
rec le portrait du roi. II dit que le roi Francois suivra les 
faces de son pere et chcrchera la pacification dans le Nord; 



qu'il engage vivement TElccteur k accćdet au traite entru 

rAutriche et la Prusso. 

List ten nie był podpisany, więc niepodobna byto tu dojść 
autora; lecz jeżeli SchoJifeld, minister saski w Wiedniu 

jeszcze dotąd w Dreźnie bawi, to prawdopodobnie, będzie t 

list od niego, pismo bowiem było do ręki jej^o podobne. 



Posądzają tu ogólnie Lucchcsinicj^o, iż poduszczał do v 
wadzenia w wykonanie prawa uchwalonego 16, pod nazw 
Goiinvo^ć do obrony, jakkolwiek stara on się pr;(ekonywać, i 
tak nie było. Gdy go zapytano, dlaczego temu nie przeszkot 
odpowiedział: «Je ne devais pas rempficher, car j'etais i 
n'en rien savoir; en outre, j'ai toujoura śvite d'entrer dans ( 
explications formelles sur cette affaire. J'ai dit au roi que j 
ferais mon rapport a ma cour, mais que je ne pourrais pas % 
r^pondre comment on trouverait ceia. On vouIait aussi f^n 
une milic^ je les en ai adroitement dissuadós, et Chreptowifl 
m'en a remerció. Le roi veut avoir Kalkreuter et lui 
12,000 ducats; je ne me m-felerais pas encore de tout ( 
mais si j'^tais roi de Prusse, je congódierais aussitót Kalkreatli 
leąuel a eu le peu de d^licatesse, etant ici, de marchat 
pour ąuitter le service de Prusse. J'ignore s'ils lauront 5( 
non, mais je puis vous assurer que dans deux ans ii broą 
lerait toute Tarmee. Aussi sur les 20,000 fusils, qu'ils veulf3| 
avoir, j'ai r^pondu que ce contrat avait śte fait par Herizbf 
et que le Roi avait oublie apparemment de me repondl 
qu'en outre, peut-Stre ii en aura besoin lui-mśme pour I 
affaires de France. Essen n'est pas content de rexplicati( 
donnie aux dix points de la notę par le prince gći 
A Dresde ii y a deux partis, Tun pour Tacceptation de la 
ronne, Tautre contrę. Quoique la cour de Prusse ne veuille p 
mgler des affaires intćrieures de la Pologne, cependant tous C 
Łprśparatifs de guerre ne lui plairont point, pouvant allumer^ 



guerre dans le Nord-. Na zapytanie co do Sejmu, odpowie- 
dział on pod wielkim sekretem: -"La Diiite et les m^mes non- 
ces seront prolongees; mais pour tranąuilliser la nation, on 
a trouve rexpćdient de dćciarer que la Dietę ne sera plus 1^- 
gislatiye, mais seulement une dietę de vigilance, pour aider en 
cas de besoin le pouvoir executif-. 

Dwulicowość Lucchesiniego nie podlega najmniejszej w§t- , 
pUwoici. Pochlebia wszystkim stronnictwom i z kolei każde 
oszukuje. Pan Essen, który miał z nim stosunki, powiadał 
V?czoraj: •Qu'il ne croyait pas que Lucchesini eflt ose donner 

moindre assurance officielle sur quelque assistance de la 
part de sa cour pour le soutien de Touyrage des enragśs d'ici, 
que, bien au contraire, 11 savait a n'en pas douter, que la jour 
mfime, apres la seance de lundi (5/12), le marechal Mała- 
chowski s'etaiit rendu chez Lucchesini pour lui en annoncei- 
ilui-m^me le succes, et en m^me temps en tirer une sortc 
d'aveu ou dapprobation, ii en avait eu une reponse qu'il sc 
lera bien de communiquer & la Dietę. Qu'il savait bien 
que ce Protee jouait !e role d'un double agent, Tun pour lui- 
mfime, envers les personnages d'ici pris separement, pour se 
sontenir person nellement lui mgme, et pour soutenir lautel 
qu'il avait erige contrę celui de la Russie; et 1'autre en sa J 
quaUte d' agent d'un pays dont les interfits etaient absolu- 
ment incompatibles avec la consolidation des operations de 
faiseurs d'ici. Que lui, Essen, avait chauffć si fort les fours 
les suites qui pourraient resulter, pour son pays, de Tldśe 

lonaise de la nśgociation armee, enoncśe dans la * Gotowość \ 
do obrony^ synonyme d'un 'Pospolite ruszenie^, które teraz , 
2awi^o od króla, que Lucchesini en dtait convenu en pilis- 
et lassurant bien fortement qu'il en ecrira ^ sa cour, 
.pour y mettre la iiolii, et que d'ailleurs le corps de 18,000 j 
hommes dans la Prusse occidentale avait etć remis sur le pied 
de guerre et qu'on pourrait Taugmenter au besoin>. 

Pan Essen zapytany, co go mogło spowodować do wy- 
dania sztafety do Drezna z wiadomością o tem co tu w po- | 
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niedziatek (16 kwietnia) zaszło, odpowiedrial jak następuH 
• Elst-ce qu'on n'est pas trop interessć chez moi h savoir i 
heure pkis tót les algarades qu'on fait ici conp sur coup, 
provoquant, pour ainsi dire, le grand Nord? II faut qu'on | 
fli^chisse cliez nous s'il nous convient de pr^cipiter dans ■ 
moment aussi critiąiie Tenyoi d'un compUmenteur')-. 

Bankier Leblanc powiada, że nie przyłożyłby się do i 
twienia 30 milionowt^j pożyczki, fjdyby ta nie miafa dojść rsj 
króla, który mu wicie winien. 



Chcą tu koniecznie dokompletować armię do liczby i 
tysięcy; armią tą dia tern większego postrachu Europy, doWi 
dzić będzie sam Stanidaw August. 

Do tych przedsięwzięć jeszcze jednak brak pieniędz] 
iiczą na stu tysiączną pożyczkę obiecaną przez bankiera I 
blanc. Nie wiadomo czy król pruski da jaką pomoc \ 
cyacyi pożyczki holenderskiej ; to tylko pewno, że obiecawsa 
sprzedać broń po dosyć wysokich cenach, o pieniądzach i 



') Oto co Essen doniósł swemu Dworowi [17 kwietnia), 
umysły do najwyisugo stopniu rozgtziine zostały, wniesiono zera 
rekonstytucyą (Gotmaoić do obronyj. Wasia Encellcncya uzna łatwo jak | 
szczęśliwe skutki i nieskończone zie poci^n^ć za sobą musi ta fatalna i 
paczliwa decyzya. Minister pruski, ktdry, jak i inni ministrowie, wyprfttrił'!! 
tyera do swego Uwoni, mniema, te to postanowienie zgubi Polskę, 
ministrowie zagraniczni powiadają, ie Dwór, który nie clice poróżnić się i 
nie może dosyć być ostroinym z ladimi tak niebezpiecznymi i luei 
Zapewniają nadto, ic nie na tern koniec, ie lud i mieszczan chcą u 
ie najokropniejszych katastrof obawiać się można z tych zapulczywydi p 
nowień i środków.. (HenNann Ergamungs-Bund, s. 259; porównaj ta 
peszę Luchesiniego z d. 21 kwietnia.). Ta acbwała, którą Essen tak 
nagania, nie byJaby ani fatalną ani nieroztropną, gdyby przed trzema li 
zapadła i w wykonanie została wprowadzoną. Wydana w rok po ( 
kongtytucyi 3go maja, a na miesiąc przed rozpoczęciem kroków niepra; 

ih, (iowodziłii tylko nieprzezomości sejmu, i państwa uratować już nic r 
Essen korzysta z ni^j po swojemu, to jest, aby elektorowi bardziej jesaaen 
I Wsselltą myśl o koronie polskidj. 
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f wspomniał ni słowa. Król w skutek rady Piatolego, sam pisał I 
I W tym interesie do Holandyi, proponując oddanie starostw i 
W'-w zastaw; odpowiedziano mu, iż dadzą ile zechce, byleby była 
jpewność. Król udawał się do bankierów, obiecując każdemu, 
|'ii który z nich pierwszą pożyczkę znegocyuje, tego na przy- i 
Esdojć wyłącznie będzie używał: każdy się więc stara otrzymu- 
Ijąc (sic) dwa od sta. Leblanc obowiązał się dać 300.000, Prot 
łPotocki chciał dać 150.000, Riokur 100.000 i t, d., czekają 
I tylko na konstytucyę, której żądali. 

Król udawał się takie do księcia Aleksandra Lubomir- 
Eskiego, lecz ten powiedział, że on chce wszystko, albo nic. 

Pisano ztąd do Berlina o trzech obozach czyli korpusach, 
I które pragną uformować; odpowiedziano tara księciu Jabło- 
nowskiemu: 'fort bien, pourvu que ces camps n'aient point 
ld'autre nom quc celui de campa d'exercice'. Wszystko to 
■ było zrobione, wedle dawnych urządzeń, które dzień 16 kwie- 
ftnia z gruntu wywrócił. 

Od Doboleyo przybyła sztafeta z doniesieniem: iż w Pe- 
l;tersburgu już zamianowani jeneralowie, którzy mają dowodzić I 
wojskami, przeznaczonemi do wkroczenia do Polski 26 kwie- , 
■tnia; że deklaracya już się drukuje etc. Wiadomość ta nietylko i 
I- sprawiła tu trwogę i popchnęła do szybszych wojennych przy- i 
Ł-gotowań, ale zrodziła obawę, by wieść o wojnie nie przeszko- 
hSa zaciągnieniu w Holandyi poiyczki. Zdaje się, ii nie wiele 
1 liczą na pomoc Prusaków, 



W skutek otrzymania sztafety od Debolego, zwołaną zo- I 
i wczoraj Straż. Król przysyłał trzy razy do pana Essena ; 
i zakomunikowania mu otrzymanych wiadomości. Jeden z wy- , 
yłanych mówił, iż elektor przez ustawiczne swoje zwłoki, jest 
Lprzyczyną, iż tu do tej pory innych środków nie przedsic- 
'^ęto, i że powód tej jego bojażliwości jest trudnym do po- 
ia. Potem wyjął tenże wysłannik list Landrioniego, zawiera- 
jący ze strony jego Dworu wiele pocieszających dla Polski 
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rzeczy, i mdwit wiele przeciw Polakom, którzy się ich c 
sprzeciwiają; dodał, iż dzieta tego bronić będą przfcciw wsz 
kim i ie ze He usposobionymi postąpią jak ze złotzyńcaniL I 

Podkanclerzy Kołłątaj pisał do pana Essena, prosząc { 
w imieniu króla, by w dzień 3go maja kazał oświedić 
dworzec saskiego poselstwa 'pour ne pas fournir matiere a;^ 
malveillants d'interpr^ter cctte omisaion, comme une inattei 
tion maiąuee; que sans cel.i ils ont tŁche de faire accroid 
dans les papiers publics mfime, que le roi voulait mettre & f 
place de TElecteur un de ses neveux, afin d'exciter de la 
flance entre eux. Qu'on affectait de repondre que le commi^ 
saire nomme ne venait ici que pour rendre compliment poiSi 
compliment, sans fitre charge d'entrev en aucun pourparler, 
si cela śtait, cela signifierait : mener toute une nation par I 
nez. Que pour priSyenir toute sorte de m^sintelligence, ii i 
ordre du roi de lui offrir dentrer en correspondance intinB 
avec lui, sur les objets dmtćrfit respectif*. 

Pan Essen powiada, iż będzie się uchylał od tego 
kie mi sposobami. 

Lucchesini odpowiedział na notę pana Chreptowicza o k(J 
stytucyi 15 kwietnia: 'Sa reponse est remplie de teraoignaj 
daffection et de fślicitations pour le roi et la nation; 
qui a frappć le roi et MM. de la Straż, c"est une expre£ 
employśe par lui: h. la satisfaction de trois ordres de laJ 
publique • . 

Lucchesini wyprawia jutro do Berlina, jako kuryera, { 
wnego swego Farracha, który jest sekretarzem pruskiego J 
selstwa w Warszawie. 

Z dzisiejszą pocztą otrzymano od Debolego wiadomo^ 
z 10 kwietnia. Depesze Jego zawierają oprócz dawniejszej ' 
domości o zamianowaniu jenerałów dowodzić mających przef 
Polsce, co następuje: a) baron ROdern, poseł holenderski ii 
linie, donosi baronowi Gogerowi, że Bischofswerder będ^e 5 
kc^ny do Petersburga z nowym planem; ó) książę San Teodt 
^liiyt Debolego z ministrem swego Dworu, wskutek < 



otrzymuje on obecnie przez tego dyplomatę wszystkie infor- 1 
macye; c) Deboli nastaje, by się tu nie dano oszukać pierw- 
szemi propozycyami, jakie uczyni Rosya, i zapewnia, iż im ry- 
chło) Polska postawi się w obronnem potoieniu, tem więcej 
na negocyacyi zyska. 

Lucchesini zaczyna się niepokoić. Po wczorajszem tajnem 1 
posiedzeniu Sejmu, mówił on o tutejszych niekonsekwencyach I 
dodaf: -Cu'!! leur avait toujours dit d'eti-e moderćs avec la ( 
cour de Russie, qu'il n'a jamais aime a allumer le feu ni a I 
meftre la discorde, mais que la mechancett? de ce pays lui I 
attribuait un talent qui est contraire k sa facon de penser*. 

Teraz niepokoi się o to, czy ministrowie obcych mocarstw j 
będą domy swoje oświetlać w dniu 3go maja, dodając każdemu j 
pod sekretem, iż pan Essen otrzymał bezimienny list, w ktd- 
rym mu grożą nieporządkami na dziedzińcu poselstwa, gdyby I 
tego nie uczynił. Odpowiedziano mu na to, iż wolatby milczeć, 
bo idośliwość warszawska gotowa jemu przypisać ten list. 

Oto jest treść rozmów i zajęć przy Dworze: 'On sattend | 
Ł la guerre, et quoique le roi ait declare qu'il se mettrait h la 
tśte de ses troupes, son inquićtude, jointe aux terreurs pani- I 
ques du chttteau, n'est pas de bon augure. On est bien curieux [ 
de savoir la toumure du manifeste de Timperatrice. On espere I 
qu'elle dśclarera qu'elle voit dans la nation deux partis distincts f 
et s^pares: Tun pour la constitution du 3 mai, et Tautre qui| 
lui est contraire; qii'il est necessaire h. son repos et k sa tran- 
quillitś de s'assurer de Topinion dominantę, et qu'alors on 
pourrait esperer de la part de la nation un acquiescement 
complet a la constitution du 3 mai, et que cettc demarche 
tomberait delle-mfime. — On a fait obacrver k ces raisonneurs 
,que la Russie nc ferait pas unc telle gaucherie, et que si elle i 
,voulait faire la guerre k la Pologne, elle invoquerait uniquement I 
garantie. Piatoli a dćj& la plume a la main pour rćpondre 1 
JMa nifeste. Mais ce qui lait craindre autant que les armes, , 



c'est le penchant de la nation polonaise pour la corruptioil 
lis connaissent leurs compatriotes, et sentent qu'il est ais6 t 
les acheter, dautant plus qu'ils se connaissent uiie quantltć < 
iaux freres qui n'attendent qiie le moment pour eclater 
pour dire : c'est vous qui nous avez amenć le flćau de j 
guerre avec votre belle constitution ; nous śtions si heureuj 
si tranąuilles sans ellel II faut y ajouter encore, qu'autant I 
Polonais sont fanfarons au coin de leur cheminóe, autant \ 
sont pusillanimes et craintifs lorsqu'il s'agit de se mesoi 
M^me en ce moment, ou ii n'est encore question de riei 
ieur sembie que trois cent mille Russes sont aux portes 
YarsoYie. Le fait est qu'on ne compte plus sur la coui 
Yienne, qu'on espfere peu du roi de Pmsse. Piatoli dit que i 
systeme de Francois et le mśme quc celui de Joseph, 
entre dans ses principes que la Pologne soit asseryie par J 
Russie. La noiiveUe alliance de ces deux puissances au i 
pris des engagements anterieurs de TAutriche avec la Pn; 
prouve assez ce qu'on doit augurer. Quant k la Prusse, 
ne nous donnera des secours que malgre elle, k eon 
et pourrait hien finir par s'arranger avec la Russie pour j 
tager le gSteau. D'ailleurs les troupes russes seraient dój^ i 
Pologne et auraient ravage plusieurs provinces, avant que ( 
troupes prussiennes eussent encore songi5 a se remuer. 
parti est celui du d&espoir : vaincre ou mourir. II fant ; 
la noblesse. Trois cent mille gentilshommes peuvent 
k cheval; faire des milices de la bourgeoisie; faire boty 
contenance, brusquer et chercher <i faire !a guerre chez i 
et sou!ever les esprits d^ja si peu portes a Tordre de chof 
existant.' Odpowiedziano mu : »qu'il serait tres-diffidle d'er 
dans leur pays et d'y exister: Pardonnez-moi 'odpowiedi 
on«, on peut entrer par tous les cótes; celui de TUkrai 
russe par exemple ; tScher de gagner Ics Cosaques, dśji ; 
du gouvernement russe, et aller du cóte de Moscou. I! i 
sflr que Ic roi est prfit a tout, pourvu qu'il soit secondź ] 
\ la nation. On peut espi^rer beaucoup. • Otóż na czem ; 



zasadza bezrozumny ich pian i chimeryczne nadzieje. Sami sie- 
bie oszukuj?. 

Kołaczą do pana Descorches, pour qu'il suggt5rat k sa ] 
cour que Talliance avec TAutriche rompue, elle doit conunen- 
cer k travailler k Constanlinople, en Suede, k Berlin, a Varso- 
vie ; qu'elle doit reprendce Tinfluence qu'elle a eue dans ces 
cours, et qiic Icur alliance est celle qm convient k la nation 
franca ise. 



/J/^ kidiclnia. 

Piatoii mówiąc o obecnym stanie rzeczy, uwaial wojnę i 

za nieuniknioną, jeżeli król pruski zajmie aę Francuzami: »La | 

Russie (mówił on) profitera de ce moment pour fondre \ 

nous ; mais si la guerre en AUemagne n'a pas lieu, la Russie 

ne nous dćclarera pas la guerre, nous resterons tranąuilles, et 

nous aurons profitó de la terreur panique pour faire passer 

nos projets qui auraient dń avoir lieu ii y a six mois. , 

-»Le but de la seance de samedi (10/21) etait de se ser- 
Vtr de cette terreur pour faire accorder sur-le-champ au roi les 
prźrogatives dont ii ne devail jouir qu'en temps de guerre, et 
Q faliait, pour y parvenir| augmenter le danger de la Rćpu- 
falique et pr^senter ta nścessite d'accorder au roi la facultś de J 
faire tous les pr^paratifs nćcessaires pour se mettre en źtat ] 
l^e d^fense. 

• Nous sommes cependant toujours expo3Ćs aux 
proches; les puissances voisines nous accusaient d'^tablir la ] 
dćmocratie francaise, lorsque nous accordions des privileges k la j 
bourgeoisie, et maintenant on nous reprochera avec bien plus 
de raison d'etablir le despotisme sur les ruines d'un simulacre 
! liberie dont les Polonais jouissent. Mais encore ce dernier 
iparti vaut-il mieux, puisque le despotisme est le seul gouver- 
nement qui puisse sauver la Potogne et les Polonais du joug 
1 puissances yoisines.- 

Nowe wczty zawiązane między Austryą i Rosya najbar- 
BĆj straszą tu wszystkich. Piatoii redaguje rozprawę, w kto- 
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rćj chce dowieść: combien une alliance de la Russie 
TAutriche serait funeste k cette dernifere puissance. Ma on : 
miar mówić z kolei o wszystkich wypadkach zaszłych od cza 
zawarcia ściślejszych związków między te mi dwoma mocą 
stwami ; za tekst swśj pracy bierze on słowa księcia Eug<| 
niusza: Les troupes russes sont belles, mais ]'alliance i 
pas le diable. Deboli nadesłał kopia memoryalu po 
w Petersburgu przez Polaków, dla uproszenia opieki przecifl 
gwałtom 3 maja. Pisze on, ii ich tam zaszczycają szcz^m^ 
niejszymi względami i okazują im współczucie. Wskutek t^ 
mówiono w sobotę, iż należy ich sądzić i majątki ich i 
Rzeczypospolitej pokonfiskować ; lecz ponieważ głównym przej 
miotem była rzecz o zwiększeniu władzy królewskićj, to ( 
grażania się przeciw Potockiemu, Rzewuskiemu i innym, 
iono do innego czasu. 

Armią chcą powiększyć do liczby 100,000 za pomo< 
rekrutacyi. Budżet wojskowy, który pokazują, twierdzi 
mia taka nie będzie więcej kosztowała jak 9,000.000 pruski 
talarów W czasie pokoju, a 14,000.000 tśjże monety i 
wojny {widać że rachunek ten wypracowany został przez j 
skiego jenerała, i że zapomniano nawet summy obliczyć ■ 
polskie pieniądze). Król sam będzie dowodził, przez to ma^ 
nadzieję natchnąć Polaków zaufaniem i odwagą. 

Lucchesini mówiąc o sprawach polskich, wyraził się w n 
stępujący sposób: »La cour de Berlin ne prendra sflremc^ 
aucunc part ni intćrćt h tout ce que le roi et les Etats ! 
permettent de faire, en se servant h cet effet de toutes sort 
de moyens et de raotifs m&me supposćs. Nonobstant les rća 
lutions les plus fortes et l'execution des projets gigantesqu( 
on peut 6tre slir de deux choses : 1) que la succession en I 
logne n'exLstera jamais; 2) qi.ie l'imperatrice ne regagnera j 
mais sur ce pays son ancienne influence, et par rapport : 
quand rnSme les Polonais n'opposeraient & la Russie auci! 
obstacle, ceux qui rćsulteraient de la part de la Prusse et i 
§i'Autriche suffiraient sans doate, malgre les liaisons de Fr(^ 



:cois avec cette puissance^li. Ma cour est fort tranąuille ; 
Ijce qui se passe en Pologne actuellement ; je le suis aussi, 
l-mais ii viendra peut-ćtre un temps oii je recommencerai mon 
Iróle. Je suis persuadć que tous ces bruits qii'on a rźpandus 
I & l*śgard de la Russie ont ete imaginćs pour donner un plus 
1 essor aux Etats, et pour les pousser k prendre les r6- 
Łsolutions dont nous sommes tńmoins ; niais ii n'est pas tout 
mh feit faux que les troupes nisses fassent des mouvetnents sur 
frontifires; mais ces mouvements ne sont aucunement 
Idirig^ contrę la Pologne, car !'impóratrice ne pourrait en 
■ aucune manierę faire la guerre aux Polonais, sans le consen- 
§.łenient du moins tacite de la Prusse et de l'Autriche. 

Marszalek Potocki w następujący wyraził się sposób 
I tutejszych wypadkach: >Depius le 3 mai de Tannee passśe 
Kcela a ete notre projet; je cherchais toujours de persuader aii 
yroi la facilit^ d"exćcution de tout ce qu'il aurait voulu entre- 
Bprendre; mais le roi, soit par crainte, soit par tout autre rao- I 
itif, ćtait toujours de l'avLs dattendre. On avait ainsi perdu I 
' beaucoup dc temps, et le temps perdu ne se recouvre pas. . 
Lorsqu'on achevera de rendrc au gouvernement toute Tźner- I 
gie qu'il doit avoir pour inspirer quelque confiance aux puissances I 
europśennes, on forcera TEiecteur de s'exp!!quer, pour prendre I 
un parti definitif, et en cas de refus, d'assurer la succession I 
sur une autre tete. Nous ne manąuerons pas de prśtendants I 
pour la couronne de Pologne, surtout h. la manierę dont elle ' 
■yient d'6tre assur^e. Nous nous sommes servis du pretexte i' 
la guerre avec la Russie, pour mettre cette puissance dans ' 
rimpossibilitś de nous la faire. Nous ne craignons pas 
guerre, mais je crains la facilit^ qu'aura la Russie de faire la j 
contre-r^volution, surtout i prćsent que les mecontents sont I 
l grand nombre. 

Obawia się oti przyjazdu jenerała artyleryi do Tulczyna, 
^ gdzie tenże mógłby zgromadzić wielkie stronnictwo. 



Piatoli zapewnia, iż w przyszłym tygodniu sprawa żydo^ 
ska przyjdzie na stdl; że banliier Leblanc i jakiś drugi 
porękę za 5,000,000, które żydzi obowiązują się płacić corocz 
w miejsce podatków na potrzeby Rzeczypospolitej i 
cenie długów królewskich. 



Król otrzymał bezimienne listy, w których mu r 
się nie znajdował na obchodzie 3 maja, albowiem go tad 
śmierć czeka. Król zamyśla nie zważając na żadne przeds 
wienia wydać rozkaz, by wszystkie okna wychodzące na uli^ 
przez które pochód będzie się odbywał, były na tę chwilę ] 
zamykane, Piatoli zaś podaje radę, żeby przed nim niesiolS 
Najśw. Sakrament, co sprawić ma, ii ludzie nie chcąc przyld 
kac, będą uciekali, a król tym sposobem uniknie pomówiet 
o bojaźń i tchórzostwo. Lucchesini pochlebia i Piatolei 
i Mazzei, i z przyjemnością mówi o wszystkiem co zaszło 1 
Sejmie. 

Oto jenerałowie, których chcą przyjąć do tutejszćj j 
Bouiller, Heiman i Kalkreuter. Pisano już do nich. Maj% j 
nadzieję, iż pierwszy nie odmówi, ale wątpią o drugim, 
sunki z Lucchesinim coraz ściślejsze. Głoszą tu, iż król prf 
ski stara się o rękę saskiej infantki dla swego młodszego syi 
Wydaje się to niepodobnem, jednak król polski się marfi 
i projekt ten przypisuje stronnikom Rosyi, 
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Piatoli wychwalał ostatnie sejmowe czynności , pornni 
jące władzę królewską; •Croyez-nioi (powiadał), tout ce qa'iM 
a fait jusqu'id coute une peine infinie au roi et Ji ceiuc « 
t rhonneur de Taider ; mais ii reste encore beaucoup Ći f^ 
Bient6t vou5 verrez des choses auxquelles vous ne vous ! 



ez. pas. Le succes ne peut gufere manąuer, vu que les res- 
lorts ont ćtó bien tendus, et que toutes les lignes partent 
i'un point pour former le plus joli dessin.- 

Szerzćj objaśniać on nie chciał, a wymówi! się tylko 

tem, że Sejm uczyni coś ważnego z wdzięczności dla króla ; 

awdopodobnie zapłaci jego długi. 



Książe Sapieha, litewski marszałek konfederacyi , naraz 
dobył sobie wysokie poważanie u króla i jego stronników, 
ustawicznie przesiaduje u marszałka Potockiego. Temi dniami 
ostawił on na posiedzeniu Straży wniosek, żeby hetman Bra- 
icki został odwołany z Petersburga ; wedle słów jego bowiem, 
uczynają tu o hetmanie krążyć przykre wieści , które jemu 
;e) jako siostrzeńcowi mogą przynieść uszczerbek. Fosta- 
^wszy ten wniosek Sapieha wyszedł, a ci co zostali, sądzili, 
; przed upłynieniem terminu naznaczonego Branickiemu w ur- 
opie czynić tego nietylko nie u-ypada, ale nawet niebezpie- 
anie, bo to jedno mogłoby go już skłonić do połączenia się 
przeciwnikami konstytucyi. Słychać, iż Sapieha uwięził matkę 
(woją na wsi; wieść ta nie jest prawdziwą. Do Warszawy ona 
lie przyjeżdża dla braku pieniędzy ; wprzódy bowiem mieszkała 
domu brata i utrzymywała się jego kosztem, co się obecnie 
tfwało przez wyjazd hetmana do Petersburga, 

Piatoli mówił wczoraj : 'Aucune puissance ne pourra 

wus emp^cher daller a la monarchie, et la nation sent elle- 

Snfime que c'est le gouvemement qui lui convient. 11 n'y a 

|u'une coalition qui serait dangereuse, mais ils sont trop peu 

Caccord, ils savent trop peu ce qu'ils veulent, pour que nous 

e puissions pas tout faire avant qu'ils nous en empfichent. 

ii'y a que l'affaire des Juifs qui pourra nous faire soup- 

inner de dśmocratie; je le crains, mais toutes nos demarches 

ront si yigoureuses que Tillusion ne si:ra pas longuo 



MAJ. 

20 ka-iftitia 1,1 maja). 

Wiele osób twierdzi tutaj, ii za sześć tygodni nast 
formalne zerwanie stosunków między Polską a Rosyą. 
3 maja, chcą zakończyć sprawę dyssydentów. Kołłątaj i Piat^ 
sprawie tśj nadają obrót, który będzie przeciwny źyczeniol 
Rosyi ; dawniej popierali oni interes Greków, teraz namy^ 
się inaczej. 

Król wciąż Piatolego i Mazzeia obdarza zupełnera zauB 
niem, czyta im wszystkie listy i papiery \ kroku żadnego i 
czyni bez ich rady. 

Po 3 maja jenerafowie, oficerowie i pułki ruszą ku \ 
nicom; wydane rozkazy mają na celu przygotowanie do i 
■wlenia silnego oporu. Są już tacy, co się przechwalają, 
zmuszą Rosyc do jasnego wypowiedzenia swej myśli o 1 
stytucyi, a w razie przeciwnym, że przekroczą gramcę. Lud] 
roztropniejsi poddając im tę myśl, zastrzegają tylko, że czeg^fl 
podobnego wykonać nie można bez pomocy Prus, ale że-j 
nie zawiodą. 



Otrzymano tu wiadomości, iż wojska rosyjskie, 
miafy przez Polskę przechodzić, oddalają się od jćj gra 
i w innym dążą kierunku. To jednak nie uspakaja 
umysłów. 

Ze Sztokholmu piszą, ii wpływ rosyjski tam silniejsi 
dziś aniżeli dawniej ; a ponieważ tu zupełnie czego innego 4 
spodziewano, więc wiadomość ta^ przyniosła zmartwienie. 

Descorches zapytywał wczoraj podkanclerzego Qirep| 
wicza, jaki będzie zachowany w dniu jutrzejszym {3 maja) I 
rządek między cudzoziemskimi ministrami, on bowiem 
rozkaz od swego gabinetu nie ustąpić nikomu, nawet 1 
strowi rosyjskiemu. Chreptowicz odpowiedział, iż zamiai 
1. króla jest nie czynić żadnćj różnicy, to jest, by każdy j 
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Miejsce jak się zdarzy. Gdy tak jest, odpowiedział Descorches, 
) ja się zastosuje do woli Jego Królewskiej Mości. 

W Wiedniu i Berlinie odpowiedziano w bardzo niezada- 
tfalniający sposób ministrom polskim za uczynioną komunika- 
yc o uchwale z 16 kwietnia. Liicchesini po otrzymaniu pie- 
iłędzy od swego Dworu, wyraził się: •Q\ie sa cour ddsap- 
jrouve hautement tout ce que Sa Majeste venait de faire en 
?ologne. Ces projets gigantesąues naboutiront k la fin ąuk 
i perto totale de ce pays.* 



Król, zarówno jak i prymas, którego zmuszono do znaj- 
lowania się na wczorajszym obchodzie, byli nadzwyczaj smu- 

Król jednak grat komedyą zarówno w kościele jak 
: W teatrze, gdzie nie chciano czekać na jego przybycie, lecz 
jdy przyjechał, drugi raz rozpoczęto dramat, umyślnie na ten 
Izień ułożony. 

(Tu daje Bułhakow następujący urywek dialogu z tćj 
aki.) 

Kasinńerz Wielki, w miejscu, gdzie Kazimierz mówi do 
*A jeśli ci się nasze ustawy nie podobają, to jed£ 
?d:ue chcesz, lecz nie radzę ci poduszczać cudzoziemców prze- 
jaw swoim, i t. d. Chociaiem stary, choć ze siwą głową, pójdę 
! dobrymi Polakami, i albo trupem padnę, albo zostawię Pol- ■ 
skę szanowaną i niepodległą,! Król wysunąwszy się z loży, 
krzyczał: >Tak, tak, brawo, fora! i bit w dłonie, a parter mu 
odpowiedział krzykiem: jniech żyje U Jakkolwiek jednak autor , 
[poseł inflantski Niemcewicz) starat się pochlebić Polakom, I 
sztuka jego nie przypadła do smaku. 

Wszyscy wojskowi i młodzi ludzie pragną wojny, lecz , 
ról chciałby wprzódy się zapewnić o przyzwoleniu na nią i 
i^cszości narodu, a znając naród ten dobrze, dla przycią- 
lenia ludzi rozdaje wstęgi i z niepojętą szczodrobliwością 
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rozrzuca obietnice, i t. d.; w ciągu ostatnich trzech dni i 
on, jak mówią, około stu orderów i Orla białego udzielił Idii 
dziom niezajmującym żadnego w stuźbie publicznej stopi 
takim nawet co nie posiadają powiatowych urzędów. 

Z Petersburga i od jenerała Judyckiego otrzymano list 
w skutek których zwołane zostało posiedzenie Straży i odbjHI 
się konferencya. Jenerał Judycki nadesłał list niepodpisai 
donoszący królowi , iż wojska rosyjskie wkraczają do Polski. 

Książe Adam obiadował wczoraj u marszałka Potockiej 
i rozmawiając o elektorze, powiedział: sil ressemble a ces 1 
bits dont le drap est excellent. mais dont la formę et la f 
con sont bien desagrćables, < >Je crains {dorzuci! Piatoli) (jai 
le drap ne le soit aussi.< Na to marszałek Potocki ostrzegł g 
znakiem by milczał. 

3J kmieliiia f6 maja). 

Wczoraj Straż odbyła dwa posiedzenia w skutek otrig 
manych z Petersburga i od granic wiadomości, o zbliżaniu Sl^S 
wojsk rosyjskich w nieprzyjacielskich zamiarach. 

Całemu wojsku polskiemu wydano rozkaz wymarszuJ 
a oficerom nakazano stawić się przy komendach. Zamy^ 
także o zwołaniu pospolitego ruszenia. Król mówił, 
pojedzie do Dubna, by prędzdj i latwiój mógł Iderować 
cłiami w razie wybuchu wojny; i w rzeczy samśj przygoEÓ 
wuja już jego podróżne czy też polowe powozy. 

Zapytywano Lucchesiniego, czy Prusacy dadzą poin 
Polakom, w obecnych krytycznych okolicznościach; on < 
wiedział pod sekretem: -Cuc si la guerre avait lieu aVBć I 
Russes, le roi son maJtre n'śtait pas obligś de donner aUC 
secours, puisąue ce n'ćtait point le casus foederis stipi 
dans le traitń dalliance, et que dailleurs ii s'en rafipoi 
entierement a la reponse que la Prusse avait faite k la oo^ 
munication de la Pologne de la loi du 16 avril* '). 

') Fo otTZyiDauiu wiadomości o ucliw^acli sejmowych ^ dnia 16 L 9 
I Jrwielnia, król praski oświadczył księciu Jabłonowskiemu postowi polaldai 
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Politycy rozprawiają, iż wojna będzie, jeżeli między trzema 
mocarstwami nastąpiło porozumienie, że zaś w przeciwnym 
azie j^i nie będzie; niepodobna bowiem przypuścić, utrzymują 
rai, by Austrya i Prusy pozwolUy Rosyi (bez poprzedniego 
orozumienia się), odzyskać na nowo wpływ swdj w Polsce, 
przez to o tyle więcej pomnożyć swą potęgę na pótnocy. 
i zaś sądzą, ii z Rosyą wszystko się skończy na zbrojnym 
pngresie, wśród Irtórego Austrya i Prusy wystąpią w roli 
ledyatorów. Tymczasem zaś Rosya wedle nich straszy Po- 
ików, w celu zmuszenia ich do układów. Wskutek lego kon- 
resu, nowa konstytucya zupełnie ma upaść, a reszta spraw 
niskich pozostanie na dawnych zasadach. 

Powiadają, ii król chcąc drugim dodać odwagi, miał się 
Klezwać: "Maintenant les Polonais sont trop ayances pour 
oUYoir reculer, et ii faut absolument se dćfendre jusqu'Ł la 



Na wszystkich daje się dostrzegać wielka rozpacz i mo- 
be zmęczenie i jeżeli wojska (rosyjskie) wkroczą, to trzeba 
csełdwać bezprzykładnego przelewu krwi. 

P. Essen uskarża się na pobyt w Dreźnie I^ndrioniego, 

r nie przestaje pisywać do księcia Adama Czartoryskiego 

j^o towarzyszy w poselstwie. Pochlebiają Polakom, robiąc 

i nadzieję wprowadzenia na tron elektora, którego ionie chce 

RdHhiie, łe jeżoli imperstorowa zechce w t^ch nchwałach widzieć pcowokaeyą, 
. t^c pweciw temu nie będzie mdeł powiraiziei. Zuraiiem powtjiraył, że nie 
9ae odpowicdiialnoSci la to wszystlco, co Rzpita po 3 maja 1701 r. na wła- 
t t^C przedsięwzięła. D. 4 maja (1792] Lucchesini oddał Chreptowiciowi 
Ify w klór^i między innemi zawiadamia , że jeżcU Rzpita z ntężeni w r(ka 
ygii będzie konstytacyi i saltcesyi tronu, nie inoie ona Uciyi na żadn^ 
moe Prus. Ciyż mogia bronić się inaczej? — (Pordwnoj /isf trila lio Buka- 
^ I d. 9 maja 1792, s. 216). Kroi pruski wczcinic, jak widzimy, przygoto- 
-mA zdradę. W styczniu 179^ r. rozkazał on ŁucchesiniEmu , aby się odtąd 
i.JBEt od zawarcia pokoju turecko-rosyjskiego) nie wdawał w iadne układy 
. do Gdańska i Torunia, nawet gdyby je Sejm sam ofiarował, Snąć jut wy- 
^&A tego nabytku z innćj ręki. Por. Hermami Ei-gSlisungsSaHd s. 250 i 258; 
pcsie Essena z 2S stycinia, 2 i 5 maja 1792; a także Ferrandn III. 138. 
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się być królową i intryguje w tym celu w Wiedniu, do t^o 
stopnia, iż Lucchesini już się odzywał, że intrygi te nie podo* i 
bają się jego panu. 

3b h^-ńtnia (J maja). 

Jeden z Polaków, nazwiskiem Zabiełło, który utrzymyi 
że w Wilnie major rosyjski Szulc dawaf mu półtora tysij 
czerwonych złotych za zamordowanie króla, został tu W^^ 
do więzienia. Przy powtórnej indagacyi, zmieszał się i wyiffl 
iż nie mając z czego żyć, wymyślił tę niegodziwoić dla ■ 
stania pieniędzy. Obecnie wypuszczono go, nakazawszy mu i 
jechać z Warszawy, lecz się pokaże, iż i on także był ora 
poduszczeń, mających na celu coraz to większe rozjątrza 
umysłów przeciw Rosy i. 

Wiadomość o wydaniu przez Francyą wojny Ao! 
sprawiła tu radość. Marszałek Potocki zapytany, czy Rd 
widząc Prusy czem innem zajęte, nie użyje przeciw Polsce s 
odpowiedział: 'Cest ce qui pourrait nous arriver de plus ł 
reux. Nous n'aurions pas pu espćrer beaucoup de notre i 
s'i! ne s'etait pas toutefois accorde avec nos ennemis 
nous nuire, et si la Russie nous voulait assez de bien 
nous attaquer, nous Iui_ montrerions que nous savons 
dćfendre*. 

Potocki ten ma wysokie wyobraienie o postępach, ja 
czynią Francuzi; postępy te według niego tern są niebezpld 
niejsze dla książąt niemieckich, iż w ich własnych kiajachfi 
szerzą bunt. 



iS /r.u,-dnia ;q mujaj. 

Lucchesini zaczyna mówić z Polakami w następu- 
Sposób: «Voiis devez votre regćnćration au roi de I 
Vous ne pouvez douter de la loyautś de ses intentions i 
la Iranchise de ses demarchcs. Yous avez ćtabli un tróne | 
cessif dans la maison de Saxe sans sa participation. Su^ 
que le roi de Prusse voulOt bien acąuiescer ^ une i 
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si contraire a sa politiąue, jamais la Russie n*y consentira, 
UElecteur lui-m^me n'acceptera jamais qu'autant que les puis- 
sances* voisines y consentiront. Ne vaudrait-il pas mieux se 
desister de ce point de la constitution et conserver tout ce 
qui en reste, qui est essentiellement bon, que de risquer de 
tout perdre par une obstination dangereuse?* 

Jan Potocki (syn kraj czego) napisał broszurkę, w którój 
dowodzi, iź należy zrobić ofiarę z zasady sukcesyjnego tronu 
dla zachowania konstytucyi, która jest dobrą i użyteczną. Mar- 
szałek Potocki odpowiedział mu: «Je suis fache, mon cher 
cousin, d'etre d'un avis entierement contraire au vótre, de et 
de differer dans les principes et dans les consequences. Dans 
les principes, parce que la crainte de Tagrandissement la mai- 
son de Saxe, que peuvent nous objecter les puissances voisi- 
nes, ne peut porter atteinte a notre indópendance et au droit 
de nous choisir un roi tel que nous le jugeons a propos; et 
le refus de TElecteur ne peut detruire la succession que nous 
avons etablie. Les puissances que vous croyez armees contrę 
nous auront assez a faire desormais pour elles. Quant k la 
Russie, croyez qu'il y a moyen, soit de la menacer, soit de 
nous la rendre propice. Pesez bien ces considerations, et vous 
verrez qu'une inquietude legere n'est pas suffisante pour cher- 
cher a renverser un edifice que nous avons eu tant de peine 
a ćtablir»* 

Pomimo to wszystko, marszałek Potocki się niepokoi; 
wczoraj mówił on: «Deux cents baionnettes peuvent faire ob- 
tenir deux mille signatures a la tete desquelles seront les noms 
de Rzewuski et de Potocki; et la Russie a la plus belle occa- 
sion de nous asservir de nouvcau sous le pretexte de nous 
mettre d'accord. Le palatin de Russie (jenerał artyleryi) a 30.000 
cosaques. La religion est un moyen que Tlmperatrice a tout 
pręt pour soulever nos paysans d'Ukraine et les faire combat- 
tre contrę nous. Ajoutez Tayantage des moyens de corruption 
et de la crainte. Elle peut beaucoup. S'il le faut, nous nous 

Ks. Waleryan Kalinka T. II. 24 
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battrons, mais comme des tigres. La nation c.st unie. Tout | 
passe k la diŁte k Tentiere unanimit^ »■ . 

W rzeczy sam^j robią wszystko co mogą, dla pozyskaM 
tdj jednomyślności, którą się będą przechwalali w manifesta 
i król nie zaniedbuje niczego dla kupienia tych, którzyby s 
radzi sprzeciwiać. Teraz żałują, ii stracili najlepszy czas j 
urządzenia się, gdy Rosya była w wojnie z Turcyą. Wdwcs 
przyjęcie korony przez elektora, byłoby zależało jedynie -4 
tych kilku punktów, na które dziś już się po części z 

.?7 kańcfnin /S majal. 

Chcą tu przekonać, iż hrabia Lobeii otrzymał polecc 
negocyowania i że elektor nietylko wielce jest zadowoloj 
z uchwał 16 i 21 kwietnia, ale że one wprzód już z nim t 
umówione. P. Essen jest oburzony, ii na Sejmie nie 
jego noty, zwiastującej zamianowanie tego komisarza. 

Powiadają, iż Descorches stara się potajemnie o zaw 
zanie między Francyą i Polską przymierza, któreby dla 
było bardzo pożyteczne, po ogłoszeniu wojny w Paryżu: 
północy .sprawiłoby ono tę samą zawieruchę, jalta dziś 
Francyi panuje i nagnałoby strachu sąsiadom Polski, 
gólnii^j królowi pruskiemu, z którego noty są tu do najw 
szego stopnia niezadowoleni. 

2g twielniii fio maja). 

Wczoraj kró! pojednał się z kasztelanową kamieiiie< 
którćj jak sam powiada , nie widział już od 37 lat. Dla pa! 
stawienia się królowi, przyjechała ona do kasztelanowej 1 
kowskiej i tam przyjętą została wobec licznego zgromadzę! 
z nadzwyczaj nemi honorami. 

Konsystujące tu pułki wymaszerowują na Litwę. 
dnbmi wychodziły ztąd z paradą pułki: księcia Wirtembi 
skiego i Dzialyńskich i kilka chorągwi kawaleryi naroc 
któremi dowodzili rotmistrze , bez wyjątku prawie ozdobi 
błękitnemi wstęgami. Prowadzono to wojsko umy^nie | 
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Saski plac, by je pokazać LobenowL Pu!k księcia Wirtern- 
bergskiego jest rzeczywiście przez wszystkich znawców wysoce 
chwalony. Seweryn Potocki, talcie z błękitną wstęga na piersi, 
objawi! komisyi wojskowej , iż zapominając o urzędzie posta 
i stopniach jakie posiada, wstąpi do stuiby wojskowćj w randze ' 
prostego kapitana. Syn księcia Adama prowadził takie tylko 
■kompanią i wybiera sic w marsz '). 



Rozprawiają tu po cichu nad tem, dlaczego dnia 3go maja 

«ia nic się nie ośmielono. Utrzymują na pewno, iż byt tu, a może 

jVa jeszcze spisek na życie króla. Król sam powiada, iż po 

maja otrzymał o tem sze^ć bezimiennych listów. Zbrodnia ta 

iala być dokonaną 3go maja w czasie uroczystości. Myślano 

już nawet o odłożeniu obchodu, lecz król nie chciał ściągnąć 

la siebie zarzutu słabości. W ciągu obrzędu, byt on bez- 

istannie otoczony tłumem wiernych, na których obliczach do- 

itrzedz można było niepokoju i ostrożności. Przed wyjazdem 

zamku do kościoła, król spowiadał się, komunikował i pod- 

lisał testament Przyznawał się on, iż przy wejściu do kościoła j 

bal się, bo musiał przechodzić przez tłum ludu i rzeczywiście 

lostrzeiono, iż wstępując na tron, był nadzwyczajnie blady I 

strwożony. Przez cały ciąg nabożeństwa zaufani bezustannie 

króla chodzili i śledzili ruchy każdego. 

Wróciwszy do domu odezwał się król: -Je suis chez moi, 

je ne croyais pas y fetourner, ie danger que j'ai couru 

k ^6 plus fort qu'on ne peut Timaginer*. 

Powody tój obawy są następujące: Dwór wiedeński (i ja- 
iby książę Kaunitz) zawiadomił króla, że życie jego jest 

niebezpieczeństwie i że powinien się mieć na bacznośa \ 
powodu, iż w klubie Jakobinów w Strasburgu postawione 






') Byi on wlnSnie mianowany adjutimem dowńd/cy armii iii 
Wirlsmbergskiego i |io zdradzie tego oslnlniego, pray Judyckiir 
ly Zabielle, shlibę swa pełnił, 




zostało pytanie: «S'il ne convenait point aiix intdrfits de | 
France d'occasionner un inlerregne en Pologne, pour donner 4 
Toccupatioii a la Russie, a la Prusse et a 1'Autnche' 

Pytanie to rozstrzygnięte zostało w sposób twierdząca 
tem pochopniej, iż niema nic łatwiejszego, jak wykonać i 
dobny zamach w Polsce. Dwór wiedeński mający szpiegCH 
nawet pomiędzy członkami tycli klubów, radził królowi 
lekceważyć tego ostrzeżenia, dodając: iż dowody na to 
siada w swych rękach i ic już są przedsięwzięte wszystB 
środki* do wykonania tego zamiaru. Księżna marszałkowa ! 
bomirska pisała także do króla z Wiednia, iż dzień 3go i 
wyznaczony na targnięcie się na jego życie. Teraz śledzą lut 
podejrzanych i z tego powodu aresztowano dwóch Polakdl 
o jednym z nich, to jest o Zabielić, wspomniałem wyżej. 

Nie zważając na przygotowania do wojny i na dawniejd 
swoje o niej odzywania się, marszałek Polocki wolałby, 
\6] nie było: przyznaje, iż to co wprzódy mówił, miało na c 
jedynie dodanie innym ducha. Zapewniają tu, iż dwa pul 
kozaków, mogą być gotowe za trzy tygodnie. Książe Adj 
daje 300 ludzi ze swoich majątków, wiehi innych pójdzie , 
jego przykładem, 

Lucchesini stara sic o pomnożenie liczby swych pra 
jaciól, a marszałek Potocki przeciwnie, radby mu wsz 
odebrać: "Point de constitution sans succession (móviJ ^ 
wczoraj), c'est de la succession que depend l'existence i 
Pologne, et nous n'avons pas travaillć en vain. On veut 1 
jours que nous dópendions de Tacceptation de l'electeui"a 
Saxe, mais s'il refuse, le d^cret qui dt^clare en Pologne le t 
successif n*en subsistera pas moins; et j'aimerais mieux i 
tombit sur la ićte de qui que ce soit, fflt-ce sur celle i 
second petit-fils de Tlmperatrice de Russie. II n'y t 
avec ce cabinet pmssien; tout nous fayorise; au moment I 
nous sommes prfets k entrer en explication avec lui, et oIi uĄ 
connaissons ses intentions peu favorab!es k notre ćgard, ii fi 
que les Francais lui dćclarent la guerre. J'espfere beaucoup j 
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cette circonstance pour nos affaires, si rintention de la Russie 
n'est pas toutefois de noiis guerroyer, comme je le desire». 

Czacki, przyjaciel marszałka Małachowskiego, będąc nie- 
zadowolonym z tego co sic tu dzieje, wybiera sie do Wiednia, 
ale wprzódy zamyśla podać Sejmowi projekt uszczuplenia kró- 
lewskiej władzy, która według jego zdania, zaczyna sie prze- 
radzać w despotyzm. 

Wszelkie starania o wzmocnienie ducha, nie sprowadziły 
wielkich rezultatów; część oficerów pułku Działyńskiego , który 
wczoraj ztąd wymaszerował na Litwę, jest niezadowoloną i prosi 
o dymisye. Brak jest magazynów^ szpitalów i broni. Zaczynają, 
tu już mówić niektórzy o ucieczce do medyacyi króla węgier- 
skiego u petersburgskiego Dworu; inni zaś twierdzą, iź poży- 
teczniej będzie dla Polski, do Dworu tego udać się bezpo- 
średnio. Pomimo to wszystko, usposobienie umysłów tak w War- 
szawie, jak i w armii, a szczególniej między młodzieżą, jest 
AYOjenne. 

1I12 maja. 

Z Holandyi, w interesie wiadomej pożyczki, otrzymano 
tu nieprzyjemne doniesienia. Wieści o przygotowaniach do 
wojny odejmują zaufanie i dyskredytują hipotekę starostw, które 
najpierw mogą ucierpieć od nieprzyjaciela. Tymczasem w ko- 
misyi skarbowej mało pieniędzy; 4,000,000 złp., które zrazu 
gromadzono z komor celnych i rozmaitych miejsc, już widno 
\vyexpensowane. 

2\is 711 aj a. 

Zwycięztwo otrzymane nad Francuzami pod Toumay 
i Mons nadzwyczaj się niepodobało tutejszym Jakobinom; nie- 
tylko oni nie chcą wierzyć tej wieści, ale grożą nożami tym, 
którzy ją powtarzają. Ułożyli oni piosenkę zaczynającą się od 
słów: «Ca ira», w której zapowiadają śmierć wszystkim przy- 
jaciołom Rosyi. «Meme Tesprit des poissardes gagne le sexe, 
<iui parle de Tamour. A la tete de cette cliąue est madame 
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Soltyk, femme du nonce de Cracovic, filie du grand chancelii 
de Lithuanie, prince Sapieha, et soeur de la Severin Potockafl 

Korzystają tu z kaidego środka, mogącego rozżarzyć nia 
nawiść ku Rosyl Do klasztoru 00. Dominikanów posyłaffl 
dla wywiedzenia się; kto tam mieszka z przyjezdnych? i 
mieszkający tam nie komunikują się z rosyjskim mlnistrei 
i czy się z nim nic widują? Widocznie są to skutki . 
wiadomego ZabieBy, który utrzymywał, że mu w Wilnie jedd 
z rosyjskich majorów nazwiskiem Szulc dawat póttora tysiął 
czerwonych złotych za zamordowanie króla; Zabietto poteij 
przyznał się do kłamstwa i wyprawiony został z Warszawy. 

Zapewniano mnie, iż napisane tu zostały i przetłómaczofl 
na rosyjski język rozmaite pisemka podburzającej treści, kttSi 
jui sie w Wilnie drukują i mają być rozrzucone na rosyjski 
granicy; nie spodziewając się wielkiego powodzenia dla swej 
oręża, liczą tu na owoc tak szkaradnych występków. 

Są ludzie, co widzą tu pieniądze W rękach tych, któnj 
wprzódy ich nie miewali; podejrzywają więc, że sumy jakia 
nadesłane zostały z Paryża; ja do tej poiy na ślad > 
podobnego nie natrafiłem. 

Starano się tu rozgłosić, że są zadowoleni z Lobena ( 
nie jest prawdą), chciano go powadzić z Lucchesinim, 
utrzymuje, że elektor korony nie przyjmie, lecz się cofti 
z obawy, by Lucchesini swoją wymową nie wziął nad : 
góry i by elektor nie wniósł ztąd, iż chciano poróżnić j^ 
ministra z ministrem pruskim. 

Niema nic pewniejszego nad to, ik usiłują intrygowJ 
w Stambule. Podkanclerzy Chreptowicz nic o tern nie ' 
lecz pisano z pewnością do posła Potockiego, by przekonyi 
Porte, że Polska jest gotową rozpocząć wojnę z Rosyc £l 
nadeszła dla Turcyi stosowna pora, odebrania wszystkiego, ' 
straciła, jeżeli do wojny tćj przystąpić zechce. Oprócz tego t 
szalek Potocki posyłał do pana Descorches prosić gĄ*,^ 
wpłynął na klub Jakobinów, aby w razie bezpośredniego y 
szania się Rosyi w wojnę przeciwko Francyi, klub teO 



wszystkich sprężyn, dla odzyskania dawnego swego wpływu 
V Konstantynopolu; kazat on dodać, iż Dwór tutejszy dopo- 
noże w tern Francy i. 

/"""'■"■ 

Wszystkie inleresa dotyczące wojny i wojska, przechodzą 
r nieobecności hetmana Branickicgo, przez ręce marszałka 
'otockiego. Mówiąc o wcieleniu do armii kozaków, utrzymy- 
ranych po pańskich dworach, o zabraniu dla armii broni i in- 
lych przyborów po tychie dworach się znajdujących, powie- 
Iziat on, zapomniawszy widno, iż lud na który liczy, jest 
Teckiego wyznania: <Cela suffira pour d^gońter la Russie de 
lous faire la guerre, car je suis sur qu'elle le veut; notre po- 
ition avec la Pnisse est un obstacle qu'n lui est sisó de lever, 
Dais en attendant, c'est ce qui la tient tranąuille. Maintenant 
lous pourrons nous defcndre. Toute la nation sera sous les 
rmes; h. la moindre hostilite de sa part, nous donnons la li- 
tertś h. nos paysans. Nous pouvons aussi facilement penetrer 
ur son territoire et lui faire bien plus de mai qu'elle ne peut 
lous en faire". Warszawska municypalność dawała w Radziwit- 
swskim pałacu wczoraj obiad dla króla, senatu, posłów i t, d,, 
la którym było 500 osób. KróL wnosił toasty. Przywódzcy 
ladzwyczaj schlebiali mieszczanom, wspominali im o rcknjtacyi, 
scz mieszczanie nie wiele chcieli o tem słyszeć. 

Żydzi mają wziąść dwa pułki na swoje utrzymanie. Ten 
rodek obmyślony został, dla usposobienia na korzyść żydów 
ipinii; sprawa ich bowiem ma wkrótce podobno przyjść na stół. 



Konstylucya o milicyi tworzy mnóstwo malkontentów, 
Pomimo wszystkich pi-zygotowan do wojny, czują tu, iż trudno 
)cdzie oprzeć się siłom Rosyi. Książe Józef Poniatowski że- 
[nając się ze swoimi przyjaciółmi, powiedział: -A la premierę 
ittaque nous sommes vainqiieiirs, pour lc;s autres nous som- 
ncs perdus*. 



Marszałek Potocki propagował myśl wojny, dla dods 
ducha, tęcz W głębi czuje potrzebę pokoju i mdwi nawet o t 

Lucchesini powiedział Niemcewiczowi; 'Eli bicn I les 1 
lonais vont donc contractcr une alliaiicc avec la Republigj 
p francaise, et M. Soltyk en presunte iin projet a la difel 
Niemcewicz odpowiedział, ii o tern nie słyszał, i ie się ■ 
spodziewa podobnego wniosk-u od Sołlyka, ktdregoby w tńlfl 
razie nikt nie poparł. Lucchesini jednak powiedział v. 
ministres ^trangers sont trop clairvoyants pour ne pas i 
apercevoir, et mercredi i!s en instruiront leurs cours». Desc 
ches rzeczywiście stara się o zawarcie Icyo przymierza, ; 
mawia waiyatdw, którym przewodzi Sołtyk, posrf krakow 

P. Essen dowiedziawszy się, ii wyznaczono komisi 
dla traktowania z hrabią Lóbenem, odezwał sie: «Si 3'oi 
queique chose a dire k son collc^gue nouvellement arrivd, J 
s'acqtiitter des compliments dont ii est char{>ó, on sera le r 
et on les ćcoutera; mais pour lui et son collegue, ils n'avaifl 
rien h leur dire*. 

Lucchesini opowiadał, ie król gorzko sic uskarżał, ii jj 
przed wiedeńskim i berlińskim Dworami opisano, jako 
szczuwacza i obrońcę demokracyi, gdy on jest wbrew j 
ciwnych przekonań. Lucchesini odpowiedział, ii tam 
z pozorów, które do podobnych mniemań upoważniają i 
pomniał mu mieszczańskie obiady dodając, ii bywanie n; 
i zachowanie się jego nasuwa podobno podejrzenia. 

Descorches często bywa u księżnej kurlandzkićj , 
już wnoszą, iż ona mu pomaga do zawiązania przym 
między Francuzami i Polakami; trudno jest jednak i 
podobnemu wierzyć, 

j!j6 maja. 
Książe wirtembergski od dnia do dnia t)dklada i ^ 
do swej komendy na Litwę; lecz te(5ć jego, ksiąie Adam',* 
toryski, który go do wyjazdu nagli, zapytał go nakonieć^li 
: czy jest Polakiem czy Prusakiem? 
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Z Berlina piszą, iz książc Jabłonowski obchodził uro- 
czystość '3-^o maja i dawał obiad, na kt()ry nastcpujący mini- 
strowie nie przyjęli zaprosin: hrabiowie Finkensztein i Schullen- 
biirg, baron Alwensleben i książę Reuss. 

Pilsztcjnowi, drogmanowi polskiemu, dopiero co z Ka- 
mieńca j)rzybyłemu, wręczono tu dary dla nowe^^o paszy Cho- 
cimia, kt()ry tę twierdzę ma w imieniu Turcyi odebrać. 

7./S maja. 

Pisano ztąd do T^ancyi z zapytaniem: czyby rząd tam- 
tejsz}' nie zgodził się na przeniesienie ztąd pana Descorches, 
a na przysłanie tu innego dyplomaty. Jako pow()d tego ży- 
czenia podano: iż jakobinizm pana Descorches tak przestraszył 
Dwory wiedeński i berliński, że pomimo najszczerszej chęci 
zbliżenia się do Francyi, pomimo całego zaufania do pana Des- 
corches, musiano sic tu od niei^o odsunąć, bv nie obudzać 
sąsiedzkich podejrzeń. 

Król bardzo niespokojny; mówi o udaniu się na wojnę, 
boi się by go tu nie zabito, gromadzi około siebie ile może 
ludzi. Temi czasy obdarzył on Szydłowskiego, brata jenera- 
łowej Grabowskiej i męża jój siostry koniuszego Kickiego, dla 
tego jedynie, że ci dwaj panowie zawsze za śmiałków ucho- 
dzili. Piatoli, który do dziś dnia nazywał ich głupcami^) i by- 
dlętami-), na raz zrobił z nich wielkich ludzi; a oni jako krzy- 
kacze z natury, oczywiście natychmiast zmienili zdanie i odtąd 
za królem głosują. 

Historyą wiadomego Zabiełły upiększają tu z dnia na 
dzień, coraz to nowemi dodatkami^ Powiadają, iż wyznał na 
indagacyi, że go podbudził wuj jego własny, pułkownik rosyjski 
Szulc; że otrzymał już 4,000 rs., a drugie tyle miał otrzymać 



^) Durakami. 
') Skotami. 



po dokonaniu zbrodni; ie wykonat przysięgę na krzyż i: 
tnicy sw6j dopełni; że jednak ksiądz na spowiedzi wyttómac^ 
mu, iż przysięga taka nie obowiązuje, i namówił, by jechał % 
Warszawy i tam przyzna! się do wszystkiego królowi, 
względu, że w tem wszystkicm niema słowa prawdy, od ' 
pory król nie przyjmuje nikogo z nieznajomych') i z pokoj^ 
nie wychodzi*) inaczćj, chyba poprzedzony przez kamerdynerdi 
i paziów, którzy upatrują, czy się kto na drodze nie zaczaił.]! 

Liczą tu wiele na projektowaną ustawę o greckiej '. 
rarchii, za pomocą której mają nadzieję całe duchowienstł 
greckie przyciągnąć w razie wojny na swoją stronę. Utrzymuj 
równie wciąż, iż nie trudno będzie doprowadzić do rewoHdj 
i wojny wewnętrznej w samćjie Rosyi; przez co mają nadzte^ 
nietylko rozszerzyć w tamtą stronę zabór, ale i wiele szkq 
zadać Rosyi. 

Wskutek uchwały o G(rtozvo.ści do obrony ma tu być \ 
dany uniwersał nakazujący: przyłączenie do armii narodoiUll 
milicyj utrzymywanych na pańskich dworach i sekwestratg 
majątków tych właścicieli, ktdrzy się z nieprzyjacielem łącj 

Otrzymano wiadomości z Ukrainy, że armia rosyjska | 
madzi się pod Dubossaiami i Soroką; a z pod Kijowa i 
noszą, że wojska rosyjskie mają wkroczyć do Polski od stroi 
Wasilkowa około 16go maja i że marszałek Rumiancoff ^ 
mówił się od przyjęcia dowództwa nad korpusem idącym J 
Polski. 

Do Litwy pisano do niejakiego Sulistrowskiego, 
kiego przyjaciela ś. p. księcia Radziwiłła, by na wszystko t 
baczne oko. 



Marszałek Małachowski otrzymał listowną wiadomość,j 
hetman Branicki przed powrotem do Warszawy, ma się i 



') Nie Emotrin irn siju baSń, Korol n 
°) I I lamkie nie wychodit... 



^79 

rrymać w Biatćj -Cerkwi, i ie tak on jak i Potocki (Szczęsny) 
mazali uzbroić wszystkich swoich kozaków: "Tant mieux (rzekt 
narszałek Potocki), nous les aurons avec artnes et bagages>; 
postępowanie jednak Branickiego rodzi tu niepokój). 

Zimne obejście się hrabiego Lot>ena, nie podoba się tu- 
gszym przywddzcom; pomimo iż go zasypują pytaniami, nie 
idolali oni otrzymać jasnej odpowiedzi; mówią o nim: -Ic marbre 
Est plus chaud que lui»'). 

Księciu wirtembergskiemu posfano do Wołczyna przez 
kuryera rozlcaz, by jak najprędzej przywiózł do Nieświeża lub 
do obozu, który ma być założony między Olita i Grodnem, 
38 armat i 300 centnarów prochu, które się znajdują w wileń- 
ddm arsenale. 

Na drodze z Kijowa do Białej-Cerkwi, o trzy mile od 
Waalkowa, zgromadzono trze chty sieczny polski korpus, pod 
rozkazami jenerała Kościuszki. Korpus jenerała Wielhorskiego , 
rozstawiony został o cztery mile od moldawskiój granicy, z roz- 
1 stawiania oporu wkraczającym wojskom rosyjskim. Kwa- 
i księcia Józefa Poniatowskiego ma być o milę od Winnicy. 
Vydano rozkazy dla ufortyfikowania Połonnego i posłano tam 
Sierakowskiego i Hekela, oficerów z korpusu inżynierów. 

W Poniedziałek, lOgo, na Sejmie będą czytali rosyjską 
ł^aracyę. Na dńi zwołana ogromna rada do podkanclerzego 
SeBątaja. Mają tam traktować wiele kwestyj, ale między in- 



') Misya hr, LOhen byta sktem tak hiesjcięsnym jak cnta polityka ele- 
ttoia w sprawie sukcesji. W oczach Polakdw niewlajemnicionycb w i 
tpmwy, mogła ona uctioditi^ za dowdd koficzących się o następstwo tronu ne- I 
[oGfacyj: przed sąsicdniemi zaś Dworami było przedstawiana za prosta grzeci- 
)OtC elektora, który wyprawieniem i]o Warszawy nadzwyczajnego komIsaTza, 

! Stanifinwowi Angnstowi wywzajemniii się za przysłanie ks. Czartoryskiego 
» IJreraa. Dwór peterabnrski urzędownie był przez posła saskiego aprzedzony 
St kwietnia), ie łir. L5ben <n'est charge d'Bncune ndgociation, et que lors 

! qu'on lui donneroit des ^laitcissements sur ces points (touchant k suc- 
iesńonł, ii ne pourraiC entrer en discusaion sur ce sujet, se rćservant seulement 
Pen rendre compte Ł 1 Electcur 'i son relonr .{Depesza hr. Loos do p. YSllicr- 
ftmb; c/r. Heniianna Aigin tin^sóor if s 264), 



nemi rozwiązać pytanie: czy poniedziałkowe posiedzenie t 
z arbitrami, czy bez nich? Na zapytanie króla: co robić? 
szałek Potocki podjat się porozumieć z posłami, Irtórzyby | 
sowali za uznaniem tego czynu Rosyi jako cas^us bełli; 
tern i za oddaniem królowi całej władzy, przyznanej mu , 
ten wypadek przez uchwalę 16go kwietnia, a nawet i 
niem mu władzy traktowania z nieprzyjacielem. 

Będą tu nastawali, by kopia deklaracyi posłaną zost 
do Berlina wraz z notą, proszącą Dwór ten, nictylko c 
na korzyść Polski swoich boiis offices w Petersburgu, ale o .<l 
nie rzeczywistych posiłków w moc VI artykułu traktatu i 

Kapitan Kownacki wypi-awiony został do Niemiec z 3.Q 
czerw. zlot. dla zakupienia broni. Jabłonowski pisze, 
znowu nadzieja zakupienia w Berlinie broni na 8.000 ludzi, \ 

Księciu Józefowi Poniatowskiemu pozwolono robić ' 
cieczki poza rosyjską granicę dla sprawienia diwersyi i 
Wania Rosyan gdzie tylko jest nadzieja powodzenia, Ro] 
zano mu również wyprawić w głąb Rosyi kilkuset apostoł 
wolności '), 

W Poniedziałek mają czytać na Sejmie projekt przy* 
Tiia wszystkich Polaków znajdujących się w rosyjskiej ^ui 
sub poeua, perdnelHonis. Hetman Branicki ma być również w* 
chle odwołany. 

Jan Potocki, brat starosty kaniowskiego, podjął się j 
Stawić pułk kozaków, i za to dano mu rangę pułkownika a 

Zamierzają tu prosić w Dreźnie o pożyczkę 30.000 c 
Za dziesięć dni mają zamknąć Sejm prawodawczy i dać I 
łowi moc zwołania Sejmu gotowego ^); lecz wprzódy pra 
jeszcze przeprowadzić pięć uchwal. Do Wiednia i Berlina i 



') Według artykułu VI koasCytucyi 3go maja, Sejm prawodawca 9 
ptawiai! sIę miai co dwa lata; gatrrmy, zbietający się w potratboch 1 
smoowić miot o (ćj miietyi, dln ktdrćj byi zwołany. 
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wyprawić kuryerów, dla zakomunikowania Dworom tamtejszym 
deklaracyi. Z Wiednia Woyna ma z tem samem wyprawić ku- 
ryera do Stambułu, a oraz zapytać w imieniu tutejszego rządu, 
czy jest prawdą, iż w Jassach zakomunikowane zostały propo- 
zycye, czynione tureckiemu ministerstwu przez tutejszy gabinet? 
Pochlebiają tu sobie, iż z pomocą księżnej kurlandzkiej i sto- 
sunków jakie ona posiada, pozyskują dla siebie w Berlinie 
Bischofswerdera, inni zaś twierdzą, że dyplomata ten jest już 
przekupiony. W Wiedniu również spodziewają sie poparcia od 
żony króla węgierskiego. 

cl 20 maja. 

Marszałek Potocki, Stanisław Potocki, Wejsenhof, Mosto- 
wski i Piatoli, spędzili całą noc z piątku na sobotę na pisaniu 
odpowiedzi na deklaracyę. Wysilali się oni strasznie na wy- 
biegi '), tem bardziej, że po tak silnej deklaracyi niema co się 
spodziewać złagodnienia Rosyi. « Wojna już się może rozpo^ 
częła, powiadają oni, a nasze armaty jeszcze dotąd w Warsza- 
wie*. Radzono nad odjazdem króla, słowem cały dzień wczoraj 
zeszedł na konferencyach ; nic jednak nie postanowiono. Książe 
Adam i Mostowski jadą do Wiednia; gabinet tutejszy właśnie 
układał dla nich instrukcyę, gdy go zaskoczyła deklaracya, 
której się tu wprawdzie obawiano, lecz się jej nie spodziewano 
tak prędko. Po otrzymaniu deklaracyi wyprawiono natychmiast 
rozkaz zabrania wszystkiej broni znajdującej się w Tulczynie 
i Białej-Cerkwi ; i mnie ztąd chcą wyprawić. Umysły tu są do 
tego stopnia zaniepokojone, że tworzą na raz tysiąc projektów, 
a na żaden zdecydować się nie mogą. Jutro przedstawić mają 
projekt konfiskaty dóbr jenerała artyleryi; projekt ten chce, 
by połowa jego majątku zachow^aną została dla dzieci dzisiej- 
szego właściciela, a druga połowa na pokrycie szkód obywa- 
teli, którzy ucierpią wskutek nadchodzących wypadków. 

Powiadają tu, iż mieszczaństwo ofiaruje się uzbroić swoim 



^) Wołkowali czrezwyczajno wieliko. 
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kosztem 60.000 ludzi. Przypomina to przechwałki pewnego 
miasta we Francyi, które przyrzekało uzbroić 80.000 ludzi, za- 
pomniawszy o tern, iż samo liczy zaledwo 12.000 mieszkańców. 
Ministrowie cudzoziemskich Dworów rozumują mniej wię- 
cej jak na.stępuje: 'La di^claration de la Russie a jet^ les Po^ 
lonais dans la plus grandę consternation, ils ne savent quel 
parti prendrc ni k quoi s'en tenir. Toiite leur esperance est 
fondee sur le roi de Prusse, puisqu"on se flatte qu'il veut se 
faire mediateur aupres de la Russie et procurer k la Pologoe 
par la voie de la n^gociation un accommodement quelconque 
sans en venir k une guerre formelle. Actuellement les Polonais 
paraisscnt £tre persuades qu.e la Russie est daccord avec les 
autres puissances, et qu'il n'y a rien k esperer si Ton veut 
s"ent6ter a soutenir la constitution par la force. Ii est niieux, 
disent-ils, actuellement de conserver quelque chose de notre 
constitution, que de perdi-e le tout enliferement et se ruiner 
par la guerre. Ceci parajt le voeu gśneral de la nation. II est 
sflr que le roi ne prendra dans le moment aucune resolution 
sans avoir recu la rśponstf de la cour de Berlin et de Yienna 
n est probable que la Prusse consentira k fetre mediatrice au- 
pres de la Russie, car Luccliesini ne parait pas fairc des dif- 
ficultes la-dessus, dautant plus que Ton croit que la Russie 
et la Prusse sont d'intelligence, dans le cas que les Polonais 
auraient demandć une mediation. On pretend que la Pologne 
ne repondra pas au manifeste, puisque, dit-on, ii n'y a rien k 
repondre, Lucchesini recoit actuellemcnt de grandes politesses 
des Polonais, car ils en ont besoiri. Les conierences se succfe- 
dent rapidement; dans les assemblśes on ne voit personne, et 
voila pourquoi ii est difBcile de savoir ce qui se passe et ce 
que Ton pense. D'ailleurs ils sont si consternes, que de leurs 
discours on ne peut rien tirer de positif. On assure que le r<rf, 
est d'avis de prefórer k la guerre la voie d'un congrfcs: ce 
parti est du goOt de la plupart des Polonais; mais on trouve 
une grandę repugnance a se dósister de la constitution et sur- 
tout de la succession hćr^ditaire>. 



Na radzie u Koltątaja postanowiono poczynić kroki dla 
Uzyskania konfiskaty majątków tych, którzy połączą się z nie- 
przyjacielską armią. Będą prosili króla o odwołanie Debolego, 
Jęcz ten ma się opierać. Jenerał- majorowi ZabicUe kazał król 
iechać do Kowna dla ściągania ochotników, i dał mu na to 
1.000 cz. zl.; Zabietto nie chciał być pod rozkazami księcia 
Wirtembergskiego. Stanisław Poniatowski uda się Jako wolon- 
taryusz pod rozkazy księcia wirtembergskiego, na którego za- 
czynają tu mieć podejrzenia. Będą się domagali, by jutrzejsze 
posiedzenie odbyto się z arbitrami. Król będzie radził, by nie 
doprowadzać rzeczy do ostateczności, lecz mają mu oponować. 
Niektórzy nastawali, by Sejm Jak najprędzej zamknąć, lecz inni 
Acą go przedłużyć do 15go czerwca, by mu dać czas dokoń- 
Ezenia rozpoczętych prac. 

Berlińskiemu Dworowi taają zaproponować ustąpienie na 
:^o korzyść pewm^j części Polski, byle przynajmniej udał '), 
^ chce Jćj przyjść z pomocą. 

Siostra króla, kasztelanowa krakowska, radziła mu, by 
jie tak ostro ^J występował przeciw Rosyi i by niczyich rad j 
V tym względzie nie słuchał. Król nie był u nićj dziś wbrew 
zwyczajowi, lecz Jadł obiad w zamku, u jeneratowej GrabowskićJ- 



Pomimo moralnego osłabienia, jakie ogarnęło tutejszych 
jrzywódzców, usposobieni oni sa do prowadzenia wojny. 

Odpowiedź na deklaracyą jui gotowa. Ułożono ją punk- 
ami. Długo jednak dyskutowano nad tem, czy odpowiadać 
ategorycznie, czyli tylko po prostu objawić: 8Que la Pologne, 
lyant un gouvernemcnt librę et indćpendant, respecterait tou- 
ours rindepcndance et la liberte des autres Etats, et ne cher- 
uherait jamais a y porter atteinte ; qu'avec un tel sentiment, 
fs Polonais conseryeraient dans son integritś leur pleine libertć 
i seraient aneantis sous les ruines de leur patrie». 

') Lisi by on pokaiał wid, cito chociet dat' pomoez, 
') Cztoby Die szot tak iarko ptotiw Rosyi. 



Większość uznała, że oświadczenie takie nosiłoby na s 
zbyt Francuzką cechę'); udecydowano więc odpowiedzieć 
każdy z osobna punkt deklaracyi. 

Król niezawodnie uda się do armii i ma zabrać ze soS 
Straż. Obijz ma stanąć w Dubnie lub jego okolicach. 

Lncchesini okazuje wielkie zdziwienie z powodu dektsii( 
c^'\. Król jednak chciał się od niego dowiedzieć: czy Ro£ 
uprzedziła Dwór berliński o tym swoim postępku? On od^ 
wiedział: »Que cette nouvelle lui (au roi de Prusse) ferattfl 
plus grandę peine, que ses sendments pour le roi et 1; 
polonaise etaient trop manifestes poiir qu'on pńt les revoqiw 
en doute ■ , 

Zapewniają tu ciągle, iż Polacy wkroczą do Rosyi i bęt 
tam szerzyli bunt tak, że czcjjo nie dokonają siłą, to uskuteczr 
za pomocą intryg. 



Książe Adam Czartorysld jedzie dziś do Wiednia z j 
leceniem proszenia króla węgierskiego o -pomoc dla Polski w-l 
trudne m położeniu. 

Wczoraj otrzymano od księcia Józefa Poniatowskie: 
domość z daty 6go maja, iż wojska rosyjskie stoją spokojoś 
iż wedle doniesień dostarczanych przez szpiegów, mają < 
oczekiwać wkroczenia Polaków w rosyjskie granice, 
jakoby miały od.siąpić w głąb kraju dla tern lepszego przyjgi 
Polaków; iż rozbrojeni kozacy jenerała artyleryi otrzymali roa 
przej.ścia Bohu i połączenia się z armią rosyjską. 

W Warszawie mieszczaństwo okazuje gotowość do \ 
kich gwałtów, daleko bardziej aniżeli szlachta, ta ostatnuL { 
wiem boi się o ziemskie majątki. 

W ogrodach Saskim i Krasińskich, które tu stano- 
spacer publiczny, gromadzą się tłumy i robią nadużycia: 
kim ogrodzie chciano powiesić kasztelanica Mira z 



') Bolszinstwo nnszlo siej olw 



t slisikom francnzkin: 
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czoną przez niego wiadomość o zwycięztwie Rosyan nad Po- 
lakami; posła zaś poznańskiego Mielźyńskiego ledwie nie zabito 
za wypowiedziane zdanie, iż Polacy z Rosyą wojny prowadzić 
nie mogą, bo nie są na nią przygotowani; obaj zaledwo umknąć 
zdołali. Pana Boskampa chcą koniecznie obwiesić; to go spo- 
wodowało do opuszczenia Warszawy; lud więc zamierza zrobić 
napad na jego dom, w celu wynalezienia w papierach jakie się 
tam znajdują, dowodów na stosunki jego z Rosyanami. 

Lucchesiniego tu głaszczą, on zaś udaje, że go dobra 
Polski wiele obchodzi; należy się obawiać, by podając obłudną 
nadzieję pomocy, nie wyprosił teraz dla Prus Gdańska i Torunia. 

Temi dniami dopiero posłano do Lióge 20,000 cz. zł. na. 
zakupienie broni. Dziś chciano wyprawić artyleryą do księcia 
Józefa Poniatowskiego, lecz na prędce zakupione konie, nie 
będąc przyzwyczajone do pociągów, porwały uprząż i t. p.;. 
całe więc rano ostrzeliwano je dla przyzwyczajenia do służby 
przy armatach. Żartownisie powiadają, że te konie mądrzejsze 
od ludzi, bo nie chcą iść na wojnę przeciw Rosyi. 

Na posiedzeniu Straży debatowano nad tem, czy mnie 
z Warszawy wyprawić, czyli dać mi straż honorową? Zdecydo- 
wano się na ostatni środek. Postanowiono, by podkanclerzy 
napisał do mnie: «Que, les rumeurs du peuple faisant craindre 
pour la surete de ma personne, on croyait devoir m'en pre- 
venir, afin que si je jugeais a propos qu'on me donnat une 
gardę d^honneur, elle me serait envoyće k ma premierę r^- 
quisition». 

Wraz z tą wartą chciano mi przysłać wyglądającego na 
kata, adjutanta królewskiego Gotkowskiego, który nie zważając 
na stopień jaki piastuje, włóczy się ustawicznie po ulicach dla 
szpiegowania. Miano mu polecić, by codzień zdawał raport 
o tem, kto u mnie bywa. 

//I22 maja. 

Król udając się na wojnę, chce zabrać z sobą całą Straż, 
ale już nie do Dubna, tylko do Połonnego. Gwardyi wydano 

Ks. Waleryan Kalinka T. II. 25 



DokumenlR. — V- 

Fozkaz, by przygotowała do wymarszu po dwa bata!io^| 
z każdego pułku. 

Pułkownik Dalke, który prowadzi na Litwę putk Dzil 
iyńskich, donosi, ie w ciągu catego przechodu 
wództwo podlaskie, mieszkańcy dostarczali mu bezpłatnie i 
wności, furażu i wszelkich wygód. 

Książe Józef Poniatowski pisze dnia 18 maja z WinnicJ 
iż wojska rosyjskie rozłożone nad Dniestrem, miały już pr^ 
gotowane pontony dla przejścia rzeki, lecz że następnie ! 
cofnęły, co zrodziło w armii polskiej myśl napadu na 
świeżo odstąpiony Rosyi przez Turcyą, lecz że on na to 
pozwolił, 

Lucchesini, któremu wyrzucano iż Prusy sa w porozj 
mieniu z Rosyą, odpowiedział", że Dwór jego nic nie wie o c 
klaracyi i że może być bardzo z niej niekontent; co się i 
tyczy medyacyi, to robi on nadzieję, iż król pruski jśj ! 
podejmie, tembardzićj, że rewolucya polska nawpót przez Prifl 
dokonaną została. 

Odpowiedź na deklaracyą będzie umiarkowana, powiadJ 
że król przełoży negocyacyą nad wojnę, Z te^o też powo(|| 
Starać się będą o medyacyą Dworu wiedeńsldego, a prawdt 
podobnie i londyńskiego. O tym ostatnim Dworze powiad^B 
iż miał jakoby uczynić w Petersburgu przedstawienie na , 
rzyść Polski. Nie ukontentowanie i złość Polaków przeciw Roi 
nadzwyczajne, iecz i obawa także nie mata. 



Dwie w dniu wczorajszym przez Sejm uchwalone kon^ 
tucye nadają królowi nieograniczoną władzę. Dobór ofict 
w armii polskiśj jest bardzo nieszczęśliwy; jeden z po^ów 1 
rzucał to marszałkowi Potockiemu i otrzymał następującą 
powiedź: «Si vous tombez dans un bourbier, voulez-vous ^ 
sortir propre? cela n'cst pas possible; eh bienl secouons-tM 
donc le plus que nous pouvons pour en sortir le mieux poss 



Spodziewają się tu, ii konstylucya o hierarchii greckidij, 

Iłbdarzająca Polskę wtasnynii i niezależnymi od żadnej zagra- 

■iiicznćj wtadzy biskupami, skłoni wielu Rosyan do osiediiinia 

S^ę w Polsce. Tale przynajmnit^j myśli Potocki, kldry wycho- 

Jdząc z sesyi powiedział : ■ Eiifin Ic roi de Pologne maintenant 

t compl(5tcment despotę, Ics menaces mordront difficilement 

nir lui>. 

Deboli donosi, ie deklaracya jest owocem intryg jenerała 
yleryi, a zredagowaną została przez Rzewuskiego. Wskuteli 
^mania tej wiadomości, zarówno jak i wskutek zapewnień 
Lucchesiniego, że król pruski będzie wielce rozdrażniony treścią 
peklaracyi, w Straży postanowiono: wzmocnić króla, nadać mu 
Siieograniczoną władzę, aby mógł ustraszyć naród i nie dopu- 
fecić szlachty do połączenia się z kontrrewolucyą. W zamku - 
myślą takie, iż król pruski trzyma się na stronie i oczekuje 

'padków, by w razie przewagi kontrrewolucyi mieć prawo ' 
apytać: gdzie jest naród, z którym on traktował? czy w gro- 
lającem króla, czy w obozie jego przeciwników? i aby 
ym sposobem uwolnić się od dania Polsce traktatami przy- 
fzeczonćj pomocy. Dlatego też postanowiono tutaj użyć prze- 
biw kontrrewolucyi najsilniejszycli środków, by nie dopuścić 
zrostu jćj siły; przypuszczają bowiem, że to nastąpi po wkro- 
wojsk rosyjskich. Negocyacya księcia Adama Czartory- 
td^o ma na celu przedstawić rzeczy w tem świetle i skłonić ] 
rola węgierskiego, by dał wiedzieć w Petersburgu, że Dwór , 
mtejszy został oszukany przez Polaków malkontentów i zobo- 
iązał Rosyę, aby weszła z Polską w układy, któreby obu mo- 
jarawom zapewniły niepodległość. To jest myśl zasadnicza 
ikcyi, wydanćj księciu Adamowi Czartoryskiemu. 
Zapewniają tu, iż pisano już do Debolego o odwołaniu 
. Rosyjskiemu ministrowi chcą tu przydać wartę. Boją się, 
r on nie utrzymywał stosunków z malkontentami, których się 
1 męcćj lękają, niżby pokazać chciano. 

Radziszewski, poseł starodubowski, który był posłany do 
wicia, powrócił już z podróży i przywiózł królowi iist od 



kasztelana wileńskiego Radziwiłła. Radziwitt oddaje do roz^ 
rządzenia królowi 800 radziwittowskich żołnierzy, 62 . 
i 200 kozaków ordynacyi kleckiej. 

W Wilnie zbierają sktadkę na uformowanie 1000 lua| 
piechoty, a miasto samo obiecało postawić 800 jeźdźców i 
pić dla nich konie. 

W Poznaniu zbiera się podobna składka na 500 lud 
zbrojnych. Król dal temu Radziszewskiemu order Orta bialeg 

Król pragnie negocyacyi, oczekuje tylko końca Sejcg 
by mieć wolne ręce. Przyjaciele króla starają się, by odwotaiffl 
Debolego pozostawione zostało do jego woli, a kroi odwoły^^^ 
go nie chce. 

IS\24 "'!/"■ 

Potocki, poseł polski w Stambule, pisze do marsz 
Potockiego: iż liciiy wiele na swoje negocyacye, sz 
przy terażniejszy^m wezyrze, który ma być jednym z ludzi ' 
kształconych i sprawiedliwych, jakich Porta mało miaJa; 
nosi, ie sułtan zmienił sposób traktowania interesów, UstaBO^ 
radę, w lrtóri5j WBZ>'stko się wykonywa wedle jego rozkaJ 
i rady wezyra. Potocki żąda, by drogman Kuruta, wydatoj 
ze służby angielskiej, przyjęty został do polskićj, wystawia 1 
go jako wielkiego człowieka. 

Wczoraj otrzymano tu sztafetę od księcia Józefa Poffl 
towskiego z następującemi doniesieniami; ie wojska rosyjd 
rzuciły na Dniestrze pontony ; że on je natychmiast 
i ie trudno mu utrzymać w karbach zapał wojska, które ctu^ 
już przejść Dniestr. Wieść ta niepokoi króla, który r 
knąć bitwy a oczekiwać skutku negocyacyi. W tym dm 
wyprawiony został rozkaz do księcia Józefa sztafetą; ale i 
sie obawiają, iż rozkaz ten nie dojdzie na czas, i że tymcz 
bój się rozpocznie. 

Zapewniają tu, iż na I^itwie panuje wielka zgoda, 1 
miasta sic zbroją i robią składki. 

Z Holandyi nadeszła jakaś nieprzyjemna wiadomo^ J 
dno iż niema nadziei zaciągnienia tam pożyczki. Zwrócon^a 
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znowu do Prota Potockiego; sprawa ta była przedmiotem oso- 
bnój konferencyi. 

Dzisiejszej nocy rozlepiono po wszystkich ulicach i po 
wszystkich publicznych miejscach ogłoszenie, wydane przez ja- 
kieś towarzystwo patryotyczne, które brzmi: iż w obecnych 
czasach wolno jest jak psa zabić każdego, kto mówił lub pisał 
przeciw konstytucyi 3go maja, lub kto na przyszłość coś po- 
dobnego uczyni; ogłoszenie to dodaje, iż za wykonanie takiego 
zabójstwa nietylko nikt karanym nie będzie, ale że przeciwnie, 
szlachcic zostanie wynagrodzony, a nieszlachcic szlachectwo 
pozyska. Policya ogłoszenia te kazała wszędzie pozdzierać, lecz 
to trwogi nie zmniejszyło i kto może ucieka z Warszawy. 

Marszałek Potocki miał długa rozmowę z Lucchesinim. 
Ten przedstawiał mu, iź dla Polski lepiej jest pójść drogą ne- 
gocyacyi niż wojenną, «bo wy nie jesteście w stanie, mówił 
Lucchesini, stawić czoła Rosyi, która na granicy zgromadziła 
do 80,000 wojska*. Potocki odpowiedział: «Que les choses 
etaient trop avancóes pout pouvoir reculer; que si Ton battait 
les troupes, la Rćpubliąue donnerait la liberte aux sujets 
polonais (chłopom poddanym), et par la elle aura une seconde 
armee h lui opposer. Si celle-ci est encore battue, la noblesse 
en formera de nouveau une troisieme; si encore celle-ci est 
battue, la Russie ne prendrait qu'un pays desert. D^ailleurs, 
nous avons aussi des coups en reserve, et nous sayons susciter 
des incendies». — «Fort bien (odrzekł Lucchesini), mais ii y 
aura des pompes pour les óteindre». La conversation passa 
sur ce ton piąuant, qui prouve que la Prusse n'est guere d'hu- 
meur k soutenir la Pologne. 

14I2J maja. 

«Malgre la triste situation de ce pays-ci sans armes, sans 
soldats (quoique avec des hommes), sans argent, la sócuritó du 
roi est incroyable. Le depart du prince primat mćcontent, 
Tabsence du prince Stanislas mócontent, la haine de toute la 
familie royale pour le maróchal Potocki qu'on ne peut cacher, 



TespŁce de chuchotcment dc cette familie au seul nom 3 
Potocki, font pr&umer que le roi est d'accord avec elle, -j 
que lorsqu'i! se sera bien embourb^, ii rejettera tout pour t 
sortir sur le marćchal Potocki; ce dernier sera sacrifie, car c 
un moment oii la Fologne est dans un danger si itnminecE 
oń son allie Tabandonne, la joie concentree de cette far 
Poniatowski qui est de la secte des trembleurs, n'est pas J 
turelle. Pour ce qui est de Tesprit public, 11 est furicusemM 
partagś. On commence i dire: on se bat pour defendre < 
pour coiiquerir la libertć, mais non pour une succession; j 
d'ailieurs le despotisme du roi sur Tarm^e, sur les volontai 
aux-m£mcs qui sont dans Tarmće, n'cngagera pas beaucoS 
de citoyens a prendre les arnies. Les gens senses savent btS 
que le grand generał Branicki, qui est fin, qui connalt I 
forces de la Pologne, qui sait les forces que le secours de I 
Russie promet, ne se serait pas hasarde ii prendre parti a^ 
messieurs les 6m{gr6s s'il n'avait pas apercu un avantaj 
manifeste. 

«Le notaire Rzewuski ne porte plus d'uniforme c 
la dćciaion que sa charge n'est que civile; ii en est fort i 
content. Si la guerre est engagće, les grand proprić 
comme le pnnce Alexandre Lubomirski, les Ogiński, garderi^ 
la neutralite (1|. On voudrait engager le roi d'alier k Vil^ 
et non a Dubno, mais jusqu'k prćsent ii penche pour "cbĘ 
derniere vi He. 

Piatoli dowiaduje się wciąi, czy Francuzi zaczęli 
gować w Stambule przeciw Rosyi. 

Księżna Czartoryska uprosiła króla, by nie mia; 
jeszcze nikogo na miejsce księcia wirtembergskiego i 
z Jego Królewską Mościa pisała do zięcia ostry list, a 
j^j księżna wirtembergska zamknęła się w klasztorze, od cz^ 
się zwykle rozpoczynają starania o rozwód. Marszalek j 
tocki pisał do niego, by on tu nie powracał, lecz prosto je< 
do Berlina. Powiadają, iź księżna Czartoryska posiała zawiaoj 
mienie do gazet w trzech językach, że gdy zięć jśj zhańbS ą 
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nie chcąc sie bić i udając chorego, więc żona z nim rozwieść J 
aę namierza. 

Po otrzymaniu wiadomości o wkroczeniu wojsk rosyj- 
skich na Litwę, marszałek Małachowski rozpowiadał: •Qiie lesJ 
Russes avai(nit commencś les hostilites qu'ils sont entres surł 
Ic territoire de la Rśpubliąue, se sont battus avec un poste I 
de neuf cosaąues polonais, en ont tu^ un, fait prisonniersl 
quatre, et les autres ąuatre de sont retirćs ftt corps*. 

Głoszą tu, iż biskup Kossakowski ledwo uratował życiej 
ucieczką z Wilna, gdzie go chciano zabić za nieprzyjęcieł 
wstęgi z napisem: ■śmierć lub konstytycya» wymyślonej przez! 
ochotników. 



Głoszą, iż król otrzymał od króla pruskiego list, w któ-1 
rym tenże wyraża swoje zadziwienie z powodu postępku RosyiJ 
i zapewnia, źe Polska może liczyć na pomoc, którą sprzyraie-I 
rzeńcy sobie winni; w tymże liście król pruski obiecywać mai 
swoją medyacyą i uprzedzać, że dla nadania jej skuteczności, I 
wyśle na granicę 30,000 wojska. 

,b\;7 maj. 

Sprawa kurlandzka skończyła się przyjęciem projektu de- i 
putacyi na korzyść księcia'). 

Potocki proponował przyjęcie projektu Hekkela, wedlei 
którego sprawa ta miała być tylko tymczasowo załatwioną,! 
pozostawiając rozpatrzenie bliższe obustronnych zażaleń przy-j 
szłemu kurlandzkiemu Sejmowi. Wniosek ten jednak upadł. I 
Przy jawnem głosowaniu sprawa księżnej upadla także pięciu J 
głosami, co ją przyprawiło o mdłości, lecz między sejmujących 1 
rozesłani zostali szambelani, którzy zyskali dla nićj większość I 
o jeden głos przy głosowaniu tajnem. O uchwale tej powiad; 
iż ona nic nie znaczy dla księcia kurlandzkiego : bo albo I 

') Dieto kurlnndslioJK konczeno na (ilonie dcpiitacii w poliu Ilercoga. 
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wszystko, co przez ten Sejm zrobionem zostało, wkrótce t 
zwalonem, albo też szlachta kurlandzka zbuntuje się i kiac< 
swego wypędzi Znaczy ona jednak wiele dla księżnej, 
straciwszy tyle pieniędzy, nie śmiałaby nawet pojechać 
mijża, gdyby sprawa byta inny obrót wzięta. 



iS sg mi 

Powiadają, iż marszałek Raczyński i jeszcze ktoś dra 
wzięci zostali pod straż ; równiei aresztowany został w bliz 
ści pruskiej granicy Icomisaiz wojskowy Szweykowski, któr^ 
oskarżają o dostarczanie posłowi rosyjskiemu kopij piana 
i wszystkich wojskowych rozporządzeń. W armii dostrzegać i 
daje wielki nieład i brak karności. Uskarżają się tu, iż wieU 
czę^ wojsk jest podkupioną. W ogóle wojsko polskie znajdta 
się w najgorszym stanie. 



' Powiadają ter;i2, iż z ministrów polskich bawiących ; 

granicą, jeden tylko wiedeński (Woyna) donosił o przygotowj 
niach do wojny. Ani Deboli , ani książę Jabłonowski ( 
nie wspominali ; pierwszy, dla swśj ciasnoty umysłu '), 
dlatego, że jest przeciwnikiem konstytucyi , z czem się już i 
wet w ostatnich swoich depeszach nie tai. 

Utrzymują tu, iż książę "wirtembergski znowu przyjął i 
wództwo, ulegając prośbom króla, sw^j rodziny i marsz 
Potockiego; wojsko jednak jest bez żadnćj karności, a sui 
z niem obchodzić sie nie chcą, by do reszty nie psuć i 
ducha. Dnia 16 na Radzie u króla postanowiono wyprawić ) 
księcia Józefa Poniatowskiego rozkaz, by nie zważał na posi 
pek brygadyera Dziei^zka, ktdry z jego rozkazu został okm 



') CzytelDik obaczy w raportacli Debolegc. ic posei len weiciaw \ 
Óio ostrzegał o niebezpiecieństwie groiącem od Moskwy i ie jego to r 
sWoniiy głównie riijd polski do przyjfotowań obronnycli, acikolwielc tale ( 
Azo spoin ionych. 
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W łańcuchy i miał być rozstrzelanym. Rozkaz ten wyprawiono 
i nakazano, by Dzierżek został tylko przez kilka tygodni za- 
trzymanym pod strażą, a później wypuszczony. Z tego po- 
wodu ktoś powiedział, że w Polsce prawa są jak pajęczyny, 
przez które wielka mucha zawsze się przebije. — »0n sent 
que les choses sont desesperees, et que le roi joue tout pour 
le tout. On a fait parler le roi de Prusse et le marąuis de 
Lucchesini; mais le fait est qu*ils n'ont pas encore dit un 
mot en leur faveur.« 

Marszałek Potocki jedzie do Berlina w celu intrygowania; 
ksiądz Piatoli w tymże celu udaje się do Wiednia, a Mazzei 
do Włoch. Może być, iż żaden z nich nie wróci, wiedząc iż 
sprawa ma się ku rozwiązaniu, 

Kurlandzki delegat Hepping, przegrawszy sprawę kur- 
landzkiej szlachty, pospiesznie odjechał do Berlina, wyprzedza- 
jąc marszałka Potockiego, któremu tu służył za narzędzie do 
wszystkich nadużyć '). Towarzysze Heppinga gorzko nań się 
uskarżają. 

2oljr maja. 

Zdania cudzoziemskich ministrów tu bawiących redukują 
się mniój więcej do następującego rozumowania: »Les bruits 
qu'on a fait courir ici sont denues de fondement. Telle est la 
nouvelle sur le roi de Prusse, qui aurait ete indigne de la de- 
claration de la Russie, et qui aurait promis de secourir la Po- 
logne avec 30.000 hommes. Au contraire, on sait par son mi- 
nistre que lorsque la declaration lui fut presentee, ii ne pro- 
nonca pas un mot; et que le prince Jabłonowski lui etant 
ensuite presente, n'a pu obtenir aucune reponse catćgorique. 
On sait pourtant que les troupes prusiennes approchent de la 
Pologne, mais sous un aspect tout h. fait different de ce que 
les Polonais pourraient le desirer. Ces mesures sont prises par 



*) Wo wsiech złodiejaniach. 




le cabinet prussien, comme un effet naturę! des precautions 
ąu'on doit prendre lorsque le teu est dana la maison votsin& 
La r^ponse de Prusse qu'on atteiid avec tant d'impatience sera 
concue dans des termes analogues h ceux des d(5clarations 
officielles faites k la Republiąue h differentes reprises par 
Lucchcsini, et surtout k la deiniere notę. Les Polonais se 
flattent encore de quelque secoiirs de la Prusse, mais cette 
esperance n'est que le partage de tfetes montees, qui nappro-. 
fondissent ni la politique ni les faits rścents. La saine partie • 
de ceux qui conduisent les affaires et nommeraent le roi sont 
convainciis du contraire. Aussi le roi est-il dans un ^at 
d'abattement mortel, et tel parri qu'il prcnne, ii ne sauraiŁ 
toumer a son ayantage. Son projct de tenir avec la Russie 
rencontre des difficultćs, d'autant plus qu'il ne peut pas etre 
confić k plusieurs personnes de crainle de giter Tafiaire. Les 
troupes russes entrśes en Pologne sonl au nombre de 50.000 
homines, mais ici on croit que ce nombre est bien petit et 
nuUement suffisant. Le primat dopiorę haiitement la couduite 
du roi , proteste qu'il avait pens(5 diffiiremment de ce qu'on 
a Youlu iaire d'une manifcre aussi impolitique ; ii fait le ta- 
bleau des mąlheurs qui rćsulteront de !a r^solution que les 
Polonais ont prise de se dófendre. Nos chaines, dit-il, seront 
plus pesantes encore qu'auparavant et nous ne les briserons plus. 
*Deboli a envoye une listę qui a paru h P^tersbourg, 
portant les noms des personnes qui ont et^, selon son cxpres- 
sLon, proscrites par Tlmperatrice et dont elle veut avoir une 
satisfaction eclatante. Dans ce nombre sc trouvcnt le marechal 
Potocki, le marechal Małachowski, le vice-chancelier Kołlon- 
tay et plusieurs autres, jusqu'au nombre de dix-huit. Les dć- 
sign^s dans cette listę ont peur et prennent des mesiires, Le 
marechal Potocki va a Berlin pour negocier, mais, ^n cas de 
nonreussite, pourra fort bien ne pas revenir en Pologne. Koł- 
łontay ne dit encore rien, mais pi^nse siirement aux moyens 
de se sauyer. Labbe Piatoli va k Bade prŁs de Vienne. 
Mazzei part pour Florence. VoilS donc le roi abandonne de 




tous ceux <\u\ le menaieiit. 11 parait etrange qu'il consenta 
^ se priver a la fois de tous ces appuis, mais cela le paraltra 
moins, quand on se rappelle le projct du roi, qui rencontrf^ 
des dilficultśs de la part du marechal Potocki et de PiatoliJ 
On croit que le roi ne l'avait pas mSme coinmunique 
deux-la de peur de gater tout, maisil est certain qu'il per-J 
MSte dans le projet et son execution si les circonstances ief 
permettent. Tout parait Ic lavoriser '): la Difcte renvoyee i 
temps illimite, le commandement absolu de l'ariiiee, la libertśł 
de se servir du tresor, le pnuvoir de prendre telle rśsolutiottB 
que bon tui semblera sans dependre du conseil dc ceux qui« 
s'śloignent et qui pourraient s'opposer h lui. Des que la chosea 
sera faite, on aura beau cricr, on trouvcra tout CKcellent] 
h la fin. 

»Des discours dc Lucchcsini on nc pcut conjecturer autrej 
chose, sinon qu'il parait que la Prusse a concu quelquq 
crainte de cette demarche de ia Russie, et que les troupi 
que le roi de Pnisse fait mouYoir sur les frontiferes, 
loin de secourir la Pologne, serviront seulement d'obstacle ausij 
progres de la Russie. Enfin ii est impossible de rier 
prendre des discours de I.ucchesini , puisqu'il change de lanj 
gage k chaque instant. On pretend mśme que ce n'est pas f 
faute, mais ccUe de son cabinet, qui ne suit jamais une march* 
assurfe. • 

Wszystko co powiedziano wyżej, jest głosem cudzoziem-j 
skich ministrów. 

Wieść o tem , że Jerzy Wielhorski zosta! marszałkieii>B 
konfederacyi litewskiej do wściekłości doprowadza marszalkaJ 
Potockiego, tembardzit^J , ie oni byli dawni(5j ze sobą w przy-B 



') Zdaje 5ic, ie tu jtst mown o laininrze, ktcjrj kriSl puiiii^j wykonat,« 
zwrócenia się wprost do iinptralorowej i ofinrowania korony polskiej jdj n 
kowi, w. ks. Konstantemu. OatroinoSć, z jaką o tym projekcie tntaj l 
mina, naprowadza na domysł, ie Bułhakow o nim wiedział i łe mu spnyisl 
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jaźni i że Ili chciano yo zamianować ministrem polsidm w Pm 
tersburgu. 

Marszałek Potocki zredagował list od króla polskiego i 
króla pruskiego, z którym ma jechać. Niewiadomo czy redad 
cya ta nie ulegnie jeszcze zmianie, mimo to jednak kopią t^ 
listu podaję jak następuje '), 

List króla polskiego do króla pruskiego M. M, F. "Cel 
lettre sera remise k Votre Majcstś par le comte Potocla. 
l'ócris a une epoque oii tout m'impose !e devoir de d^en 
l'independance et le territoire de la Pologne. L'un et \'ax 
viennent d'ćtre evidemment attaquśs par les preteniions de % 
Majeste Tlmp^ratrice de ^Russie, prononcees dans ]a dśclaij 
tion du 18 mai, et par les hostilites qui Tont suivie. 
Talliance qui existe avec Votre Majeste est un titre pour I 
clamer ses secours selon la tencur du traite, ii m*impca 
essentiellenient de savoir d"Elle la manifere dont EUe i 
remplir ses obligations. La connaissance positive des : 
ments de Votre Majeste est aussi necessaire pour ma ci^ 
duite, que ses forces le seraient pour mes succes. 11 est c 
stant que le territoire de la Republique garanti par Votre B 
jestć est violć, et ąuant Ł 1'iud^pendaiice de la Repubłi^ue, i 
est compromise et attaąuee d'une manierę sigenerale et si eM 
dac, qu'en ce iwraitt aux interpretations les plus subtiles, U "2 
impossible dc la restreindre ati seid article de la nouv£lłe ej 
stihiiion. Dans une occasion od, comme allie, la dignit^ < 
Votre Majestó est si essenticllement unie aux droits etl 
rhonneur de ma nation, je dois m'attendre & ce qu'Elle ^ 
dra bien me faire connattre ses sentiments. Ma confiance 1 



') List ten uległ w istocie zmianom. Poprawki do niego, zapewne B 
IcTĆla wprowadznne, wifcćj jesicze nii czyni Potocki, na to kłsdą naciAOiS 
Itról pruski uchybiłby własnej godtiości odmawiając pomocy, do ktćr^ j 
obowiązany Iraklatem z i. 1750. StaTiisław August podpisując ten 
mitJ jui oczywiście żadnej wiary w raetelnoSć Fryderyka Wilhelma. Cfr. J 
gebei^, Recufił des trailis et eonvtniiiim loucernant Ja Pologne. Paris 1&| 
p. 282. 



Volre Majeste n'aura d'autres bornes que celles qu'Elle vc 
dra bien y mettre Eile-nifime, et plus les secoiirs qu'il 
plaira de donner k la Pologne me seront clairement et promp- 
tement connus, plus ils seront pour EUe avanln^fH.x t 
cieux. Au milieu de mes inąuietudes et de mes peines, ce qui| 
me console, c'est quc jamais cause ne fut meilleure, ne futj 
dam le cas d'avoir pour appui un souverain aussL juste eti 
Ćclaire que Votre Majeste, et ne merita mieux d'etre soum 
au tribunal severe de la posterite.* 

Trudniący się chwytaniem (sic) ludzi do fi-ej - ha ta 1 i n n ń wJ 
(batalionów ochotniczych) dwa razy już zaciągnęli posła ; 
skiego Hailesa , który chodzi po ulicach ; ale najdziwniejszerti 
jest to, ie tutejsze gazety o tern wydrukowały. 

Król postał rozkaz swemu szambelanowi Dzieduszyckie 
bratu pisarza litewskiego, który dawniój w Polsce mies2 
aby jechał tam, gdzie się znajdować będzie nowa konfcdferaJ 
cya, podpisał ją i donosił mu o jej działaniach. Dzieduszycki 
jui pisze; że przybył do Mohylewa i był na obiedzie u jene- 
rała Kochowskiego. Prawdopodobnie szpiegów takicli rozeszląi 
na wszystkie strony. O Dzieduszyckim uwiadomiłem jenerała 
Kochowskiego. 

Marszalek Potocki odjeżdżając do Berlina, odzywał f 
»Que les Russes nous laissent en repos seulement trois semaines 
et notre affaire est gagnee.« — Lucchesini zaś powiedział: »Qu'. 
offrira au roi de Prusse ce qui doit lui ćtre agrćable.c Pra^ 
wdopodobnie mowa tu o Gdańsku i Toruniu. 

Marszałek Małachowski i podkanclerzy Kołłątaj , 
dniami wybierają się do wód. 

CZERWIEC 1792. 



Marszałek Potocki powiózł z sobą 200.000 czerw, ztotycł 
dla przekupienia otaczających króla pruskiego. Powiadają, i 
pieniądze te pożyczył tutejszemu królowi książę kiirlandzki 
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Wieść ta, pomimo iż się powtarza, nie jest jednak zupełnie 
dokładną ; to tylko pewno, ie Potocki wziął ze sobą nie mało 
pieniędzy. Lucchesini wie o tern, i nie można wątpić, że zna- 
jąc nienawiść Potockiego do siebie, nic zapomni przestrzedz 
swego Dwotu. Przed odjazdem swoim tenże Potocki otrzym a!'! 
list od hrabiego Sakena, wielkiego podkomorzego króla j 
skiego, datowany z Berlina dnia 9 maja, którego kopią j 



tVotre souvenir, Monsieur, m*e5t infinimcnt prdcieux, t 
les t^moignages que vous me faitcs Thonneur de m'en iaiq 
paryenir me comblent de jole et de satisfaction. 

• Les nouvelles que votre obligeante lettre du 30 t 
mois dernier renferme, sont regardees du public comme d'a 
importance majcure. Le premier avis qu'on en a recu i 
pas laisse que de faire une certaine impression accorapa[ 
de sollicitudes relativement a la Pologne. J'ai hasardś, 
circonspection que la naturę de Taffaire prescrit, de pr 
le decret de la Difcte dc Pologne du 16 du mois pass 
un point de vue bien different de celui sous Iequel on s'efr« 
cait par nombre de voies de le faire envisager. Mes im 
tions n'ont pas ete absolument infmctueuses. Llnterfit ■ 
prend rśellement h Sa'Majeste le Roi et h la Serenissime , 
publique, a motivć, j'en suis sńr, les ouvertiires ou pliitót t 
considerations confidenticlies, amicales et franches, qu'on i 
pas cachtóes ]h oii ii appartient, sur cette rdvolution imprń 
dont on s'imagine ne pouvoir prćvoir ni calculer avec a^ 
Tence de certitude les suites et les consćąuences. 

»Vous pouvez, Monsieur, sans balancer, fitre garant J 
mes sentiments et de mon żele. Je serai constammeot i 
pressć d'en donner acte, attendu qu'autant qu'il est en i 
pouvoir et autant qiie possible, ii est de mon devoir 
difier ou d'adoucir les inquietudes agac&s et alimentdes ( 
tout cóte. 

łl^ roi m"ayanl nomm^S-son premier ambassadeur iLjt 
futurę election d'un empereur des Romains, je m'^loigno-C 



: des affaires et suis poui' Irois ou quatre mois peu ii poi 

e fati-e yalolr mes faibles reflexions tondi5es sur revy 

de la v€ńt€ (du inoins sclon mon opinion) et sur le 

rts topograpliiques des Etats qui tixent et consoliden 

(- Uaisons rćciproąues et poHtiąues. Quoique emp6ch^ p; 

t absence de me livrer a toute Tetendue de mes bonm 

je ne laisserai śchapper aucune occasion oii j 

s a m&me de remplir mes dcvoirs, pris dans un sens loyal 

t cette probitś et cettc religion que jat fait les plus grandi 

le jamais perdrc de vue pendant le cours de ma vie 

łje suis tout k fait de votre avis, Monsieur, k T^gard d 

ieureuses dissensions qui dominent en Courlande. On 

1 semble, trop animć, trop aigri de part et d'autre, pou 

Jdans le moment present on soit reellement disposć as' er 

t a donner les mains S une reconciliation juste et h( 

Si l'on en renvoie la discussion jusqu'& un certai 

i limitś, on sera peut-£tre alors mołns echauffe et plu 

6re h peser avec un sang-froid convenabIe les diffśren! 

i qui ont occasionne cette fameuse scission, qui a mis 1 

et le duc aux prises et qui vLent etre empirśe pi 

^źtentions du tiers śtat. — Plein de gratitude pour vc 

en me proposant Tachat dont vous me parlez, je a 

By souscrire dans le momenL II y aura dans la suitę de! 

d'autres terres a acquerir qui peuvent me convenii 

Je renonce a regret k celle dont ii s'agit k Theun 

Widno że Potocki proponował SalvcnQwi sprzedaż sta 

lecz treść listu dowodzi taliie, źe dygnitarz ten jest J6« 

fZS sprężyn używanych przy berlińskim Dworze, 

Poset francuski Descorches śmieje się z tego, że Lucchą 
obiecuje bojażliwym kobietom salwy pruskiej gwardy 
w Warszawie po 9 czerwca ; a może też rozumie on pod 1 
■wkroczenie pruskich wojsk do Polski. 

Król zmartwił się, otrzymawszy z Holandyi wiadomoś 
iż interes pożyczki napotkał na nowe trudności. 



rtokuinL-iHii. - V 

żona Stanisława Potockiego, ktdra jeżizifa. do Berta 
pod pozorem kuracyi, dziś ztamtąd powrdcita, i zapewnia,, 
kroi pruski będzie jeszcze bawit w Berlinie do 7 czerwca, 
zatem marszałek Potocki jeszcze go zastanie. 

Poseł inflantski Mostowski (ktriry byl w Dreźnie 
ciem Adamem Czartoryskim i o któiym rozgłoszono, iż 
do Wiednia pojechał), iidał się do Drezna wraz z sekretarze 
tamecznego poselstwa polskiego, Nosarzewskim, prawdopo^ 
bnie by na nowo intrygować. Wiele osób sądzi, iż Most 
ski tam zastąpi dotychczasowego reprezentanta Polski, 
chowskiego, o którego zmianie oddawna już mówią. 

Prymas pokazywał królowi list otrzymany od NaJjaSni 
szśj Pani, król zaś dawał go do czytania marszałkowi Potjc 
kiemu. Powiadają, ii wszyscy oni brali udział w redagoi 
odpowiedzi '), Dziś wszystko zależy od wiadomości oc2 
nych od Potockiego z Berlina. 

Stanisław Potocki oczerniał (sic) podkanclerzego Chre( 
wicza przed marszałkiem Małachowskim, mówiąc, iż ten i 
tni namawia ki-óla do połączenia się z Rosyą. Wskutek 1 
Małachowski powiedział Chrepto wieżowi , że z urzędu > 
od niego, by mu komunikował otrzymane z zagranicy i 
sze; Chreptowicz odpowiedział, że nie ma nic przeciw 
dodając zapytanie; kto będzie odpowiadał za to co się 
stało i za obecny przelew krwi? 

Lucchesini miał tu podać notę, lecz król dowiedziaw 
się, że treść jej ma być bardzo dla Polaków nieprzyjei 
wymt^l na nim, by się wstrzymał ai do otrzymania 
mości od Potockiego z Berlina. 

W Galicyi władze miejscowe przedsiębiorą środki ( 
żności przeciw Polsce, i rozstawiają kordon na polskiśj grą 
Ostrożności te tern są konieczniejsze, iż tu na nowo i 
o rozpaleniu buntu w Galicyi. Trzech Polaków z 



') Odpowiedi Pryiiinsa znajduje 
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okolic, którzy i wprzódy do podobnych robót byli używani, ■ 

bawi obecnie w Warszawie, bywają oni często u króla z pro- 
jektami. : 

Książe Józef Poniatowski donosi, że szlachta nie słucha 
rozkazów wydawanych przez komisyą cywilno-wojskową i pro- 
wiantu ani furażu nie dostarcza; że jeżeli tak dłużej potrwa, ' 
to armia zacznie doznawać głodu. 

2J maja fj czerwca). -^ 

Raporta księcia Józefa Poniatowskiego okazują, iż on co- 
raz bardziej rejteruje. Powiadają, iż mu na nowo powtórzono 
rozkazy unikania boju wszelkiemi możebnemi środkami. 

Listy zaś prywatne donoszą, że żołnierze polscy obchodzą 
się po przyjacielsku z żołnierzami rosyjskimi i że żadnego 
oporu postępom armii rosyjskiej nie stawią^). 

Piatoli pojechał na Drezno i niema wątpienia, iż mu po- 3 

leconą została nowa jakaś polityczna intryga, lub staranie się '\ 
o pożyczenie pieniędzy. Oprócz sum otrzymanych przez niego 
od Lucchesiniego (?), od księżnój kurlandzkiej i od żydów, 
widziano jeszcze w jego rękach trzy królewskie kwity, wysta- 
wione na sumę 18,000 czerw. zł. i płatne w ciągu trzech lat, 
to jest po 6000 czerw. zł. co roku, a hipotekowane na litew- 
skich dochodach z ekonomii, która dzierżawi ksiaże Stanisław 
Poniatowski. Sadza tu, że Wioch ten zrobił sobie w^ krótkim 
czasie do 40,000 czerw. zł. majątku i wnoszą, że więcej nie 
wróci^ chybaby rozum stracił. 

Kurlandzki delegat Hepping, prawa ręka marszałka Po- 
tockiego, jest w drodze do Berlina, Drezna i Wiednia; prawdo- 
podobnie będzie tam także intrygował. .Towarzysze jego gorzko 
się nań uskarżają. 



^) Twierdzenie to jest fałszywe. Podamy później zeznania samychźe mo- 
skiewskich agentów, według których żołnierz polski choć źle odziany i prawie 
bosy, bił się dobrze i z ochotą; a gdy go pytano dlaczego, odpowiadał, «że 
przysiągł na konstytucyą*. 

Ks. Waleryan Kalinka, T. II. 26 



.■:a 

• I 



' ■] 



I 

1 

J 



Podkanclerzy Chreptowicz uskarżał się przed królem t 
zapalczywość marszałka Małachowskiego, który, oprócz 
o czem wyż^j wspomniałem, wymawiał mu, ii przez poiti 
dnictwo Ankwicza poda polskiego w Danii, przestaną został 
do kopenhagskiego Dworu prośba o medyacyą w Petersburgu^ 
Chreptowicz mu odpowiedział, ii nic o tem nie wie, lecz i 
zawsze będzie powtarzał, iż negocyacya jest najzbawienniejsz 
środkiem dla Polski i daleko więcej rokującym, aniżeli wszelk 
sposoby używane dla wprowadzenia w błąd narodu. Co jedi 
ze wszystkiego najdziwniejsza, to to, że wiadomość ta o i 
manej negocyacyi wyszła od Małachowskiego, który dłi^ 
W tym przedmiocie rozmawiał z posłem duńskim Bourkei 
Bourke utrzymywał, źe Polska winna uciec się do układd^ 
z Rosyą; Małachowski mu zaś na to odpowiedział: że ryci 
ostatnią kroplę krwi wyleje, aniżeli na to się zgodzi, NLet 
zumny ten marszałek powiedział królowi, że obowiązki i 
nakazują mu pojechać do mieszkania Chreptowicza i przepi 
trzeć tam wszystkie depesze. 

Małachowski, który się wybierał Polskę opuścić, 
zmienił zamiar, albo też król nie chce go puścić, zarówno ja 
i podkanclerzego Kołłątaja. Wskutek tego, pierwszy przyblĘi 
sobie do rady zapalczywego^) Wejsenhota posła inflantskl^ 

2Ó maja (6 czeiiucaj. 

Szpiegi nie przestają krążyć około domu rosyjskiego | 
^; główną ich kwaterą jest położone naprzeciw miesz 
ruskiego unickiego metropolity, tam ustawicznie siaduje w c 
jeden z urzędników policyjnych, Sienkiewicz, który daw 



') Wiadomość ta była mylna i shisinie jej zaprzeciyl ChreptowiCE, t, 
du^ki czynił wprawdiie w Petersbui^u, z własnej inicyatywy, 
1 powodu deklaracyi KnCitrzyny, ale tak nieśmiałe, łe one nie wymag^ g 
odpowiedzi Rosyi: cfr, depesze Ankwicza z d. 9 czerwca i 1 Lipca, Biblii 
^OsselińsiicA t. Ul, s. 257, 266, 
") Zaraiennawo. 
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był rządcą u marszałka Sapiehy i którego ten ostatni oddalił 
prawdopodobnie dlatego, że już niestało czem rządzić. 

Z Berlina otrzymano następujące wiadomości: Jeden z tam--J 

tejszych profesorów nazwiskiem Leuchsenrin , który byl oszukało 

zmarłego króla do takiego stopnia, iż go ten mianował nauczy- I 

I cielem przy dzieciach dziś panującego monarchy i który wkrótce'! 

po otrzymaniu tej posady skazanym został na wygnanie, po- 1 

jawił się obecnie znowu w Berlinie. Przybył on tam w roli 1 

członka strasburgskiego klubu Jakobinów i rozpoczął z pomocą I 

I pani Dónhoff i wielu innych propagandę. Szczęściem wkrótce f 

' się o tern dowiedziano, a nie mając odwagi powiesić, wywie- J 

ziono go za granicę. Pani Dónhoff jakkolwiek brzemienna, mu— 1 

siała także opuścić Prusy wraz z guwernantką księżniczki Au-j 

gusty, córki królewskiej. Ojcem tej guwernantki jest znany I 

, pisarz baron Biilfeld. Resztę szczeg^ów opuszczam, dodając 1 

tylko, że celem wszystkich tych machinacyj było oddalenie od J 

' dworu Bischofswcrdera i odwrócenie króla od zamiaru prowa- 1 

I dzenia wojny z Francyą. 

Książe wirtembergski, jeneral-porucznik w prnskiq służbie^! 
' który zamianowany został głównodowodzącym korpusem U- 1 
I tewskim, udał się był już do Wołczyna, lecz tam zachoro-1 
I wawszy, prosił o uwolnienie od obowiązków dowódzcy. Króla 
[ prośbę jego odrzucił, wskutek czego chory ksiąie na 

objął komendę i wybrał się już podobno po raz wtóry w po- 1 
I dróż na Litwę, gdy w tem go dymisya najniespodziewam^ I 
1 zaskoczyła, a to z następującego powodu. Władze polskie za- 
[ trzymały w ł!,om#.y, na pniskiśj granicy, kurycra jadącego I 
, z depeszami od księcia wirtembergskiego do Berlina; między I 
[ depeszami temi znajdował się Hst księcia do króla pruskiego. I 
[ XJst ten przysłano tutaj i pokazało się, iż książę wirtembergski I 
I aapewnia w nim króla pruskiego, iż nic bez rady jego nie I 
I uczyni, to jest że nie da siostrze swojźj (wielkiej księżnie Pa-| 

włowej) powodu do nieukontentowania. Podkanclerzy Chrepto- 

I wicz radził królowi list ten zatrzymać w tajemnicy, lecz król I 

przez zwykłą sobie słabość nie utrzymał sekretu; wynikło więc I 
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ztąd, ii został zmuszonym wyprawić Stanisława Potockiego 
i drugiego wartogłowa^) Wawrzeckiego, dla odebrania do- 
wództwa księciu wirtembergskiemu, a oddania go jenerałowi 
Judyckierau, który znowu ma być pod nadzorem tegoż Po- 
tockiego i jenerała Wodzickiego, Lucchesiniego ten wypadek 
przyprowadza do wściekłości, lecz że prawdopodobnie sam do 
tego wszystkiego namówił, więc powiada, iź książę wirtem- 
bergski ile zrobił, źe od początku przyjął komendę i do niej 
pojechał. 

Przybyt tutaj sekretarz koronny Granowski, a poniewai 
przywiózł ze sobą trochę pieniędzy dla załatwienia prywatnych 
interesów, rozgłoszono natychmiast, że sumy to pochodzą z ro- 
syjskiego skarbu. Granowski miał 23go t. m. posłuchanie u króla. 
Jego Królewska Mość pytał go: co on sądzi o obecnych wy- 
padkach? Granowski odpowiedział, ii iyczy szczęścia królowi, 
lecz ie konstytucyi nie approbuje, że szukać sposobów przy- 
stąpienia do nowej konfederacyi nie będzie, lecz ie jeśli go 
w domu znajdą, podpisze się na nią z ochotą. Król wzniósł" 
ręce (sic) i chciał mówić, lecz im przerwano. Inną rażą radził 
Granowski królowi, by wystał dla negocyacyi do Petersburga 
Chomińskiego, wojewodę mścisławskiego , któiy się obecnie na 
Litwie znajduje i który mógłby pojechać bez wiedzy tutejssych 
szaleńców. 

Głoszą tu, iż Potocki, marszałek nowej konfederacyi, chciat 
pojechać do żony, odbywającej obecnie w Wiedniu połóg, 
lecz że go jenerał Kochowski nie puścił. 

Księina kurlandzka opuściła już Warszawę, udając się 
przez Prusy. Wiele osób ją odprowadzało, a między innemi 
marszałek Potocki, który nawet tego nie wiedział, iż król ule- 
gając jej prośbom, zamianował na miejsce komisarza do 1VE- 
tawy, pewnego młodego posła, Batowskiego, Ow Batowski, na- 
leżący do liczby naj pierwszych zapaleńców i mający zaledwo 
25 lat, starał się tu o usuniecie z posady dyrektora departa- 



') Beidielnika. 
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mentii pocztowego Sartoriusa za to, iż ten wszystko ma ko- 
i mimikować panu de Cache i mnie. Ja znając Batowskiego 1 
I przychylność dla księinśj kurlandzkiej a oraz intrygancki cha- 
I rakter, nigdy z nim nie mówiłem ani mówić chciałem. 



Król wybiera się do Kozienic by dotrzymać słowa i ode- ' 
' brać dwa miliony, których większą część jui wyexpensował I 
choć ich jeszcze nie miał w kasie. 



Książe Adam Czartoryski donosi; ie zastał króla węgier- 
:go na wyjezdnem i ie ten mu kazał doczekiwać się swegoJ 
I powrotu, lecz że Kaunitz mu powiedział: 'je vous avertis en| 
ami que vous vous exposez trop*. 

Poseł kijowski Chojecki, który tak wykrzykiwał na Rosyą I 
i podburzał do wojny, odezwał się przed wyjazdem do Ga- 
licji ie nie jest wojskowym i ie daje za siebie czterech za- 
I stępców. 

Krąiy tu nota, podpisana przez saskiego komisarza L5- | 
' bena, następującej treści: 'Oue la declaration de la Russie J 
, faite a la Pologne, a reveille toute la sensibilite de TElecteur, [ 
Yoyant cette republiąue molestfee injustement par ladite puis- 1 

:e pour avoir donnę la couronne hereditaire a la familie t 

Saxe; que l'offre des Polonais, quoique pas encore formelle- | 

raent acceptśe par lui h cause de mille combinaisons diffć- I 

I rentes, et plus encore, les maux qui menacent la Republiqut 

I dont ii se regarde lui-meme comme la source principale, lont ] 

d^terminś, ainsi que ses allii5s, k s'interesser trt;s-vivement au J 

sort de la Republique et k soutenir la nouvelle constitution, 

I autant pour assurer la tranquiliitć, Tintegrite et Tindependance I 

I de la Rćpublique, que pour rćprimer les vues ambitieuses de I 

la Russie.. 

Rozgłoszenie tego dokumentu zaniepokoiło pp. Lóbena 1 
i Essena (stcj, którzy mogliby byli mu zaprzeczyć w tutejszych I 



dziennikach a nie uczynili tego '). Pan Essen napisał tylko { 
mnie z powodu odjazdu pana Lobena: -Ii se flatte qu'il vqI 
quitte convaincu de la loyautć de la politique de l'Electeur i 
surtout de ses sentiments sincferes pour Sa Majcstś Impória 
et que M. le comte dc Loben conseryera une part . 
estime et souvenir>. 

Poset krakowski So!tyk, jedzie do Krakowa przez w<§ 
wództwo sandomierskie z zamiarem namawiania mieszkańca 
a szczególniej po miastach, by podpisywali akt Gotowości j 
obrany. 

Supponują tu, iż akt konfederacyi podpisany w Peta 
burgu, chowa się tam w tajemnicy, i dlatego podejrzywają, 
jest w nim mowa o bezkrólewiu, co mocno króla niepokoi. 

Krąży tu projekt zawiązania po województwach i 
konfederacyi pod laskami tychże marszałków; Małachowski 
i Sapiehy. To niepokoi Lucchesiniego, który mówił pisarze) 
Dzicduszyckiemu, źe podobny postępek byłby nowym poin) 
dem do obudzenia nieukontentowania króla pruskiego. 

Powiadają, ii podkancl«rzy Chreptowicz wyprawił te( 
dniami sztafetę do Petersburga. 

Policya posłała paszport dla biskupa wileńskiego, a I 
misyi cywilno-wojskowej naganę za zatrzyijianie tego pra 
na pruskiej granicy. 

Hrabia Loben pojechał do Drezna, a na zakonkiudow 
konferencyi, która do niczego nie doprowadziła, powiet 
<Que l'Electeur son maitre ne saurait rien ajouter h. toul 
qu'il a notifić k la Pologne h difFerentes reprises; que Tacę 



') Zdaje się więc, ie nie musiał być zapełnię fałszywym te 

W istocie, jeśli wyjmiemy ostatni jeg-o frazes, na kltircgo napisanie DwdTS 

zdeński byłby si; nie powałyt, dość on zresztą się zgadza z dniiinacia^ U 

tą deklom, Ictory Moskwie narazić się nie chciał, ani też stracić nadłiefl^ 

t korony poishićj, a zwłoką swą i niepewnojcią przyczyni) si; wiele dOi 3 

łudzen, któiemi aą wówczas lak igabaie pocieszano. 
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tation de la couronne est une chose impraticable dans Tetat 
actuel; mais que TElecteur ne s'y refusera pas lorsąue les 
trois puissances voisines y accederont». 

Książe Józef Poniatowski w raporcie swoim uskarża się 
na to, że mu nie pozwalają atakować nieprzyjaciela, lecz każą 
wciąż ustępować; pisze, iż przez to stracił wiele zręczności od- 
znaczenia się; kończy prosząc, by mu dozwolono doświadczyć 
odwagi żołnierza. Z inn^j jednak strony wiadomo mi, że pisał 
także do prymasa list przedwczoraj tu otrzymany, w którym 
w następujący sposób wystawia rzeczywiste położenie rzeczy: 
«Le priant d'en faire part au roi avec de certains menage- 
ments, ii lui fait, en premier lieu, le tableau de forces russes 
infiniment supórieures en nombre k celles qu'il a sous ses or- 
dres; ii lui fait part du peu de bonne volontś que montrent 
la plupart des officiers, lorsqu*il s'agit de les envoyer aux po- 
stes avanćes; des murmures qui s*elevent parmi eux; de sa 
crainte de s*engager dans quelque affaire, s'ils ^taient provo- 
ques par les Russes, dans la supposition que tous ceux qui se 
trouvent avoir des biens dans les palatinats dejk occupós par 
les Russes, ne se jettent du cóte de Tennemi; que c'est a cela 
qu'il attribue tous ces murmures entre eux; que le soldat est 
mou et craint la fatigue qu'il ne peut supporter; qu*il craint 
infiniment la corruption, que les vivres n'arrivent pas reguliere- 
ment, ce qui annonce peu de bonne volonte de la part des 
gentilshommes obligćs k les fournir. II finit par le prier d'assu- 
rer le roi que, quant a sa personne, ii est entierement devoue 
cL lui et k la patrie, et sera glorieux de perdre sa vie pour le 
soutien de Thonneur du roi et de la nation*. 

Król dowiedział się o tym liście i nalegał na prymasa, 
by mu go pokazał, lecz ten się opierał, aż dopóki nie przy- 
gotował króla do wysłuchania listu z mniejszem wzruszeniem; 
jednak pomimo tych wszystkich ostrożności, król wielce to 
uczuł i odtąd smutek z twarzy jego nie ustępuje. 

Do Lucchesihiego przybył przedwczoraj kuryer z Berlina. 
Po odczytaniu depesz, zamknął się on u siebie, czynił długie 
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poszukiwania w archiwach misyi, odczytywał dawniejsze pa^^ 
piery i relacye, i nalconiec wyprawił pośpiesznie sekretarza po^M 
selstwa Farracha z odpowiedzią. 

Z Wiednia otrzymano wiadomość, \i książo Kaiinitz przy-J 
zwawszy do siebie Icsiędza Poccubiato, polskiego cłiarge d'af~\ 
faires, zapytywał go, czy to prawda, iż Polacy usiłowali prz 
ciągnąć do siebie na dowódzcę w ciągu wojny przeciw Rosyi 
jenerała Kalkreutera; gdy Poccubiato dal twierdzącą odpowiedĄtł 
ksiąie Kaunitz powiedział; -Je vous donnerai un gśniiral foftfl 
bon pour Tarmee polonaise; prenez Van der Merche*. 

Policya tymczasem czyni poszukiwania, dia odkryci; 
tora rozlepionej po rogach ulic odezwy, która wzywała oby-J 
wateli do mordowania przeciwników konstytucyi 3go maja. Doi 
tźj pory odkryto tylko tyle, że odezwa ta nie była drukowana 
w żadnej z publicznych drukarni, lecz w jakimS prywatny] 
domu za pomocą ręcznej tłoczni; do tej pory również ciążyi 
podejrzenie na księżnćj kuria Jidzkiej i na panu Descorches 
którzy mieli przestępstwo to razem wykonać. Pomimo wielki^ 
przyjaźni, jaka panuje między panem Descorches i księźn^^ 
trudno przypuścić, aby ta ostatnia chciała się mieszać do t6™ 
sprawy; może z czasem odkryje się coś więcej. 



JO maja iio CM>-W(ii). 

Ze Stambułu przybył tu przez Jassy kuryer od post 
Potockiego, który donosi, że ministeryum tureckie co 
mniśj ukrywa gorącą chęć utrzymania przyjaźni z Rosyą, 
Turcy spodziewają się , iż poseł rosyjski przywiezie im w j 
ździemiku znakomite dary. Powiadają, iż Lucchesini odebtią 
listy przez tegoż kuryera. Tą samą drogą otrzymano wiad* 
mość z Kamieńca, iż Austryacy nie mają zamiaru tak rycH 
opuścić Chocimia i że przygotowują prowiant dla znajdującf^ 
i garnizonu. Z tego też powodu, obawiają się tu, by U 
ono dawnych układów, według których Chocim 
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zostać przy jednym, a czc^ Wielkopolski mLiła ^ 
{łtugiemu ' i 

Na mieJKe pana Bourke, dotychczasowego posła duń- 1 
slde^o * Warszawie, zamianowanym został pan Louckner. Z U 
powodu król DKiwił panu Bourke, że to mu nie sprawia ( 
jemno^ pomewai i tak jui go mają (Louckncnt) za dem 
kcate*). Na to Uourke odpowiedział, ii Louckner zupełnie i 
im^ sposób myślenia aniżeli jego ojciec, który też go za tol 
wydziedziczył; a nawet od niedawnego czasu przestał mu {^1 
OĆ wj-znaczoną pensyc. Marszalek Potocki przechwalał się, ii I 
W)'dalt;nie Bourkiego jest skutkiem jego starań, Bourke bowiem J 
miał zbyt wolny przystęp do króla; z tegoż powodu pragnie J 
on ^ pozbyć i hiszpańskiego posła Kiibera. 

Król ostrzygł sobie włosy, by mnig mieć kłopotu w o 
ae, lecz o terminie królewskiego wyjazdu do obozu, co ( 
mówią co innego. 

Dziwią się tu, iż polska armia wciąż rejteruje, potnim 
iż jej rosyjska nie atakuje, i mówią, że jeżeli książę Józef I 
niatowski i Połonne opuści, to już będzie dowodem istnienial 
jakowćjś zdrady. 

Bankier Mejzner pożyczył był w Holandyi 40,000 cz, 
dla księcia Radziwiłła, który jest opiekunem Radziwiłła mło-1 
d^o. Termin wypłaty tego długu przypada na koniec czerwcat 9 
a Holendrzy nie chcąc pozostawiać pieniędzy w Polsce, ( 
wiają wszelkiej (oigi. 

Polacy przybywający z Prus głoszą (może im tak naki 
zano), iż król pruski dał jakoby znać w Pctersbui^u, ii jcżelu 
■Wojska rosyjskie nie opuszczą Polsld, to on jako sprzymierse-1 

') W oryginale : nie wmnobnowlcnoli pretnije Usłowii;, cit 
otlałsia ta picrwim, a pośledniemu ilnc' czsst' WitliknptiUsi. 

") Pan Louckner by) posłem duńskim w Wiedniu. Odwulanu go ilaml^dl 
I ttgo powodu, ie ojciec jego Ełuiył w wojaku fmncuskicm, w owij chwili wal*'^ 
•Ciąoem pneciw Austryi. Cfr. depesic Ankwicia i Kopcolwgi 2>J inR)it, 1?92->I 
BS>lioteka OisotiOskich, 1B63 r., t. IIŁ st. 253. 
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niec, będzie zmuszony dać jej pomoc. W ogiilc mówią tu, 
Pnisacy niezadługo pizyjdą do Warszawy. 

Król nalegał znowu na wielkiego sekretarza Granowskiegii 
by podpisał konstytucyc 3go maia, lecz ten odpowiedział: 
wciąi oczekuję, by Wasza Królewska Mość stworzył sobie ind 
otoczenie, to jest, przywołał na nowo do swego boku przj 
" ciół, których wierność nie od dzi^ się rachować poczęła. 

Książe wirtembergski był już w Wilnie i z Wilna nav(« 
wybrał się byt do Mińska, ale w drodze, zaledwo sześć 
ujechaJ, gdy dowiedział się o odebraniu mu dowództwa. 

Tymczasem księżna Adamowa Czartoryska, matka je| 
żony, zamknęła się wraz z córką w klasztorze. Dodają 
ii napisała do Wiednia do męża, ii jeżeli on córki nie rozv 
dzie z księciem wirtembergskim, to ona sama z nim, to j^ 
z księciem Adamem, weźmie rozwód. 

Oprócz pieniędzy, które dali Piatolemu, ofiarowali j 
żydzi temi dniami królowi przez krakowskiego posła Linowsld 
5.000 czerw. zł. Król wziąwszy pieniądze, przyrzekł im, iż j 
mimo nalegań miasta, nie zostaną wygnani z Warszawy, 
zydent miasta jednak nie odstępuje od tego zamiaru i m 
go wykonać, skoro król wyjedzie do obozu. 

Król dal Jeleńskiemu, staroście mpzyrskiemu, kilka wIh 
ręką podpisanych blankietów z poleceniem, by wedle wla 
myśli, wybrał dwóch regimcntarzy, dla formowania dwóch i 
pusów ochotników w powiatach mozyr.skim i wiłkoraierską 



Dawny jenerał austryacki, nazwiskiem Sauer, ktcJiy,^ 
starości swój został uwolniony od obowiązków w arm 
na Węgrzech, zwrócił tu na siebie uwagę; posyłano doA'l 
przód brata podkanclerzego Kołłątaja, a obecnie wypraT^ 
niejakiego Rozwadowskiego, by mu proponował wstąpienifrS 
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polskiej służby, za co mu ofiarują 50.000 złotych pensy i go- 
tówką i używanie starostwa, mającego 200.000 złotych wartości. 
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Król pruski dowiedział się jeszcze przed przybyciem mar- 
szałka Potockiego do Berlina, o tem, że kuryer wyprawiony 
tamże przez księcia wirtembergskiego, został zatrzymany; że 
listy adresowane do Jego Królewskiej Mości i do rodziców 
księcia w Warszawie, zostały odpicczętowane i odczytane (po- 
mimo, iż podkanclerzy Chreptowicz radził królowi, by ich nie 
rozgłaszać); z tego powodu wielce jest na Polaków rozdrażniony. 

Potocki pisze, jak powiadają, że nie dostrzega w ministe- 
ryum pruskiem najmniejszój życzliwości dla Polski; że przeci- 
wnie, zdaje się ono być wielce dalekiem od myśli mieszania 
się w spór między Rosyą i Rzecząpospolitą, radzi on jednakże 
królowi by nic nie przedsiębrał względem ruchów armii przed 
otrzymaniem dokładniejszej wiadomości o osobistem usposo- 
bieniu króla (pruskiego). 

Książę Adam Czartoryski także pisze z Wiednia, że nie 
ma co liczyć na króla węgierskiego; że sądząc z tego co mó- 
wią w ministeryum, zdaje się iż Rosya w obecnych okolicz- 
nościach postępuje zgodnie z Austryą, a zatem i z Prusami, 
i źe wszystko między temi mocarstwami było naprzód ułożone. 

Ksiądz Piatoli pojechał prosto do Drezna z rozkazami od 
Króla, ale do tej pory nie można się dowiedzieć o właściwym 
przedmiocie danych mu poleceń. Przed wyjazdem już sprzedał 
on otrzymane od króla weksle na 18,000 czerw. zł. i pienią- 
dze zabrał ze sobą; w ogóle myślą tu i nie bez racyi, że on 
już wcale do Polski nie wróci, bo się będzie bał. 

Rozgłoszono tu że Rosya dopóty nie da spokoju Polsce, 
dopóki marszałek Potocki, marszałek Małachowski, podkancle- 
rzy Kołłątaj i ksiądz Piatoli, jako główni przywódzcy wszystkiego 
nie tylko nie zostaną oddaleni, ale i pozbawieni zaszczytów; 
ponieważ zaś całej Polsce wiadomo, źe oni są winni temu co 
się stało, więc niedziw że się boją. 



-^12 



Lucchesini ukrywa nawet przed najbliiszymi swoimi przy- 
iaciormi powód wyprawienia sekretarza poselstwa Farracha do 
Berlina. Niektórzy domyślają się, źe fakt ten jest w związku 
z zamiarem Prusaków wkroczenia do Polslii; Lucchesini bo- 
wiem musiał widocznie z tem sam się wymówić, ii był zapy- 
tywany jakieby na Polakach wywarto wrażenie wkroczenie 
pruskiej armii, bez poprzedniego porozumienia się z Rzeczy- 
pospolitą. 

Księżna wirtembergska wydala mężowi proces o rozwód. 
Książę wirtembergski nocował pokryjomu na Pradze, a potem 
widział się z Lucchesinim w Woli. Otrzymał on od króla 
paszport do wód, za którym pojechał do Berlina. Listy jego 
do króla pruskiego i inne przejęte korespondencye zostały 
mu zwrócone za pośrednictwem Lucchesiniego. 

Szerzące się wciąż wieści o zamiarze Prusaków wkrocze- 
nia do Polski, zmusiły podkanclerzego Chreptowicza do za- 
pytania w tym przedmiocie Lucchesiniego; zapewne król mu 
to polecił. Lucchesini wymówił się nieświadomością. 

W Holandyi odmówiono zupełnie pożyczki Rzeczypospo- 
litój; pomimo to jednak posłano tam jeszcze agentów z pole- 
ceniem ofiarowania 9 a nawet 10 procentów byle dostali 
pieniędzy. 

O bracie królewskim, b. wielkim podkomorzym, chodzi 
tu następująca powiastka, której tem bardziej dają wiarę, iż 
mu się już nie raz udało wydostać od króla pieniędzy pod 
rozmaitemi pozorami. Powiadają, iż byt wczoraj u króla i przed- 
stawił mu swoje chęć udania się do obozu, pomimo podeszłe- 
go wieku, dla obrony ojczyzny ; lecz miał dodać, że nie może 
bez Truskolaskiej (swej kochanki, aktorki w pol.skim 
se), która dla opuszczenia Warszawy potrzebuje 8000 czerw. 
wTÓl miał mu dać na tę sumę weksel. 
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Powiadają w Warszawie, ii ksiąie Kaunitz miał powifr- 
dzieć księciu Adamowi Czartoryskiemu: tLes Poionais sont dq 
petits Francais qui veulent excittir des rćvoltes dans leur payi 
& rexemple dc grands Francais.- 

Wczoraj przybył z Berlina kuryer od księcia JabłonoW 
skiego z listami od niego i od marszałka Potockiego. Po od* 
czytaniu tych depesz marszałek Małachowski powiedział: 
nouve!les nu contiennent rien ni de bon ni dc mauvais, et lesj 
Poionais ne dźsesperent pas de faire main basse sur tous les; 
Russes, pourvu que le roi de Prusse ne se mfile pas de^ 
Taffairc. < 



Ji'6 c^fnma 

Książe Jabłonowski^ dawał obiad dla marszałka Potockiegt^ 
na który nie stawił się żaden z pruskich ministrów, pomimdj 
iź byli zaproszeni. O audyencyi , jaką miał Potocki u krótiu 
pruskiego, mówią tu pomiędzy ministrami obcych Dworów c(k 
następuje: -Le roi, en Tabordant, lui demanda la cause d« 
son voyage a Berlin, et ayant entendu que c'est pour le priew 
de la part de la Republiąue, de vouloir soutenir la constitu 
tion, en Tappuyant contrę les demarches de la Russie, le i 
lui repondit : qu'il avait mai fait de se donner la peine d'alld 
& Berlin pour cela, dautant plus, dit-il, que j'ai h Varsovid 
mon ministre qui jouit de toute ma confiance ; ii faitait donq 
s'entendre avec lui, continua le roi, et si vous, Monsieur, ave!l 
quelque autre chose plus pressante i communiquer, 
n'avez qua vous adresser k mon ministere.' 

O tych szczegółach zapewniał mnie sam Lucchesini, któryj 
z tego powodu nie posiada się z radości, wiedząc że Potoclaif 
intrygował przeciw niemu. Wieść o tem, ie Potocki zapropo-J 
nował hrabiemu Schullenburgowi odstąpienie części Wielkiej-^^ 
Polski, budzi tu szemranie. Nąjzapalczywsi z fakcyi powiadają d 
jak można coś podobnego obiecywać bez zezwolenia Sejmuj 
a nawet i wtedy, gdyby król pruski miał wydać wojnę RosyiS 



Wczoraj wyprawił król aż dwóch swoich adjutantdw 2 
kazem do księcia Józefa Poniatowskiego, by prosił o zawieś 
■nie broni. Tu już dodano, że w razie odmowy ze strony i 
Kochowskiego, jeden z tych adjutantów ma jechać prosto ( 
Petersburga, i że król nie widząc dla Polaków nadziei 
■mania przedsięwziętych reform, gotów jest negocyować w 
otrzymania rozejmu. Zbliżeni do tronu powiadają : H król g 
tów jest odstąpić od konstytucyi 3 maja i przywrócić daw] 
stan rzeczy, odwołując się wszakże do wspaniałomyślności; ^ 
Cesarskimi Mości co do niektórych punktów dotyczących " 
•łącznic wewnętrznego urządzenia; ii gotów jest znieść dziec 
ctwo tronu, nowo nałożone podatki i zredukować ; 
liczby 30.000 ludzi , jak było wprzódy. Wedle tychże iró< 
■do traktowania tych warunków na miejscu ma być wyzU 
czona deputacya, lub też rzecz ma być prowadzoną bezpo^ia 
dnio w ministeryum w Petersburgu. Wszystko to ma zalei 
■od woli najłaskawszej monarchini dla oszczędzenia przelef 
niewinnej krwi i okropności bratobójczej wojny '). Lecz ( 
króla, ciż sami sądzą, ii nieodwołalnie postanowił raczśj t 
się korony, aniżeli stać się pośmiewiskiem całego świata, tac 
przysięgę wykonaną na nową konstytucyą. Lucchesini pow 
»Cette dćmarche a etć prćvue au congres de Pilnitz, et ji 
rmfime, ajouta-t-il, que Tabbe Piatoli a ete chargś de ia J 
du roi d'expliquer k TEIecteur sa rćsolution pour qu'il t 
de s'arranger avec la Russie pour iui succćder d'une faccHt t 
dautre, quand m6me ii ne pourrait rćussir b. rendre le 1 
heróditaire dans sa familie. En ce cas la chosc est t 
babie, que nous verrons bientót TEIecteur sur le tróne j 
nais, mais j"ignore encore les conditions.* 

On craint que le roi ne tombe serieusement mala^ 
puisqu'on s'apercoit qu'il dćperit yisiblement. Les Polonais, 



') Mietiiousobnoj wojny. 
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generał, sont plus animós contrę le roi de Prusse que contra 
la Russie, et on parle d'une manierę insultante contrę le 
premier. 

Książe Jabłonowski prosił o odwołanie go z Berlina, lecz 
mu odpowiedziano, że obecność jego tam jeszcze potrzebna 
dla służby państwa. SchuUenburg pisał do księcia wirtemberg- 
skiego, iż Dwór berliński wielce sobie życzy widzieć go na pol- 
skim tronie; jednocześnie podobny list wyprawiony został do 
elektora saskiego, dziś oliwa wyszła na wierzch. 

Mówią, iż marszałek Potocki będzie wysłany do Londynu 
z prośbą o pomoc. 

Wściekły ^) poseł Batowski zamianowany, wskutek próśb 
księżnej kurlandzkiej , komisarzem królewskim w Kurlandyi, 
udał się już na miejsce swego urzędowania. Na drogę miano 
mu dać 1000 czerw. złot. i miał on na to już wydany sobie 
rozkaz, lecz komisya skarbu wręcz wypłaty odmówiła, tłóma- 
cząc się iż skarb wcale już nie posiada gotówki. 

cl^o czerwca. 

Le decouragement est ici k son comble. La frayeur a ga- 
gne le roi et son parti d une manierę inconcevable. II atten- 
dait le marechal Potocki avec impatience, mais les nouvelles 
qu'il lui a apportśes, lui ont fait perdre ses idees chevaleres- 
ques. En effet, Tarm^e polonaise est dans le plus grand dć- 
sordre, elle n'a ni poudre ni aucune munition de guerre. 

La brave cavalerie nationale ne veut pas se remuer, les 
generaux ne savent pas commander. Stanislas Potocki est de 
retour de Lithuanie, mais ii ne peut pas dire comme Cśsar, 
car la fievre Ta pris a la premierę canonnade et ii s'est enfui *)• 



*) Zarażennyj. 

^) W potyczce pod Mirem, gdzie i głównie dowodzący Judycki stracił 
zupełnie głowę i plac opuścił. Kilkutysięczną kolumnę moskiewską zatrzymał 
major Wedelstedt z jednym batalionem i małą liczbą armat. 



Le roi veut capituler, Ce seront Ics ministres de Russie ( 
Prusse qui lui imposeront la loi. 



Książe Adam Czartoryski pisał do króla: ►Que le roi* 
Hongrie Ta charge de beaucoup de choses honn&tes pour ^ 
Mąjesl6 ; tnais q\iant a Tintórćt qu'il peut prendre Ji la Pco 
gne, i! lui a dit positivement qiie la guerre avec la Fraj 
Toccupait trop pour songer a autre chose." 

Rozgłoszono tu, iź książę Adam pojechał z Wiednia i 
gocyować do Londynu, lecz to nieprawda. 

Lc roi a śte dans la stupeur depuis le depart de Poto( 
et toute sa familie lui a si bien fait entendre qu'il allait j 
sa couronne par les conseils perfides des Potocki, qu'il iie v 
plus que cette idee. Lcs Potocki et surtoua lc mar&hal j 
pesent, et les crieurs du chiteau se dechainent contrę t 
On a raisonnś au theŁtre sur ce que le mar^chal conservaiM 
gaiet^ aprfes son retour de Berlin, comme si de rii 
Littelpage a dit publiquement a tout le monde: •Quandj 
rit de son propre malheur, cela peut cncore s'expliquer 
un h^roisme ; mais pour riie des malheurs de la patrie, qii^ 
a poussee au bord du precipice, on ne peut qu"etre 
insens^ ou scelerat.- Le roi pour regner est prfet, i ce qufl 
dit, a sacrifier le marśchal et tous les Potocki, Au reste 
marechal se donnę pour resigne. I! vott bien qu'il n'y a d'aut^ 
ressources que celles de suivre la loi que Tniperatrice 
leur imposer. lis ont ete trahis par le roi de Prusse (c'est tel 
langage) d'une manierę si perfide, que les troupes russes 4 
Polognc font moins de peine que sa conduite, de sorte t 
tout ce que la Russie voudrait prescrire sera acceptó a^ 
joie par tous. 

Lucchesini się odzywat: -Cue le roi de Prusse a dicUi 
1 n'a aucune difficulte cl'entrcr comme mediateiir cntre '! 
. Pologne et la Russie, a conditioii pourtant q(ie ia Republique I 



se dćsisle prealablement de la constitution du 8 mai et j 
mifcrement du tróne hśreditaire.* 

W tym wypadku, medyacya jego ma się odnosić jedynie] 
do gwarancyi ubezpieczonej poprzednimi traktatami, i do i 
oych artykutdw dotyczących wewnętrznego rządu w Polsce. 

Lucchesini otrzyma! od krdla pruskiego tist z rozkazeml 
namawiania księżnej wirtembet^skiej by wróciła do męża. Luo-1 
chesini więc widział się z nią, czytał j^j ^ ów list i usiłował jęł 
nakłonić, lecz ta okazała się niewzruszoną i odpowiedziała: ieW 
jeicli rozwodu nie otrzyma, to do śmierci pozostanie w kla-| 
sztorze. 

Wskutek raportów Stanisława Potockiego odjętą i 
jenerałowi - porucznikowi Judyckiemu komenda; Judycki więt 
przyjechał tu tłumaczyć się, i myślą, że wyzwie Potockiego naJ 
pojedynek. 

On se comprend, on s'entend moins que jamais. On criej 
que le marechal Potocki est Tauteur de tous les malheurs, 
dans les paJatinats on soupconne !e roi, et on ne peut pasJ 
concevoir sa tranąuillitć k Varsovie apres les universaux don-l 
oćs, par lesąuels ii a annoncć qu'il se mettra Ji la tfite de 1 
nation. 

Od marszałka Potockiego wyszły następujące wiadomości ^ 
łL'Angleterre cherche a cabaler et k youloir se mfeler dans t 
qu'entreprend la Russie. Le chevalier Elliot, ministre ci Dresde; 
a envoye son secrśtaire de legation k M. Hyden, 
pour convenir des mesures a prendre. M. Elliot a beaucoUj 
conseille de faire tout son possible pour obtenir te rappel ( 
marquis Lucchesini, d'envoyer en Anglcterre pour acheter t 
armes pour la Pologne, et lui-mćme s'engage d'en faire ob-j 
tenir; enfiu i! a beaucoup intrigue pour que la Pologne en- 
voie au plus tót quelqu'un demander la mediation de rAn-j 
gleterre, ce qu'el!e sempressera, dit-il, de faire avec d'autantl 
plus de raison, que le systeme de la Russie lui est absolumnefj 
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contraire. L'ćlecteur ne fera rien sans le roi de Pnisse, et 
Taccord entre ces deux princes est plus grand que jamais. 
II doit y avoir une entrevue entre le roi de Hongrie et, ie roi 
de Prusse, et cela sous peu de temps. Cette entrevue doit 
avoir pour objet le sort de la Pologne '). 



*) Na tern si; kończy Dziennik Bałhakowa. Dalszy ciąg zbieranych przez 
niego wiadomości znajdzie czytelnik w raportach jego do Katarzyny i Oster- 



TREŚĆ CZĘŚCI DRUGIEJ. 



1. Korespondencya króla z Kicińskim, szefem Gabinetu (1787) ... 5 

II. Korespondencya króla z Katarzyną II (1787 — 1795) 65 

III. Potemkin i jego stronnictwo w Polsce (1788—1791) 101 , 

IV. Listy króla do Bukatego, ministra pełnomocnego w Londynie (1789 

do 1793) 141 

V. Dziennik Bułhakowa, ministra rosyjskiego w Warszawie (1791 do 

1792) 277 



i 
i. 



\ . 



1, 



^^'^"^.^U..-'-^^ 



UK 
7« 402.7 

IM / 1831 

3 tlOS DDl 335 DSi) , , "-^ 



^DATEDUE 1 


J;'.,J 9 




































































' 





























